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PEZEMOWA. 



O metodzie w badaniu historyi polskiej. 



Hiatorye wyzwolenia Pohki pisałem z radoSnem uniesie- 
niem, zapisywałem bowiem coraz korzystniejsze poloienia oj- 
czyzny, nie tylko wybawionej z niedoli, lecz oraz zajmującej 
flwietne etanowisko, jakiego w czasie klgsk przez Moskali, Ko- 
zakdw, Szwedów i Rakoczego zadanych Rzeczypospolitej pewnie 
się nie spodziewała. Zaiste, doznała Polska w trzech latach 
zmian najzbawienniejszycb loan. Rakoczy wypędzony, Kozacy 
ujęci, Moskale rokują, pragną z Polską przymierza przeciw 
Szwecyi, Szwedzi nio obeznani ze sztuką iniynieryi, są zam- 
knięci w kilku twierdzacb pruskich, albo się kryją na okrętach, 
walnej bitwy z Polakami i Sprzymierzeńcami tychZe unikają. 
Natomiast występują Polacy do zaczepnego działania, ich 
wojska i sprzymierzone Ścigają S7.weda poza granicami Rzeczy- 
pospolitej, niosą pomoc energicznej Danii, stanowiącej praw- 
dziwe przedmurze Paiistwa polskiego przeciw szwedzkiemu. 
Przy naj mierniej Bzśj sprężystości, zdoła ju4 polski gabinet zgu- 
bić Karola Gustawa, a Szwecją uczynił! nieszkodliwą na zawsze. 
Dzieło wyzwolenia zostało pod każdym względem świetnie do- 
konane. 

Podobnie domowego wroga, anarchię, pokonała Rzeczpo- 
spolita na konwokacyi warszawskiej (w Lutym r. 1658) i do 
nzupelnienia naprawy rządowćj miała tylko krok jeden do zro- 
bienia '). 

»•) Zubaczyć w lustoryi wyzwuliitiin U. :272— (i. 



Przymierze Rzeczypospolitej z potentatami, mianowicie 
z Cesarzem, nie było cale rozchwiane ; szkodziły mu wprawdzie 
niesnaski między Królową i Austryakami, lecz temi Jan E[a- 
źmierz oplatanym nie był '), a różne zdania gabinetów war- 
szawskiego i wiedeńskiego w pytaniach wojny lab pokoju zf 
Szwecyą i z Moskwą, mogła z łatwością pogodzić nagląca po- 
trzeba obu głównych Sprzymierzeńców wytrwania wwzajemnćj 
wierności. Od dawna przeto, od chwil pięknych Zygmunta III, 
nie była Polska tak świetną, jak w roku trzecim po najeździe 
Karola Gustawa. Żaden statysta nie wątpił, że Polakom nie 
zabraknie polotu do korzystania z podobnego położenia, do 
wydobycia jeszcze sowitszój nagrody za poświęcenia i wytrwa- 
łość w latach 1656 — 1658. Trudną, ale zajmującą była moja 
praca, gdy wystawiałem takie dzieje wyzwolenia. 

Niniejsze dzieło piszę z ciężkim smutkiem i zdaje mi 
się, że opowiadam dzieje nie tego samego narodu, którego czyny 
wojenne, gabinetowe i rządowe wystawiałem, czyny świadczące 
o wierze i patryotyzmie, o podniosłych uczuciach, o loyalności 
i wyższych usposobieniach umysłowych nieustraszonego poko- 
lenia. Nagle zstępuje z owój wysokości to samo pokolenie i 
drobnieje wraz ze statystami, co je dotąd do chwały dopro- 
wadzili. Czcigodny Prałat krakowski, dotychczas dusza polskiego 
gabinetu, przestaje bjć Podkanclerzem. X. Prażmowski wielce 
przydatny swemi zdolnościami pod kierunkiem X. Trzebickiego, 
zostaje teraz sam Kanclerzem i tak gotów na każde skinienie 
Królowój, jak Pac, Kanclerz litewski. Czarniecki marnotrawi 
zdolności na czele garstki w podrzędnóm stanowiska. Lubo- 
mirski, obywatel dotąd wielce zasłużony, jaśniejący podwójną 
chwałą wodza i statysty, a któremu, sądzę, należy się pierw- 
szeństwo nawet przed Czarnieckim, wstępuje obecnie na fał- 
szywe stanowisko, co go w przepaść prowadzi, a on tam naród 
wtrąca. Sam główny twórca dotychczasowych popisów i prze- 
wag narodowych, Jan Kaźmierz, abdykuje moralnie na rzecz 
namiętnej niewiasty, odtąd Pani wszechwładnej nietylko w do- 
mu, lecz oraz w gabinecie i na Dworze. 

W znacznćj części z powodu zmian takich, w części z przy- 
czyny potęgi wypadków, a bardzićj jeszcze rosnącego zepsucia 



*) Zobaczyć w historii wyzwolenia II, 287. 
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gabinetów europejskich, podpadaji^ zmianie dąiieiiia wszystkich 
mocarstw. Anstrja i Elektor stają sig stopniowo ze Sprzymie- 
rzeńców przeciwnikami Kzeczjpospolitćj, aPrancya pod wodzą 
przewrotnego Mazaryna, którój aię dotąd wystrzegał i wcale 
jśj nie wierzył myślący Polak, zaczyna rządzitJ Polską. Carjui 
nie dba o koronę Bolesławów, zapomina o rozejmie i o pośre- 
dnictwie auatryackiem, lecz wprost dąży do kroków zaczepnych, 
nawet po doznanych klęskach od zamysłu dalszego boju nie 
odstępuje. 

Przykładna zgoda w narodzie wobec spólnego wroga, wi- 
doczna w całćj dobie wyzwolenia, ustępuje teraz żarliwości 
stronnictw, z których obydwa już noszą barwę obcych Panów 
i żadne się nie wstydzi tego slużalstwa, chociaż ono wprost 
prowadzi do służebności całego narodu. Przedewszystkiem cierpi 
zawód w każdym wieku, mianowicie w XVII najważniejszy, 
zawód dyplomatyczny. Gabinet polski zawsze nie fortunnym 
położeniem Państwa nad miarę utrudniony, okazał się nieraz 
wielce nieudolnym. Przespał on wiek XV i XVI, kiedy wszyst- 
kie narody dyplomatycznym względom zaczęły poŚwięca6 wszel- 
kie inne, ale w sposób świetny oltndzil go Zygmunt III, zaże- 
gnał niedbalośii i srogie błędy swych poprzedników, nawet 
zdołał wpłjwaó na sprawy europejskie. Wprawdzie podpadła 
polska kancelarya nowćj reakcyi pod dwuznacznym (to zama- 
chom stann, to anarchii przychylnym, anizAustryą, ani z Fran- 
cyą stanowczo nie łączącym się), rządem Władysława lY i 
w czasie pierwszych lat panowania Jana Kaźmierza zajętego 
więcćj obozem niżeli gabinetem. Wszakże skoro najazd Karola 
obudził powtórnie Polskę z dyplomatycznego letargu i dopro- 
wadził ją do rozwoju prawdziwie gabinetowej wielkości, czemuż 
odwróciła się znowu Rzeczpospolita od Europy i wytężyła 
uwagę na sprawy wyłącznie domowe mogące byó zawsze zała- 
twionemi? Czemu nie spostrzegła, że tymczasem wzięli te spra- 
wy cudzoziemcy w rękę i uczynili je zależnemi od swych Dwo- 
rów, nie widząc prócz uporu kapryśnój Królowśj żadnśj siły 
gabinetowój w Rzeczypospolitój ? 

Na to pytanie odpowiadam w niniejszśm dziele, przyta- 
czam nieprzerwany szereg faktów tłumaczących pierwsze zama- 
chy na niepodleglośó narodową, zamachy niebezpieczniejsze od 
najazdu szwedzkiego opartego na sile prostej, zawsze przez sif 
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kradiQ, a USrą ozdolniony Karol Gustaw tylko na chwilę uro- 
kiem otoczyć zdołał. Obecnie miała Rzeczpospolita więcej ni- 
teli jednego Pana, a to tćm niebezpieczniejszego, im powsze- 
chmłj wierzono, że on Sprzymierzeńcem, zaś takim mianowi^ 
mę każdy, co część Polaków uzbrajał w gabinecie, w sejmie i 
ol>ozie przeciw Rzeczypospolitej stopniowo do tego stopnia oplą- 
tanśj, że ciągle oskarżała stronnictwa, Dwór polski, wojsko i 
znamienitszych ludzi, a nie wiedziała, że przyczyną intryg, 
rokoszów, bezowocności naprawy rządowćj i klęsk wszelkich, 
były właśnie obce gabinety, naród zaś jedynie narzędziem 
w ręku cudzoziemców radujących się tajemnie, że niedbałośó 
Polaków o sprawę gabinetową, powierzoną Królowćj-cudzoziemce, 
ułatwia im wykonad późnićj, ale z pewnością, co popędliwy 
Karol zamierzał przewieść odrazu swemi rozlicznemi projektami 
do rozbiorów. Zupełnie inną była treść historyi wyzwolenia. 

Naturalnie więc, dzielą same wypadki pięcioletnie (1655 
do 1660) panowanie Jana Kaźmierza na dwie różne, do sie- 
bie cale niepodobne części, powołane zatćm stanowić dwa 
dzieła odrębne '): jedno o ciągłym postępie i wzrastająco] po- 
tędze narodu, który się wzniósł z najgłębszego upadku do wiel- 
kich popisów i niepospolitej chwały;— drugie o ciągłym upadku 
narodu, począwszy od Sejmu warszawskiego (w Lipcu 1658) 
od szczytu wewnętrznćj naprawy narodu, aż do jego ujarzmie- 
nia przez spiski swoich i obcych i przez zbuntowane wojsko, 
ochocze jedynie do wojny domowćj. 

Oraz pod względem zarazem wewnętrznym i zewnętrznym 
widzieliśmy w historyi wyzwolenia pożądaną harmonię między 
dwoma pytaniami żywotnemi dla Polski, między sprawą przy- 
mierza austryackiego, a sprawą reformy rządowój. W historyi 
zaś wyzwolonój Kzeczypospolitój zobaczymy, że Austrya stała 
się przez rosnącą nieprzyjaźń do Królowój gorliwą przeciwnicz- 



') Teorya historyczna nie może nie uznać, co dzieje w prak- 
tyce, w rzeczywistości rozróżniły, i raczej prowadziłaby do 
konfiizyi, w każdym razie utrudniłaby pogląd na historyc, 
jak to widzimy niemal w kaźdem dziele opowiadającem z tym 
samym akcentem zasługi i przestępstwa narodu, a z czego 
pewnie „nauczycielka żywota^ (tak bowiem zowie się histo- 
jya), nie powstanie. 



ką naprawy uądowćj, i że wraz i. Elektorem braDdeburskim 
namówiła Lubomirskiego do buntu, 

Obiedwie tak różne doby znajduje swi^ jednośd, swego 
łącznika w waźnćj epoce pięcioletniego panowania (1655 — 60) 
Jana KaMierza. To jest nicią, po którśj się snuje cale pasmo 
tak odmiennych, to Świetnych i chlubnych, to smutnych i be- 
zecnych wypadków, a z których wypływają praktyczne nauki 
dla obywatela i statysty, wykazując, jakiemi są skutki monar- 
cliizmu złączonego z miłością ojczyzny, a jakiemi owoce mnia- 
manego patryotyzmu ożenionego ze swawolą. 

Z tych powodów nie mogłem, nie byłem powinien odmó- 
wić dwom dziełom podobnego tytułu i tćj samćj chronologicz- 
DŚj nazwy. Tylko tym sposobem mogę powyższe prawdy uczy- 
nić wydatnemi, czytelnikowi nawet mnićj świadomemu nauk 
przystępnemi. Obydwa okresy są to dwie różne fizyonomie 
tego sumego narodu, to schorzałego przez zuchwalstwo i gnu- 
śnoló, to kwitnącego przez karnośó i poświęcenie, to obalają- 
cego jarzmo groźnych Szwedów, to się poddającego nikczemnie 
jarzmu domowych stronnictw, a któie jednym zamachem zni- 
weczyć i zbezcześcić byłby zdołał. Używając innego podobień- 
stwa powiem, że dwa okresy są jakby bliźnięta przedstawia- 
jące dwie osoby różne przymiotami, a jednak mające tych sa- 
mych rodziców. Wreszcie między dwoma okresami niepodobna 
znaleźó chronologicznego przedziału, narody nie upadają i nie 
wznoszą się od razu, na komendę, na skinienie. Nie raz w epoce 
upadku jest już zaród przyazlój potęgi, zaś zwycięztwo bywa 
częstokroć początkiem przesilenia, zadatkiem klęski nowćj. 
Wszak w historyi wyzwolenia widzieliśmy naród w najgłębszym 
upokorzeniu, poti^m zdołał on się wznieść wysoko, a jednak ju£ 
dozwalał Królowój wystawiać sprawę jego na niebezpieczeństwo. 
W historyi zaŚ wyzwolonćj Rzeczy pospolitśj zobaczymy, 2e naj- 
przód okazał się naród polski podczas Sejmu warszawskiego 
(r. 1658, który był urzędowem powtórzeniem Zjazdu warszaw- 
skiego) znamienitym, prawdziwie wielkim '), lecz ta chlubna 
postawa już mu nie mogła przynieść, z powodu zatargów między 
Królową i Austryą, istotnych korzyści'), poczym na nowo kuprze- 



') Zobaczyć etr. 3 i 12 tego dzieła. — '^) Zobaczyć niż^ 
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padci zdążał, na sejmach do napraw; rządowej nie zmiend. 
Koniecznie więc dwa okresy epoką obydwom spi)lnFi połączyć 
Dalefalo: są one jakby dwa kola wcale od siebio różne, aU 
i ktiłrych jedno zachodzi za drugie i odwrotnie drugie zacho- 
dzi za pierwaze. 

Nie tylko dla nauki politycznój, praktycznej statystdwlk 
obywateli, lecz oraz dla teorycznej nauki liiatoryi polski^' 
obrałem pięcioletnie panowanie Jana Kaźmierza, co mi powyt- 
szą niejako dwoistą raetodg (racliunek i próbę rachunku) na- 
stręczyło. Wyłożę w krótkości ważne powody, które mnie 
do tego skłoniły; powtarzania się unikaó nie będę. 



(Znaczenie okrein 1655 — 1658 a 1658 — 1660 dli 
polslciej cal^j.) 

Poatrzegłem, że do wyjaśnienia czśm były gabinet 
Bzeczypospolitćj , oraz polskie społeczeństwo, nie jest rfn 
przydatnym każdy okres dziejów, albowiem nie w każdćj do 
bie swego żywota miał naród aposobnośó do wystąpienia sta- 
nowczo w każdym z zawodów wspomnionych. W latach 1655 
do 1660 zmuaily wypadki Rzecipoapolitą do wieloraktćj czyn- 
ności. Niezawodnie nie ma nad tę epokę przedmiotu w całych 
dziejach polskich więcćj spoaobnego do objaśnienia formy rządu, 
syatematów i zabiegów gabinetowych, dążeń religijnych, po- 
litycznych i socyalnych w Rzeczypoapolitój, oraz do pojęcia j4j 
stosunków zewnętrznych tak pod względem sojuazów jako tĆ2 
i wojen. Przedewazystkiśm w tej pamiętnśj epoce dopatrzyi! 
aię można istoty i dacha narodu polskiego. 

Przypomnę, że wojna, którą wspierając Kozaków wydał 
Alexy Michajlowicz Polace (1654), zdradziła zemdlenie Kze- 
czypoapolitśj, co jeszcze za Zygmunta Illgo była mocarstwem 
przeważnśm na Północy i Wachodzie. Najazd Cara utorował 
drogę najazdowi (1655) Karola Gustawa, a ten jeszcze bar- 
dziój nachylił polską potęgę do upadku, odebrał jój urok mo- 
carstwa rzędu pierwszego. Mianowicie przybrała ta druga wojna 
olbrzymie rozmiary. 



Okazałem, ie byl to bój namiętny, z obu sŁroii niezmier- 
nie zawzięty, czćm zwykle bywają wojny narodowe, zarazem 
religijne. Oraz pod względem rządowym i społecznym podpa- 
dała Rzeczpospolita w czasie tśj trzechletaićj doby nieustają- 
cym wstrząśnieniom ; społeczeństwo polskie, podobnie jak rząd 
jego, oscylowało ciągle między osŁatecznościami, to głęboko 
upadało gnuśnością, otrętwieniem narodu, jak to było przed 
najazdem Szwedów i w początku tegoż, to aię znów, jak w cza- 
sie obrony Jasnej Góry i powstania, wysoko wznosiło potęgą 
zasad i ducfaa. 

Wszak udowodniłem faktami, że ta trzechletnia walka 
za wiarę. Króla i ojczyznę przectiodiiła inne tego rodzaju za- 
pałem najwyższych warstw spółeczeńskicłi , który się udzielał 
masom i porywał je na publiczną scenę między działającycłi; 
nawet kapłani i niewiasty uie odwracali wzroku od krwawego 
boju i pałali zemstą do wrogów wiary i ojczyzny. Tym spo- 
sobem nieznanycli zasobów mogła nżyó Polska, lecz i wrogi 
przez zawzięcie silili się na nieludzkie i okrutne środki, nie 
ukrywając swycli okropnycb celów. W takim boju o iycie i 
imierć dla stron obydwóch, są wypadki niezmiernie ruckłi- 
wemi i zmiennemi i ledwie nad patrzący zdołał je rozpoznaó, 
atoli znowu następuje nagle całe inne położenie, znużą wzrok 
obserwatora i wkrótce ustępuje miejsca położeniom nowym, 
wszystkim poprzednim zupełnie przeciwnym, tak 2e widz zo- 
stający pod wpływem tych ruchliwych, chyżo za sobą postę- 
pujących zdarzeń, mniema alyszeii naraz okrzyki zwycięztwa to 
Szwedów, to Polaków i śród echa o traktatach pokoju, słyszy 
wyraźnie nowy szczęk oręża. 

Oraz były niemal wszystkie wypadki tej epoki nieprze- 
widziane i sięgały kraóców nadzwyczajności, jaką spostrzegamy 
w utworach poezyi draraatycznój. Nic tu nie było spodziewa- 
nego, wszystkie wypadki podobne do czarodziejskich, jakich nie 
wiele bywa w sztukach teatralnych, przez poetę z namysłu 
uszykowanych dla efektu. A autorami tych dzieł i 
waaych, w miesiącach, dniach i godzinach są ci i 
aktorowie ze stron obydwóch; zmienia się tylko ich postawa 
w miarę zmienionego położenia, nie za^ rola, do której ode- 
grania przyjmi^ą najdziwaczniejszych pomocników. Polskę ka- 
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Łolicką obiecuje szanować zbuntowany Kozak, a walczy za nią 
muzułmański Tatarzyn ; uzurpatora wspiera lennik polski z mno- 
gimi zdrajcami (między którymi rumieni, się zkądinnąd wielce 
zasłużono imię Radziwiłłów), podnosi rękę na swego zwierzch- 
niego Pana. Naturalną w takióm położeniu było, że jakie/ 
Książe siedmiogrodzkie chce także odegraó rolę i zajad troi 
Bolesławów i Jagiełłów, a Car się zżyma, prosi, obiecuje, 
grozi, domagając się tćj samćj korony dla siebie. 

Nadto wydają się trzechletnie wypadki jakby skutkiem 
bez dostatecznćj przyczyny; badacz podziwiać musi jenialnośó 
Karola Gustawa w wyszukiwaniu resursów do robienia złego 
i nieraz mniemano, że już uzurpator wyczerpnął do dna zasoby 
szkodzenia Rzeczy pospolitćj, gdy ten znowu rozwija podstępami 
i gwałtownością nowe sposoby działania. Jeszcze bardziój po- 
dziwienia godnym Jan Kaźmierz tułacz, konspirator, naczelnik 
powstania, to jenialny hetman, to przenikliwy statysta, zawsze 
pobożny, dobrotliwy, w końcu zwycięzki Monarcha. Nie sami 
Królowie, nieustraszony najezdnik i niezłomny obrońca, wystę- 
pują na scenie, naród polski jest także znamienitym czynni- 
kiem i śród tych wielce dramatycznych ') wypadków okaziye 



') Czemu ten okres równie ciekawy jak nauczający nie zwró- 
cił wcześniej na siebie uwagi narodu? Upadek nauk moral- 
nych i politycznych w naszym wieku w ogólności, oraz upa- 
dek nauk historycznych między Polakami w szczególności , 
wstręt pokolenia do prawdziwych studyów i mozolnych ba- 
dań y jakich się Naruszewicze , Ossolińscy i t. p. nie lękali , 
przyti^m skrępowanie życia publicznego, wywiezienie archi- 
wów za granicę i lekceważenie panowania Jana Kaźmierza 
z powodu dawnej polemiki, a która siłą wieków stała się 
wyrocznią, były tego, zdaje mi się, przyczyną, a czemu 
zresztą po zmierzeniu olbrzymiego zadania, bynajmniej się 
nie dziwię. 

Wszakże przedmiot tak dramatyczny powinien trakto- 
wać pisarz-artysta , nie przestać na rzetelnem opowiadaniu, 
wytłumaczeniu wypadków i wydobywaniu z nich nauki po- 
litycznej, lecz nadto powinien wystawić wypadki drastycznie, 
wprowadzać na scenę osoby w działaniu, ich czyny przed- 
stawić naocznie, nie uważać rysimku całości za rzecz do- 
stateczną, lecz go oźyAvić barwami, starać się o portrety śród 
grup złożonych z wielorakich osób. Przecież zasługują na to 



'sif n postaci prawdziwie bohaterskiej. Wielokrotnie powalon 
na ziemię wznoBi ducha do niebios i w t^m czerpie nowe siły, 
dźwiga 3ię z upadku, ciągle przejęty zapałem wojennym, pra- 
gnie dalszej wojny i przenosi ją za granicę, pala chęcią na- 
jechania najezdnika. 

W drugim okresie tćj aamćj epoki zobaczymy, powtarzam, 
odwrotną, ujemną stronę tego samego narodu. Odtąd niecbęi! 
i wstręt do wojny, zniewie^ciałe zamiłowanie poiioju są panu- 
jącą myślą narodu, gminoii się stalą jego ideałem. W pierw- 
szym okresie wielce dię niecbgcil do SprzymierzeóciSw, ponie- 
waż jego wojennego zapału nie podzielali; w drugim okresie 
opiera się ich wojennym zamysłom i. Króla z kilku ludimi wy- 
jąwszy, gotów do odrębnego pokoju, do opaszczenia Sprzymie- 
rzeńców, a nawet do przymierza z tym samym Szwedem, któ- 
rego niedawno w głębi serca nienawidził. 

Podobnćj reakeyi podpadł naród w każdym innym zawo- 
dzie. Widzieliśmy, że na początku trzechletniego okresu do- 
szło zuchwalstwo opozycyi, połączonej z dysydentami, do wy- 
sokiego stopnia. Radziejowski przeszedł z opozycyi do zdrady, 
aby Króla z tronu złożyi5, Bogdan Chmielnicki dążył do tego 
samego celu. W dalszym ciągu okresu okazało się rzemiosło 
szlacheckiej opozycyi niewdzięcznym , nadużycia Szwedów zer- 
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owe zacne oBotiowoJci, któro otsczttły Jana Kaźmierza lab 
czyniły z porcki Cesarzów, Królów, a między któremi nie- 
jedna ma prawo do stawy wielkości. W ten sposób oddany 
piccioielni tikrea byłby zaiste jednym 2 najciekawszych w ca- 
łej hifitoryi powszechnej. Jam soliie artystyczne go celu nie 
zakładał, czułem, że pole, ua którśm występuję, leżało nie- 
uprawigne, a przedmiot już przez sią wielce zawiły, rozli- 
czuemi wypadkami stagmatwany, żarliwą polemiką, prowa- 
dzaną od dwucli wieków, przy milczeniu dokumentów, zu- 
pełnie zfabzowany, przedstawiał niezmierne trudności. Przed 
fiobą przykładów nie mam , a snm wzorem zostać obowią- 
zany nie jestem. Cóż my mamy z bistoryi politycznej i dy- 
plomatycznej? Więc muszę to powiedaieć nagle, o ozom dla 
innych narodów pisano przez wieki. Z tych powodów nie 
mogłem dqżyó do wykończenia pod względem formy, do po- 
lt|czenia nauki ze sztuką, a co jest koniecznym warunkiem 
wybornych utworów na polu histoiyi. 
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wały j^j dawny sojusz z dysydentami moralnie pokonywanymi 
przez każde zwycięztwo, kttfre odnosił icłi protektor Karol i 
przez każdą klęskę tegoż. W skutek upadku tych dwóch prze- 
szkód rządowych, brał górę element arystokracki i monarchi- 
czny, wzniosłe poświęcenia magnatów otaczs^y arystokracyę 
urokiem, wojenne klęski i potrzeby społeczne i polityczne na- 
rodu, obok zasług Jana Kaźmierza, podniosły w przekonaniu 
Polaków majestat królewski, i już nie sejmy, jak przedtóm by- 
wało, ale Dwór był punktem środkowym sprawy publicznćj 
uciekającej się coraz wyraźniej pod opiekę Króla, a nawet 
Królowej. Zdrady, jakich się dopuszczali mniemani patryoci, 
zajmujący często wysokie stanowisko, nadały prawo Dworowi 
do powierzania spraw tajnych gabinetowych i rządowych tylko 
małym kółkom, przez co ważniejsze interesa stały się mnićj 
przystępnemi jawności i liczbie szlacheckićj. Dla tego t6i w tćj 
dobie dojrzał dawny projekt reformy monarchicznćj i był już 
blizkim zwycięztwa '). 

W drugim okresie, w historyi wyzwolonój Rzeczypospo- 
lito), zobaczymy powrót najprzód ostrożny, powolny narodu, do 
anarchii. Tuż obok Dworu, a nawet na samym Dworze orga- 
nizują się stronnictwa, gotowe do wojny domowćj, dyktatura 
królewska upada, zuchwały Magnat, ten sam, co w pierwszym 
okresie był jednym z główniejszych filarów Rzeczy pospolitćj, 
staje skrycie na czele buntu i obala powagę Króla tułającego 
się we własnym kraju. 

To samo wojsko, którego garstka opierała się w pierw- 
szym okresie zwycięzko Szwedom, opuszcza w drugim okresie 
swe chorągwie, okazuje się niechętnóm wojnie z Moskwą, opu- 
szcza nawet obóz przeciw Moskalom wymierzony i zaczyna pu- 
stoszyć Wielko- i Małopolskę, jak jćj niemal sami Szwedzi 
nie niszczyli. Oczywiście inną, cale inną jest treśd to historyi 
wyzwolenia, to historyi wyzwolonśj Rzeczypospolitśj. 

Obiedwie razem wzięte stanowią pewnie epokę pamiętną, 
częśó najciekawszą w dziejach naszych. Przez naglejszą rewo- 
lucyę w pojęciach i zasadach nie przechodził nigdy naród pol- 
ski; w całym jego religijnym, społecznym i politycznym ży- 
wocie nie ma doby w którójby żył bardzićj przyspieszonym 



') Zobaczyć hist. wyzwól. II, str. 276. 



iyciem. A ponieważ, jak to zaraz udowodnię, w całych dzie- 
jach narodu widaii to nagły wzrost, to chyży upadek jego Bze- 
czypospolitćj, wigc najsnadnićj z epoką Jana Kaźmierza można 
połączyć historyc polską całą, dociec jśj ducha i jeBtestwa, 
zglębiad przyczyny wzrostu i powody upadku Rzeczypospolitej, 
jako potęgi i jako spóleczeiiatwa. Śmiało twierdzić możua, że 
z dziejów Jana Kaźmierza najlepiej poznad Polskę i polszczy- 
znę, pod t6m bowiem panowaniem upada Polska nizko, to 
znowu nagle wzuosi się do g(!rj, zaumiera i zmartwychwstaje, 
w każdćm położeniu mijwi swe ostatnie słowo, odpowiada do- 
bitnie badającema: cz^m jest Polaka, czśm aą Polacy? Nieza- 
wodnie nie wydala Polska w żadnej epoce wyrażnićj tajemnic 
swego bytu niżeli w rzeczonej. Przytem widzieliśmy, ie tak 
rozmaitej fali, której ulegały losy narodowe, odpowiadała oraz 
oscbowośi! KrtJla; historya więc jego jest niejako historyą pol- 
ską w skrijccniu, zasługującą ze wszech miar na pilną uwagę 
Polaka, stanowi bowiem klucz do dziejów polskich całych, jest 
ich miniaturą i zwierciadłem. 

Tćm samćm proivadzą obadwa okresy do gruntownego 
pojęcia istoty i ducha polszczyzny w poprzeduich i później- 
szych epokach jśj kwiatu i upadku, prowadzą do pogłądi}w 
zbiorowych i treściwych aa dzieje polskie cale, ahy je wyja- 
śnifi, wytłum aczytj, pojedyncze wypadki przy pomocy ogólnych 
praw i zasad historyi powazecbnŚj akupić, rozległy przedmiot 
opanowB<!, owładnąd '). Słowem historya wyzwolenia i historya 



EiBtorja nie jest tylko opowiadaniem faktów; tam sig trudni 
chronologia. Istotna historya polska wymaga koniecKuie roz- 
bioru ściśle umiejętnego wypadków, ich znaczenia i zwi^kn 
z innemi, albowiem jedynie rzetelna nauka przy zamiłowa- 
niu zasad i prawdy zdołałaby rzucić na dzieje światło po- 
żądane. Żadnego tu szczegółu ani co do jego przyczyn, ani 
co do skutków pominąć, żadnej z tylu doktryn dawnych 
Polaków bez dokładnego badania odrzucać nie można, skoro 
idzie o obraz narodu zwykło pobożnego, poczciwego i Jego 
Rzeczypospolitej często niewinnie oplatanej , a którą bez- 
względnie potępia wiek obecny, opierający swe spaczone , 
cliorobliwe pojęcie jedynie na rozumkowaniu ludzi mało bie- 
głych w rzeczach ojczystych i niepomnych na to, że nieza- 
wodnie pod częścią tych ciężarów, które dźwigał! rówien- 
nicy Jana Kaźmierza, ulegliby dzisiejsi gadatliwi mędrkowie. 



wyzwolonćj Rzeczypospolitej obok siebie postawione, torują 
prostą drogę do filozofii dziejów polskich. 

(Badanie filozofii dziejów polskich. Charakter wieku, 
w którym się Polska qawi2a.) 

Po upadku Państwa Karola W., a mianowicie w wieku X, 
nastała uniwersalna anarchia. Z trzech głównych czynników 
wieków średnich, powołanych do wychowania młodzieńczój, 
upadkiem Rzymian osieroconćj ludzkości, został nadwerężonym 
każdy. Papieztwo, cesarstwo i królewskośó ') (władza nowoży- 
tnych narodów) stawiały coraz słabszy opór sile odśrodkowo), 
co miotsda ludzkością, posuwała ją do bezwzględnego separa- 
tyzmu, odprowadzała ją od zjednoczenia, zatćm od głównego 
powołania ^). Cesarzowie byli bez władzy, nie mieli nawet bez- 
pieczeństwa. Po zamordowaniu Cesarza Lamberta (898 roku) 
i śmierci Cesarza Arnulfa (899) wyłupiono oczy Cesarzowi Lu- 
dwikowi III, władzcy Burgundyi. Jego zwycięzca Berengar I 
dostępuje godności cesarskiej (915), lecz ginie także śmiercią 
gwałtowną (924); odtąd Cesarza zupełnie nie było. 

Papieztwo straciwszy upadkiem powagi cesarskiej pomoc 
wojskowego ramienia, cierpiało od swoich i obcych. Po gwał- 
townćj śmierci Stefana Ylgo, podobnie jego następcy Romana, 
zostawali Papieże w nieustającej walce z Hrabiami Tusculum, 
swymi lennikami, którzy rozrządzali i Państwem i tronem pa- 
piezkim. W przeciągu 16 lat (890 — 913) nastąpiło po sobie 
10 Papieży, z tych kilku zginęło śmiercią gwałtowną. Dziel- 
ność Jana Xgo zaklęła tylko na chwilę ten srogi nieporządek . 
Byli nawet Papieże niemogący się wznieśó do wysokości swego 
stanowiska; Jan XII splamił swśm postępowaniem tę najwyż- 
szą godność. 

Monarchia nowożytna, czyli giermańska, miała na Zacho- 
dzie do walczenia ze swą dotychczasową główną podporą, 
z drużyną, z arystokracyą terytoryalną , feudalną, która obecnie 
dążyła przedewszystkióm do skrępowania władzy monarszej. 



') O tych głównych ajentach ludzkości mówię obszerniej w roz- 
prawie o filozofii dziejów polskich pod koniec tomu ligo 
niniejszego dzieła. — *) Wyraźuiój tamże. 



a nawet do wyra:fnego wyłamywania się zpod nićj. Te usilno- 
ści powiodły się wsuędzie, we Francyi panował nad miarę zwy- 
ci§il(i feudalinni. neutralizował, nawet oczom publicz-nośoi /,a- 
Icrywał krtSlewakoŚd. We Francyi wachodniśj tj. w Niemczech 
WHCli g<5rc Ksii^ięta (Dukowie) plemion, nie uważali się by- 
najmniej za krfilewsiticli urzędnilców, nie poczuwali się nawet 
do iadnycli powinności wobec Króla, nie czuli potrzeby tćj 
władzy, szli samopas. We Włoszech wydzierali sobie koronę 
nieustający pretendenci, zaleini od laski swych Ienniki5w i od 
walki stronnictw. W ogólności wyradzały się narody romańskie 
i giermańskie. 

Skoro wspomniono kraje stanowiące serce Europy i głó- 
wną siedzibę oświaty ulegały rosnącćj bezwładności, musiała 
ona brad jeszcze bardziej górę na wschodzie Europy, gdzie po- 
litycznego organizmu, zapowiadającego dłuższą żywotność, zu- 
pełnie nie było, Pabsfcwo siowiaóskie Samona nie przeżyło 
swego założyciela, morawskie upadło pod razami Niemców i 
dzikich Madziarów, zachodnio - północni Słowianie walczyli to 
z niemczyzną, to z sobą samymi, czeska potęga była w ko- 
lebce, imię Polski zupełnie nieznane. 

W takiśj dobie musiała wielce cierpiei! ludzkoŚi5, sicoro 
j6j główni opiekunowie byli skrępowani. Widocznie wrócił Świat 
drogą U] anarchii powgzechnśj w epokę prawa mocniejszego. 
Przed zamachami tegoż nikt nie był bezpiecznym; napadano 
bezkarnie na kościół, na ludzi publicznych i prywatnych, roz- 
bój przestawał być hańbą w przekonaniu nawet dostojniej szych. 
Przeciw zuchwałym zbrodniarzom nikt nie Śmiał wystąpić, 
skoro wladccy ani w Rzeczypospolita jchrześciaóakiój, ani w kra- 
jach pojedynczych nie było. Znowu jak po upadku Cesarstwa 
rzymskiego występowali Biskupi przeciw zbrodniom, ale tę 
śmiałość zwyczajnie przypłacali życiem, lub utratą wzroku. 
Wyłupienie oczów bywało wtenczas ulubionym środkiem mści- 
wości barbarzydskiój; mniśj śmiała zawiść u^yw^ł^ trucizny, 
lub skrytobójczego żelaza. 



(Ciemu się jawiła Polska w wieku X. Konieczność j^ byta.) 

Gdy śród takich ciągle krwawych, jedynie do zburzenia 
dążących wypadków, upadała oświata w sw^j zachodnio- polu- 



li 
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Joiowćj ojczyźnie, a w większój, we wschodniej części Earopy, 
właśnie najbardziej wystawionej na zamachy nieprzyjaznego 
Oryentu '), istotnój oświaty ani rzyinsicićj ani romańsko - ger- 
mańskićj nie było^ kiedy Normanowie, Madziarzy, a nawet Sło- 
wianie już nieco z oświatą obeznani, zajęli stanowisko to dwu- 
znaczne, to wyraźnie nieprzyjazne przeciw zachodnim porząd- 
kom, w chwili tak aroczysto niebezpiecznej stała się Polska mo- 
ralnie konieczną i, nie waham się powiedzieć, Opatrzności po- 
trzebną, inaczćj mogłaby zostać Rzeczpospolita chrześciańska % 
jedynie Bzecząpospolitą zachodnio-południową nadto chorobliwą, 
zatćm tylko cząsteczka świata byłaby ladzkością. Ztąd jeteli 
nie było Polski należało ją wynaleźć i w samój rzeczy odkrył 
ją śrćd borów i bagien wiek X, i po raz pierwszy wpisał 
w historyę pod rokiem 963. 

Na poparcie mego zdania o konieczności bytu Polski ze 
względu na ludzkość i oświatę pytam, czyli dziś, 800 lat prze- 
szło, po owćj anarchii mogłaby się oświata obejść bez Polski, 
wszak do dziś dnia jest ona ostatniem przedmurzem , ostatnią 
strażą Zachodu i Południa. 

(Panujące faktnm w łiiitoryi polskiij, jij treić najkrótsza.) 

Polska przyszedłszy na świat polityczny uznała Cesarza, 
zaraz potćm uznała wiarę Chrystusa, poddała się Papieżowi, 
coraz wyraźnićj uznawała swego monarchę Mieczysława. We- 
szła zatćm Polska w rodzinę europejskich narodów, stała się 
członkiem Rzeczypospolitej chrześciańskićj. Wiodło się tćż wszy- 
stko kornemu narodowi. Z małćj krainy Polanów wzrosło na- 
gle Państwo wielkie Mieczysława, pod jego synem przybrało 
jeszcze większe rozmiary. Mieczysław I stał się prawodawcą, 
organizatorem i założycielem, jego wpływ sięgał daleko, Bole- 
sław Chrobry zrobił może jeszcze silniejsze wrażenie na kościół 



') O walce dwóch światów okcydentalnego i oryentalnego (spi- 
rytualizmu z materyalizmem) mówię w rozprawie o filozofii 
dziejów polskich. Nim konieczność tej lakty wywiodę, powo- 
łuję się tu jeno na walkę Greków z Persami, Rzymian z Kar- 
taginą, Mitrydatem etc. na prześladowanie katolicyzmu przez 
kościół wschodni, — ^) O znaczeniu tójźe i różnicy od mo- 
narchii uniwersalnój, w rozprawie o filozofii. 



i iniAoić. Tak oaglym w/Toatem przydiuita Polska wszech 
założycieli. R/jm także i^aczynal o<J małych poc7.ątków , ale 
dopiero po wiekach utworzył wielkie Państwo. Cblodwig na 
czele garstki FraDk<)w założył królestwo, ale w Oalti ludoś), 
bogatĆj, oświecoDŚj i arcy katolickiej znalazł ogromne zasoby i 
gorliw:V pomoc Galio -Romanów przeciw Burgundom i Gotom. 
Polska niejako z niczego stworzyła potęgę. 

Ale tym świetnym początkom nie odpowiadał ciąg dal- 
szy. Jui Bjn Chrobrego, Mieczysław II, poniósł klęskę dotkli- 
wą, a po jego skonie runęła potęga zupełnie, spółeczeiSstwo 
podpadło rozwiązaniu, wojnie wszystkich ze wszystkimi; ehrze- 
ściańatwo i monarchia ustąpiły miejsca pogaństwu i słowiań- 
skiej anarchii. Zda\¥ato się, że Polska przepadła na zawsze. 

Atoli zjawia się wskrzesiciel. Kaźmierz I podnosi potęgę 
z upadku, urządza społeczeństwo na nowo, przywraca mu wiarę, 
pokój i swobodę, staje się drugim założycielem, ledwie nie 
powiem drugim Mieczysławem, a jego syn Bolesław Śmiały, 
niejako Chrobry drugi, włada znowu potężnie, wpływa na od- 
ległe kraje. 

Ta restauracja nie trwała długo. Zuchwalstwem wobec 
kościoła podkopuje Bolesław Polskę, traci koronę i ojczyznę, 
umiera jako wygnaniec, a Polska się lęka rzeczy ostatecznych. 
W istocie poniosła ona straty t klęski nie małe i mimo Świe- 
tne zwycięzŁwa Krzywoustego zemdlało główne Palladium wol- 
ności i potęgi, władza monarcbiczna. Wreszcie sam Krzywo- 
usty wydał Polskę podziałom na pastwę; mamże spomnied o 
cierpieniach ciągle bolejącego państwa, coraz bardziśj nacho- 
dzonego przez obcych, obok klęsk, na które narażały społeczeń- 
stwo nieustające wojny domowe? Potrzebaż przypomnieć, że 
te rany miała goid władza Wacława, cudzoziemca? Wypoczy- 
wała wprawdzie Polska pod tóm surowóm panowaniem, lecz 
przestała byó niepodległą. 

W Łakićj ostateczności znów się zjawia monarcha, zba- 
wiciel. Władysław Łok. zyskuje pomoc papiezką, w narodzie 
zwolenników, przywraca społeczeństwu narodowy porządek, pań- 
stwu niepodlegiośó , urządza publiczne gospodarstwo kraju, 
wzmaga jego potęgę, zawiera korzystne sojusze i walne zwy- 
cięztwa odnosi. Łokietka śmiało nazwaó można trzecim założy- 
cielem, drugim odnowicielem Polski. Zasługi tak wielkiego 
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mftt nie są doutatecznie uznane od naroda, a kMry natomiast prze- 
sadza sobie zasługę je^o syna Kaźmierza. Historya nie zabrania 
narodowi wspominać z wdzięcznością o imieniu Kaźmierza W. 
Naśladował on godnie ojca, był dobrym administratorem, umiał 
zostać znamienitym prawodawcą, dbał o naul[i i oświatę, jalc 
świadczy krakowsica Wszechnica zwana Jagiellońską, ale okazał 
się mnićj dbałym o potęgę Państwa, do oręża zbyt mało pobo- 
pnym. Przedewszystkiem nie pamiętał o przyszłości monarcbii, 
wprawdzie przestrzegał gorliwie swćj władzy i pod tym wzglę- 
dem posunął się nieraz do ostatnich krańców dowolności i despo- 
tyzmu, ale nie mając syna, nie umiał zapobiedz przerwie dy- 
nastycznej, pominął Piastów może mnićj okrzesanych, wszelako 
narodowych i szukał następcy na Dworze andegaweńskim, 
wprawdzie świetnym ale zagranicznym. Tego nigdy nie prze- 
baczy historya Kaźmierzowi, bo on był pierwszą pobudką do 
owych targów ze swoimi i z obcymi, która monarchii ściśle 
dziedzicznej starożytnych Piastów nadała piętno elekcyjne ^) i 
w swych następstwach doprowadziła do anarchii, zatćm do 
zguby. 

Na Kaźmierza to spada wielka część winy jego siostrzeńca 
Ludwika Andegaweńskiego, który nadał przywileje jadowite, 
trawiące monarchię, nie przypadające do miary, ani ustaw nie- 
feudalnych narodu, ani jego młodocianego wieku. Nadto ele- 
ment szlachecki pozbawiony politycznego wychowania otrzymał 
to imienne, to istotne przywileje ze szkodą Magnatów, zatćm 
ze szkodą hierarchii, tćj walnćj podstawy karności spółeczeń- 
skićj. I trudnoby wyrzec, czyli Polska bardziój była zagrożoną 
przez rządy Wacława, wprawdzie cudzoziemskie ale sprawie- 
dliwe, czyli tćż przez rządy plemiennika Piastów, ale zwodzi- 
ciela? Wszak wtenczas było narażonem na niebezpieczeństwo. 



') KaŹTuierz W. był wiec pierwszym, co nadwerężył prawowi- 
tość, a której żywe objawy zapisywały dzieje polskie, na- 
wet podczas podziałów. W czasie, kiedy Kaźmierz przerywał 
węzły dynastyczne w Polsce, stały sie już one główną pod- 
stawą Królestw innych. Czemu naród ściśle mouarchiczny 
"nie protestował, nie ujął się za dynastyą Piastów V Czemu 
względów dynastycznych, jak to bywało między inuemi na- 
rodami, nie przestrzegał? Sponinę o tem w rozprawie o fi- 
lozofii dziejów polskich. 
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jedynie pytanie polityczne, pod Ludwikiem z^i cierpiała spra- 
wa najżywotniejsza narodu, sprawa aocyalna czyli społeczna, 
szlachta bowiem zaczgła mnićj powaia<! starszyznę, a nawet 
Krdla. 

Jednak mydlący w narodzie odrzucali słodką truciznę, 
powołali władzcę, lit<Jry się nie mizdrzył do popularności, na 
prowiucye polskie nie czycbal jak Ludwik usiłujący niejako 
przekupowad naród, aby wydal krajo Węgrom. Pierwszy Ja- 
giełło, Władysław, zaklinał w początkach swego panowania sku- 
teczność trucizny zadanćj przez Ludwika. 

Padstwo polskie zwiększyło się niezmiernie pod Jagiello- 
nami i zaczęło rozwijać silę przyciągającą inno narody do siebie 
n. p. nardd pruski ; a Państwo rozległe i potężne, jak niegdyś 
za Boleslaw(iw, stało się nadto Paćstwem oSwieconem i prze- 
chodziło kulturą nie jednego ze swych nauczycieli. Przedewszy- 
stkiem przechodziło ich świetnością ustaw upewniających przez 
czas długi swobody narodu i powagę władzy; obywatel polski 
chełpił się, że nie widział w Europie znamienitszego 1 swobod- 
niejszego od siebie. 

Ale pytania konstytucyjne, dynastyczne i społeczne nie 
bywały tak korzystnie roz wiązy wanemi przez Jagiellonów, jak 
polityczne i naukowe; Pailstwo się rozszerzało pod ich panowa- 
niem, ale potęga nie rosła w tej samśj mierze i cierpiała przez 
coraz wolniejsze, coraz bardzićj szlacheckie ustawy. Już pierw- 
szy Jagiełło z powodu że nie miał potomstwa, szedł w awśm 
dalszćm panowaniu drogą Kaźmierza i Ludwika w dopuszczaniu 
przywilei dla magnatów i dla szlachty zarówno, a monarchii 
nadawał charakter coraz wyrainiśj elekcyjny, a czego za Pia- 
stów nie było. Jeszcze więcśj wyrządził szkody Polsce Eaimierz 
Jagiellończyk, gdy dla popierania wojny z Krzyżakami nie 
szczędził ustępstw dla szlachty i powołał Posłów ziemskich 
do sejmu, a tćj ustawy cale nieuporządkował. Było więc na- 
bycie Prus królewskich drogo okupionym, Państwo się powięk- 
szyło na zewnątrz, ale wewnątrz osłabia Polska. 

Przy elekcyi i nieuregulowanych sejmach postępowało we- 
wnętrzne osłabienie mianowicie wladi^y monarszej pod Albre- 
chtem i Aleksandrem. Dośó przypomniei! zgubną maksymę: 
AU iwci si?ie communi consentu coneUiariorum et nuiitioTuiii. cdh- 
ełiluetulum; było to liberum neto w zarodku. 
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Zygmunt Stary przeszedł znacznie zdolnoiciami swych 
braci, wystąpił jalco walny gospodarz i Pan sprfiysty dbający 
o władzę. Ale po tyln elekcyacb i sejmach stało się jego za- 
danie trudnóm, mianowicie przy wojnach z Tatarami i z Mo- 
skwą, i przy ciągle chwiejnój to słabćj, to nawet dwuznacznćj 
polityce gabinetowej, a to w chwili, kiedy inne mocarstwa 
wszystko odnosiły do polityki zewnętrznej, mniój zważały na 
rząd, niżeli na gabinet Nadto zaczęła się wkradać religijna 
rewolucya z Niemiec i podała oczywiście świeckićj opozycyi 
rękę. Wprawdzie opierał się Zygmunt I protestanckiej propa- 
gandzie w Polsce, ale niebacznie przyjął na łono Rzeczypospo- 
litej polskićj, katolickiej, niemieckich Krzyżaków, odszczepień- 
ców od Kościoła, a których jakby w nagrodę tój zdrady obda- 
rował dziedzicznością w Prusach, co się stało i dla Polaków 
wabiem niebezpiecznym, pożar sprawiony przez coraz śmiel^ 
występujący protestantyzm znacznie powiększyło. W płomieniach, 
Ictóre rozpaliła wojna kokoszą, gorzały atrybucye korony. Ko- 
deksu nie zdołał zaprowadzić Król, ani ocalić metryki, przez co 
zubożał skarb królewski, a powaga monarsza zbliżyła się do 
bankructwa. 

Ostatni Jagiellończyk, Pan słaby, do kierowania ówczes- 
nym rządem i gabinetem wyraźnie niezdolny nie postawił nigdy 
śmiałego kroku przeciw rosnącćj wrzawie opozycyjnej, a rewo- 
lucyi religijnej nieraz podał rękę ze szkodą panującego Ko- 
ścioła, reprezentującego najuroczyściej jedność narodową. Tym 
sposobem dozwolił się Zygmunt August doprowadzić fakcyom 
do abdykacyi nietylko dynastyi, lecz oraz monarchii, zrzekł się 
praw dziedzicznych nawet na Litwie *) nie pomny na to, źe 
go, mającego lat dopiero 10 kazał koronować ojciec z obawy 
elekcyi. Drogą więc ofiarą była okupioną unia, wprawdzie za- 
mierzała spoić razem dwa ciała, ale oba pozbawiła duszy, po- 
zbawiła dynastyi. Źle skończyli Jagiellonowie, ich chwałę prze- 



^) Między główne klęski narodu polskiego policzyć należy, że 
ostatni Król z Piastów odstąpił od zasady dynastycznej, a 
ostatni Jagiellończyk nadwerężył nawet zasadę monarcłiii. 
Część zatem winy narodu oskarżanego, że leniwie dążył do 
naprawy rządowej i zbyt późno powTÓcił do zasady dynastycz- 
nosci, spada na wspomnionych Królów, a powodem ich obłędu 
było to jedynie, że ani jeden ani drugi potomka nie miał. 



( Polacy, hisŁorya przypisuje wiccćj zasługi Pia- 
stom, co Polskę stworzyli i z kilka npadk(3w podnieśli. Wszakże 
B należy obniDiai5 bezwzględoie Jagiellonów, ie położenia Pol- 
ski, jak zobaczymy, niefortunnego, zażegnać nie zdołali- 

Łatwo się domySled bez pomocy faktów, ciim i)o Zyg- 
iDttncifl Auguście musiało zoatai! polskie Królestwo, pozbawione 
uroku dynastycznego i siły dziedziczności w ściele monarcbicz- 
nźj Europie, czśm mocarstwo powierzone jednemu sejmowi 
złożonemu z reprezentantów wszystkich prowincyi polskich, 
ruskich, pruskich i litenskich naraz. Nadto porywał sejm wszy- 
stkie sprawy rządowe, gabinetowe, nawet sądowe do siebie, 
oraz krępował namiętnie swego monarchę, raczej elekta. Czymże 
mogła się stai! taka korona kilku narodów wystawiana na sprze- 
daż po kaiddm panowaniu? Już w pierwszym bezkrólewiu zo- 
stała sprzedaną Henrykowi Yalois, ale mu sig wkrótce sprzy- 
krzyła. Jego następca Stefan Batory walczył mężnie z oieprzy- 
jacioły i z fakcyą republikancką w domu, ale o gabinet niedbał, 
statystą cale nie byt. 

Takim umiał zostaó, a to w całśm znaczeniu wyrazu, 
Zygmunt III, mniejsza o to, że nie był żołnierzem. Bóg go 
w tćm wyręczył, zsyłając wielkich wojowników. Nie mogę 
w nagłym poglądzie wchodzić w dowody mądroSci rządowśj 
i gabinetowej Zygmunta 111, wielce u nas zapoznanego, ani 
w szczegóły jego prawdziwie wskr^esicielskiego panowania. 
Rzeknę tylko w ogólności, że były to chwile wielkie, może naj- 
większe, w bistoryi naszego narodu. Polaka dostąpiła pod ikra 
panowaniem najwyższego szczytu pod wielorakim względem; 
żadna inna epoka nie wydała podobnie licznego szeregu het- 
manów, statystów, pisarzów i myślicieli. Ale oraz rozmnożyła 
się nad miarę opozycya przeciw Królowi do zgubnych ustępstw 
nieraz zmuszonemu. 

Juź widaó pod koniec tego panowania miała Polska v so- 
bie zarodek upadku nowego, skoro ten pod Władysławem IV 
postępował nagle. Słabo się bronił Król porywczy, a niestały, 
opozycya religijna i społeczna wzięły górę, gabinetowi szkodził 
sam monarcha, nie zdoła] zażegnać ani strat zewnętrznych, ani 
wybuchu wojny domowej pod Chmielnickim. Za Jana Kaźmie- 
rza spadkobiercy t4j publicznej niedoli nastały już mnogie klę- 
ski zadawane krajowi przez swoich jak Radziejowski, przez ob- 
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ejcb jkk Kuot GosUw. Po zwy ci^ztwach iegói Eról się acbn 
nit za granica, jego poddani aJbo czynili spoinie znajezdniki 
mi i zdrajcami, albo brooili się sdrajcoin słabo; Polska t 
st^a pastwą i obcjch i snoJcb, i DJm ją na drodze układ<J 
rozbiera*! zaczęto, ujrzała się rozszarpaną n istocie przez Sz«< 
i6m, Siedmiogrodzian i Kozaków. Wazakfe Er<:d njgmuiii 
■tał aig nagle trakrzeBicielem, wrogów wypędzi), porządek przjM 
wrócił i przystąpi) nawet do dzieła zbawienia trwałego, ^J 
przywrócenia władzy dziedzicznej i przyniesienia ulgi ludo*^ 
pninoemii. Ale B6g. co go bjł natchnął, odmówił natcbnienia I 
narodowi, szlachta oparła się refurmie. Jer^y Lubomirski, dih- J 
tnny Magnat, stanął na czele buntu. Jan Kaźmierz zapowie- 1 
dziawszy, że Prusy i Moskwa skłonią nawet AusŁryę do roE-l 
biorn, abdykował; te słowa wieszcze nie napomniały Polakóv. | 
Jan łl[ przywriici) narodowi nizko upadłemu pod Michar ' 
łem tylko sławę wojenną, zaS jego cliwały politycznej walerze* | 
sió nie zdołał, Turków pokonał, anarchii uie uśmierzył. Gdy 1 
nadto syna Jana III, Księcia Jakóba, wyłączono od tronu, stałft 
się Polska, ojczyzna tylu wielkich monarchów, gniazdem dla ( 
anarchii ju2 zupełnej, ledwie nie powiem, nykończonćj, klasy- 
cznej. Była to klęska daleko niebezpieczniejsza niżeli ta, któr^: 
zadał Polsce Karol Gustaw ze Sprzymierzeńcami, bo sejmujący 
elektorowie pominąwszy naturalnego następcę zerwali zuchwale 
z dziedzicznością nawet faktyczną, od nieprzerwanej tradycji 
Rzeczypospolitej, co nigdy brata, Iśm mniśj sjna zmarłego Mo- 
narchy od następstwa na tron nie wyłączała, uroczyście odstąpili. 

Obok 16) już wytainie uświęconej anarchii, nie ustawała 1 
dawna walka między stronaictwami austiyackiem i francuzkiem, , 
powiększała nawet swe rozmiary; każde z dwóch stronnictw 
obrało swego Króla, francuzkie Księcia Conti, austryackie Au- 
gusta saskiego. Polska została więc między obiednie fakcye 
podzieloną. 

W tak opłakanem położeniu znalazł się jednak restait- 
rator, jeden z Elektów, August II, dążył usilnie do przywró- 
cenia monarchii. Wiadomo, że jego usilności spełzły na ntczem, 
rozbiły się o upór fakcyi szlacheckich , które powołały Cara 
Piotra I, ogłosiły go gwarantem swobód konstytucyjnych na- 
rodu! Łatwo się domySliiS, żo Moskwa spotęgowała anarchię 
szlachecką, kasowała wojsko, aby kiedyś panowała w Polsce 



[23] 

|Bama. Jd£ syn Aagnsta II nie śmiał fomyi\e6 o monarchii, 
iśne pędził iycie, podobnie nan5d wpadł w gnusnośi^, otrę- 
Etwiat zupełnie. Zni5w się zdało, że Polslia skrępowana anarchią 
i moskiewską gwarancją przepadła na zawsze. 

Ałe niezłomne cliaraktery Stanisław Poniatowski, Easzte- 
Elan krakowski, bracia Książęta Czartoryscy i inni, n. p. Ks, 
IXonarski przedsięwzięli dzieło naprawy rządowej, ktijre się 
I dotąd powie^^ nie chciało źadnoinii z tyla Kr<1łi3w, nawet się 
nie powiodło Janowi Kaźmierzowi. Czartoryscy doprowadzili 
reformę do znamienitego stopnia, obalili libemm veto, zapro- 
wadzili rządniejszą administracyę, pokonali opozycyę etc. Mo- 
skwa obałila reformę, przywróciła liberum, veto, a wkrótce po- 
Mm przystąpiła z Prusami i Aastryą do pierwszego rozbioru. 
Wszelako uczniowie Książąt Czartoryskich dążyli z po- 
dwojoną gorliwością do naprawy rządowśj i chlubnie dokonali 
dzieła konstytucyjnej ustawy z dnia 3go Maja, ktdra znów 
przywróciła KoSciół panujący i władzę dziedziczną, a podnosząc 
niższo warstwy społeczeństwa, umiała niejako naród pod woió, je- 
soby moralne spotęgowaó. Tą wiekopomną ustawą, którą 
wielbili głośno monarchowie i statyści, wzniosła się Polska 
niezaprzeczenie wysoko. Władnie to stało się powodem dla 
Moskwy i Pru9 do drugiego rozbioru, poczym wkrótce aastą- ' 
piło powstanie Kościuszki ukarane rozbiorem trzecim. 

Atoli te powtarzane gwałty zdołały rozszarpaó tylko ciało 
Polski nie za^ j^j duszę. W istocie powołała jedna proklama- 
cya Napoleona I Polaków do broni i do życia publicznego, a 
wiadomo, że naród ledwie wskrzeszony przeszedł nieraz Fran- 
cuzów rycerskością i poświęceniami. Po upadku niepodległości 
Ettięztwa warszawskiego, ogłosił się Aleksander I wskrzesicie- 
lem Królestwa polskiego, a kongres wiedeński wyrzekł restau- 
racyę Polski calśj. Organizacya Królestwa kongresowego po- 
wiodła się Polakom w sposób najświetniejszy. Wyszła więc 
Polska z upadka, 

Ale znów po klęsce, którą poniosło powstanie 1831 r., 
nastąpił upadek nowy. Naród polski odwrócony od swego ide- 
, od restauracyi, zaczął się zarażaó najprzód w emigracyi, 
potŚm w kraju, europejską rewolacyą i gorliwie organizował 
anarcliię, marzył tylko o spiskach i ludobórstwie, on, naród 
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liiBtorjczDjr, mogący SpoezĄd Łyiko na prawowitości '). Jnł 
zdawało, ie przez takie samobójstwo, pnez Bamochętny ro^^ 
CEjn spdłeczei^ijtwii, przepadnie tiit zaws/.e, gdy w Łćm auaŁryack^ 
monarchia podała rękę narodowi ntianomu za rewolucyjny 
wkrótce się przekonała, ie on loyałnym byd nmie i cbce. Wi- 
docznie więc wzdycba Polska do nowego wskrzesiciela. Zatem 
nie abdykowala i nie abdykuje. Ipcz przeciwnie przeciw roz- 
biorom protestował! nie przestaje. — Takii jest najkrótsza UeU 
historyi od Mieczysława do dzisiejszych czasów, zawiera kiiks 
upadków i kilka restauracyi. 

W Listoryi powszecbnćj nie widuó narodu tak odrębnego, 
tak wyjątkowego, jakim jest narÓd polaki, żaden inny nie upadt 
tak nagle, nie wznosi się tak chyżo, czim dła innych s% wieki, 
tćm dla nas bywają lata. Zkąd to pochodzi? 



(Przyczyny powtarzanych upadków Rzeczypospolitej, i 
JTiefortunne miejsce urodzenia PoIbIu :) 

L Pod ttzględem społecznym, -wewnętrznjtti. 

Przyczyn tak niezwyczajnego, a w Polsce nienstannie' 
wtarzającego się zjawiska, w samćj kolebce narodu szakai!, 
okoliczności towarzyszące jego urodzeniu badać, fakt genityczn; 
(kosmogeniczny) śledziif nałeży, od urodzenia bowiem zalet; 
wychowanie, zatĆm cała przyszlośó narodu. 



') Czćm Bf( dln dobra narodów zasady prawowitości , a czem 
pojęcia przeciwne, rewolucyjne, to widać w każdej czgjci 
historyi, w wypadkach dawnych i najnowszych. Nawet maŁ»- 
ryalne zasoby potęgi, siły wojenne i t. d. zależą od eily moral- 
nej, od ducha i karności narodu. Francya Ludwika SIT miała 
szczuplejsze granice i mniej ludności od Francy i dzisiejszo 
a jednakże panowała w Europie. O ile gabinet Ludwika XIT 
wyznawał zasady ujemne i szkodził sprawie, między innenii 
polslciej , o tyle nakłania! on Francyc do tak zwanej wiel- 
kiej rewoiucyi, do owych zawołanych zasad r. 1780, którydl 
owoce obecnie widzimy naocznie. Jakąż byłaby sprawa pol- 
aka, gdyby Polacy nio wierzyli w restauracyę jeno w rewo- 
łucyę? Co Frań cyę ocali, -czyli dalsza rewolucya, dalsze zem- 
dlenie? W smutnych wypadkach, na tcŁóre się obecnie pa- 
trzymy. spoczywają /bnwlennu nauki dla myśli^cych narodóWi 
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Miejsce urodzenia Polski było, jakby niełaską Opatrzno- 
ści umyślnie wybrane, najUard^-iSj oddalono od gldwnycli ognisk 
oświaty, od Rzymu i od Carogrodu, tuJiiuż ud FrankiJw {FVan- 
cia ocddentału , dzisiejsza Francja), którym się powiodło już 
w końcu wieku Vgo utworzyli monarcLię katolicką, zatćm naj- 
sŁarsz^i między nowożytnemi. Gdy Polska na świat przyszła, 
t. j. w społeczeństwo się zespoliła, była ona otoczoną tylko 
, pdtdzikiemi, w każdym razie nteokrzesanemi narodami, nigdy 
' tu bowiem ani Greczyn, ani Rzymianin nie przebywał. Nie 
z&atata więc Polska żadnego pomnika , £adn£j tradycyi ow£j 
pyszDĆj kołtury, kt<Jra się giermadskim barbarityńcom jako bo- 
gata puścizna po światlćj rzyraszczyznie dostała. Gdy Pranlio- 
wie, szczep odznaczający się dzikością migdzy Germanami, 
zdobyli, a raczSj zajęli dzisiejszą Francyc przy pomocy Bisku- 
pów, lączącycb się z nimi przez obawę fanatyzmu aryańskiego 
Burgundów i Wizygotów, zastali oni w Galii wysoką kulturę, 
znamienite ustawy, Iradycye olbrzymiej przeszłości i gorliwe 
chrześciańsŁwo; jedynie energii niedostawato Romanom wyro- 
dzonym przez szeroki materyalizm i zgubną centralizacyc de- 
spotyzmu Cesarzów i uzurpatorów. Energię przynieśli Franko- 
wie z sobą, oraz wyższe pojęcia organizacyjne, właściwe Ger- 
manom, mianowicie silną wiarę w swego Monarchę, zwanego 
„Princeps" przez Tacyta. Polska tego wszystkiego w boracb 
i bagnach nie zastała, a będąc słowiańską, rządnych pojęi! mied 
nie mogła, wiadomo bowiem, #.e pojęcia społeczne między Sło- 
wianami bywały wielce dowolne, warunkom trwalej potęgi zu- 
pełnie przeciwne '). 

Innym narodom, narodom nie-słowiańskrm, nie zbywało 
w ich początkach na organizacyjnych tradycyach. Patrycyuaze, 
zalozyciale Rzymu, przynieśli organizacyę z sobą i wcześnie 
zaprowadzili, łącząc się ściśle w jedno ciało z narodem Ta- 
eyusza i z Etruskami, silny rząd arystokracki , który walcząc 
przez wieki ze stanem niższym plebejów, przyjętych do Rzymu, 
wzmacniał się przez wielu, a nie mogąc w koiicu podołać na- 
tarczywości stronnictw i ludu, oddał się w opiekę monarchii 
i znów istniał przez wieki. Germanowie przybywszy do granic 



') Zobaczyć w rozprawie o Łloaofii dzioji 
"j pojęć narodowych i 
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Państwa rzymskiego zachodniego przynieśli z sobą wysoką or- 
ganizacyę monarclii^zDO-arystokracką, co z podziw ieniem po- 
strzega Tacyt, opisując sakramenta wierności i posłaszeństwa. 
jako panujące cecby znamionujące Giermanów. Słowianie Łakid 
pojęć nie znali, ^.yli oni, jak to dowodnie zobaczymy, w gmio- 
nćj wolności albo w oligarchii. 

W skutek takiego topograficznego i etnograficznego po- 
łożenia, była Polska pół-dziką, nieokrzesaną, a oraz stanowił; 
najbliższe otoczenie Polani i narody także dzikie, nieokrzesane 
z organizacyą nieobeznane, więc tćj od nich pożyczyć nie mogłi 

Przeto takie przez się młode, organicznemi węzły niespo- 
jone społeczeństwo, musiało być mdłćm i niesfornym, do ro^ 
wiązania skłonnćm. Aby temu zapobiedz, musieli Polanie stwi> 
rzać, i śmiało powiem, improwizować ustawy. Wszelako nstawj 
improwizowane, pozbawione pomocy tradycyi i silnego elementi 
czasu, niełatwo przechodziły w krew młodocianego narods. 
zmuszonego jednocześnie, jak to zaraz zobaczymy, do wstępnego) 
boju z sąsiadami. Jedynie monarchia, która zachodnie wzoi; 
pojąć i Polanie z Rzecząpospolitą chrześciańską połączyć o- 
miała, zdołałaby wychować Polskę, ale do tego było poŁrzebi 
czasu i bezpieczeństwa na zewnątrz, zatćm silnego Państwa. 

II. Pod względem politycznym, zewnętrznym. 

Ze względu na spomnione warunki wychowania, należy 
miejsce urodzenia Polski uważać także za niefortunne, bo le- 
ż2io między Okcydentem i Oryentem, zatćm na rozstajnej dro- 
dze dwóch światów do wiekuistćj walki przez Opatrzność po- 
wołanych. Niełatwo przychodziło Polsce podołać nawałności 
zawziętego Oryentu, ani narodom zachodnim, wybornie uorga- 
nizowanym, z wyższą sztuką wojenną obeznanym. Nawet każdy 
z narodów wschodowych ') (t. j. narodów na Wschodzie urodzo- 
nych, a wychowanych w zasadach Zachodu i Południa, jakiemi 
były Czechy, Węgry, Uuś, Austrya i t. p.) mógł się wcześnićj 
łączyć z Państwem greckićm albo rzymskićm, z ich pomni- 
kami, oświatę i cbrześciaństwo mógł przyjąć od jednego lub 
drugiego i tym sposobem nabyć podstawy do organizacyi, za- 



*) O tem wyraźniej w rozprawie o filozofii. 
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tśm i do utworzenia Państwa, mijgl lozleU niejako daszę do 
zaiiywienia swego spijłeczeńskiego ciała i oŁoczyi! je potęgą. 
Polska tśj sposobności, z powodu spomnianego oddalenia od 
narodów o^fwieconycb, nie miała. Z Dajbliźszą sobie germań- 
szczjzną 2;ła Polska i oraz i,j]y plemiona słowiańskie , co ją 
składały, w stńsunkach wielce nieprzyjaznych, pamiątek po 
Rzymianach u siebie nie znalazła, a chrześciańską nie była, 
zatSm żadnćj silnćj podstawy do organizacyi spółeczedskiśj, od 
czego zależy organizacya wojskowa i cywilna, nie posiadała, 
a w swćm slowiańskił^m, do bezrząda i niedbatojci o potęgę, 
nawet do rozsypki i rozsiania się najwyraifnićj sklonnćra jeste- 
stwie, znaleź*! ich nie mogła. ZatSm w utworzenia potężnego 
Państwa wielkich przeszkód doznawała. 

Nadto oinsiafa ona walczyć! nieustannie, jak świadczy joź 
pozytywna historya, z niemczyzną, pełną chnci panowania i 
z barbarzyństwem jeszcze niebezpieczniejszym ludiiw na wscho- 
dzie, poladnin i północy od Polami zamieszkałych, Żaden z na- 
rodów pierwotnycb, nieokrzesanych, nie doznawał tyle trudności 
pod względem kultury i organizacyi, Wszak Czesi dawniSj roz- 
poczęli swe religijno, polityczne i socyalne wychowanie, byli 
oraz bliżsi Południa, Zachodu i Franków. Rusini bliżsi Caro- 
grodn obeznali się nadto z rządami Normanów, Ruryków. Wę- 
grzyn! bliżsi i Rzymu i Carogrodu znaleźli w Panonii pamią- 
tki po Rzymianach, a oraz byli nawykli do wojskowej karno- 
ści pod Arpadami, z którymi przyszli z Azyi. Niewątpliwie 
Obodryci, Wilcy i t, d. doszli przed Polakami do pewnśj 
organizacyi, jui przez samą bezpośrednią stycznośó z Frankami 
w czasie Karola W. 

Jednocześnie mogły narody, biorąc oświatę z wschodniego 
Rzymu, zaprzyjaźnió się z oryentalizmem; tak było w Rosyi 
organizowanej najprzód przez Waregów, a potćm przez Mon- 
gołów. Polska brała oświatę od Zachodu, więc si§ nigdy 
z Oryentem bratai* nie mogła. Biorąc zaś oświatę z drugiej 
ręki, t. J. od Czechów i Niemców, wychowańców Państwa Fran- 
ków, musiała ich samych zasłaniać przeciw najazdom ludów 
oryentalnych , Tatarów i innych. ZatSm ona jedna miała za- 
wsze potrójnych przeciwników to w zachodnich ludach wcze- 
ifmćj uorganizowanych, opartych na systemacie Zachodu, na 
^Acjdentalizmie, a tfm samćm zdołających narzucać jćj ans^ 
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zvieRcbao$4, to w narodach wscliodowych. takłe 
itoaycb (n. p. pod Rarykami), a nadto wspi^ 
oryeDtalizmie; a głównie miała nteprzyjacićł w o 
talojch. 

Oraz ona zasłaniała inne naród; pierwotne (1 
Bnsioów przeciw Czechom i Węgrom, które to 
panowai! w dzisiejszćj Oalicyi, zaj Czechów i Wgj 
przeciw Kasi, Tatarom i t. d., a sama była aU 
od Czechów, Węgrów, Rusinów i Tatarów. Jedi 
do walczenia z potężnym i zaciekłym Zakont 
potćm z najgroźniejszym mię.Izy narodami siu 
ze Szwedami, z najgroźniejszym słowiańsko-fii 
skałami, i z najgroźoiejszym między oryentalne 
tureckim. Zatśm była Polska otoczoną naokoło i 
nieprzyjaciółmi, to swój niepodległości, to swt^ ( 
indziej było inaczój; Fraocya n. p. majcie korzy 
grafie od Polski, była bronioną oddaleniem od 
skwa od Zachodu. Zat€m było nieszczęśliwe 
graficzne Polski pod względem utworzenia silnef 
zachowania jśj bytn, a nadto miała zawsze z [ 
nrodzenia wysokie wprawdzie, lecz wielce tradn 
wobec Zachodu i Wschodu, O pierwotnym stanii 
polskiego jni spomniałem. Więc pod wszelkim 
względem pojęd religijnych, społecznych i pol 
niefortunnćm urodzenie narodu. Osamotniony, 
oddalony, potrzebował wzorów i wychowania, a 
wodu jeografieznego położenia musiało być spóS 
przerywanóm; przeto dojrzałoSii narodu doznawał 
trudności. 

Nadto rodzice Polski będf^c pogańskiemi, 
wzorów, a nawet bez przykładów chrzęści aóskic 
tym sposobem pojcó ani o prawie rzymskiśm i 
ani o kanonicznym , nie znając tych głównych , 
waham się powiedzieó, wyłącznych źródeł rzet 
rządnych ustaw, nie mogli rodzice Polski odpon 
główne zapytania, które sobie robi każdy nai 
urządzt<!: jakim jest stosunek do Boga, do własD< 
narodów? Okropnem, zaiste, było to położenie i m 



się, prowa<izi(5 wprost do 7guby. Narfld polski, istny syn na- 
tury, bez trądjeyi i be?, przewodnika, a nawfit bez Boga, bjl 
zostawiony sameraa sobie, wszystltim bodźcom dobrym i złym 
czlowieczeóstwa. 

Wszakże zdołał on mimo to położenie spełnić lepijj 
Hwoje posłannictwo, niżeli, Austryc wyjąwszy, inne Państwa 
wschodowe, przeżył bowiem oiepodległośi? Czech i Węgier, 
Austryę obronił pod Wiedniem, a z Turcyą, w ogólności 
z oryentalizmem, nieustannie walczył i na tśm twardfim sta- 
nowisku przez blizko lat 900 wytrwał, stanął więc mgźnie 
na straży cywilizacyi, którą oraz i rozszerzał, udzielił ją Pru- 
sakom, Litwinom, Rusinom, brał pod swą opiekę Inflanty, 
Eurlandyc, Wolosnę. Pamiętając, że do tSj potęgi doszedł ze 
szczuplćj krainy nad Wartą, Odrą i Pilicą, że utworzył Pań- 
stwo od morza do morza i daleko za Odrę i Dżwinę posuwał 
swe zagony, że oraz w naukach nawet klasycznych bywał nie- 
raz wzorem dla swych mistrzów, możnaby ten niezwyczajny 
postęp uwaźaó za fikeyc poetycką, a wszakże jest on praw- 
dziwą historyą. 



(Pierwsze znamię narodu: Charakter je^o woli.) 

Nie idzie tn o panegiryk (zkądinnąd błędnego, swawol- 
nego) narodU|, lecz o rzetelno świadectwo przyczyny nagłego 
rozwoju jego potęgi. Jak to nastąpić mogło wśród owego tru- 
dnego położenia? Należy przypaśció (bo inne wytłumaczenie 
niepodobnćm) , że walcząc z tylu olhrzymiemi przeszkodami, 
musiał się niezmiernie wysilaó. To przypuszczenie tłumaczy 
oraz odwrotną stronę biatoryi polskićj i odpowiada na drugie 
pytanie, czemu polskie Państwo nieraz potężne nie miało trwa- 
łości, czemu ciągle upadało. Oto, wysilflnie bywa z sw^j natury 
nietrwałym, koniecznie przemiji^ącćnn, po niem musiało nastą- 
pić przesilenie, rodzaj letargu, przynajmniej zemdlenie, a tru- 
dne stanowisko nie ustawało. Naród pokonywał trudności, łecz 
ich stanowczo usunąć nie zdołał, ztąd groźnym okolicznościom 
znowu ulegał, nowego upadku potęgi zażegnać nie zdołał. Ale 
z drugiej strony był każdy upadek polskiego Państwa, mają- 
cego wyższe powołanie, oraz dotkliwą klęską dla innych na- 
rodów i dla calćj oświaty, czuły one tooralną potrzebę bytu 
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Polski, łączyły się z nią nieraz przeciw spólnym nieprzyjacio- 
łom. Tćm bardzićj uznawały potrzebę bytu Polski na jćj sta- 
nowisku między Zachodem i Oryentem władze opiekuńcze za- 
chodniej oświaty papiezka i cesarska, podawały Polsce rękę. 
Tym sposobem miała Polska w każdym upadku powody i spo- 
sobność do nowych wysileń, któremi swą zgruchotaną potęgę 
restaurować, przywracać, oraz społeczeństwo na nowo urządzać 
umiała. 

Zatćm w topogruticznćm położeniu kraju i w charakterze 
narodu, w jego uzdolnieniu do ofiar i wysileń, a w czćm nabył 
pewnćj wprawy, ruamy klu^z do historyi nagłego wzrostu jego 
Państwa, oraz i jego chyżego upadku, skoro po wysileniacb 
wpadał w zemdlenie i niejako wypoczywał po przesileniu. Zo- 
wie upadki Polski dobami jćj wypoczynku, w swćj niedoli bo- 
wiem, która już mocą nieszczęśliwego położenia Państwa mu- 
siała być srogą, czerpała Polska nowe siły, aby wystąpić do 
boju rozpaczy. Pod względem losu, bytu i potęgi moźnaby 
przyrównać naród polski do mytologicznego Aktea, syna 2iemi, 
który powalon o ziemię, pokrzepiał się siłą matki i znowu 
do walki powstawał. 

(Drogie znamię narodu : charakter jego umysZu.) 

Badajmy teraz drugi zakres działalności narodu, objawy 
jego umysłu. Widzieliśmy, że pod względem kultury, ustaw, 
nauk i podobnych dobrodziejstw oświaty było miejsce urodze- 
nia Polski wielce niefortunnóm (str. 25). Jednak doszedł na- 
ród polski do oświaty, oraz do znacznej kultury, a jednocze- 
śnie zaprowadzał, rozwijał znakomite ustawy, które często sta- 
wały się wzorami dla narodów starszych. Jak sobie wytłuma- 
czyć to drugie zjawisko, bez wątpienia jeszcze bardzićj ude- 
rzające niżeli rozwój polskiój potęgi? Musiała być wielką twór- 
czość umysłu polskiego, skoro zdołał przyswoić sobie oświatę 
i zaprowadzać ustawy obok tworzenia Państwa i potęgi. Oraz 
należy mu przyznać niepospolitą jenialność i oryginalność; 
przebija się ona w wielu ustawach, a nawet w całym ustroju 
Rzeczypospolitej, jćj sejmów, konfederacyi i t. p. 

Wprawdzie byłby on trudnemu zadaniu nie podołał bez 
czerpania w trzech źródłach oświaty: w prawie rzymskióm. 



kaDonicznćm i germańskićm , ale ju2 to niemałą zasługą, ł» 
porzucił bałwochwalstwo, łąrzył się goi'łiwie z Cesarstwem, 

nawet nie będąc do lego zmuszanym, i że przejął od Fi-anhów 
i następcdw tycbże wiele astaw, chociaż zkądinnąd cierpiał prze/ 
owe narody, bywał im nieprzyjaznym. Przytćm przejmował się 
rzymazczyzną, mimo wielkiego oddalenia od krajów romańskich. 

Przez to poiiyczanie światła, doświadczenia i organizacyi 
od starszych, dojrzalszych narodów, nie traci jego oryginalnoSi5 
bynajmniej, nie przejmował ich bowiem żywcem, lecz stosował 
do kraju i okoliczności, a co pewnie łatwóm nie było. Wre- 
szcie bral on dopiero z drugiej ręki, od swych zachodnich są- 
siadów, których nie w jednśm przeszedł, a oraz dawał wielo 
innym, stał sig bowiem wzorem dla narodów bardziśj na wschód 
położonych od siebie, np. dla litewskiego, pruskiego, ruskiego, 
dla którycb stał się raćzćj mistrzem i opiekunem, ani^iełi pa- 
nem, zdobywcą. 

Prócz tego brał on wiele od ducha każdego wieka; do 
tego miał naj wyraźniejsze prawo, dach bowiem wieku należy 
tak do wszystkich narodów, stanowi ich ojczyznę moralną, jak 
ziemia ojczysta należy tylko do jednego. Z drugiej strony za- 
silał on swym ducbam, a to potężnie, ducha wieku, a nawet 
często, jeźli ten był ujemnym, jak n. p. wiek XVIlł, walczył 
z nim apomie '). 



(leorya o istocie i dachu narodu polskiego.) 

Bez dalszych wywodów można już z powyższych faktów, 
mianowicie z treści dziejów polskich, poznaó istotę i ducha 
narodu'), jego dwa wybitne znamiona; pierwsze, niepospolitą 
twórczo^ó umysłową, skoro swe ustawy nagle stwarzać, rainie 



') Dowody w rozprawie o filozofii dziejów polskich. 

') Aby dokładnie poznać jestestwo polskie, aależ&toby właści- 
wie śledzić bistoryę początków Polski, a to wszystkich jej 
czgści składowych. Francuzi bridojąc historyczne początki 
swej ojczyzny, nie przestaji^ na historyi Franków, lecz oraz 
śledzą Galio -Romanów. Nasi historycy nie bywają tak 
krytycznymi, lecz albo zupełnie pomijają historyg początko- 
wą, albo uie badają pierwiastkowych części składowych Itze- 
czypospolitój i utrzymują, że ją stworzył naród jeden, naród 
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to poprawiać; to psować, a zburzoDO znów przywracać amiał; 
drugie, niepospolitą działalność, potęgę woli, gotowość do po- 
święceń i energię przynajmniej cli wiło wą, skoro Państwo wiel- 
kie niejako z niczego złożyć, a kilkakrotnie zburzone znów od- 
budować zdołał. Zdawałoby się, że naród nasz czynił bez po- 
mocy ważnego elementu, bez pomocy czasu, za co tenże dzie- 
łom jego odmawiał trwałości, wszakże im nigdy zupełnie prze- 
paść nie dozwolił. 

W samćj rzeczy, ilekrotnie to w skutek gnuśności, to 
w skutek egzaltacyi, przesadności, spadł ze szczytu na dół, tyle- 

jednolity, z czego ma wypływać, że był to naród potężny, 
liczbowo ogromny. Ależ to zdanie przecie niezgodne z pra- 
widłami historyi powszechnej, z dziejami znanych narodów, 
z których każdy, rzymski, francuzld i t. d. zaczynał od 
małego. 

Wszak Wielko-polska i Mało-polska, czyli Chrobacya 
różnią się do dziś dnia imieniem , więc jedne od drugiej 
także w badaniu dziejowem koniecznie rozróżniać należy. 
Chrobacya krakowska, jak świadczy dyplom Ottona I, zale- 
żała od Biskupa praskiego, a Wielko-polska od poznańskie- 
go, podległego Arcybiskupowi magdeburskiemu. Skoro Pola- 
nia i Chrobacya nie złączyły się jako dyecezye, (a co wów- 
czas było najważniejszym wzf^lędem) więc nie stanowiły także 
jednego Państwa. Podania ludowe obydwóch narodów są 
zupełnie odmienne. Gallus nic nie wie o Krakusie i Wandzie. 
Najstarszy kronikarz słowiański odróżnia Chorbatów od La- 
chów wyraźnie. Ditmar najdawniejszy pisarz historii wielko- 
polskiej nie zna Chrobacyi, nie czyni o niej wzmianki, Cesarz 
Konstanty Porfyrogeneta pisze o Chrobacyi, a Polanii nie 
zna. Są dokumenta dowodzące, że Chrobacya należała pier- 
wej do Czech, nim z Wielkopolską połączoną została. 

Oczywiście więc miały każdy z dwóch narodów swą 
i^łasną historyę, nim ich dzieje spólnemi być zaczęły. Dla 
tego jest badanie początków narodu polskiego czystem nie- 
podobieństwem; skoro bowiem Polska podwójny początek 
miała, inny w Mało-, inny w Wielkopolsce, więc właściwie 
początku Chrobatów czyli Krakowian, i początku Lecłiitów 
czyli Wielkopolanów dochodzić, a ponieważ Chrobacya w hi- 
storyi jest starsza, od chrobackich dziejów zaczynać należy, 

W krótkim poglądzie nie mogę tego uczynić; publi- 
czność omylona przesądem jednolitości narodu, nie pojęłaby 
wywodu, wreszcie już ze swej natury mało przystępnego. 
Ważnej materyi poświęcam obszerne dzieło : o historyi chro- 
backiój, które wkrótce wydać zamierzam. 
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krotuie ti> potęgą niezmiernego zapału , to felaznSj karnodci 
piął się znów do szczytu. SnaiJ zwyczajnego położenia nie lu- 
bił, upodobało mu się tjllio w ostatecznoSciacb , to rozwijał 
swą czynnośii nad miarę, wysilał się niezmiernie, w polocie 
swym kresu zwycigztw znad nie chciał, to wpadał w otrgtwie- 

w rodzaj letargu , zaumieral i zndw zmartwychwstawal. 
;Mo2naby o nim powiedzieć, ie latał lub akakal, chodzili nigdy 
Die chciał. 

Oczywiście jeat to nariSd wyjątkowy; nic podobnego u in- 
nych nie widzimy, ich dzieje nie znają wyrazi5w: otrętwietf, 
zaumierał!, zraartwychwatawai*. śmiało moina nazwati Polaków 
narodem-poetą i narodem-żołoierzem, ale któremu to położenie 
nio dozwalało dostąpió dojrzałości, opó^-niato bowiem, utru- 
dniało i przerywało jego wychowanie. Przerywał on je nadto 
wlaaną konduitą. Dla tego często upadał, ani 3wćj potęgi, ani 
swych rządnych ustaw, chociaii i te i tamte stwarzał, zacho- 
wati, utrzymać nie umiał. Z drugiśj strony, nie umiejąc zostaó 
dojrzałym, nie przestawał byd młodzieńczym i znów aię zapa- 
łem ducha podnosił. Kilkakrotnie podkopał swą monarchię, 
kilkakrotnie dał się znów na glos Króla powola<! do życia. 

Zobaczymy '). ie wychowanie narodu to najazdami, to 
rokoszami przerywane, nie przestawało być monarchiczn^m, za- 
t4m miał on formę rządu silną, potężną. Wszakże materyałf 
z ktiJrych się składało jego społeczeństwo, były słowiańskie, 
przeto kruche, do trwałego organizmu nie zdolne '). Niedziw więc, 
że Polska wpadała w anarchię, więc^jby tu podziwiaó należało, że 
się anarchii wkorzeni<! nie dozwoliła, w każdym upadku spra- 
wionym przez bezrząd wzdychała do monarchii, radoSnemi okrzy- 
kami witała monarchów restauratorów Kaźmierza I, Władysła- 
wa Łokietka, Jana Kaźmierza i t. d. , znów potem gotowa do 
opuszczenia ich następców, nawet ich samych. 

Wszystkie te pozorne sprzeczności są istotnie wypływem, 
naturalnym skutkiem faktu genitycznego "J, niefortunnego uro- 

') W rozprawie o filozofii, — '^ Tamże. 

^) Prócz poznania mieJRca urodzenia należałoby wiedzieć z ja- 
biemi pojęciami przyBzed) naród na świat? Jaką była jego 
wtadza gtównay Gaemu monarchia będąc pierwiastkowe (pod 
Mieczysławem i Dolesłswem) w pełui, doznawała w dalszym 
rozwoju trudności i mimo monarcbicziiojć narodu zawdzic- 
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dzenia i przerywanego wychowania. Forma monarchiczna, diuzi 
Polski, a materyały słowiańskie, z których sig złączyło ciido 
Kzeczypospolitćj , tłumaczą naturalnie całą historyk Polski i 
j6j ustaw, to skłonność iś<5 za ciałem pociąganem do anarchii 
to za duchem prowadzącym do monarchii; w miarę jalE szła 
za swem urodzeniem słowiańskiem, albo za swem wychowanien 
chrześciańskiem, monarchicznem, upadała lub dźwigała 819 Pol- 
ska. Uważałbym ją zatem od jćj urodzenia za osobę objętą 
naraz ramieniem życia i ramieniem śmierci, prowadzoną to do 
monarchii, to jednocześnie porywaną przez anarchię. 

Pytam, czy taką nie była za Jana Kaźmierza? 

To com rzekł o najkrótszej treści dziejów polskich, wy- 
jaśnionej przez fakt genityczny, wystarcza do głębszego wyttii- 
maczenia wypadków wielce odmiennych, to korzystnych, to xgii- 
bnych za Jana Kaźmierza, wystarcza do zrozumienia, czerni 
w okresie wyzwolenia okazał się naród rojalistą, legitymistą, 
wielbił monarchię, a czemu w następnym okresie zaczął orga- 
nizować anarchię. 

Czemu w pierwszym okresie był spiritualistą, wierz^ 
w cudowną obronę Częstochowy, w drugim zaś okresie wpadał 
w obrzydły materyalizm, zapominał o ślubach i przysięgach. 



czającego tćj formie rządu swe ustawy, potęgę, oświatę i 
chrześciaństwo , często upadiJa pod względem dynastycsno- 
ści, szwankowała, przybieri^a formę nie ścisłą, lecz dowolną, 
dynastyczności rzadko przychylną? 

Aby na to pytanie odpowiedzieć, potrzebaby poznać 
fakt genityczny monarchii samej i wiedzieć, jakim sposobem 
na świat przyszła. Ilistorya milczy o tem, więc należy ba* 
dać podania, historyę bajeczną, w której się przebija oail- 
ność narodu, chcącego przyjść do samowiedzy swego po- 
czątku i pierwiastkowych ustaw. Opowiada on zbyt ogólnie 
i przesadnie obrazowo, co mu przy kolebce śpiewano, sło- 
wem, należy badać gadkę narodową, jeżli się z dalszą już 
prawdziwą jego historyą zgadza. O tem, mianowicie o mt^o- 
polskich sagach Kadłubka, mówię w rozprawie o filozofii 
historyi. 

Oraz przyczyni się wielce do wyjaśnienia kilku upad- 
ków i restauracyi świadomość jak się rodziło t. j. slcładało 
Państwo polskiet czyli powstało z podboju, czyli z rozwoju? 
O tem także w rozprawie o filozofii historju. 
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Czemu w pierwszej dobie łączył się t Zachodem, do Pa- 
pieża i Cesarza wyciągał ręce. a w drugiśj dobie oderwał się od 
Zachodu i torował drogę Oryentowi, przeto zapominał o swem 
glównem posłannictwie. 

W epoce Jana Ka:£mierza byl ten sam narSd jak w po- 
przednich, to pełen zapału, to gnuśny, to improwizował no- 
we astawy n. p. konfederacyc tjszowiecką, to psował sprawę 
improwizając dziwolągi n. p. konfederacyc wojska kwarcianego 
kierowanego przeciw monarchii przez Lubomirskiego, prowa- 
wodzonego od obcych. 

Wypadki za Jan Kaźmierza nastręczyły mi powyższą fi- 
lozofię, treśi? najkrótsza spomnienego panowania powtarza się, 
panuje w całych dziejach polskich. Dła tego, powtarzam, zaj- 
mowałem się szczegółowo tą epoką i nazwałem ją skróceniem, 
miniaturą historyi polskii^j całśj '), 

Teraz pojmie czytelnik, że miałem przeważne powody do 
poświęcenia jedoego dzieła restauracyi, drugiego zaS rewolucyi. 
Panujące w dziejach naszych kontrasty to nagłego wzrostu, to 
chyżego upadku narodu, dadzą się najwidoczniej wykaza<! przez 
zestawienie historyi wyzwołenia z historyą njarzmlenia Rzeczy- 
pospolitej *). 

Nietylko epokę pod Janem Kaźmierzem wyjaśnia to pa- 
nowanie, lecz oraz rzuca światło na epoki późniejsze. Niesłu- 
sznie szukać przyczyn rozbiorów w npadku narodu pod Sasami 
i w intrygach moskiewskich podczas wieku XVIIIgo. Zepsu- 
cie polityczne Polaków w pomienionym wieku, rządy Piotra, 
Anny i Repnina były jedynie owocem zepsucia i zemdlenia 

') Aby tak ważn^ c»gść dziejów naszych dokładnie wyjaśnić, 
nie Bzczędzitem pracy więcej , niżeli trzydzieatoletniej. Do 
ianyoh panowaii posiadam daleko wiigcej uiedru kowanych 
dokumentów, ale żadna nie naatręcza, pod wzglądem nauki, 
tyle korzyści, ile pauowanie Jana Kaźmierza. 

") Chcg powiedzieć: nałoży uzytać jedno dzieło obok drugiego, 
mianowicie w aprawaoh tego samego rodzaju, porównywująo 
jo uważnie np. kongres bydgowski a oliwski; zapał wojenny 
narodu w roku 1656 — 1657 8 gnuśnością wojenną, oraa 
2 buntem wojaka, co Hetmanów i Króla samego opuszczało, 
kraj niezmiernie pustoszyło ; konwokacyc warszawskij w Lu- 
tym 1658 r, 2 sejmem, co reformę rządow^i odrzucił, lihe- 
rum teto pielfignowtd i t. p. 
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sprawionego przez rywalizację Francyi z Domem ausŁryackim 
wspieranym przez Elektora, Księcia pruskiego. Wszak Jan 
Kaźmierz przepowiedział rozbiory, a jednak prorokiem nie byL 
lecz jedynie jenialnym obserwatorem polskich stronnictw i są- 
siednich gabinetów. W każdym względzie arcywatne panowa- 
nie '), mianowicie w owych dwóch okresach. 



') Badaczowi dziejów polskich uastręcza panowanie Jana Ka* 
zmierza wyborne stanowisko do poglądów, (a te są głównym 
warunkiem dokładnej a łatwej metody) nietylko na historye 
dawną, lecz oraz na historyc najnowszą. Znajdiąje się bo- 
wiem na rozstajnej drodze między obiedwiema : między Pol- 
ską, że tak rzeknę, starą, (jaką się objawiała pod Gsęsto- 
chowa, w powstaniu, w wojnach roku 1G56 — 57), a któ- 
rój Król utrzymać , odniłodnić nie zdołał , a Polską nową 
ostatecznie odrodzoną przez konstytucyę z dnia 3go Miga, 
co przeprowadziła reformę rządową przygotowywaną przei 
Jana Kaźmierza w r. 1G5G, 1G57 i 1G58, odtąd podkopy- 
waną przez jego przeciwników krajowych i obcych. Zapra- 
wdę, Jan Kaźmierz był ostatnim monarchą polskim w pra- 
wdziwem znaczeniu tego wyrazu, Królem narodowym, nie- 
podległym, obranym wolno ud wolnego narodu. Jego następcy 
byli elektami, to stronnictw, to obcój przemocy. 

Podobnież reprezentantem dawnej anarchii był Jerzy 
Lubomirski i żywo przypomina Kmitów, Zebrzydowskich i t. p. 
Ten przedajny, co w bezkrólewiu po śmierci Jana III sejm 
zerwał, aby Księcia Jnkóba od następstwa po ojcu wykluczyć, 
i ci, co po nim brali pieniądze od jednego lub drugiego poten- 
tata, często od obydwóch , nic są cale podobnymi do spomnio- 
nych rokoszan. Konfoderacya tarnogrodzka była antytezą ty- 
szowieckiej , koufederacya barska była tylko parodyą owej 
obrony Częstochowy przeciw Szwedom, bardziej przypadi^a 
do miary nowej , zysków chciwej anarchii , niżeli do konfe- 
deracyi tyszowieckiej. 

Najpodobniejszą do rokoszu Lubomirskiego sti^ się 
Targowica uzurpując także imię konfederacyi. To słabe echo 
anarchii dawnej i nowej zarazem, przygłuszyły zwaliska ro- 
zebranej Polski. Napoleon I wydobył ją z pod gruzów, wołał 
do niój głosem Jana Kaźmierza. Nie było wprawdzie Jerzego 
do protestowania, ale koufederacya r. 1812, na którój czele 
Napoleon , zamierzając restauracyę Polski całej , postawił 
Księcia Adama Czartoryskiego (ojca), nie umiała zostać ty- 
szowiecką to z powodu winy, to klęsk Cesarza Francuzów. 
Powstanie (zresztą cale niepotrzebne, na żadnem gabinetowem 
przymierzu nie oparte) r. 1830 zastało ogromne zasoby, o 




(Znactenie nauld gfabisetowćj dla aprawy polakićj). 

Jeszcze bIowo o metodzie. W hisŁoryi wyzwolenia wysta- 
wiałem w ffickszycli rozmiarach przedewazyatkiem sprawy we- 
wnętrzne: przerażenie po najeździe Karola, obronę JasnSj Giiry, 
koDspiracye Eriila i narodu, koofederacye, powstanie, osobliwie 
wojny i t. p. O gabinetowych stosunkach, z wyjątkiem ukła- 
dów z Austryą, Elektorem i Moskwą, powiedziałem znacznie 
mniśj. W hiatoryi zai Rzeczy pospol i tśj wyzwolonej kładę szcze- 
gólny nacisk na sjjrawy dyplomatyczne, wystawiam je w naj- 
większych proporcyach. Ważne powody skłoniły runie do tego. 

W Polsce panuje przesąd wielce szkodliwy, mniemanie, 
jakoby sprawy rządowe, wewnętrzne, zasługiwały na pierwszeń- 
stwo przed gabinetowenii. Właściwie obadwa zawody powinny 
się wspiera*!, czynuoś(5 w jednym i drugim równie jest potrze- 
bną dla dobra narodn. Ale, jeźli koniecznie na sprawy albo 
jednego, albo drugiego żywiołu Uzeczy pospolitej więcćj zważad 
należy, w takim razie nie waliam się powiedziei!, ie sprawy 
dyplomatyczne na pierwszeństwo zasługują '). 

Goii sobie przypomnieli, że nie kłuhy krajowe, ale obce 
mocarstwa rozebrały Polskę, więc głównym winowajcą nie był 
rząd połski, jeno gabinet, ktt5ry to dopuścił. Nie byłyż to fukcye, 
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jakich Jan Kaźmierz nawet marzyć nie inógt, ale, podczas 
gdy rówiennicy tego monarchy szukali KtiJIb , bgdącogo 
w emigrncyi, nie umieli rówiannicy Księcia Adama Czarto- 
rjBkiego (syna) znaleźć go w Warszawie. Cały naród ogłosił 
Eię za monarcliią , za KrólesŁweni , wzniósł sig wysoko zapa- 
łem, odnosił świetne (zdarzało się nieraz niepodobne) zwycięz- 
twa, jednak zużył aig wkrótce entuzyazm, Królestwo bez Króla 
zostfUo, używając wyrazów Kadłubka, „cełekiem bez głowy, 
lampą bez światła etc. etc." Zmarnotrawiło też powHtanie 
owo mezmierne zasoby, udowodniło, że aaród monarchicz- 
nego wychowania nie dokończył , dojrzałości nie dostąpił, 
silną prftwowitościfj się nie przejął. Wojsko zwyoigżało w licz- 
bie 40,000, a złożyło (czemu nikt wierzyć nie chciał) broń, 
licząc przeszło 100,000. Nie bylaż Polska r. 1831 zdolną 
do nagłej restaaracyi i zdolną do chyżego upadku, nie by- 
łaż osobą objętą ramicniom Życia i ramieniem śmierci, jak 
aa Jana Kaźmierza? 
Purównać ze str. 2 i 213 — 2H tego dzieła. 



pytają niekWrzy, kWre skrępowały gabinet? Udowodnię doi 
mentarai, ie strooiiictwa (nie chcę ich bronić bynajmnićj), c(k 
Polskę slabily, rozrywały, były otworem i narzędziem obcych ga- 
binet^Jw, najprzód francnzkiego i anstryackiego popieranego prxei 
elektorski, potem moskiewskiego, ktćreinn tamte utorowały dro- 
gę. Ja^. ndowodnitem, że Polskę, cliociai jeszcze reformy rządo- 
v6j nie przeprowadziła, wyzwolił Jan Kaźmierz głownie zręczną 
dyplomacyą, upewnił aobie pomoc Austryi, Danii i Elelctora, 
z Moskwą, za sprawą Anstryakdw, zawarł rozejm. Wprawdzie 
był się naród poprawi! de facio, do reformy dążył Bzczene, 
ałe ta poprawa nie nstata po wyzwoleniu, sejm r. 16138 byl, 
powtarzam, tylko powtiirz-eniera Zjazdu warszawskiego, temi 
samemi arcyważnerai pytaniami zajmował się gorliwie, wsze- 
lako joż zaczęły to Austrya, to Francya organizowali stronnic- 
twa, prowadziły naród pod icb jarzmo i w miarę jak się rozbi- 
jały przymierza polskiego gabinetu, njrzaly się rząd i naród 
paraliźowanemi coraz bardzićj. Moglaż tema zapobiodz cho<!by 
najdoskonalsza konstytucya i naprawić błędy gabinetu, który 
Sprzymierzeńców nie ujmował lecz niepokoił? 

Tak Polska jak inne narody miewały najrozmaitsze ii^ 
dy, a pod każdym żyó mogły, bo naród sobie samemu zawsze 
przebaczy, nawet despotyzm na cbwilę dźwigać, sam rząd re- 
pnblikancki czas niejaki dcierpieć może, ale pod ciężarem nie- 
bezpiecznych granic i spisku sąsiadów upa^i? musi. Francja 
podczas frondy nie miała mniój nieładu od Polaki podczas 
panowania Władysława IV, jednak Mazarin nie dbając o ad- 
ministracyę, oddal się wyłącznie sprawom gabinetowym i spra- 
iril, że wkrótce potem Francya panowała w Europie. Z drngijj 
strony przeprowadzi! Stanisław August reformę rządową naj- 
ćnietnićj, a jednak by! ostatnim Królem polskim. Gdyby było 
prawdą, co utrzymują niektórzy, że Polaka upadla głównie 
frewnętrzną, organiczną niemocą, wtenczas należałoby powie- 
dzied, źe już nigdy nie odżyje, że zmartwychwstać niegodna. 
Ale było zupełnie inaczój, rozszarpano Polskę zdrową, zdrow- 
szą od wielu innych narodów, dla tego nie zdołano pokonać 
j^j du8?,y. Pokonano tylko ciało, rozebrano Państwo, naród, 
inimo, że był poprawiony, przestał być niepodległym, a wszy- 
stko to nastąpiło z winy polskiego gabinetu, nie zaś rządu, 
owym czasie wzorowego. 
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w samćj rzeczy, oil cUwili, kiedy gabinet polski d&ł dj- 
misyę na rzecz Ludwiki Alaryi, nigdy sig eiltąd nie wzniósł 
do Sffego powołania, spał snem twardym i budził się jedynie 
w objęciu samolubnych mocarstw, co sobie Polskę wyrywały 
z ręki i tym sposobem zemdloną proŁegowa(! zaczęły. Po ab- 
dykacyi Jana Kaźmierza, nie miała Polska prawdziwego gabi- 
netu '). Sami Książęta Czartoryscy doprowadziwszy juź do wy- 
sokiego stopnia reformę, zostali oszukani przez Katarzynę II. 
Sejm czteroletui byl zawiedziony przez gabinet pruski. Ko- 
ściuszko chciał zbawid Polskę, ale był tylko w sztuce rycer- 
skiej, nie zaś w gabinetowej biegłym i wywołał rozbiijr ostatni 
w czasie, kiedy każdy dzień dłuższej niepodległości mógł oca- 
li*! Polskę. 

Wskrzesiła ją kombinacya gabinetowa Napoleona I, a 
gdy wskrzesiciel upadł nio przez błędy wojenne, lecz dyploma- 
tyczne, natchnął drugiego wskrzesiciela Książę Adam CzarŁo' 
ryski (syn), który nie był reformatorem, lecz dyplomatą. Po- 
wstanie r. 1830 upadło, poniewat nie zdołało utworzyć gabi- 
netu , coby byl nmiał korzystad z ży wćj sympatyi Anstryi ') i 
Francyi lipcowej, Franciszek Józef I nie reformuje Wołynia i 
Litwy, lecz zmieniwszy postawę Austrji na zewnątrz, napra- 
wiając błędy popełnione przez rozbiory , wskrzesza kraj Zy- 
gmunta III i Jana Kaźmierza. Skoro Polska upadła zgodą 
trzech mocarstw (a kt<Jrśj żadne ustawy nie byłyby przeszkodził! 
zdołały) , więc dziś się podnosi z upadka niezgodą mocarstw, 
co ją rozebrały. PrzypuŚiimy, że ta niezgoda przybierze większe 
rozmiary , jakże wtenczas będą z nićj korzystali Polacy , bez 
pomocy nauki gabinetowej? Wszak Austrya nie zmordowana 
w eiperymentacb organizacyjnych, a jednak slabnieje, bo jest 
osamotnioną, a do tego położenia doszła przez dwa błędy ga- 
binetowe, przez zbyteczną sympatyę do Niemiec i długoletnie 
opuszczanie sprawy polskiĆj. 
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') Obszerniej mówię o tem w Bpounieniu o glównycli etósnnb&cłi i 

jfabinetu polakiego. — *) Mam pod tym wzglętleni arcy-wa- 

iott dokiuueuta w reku, aie z pewnych powodów nie mogę 




KSIĘGA 

Sejm walny r. 1638. Zerwanie nkladów z Hoskwą. Ugoda 
łiadziacka. \1'yprawawujsk sprzymierzonycli do Danii prze- 
ciw Szwedom. H zięcic Torunia. (Od Lipca do końca r. 1 658.) 
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ROZDZUŁ I. 



^erwBEB czynności Bc^mowe; sprawa moskiewska i kozacka.) 

Przygotowania i ruchy wojak sprzymierzonych (austryac- 
kich, brandeburskich i polskich) pr/.eciw Szwedom, ze zbyteczną 
oględnością przedsiębrane {II, 308 ~ 311) '). nie uderzały wy- 
obraźni polskiegb narodu i zdołały jedynie zają<5 umysły za- 
miłowane w uczonych kombinacyach teoryi wojennej. Natomiast 
zwfdoili Polacy baczną uwagę na obrady sejmowe w Warsza- 
wie. Zaiste, nigdy zgromadzenie reprezentantów naszego narodu 
nie zajmowało się ważntejszenii sprawami od owych, kt<3re wy- 
padki i dawne zamysły Dworu wskazały temu sejmowi, szło 
tu bowiem o pytanie wojny i pokoju ze Szwecyą i z Moskwą, 
o stosunki z innemi mocarstwami, mianowicie z Austi'yą i z Elek- 
torem, a oraz o przyszłą konstytucyjną ustawę Rzeczypospolitśj. 
Sejm obecny miał dokonać reformy, którą rozpoczęła potęga 
okoliczności, wskazały potrzeby powstania z r. 1656. a przy- 
gotow^ zjazd senatorów i przedniejaz^J szlachty w Warszawie 

') W tomie U na Btr. 308— 11 Historyi Wyzwoleuia Polski, 
Bibo w T. XXXVI Boos^ik* T«w. Nauk. krak. 



na początku ruku. Pod tym względem moźnaby awut&C sejm 
z roka 165S za ustawojuwczy, naksztalt sejmu czteraletoiogOi 
w koi5cu wieku XVingo. 

Z dwócli ryt^iii. ijffatnycli dla Polski: przymierze ao- 
stryackie i naprawa rządu, zdawało się na pierwszy rzot oka 
ostatnie być kardyoalniejazćtn. bo mcii się przyda sojosi 
Daj korzystniejszy, jeśli nardd trwa w swawoli, jego spoleczed- 
stffo w rozwiązaniu, brzegów morskich nie strzegą uzbrojone 
floty, granice Państw.^ pozbawiono twierdz i wojska posłusznego 
na skinienie rządu? Z drugiej strony, jakże bez spółdziałania 
iyczliwego sprzymierzeńca stworzyd te zasoby i podnieść nartfd 
schorzały, przyimjmniśj zemdlony? WłaJnie powinien zrzezu; 
gabinet korzystać z kredytu na zewnątrz i z pomocy spnj* 
mierzeńców, aby jak najprgdzSj wsparł rząd cłiwiejny i hi 
w domu zaprowadził. 

Z takich powodi5w była teraz bardziej niieli kiedykolwiak 
potrzebną przyjazd Austryi polskiemu Dworowi; wszak bez att- 
atryackiego stronnictwa złożonego z najznakomitszych ludzi, tra- 
dnoby było przewieść reformę, c6i dopiśro mimo to strooni- 
ctwo? A jui się wyraźnie zacłiwiala przyjaźń migdzy Aastrj^ 
i Polską. Listy wicrzytelne do sejmu dał Leopold 1 wraz u 
stopniem swego drugiego Posła (li^aii sccundarii} Baronowi Li- 
sola; w instrukcyach poleca mii Król węgierski baczm^ść, ab; 
pokój polsko - szwedzki objął także Aostryc i aby na sejmie 
niczego przeciw wojsku austryackiemu nie poslanowiono '). Zaf 
o popieraniu zamysłów Dworu polskiego nic się nie znajduje 
w instrukcyach, ani też w listach Leopolda do znamienitszych 
Polaków, do Prymasa, do Lubomirskiego i t. d. Zta wró2ba 
dla Dworu polskiego, bo Austrja nie może w tak ważnśm py- 
taniu, jak reforma rządu, by<i neutralną i skoro Dwora nie 
wspiera wyraźnie, więc będzio mu, już przez samo przeciwień- 
stwo ze stronnictwem francuzkićm, szkodziła tajemnie, w każ- 
dym razie zamysłom lirólowej opierać się nie omieszka. 

Rozpoczął się Sejm lOgo Lipca, Marszałkiem Izby posel- 
skiej obrano Lubowidzkiego. Kilku dysydentom {według innego 
iródta, jednemu kalwinowi) z Izby wyjść kazano '), aby sejmu 

') Ijeopoldua Lisolae ratiotie comitiorutn. Franeofotii 27 JunH 
1C58. Oryg. dep, arch. tajn.— ^ Fragatein, lieialio ad Leopold. 

Vafsavitte 32 Julii 1658. Oryg. dep. areh. tajii. 
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nic zerwali. 1'ropozycje knSlcwskie czytał (Koryi;iil&ki, Kan- 
clerz koronny, władnie umitrl) Pac, Wielki Kanclerz litewski 
(15go Lipca) w obecności tylko 23 senatorów, łniędzy którymi 
Tinin biskupiJw. Glówniejszemi były: ciąg Ualszy układów z Mo- 
skwą według ugody wileiiskit''j i potwierdzenio traktatów t Au- 
stryą, Danią i Elektorem; sprawa Kozactwa: zaspokojenie woj- 
ska i innych wierzycieli Rzeczy po spoliti^j, ducliowieńatwa, 
silathty, Wojewody inalborskiego i pułkowników, co z wlasnój 
kieszeni utrzymywali żołnierza; zaopatri^enie twierdz; ustano- 
wienie akcyzy; pospolite ruszenie i branka ^.olnierza łanowego; 
satysfakcya dla Gdańszczan; indygena.t dla obcych Posłów Łi- 
soła, Hoverbeck i t. p. Biskup wileński miał raowę przeciw 
aryanom (16 Lipca). Poselatno moskiewskie otrzymało posłu- 
chanie (17 Lipca). Pac mówił za królewskiemi propozycyami, 
rozwodził się nad zasługami Lubomirskiego i Czarnieckiego, 
żądał dla tegoż nagrody. Ostatnią mowę miał {19go Lipca) 
nowy Podkanclerzy koronny Leszczyński '). 

Sejm się ukonstytuował w sposób cale nowy, podzieli! 
na wydziały złocone z Senatorów i Posłów ziemskich obradu- 
jących tajemnie przy zamkniętych drzwiach '). Prócz związa- 
nych przysięgą nikomu, a wigc tiikże ajentom Posłów obcych, 
nie dozwolono tam przystępu. Obrady odbywały się z powagą 
i godnością, ..Posłowie ziemscy wbrew dawnym zwyczajom po- 
stępowali we wszyatkićm zgodnie, nie szczędzili pracy. Król 
i Królowa ze znamienitszymi k^enatorami rozbierali sprawy wa- 
żniejsze {n. p. tyczącą się Kozactwa), uchwalali rzecz główną 
w królewskich pokojach, potśm dopiero zapraszano znaczniej- 
szych z pomiędzy Posłów ziemskich, a ci się rzadko sprzeci- 
wiali i z wielkiśm podziwieniem wszystkich szli za życzeniem 
Króła i Senatorów" '). Było to już istotną naprawą Rzeczypo- 
spolitej, reformą ważną, zaszłą w publicznym obyczaju Po- 
laków. 

Sprawami mianemi słusznie za wiełco ważne były mo- 
skiewska i kozacka; komitet złożony z Senatorów i z Posłów 



') KoUouiralh et Lisola. Helalio ml Leopold. Vnrsaviae 32 Jidii 
1(158. Oryg. dep. tajn. arcU — ") Ihiilem. — ") Fragstein, 
Jteiatio nd Imp. Leop. Yarmtiae 6 Auff. 165S. Oryg. dep, 
ajn. arch. wied. 



tiemskicfi ') akladal inatrukcyo i pełnomociiiuŁwo Ula komisa- 
ny maJĄcych z Moskwie j z Kozakami rokowań. Osobliwie Łj- 
wemi były ^rozprawy o elekcji Caia i jego przyszlćm następ- 
stwie na tron polski i litewski. Co nchwalono.... i Królestwu 
katolickiemu Króla szyzmatjc kiego przeznaczono" *). Mian«- 
tricie w tym komitecie przestrzegano usilnie tajemnicy, iDatrak- 
cye nlożone dla komisarzy przeznaczonych do konierencyi wi- 
leiJskich i dla Posła do Kozaków publicznie c/ytanenii nid były. 
Nakazywały one dążyd wszelkiemi sposobami do pokoju z €»■ 
rem i do zgody z Kozakami, mimo że ci ostatni domagali oi) 
iJziwacznego warunka i żądali, aby Rusini grecko-katolickiego 
obrzi^dku oderwali się od katolickiego kościoła, przeciw czemn 
protestowali Nuncyusz i Biskupi "). Jeszcze przed zakońcaft- 
niom sejmu wyprawiono komisarzy do Wilna *). Eomisya sej- 
mowa upoważniła ich przyraeo Carowi następstwo w PoIks 
z zastrzeleniem jedynie swobód kościoła i warunków, inającyd 
byó objętemi przed koronacyą crze?. pactacom-mta. Matomiait 
iądano od Moskwy bezpośredD iego ustąpienia z Litwy i z Ukra- 
iny, wyjąwszy miejsc kilku, oraz uderzenia na Szwedów *). 

Sprawa kozacka zajmonata wielce nwagę sejmuJącydŁ 
Gabinet wiedeiiski doradzał zawsze warszawskiemu, aby tf 
sprawę, przyczynę klęsk wielu, załatwił, a do czego jeszCH 
Ferdynand III. wyprawiając do Kozactwa posłów (II, 171 — 81) 
okazał się pomocnym. Podobnie przy otwarciu sejmu obecaegfl 
przypominali Posłowie anstryaccy potrzebę starania się o oi- 
zyskanie Ukrainy, Król przejęty od dawna zamiarem ojfdl 



Konstytucje Sejmu 1658 roku oazywają ten komitet t^i^ 
„Deputacyi^ z Senatn i z Koln poRelskiego do aprobaiiji 
pewnej komisyi". Bepntatatni byli z Korony: Noniioat U 
Aroy biskupstwo gnieźnieńskie. Wojewodowie J. I.cszczjitild 
i Dzialyński, Hr. Lubomirski, W. Marszalek, KHin;lerz Pni* 
mowski, Podkanelerzy Bog. LesKCzyńaki ; x Litwy: X. ffi^ 
łozor, Biskup smoleriakj, Wojewodowie Pac i Kopeć. Z Kob 
poselskiego: J. Wielopolski, Żegocki, Dembicki etc. z Litmt 
MUozko, Chrapowicki, Korsak etc. — ') Protestacya Biakupów. 
Tbeiner, Mon. de Jiuss. 3',. ~ 3) Ibiiicm. — *) Tych »• 
mych co już Łam rokowali 1656, tudzież p. G^siewskioiM. 
*) KolUncrath cl Lisola Jłelatiu ad Imperatorem. Ujcudi9 
8 Augusti 1G58. Oryg, arch. tojn. O instrukcyach dla Kft><i 
misarzy do Wilna i o protcstacyi Biskupów, zobaczyć 



Kozactwa, oljral iiolitykę (ie!ti;i mniarkowunia i spiinialomjśl- 
noSci, znlaszcza ie oa Wychowskiego, obecnego naczelnika 
Kozaków, zuiielnio m6g\ liczyiJ. Wfidlug W} polityki miato od- 
tąd stanowili węzeł Kozactwa j. Rzecząpospolitn, nio poddań- 
stwo {ahaolula suhjectio) jak to przedtem było. ale spiSInlctwo 
z Polską nakaztalt unii litewskiej. Jak Litwini, mieli Kozacy 
otrzymad przywileje, mianowad wtasnych urzędnikiJw, wypra- 
wiali posliiw iia sejmy i „stanowili własne, odrębne ciało w or- 
ganizmie KzeczypoBpolitój polakiśj" '). 

Zaiste, był to jedyny środek złączenia Kozakdw z Polską, 
przywrócenia dawnego stanu rzeczy; panowanie szlachty nad 
Kozactwem stało się po tylu zwycicztwach tegoż, a przy eą- 
siedztwie Moskwy cale niepodobnśn], W sam^j rzeczy, Wy- 
chowski atan-il po Śmierci Bogdana Chmielnickiego na czele 
licznego stronnictwa, lecz i jego przeciwnicy trzymający z Mo- 
skwą mieli niemałe znaczenie i stawiali opór Wychowa Icieniu, 
ponieważ się pogodził z Tatarami i do pny wrócenia r«.ądów 
polskictk usilnie dążył. Wprawdzie odniósł on niemałe zwy- 
cięztwo nad przeciwnikami, wszelako zupełnej władzy nad lu- 
dem póld/.ikim zbyteczną wolnofcią zepsowanym nabyó nie 
zdołał. Rokował więc tymczasem 7. Polską o warunki i prze- 
łożył Królowi plan następny: „Wojsko polskie wystąpi na po- 
graniczu Rusi , Wychowski i stronnicy wtajemniczeni w jego 
zamysły będą udawali przerażenie, będą przesadzali silę i liczbę 
wojska polskiego i zawezwą Ko/aków do zawarcia pokoja 
z Bzecząpospolitą" ■). Komisya wyznaczona od sejmu do.tój 
sprawy przyspieszyła swe czynności, przyjęła niemal wszystkie 
warunki podane od Wychowskiego i przesłała je polakiema 
Posłowi, który się z uim układał. Atoli Moskale nio byli bez- 
czynnymi. Car wysiał 15,000 wojska i mianował Hetmana 
wojska zaporozkiego. Należało więc oddnaiywaii przeciw W. 
Księciu i robió ustępstwa Kozactwu, Kriil i wielu Senatorów 
chcieli Kozakom nadad stanowisko wolnych Stanów Rzeczypo- 
spolitej, ale Wychowski (rodem Polak) sądził, że się bez tego 
obejthie i przyrzekał przywrócenie dawnego stosunku, przez co 
sam sobie utrudnił dopięcie zamiaru. 

') KolUtwrulli el Lisola- SelfiUo ad Imper. Vars. 14 Julii lC5fi. 

Oryg. w nrch. tajn. — ') KoUowroA et JAsaia. Stiatią oĄ 

^m Imper. Ujazdów 8 AiiguaU 1658.. 



(Dalsze uchwały lejmowe.) 

Do przedłożenia sejmu przyczyniły się niemało rozprawy 
nad środkami zaspokojenia wojska i nad zwróceniem dóbr skon- 
fiskowanych Bogusławowi Radziwiłłowi, do czego zobowiązała 
się Polska traktatem bydgoskim, a jednak wzięto te dobra n 
satysfakcyą żołnierzy litewskich. Oraz zachodziły Łmdnoiri 
względem ratyfikacyi traktatu wiedeńskiego z dnia 27 go Mqi 
1657 r. Posłowie ziemscy, mianowicie wielkopolscy, skarłjli 
się na nadużycia austryackiego wojska, grozili, że ratyfikacji 
odmówią i wymagali od Króla i Senatorów, aby do Posłów 
austryackich wyprawili Komisarzy. Napróźno dowodzili Ai- 
stryacy, że Szwedom zależy na poróżnieniu Sprzymierzeńcói 
i na zerwaniu sejmu, mającego obmyśleó środki do dalszegi 
prowadzenia wojny. Sejm wyprawił Komisarzy, Biskupa i Wo- 
jewodę poznańskich do Posłów austryackich. Biskup oskaritł 
wojsko rakuskie, że niedawno obdarło zupełnie Opata zakons 
Cystercenzów *) i zapowiedział, że Posłowie ziemscy postano- 
wili zerwaó sejm, jeśli satysfakcyi nie otrzymają. Wojewoda 
dodał, że sejmujący pragną aby armia austryacka natychmiast 
wyruszyła przeciw Szwedom, albo została zmniejszoną do liczby 
12,000, oznaczonćj traktatem, reszta zaś aby powróciła do 
Szlązka. Oraz wymawiał Wojewoda Austryakom, że po tylo- 
krotnych planach uderzenia na nieprzyjaciela nie ruszyły się 
wojaka z miejsca, że Austrya oskarża Elektora o przewłokę, 
on zaś składa winę na Austryą '), a tymczasem Rzeczpospo- 
lita dźwiga ciężary niezmierne. 

W samćj rzeczy było opłakanćm położenie Polski, stała 
się ona zależną od swych obydwóch Sprzymierzeńców i cier- 
piała przez nich. Posłowie austryaccy czuli słuszność tycłi wy- 
rzutów i potrzebę przyniesienia ulgi krajowi, ale nie mieli ani 
władzy nad wojskiem, ani instrukcyi po temu. Upewniali tylko, 
że już wysłane rozkazy do^ austryackich Jenerałów, wojna 

') Wkrótce przedtem napadli austryaccy żołnierze cesarskiego 
kuryera, i spodziewając się znaleść pieniądze, zabrali tnn 
depesze do Kollowratha i Lisoli. Btlaiio ad Leopoldum, 

*) Kollawraih et Lisola, relałio ad Imper, 25 Aug, 1658. Dryg. 
dep. w arch. tajn. 



obecnie zalety od Janit Kaźmierza i od linienia Elektora. Nie 
radzili zmniejszać wojaka w chwili kiedy nioprzyjaciel nadcho- 
dzi i wyrazili przekonanie, ie Wielkopolanie nie zechcą po- 
" świgcid sprawy publicznśj prywacie. Wojewoda zasłaniał się 
niepodobieństwem wyżywienia takiej liczby wojska. 

Gdy wrócili Komisarze do sejmu , wszczęli wrzawg Po- 
słowie wielkopolscy, poparci od krakowskich i od sandomier- 
skich; żądano nowśj konfereocyi z Austryakarai. Wyznaczono 
do niśj Komi3i.rzami Biskupów krakowskiego i łuckiego, Wo- 
jewodę poznańskiego i wielkiego Marszałka koronnego, posta- 
nowiono redukcyc wojska do 12,000 i wyprawienie Posła do 
Cesarza. Austryacy przedstawiali Królowi i Senatorom, że re- 
dukcya przyniesie korzyści tylko Szwedom ; ie Poseł do Cesa- 
rza niepotrzebny i do;^t5 napisać do Gieciszewskiego. „Król jak 
najgorliwiśj btonił sprawy wojska austryackiego" '); jednak 
nie zdołał przeszkodzić drugiój konferencyi. Odbywała się ona 
na Dworze w przedpokoju królewskim, powołano oraz do niój 
Posła elektorskiego Hoverbeck. Aostryacy nie chcieli aby Ho- 
verbeck był świadkiem wyrzutów robionych od Polaków wojsku 
austryackiemu i wyrobili u Króla i Królowej, ie go tak dlngo 
rozmową zatrzymają, aż przyjdzie w konferencyi do pytania 
o polo?.eniu wojsk przeciw Szwedom. 

W Łćj konferencyi domagali się Polacy znowu zmniejsze- 
nia wojska do 12,000, licząc w to załogę krakowską, wojaka 
stojące w Prusach i w Warmii i żądali aby Jan Kaźmierz, 
jako Generalissimus, dawał rozkazy Feldmarszałkowi Monte- 
cucuoli. Gdy nadszedł Hoverbeck oświadczyli Polacy, źe Pol- 
ska apustoszona nie może być dlużćj teatrem wojny, i wyma- 
gali, aby im otwarcie powiedziano, czyli nastąpi wyprawa, kiedy 
i jak? Posłowie austryacki : elektorski tłumaczyli się brakiem 
instrukcyi, Uoverbeck dodał, że Elektor wahał się co do wy- 
prawy przed elekcyą rzymską, obecnie zaś pragnie uderzyć na 
Szweda i wysłał już do Cesarza, aby się poi:ozumieć co do 
planu działania. 

Przekonanie między Polakami, że dawno zamierzona wy- 
prawa, silnie popierana od austryackich Posłów, obecnie po 
rzymskiej elekcyi nastąpi i rosnąca obawa, że Moskale chcą 



8 

tylko Indzid Polskę, {u^emawiały za Austryakami. Nap 
głosili przeciwnicy Aastryi (a czemu wierzyli mniej ob 
ze sŁosankami), ^że Aastrya pragnie jedynie przedłużenia woj 
i ostatecznej zguby (eiterminationem) Polski, aby po wyni 
czeniu kraju mogła go tern łatwićj ujarzmić.^ ") Senat 
zezwolił na ratyfikacyą austryackiego przymierza, więkaia 
ba posłów ziemskich poszła za jego powagą, mniejazoM 
protestowała przeciw temu, ale gdy przyszło do uznania rs^ 
fikacyi za prawo, do przyjęcia jej między uchwały aejmofi 
opierało się temu stronnictwo francuzkie. Przyjaciele D<ni 
austryackiego doradzali jego posłom, aby odstąpili od wym 
nćj uchwały, „dośd bowiem na tćm, źe nikt nie założył p» 
ciw ratyfikacyi veto, a Królowi i otaczającym go Senatom 
służy dawne prawo potwierdzać przymierza, zawarte na korz|i 
Bzeczypospolitćj. *) Wszelako nie ustępowali austryaccy h 
słowie, lecz i wielkopolscy trwali w przedsięwzięciu. Fntk 
wszystkiem podżegał opozycyą jeden z najgłówniejszydi stm 
ników francuzkich, przekupiony, jak mówiono, od Francyi. lą 
przywołał Król tajemnie i zagroził mu karami ; nie było to 
skutecznćm. Jednomyślnie i bez wszelkićj zmiany wpisano 
tyfikacyę austryackiego przymierza między konstytucye sejmów 
Nawet załogę austryacką, którćj wyjścia się domagano, toik 
wiono w Krakowie i wypłacono jój zaległości. Odniosło wigt 
austryackie stronnictwo stanowcze zwycięztwo nad francnzkiea 
Więcej oporu niżeli przymierze z Austryą byłby powioiS' 
doznać na sejmie traktat zawarty z Elektorem, wszolalco zoiid 
potwierdzonym bez trudności; tylko zwrócenie dóbr Bogosh' 
wowi Uadziwiłłowi nieco ograniczono. Oto do traktatów majtr 
cych nastąpić z Moskwą, upoważniono deputatów ze stiM 
senatorskiego i rycerskiego wraz z Królem, Senatorami pnj" 
bocznymi i z Ministrami Korony i Litwy, do aprobowania tep 
„w imieniu władzy całej Rzeczypospolitej'' co komisarze w Wii* 
nie postanowią. Ponieważ podobna aprobacya była przeciw inf 
Czajom wolnego narodu, więc przyrzekł Król, „że napotea 
takich Deputacyi do żadnych spraw zażywać nie będzie. ŚiM 
tak ważnych materyi nie miano czasu zwrócić uwagę ua Posłif 

') IbUłent, — -) KoUowraih ci Lisohi, llelałlo ad Imperatorm 
UJazthnc 3 Sepkmb, lurtH. Oryg. <lop. w arcb. taju. 
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przybyłych od Elektorów niemieckich w celu rozejmu między 
Polska i Szwecyą; sama zewnętrzna postawa tego poselstwa 
była, według Jana Kaiuiierza, zbyt mało okazałą, a to w ta- 
kiej chwili jak sejmowa, kiedy 8woi i obcy sadzili sig na 
przepych. 

Po usilnych pracach, śród epidemii srogo grasującej 
w Warszawie, skończył się Sejm d. 30 Sierpnia. Jego ważniej- 
sze uchwały prficz powyższych były następne: Potępiono Arya- 
nów, wywołano ich z kraju boz wyjątku i zostawiono im tyłko 
3 lata do sprzedania majątków. Wyznawanie tej herezyi zaka- 
zano bezpośrednio, a to pod karą śmierci nie tylko na jej wy- 
znawców, lecz oraz protektorów; Starosta, coby aryana na gardle 
nie ukarał, straci urzi^d. Tę uchwałę motywuje prawodawca 
dogmatem sekty , zaprzeczającym Chrystusowi bóztwa , oraz 
dekretem Władysława Jagiełły przeciw heretykom i powołaniem 
tfig na prawo pospolite, które Aryanom pobytu w Polsce nie za- 
ręczało. Atoli były tepowody i dawniej znanemi, więc niewątpliwie 
zaszły przyczyny polityczne, obwiniające Aryanów, W samfij 
rzeczy łączyli się oni otwarcie i najgorliwiej ze Szwedami 
nieraz stawiali czynny opór narodowemu wojsku i powataficom. 
Wyrzekł to domyślnie prawodawca, zakazując, aby się Aryanie 
w przeciągu owych trzech lat do iadnych spraw publicznych, 
a to pod karą śmierci, nie mieszali. 

Ustanowiono sądy na retentorów dawniej uchwalonych 
podatków, tudzież komisyą w Koronie i Litwie do zapłaty dla 
wojska i porachowania się z niśm. Na tejże komisyi mieli 
Hetmani i Wojewoda Tyszkiewicz likwidować swe wydatki na 
rzecz publiczną poczynione. Podobnie miała komisya zapłacitf, 
co 'podczas powstania wydali : Michał Zebrzydowski na ludzi 
pod Tyńcem i Krakowem, a Wojewoda sieradzki na zdobywa- 
nie fortec w sw4m Wojewiidztwie i Ziemi wieluńskiej '). Oso- 
bną konstytucyą uchwalono Pawłowi Sapieże, który jako Regi- 
mentarz jeszcze przed powstaniem, potem jako Wielki Hetman 
litewski, własnym majątkiem i kredytem zastępował skarb 
publiczny na Litwie, na różne twierdze, osobliwie na Brześd 

') O tych wojennych czynnościach powatanm z roku 1656 nie 
świadczy szczegółowo żaden dokument. Kiezanodnie poaab 
w niepamig6 niejedna zasługa obywatelska z owćj tak 
Knej opoki. 
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lotyl, 593,810 ?.lotych polslcicli na potrzeby Rzeczypospolitej 
wydał, potrąci(5 tę suminc w podatkach, a resztę w gotowiinia 
wyphcirf. Kasper Kasprzycki (znów nieznany w hiatoryi wojen- 
nej) ktiSry _nie z powinnoSci ale z ochoty z chorągwią Harni- 
ków swym kosztem zaciągnionych pod Krakowem i-.oatając'' (m- 
pevfne w czasie oblgienia raiasfca przez Lubomirskiego), „sabstan- 
cyę snoję ua kilkadziesiąt tysięcy stracił" niedoityi obywatelslri^ 
nagrody; jego potomków obdarzył sejm szlachectwem '). 

Miasta co się odznaczyły w powstaoiu lub w wojnie, 
otrzymały nagrodę przez uwolnienie to od kwateruiików, to od 
innych ciężarów, jak Przemyśl, Kraków, Biecz i t. d. ^Akade- 
mię krakowską od nieprzyjaciela w kościołach, rezydencyacli, 
barsacb studenckich, czynszach wydcrkafowych bardzo zniszczona 
od wszelkich kontrybucyi miejskich cale uwalniamy,"- klasztor 
na Jasnej Górze częstochowskiej obdarowano miasteczkloiD 
Kłobuck ze wszystkiemi wsiami do niego należącemi. Przede* 
wszystkiem zaszczytnie rzekły konstytucye sejmowe o Lwowie, 
o dowodach „kwietnego męztwa" i wierności tego miasta, u 
wiele szturmów odbiło, przyznały mu rówae uprawnienit 
z Krakowem i Wilnem, i przyrzekły wynagrodzenie poczynio- 
nych wydatków. Ze wszystkich miast polskich odznaczył Bł| 
najbardziej Gdańsk, nieszczędsił pieniędzy na Hoty i wojsko lądo- 
we. Królowi ofiarował podarunek na zapłaty wojska koronnego^ 
rokował na własne koszta z obcemi mocarstwami i t. d. Sejm 
zowie to postępowanie zaszczytną cnotą wierności, przyrzeka 
wynagrodzenie, a be;(po^rednio zezwala miastu na akcyzę. 

Podobnie wynagradzano pojedynczych ludzi, oficerów, łet- 
nierzy i mieszczan, tym między nimi, co się odznaczyli w po- 
wstaniu i w wojnie nadawano szlachectwo. Niektórzy oficero' 
wie otrzymali od Króla i łizeczypospolitej cale wsie lub cząstki, 
albo tei własno^ó dóbr dzierżawionych. IJurmistrza gdańskiego 
Ehler (tego samogo co z Królową korespondował) dawnegfl 
szlachcica i majętnego człeka zaszczycono klejnotem indygen^ 
i nazwano urzędownie „nieustraszonym bohaterem." 

Przedewszystkiem baczył Sejm na utwierdzenie mieieo 
warownych, niezważal ua deklamacyjny przesąd, że piersi pol- 
skie twierdzę zastąpią. Główne twierdze Rzeczypospolitej 



') Fol. Ley. IV, 
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w Koronie; Kiakdw, Lw(lw, Warszawa, Puznaii, Kamieniec i 
Lubowla otrzymały stale załogi. Pcmniejsie warownie zburzone 
jako to zamki wielaóski i ustrzeszowaki nakazano odbuElowa(5. 
Na dokończenie utwierdzenia zamku brzeskiego, przeznaczył 
Sejm znaczną sumę. Nawet przekonanie, źe każJe Wojewódz- 
two przynajmniej jednę twierdzę mied powinno, stało się po- 
wazeclinem, pojedyncze ziemie, powiaty i województwa brały 
w tem inicyatywę i postanowiły zwołać sejmiki, w celu wyna- 
lezienia funduszów na fgrtyfikowanie miast; Sejm dał do tego 
upoważnienie i z góry zatwierdził lauda sejmików mających 
byó zwolanemi. W tych przykładnych usllnościach utwierdze- 
nia miast przodkowaly Województwo lubelskie, Ziomia lubel- 
ska z Powiatem urzędowskim i Ziemia łukowska. Tg samg 
konstytucyę przyjęły Ziemia wieluńska, lwowska, przemyska, 
sanocka i Województwo bełzkie; nadto upoważnił Sejm każde 
województwo do przystępowania do niej '). Tym sposobem 
uważał prawodawca Polskę za kraj podzielony , nawet pod 
względem wojennym na małe okrggi (niejako departamenta), 
które mając autonomię nieprowadzily bynajmniej do centralizacyi. 

Na wydatki dla wojska i fortyfikacyi, dla wynagrodzenia 
kupc<5w, którzy kredyt wojska dawali, przeznaczono czopowe 
i zaprowadzono akcyzę we wszystkich miastach i miasteczkach 
od wszelkich towarów i żywności, wyjąwszy tych, co wartości 
pięciu groszy nieprzechodziły (dla oszczędzenia ubogiego ludu) 
po dwa grosze od złotego, tudzież podatki na kapców, pogłó- 
wne żydowskie i tatarskie i t p. 

Pod każdym względem był ten Sejm zwyczajny, sześcio- 
niedzielny warszawski jednym z najważniejszych w całej hiato- 
ryi sejmów polskich. Nie tylko zezwolił on na nowe, duchowi 
i jestestwu Królestwa Polskiego odpowiednie formy obradowa- 
nia, nie lękał się naprawy rządowej, lecz oraz szedł przykła- 
dnic za powagą Eróla i Senatu. Bozwiązał ież dzięki swemu 
umiarkowaniu pytaoia delikatne i drażliwe, wsparł obronę kraju, 
dobro Kościoła i Dworu. Niezawodnie mógł Dwór polski iii 

') Z tego sejmu poznać najlepiej calu uiaclaiuc rządow% Rze- 
czypospolitej. Sejm byt wszechwładnym (sourerain) , k oraz 
każdy aejmik reprezentuji^cy autonomię Ziemi, źyt wtaBnein 
Kyclem , był wszech władnym w swej miejscowości , o ile to 
uieprzeszkadzalo zwierzchnictwu Rzeczypospolitej c^^. 
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dalej i śmielej na drodze reformy, korzystać se szlaeheto; 
usposobień Sejmu, skoro nie był korzystał z warazawi 
Zjazda w Lutym. Któż dziś wątpi, że powyższe konsŁjtiiei] 
zasady i pojęcia w organizmie Rzeczypospolitej byłyby 
doprowadziły jej rozwój ? Wszak dzisiejsze teorye polity 
socyalne niezdobyłyby się na kombinacye wyższe od ów 
reformatorów polskich. Prawdopodobnie przeszkodziła 
rozwijaniu reformy zaraza, albo też obawa statystów, 
dząca z pogorszenia sprawy moskiewskiej, zawsze tfciśle 
czonej z kozacką; te więc przedewszystkiem załatinó ehei 
zwłaszcza, że Królowa gorliwa w reformie zupełnie na W;^l 
chowskiego rachowała. 

Podczas Sejmu dał Król wielką pieczęd Podkanelerzaal 
Prażmowskiemu, a małą Podskarbiemu Bog. ŁeszcsyńsU 
Ważnym był także zakres Wojewody Krasińskiego, byłagitl 
obecnego Komisarza do układów wileńskich. Wszyscy taj 
należeli do stronnictwa Królowej, czyli francnzkiego. Wi^eh 
ostatnie zdoła znów się równoważyć ze stronnictwem 
stryackiem. 



ROZDZIAŁ n. 

Zerwanie z Moskwa, ugoda z Kozakami, 



(Zmienione stanowisko Moskwy w obec Polski , mianowicie i pi* 
woda Anstryi i Kozactwa. Powtórne rokowanie Moskwy w Wilak 

Zerwanie układów). 

Stosunki między Polską i Moskwą psowały się nieusttt- 
nie. W. Książe wydawszy w skutek nalegań Posłów aostryie* 
kicli i polskich wojnę Szwedom, nie został zwycięzcą pod 
Bygą i odstąpił zbyt wcześnie od oblężenia tego miasta. Zi 
strony Polaków niedoznał on żadnej pomocy, wyprawa Jani 
Kazimierza do Odańska zpóźnila się nad miarę; żadne spólne 
zwycięztwo nieutwierdziło nowej przyjaźni między Janem Kai- 
mierzem i Aleiym. Moskwa mając nadto podejrzenie, te Po- 
lacy Cara Królem nieogłoszą, utwierdzała się w tem mniema- 



13 

^Tiiu w miarę losniicycii koayści, ktOre KiecKpospolitii połii- 
■czona Ł Aiistryą, nad Rakoczym i SKwedami od r. zeszłego 
'odniosła, na pomoc Danii i Elektora liczyd raogla. Oraz spo- 
glądali Moskale z zazdrością na Dom Austryacki, ') skoro od 
^KO woli przyjęcie korony polskiej zaleiało, względy bowiem 
^Eigijne nie były przeciwnemi Austryi, a Kraków miejsce ko- 
^■nacyi zostawał w jej ręku. Gdy sig Polsce wszystko wiodło 
»w prowincyacb zachodnich i północnych od drugiej polowy r. 
1657, nastąpiły wypadki dla niej niemniej korzystne na Polu- 
kdoiu; ze śmiercią Bogdana Chmielnickiego wstąpi! bunt ko- 
■ zacki niejako do grobu. Niebyło zapewne tajemnicą dla Mos- 
kwy, że Ferdynand III wyprawił posliJw do Kozactwa wzywając 
rje do zgody z Polaka, co Leopold I powtdrzyt. Król polski 
fti Król węgierski zdawali sobie dokładnie sprawę z wainości 
r Kozactwa dla przyszłości Rzeczypospolitej , znosili si§ też nie- 
ustannie z sobą i mieli baczne oko na kaide poruszenie mię- 
\ dzy Kozakami. Jan Kaźmierz wyprawił Jo Pragi Stanisława 
Każ. Bieniowskiego, Kasztelana wołyńskiego, który do Kozac- 
twa posłował i bjl obecnym śmierci Bogdana Chmielnickiego. 
Ze swej strony czuła Moskwa, że bunt kozacki utorował jej 
drogę do Polski i byt pierwszym szczeblem do zwycięztwa 
nad Kzecząpospolitą. Gdy „częScią wpływem ojca, częścią wolą 
Kozaków otrzymał małoletni Jerzy Chmielnicki dowództwo nad 
wojskiem zaporozkiem pod opieką Wychowskiego" *), wydarayla 
się dla Moskwy sposebnośó ugruntować swój protektorat, czemu 
przeszkadzała Polska, kozaczyznę odzyskaó usiłowała. 

Z tych to powodów nachylał się W. Książę coraz bar- 

' dziej do nowego rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich przeciw 

' Polsce. Polscy Komisarze przeznaczeni do powtórnych konfe- 

rencyi wileńskich, wyprawili (13. Września 1W8 °) z Grodna 

, dworzan królewskich (należących do legacyi) do głównego Po- 



') Jeszcze nn wiosnę r. 1G^7 I^katBięKrłM durieki bardzo, że Mos- 
kwa przez zazdrość k« Austryi oręż przeciw Polsce obróci. 
Zobaczyć T. 11. sŁr. 190, a między dokum. Nr. XXXIV. 

'') „....partim destinatione pafris, parthn rulitntate Cosacorum 
decrełum Imperium erercitiia Georgio ptiero.^ Joannes Cos. 
Regi Huwjariae. 11 Decetłih. 1657. Bez miejno» (wydarte 
w rękopisie) zapewne z Poznania- WlasnorĘCZ. w nroh. Łajn. 

*) Może 13. Sierp. 
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sła moskiewskiego 0<lojewskiPgo w Wilnie i omd 
swego przybycia. Odojewaki i jego kolega nie pr^yjcH^ 
pozorem, ie przybywają za późno i jadą z Warszaw 
panoje zaraza. Powtórnie wyprawili Komisarze Dwon 
s\6w i do Jenerała Dotgoraki; ten ostatni przyrzekł, MĄ 
sen umówionem będzie. Tam go nie zastali, dopiero I 
Wilnem spotkali w Rykontach moskiewskiego pałlcow 
zefa Iwanowicza Sukina. Wjatal on do Dworzan : 
cz6m oni są i po co przybyli? Daną mu odpowiedi i 
słać Dolgorukiemu. Tymczasem nieprzypuszczono Dw 
Sukina, kazano im nocować w polu i czekać na odpowie- 
jutra. Nie nastąpiła ona, więc Dworzanom kazano jeolud 
pewnśj wsi w kieninku Kowna, Bześil mil za Wilnem, 
czekać na odpowiedź. Dopiero w czwartej dobie otrzymali i 
piśmie od Dołgorukiego, aby, jeśli chcą o pokćj rokować, i 
wne układy prowadzili dalej, a oraz nowe rozpoczęli, , 
wprzód odstąpili reszty Wielkiego Księstwa litewskiego i 
ni, tudzież aby wydali Moskwie Bzlacbtf; litewską, ktdrti 
się albo w wojsku, albo przy Króla znajdowała," ') 

Widocznie postępowali Moskale ze złą wiarą, 
OEtrzetono Komisarzy, ie władze moskiewskie cbcą ich j 
i ini wydały zakaz dostarczania im ^ywno^ci. Jednoci 
dowiedzieli się Pełnomocnicy, 2e Moskale zatrzymali 
kości Wilna Starostę polskiego pod pozorem zarazy w Wtf 
szawie. Nie widząc w Moskalach chęci do pokoju i lękając i 
jakiego afrontu, uczuli się Komisarze zmuszeni powrócid i 
stronę Niemna. ') 

Już byli w podróży, gdy otrzymali od Posłów moskiH 
skich zawiadomienie, źe na nich do ]. Sierpnia czekali, 1 
w drodze do Moskwy otrzymali nowe rozkazy carskie i b 
wzywają Komisarzy polskich do powrotu. Wrócili PortMl 
polscy i tak swe czynności opisują: .Zbliżając się do WOm 
posłaliśmy X. Kotowicza, Kanonika wileńskiego i P. ZakiM 



') Epi6CopH3 Viljtensis Episcopo Cracooiensi. Kopia auŁaatj 

w Łajnem arubiwum wied. 
*) Primus cangressus z Moskwą i imtecedenlia. Daa v 

mieży w Docy d. 28. Sept«mbra a. D. 1658. Oryg. 

od polskich Komisarzy. W arch. taju. wied. 
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sŁJego, Dworzanina Jego Kriilewskiej MoSci do PoslJw mo- 
skiewakicfa z tymi ponktumi : 

1) ^Żal opowiadając wielki, ktdry^my w drodze wzięli, 
że Dolgoraki zaczął kroki nieprzyjacielskie (hostilitatem) na 
Żmudzi i krew Braci Naszej przelał, aliaa" {inaczej t. j. gdy- 
by się o tóm wcze^niój dowiedzieli) „nie jechalibyśmy na 
na traktaty. Żeby tedy ten człowiek na komisyi nie był" '). 

Drugim pnnktem żądali wskazania miejsca, gdzie się bg- 
dzie odbywało rokowanie i oznaczenia czasu do pierwszej roz- 
mowy. Potrzecie, wymagali, aby się żaden żołnierz moskiewski 
z tej strony Wilna nie znajdował. Poczwarte, żądali wolności 
zaopatrzenia aię w żywność. Oraz kazali Komisarze powita- 
Posłów, którzy na powyższe punkta odpowiedzieli: ]) tłuma- 
cząc Dołgorukiego, a obwiniając Gąsiewskiego. 2) Oznaczyli 
miejsce kongresu mil\; od Wilna, gdzie przygotowano trzy 

■ wspaniałe namioty, jeden dla siebie, drugi dla Polaków, trzeci 

■ iii rozmów; na pierwsze zejście się naznaczyli godzinę 10 na 
W iueń 26 Września. Trzeci i czwarty punkt przyjęli zupełnie '^). 

25. Września przysłali moskiewscy posłowie swycb Dwo- 
rzan do powitania polskich. St!. przybyły obiedwie strony do 
namiot(iw; Moskale przyszli z namysłu później, aby Polacy 
byli świadkami ich wjazdu odbytego z wielkim przepychem ^>. 
Polscy Posłowie zasiedli przy stole w środku namiotu, a mos- 
kiewscy, podczas gdy Notaryusz odczytywał nieskończone ty- 
/ tuły Cara, a potem Króla polskiego, stali niezwruszeni i do- 
piero w miarę jak który z nich był wymieniony od Notaryusza, 
kłaniał się Komisarzom polskim i zasiadał na ławie. 

„Zaraz Odojewski zaczął: Iż na przeszłej komisyi wyma- 
galiśmy plenipotencyi od nich. Medyalorowie cesarscy powia- 
dali, że u wszystkich monarchów zwyczajna jest pokazać sobie 
mierucze liramoly \ między sic rozda«!, tedy i oni teraz mają pleni- 
potencyą i położyli ją na stole. Cośmy im pochwaliwszy nasze 
obiedwie z wielkiemi, podług Pakt polanowskicli, tytułami na- 
pisane od Jego Król. Mości i od Senatu i od Poselskiej Izby 



IMiiIin coiiimismi-ioniiii pohm. ad tractalns cum duce Mosco- 
fiae. Ttumaoaeitie z rKecEonegu oryginału polskiego w alcró- 
ceniu dla gabinetu cesarskiego przee resydoB "' 
akiego. Tamże, — ") ibhhm. — ' 
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dane przeczytaliśmy, zkąd zaraz kontro wersya arosła: 
my takiego tytułu nie dali, jaki Król Jego Mość i 
swoich do Cara J. M. zwykł miewać** '). Ten spór o tj 
został za spoiną zgodą odłożonym tymczasowo. 

Nakazawszy ustąpid wszystkim, zażądali mos^ewscy 
słowie: 1) Aby Król polski za przewłokę w zwolauia Ssji 
W. Księciu resztę Litwy zaraz odstąpił i Litwinów, eo nę 
Polski schronili, wydał. 2) Aby W. Księcia natychmiuk 
lem polskim ogłoszono. To słysząc chcieli odejśd polacy 
misarze, moskiewscy usiłowali ich gniew rozbroić* , odstąfil 
od owych warunków i pytali jedynie, co Sejm względem ngii^ 
wileńskićj uchwalił. Polacy wytłómaczywszy spóźnienie Sejal 
zarzucali Moskalom, że ugody podpisanój w Wilnie nie doti^- 
mali. Komisarze carscy nie przeczyli temu, przyrzekli zadoqf- 
uczynienie, jednak dodali: ^My Moskale, wiemy, ie wy Polą\ 
macie dwa środki rokowania z nami : jeden przez oddanie ko* 
jów, drugi przez nadanie korony polskiój naszemu Pana. Pi* 
miętajcie, że W. Książe jedynie przez wybranie na Krtfla pil- 
skiego waszym przyjacielem zostanie i bez tego warunku z was 
rokować nie może.'^ Ponieważ Komisarze polscy o układack 
z Kozakami jeszcze nie wiedzieli, Gąsiewski im o układni 
między Moskwą i Szwecyą wprawdzie nie potwierdzonym ab 
już zawartym doniósł, a nadto ich Podkanclerzy litewski nwii- 
domił, że Poseł polski z deklaracyą elekcyi i rozejmem ol 
Cara powraca, więc odrzekli, że naelekcyę W. Księcia zezwi* 
łają. Moskale zaczęli ich wypytywać o Szweda, dziwili si(, 
że tak nagle ugodę z Danią zrobioną złamał i przyrzekli, ii 
natychmiast po zawarciu układu z Polską na Szwedów uderzą^ 

W drugićm posiedzeniu (28 Wrz. 1G58) wyrzucali Po- 
lacy Moskalom, że rozejm ze Szwecyą bez wiedzy Króla pol- 
skiego zawarli, wymagali od nich przyrzeczenia, że ze Szwe- 
dem rokować nie będą, ślubując, że i sami tego nie ucayidą 
nim się z W. Księciem ułożą. Na to odpowiedzieli Moska- 
le, że ze Szwedami wojowali, Polsce pomagali, ale gdy Jib 
Kaźmierz w Gdańsku i gdzieindziej do pokoju ze Szwecyą bei 
wiedzy Moskwy dążył, nawet W. Księcia do układów ze Szwe- 
cyą nie oznaczając ni czasu ni miejsca zapraszał, wtenczas dił 



') Primus cofigr. z Moskwą. 



się Car prośbami Karola Gustawa do rozejmu i, nim sliłotiid. 
Polacy clicąc udowodnił! obtiidę Szwedów, olcazali Mo.^kaloiii 
przejęte pismo Karola, w którym W. Księcia zowie ..tjranem 
barbarzyrisliiego narodu" i mówi; „Grelfom potnieba dotrzy- 
mad układu według głeckiśj wiary'' („graeco fide"). Czytając 
to zgorszyli się moskiewscy Komisarze, ■/. wielką uwagą ba- 
dali pismo i pieczęd i prosili o ko|)ię, co i6i otrzymali. Nie 
chcieli dać zaręczenia ani nawet przyrzeczenia, ie przed ukła- 
dem z Polską nie zawrą ugody ze Szwecyą, obiecali tylko 
prosić W. Księcia, aby rokowania ze Szwedami cokolwiek 
wstrzymał. 

Na wyrzuty Polaków, ie gabinet moskiewski polskicb 
Jenerałów przekupuje, Elektora od przymierza z Polską odwiert! 
usiłował etc, odpowiedzieli Moskale zimno, ie Polacy podobnie 
czynilL Na główne iądanie Polaki5w o zwrócenie krajów za- 
branych, odrzekli Moskale, że chcą odstąpić Litwę, lecz tylko 
po Berezynę, i cytowali historyków, którzy o panowaniu Ca- 
rów aż do t6j rzeki mówią. Napróżno dowodzili Polacy, ł.e 
było inaczćj i powoływali się na sprawiedliwość, Moskale upie- 
rali się przy swśm zdaniu i wymagali, aby polscy Komisarze 
elekcyę W. Księcia i oddanie Litwy ai! do Berezyny wy- 
rzekli '). 

Na podobnych sporach i obopólnych wyrzutach schodził 
czas, a wojna między Polską i Moskwą ju2 rozpoczęta nie usta- 
wała. Gąsiewski otrzymał posiłki, nadto Sapiehę wyprawił Król 
przeciw carskim wojskom. Ani na pokój, ani nawet na rozejm 
nie nastąpiła zgoda; widocznie nie chcieli jćj Moskale. Ko- 
misarze polscy spostrzegli, źe ju2 Moskwie uie zależało na 
koronie polskiój i pragnęli raczśj odstąpienia Litwy do Bere- 
zyny, na co Polacy zezwolić nie mogli. Podobnie gabinet pol- 
ski nie miał stanowczej chęci do pokoju, spoglądał na wypadki, 
wahał się nieustannie międ/y Kozakami i Tatarami, a Moska- 
lami, traktował jednoczei^nie z tymi i z tamtymi. Gdy nade- 
szła wiadomość, że zgoda z Kozakami doszła, polecił natyob^^ 
miast gabinet polski swym liomisarzom w Wilnie, abj i 
w zawarciu traktatu z Carem nie spieszyli '). Austrjaey pn 

') Beialio Cotamissar. pohn. cum Duce Moscoriat tractanU 
Między dok. Nr. I. — ") Lisola. Relat -raiorfi 

castris auO Thorn. 13 Octobr. 1658. O «h. 
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ciwnie nalegali na przyspieszenie układów z Moskwą, Łiscł 
mówił Królowej (ciągle zajętój nadzieją układa ze Ssweeii 
za pośrednictwem francuzkióm) o konieczności pokoju z Ik 
skwą, abj Szwedów upokorzyć. Ludwika Marya odraekła otwir 
cie: ^źe wielu jest temu zdaniu przeciwnych, aam Król pr» 
raźa się myślą odstępowania tronu polskiego Carowri"* % ta 
według Lisoli, nigdyby nie nastąpiło, przyrzecsenie laś Pok 
ków służyłoby jedynie za środek zawarcia ugody z Moską 
Królowi wystawiał Łisola niebezpieczeństwo groiąee z pow«i 
Siedmiogrodu od Turków i Tatarów, jeśli pokój z Moskwą a- 
wartym nie będzie. Jan Kaźmierz dał mu racyę, lecz ułin* 
mywał , że pokój z Moskwą odstręczy Kozaków i Tatarów «: 
Polski. Po dalszych naleganiach Lisoli zwołał Król Badę ft 
nat orską, na którój uchwalono wyprawić umyślnego do Kew> 
sarzy w Wilnie z rozkazem aby układ zawarli, jeśli Moskn 
na powrócenie Litwy zezwoli, a nawet gdyby się temo op» 
rała, powinni sprawę trzymać w zawieszeniu i unikać stam 
nie zerwania układów^ '). Mimo to wahali się nioostaBiii 
Dwór polski i pojedynczy Polacy. Gieciszewski sądziła ieti 
głównie Turcya nalega na wojnę Rzpltój z Moskwą. Wisnea 
jnź bowiem pokładali Grecy podbici przez Turków swe nadzi^ 
w W. Księciu moskiewskim, znosili się z nim przez swyd 
patryarchów, archimandrytów i mnichów, ^jego mieli za pnj 
szłego zbawcę"". Było to wiadome Turkom, a gdy się dowiedzie! 
nadto, że Gar ma oraz zasiąść na tronie polskim^ a to za » 
Zwoleniem Polski i Austryi, podwoili swe usilności prsedi 
W. Księciu. Przyznawał Gieciszewski, źe Kozacy i Tatur 
chętnie się biją z Moskwą, ale wątpił, czyby się na tyd 
sprzymierzeńców spuścić można. Wiemy, że Gieciszewski wspi< 
rał we wszystkióm widoki austryackie, ale te uwagi jego ni 
były bezzasadne ; niewątpliwie potrzebowała Rzeczpospolit 
przymierza, a przynajmniój pokoju z Moskwą. 

Głównie jednak nie dochodziły układy w Wilnie z p( 
wodu rosnących wymagań Moskali. Żądali oni teraz odstąpią 



') Lisola, relatio ad linperałorem. In castris sub Thorn. 1 
Octobr. 1658, Oryg. dep. w arch. tajn. — *) Ci-eciseetcsi 
ad celsissimum Catniłem (zapewne Portia albo Kurta), Ory| 
bez daty w arch. tąjn. 



nia Białój Rusi na ziiiraze, a sześciu Województw litewskich 
jako zastawu i gwarancyi, że Car polską koronę otrzyma '). 
Polacy zezwalali na pierwsze, odrzucali drugie żądanie. Umó- 
wiono się, aby rokowa<i tylko względem rozejmu. Więc nowe 
pełnomocnictwa stały się potrzebnetni , przez co znowu nastą- 
piła zwloką. 

Ostatnie posiedzenie było 26go Października. Moskale 
wymagając odstąpienia całśj Litwy, oraz elekcyi Cara na Króla 
polskiego oświadczyli, że żadnych innych rozkazów nie mają, 
przyrzekli wszakże, że jeśli nowe polecenia od Cara otrzymają, 
wtenczas do układiJw wrócą. 

Ale nizka kultura tego narodu, gotowego do pogwałcenia 
praw najświętszych, zerwała układy, zdałoby się, na zawsze. 
Napadli bowiem Moskale na Uetmana Gąsiewskiego (który był 
oraz Komisarzem do układów) n nocy, otoczyli go przemaga- 
jącemi siły; Sapieha, mówiono, nie chciał daó pomocy '). Bro- 
nił się Gąsiewski z męztwem podziwiania godnćm. miał bo* 
wiem z sobą wybór wojska pod dzielnymi dow<idzcami, lecz 
musiał uledz przemagającćj liczbie, był zupełnie pokonanym, 
ranionym i „wbrew danego sobie, jako Komisarzowi, przyrze- 
czenia, w niewolę wziętym' "). Po tśj zbrodni popełnionej od 
Moskali przeciw prawu narodów, nie pozostawała Pełnomocni- 
kom polskim żadna rękojmia, oświadczyli tćż, że przed uwol- 
nieniem Oąsiewskiego do dalszych układów nie przystąpią *). 
Tak skoiiczyły się układy, które miały doprowadzić do ścisłego 
związku między dwoma narodami. Kozacy i Tatarzy już byli 
rozpoczęli bój z Moskwą i odbierali jej zabory ukraińskie; było 
to nową przeszkodą do dalszego rokowania Polski z Moskwą. 
Powodem owego pogwałcenia prawa narodów miała byd na- 



i 



Lisola. Belatio ad Imper. in eas^-ia wift Ttiom. 5 Novetnbr. 
1658. Orjg. w arch. tojn. — ^ Co mówi Krajewski na str. 
124 idąc za Kochawskim (Climacter II, 375): „że Gąsiew- 
Hki wEgardzit przestrogami Hetmana Sapieby i stawił się 
lekkomy^nie przeniagającej sile Chowańekiego", nie zgadza 
się z polożeniBm, i gtównćm faktum napadu. — ') „ Contra 
tlałam, ul plenipotcniiario ad tractatus Commissario . fitUm, 
captirns abduciiur." Frugstein, rclatio ad Caes. in casłria 
'ihorn. 14 Nov- 1658, et Liaola rdatio 17 Noeemb. 1658. 
Depeeee ary%. w ucti. tujn. — *) Ibidem. 
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dzieją Moskali, ^źe Polaków po pojmania ich wodza do ki- 
rzystniejszych warunków zmuszą** ■). 

Niemniój obłudnym od moskiewskiego był gabinet poUi 
i rokował w zamiarze zyskania na czasie a nie doŁrzjmaib 
układu. Instrukcyami *) stosownie do owćj rady danój pm 
Łisolę (str. 65) i do postanowienia głównych Senatorów (str. 6Q^ 
tudzież do uchwały deputacyi (str. 88), nakazano polskim El- 
misarzom wyraźnie zaręczyó w imieniu Króla i Sejma Caroii 
(nie jego synowi) następstwo na tron polski i przyrzec m, 
^że po śmierci Jana Kaźmierza Królem polskim bez womĄ 
elekcyi koronowanym będzie"*, to jest nakazano donieść Canno, 
że polskim Królem już obranym został '), jeśli na pewne wh 
rnnki zezwoli. ^Uczynił to gabinet polski"", donosi Łiaola Łei- 
poldowi I, ^z namysłu, aby cały akt podpadał zniweezeoii 
{nulłitaH mbjaceat), albowiem Sejm nie ma prawa wybieranii 
Królów, ten przywilej należy do całój szlachty, ztąd w ewja 
czasie będzie sposobność obalió elekcyę*". Oraz polecono Koni* 
sarzom kapitulacyę W. Księcia do czasu koronacyi koniecznii 
odłożyć. Powodem tego polecenia było, „aby wtenczas tikii 
warunki Carowi przepisać, na któreby się zgodzić nie mdgłi 
tym sposobem powód do usunięcia go od tronu sam dać mi- 
siał"". Głównymi autorami tćj kombinacyi byli X. Biskup Tna- 



') Lisola, Belatio ad Imp, in Castr is sub Tham. 17 Nówmlbr. 
1658. Idę za powagą polskich i austryackich MinistrÓY 
owego czasu, którzy jednomyślnie Moskwę potępiają. Bes 
wątpienia znali oni szczegóły, o których wiadomość do nai 
nie doszła. Wszelako trudno zrozumieć, czemuby Moskale 
nie mogli legalnie pojmać Gąsiewskiego , skoro mimo di*- 
rakteru Komisarza dyplomatycznego, nie przestawał być wo- 
dzem wojska będącego w wojnie z Moskwą. Jedynie szcie- 
góły mogłyby wyjaśnić sprawę. — ^ Insłnicłiones plen^^ 
ienłmriorum polonicorum adtractatus Yilnenses 1658 i raport 
oryginalny Barona Lisoli do Leopolda I. W arch. tajn. Międsy 
dok. Nr. II i III. — ^ Powyższy dokument nie mówi dobitnie, 
że elekcya Cara w deputacyi sejmowej doszła, wszakże do- 
daje, że ,.nowa elekcya^ będzie już niepotrzebna. Niewąt- 
pliwie doszła elekcya Cara, Biskupi bowiem mówią ^Thei- 
ńer 35), że ją podpisali warunkowo, co Jan Kaźmiers dy- 
plomem (Theiner str. 37) zaświadcza. Bez przypuszoBenia, 
że elekcya tajemnie nastąpiła, byłyby wszystkie powyźsie 
dokumenta bez sensu. 



bicki i LisoU; Poseł austriacki popisuje się /. tćm przed Krii> 
lem węgierskim, kWrego sprawę osobliwie polecają instrukeye 
dane Komisarzom. Lisola miał bez wątpienia najlepsze zamiary, 
chciał on Moskwę ow^m przyrzeczeniem skłonid do oddania 
PoUce krajów zabranych, Szweiidw zaś pozbawił! nadziei ulo- 
ienia się z Moskwą i zmusid ich tak do zezwolenia na wa- 
runki korzystne dla Polski, oraz przypuszczał Lisola, te Car 
przed Janem Kaźmierzem umrzed może. Ale tego nie przewi- 
dział ten Minister, że o nieszczerorici polskiego gabinetu albo 
się dowie W. Ksii^źe, albo się tego domyśli, zatśm nowe po- 
budki do zrywania i Polską a łączenia się ze Szwecyą mied 
będzie. Na Zachodzie weszły podstgpy już w zwyczaj między 
dyplomatami, polscy zni dyplomaci nie mieli biegłości w obłu- 
dzie i pewnie pod tym względem nie byliby podołali Moskalom. 
Ważnym był warunek, ktiiry Komisarza polacy mieli, 
według instrukcyi, przedstawić moskiewskim: „Car powinien 
został! katolikiem , a gdyby wcześnie nie mógł sig skłonid do 
przyjęcia tśj wiary, będą za przyzwoleniem Papieża ustano- 
wione konferencye w celu połączenia kościołów greckiego i 
rzymskiego", Wszakże nie chcieli Biskupi pocipisaó tych in- 
strukcyi bezwzględnie, lecz byli do tego gotowi jedynie z za- 
strzeżeniem, że przez to prawa kościoła rzymskiego nie ucier- 
pią. Uczynili oni to umyślnie, aby w kapitulacyaeh (pada 
conv<:nia) przedkoronacyjnych zostawili sobie pole do przeszko- 
dzenia koronacyi. W celu tern większej rękojmi dla siebie po- 
dali Królowi tajemnie proteatacyą przed papiezkim Notaryu- 
szem podpisaną, w której tłumaczi|, że deputacya sejmowa 
uchwaliła wbrew zwyczajowi katolickiego Królestwa, w którćm 
od 700 lat jedynie katolicy Królami bywali, obrad szyzmatyka 
Królem. „Gdy od nas Stany świeckie'", mówią dalćj I3iskupi, 
„przystąpienia do tó] elekcyi wymagali, odrzekliśmy, że na 
elekcyę W. Księcia dopiero wtenczas pr?.y staniemy, gdy się 
szyzmy wyrzecze i wiarę katolicką wyznawad będzie. Podpisu- 
jąc pełnomocnictwo dla Komisarzy zastrzegliśmy calośd praw 
katolickiego Kościoła, które wzbraniają niekatolikowi zoataó 
Królem polskim" '). Nadto żądali oJ Jana Kaźmierza, aby dy- 

') Ta protestacya podpisana przez Arcybiskapa lwowskiego Hr. 
TarnowEkiegD i pnez Tiniu Biskupów: Trzebiołciego , Czar 
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plometn tę protestac;^ jalio sobie przedBUtrion 
co m Król uczynił i dyplom podpisał '). Takii 
nieśli Biskupi o Łćj proŁesŁacyi. Kat^m byłab] 
dnojci w samum imieniu Św. wiary dn/nała ki 
gdyby uawet okłady były w Wilnie doszły. Z 
nie mogła się Polska ocalić zupełnie, jedli z M( 
kraje polskie juf oJ lat 4ch do rzetelnej tg» 
zwłaszcza, że 7 AusŁryą przeciwną ^lekcyi Carl 
Iowa dążąc do pokoju ze Szweeyą przy ponw 
szwedzkich sojuszników. Tym sposobem zawikłl 
między Polską i Moskwą, wojuy między nient 
nieustannie, mimo. że pod Aleksandrem I dopi^ 
1 w Polsce królowała. 



(Ugoda hadziacka.) 

Lepić] niżeli z Moskwą wiodło się Pol» 
z Kozactwem podczas Sejmu i po jego zakońci 
zamierzona zgoda doszła. Wiele przyczyn wpłyn 
rżenie, lecz za główną uważałbym samą Moski 
dążące namiętnie do potęgi i znaczenia nu zewu 
względy inne zwykle rozszerzeniu swych granic, 
bierając w środkach czy to gwałtn, czy podstf 
i podobnych sposobów użyło, aby, korzystając 
nienawiści Chmielnickiego do Polaków, skłonić 
jątrzone wojną polską do poddania się carskiśj | 
Moskwa, niezmiernie przebiegła w sztuce nab 
nie umiała swych nabytków zadowalniad i nie 
nizacyę kraju własnego, jeszcze mniśj się trosi 
w krajach zabranych, u raczej nie pojmowała U8 
wszelkie prawo względem administracyi lub 
uważała za swawolę i zuchwalstwo, i prócz 11 
zdania ich satrapów żadnćj innćj formy znad al 
rząd dowolny, nadto systematem i nałogiem prze 

toryBkiego eto. Bnajdiye się w zbiorze Tb 
ile liusaie, p. 35. 
'1 Ibid. p. 37. X. Theiner. nlbo znów .jego p. 
chiwutn wutykańskiiim, zuwie jnylnie t«n dypl 
niem protestacji; Król tylko B»iwiftdoaa j^ 



rowy, wobec majątków zaliorczy i fiskalny, wszelkiej samo- 
dzielności osoby moralnej, czy to duchownśj czy świeckifij kor- 
poracyi przeciwny, słowem rząd Ściśle despotyczny (a takim 
był niewątpliwie rząd moskiewski w owej epoce po za obrę- 
bami Moskwy właściwej) nie mógł zadowolniiS Kozakiłw skłon- 
nych do przeciwległej ostateczności, do żądania awobrfd bez 
końca i miary. Za pierwszćm zbliSeniem się tak przeciwnych 
żywiołów musiało naatąpid, mimo osobistą prawośtf Alesego, 
odczarowanie między Kozakami, co wierzyli w Moskwę znając 
ją tylko zdaleka, a żal między mydlącymi, „ie ich nadużycia 
złych Polaków zaprowadziły pod jarzmo gorszych Moskali". 

W sam^j rzeczy dopuszczali się Moskale gwałtów niezna- 
nych rządowi Kzeczypospolitśj. Mianowicie ciemiężyła Moskwa 
duchownych i kościół, mimo ie spóinictwo wiary było głównym 
argumentem Kozaków za unią z Moakalami. Oczywiście był 
ten argument na grze wyrazów opartym; w istocie bowiem, 
jak to słusznie rzekł jeden z polskich Komisarzy, wyznawała 
Moskwa wiarę moskiewską nie grecką (przynajmniej się jui 
ku temu nachylała) , nie dbała o koncylia i wyroki Patryar- 
chów dawnych, ale jedynie o rozkazy Patryarchów nowych 
więcej narodowych niżeli kościelnych. Oraz ciężary fiskalne na- 
rzucane Kozactwu bez kontroli i ładu, prześladowania osób 
pojedynczych, dowolne nominacye i basacye starszyzny mnoiyly 
malkontentów, trzymanych jedynie powagą Bogdana Chmiel- 
nickiego na wodzy. 

Po śmierci B. Chmielnickiego potwierdził Car jego ayna 
Jerzego, Wychowskiemu przeznaczył 1000 zip., wszakże wszyst- 
kie dochody krajowe do skarbu moskiewsktego wnosió kazał. 
Oraz rozporządził Aleiy, aby całe wojsko zaporoskie przy Pro- 
gach się trzymało i bez rozkazu z miejsca nie ruszyło. Nadto 
postanowił, aby Metropolita i duchowni między Kozactwem nie 
Patryarsze konstantynopolitańskiemu, jak dotąd, lecz Patryar- 
sze moskiewskiemu podlegali '). „Z tego widzą Kozacy", pisze 
Jan Kaźmierz Leopoldowi I, „do czego protektorat {^patroci- 
łjtMm") moskiewski zmierza, niemal wszyscy chcąpowróciń do 



') „(ut) Metropolita clervsq»e Cosaeorum non CoTisUmtinopoU 
at»pliv8 sed suo Moschoi-iae nimirum Patriarchat sułgica-e- 
tur." Litlerae Ilegis Poioniae ud Hegeni Uung. 11 Uecemb. 
1657. Oryg. w arch. tajn. 



poslus^eóstwiL . jeśli tjlko wojsko przeciw Alosknie RystIfBf 
Ja mam jui Aoii wojen i chcę zawiei^zenia broni at do 
lunycfa Świąt. Proszę W. K. Mości o radę" '). 

Bez względu na Moskwę wyniósł się na c/oto Kosactwa W5 
cbowaki. Walczy! on bgdąc w służbie Hzeczypospolitej 1 
pod Zlotemi wodami, ranny dostał się do niewoli, był d' 
sprzedany Tatarom i przyjitt w końcu służbę u Kozaków. Bodu 
szlachcic, powołaniem jurysta i rycerz, znaczeniem pierwssf 
Chmielnickim, był to człowiek niepospolitych zdolnotei, s 
czny, nawet przebiegły, wymowny, celujący sztuką njmowu 
ludzi i ukrywania swych dalekich plandw, z któremi się tylk 
najpoufalszym zwierzał, tych wybrad i stosownie uiyd naai 
Słowem był on urodzonym naczelnikiem stronnictwu. Nie idn* 
dzając swych zamysłów przeciw Carowi, zgromadiil w knitt 
większośd Kozactwa pod swe dowództwo, a ze stronnict*n 
zadnieprskiem raoskiewskiem, które miulo wodza z portki 
sprzyjało małoletniemu synowi Chmielnickiego i było wspn 
tem od wojsk moskiewskich, wystąpił przy pomocy Tatai^ 
do boju *), ale Kozakom zadnieprskim połączonym z Moskalu 
nie zdołał odebrać Kijowa. Jan Kaźmierz, oddawna głi 
stronnik sprawiedliwości dla Kozaków i Tatarzy, dawni 
przyjaciele Moskwy, zajmowali głównie uwagę Wycłiowskiegl 
Ze swej struny zważał Dwór polski baci^nie na każdy moh S< 
zuctwa, bystra Królowa pilnowała gorliwie toj sprawy. Tyi 
sposobem, najprzód tajemnie rokowali Polacy z Wychowi 
poczśm posłowie kozaccy przybyli na Sejm lfi58 i po cbwill 
wem ustąpieniu na przedmieście (bo się tego domagali Podt 
wie carscy) przystąpili do rozmów o główne warunki mają 
nastąpió traktatu z Polską a wojny z Moskalami, do k 
kozactwo już było gotowe. 

Wychowski, gorliwy Polak, dusza całej negocyacyi, 
prawił prócz tego do Królowćj z tajemnem poleceniem X. 
kupa lwowskiego i pisał jćj: „Wszelkiemi środkami starał* 
się, aby Ukrainę zwróció jśj dziedzicznemu Panu i przy 
pomocy już w części dopiąłem celu, jeśli laska Waszej Kn 

') Ibid. — ') Szczegóły (nieco podejrzmie) opisuje RndawM 
insuzej podaje je Kaczyński . Jemiolowuki przekręca apnufi 
Kozaków zupełnie, miesza układ hadziacki z Sejmem (pni 
tćm lakończonymj r. 16£>8 itji. '~ 



lewskiej Mojci statecznie nas ttspierad, bezpieczeństwo i bonor 

zaręczyli nam zechce Zamierzani niinyć bezzwłocznie 

na wodzów moskiewskich. Po rozpoczęciu wojny zdołałaby obec- 
ność Jego Kr6\. Mo^ci podnieśi! ducha u wszystkich i przejt^ó 
zapałem pospólstwo. Rozpoczynam tę wojnę jedynie dla okaza- 
zania mśj wiernoSci Najjaśniejszemu Panu, Moskal bowiem 
zechce podstępem posiąSó Ukrainę, od czego zachowaj nas Do*e. 
Jeśli zaś za moich rządów nie podda się Ukraina Polsce, bę- 
dzie to trndniejszem j^óźmiy" ') 

Król i Rzeczpospolita obrali Posłami do Kozactwa Bie- 
niowskiego. Kasztelana wołyńskiego i Jewlaszenskiego. Kaszte- 
lana smoleńskiego. Zręcznie im Wychowski utorował drogę, 
nie mało Ui była im pomocną Szlachta polska, co ze względu 
na swe dobra na Ukrainie weszła w służbę wojska kozackiego. 
Posłowie byli przyjęci radośnie, mowa Bieniowskiego zastoso- 
wana do popularnego umysłu Kozactwa wywołała głodny zapal: 
między innemi rzekł Posul w imieniu Ojczyzny, w imieniu 
Polski: „Jam was porodziła nie Moskal, jam wypielęgnowała, 
wyhodowała, wsławiła, ocknijcie się. a będziecie synami nieodro- 
dnymi, a zjednoczywszy się do gromady, wyrugujcie nieprzyja- 
ciół swoich i moicb" *). Rokowanie rozpoczęło się w obozie, 
a w Hadziaczu (IGgo Wrzeinia 165^) skończone, doprowadziło 
do ugody (potwierdzonej na sejmie warszawskim r. 1659), w tre- 
ści następującej: 

Po wyrzeczeniu, że wojsko zaporozkie „nie po dobrćj woli, 
ale z musu, przyciśnione róinemi oppresyami do obrony przy- 
stąpiło", zatem po wyrzeczeniu maksymy nwatniającćj Kozactwo 
od zarzutu buntu, oraz po deklaracji Kozactwa, 2e .,klemencyiv 
dobrotliwego Pana pokornie przyjmnje" wyrzekła ugoda: 1) Wy- 
znanie „religii staroijtn^j greckiśj," z jaką Ruś do Korony 
polskiej przystąpiła, wolno i publiczne wszędzie w Koronie 
i w Litwie „póki język ru,?ki zasięga." Wolnośd dla religii 
greckićj zakładania nowych cerkwi i zakonów. Dawne cerkwie 
greckie mają zostawat! przy ., Prawosławny eh." Komisarze z obu 
stron "wyznaczeni mają podaó w półroku Królowi spis tych 
cerkwi, 

■) Exet»płar LiHerarum W/irhowii ad Seyenissimam Jieghiam 
Poloniae. Cselirini 39 Jtilii J65S. Kopin autentyczna w arch. 
taJD. Międay dok. Ni-. IV. — ') Raczyński. 



Widocznie chodziło o cerkwie owe, które były w pon> 
daniu obrządku łacińskiego, albo i6f. onickiego. 

2. Zakaz ^dla U} wiary, kWra jest pi-zeciw wierz« gm 
kiój prawosławnej, i która dyssensy^ (niezgodc) między njB 
skim i staro - greckim narodem (powinno byd wyznaniem) b 
Sty" t. j. zakaz dla wyznania unickiego erygowania i i 
cerkwi i zakonów. „Wierze zaś rzymskiśj dozwala 81© (eon 
ditur) wolne wyznanie" w Województwach kijowskiem, h 
cławskiem i czeinichowskiem, ale urzędnicy i właściciele i 
znania rzymskiego nie będą mieli jaryzdykcyi nad duchownyo 
obrządku greckiego. .,A źe w spólnśj Ojczyinie spólne prero^ 
tywj obu wyznaniom należed mają," więc Metropolita kijOM 
będzie miał miejsce w Senacie po Arcybiskupie lwowskim, i 
Władyki łucki, lwowski, pi-zemyski, chełmski i mścisławil 
po Biskupach łacińskich swycli powiatów. Dygnitarstwa i 
torów świeckich mają byó dawane w Województwie kijowskM 
tylko szlachcie wyznania greckiego, a w Województwach b 
cławskiem i czernichowskiem przez alternutę między obrządki 
łacińskim i greckim. W miasŁacłi Korony i Litwy aie ms n 
ligia grecka byó przeszkodą do otrzymania urzędu magistne 
kiego." — Oczywiście więc było lepszem położenie OrekA 
niżeli Łaciników wylączonycb od równości w Województń 
kijowskiem. 

3) Pozwolenie erygowania jednaj Akademii w K^jo^ 
z prerogatywami Akademii krakowskiej, a dnigićj na Iiifci 
Wolno^ó zakładania szkół i wolnoŚ(5 druku w materyach r^ 
gijnych, wszelako z zabronieniem obrazy Majestatu królewakiegl 

4) Zupełna amnestya , zniesienie wszystkich kaduki 
(konfiskat i sebwestracyi) , przywrócenie stanu, jaki był pni 
wojną _we wszystkiej Rzeczy poapolitśj Narodu polskiego, ^ 
Ks, litewskiego i ruskiego", „wedle praw opisanych ' 
sądach i wolnśj elekcyi królów." „Co z postronnymi Pany i 
ujmę granic lub wolności zaszło, to ma byó uważane za i 
byłe. Trzy narody mają być jedno ciało jednćj Uzeczypospolitl 
bez różnicy wiary." 

5) Liczba wojska zaporozkiego oznaczona do 30,000, 
jak Hetman zaporozki poda. Wojska zaciągowego pod wła^ 
Hetmana będzie 10,000. Inne wojsko, czy to koronne, ozy 1 
tewskie w rzeczonych trzech Województwach nie 1 
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systowalo, a gdyby się t powodu wojny okazało potrzebnym 
takie wojsko, pójdzie pod komeadg Hetinanik wojsk ruskich. 
Hetman wojsk ruskich jest dożywotnym, a obecny oraz pier- 
wszym Senatorem w trzech województwach. Po jego śmierci 
wybiorą Stany czterech kandydatów, z których Król jednego 
mianowad będzie. 

6) Je^li Car zabranych krajów nie odda, wszystkie siły 
mne, litewskie i ruskie połi^czą się i wojowaó z uim będą. 
r narody majfi się staraó o wolną żeglugę na Morzu Czar- 
Monnica w Kijowie do bicia wszelkich pieniędzy z po- 
piersiem królewskiem. Nobilitacye kozaków na przedstawienie 
Hetmana odbywaó się będit ')■ 

Ten Świetny traktat będzie na zawsze pomnikiem chwały 
Bzeczy pospolitej, albowiem byl on wymiarem historycznej spra- 
wiedliwości uczynionym ruskiemu narodowi, byl reatauracyą 
onćj godziwości polskiej, która doprowadziła do unii z Prusa- 
mi, z Litwą, z Kurlandyrt i t. d. Narodowośó ruska owiana 
pod protekcyą Polaki duchem oświeconego Zachodu, dojrzewała 
i nabywazy aamowiedzy swego znaczenia, domagała si§ jego 
uznania ustawami; staropolska spaniałośii, namiętnością skrę- 
powana, ale jeszcze nie wygasła, przyznała to Rusi. Tylko bez- 
myślna egzaltacya mogła przypuścid, 2e Polska zdoła obok 
gwałtownie roanącćj Moskwy obejśd sig bez gorliwej pomocy 
narodowości ruskiśj ; myślucy pragnęli uczynió z niśj przed- 
murze przeciw Moskwie, twierdzę zaiywioną kilku milionami 
(a jak dziś kilkunastu milionami) walecznego narodu Susinón, 
a który tylu zwycięzkiemi bitwami zdobył prawa samodziel- 
ności. Jego odrodzenie mogło byó oraz odrodzeniem potęgi 
Rzeczypospolitej, powołanej do wdzięczności dla Wychowskie- 
go *), Bieniowskiego, a przedewszystkiem dla Krdla, że doko- 
nali tak wielkiego dzieła. 

Wprawdzie zawiera traktat badziacki artykuły potępiające 
Unią brzeską, pozornie przyjazne oryentalizmowi, ale tylko po- 
zornie. Były one bowiem jedynie wyrazem tego echa nieda- 



') Cały układ znajdiye się między konstytucyami Sejmu r. 1659, 
w lY ViA. Leg. G37. — ') O chojoej nagrodzie dla Wy- 
chowskiego, jego brata i stronników, tudzież o licznych no- 
bilitaoyacli „ryuerzr wojska zsporozkiego" ^Kozaków) zoba- 
czyć Vol. Leg. IV,' etr. 048 — 6B3. 
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wnego hoJM, które w obec przeiuagującćj siły moraloćj Zacb<A 
w króŁceby przebrzmieć musiało. Kościół rzymski, wiorny »•• 
ma posłannictwu dążenia do jedności, pragnął zaw9ze unii dwM 
kościołów, a czemu obecnie polityka polska szeroką drogg lU- 
rowała. Słuszną była rodośó Dworu i Narodu polskiego |^ 
nadeszła wiadomość o zawarciu tak ważnój ugody. Odt|dk 
zdawało się Królowej i wielu ludziom stanu w Polsce, ia jit 
pomocy obcej nie potrzebują i 2e snadno Moakwf pokosił, 
zwłaszcza, że wojska Sprzymierzeńców już przeciw Siwadoi 
do Niemiec i do Danii wyszły. 



ROZDZIAŁ UL 

Kampania przeciw Szwedom w krajach duńskich w r. 1658. WBifai| 

Tomnia przez wojsko ausUTacko-polskie. 



(Wyprawa wojsk spnymienonyoh pneciw SiwodcBL) 

Po owym rozkazie Elektora (II, 317) roarszerowało wq-| 
sko sprzymierzone w następującym porządku przeciw Karolowi:| 
najprzód szedł Elektor ze swemi wszystkiemi siłami, aa u 
postępował Jenerał austryacki Spork z 3000 jazdy i pułkiMl 
dragońskim, poŁćm Montecucuoli z resztą wojska austryacki^ 
w końcu Czarniecki ; zaś rezerwa wojska austryackiego 2 polki 
jazdy, spieszyła z Czech przez Krosno do Frankfurta nad Odrą^ 
Z rozkazu Elektora odbywał się marsz spiesznie, bo sif dt^ 
wiedziano , źe Szwedzi w Holsztyńskióm mają tylko samą ji- 
zdę, więc na tę uderzyć zamierzono; przytćm Jan Kaźmien 
nalegał na spieszną pomoc dla Danii. Doniesienie, to Holti- 
dya z flotą w pomoc Danii idzie, podniosło ducha wojsk jpn;- 
mierzonych. Odrę przeszedł Montecucuoli dnia 14 Wrseśnia: 
Elektor i Spork posunęli się jeszcze dalój. Odwrotem EaroU 
do Danii stały się posiłki dla Austryaków pod Toruniem nie 
potrzebnemi, posłano im tylko nieco kawaleryi, ale Badsiwill 



') Montecucuoli an JIwnolstein, 1 Sept 1658. Oryg. w arcb. 
wojny. 



29 

■^przyrzeczonego wojska elektorskiego nie przysyłał, mimo że 
^0 to Jan Kaźmierz usilnie prosił. Mentecucuołi doradzał Któ- 
L łowi korzysta*! ze zmiany wojennego położenia, staną(! osobi- 
*tc\e pod Toruniem '), żołnierze bowiem i mieszczanie widząc, 
■ łe armia szwedzka ffr()ciwszy przeuin Danii, nie może im dud 
Ipomocy, łatwiśj się poddadzą. 

Montecucaoli szedł (19go Września) drogą z Nenstadt. 
przez Steinfarth, Scliwarz, gdzie się był połączył z Jenerałem 
Sparr, przez RSbel do Oldesloe, gdzie przybył w pierwazycli 
dniach Października. Czarniecki z Polakami postępował na lewo 
od Austryakćw. Elektor dążył przez Wittstock, Wittenberg, 
"Warnhagen do Flensbnrg, Podczas tego marszu zaczgli się 
Szwedzi koncentrować w HolsztjńskiSm, Elektor się lękał, że 
uderzą na Nowy Brandeburg i prosił Montecncuołego o po- 
krycie tego kraju przez wojska anstryackie z Czech. Montecu- 
cuoli uznawał potrzebę ostrożności, lecz wymagał, aby floty 
holenderskie wystąpiły w pomoc Sprzymierzeńcom, inaczćj nie 
zdołaliby ci wyrównać pospiechowi ruchów nieprzyjacielskich '). 
Wszelako cofnęli się Szwedzi paląc i niszcząc kraj ^) syste- 
matycznie. 

W samćj rzeczy było oplakanćm położenie wojska sprzy- 
mierzonego bez spółdziałania flot, mianowicie cierpiało przez 
brak żywności, źle było ubrane, a zima się zbliżała. Kwatery 
paznaczane wojsku byty krajom przen Szwedów, co tu od roku 
gościli, zupełnie wyniszczonym. Miasta, Księstwa, Hrabstwa i 
inne terytorya, uważając się od pokoju westfalskiego za udzielne, 
okazywały Sprzymierzeńcom niechęó, a Cesarz Leopold lękał 
się je nawet napominaó, żeby skarg nie roznosiły. Dezercye 
były liczne *). Prócz mniejezśj utarczki w której Jenerał Spork 
odniósł korzyści, nie rozweseliła Żadna inna jednostajnym mar- 
szem, śród niewygód, zasępionego żołnierza, mimo że lekka ja- 



Moiikcucitoli an Joh. Cmimir. Mantiihhtuu (pod Kustrzj- 
nem, na lewym brzegu Odry) 15 Scptemhr. 1658. Oryginał 
w aruU. wojny. — ^) Monlecuc. an Elekł. 23 Stpl. 1058. 
Oryg. tamże. — *) Eleklor an Montec. Wittenberg 27 Sept. ' 
ItiSS. Oryg. Untźe. — *) Oficerów pujetiyticzyuh wyaylal 
AlouUicucuoli, aby w Uaraburga dezerterów do powiMlu znuu- 
8zali, niedicącycb wrócić na miejscu rozstrzelali. 
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zda Czara ieckiegu „była wyborną do ścigania coEftji 
nieprzyjaciela" '); udała się ona )>r/ed nustryacką do 

Nie tepićj szło drugiej armii austryacko-polskićj 
rnniem. Souches domagał się posiłków, Montecncuoli odi 
mając mało piechoty i jazdy ; przyszło między nimi do 
miki. Kłótliwy Souches oskarżał oraz Jenerałów Heista 
Spanko. Wprawdzie przysłał Jan Kaźmierz Lubomirskiego |id 
Toruń, lecz tylko z '2500 piechoty i 18 dzialarai •). 

Elektor miał przekonanie. f.e Szwedów ustępających b 
morzu i wyspom dopadnie i do bitwy zmusi, więc zaweinl 
Moatecucuolego , który był jeszcze w Parchim, aby ma 300ł 
piechoty i 500 jazdy przysłał, Feldmarszałek łęka) aic joli 
tak rozdzielone siły pod sobą i pod Elektorem rozdrobataĆ 
wym podziałem swego wojaka, Szwedzi bowiem mogli pnjb^ 
z Fionii, połączy(! się z oddziałami w łłolzacyi i Jutlandpi 
uderzyó przemagająct siłą na Elektora , albo tóż mogliby pi 
wzięciu Kopenhagi lub zaniechaniu tego oblężenia przybyć a 
okrętach do Kieł, stanąó między Elektorem i Austryaki 
rzució sig na owe 3000 piechoty i 500 jazdy. Odmawia irijt 
Feldmarszałek tych posiłków Elektorowi i gani to żądanie mi- 
wiąc, te tym sposobem zaleiiałaby cala forlana wojeana (4 
przypadku '). 

Przybywszy do Brockenstade wysłał MoDtecucnoli oódńś 
przez Eilenstett, Datum, Oppen, Utersen, Ełmsliorn, Horst, 
łtenbur^, Nienburg do itzehoe, aby tam wystawiif most B 
, rzece Stoor *), co uskuteczniono. Tu się dowiedział oj El*k- 
torą, że już wystąpiła flota holenderska do działania przeci< 
Szwedom, przez co położenie Sprzymierzeńców wiele się f^ 
lepszylo. Korzystając z tego podał plan Elektorowi do odł- 
rżenia tia zamek Holstein-GoŁtorp i, je^li będą statki pri««e* 
/.owe po temu, na Sonderburg ^) , na wyspie Alseo. filektir 
zgadzał się na to, Montecucuoli kazał przystąpić! Jo ołilętei 
zamku Holstein-Gottorp, wkrótce go zdobył (koło '-'O Listopada), 



') MonieciK. an Elektor. LubUe 7 Octobr. 1658. Dryg. w 
wojny. — *) Souchcs mi Montecui: Jhom 25 Sept. 
Oryg. tamże. — ^ MonłecucfioU an den Elektor. ~ 
18 Octobr. laSa. Ory^naJ tnmM. — *) Iilem SS OcUjbrk 
1058. — *) MontCGiKUoU an Elektor. Itschoc 3 Nop^gir. 
i 656. Oryg. tamże. 




i załogą w jednćj polowie anstryacką, w drugiej brandebur- 
iską obsadził. 

i Ważniejszą była wyprawa do wyspy Alsen. Elektor wy- 

idał roziiazy l3go Grudnia, ab; Cesarscy, Elektoracy i Polacy 
ibyli do ataku nazajutrz gotowi. Montecucuoli rozkazał swój 
■ artyleryi, aby w nocy nieposŁrzt:^.eDie opuściła swe stanowiska, 
ra dla omylenia nieprzyjaciela rozpalone ognie zostawiła, na 
miejsce przewozu się udała, cieśninę Bełt (dzielącą wyspę od 
atałego lądn) opanowała i przystępu nieprzyjacielowi nie do- 
zwoliła. Piechota pod Margr. Badedskim i jazda pod Jenera- 
łem Spork przeprawiały się wraz z artyleryą rano na okrętach 
i łodziacli, Większe okręty szły najprzód i zbliżały się, ile 
możności, du brzegów wyspy. Nieprzyjaciel z jazdą, nieco pie- 
choty i kilku działami opierał się wylądowaniu, lecz nie mógł 
się oprzed artyleryi, stracił 3 działa i cofnąó się mneia). Duń- 
ski Vice- Admirał Bredel uderzył jednocześnie na okręt wojenny 
szwedzki stojący pod zamkiem Sonderbnrg i nżył do tego ło- 
dzi nie mogąc dla płytkiej wody podpłynąć z okrętem. Vice- 
Admiral zginął, ale Szwedzi sami wysadzili swó] okręt w po- 
wietrze. 

Po przejścia kanału zaczęły się formować anstryackie 
bataliony i szwadrony do ataku, a gdy i Czarniecki przepra- 
wi! się z oddziałem polskim '), zaczęła się utarczka z jazdą 
nieprzyjacielską, która oraz parta silnie od piecłiotf, była za- 
gonioną do miasta Souderburg i zamku; czgśi! jój cofnęła się 
do drugiego zamku Nordburg. Było tam Szwedów dwa pnłki, 
dwa szwadrony i 150 muszkieterów. 

I5go Gradnia pokazało się na morzu 14 okrętów szwedz- 
kich, przed któremi cofoęła się duńska eskadra wynosząca 
4 okręty do Flensburg; szwedzka flota rzuciła kotwicę nieda- 
leko zamku. Sprzymiorzeilcy zajęli stanowiska swe przy fosie 
zamkowej, sypali baterye i usiłowali przewie^(! tam artylerją, 
co z powodu płytkiej wody okrętami uskuŁecznió nie było po- 
dobna, a mosty tak nagle zbudowaó się nie dały. I6go Gru- 
dnia zbliżyły się okręty jeszcze bnrdzi^^j, kilka z nich stanęło 
przy brzegu przy posterunku Austryaków od strony morza 

') „MU ełlich FolakheH". AUeruHtcrthanigstcr Bericht Monte- 
ct4cuoli's u>ic ca mit der £Snnahme d(r inaul Soiiderburfi ab- 
(ftyotii/cn.- 18 Dec. ISSfi. Oryg. w aruli. wojny. Dok. Nr. V. 





jeszcie Diepokrytych , i ciągle nań z dtial bito. Jednocześni* 
nastąpiła wycieczka z zRmka, lecz była odbitą '). Równie pr»> 
szkodzono wylądowaniu Szwedtfw, działa z drugiej strony ka- 
nału grały ciągle przeciw zamkowi i nkręŁom; straty Austryft- 
kdw nis były znacznemi. W nocy podstąpiły lodzie ze szwedi- 
kich okrętów pod zamek i przewiodły załogę prócz koni i bi> 
gazów. Ksiąigta i Księ2niczki mieazkający w zainko wysłali 
z proźbą o opiekę dla miejsca i dla siebie, na co zezwolon*. 
Brandeburskiego Feldmarszałka Sparr wyprawiono do Mord- 
burg, aby Szwedów, co się Łam sclironili, dostad. Poddało sif 
5 kompanij szwedzkicb, które w służbę austryaeką wesdy. 
Podczas l}itwy pod Sonderburg znajdował się Karol Gnsta* 
w Zelandyi, wsiadł na okręt, aby wyspę Alsen ocalł<!, iMt 
było ]uf. za późno '). 

Po zwycięztwie złożył Elektor radę wojenną; znajdowaU 
się na nićj, prócz Elektora, Margrabia Badeóaki, Ks. Anhatt, 
MoaŁecucuołi, Baron Sparr, Jenerał Dorfling, Intendenci Scb^ 
fer i Ernest de Platen, Jeneral-major von der Goken. W imie- 
niu Elektora podziękował Baron Scbwerin Jenerałom za mfiM 
wystąpienie przy zdobyciu wyspy i przedstawił kilka pankW* 
do rozbierania, poczśra postanowiła Kada"}: 1) Obsadzid wy- 
spę Alsen dla zapewnienia sobie pleców, oraz i dlajćj sacbowai- 
nia, inaczój mogliby ją Szwedzi z Fionii w kilku godzina^ 
po wyjścia załogi opanowai! *). 2) Udaó się do Jutlandyi pr»- 
ciw Friedricfasode i zdobyó to miasto, jedliby się bez obłęto- 
nia obejśó mogło, 3) Kolo Friedri.hsoda, Rendsburg, Oottorf 
ustawió jeźdźców, szaniec w Flensburg zupełnie, fortecę RenB- 
burg w części zająó, główny magazyn tamże iałoży<!, co wszy- 
stko dta utrzymywania komunikacyi podczas marszu do JtK 
tlandyi i oraz dla ubezpieczenia pleców i odwrotu. 4) Knłłowi 
dudskiemu chcącemu pomocy w Zelandyi dai5 odpowiedź od- 
mowną, ponieważ nie należy oslabiaó wojska i wystawiać g> 
na niebezpieczeństwo ze strony floty szwedzkiój, przeciw kWr4| 
holenderska i duiiska bynajmniej nie czyniły, komnnikacyi Snrt* 



■) Ibid. — ■) Montecueuoti an Leojiold. Itippen 21 Jittmtt 
1659. Oryg. w arek wojny. — ') Ktiegsrath. StmdertWf 
S3 Der. l/!5t1. Orjg. Umae. Dok. Nr. VI. — ^) "- ^" 

cuolfa Athwt. An dnt JCaiser. Oryg. Łamże. 



dom między Fionią, Zelnndyą i Friedrichsode nie przecinały. 
5) ReltrtiŁiiw pohierad tylko w Anstryi i w lirajarh elektorskicb. 
Czarniecki nie byl na radnie, bowiem zaraz po wzięcio 
wyspy otrzymał rozkaz wyjścia na zwiady ku Priedrichsode, 
na ktdre Sprzymierzeńcy uderzyi! zamyślali. To miasto obszerne 
raialo załogi tylko 3000 ludzi. Lody nie dozwalały Szwedom 
przyjśd mu w pomoc z wyspy Fionii '). Czarniecki, który w ra- 
zie napadu mia! mieii pomoc Jenerała Spork, doniósł, że nie- 
przyjaciel wzmacnia się w Friedrichsode '); zatćm bjlo wątpli- 
wym, czyli Sprzyraierzeiicj nań uderzą. Tymczasem wojsko 
sprzymierzone cierpiało wielki niedostatek, na kilka milach nie 
było ani drzewa, ani słomy i t. d. Holenderskie i dui^skie floty 
były nieczynne. Wprawdzie mieli Sprzymierzeńcy przemakającą 
silę lodową, Austryacy 3500 piechoty, 4500 jazdy, Polacy 
5000 jazdy, Elektor .^000 piechoty. 5500 jazdy Szwedjii tylko 
3000 w Friedrichsode. 3000 w Fionii, 7 — 8O00 w Zflandyi ^), 
(prócz 2000 w Pomorzu i 1000 w Brzemiii). lecz mulą była 
nadzieja odniesienia zwycięztwa nad S/,wedem, którego fiuta 
pod Wranglem była bardzo czynną. Nadto nastąpiła obuwa, 
że Holandya odwoła swe floty. Musiałoby to paraliżować mchy 
armii sprzymierzonej. Ze wzglgdu na swe znaczne siły pod 
tak zawołanymi wodzami, nie zrobiła ona wiele; wzięcie zamka 
i wyspy były jśj jedynym tryumfem. 



^^aa 



(Oblcieoie i wzięcie Tomnia.) 



Mniejsze siły wojak sprzymierzonych pod Toruniem do- 
;azaly więcśj. niżeli ich główna armia w Danii. Czarniecki 
(przed wymarszem do krajów duńskich) otrzymawszy rozkaz 
od Króla, aby szedł ku Neryndze, gdzie wylądowali Szwedzi, 
nie przechodził na prawy brzeg Wisły, aby na zawołanie mńgł 
do głównej armii, według umowy w Buku, powrócid. Skoro 
Szwed, zniszczywszy fortyfikacye *), opuścił wyspę neryngską,' 
nie miał Czarniecki potrzeby tam dążyd, lecz stanął obozem ^ 

') Monkcuc. Hippen 3 Jiinncr 1659. Oryg. w arch, wojny.- 
*) Monteatcuoli bh Spork. DSppl ii7 Decetahr. 1658. Oryg. i 
tamże. — *) MontecHc. an Leopołd. Iłippcn SI ■liinn. 1659. ■ 
Oryg. tamie. — •) JAlterae Ceamkcii ad Montccuc. 11 Julii \ 
1658. Orjg, Łainźe. 

5 
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pod Lnbiszowern, pół mili od Tczewa, dla pilnowania nieprzy- 
jaciela i fortyfikacji nadwiślańskich, broniących przejścia przez 
rzekę. Tymczasem zebrał Generalissimus szwedzki, Wojewoda 
reński {Falzgravius) z poblizkich załóg dwa oddziały, jeden 
wynoszący 11 chorągwi konnicy, dragi pod Pałkownikiem 
Hendris 1500 piechoty i tyleż jazdy, aby je rzucić do Tomnia 
dla wzmocnienia załogi. Czarniecki przeprawił się natychmiast 
przez Wisłę, z częścią wojska pod Kwidzyniem, z czterema 
szwadronami lekkićj jazdy, którą -miał pod ręką, uderzył na 
owe 11 chorągwi i pędził uciekające przez trzy godziny, wiele 
położył nieprzyjaciela, reszta się schroniła do miasta Gniew. 
Piechota i jazda pod Pułkownikiem Hendris cofnęła się w naj- 
większym nieporządku z Grudziąża do Malborga. Czarniecki 
zagrzany zwycięztwem chciał się połączyć z Jenerałem Soncliea 
dla uderzenia na Toruń, zwłaszcza, że Jenarał Grodzicki z ar- 
tyleryą i piechotą w pomoc mu spieszył. Nadzieja, że wkrtftee 
będzie powołanym do głównśj armii, wstrzymała Czarnieckiego, 
niemniej jednak ułatwił on oblężenie twierdzy, kierowane przei 
Jenerała Souches i popierane jazdą młodego Sapiehy. 

Jeszcze przed przybyciem Lubomirskiego zdobył Soaclies 
warowne stanowisko {fortalitium) „zbudowane od Szwedów 
w końcu toruńskiego mostu" (zapewne tete de pont)^ wystawił 
most na Wiśle, przeszedł rzekę, a zostawiwszy na jćj lewym 
brzegu dla bezpieczeństwa mostu i amunicyi 700 piechoty i 
kilka szwadronów jazdy, połączył się z Grodzickim '), który 
przyprowadził 1500 piechoty, pułk jazdy, nieco dragonów, 
7 mniejszych dział i 4 moździerze, resztę swych sił : 16 kom- 
panij, oddział jazdy i większe działa zostawiwszy nad Neryn- 
gą, aby Szwedzi w Prusach wylądować nie zdołali. Wojsko 
brandeburskie, lękając się zawsze zbytecznie o Prusy książęce, 
nie chciało opuszczać swego stanowiska koło Elbląga, pod po- 
zorem, aby załogi szwedzkie z tój twierdzy i z Malborga nie 
przeszkadzały oblężeniu Torunia. 

Ta siła była niedostateczną do zdobywania twierdzy. Jan 
Kaźmierz postanowił wyprawić pod Toruń całe wojsko Lubo- 
mirskiego 7000 piechoty, 5000 jazdy i 2 pułki dragonów •), 



') KoUoter. et Lisola ad Imper. Ujazdów 8 Aug. IG 58. Oryg. 
dep. w arch. tajn. — *) Ibidem. 
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; ^00 Iiajdukilw wyborowego pieaiego iolnierza i udaiS 
osobiście do oboiu iłia przyspiesitonia operacji. Lubomirski 
otrzymał rozkaz przybyi! już Igo WrzeSnia do Płocka, 10 mil 
od twierdzy. 

Król zwiedził bateryo i prace oblężniczo, wysiał trębacza 
do miasta, lecz to się poddad nie cliciało '). Mimo obecności 
Erdla postępowało zbyt powoli oblężenie, był bowiem niedo- 
statek piechoty, d^iał i prochu^), zima się zbliiSała, wojsko 
anstryackie ponosiło codzienn*ie straty przez niedostatek, znu- 
żenie i choroby; niolepiśj szło polskiemu. 

Załoga i mieszczanie nie myśleli o poddnniii się, ztąd 
po przybycia 3 cięJkicb dział z Brandebnrga, czekano tylko 
na przybywające 2 pułki polskićj piechoty, aby przystąpii5 do 
szturmu "). Atoli nie było między SprzyraierzeiScami poZądanćJ 
zgody, Austryacy się cliełpili, że dokazują rzeczy nadzwyczaj- 
nych, pracują z wielkim pośpiechem, Polakom zaŚ wyrzucali, 
że postępują zbyt powoli i nużą się niepotrzebnomi pracami. 
Jenerała Souches mieli Austryacy „za wielce doświadczonego 
wodza''*), pełnego gorliwości i baczności, a Polakom zarzu- 
cali, że przez zazdrośd (ob aemttlationejn) nie wykonywają na- 
tychmiast rad jego, chociaż o jego doświadczenia aami nie 
wątpią. Nadto kłócono się przedwcześnie o kwatery zimowo, 
Polacy przeznaczali wojsku posiłkowemu Chełmskie {Culmnen' 
Bem dietriotum), Austryacy dowodzili, żo te ziemie wyniszczone, 
zrabowane i domagali się żyznych ziem kujawskich i t, p. Przy-- 
I chodziło do zajś(i i zabójstw między Polakami i Austryakami *). 
O zbyt wolny postęp prac oblężniczych oskarżały się wojska 
obopólnie, Austryacy tłumaczyli się, że nie mają podostatkiem 



Fragstcm ad Impcr. in castri/f mb TJioni. 4 Odobt: 1S58. 1 
Oryg. dep. w arcli. tąjn. — *) Kollotcr- et Llsola. Rdałio' ] 
ad Imperatoretn. Thorti 5 Ocł. 1658. Oryg. dop. tamże. ■ 
') Fragstein. Tlclatio tui Imjier. Thom 13 Oil. 1658. Oryg.j 
dep. tamże. — *) „Dhx pcrltissmus". Ltsola, rełalio ad Jm- Ą 
per. Tborti 13 Oct. 1653. Oryg. tnniźe. Inacnej, jak to bo- J 
baczymy, siidzil MontecDcuoU o doświndczoniu i zdolności 
Jeuornła SoiicheB. — *) Tak prKynajriiniej donoai Fragatein | 
CeBftrzowi dnia 25go Outobrn 1658. „Noji pauei tioslrorunt 
quamvis non inttlłe a Poloms tnicidati et crudeliler coticiai , 
fuerunt." 



piechoty, Polacj zaś, że rfalój pracować nie będą, skorti jid 
do szturran gotowi. 

W saiii4j rzeczy nakazał Jan Kaźmierz Ln borni nłcitin 
powszeclinym szŁurmem wypędzid nieprz-yjaciela ze wszystkid 
warowni zewnętrznych {„/orti^oationi ettaiore"). Nieprzjrjaoiłl 
bronił mężnie każdego stanowiaka, przez godzin pięt! i pifl 
walczył ciągle Łohoniirski. Polacy dostali się na mury bil- 
waru (iHf Polen trsliegm den Balcardo), lecz tu się rozpo01(ł 
błij morderczy, ho Szwedzi byli pokryci, a Polacy bez zasit- 
ny '). Już się zdawało, te wszystkie stanowiska zdobyte prW 
Lubomirskiego ztii^w stracone będą, ale ostatecznym wysili< 
niein (uUimo sforzo) odparli Polacy Szwed<5w aż do bram 
Bta". Tym apoHobem opanowali Polacy „to najważniejsze 
nowisko" panujące nad NYisIą i w kt<)ri!m Szwedzi zoftUwiB 
źywnodi!, prouh i jedno wielkie działo. Lubomirski okryła) 
chwałą. 

Rzeczony bulwar (wa!) byl największą fortyfikacyą szwrit 
ką (prócz właściwej twierdzy), bronioną wielu działami i „v^ 
potężniejszym kawalerem", więc po stracie bulwaru stało 
trudnćm położenie Szwedów. Nie robili oni odtąd wycięci^ 
z samego miasta, które Lakże ucierpiało szŁurmem, a nadb 
miały przybyó 2 pułki polskićj piechoty Buttlera i GroŁłiBiui. 

Jenerał Souehes zarozumiały, popędliwy, absolutDT ^ 
Marszałek Lubomirski dumny i zazdrosny, dobijali się o pierw- 
Bzećatwo w sławie, nie mogli zostawaó długo w zgodzie, 
próżno usiłował Lisola ich pojednaó. Król i Senatorowie pt- 
stanowili prowadzić dalćj oblężenie z gorliwością. LabomińU 
opanowawszy trzy forty {^propugnacula, Vorv>erke") otacząj^M 
twierdzę, postanowił czwarty, miany za opuszczony, obsaM 
pułkiem oczekiwanym Buttlera, Grodzicki miał prz; potnej 



') Helalio assalltts sub Tborunio facli a Princtpe I^i _ 
17 ad 33 Nofembris 1653, przysłana Cieci szewskiemu 2 
xa. Pisał Ło Polak po włosku, w iunśm piśmie o oblęii 
„Anonymus da'l campo sodo Thorunia 23 Dec." nsL 
Lol>OD)ir8kiego swym panom. Cieciazewski przemaz^ imte 

torą, oraz jakiegoś Jenerała (niewątpliwie Souclies). ■) 

dzy iniioioi ustanowi! Bamowolnie akcyzy na mojcie toi 
skiin z wielkiem niezadowoleniem Dworu polskiego. 
ni/mus 1. c. 



iuboinii-Bkiego udeayd na fort najbliż3?.y, poczt^ni, si^dzit Lu- 
bomirski, będzie „kawaler'- wzigty z łatwością. P(>trzebowal do 
a tego dział większych i tycli żądał od Auatryakdw '). 

■ Tymczasem panował wielki niedostatek w obozie oblętni- 
I czym, nie było ni prochu, ni ołowiu '), Soucbea pożyczał mała 
i Bumki od kupC()w za poręczeniom Lisoli. W ogi51no£ci znajdo- 
-, walo się austryackie wojsko w ngd/y najwickszfij, Polacy nie 

■ dostarczyli przyrzeczonej żywności; sam Lisola to sprawdził. 
I Po konferencyi z austryackirai dowddzeami, kti5rzy wszyscy 
I oświadczyli, że do ostatnićj kropłi krwi będą walczyli i bez 
f względu nu niebezpieczeiistwa każdy rozkaz Jana Kaźmierza 

spełnią, ale ich siły, skoro żołnierz niknie, temu podolai! nie 
mogą, udał się Lisola w imienin wojska posiłkowego do Krijla 
o żywność i ze skargą, że Kujawskie, wyznaczone Austryakom 
do pobierania żywności, a mieszkańcy dowodzą, że już wszystko 
wypłacili, zai wojsku się z tego mało co dostało *). Jan Ka- 
źmierz zaręczał, ie Polska gościnna i Że jedynie morowe po- 
wietrze przeszkadzało dowozowi żywnośoi, na ktdrą i pewnością 
liczono, oraz oskarżał swawolę austryackićj jazdy, że kraj wy- 
niszczyła, wszelako przyrzekł wszystko zboża zwiezione prze- 
Hlad Austryakom, lecz żądał, aby zwyczajnej liczby porcyi nie 
wymagano, skoro się znacznie zmniejszyła liczba żołnierza. 

Mimo Ło nie ustawało oblężenie. Po wzięciu jeszcze je- 
dnego fortu ustawili tam Polacy bateryę, z której tak skute- 
cznie rzucali pociski do miasta, że Szwedzi przysłali parla- 
mentarza z prożbą o czterodniowe zawieszenie broni *). Król 
na to zezwolił, Oienstierna przybył osobiście do obozu, Gro- 
dzicki, Jenerał artyleryi, udał się do twierdzy. Nie wątpiono, 
że się Toruń podda. Nie dawno jeszcze myślano w Wiedniu, 
że to niepodobna i Bada nadworna wojenna postanowiła roz- 
kazać Jenerałowi Souclies, aby głosował za odstąpieniem od . 
oblężenia, jeśli Jan Kaźmierz zechce się cofai5 *). 

Rokowanie o kapitulacyą twierdzy przeciągali Szwedzi 
w nadziei, że nastaną mrozy i Polakom oblężenie utrudnią, 



') Lisóla. Relałio ad Imper. Castra Thom 3 Dec. 1658. Oryg. 
w arch, tajn. — ') Jbifl. — ') Ibid. — *) Fragstein ad \ 
Imperatorem. Castr. T)iorn. 15 hec. 1658. Oryg. w orch. 
tajn. — 'J IJofkriegsrath an Grafen Kurtę. U7 Nov. 1658, 
Oryg. tamże. 



ztąd prosili o zawieszenie broni im nowe 4 dni '). .Tan Kaźoiim 
tylko na 2 zezwolił, poczem rozpocz^>ty się układy, do ki6rfA 
wszelako nie wezwano nikogo z Austryakdw, cliociui przeeii 
tema Souclies silnie protestował. KapiŁułacya stanęła dnia H 
Grudnia -)i pod łagodnemi warunkami: 

Szwedzi obowiązali się tylko cz^ić artjłerji zostawić P^ 
lakom, wszelkie zaś działa polne, dwa moździerze z anannicTi 
mogłi xabra(! z sobą do Malborga. Podwody na to dala Kuci- 
pospolita, oraz na przewiezienie rannych i oEiorycb (art. Yltl 
i XIX). Caićj załodze, sztabom, komendantom, urzędnikin 
wolno wyjśd przy odgłosie trąb i bgbnów i z rozwiniętemi cho- 
rągwiami. Wszelka amunicya, rządowa i prywatna właapoU 
Szwedów, mają wolne odejście (art. XIł). Hrabiego Ostrorop 
i Starostę Biskupskiego wyszle Krtil jako zakładników do Uli- 
borga w celu ubezpieczenia SzwodiSw, że ira Polacy, po obM- 
dzeniu bram i warowni, warunków ugody dotrzymaj!!. Szmiń 
wjszlą do królewskiego obozu Pułkownika Hatten i Podpid- 
kownika Bok, aliy za nietykalność polskich zakładników le- 
czyli i w Toruniu pozostali. Po wykonaniu kajiitulaoyi wyjada 
polscy zakładnicy z Malborga, szwedzcy z Torunia, a w połfr 
wie drogi nastąpi wymiana (art. XI). KaiEdemu stronnikofli 
szwedzkiemu hąii Polakowi h^&l obcemu wolno wyjś<! z wiy* 
skiem lub pozosta<5 w mieście z prawem zupełnej amnestji 
(art. 1). Dla miasta Torunia także zupełna amnestya z potwiw 
dzenicm wszystkich praw 1 przywilei, ktrfre przed wojną po^ 
siadało (art. II). Dla jśj ubezpieczenia odprowadzi wojsko pol' 
skie załogę i osol)y do niój należące, aż do Malborga (art. XIII) •). 

Jan KaMierz odebra! przysięgg od mieszkauctJw Toru- 
nia i zostawił załogi 4 pułki pod komendą Jenerała CelUri; 
Gubernatorem miasta został Jenerał Grodzicki '*). Liczba szwedf- 
kiój piechoty, mającśj byiJ odprowadzoną, mocą kapitulacji, do 
Malborga, nie wynosiła nad stu ludzi zdrowych, w drodze uci^ 
kio wielu, tak że przy 18 chorągwiach przybyło do Malborgi 

') Lisola, rdatio atl Imp. Ex castńs ad Thorn 21 Dec. 1658, 
Oryif, w arcb. tajn. — *) Litterae llcgis Pol. ad Imp. T^horu. 
S3 Dec. 165S. Własnoręczne w arcb. tajn. — ") Cala kapi* 
tnlocya znajdnjo aic w Rudawskim: Annaks, p. 420 — 426,— 
*■) lyagstein. rełatio ad Imperat. Thorn 9 Januarii 1659, 
Oryg. tamże. 
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tylho 50 ludzi '). Czemu na tak Jajodna, kapitulacyc zezwoliła 
Polska, to przyrzekł Jan Kaiinierz donosziic Cesarzowi o wzię- 
ciu twierdzy, pdżniej powieJzieiJ, czego jednak nie uczynił. 
IMiat zapewne Eról niemałe powody okazad sig umiarkowanym 
przy kapitulacyi, skoro jeszcze Elbląg i Malborg hyly w rgku 
fizwedzkićm, Brandeburg i Holandya, protestanckie mocarstwa, 
sprzyjały protestanckiemu miastu, ktSre wreszcie miało podo- 
statkiem żywności i amunicyi, podczas gdy wojska oblegające 
wiele cierpiały znużeniem i brakiem. Wszakże niowiitpłiwie było 
do tego bardziej powodem zawieszenie broni na 3 miesiące 
w Prnsacb, które podstępny Osenstierna ofiarował Krółowi. 
Dla tego t6ż nie przypuszczał Jan Kaźmierz do rokowania 
Auetryaków, a co przeciw wiedeńskim traktatom było i do li- 
cznych sporów między gabinetami austryackim i polskim do- 
prowadziło. 

Wzięcie Torunia bjlo pierwszi} wielką klęską, którą po- 
nieśli Szwedzi od r. 1657; strata Kr-akowa nie była im wigcćj 
liolesną. Skoro Karol nie zdobył sig na odsiecz tak waźnćj 
twierdzy, panującej nad Wisłą, nastała nadzieja, że polsko- 
austryackie wojsko zdoła wkrótce poodbierai5 Szwedom inne 
twierdze w Prusacb. Ale władnie podczas obIg?.caia Torunia 
doszły nieporozumienia z powodu posiłkowego wojska do naj- 
wyższego stopnia, z czego korzystała zawzięta i obrotna Kró- 
lowa, aby coraz silniejsze pociski rzucaó na Austryaków, dą- 
źącycłi coraz śmielej do odwetu. 



» •) Ibidem. 



KSIĘGA II. 

Rosnąca nieprzyjaźń między Królową i Austryą , a ■ 
fhość między gabinetami wiedeńskim i warszawskim. Zgi 
stron na kongres w Toruniu. (Od Lipca 1658 do Marca Hi 



ROZDZIAŁ I. 

Zamachy Królowej na Austryą i odwrotnie. 



(Przyjazne stosonki między Leopoldem I i Janem Slaimiet 
przed odjazdem tegoi do Torunia. Ich stanowisko wobec su 
rżanych okładów między Polską i Szwecyą.) 

Jeszcze przed wyjazdem Dwora polskiego pod Tornń 
winęła Królowa niepospolitą czynność w cela szkodzenia. 
stryakom, a do czego na Sejmie nie jedną sposobność nu 
Ze swój strony gotowali się austryaccy Posłowie przy pon 
swych stronników do coraz potężniejszej lukty. Postawa I 
polda Igo i Jana Kaźmierza była śród tćj rosnącćj walki 
wsze ta sama; obadwa Monarchowie umieli się wznieść 
stronnictwa. Pi)8eł szwedzki w Frankfurcie oświadczył 
towośd swego Pana do przyjaźni z Austryą i odbył konfe 
cyą z austryackimi Ministrami '); ci jedynie przyrzekli don 
o tśm (., wzięli adreferendum'') Leopoldowi, Monarcha zaś 
chciał korzystać z oświadczenia, dał upaść szwedzkiemu i 
skowi i doniósł o wszystkićm Janowi Kaźmierzowi. Gdy pc 
znów, mianowicie przez Elektorów mogunckiego i saski 



*) Leop, Lisolae. Frank f, 16 Julii 1658. Oryg. w arch. 



«alegal Biórenklon i pragnął rokowai5 z AustryJi w celu za- 
warcia z nią traktatu osobnego (lraclatu7ii parlicnlarem) , dał 
Xeopold I odpowiedii odmowną i oznajmił t^lko gotonoŚi5 do 
traktowania ze Szwecyą, lecz wraz ze swymi Sprzymierzeńca- 
mi '). Podobnie Król polski nio ufał Karolowi, nie wierzył, 
Łeby on chciał odstąpid Prus; nadto nie wątpił Jan Kaimierz, 
ie „za tę prowincyą Polacy do oatatoiego („superstea Polonus") 
walczyk będą" '). W gldwnśj sprawie była wigc zgoda między 
Monarchami austryackim i polskim. 

W spornych pytaniach między Polską i Austryą dal Ce- 
sarz satysfakcyą Polakom. Na trzy główne 2ądania Reja: 1) aby 
Jeoeraiowie dostali rozkaz wymarszu przeciw Szwedom w Niem- 
czech; 2) aby wojsko austryackie zachowywało karnośii; 3) aby 
BJc nlożyd o administracyc dochoddw z kopalń solnych i o gra- 
nicę austryacko-polską; w Szląsku kazał odpowiedzieli Leopold, 
źe rozkazy do Jenerałów natychmiast odejdą, zaś do wojska, 
aby winni skazani byli, jui wyszły '), atoli spodziewa się Ce- 
sarz, że Polska, dostarczając umówionej żywności wojsku, nsa- 
nie główną przyczynę tych skarg. Co do trzeciego nakazał Ce- 
sarz Kamerze nadwornćj zadosyi5uczyni<5 skardze i traktatu 
wiedeńskiego się trzymaó *). Kancelaryi nadwornej czeskiej po- 
lecono spór graniczny według traktatów zalatwid *). 

Jeszcze przed odebraniem tych postanowień Króla wę- 
gierskiego dowiedział się Dwór polski, że Leopold I koronę 
rzymską otrzymał. KadoŚ<5 Króla i narodu z tego sojusz- 
nika Polski na pierwszy tron w świecie, objawiła się niezwy- 
kłemi uroczystościami "), osobliwie nabożeństwem we wszyst- 
kich kościołach, śpiewaniem Te Deum; w katedralnym byli 
obecni Król i Królowa'), dworscy dygnitarze i znakomitości 
aejmowe. Kollowratti winszował Janowi Kaźmierzowi, ża się 
jego życzenia spełniły. 

'J Imperator Legatis in Polonia. Frankf. 3 Aug. 1658. Oryg. 
w Bfuh. tBJn. — ■■•) Kołlmcr. tt Lisola relatio ad Leopoldum. 
Var$aviac 22 Julii 1658. Oryg. Jap, Uinże. — ') Deeietum 
pro Ablfgato liey. Francof. 4 Aug. lli5S. Oryg. tamże, — 
*) Dekret far ilie Hof-Kammer. Fi-ankf. -1 Aug. 1659. Oryg. 
tamże. — *) Dekret mt die btikm. Hnf-KanzM. i Aug. 1658. 
Oryg. tłtmie. — •) Frugatem ad Impet. Yursuciae 6 Aug. 
1658. — ') Kollowrath ci Lisola relatio ad Itnper. Ujazdów 
8 Aug. 1658. Oryg. tamie. 
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Przyjęto od Jana Kaimmm pośrednictwo Iiolenderslai 
do nkfadów zo S?wocyą mogło pnynieW korzyści dla Anatrji, 
zaś pośrednictwo ofiarcwane od Croiuvolla odrzucił Jan K»* 
zmierz za radą Posliiw austryackicb, albowieoi Protektor od 
Aastryi uznanym nie byl '). Wprawdzie przeznaczenie Reja it 
zło2eiiia powinszowali Leopoldowi I, z powodu azczcjliwie do- 
Bzlćj rzyamkićj elekcyi, nie było szczęśliwym wyborem O3ob5, 
skoro on jaż za karę odwołanym zostai. Wszelako tlamact;) 
Big Król polski niedostatkiem pieniędzy, do wyprawienia amyfl- 
nego Poala. Doniesienia swych poselstw z Danii, Holandji 
i t. d. udzielały sobie zawsze obadwa gabinety rzetelnie. F«> 
lecenie dane ausŁryackim dyplomatom, aby tylko Lisola w ob- 
rakterze Ablegata za Królem wyjecbai z Warszawy do olua 
pod Toruń, KollowraLh zaś, mając stopień Posła wyjechał dł 
Poznania i tam czeka! na k-ongres, wystawiało stronnictwo tt» 
cuzkie jako swe zwycicztwo i niezgodę zacliodzącą międlj 
Polską i Austryą. Wszelako byl powód owego rozkazD Gesa^ 
skiego cale inny, Posłowie ') bowiem francuzcy zwykle się prtt* 
jeżd^ali z miejsca na miejsce. Dwór austryacki nie trzymil 
się tego zwyczaju^), a wiadomo jak starannie przestrugd 
Leopold I tradycyi, mianowicie co do etykiety. Nawet ŁisoU, 
gdy wyjechał za Królem pod Toruń, zabronił gabinet wUdair 
ski tytułu Posła, aby w razie wzięcia jego do niewoli ois ptf 
więkazyły się trudności Dworu 

Rzecz zamierzonych układów między Polską, i SzwscH 
była zawsze głównym przedmiotem rozpraw między gabinetant 
wiedeńskim i warszawskim. Francuzki Poseł de Lumbres 
łując odwieśó Polskę od Austryi, zaręczał nieustannie, pnj- 
bywszy niedawno z Wismar, gdzie traktował ze Szwedami, łi 
Karol gotów do pokoju. Lisola doradzał Janowi Kaźmiersoirii 



') Ibid. — ") „Legati", t. j. ^onci pierwszego rnędu (.^mM 
swfeKrs) w odróżnieniu, ich od SiAlegati albo Lcgati wei 
darii (jakim był niedaimo Lisola) i od Ablegati (jaUmi 
Wlady^Aw Rej). — ^ „Licet enim ftoc Galiis receptum 
5«& Htuło legali khic unde cursilare, mus łamen aliua « 
Nos et praedecessoros Noatroa obłinuił." Impcr. Leop. Lt§^ 
tis in Polonia. AwgtiStae Yindeliciorum Hi Aug. 1G58. Otm 
w orch. tajn. — *) Watdenrode an Lisola. Ulm 33 OeM^ 
IC58. Oryg. tamże. 
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- aby takie zapewnienia wraz z warnnkanii stawianemi od Szwe- 
t cyi dal Francuz na piśmie. Uczynił to Kri5] , lecz Poael sio 

■ wymawiał, w końcu jednak dal to upewnienie wprawdiie na 

■ piśmie, lecz w języka francuikiem (nie w łaciński em), a to bez 

■ podpisu. Ponieważ S. Pra-imonski, wielki Kanclerz koronny, 
5 po francuzku nie umiał, więc przetłumaczono pismo w raiesz- 
' kaniu litewskiego Kanclerza Paca, poc^dm oryginał de Lum- 
'bres odebrał, zatśm nic nie raieli Polacy w swśm ręku. Jan 

Kaźmierz zażądał od Lisoli, ahy ułożył punkta niektiSro do 
układów ze Szwedami, a co miało slużyd za podstawę do na- 
pisania instrukcyi dla pełnomocników polskicli. Lisola podał 
(4go Września) punkta następujące: 1) Polscy Pełnomocnicy 
Eoają wszystko udzielaó Austryakom. 5) Bez tycb nio rozpo- 
czynali kongresu. 3) Nie dopuśció. aby Szwedzi osobno z Pol- 
eką, a osobno z Austryą rokowali. 4) Nie zezwolió na odstą- 
pienie żadnej, gdyby najmniejszej cząstki Prus '). 

Aby się nad temi punktami zastanowić, powołał Krół do 
do rady obydwóch Kanclerzy koronnych i Wielkiego litewskie- 
go Paca, Wojewodów brzeskiego i trockiego, brata Kanclerza 
litewskiego. Uchwalono, aby bez znoszenia się z Anstryą nie 
odpowiadać na francuzkie propozycye. Widać musiał się temu 
opierać Pac, stronnik Królowej i Francuzów, skoro Jan Ka^- 
Toierz rzekł po radzie do Posła austryackiego w audyencyi; 
Postrzeglem, że Ifanclerz Pac wielce jest stronnikiem Francyi "). 
Na co odrzekł Poseł, że wie z pewnego źródła, jakoby Kan- 
clerz wziął od francuzkiego Posła 10,000 talarćw i wymienił Kró- 
lowi kupca, który tę sumę wyliczy! w Królewcu służącemu Kan- 
clerza. „Król zamydlił się na chwilę i upewnił, że na czynności 
Paca baczne oko mieć będzie." Nie mogła być większą ufność 
do Auatryaków, skoro ich sam przed francuzkimi stronnikami 
ostrzegał. 

W skutek owćj uchwały zapadłej w radzie udzielili ko- 
ronni Ivancłerze austryackiemn Posłowi i oraz Posłowi elektor- 
, Bkiemu UoTerbeck następne warunki szwedzkie podane od 
I foincuzkiego. Najprzód co do układów przygotowawczych (prae- 

') Koilourr. et Lisola rclntio nd Cncsarem. UJiizd6iv 11 Sep- 
tembria 1658. Oryg. dep. w arch. tajn. — '') „Se in Oan- 
ceiłario Ptieio ntofinum studium iwo OalUs nnimaiU-ertisse," 
Oryg. Łaniże, 
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liminaria): 1) Szwedzi wydadzą pisma bezpieczeństwa Ł 
Pełnomocników, jeśli to Polska uczyni. 2) Brauneberg i Franei 
berg będą miejscem kongresu, lecz nie mają mieć żadnćj s 
łogi. Potem co do samego traktatu: 1) Król polski zrzeka 
się tytułów i dóbr szwedzkich. 2) Szwecya przyjmuje odsti 
pienie Inflant, lecz pragnie oraz odstąpienie Kurlandyi. 3) Pra 
odda Szwecya, lecz zastrzega sobie, aby jćj nieprzyjacieloi 
odstąpionemi nie były. 4) Za z^rrócenie Prus żądali Szwei 
5,000,000 talarów, potem rzekli 4,000,000, a w końca na moi 
przystad obiecali. 5) Dla gwarancyi tój wypłaty chcą Szwei 
zatrzymać Malborg, Elbląg, Ołowę (na Wiśle) i Nehraog. I 
Żądają przywrócenia wszelkich praw i korzyści odebranje 
stronnikom szwedzkim w Polsce podczas tój wojny '). Nit 
przyjmując warunki co do preliminaryów, postanowili odpowk 
dzieó polscy Ministrowie francuzkiemu: Pierwszy i drugi pul 
włożono podstępnie, aby się zdawało, że już jalńeś poprzedi 
umowy zaszły, tymczasem Król polski jeszcze niczego odstąp 
nie obiecywał. Trzeci punkt niepotrzebny, bo Polska nikoi 
Prus odstępowaó nie myśli, wreszcie nie wie, kto jest tym niepn 
jacielem Szwecyi. Czwarty punkt byłby nieznośny. Król bowii 
nic daó nie chce, zatem i piąty jest niepotrzebny. Na szósty i; 
dzili się Polacy, wyjąwszy ukaranych z powodu religii {uf 
wne Aryanów wielce przychylnych Szwedom). 

Gdy tę dobitną odpowiedź udzielili polscy Afagnad 
i Ministrowie Posłom austryackiemu i elektorskiemu , zgodi 
się Hoyerbeck z Polakami prawie na wszystko prdcz zało| 
którą Elektor z Braunsberga, będącego kluczem do Pros kń 
żęcych, oddalić nie może. Posłowie cesarscy zrobili niekUi 
uwagi, lecz się na wszystko z Polakami zgodzili ^ wyjąwa 
co do pośrednictwa francuzkiego, przeciw któremu, jak Vf, 
czajnie, protestowali. Wymagali oni, aby odpowiedź PolaU 
udzielió francuzkiemu Posłowi, i żądad jego uwag nad ni 
De Łumbres ustąpił we wszystkióm, z czego wnosili KoUown 
i Łisola, że Karol Gustaw pragnie przedewszystkiem zwal 
Polaków do kongresu, i słowem ich związać. *) 



*) Memoriale Legati gallici eorum ąuae acta sunt apud Be^ 
Sueciae. Kopia aut. w arch. tajn. — ') KollownUh et i 
sola ad Caesarem. Ujazdów 11 SepL 1658. Oryg. tamże. 



Zbliienie sprawy poliko - uwedckićj do ok/adów. 

W saiiiśj rzoczy bjlo inaczej, nic Karol Gustaw,— zawsze 
nieugigty i pełen ambitnych widoków, clici^cy to Danią, to 
Polskę podbii5 zupełnie, upol(orzyi5 Austryą i Niemcy iatolic- 
kifl i t. d. — byl duszą przygotowań do kongresu , lecz Kró- 
lowa, jej stronnictwo i francuzcy Ministrowie poruszani protez 
nią i przez Mazaryna dążyli do pokoju migdzy Polską a Szwe- 
cją pod francuzkiem pośrednictwem głównie dla tego, aby 
Austryą zrausió do pokoju, albo ją osamotnió w wojnie. Wresz- 
cie wtenczas Polska cala, Litwę wyjąwszy, wzdychała do 
pokoju ze Szwedem, i miała więciSj skłonności do obrócenia 
oręża przeciw Moskwie. De Lumbres, Poseł na Dworze pol- 
skim, -zkąd ciągle wyjeżdżał do Karola Gustawa, lub do jego 
Ministriiw, Terloo, Poseł na Dworzo s/.wedzkim i Akakia Se- 
icretarz legacyi mieli właśnie niezmierne trudności w skłonie- 
niu Karola do pokoju '), zwłaszcza, że Ludwika Marya, mimo 
usilnćj dążności do pokoju ze Szwecją. ktiSry uwaZała za środek 
oswobodzenia się od austryackićj pomocy, nie była skłonnie do 
ustępstw. Połączenie wojsk połsko-austryaekiego z elektorskiem 
i wystąpienie ich przeciw Szwedom nie zrobiło Żadnego wra- 
żenia na Karola. Znajdował się on wtenczas z flotą w Sondzie, 
gotów uderzyli na holenderską, gdyby pomagała Danii, a potSm 
zamierzał przyśpieszyli zdobycie Kopenhagi 'j. Wszelako dowie- 
dziawszy się od Terlona, że Polacy paszporta dła szwedzkich 
Pełnomocników wydad chcą, przyrzekł uczynić to samo dla 
Plenipotentów Polski i jśj Sprzymierzeiiców. Pełnomocnicy 
szwedzcy Magnus de la Gardie i Hrabia Scblippenbach goto- 
wali się do podróży (9go Października). Gnldencloa już wyje- 
chał ^). Zatem zbliżały się układy. Lisola nie wątpił. Że do 
tego byli coraz bardziej skłonnymi Połacy. 

De Lumbres podał na piśraie nową propozjcyę względem 
szwedzkich warunków. Co do preliminaryów oświadcza 1 
szwedzki gotowość do rokowania i tryda paszporty dla Polakói 



') „Mes respects a la Jłeiiie, dites ')>■> 
pend de moi pour porter ce Roi ((Jh: 
du ckwalicr de Tcrlon A Mr. dt J. 
Poioffnc. Kopia aut. w wch. tajn. -- 



i SprzymierzeUci!*, jeleli Polska nczyni to samo. Pod Spń 
tnieD^eócami Szwecj^i rozamie Król szwedzki takZ« Kozakis 
Jeśli nie w Braunaberg i Frauenberg lecz gdzieindzićj i 
zgromadzić kongres, powinno to miejsce byd wolne od zalogr, 
oraz powinno nastąpił! zawieszenie broni w bliskości miejsei 
kongresu. Co do samego traktatu powtórzono z małą odniioi 
redakcji pierwszy, drngi, trzeci, pi^ty i szósty waranek piw* 
wszej propozycyi {str. 44). Czwartym wymagali Szwedzi i 
odstąpienie I*ras 5,000,000 talarów, iocz obiecywali zmniejsgi 
tę snmc, jeśli Polaka co do iiinycli warunków się xgodzi *), 

Wyjtjwszy wykupna Prus i odstąpienia Tvurlandyi mo^ 
Polacy na powyższej podstawie przystąpić do układ<5ir, al« W 
we trudności powstały. Poseł duński domagał się, aby P(riiq 
bez Danii do pokoju nie przystępowali i od Szweddw ] 
tów dla duńskich Pełnomocników żądali. Polski gabiaat, I 
kając się zwłoki, dat rau odpowiedź odmowną i zarzacał C 
źe ona pierwsza opuściła przymierze, zaś Poseł tłumaczył %lĄ 
gabinet Łem, że od Polski opuszczonym został. Polacy pnf 
rzekali jedynie, że Króla duńskiego obejmą swym akładem I 
Szwecyą'). Hoverbeck popierał Posła duńskiego, podobnie cg^i 
nil Łisola, chociaż nie miał do tego instrnkcyi, wiedział t 
wiem, że gabinet wiedeński chce przeszkodzid kongresowi, ni 
nowicie pod pośrednictwem francuzkićm. Nadto nta był Lisi 
zadowolniony, co do formy pełnomocnictwa szwedzkiego, wJti 
r4m mowa tylko o Polsce, nie zaS o jój Sprzymierzeńcach, ft 
dal wige przez Hoverbecka (bo Posłowie cesarscy unikali b 
pośrednich stosunków z francuzkim) objaśnień od Posła fli 
cuzkiego, który odpowiedział, że Król szwedzki podobne pal 
mocnictwo do ukladćw z każdym ze Sprzymierzeiiciitr dl 
Lisola wnosił z tego, że Karol pragnie Sprzymierzeńctfw I 
dzielić i po układzie z Polską Austryi prawa przepisywać * 
Cała moc położenia i okoliczności posuwała niecierplil 
Polskę do układów, zdawało się jśj, że potrzebowała pokiji 
koniecznie. Dwór austryacki wiedział o tśj skłonności i wnnfr 

') Nora propositio Leijati gałUci. Sumniaria rerum guae n 
sunl e Curia Srteciae a Legato Ckrułianissimi liegit. 6 
lobris in castris tut Thom erhibiła. Kopia nuteat. 
tajn. — *) KoUowraUi et Liaola relatio ad Imperatorem 
Thcrn 13 Od. 10'ót:i. Oryg. w arcL. tajn, — ^) itirf, 



gal od swych Posłów starania, ab^ przynajmniej Pełnomocnicy 
polscy do kongresu z pomiędzy ludzi stanu przyjaznych au- 
Btryackierau Domowi obranymi byli, alo byl jut padł wybór 
między innymi na Wojewodę poznańskiego i Kanclerza S. Pra- 
źmowskiego, a tych, poniewaii wielkiego majątku nie mają, radzi 
KoUowratb ująć 'J, dowodzi, że przekupstwo potrzebnem, albo- 
wiem r. 1035 od Francuzów i Szwedów ujęci Polacy, zniewolili 
Władysława IV, chociaż się temu opierał, do rozejmu "). 



Ważne uchybienia wiedeńskiego gabinetu w obec Polski 
torują Królowej drogg do przewagi. 

Zwycięztwem sw^j di^żności do układów ze Szwecyą i oraz 
ngodą hadziack^i, tudzie?. nieprzyjażniii między Lubomirskim a 
Jenerałem Souches ośmielona Królowa, raogla iSÓ coraz dalśj 
w aniraozyi przeciw Austryakom. Dzieliła ona z Janem Kaź- 
mierzem trudy oblężenia Torunia (przebywała na drugiej atronie 
Wisły) i spoglądała zbliska na czynności Jenerała Souches, 
swego głównego przeciwnika. Owćj chwili bardziej niż kiedy- 
kolwiek należało Austryakom ulegali Królowej i Królowi, a 
właśnie wtenczas okazali oni najmnićj taktu. Sam gabinet wie- 
deński dotąd zawsze giętki w obec Jana Kaźmierza, usilujiicy 
go ujmowaó, postradał niejako awą zręczno^ó i wysyłał nowe 
szwadrony do Polski w celu znalezienia im tu utrzymania, pod- 
czas gdy Polakom, oddawna niechętnie znoszącym ciężar wy- 
żywienia austryackiego żołnierza, zJawalo się, że po zgodzie 
z Kozakami już austryackiśj pomocy nie potrzebują. Król od- 
mówił przyjęcia tjch szwadronów i wymagał, aby do krajów 
austryackich wróciły. Lisola czekał, aż pierwsza cbwila niechęci 
przeminie i przy danćj sposobności wyrobił zezwolenia Króla, 
ale pod warunkiem, „aby te oddziały w nocy i bez wiedzy Po- 
, laków przybywały." ') Wszelako stała się tajemnica niopodo- 
I bną, albowiem „to szczupłe wojsko dopuszczało się w marszu, 
,R czemuby uwierzyć trudno, niezmiernych gwałtów i zadało 
klęskę krajowi," co wywołało powszechne oburzenie. Donoszono 
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Dygnilarzom, te icb dobra zrabowane, przybywali ^szlacłiUl 
księża zupełnie zlupieni" '). Musiały podobne nadużycia powi^ 
kszad tłumnie stronnictwo Królowej, 

Gabinet wiedeński zamierzał nawet, w celu priezimowaoil 
swych wojsk w Polsce, skłonić Jana Kaźmierza do przyj- 
ich na kwatery zimowe ai, do liczby 12,000 nie licząc wojifci 
austryackiego, które wyszło do Niemiec i Danii. Słusznie ostR^ 
gał Łisola swój gabinet, ie Polacy nowój pomocy nie ebiĄ\ 
nie przyjmą, zwłaszcza, is niektórzy w celach stronniczych wf* 
stawiajn „to wojsko obce jako podporg władzy królewskifij"^; 
Ztąd obawiał się Poseł, te Polacy raczej zupełnego ustąpiottl 
wojaka austryackiego, przynajmniej jego zmniejszenia domaglf 
się będą. Sądził wszelako, ie Któi „Pan szczerze przywi 
do W. Ces. M." zezwoli może na przyjęcie pułku całego pi^ 
choty, „lecz jedynie tajemnie i bez rozgłosu, nie mo£e się b^ 
wiem oprzeć wrzaskom liczby"*). 

Atoli nie zważał gabinet wiedeński na tak sobie pr^ 
jaznego Monarchę i odmówił mu w publicznym insŁramendU 
tytalu: „Najpotężniejszy" (potentissimus), a naJal go Karolowi 
Łisola tłumaczył się powołaniem na zwyczaj , ale gabinet ■ 
etryacki kazał mu się bronid argumentem, który był tiowJ 
ubliżeniem; albowiem pol«cil mu powiedzieć do Jana Kaiaot 
rza: „Przystalibyśmy na dawanie tego tytułu Jego Kriłlemkif 
Mości, gdyby było w mocy samego (solius) Królu polskiego U 
nam ten sam tytuł, nie tyłko jako Cesarzowi, czego się nsi] 
Erćlowie trzymają, ale oraz naszym następcom, Królom 
skim i czeskim" *). Chciał powiedzieć gabinet wiedeński, 
władza Króla polskiego była elekcyjna i ograniczona, wni' 
zapominał, ie nie inną była władza Króla węgierskiego i C^l 
sarza rzymskiego. Wreszcie {nie wiem czemu polscy Mii 
wie nie nżyli tego argumontn) był Jan Kaźmierz oraz 
szwedzkim, więc popełnili Austryacy więcej niżeli niezgral 
skoro odmawiali tytułu prawowitemu Monarsze i Sprzymii 

') „nic atlawil nobiles, sacerdoten aliique peniius spoliati,'' ii 
") „Miłilem cjclraneum tanquam auluriłalis rajiite ji 
iiisiila, fdalw ud Jmp. in Castris sub Thorn IG Oei. 1 
Oryg. dep. w arcli. Łajn, — *) „Se4 dam cl sine i 
ibidem. — *) Caesar J^egaHt t 
K 33 Od. 1658. Oryg, Umift^"^ 
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cowi, a danali go uzarpatorotri i niepn;jacieli)wi. Jeszcze bar- 
dzićj dotknął gabinet wiedeitski Królu polskiego, gdy w listach 
cesarskich do Cara naznał tego monarchę, między innymi tyta- 
łami, Wielkim Księciem litewskim, a nadto te listy dla wy- 
prawienia ich do Moskwy polskiej kancelaryi przesiał '). Takińm 
postępowaniem torowali Austryacy drogę Ludwice Maryi, chc^ 
cćj Jana Kaźmierza skłonid na swą stronę i odnosii! dalsze 
zwycięztwa nad polityką auatryacką. 

Zamiarom gabinetu wiedeńskiego przeszkodzenia układom 
między Szwecyą i Polską dopomogła niemało nowa zbrodnia 
Szweddw, dokonana szeregiem podstęp<jw i gwałtów takich, Qa 
jakie i ten naród w swycli wojnach od początku wiekn z Pol- 
ską i z Austryą do zemsty i rabunku gotowy, 'nie zawsze zdo- 
hyć się zdołał. Książe kurlandzki, lennik polski, od początku 
U} wojny neutralny, wykupywał się Szwedom od rabunku, nie 
dawno im wypłacił kilkadziesiąt tysięcy talarów i żywności 
dostarczał; Szwedzi dowolnie przechodzili przez Kurlandyą. 
Prosili oni Księcia o okręty do przewozu żywności, otrzymali 
je i pragnęli, gdy ta wracaó miały, przewieść na nicłi chorych 
iolnierzy do Mitawy, na co zezwolił Książe. Tymczasem wsa- 
dzili na okręty żołnierzy najdzielniejszych udających chorych, 
inni przebrani za chłopów wkradli się do miasta, a złączywszy 
się z tamtymi, wycięli w nocy załogę. Księcia i Księżnę (bę- 
dącą przy nadziei) uwięzili, miasto i kraj zrabowali"). Ta 
^ zbrodnia oburzyła nietylko Króla, lecz i Królowę, zachwiała ją 
^^stwet w dążnościach do układu ze Szwedem wiarołomnym. 
^■V samćj rzeczy, jaka rękojmia zdoła broiiii! wobec tak złćj 
^ririary, jaką objawiał Karol Gustaw, skoro Polskę naszedt bez 
W wydania wojny, z Danią dopiśro co zawarty układ złamał, a 
I wobec Kurlandyi szeregu naj obmierzłej szych przestępstw się 
dopuścił? Mazarin pisał do Królowej, że Szwedów do pokoju 
skłonił i wzywał ją do korzystania z pory, na co odpowiedziała, 
£e nowe przykłady dowodzą, ile Karolowi ufaó można, zatćm 
' jedynie z ostrożnością rokowaó z nim należy. 



') Lisola, relatio ad Imp. In Cas/ris caes. ad Thom 17 Kov. 
165S. Orj-g. w areh. tajn. — ") Lisola nazywa najazd Łar- 
landzki „perfidiamMUm facinus jwo Sweci reccns m C^r^aw- 
dia scelarum suorum mensuram cumularunt." Be fm- 
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Aastryacy nie korzystali ze smatnych wypadków w 
landyi, aby się zbliżyd do Królowej przeciw Szwedom to] 
źDioDĆj, nie przestawali wspierać Posła dońskiego, prol 
cego przeciw układom ze Szwedem, co Ludwikę Maryą 
niecierpliwiło. Oraz wystąpił Elektor i napisał do Króla, 
lowej, Prymasa, Kanclerza, Wojewody poznańskiego i doi^l 
nych, że się rozeszła wieśd, jakoby Polska ze Szwecyą pol4 
a to bez Sprzymierzeńców, zawarła. Do tego kroka tUoii^ 
Elektora w części niechęć do Karola z powoda Esięłnćj \n\ 
landzkiój, Pani z Domu brandeburskiego , i obawa podobnap 
losu, jakiemu uległ ów lennik polski, chełpienie się Siwedk; 
„te Sprzymierzeńców poróżnić zdołali, częścią zsrzoŁ Krtfloi% 
że Elektor opieszale czyni, głównie zaś zami&r wyrzucenia Kif 
lowej, że nieloyalnie ze Sprzymierzeńcami postępuje « niepn;^ 
jaciołom ufa, a co przedewszystkićm sprawie polskiój szkoda 
W tćm piśmie, w pamiętniku Poselstwa brandeburskiego wDir 
nii do Królowej wystosowanym, powołuje się Elektor na fru- 
cuzkiego Kezydenta przy sw;m Dworze Blondel, na jego pt* 
gróżki, „że Francya zrobi pokój między Szwecyą i Polik|| 
z wyłączeniem Elektora"". 

W tćm piśmie ze wszech miar ciekawóm, upewnia Eld-I 
tor, że Królowa opanowała jego umysł zupełnie, te jedyń 
przez miłośó ku Polsce jęli za broń Sprzymierzeńcy przeciw 
Szwecyi; że, gdyby przenosili korzyści nad honor i dane słowa 
mogliby się ułożyó ze Szwedem, robiącym im ciągle propozj- 
cye; że nie sądzi, aby Królowa miała zmienić swe dawne zds* 
nie o Szwedach; zowie ją .^Protektorką spólnój sprawy** *) 
i prosi, aby się nie spieszyła z układami, chociaż „pokój jeit 
miły Bogu i ludziom i potrzebny całemu chrześciaństwa"*, al- 
bowiem dość się udać do Kopenhagi lub Mitawy, aby pozna- 
„owoce układów odrębnych i przyrzeczeń szwedzkich.^ Przede* 
wszystkióm ostrzega pamiętnik Królowę, że Francuzi i Szwe* 
dzi chcą rozerwać sojusz Polski z j6j Sprzymierzeńcanai , łi 
układ odrębny ze Szwecyą ^doprowadzi Polskę do zapełni 
zguby, pozbawi ją wszelkiego przymierza i gwarancyi, a liczb( 



„Protectrice de la cause commune.^ Memoire de la Ztiffaium 
de V Elecłeur aupres la Cour datwise adressi d la Stine ii 
Pologne. Kopia aut. w arch. wojny. Między dok. Nr. YIL 



51 

%6j nieprzyjaciół powiększy." Te słowa szczere i głębokie były 
.oraz wieszcze. Wprawdzie nie myślał Jan Kaźmierz, osobliwie 
^o wypadkach kurlandzkieh, zezwalud na odrębny pokój ze 
l^Kwedem, ale obawa Sprzymierzelicdw, że Królowa do tego 
rtląży, nie była bezzaBadną. 

I Auatryacy, zamiast naśladować zr§cznoSi5 EJektora, co 
ir celu przeszkodzenia odrębnemu układowi usiłował njąó umysł 
^iewleści, szli coraz dal4j w ninprzyjaźni ku Królowej i skła- 
laiali ją tćm samśm ku Francyi. W sam^j rzeczy nie zwaiała 
j)Ba na delikatne, łecz znaczące groźby tak mocnego sojusznika 
-lakim byl Fryderyk Wiłhełm, naczelny Wódz wojsk sprzyraie- 
•Jionych, i wystawiała się na niebezpieczeństwo, ie gabinet 
Jerliński będzie popierał Austryaków, przez co cale przjmie- 
."ze, Polsce pod względem wewnętrznym i zewnętrznym nader 
lotrzebne, zachwianym zostanie. 



(Jawne wystąpienie Królowej przeciw Aostryi: Posłowanie 

Księdza Olszowskiego w Wiednia. Je^ polemika i austryadum 

gabinetem.) 

Walne zwycięstwo nad stronnictwem austrjackifim od- 
liosła Królowa przeprowadzeniem wyboru Księdza Olszowskiego 
la Posła do Wiednia, wyprawionego z szeregiem zarzutów 
irzeciw austryackiema gabinetowi, Byt to człowiek znamieni- 
ych zdolności, łecz zupełnie przejęty widokami Królowej, i go- 
(jw, cłiociaż z większą zręcznością, naśladowaó Władysława 
łeja. Przybywszy do Wiednia podał gabinetowi notę, w którćj 
•inszaje Leopoldowi wyniesienia na tron cesarski, dziękuje 
V imieniu Króla i Stanów za daną pomoc, ale prosi, aby do 
?oi3ki nowe wojska austryackie bez zniesienia się z Królem 
kie przybywały i załoga z Krakowa, gdzie już nie potrzebna, 
^js7.1a. Cesarskie wojsko, mówi dałśj Poseł, wiele pieniędzy 
łrzedewszystkiśm w Wielkiej Polsce i w Warmii wybrało, co 
»d sumy, którą Polska Aiistryi według traktatu wiedeńskiego 
łypłació ma, odciągnąć nałeiy. Poniewai oraz nie 12,000 łecz 
ialeko wiccćj, a nawet 18,000 utrzymanie w Polsce miało, 
■ricc i to od rzeczonćj sumy pieniężnśj odciągnąó potrzeba. 
Fadziei prosi o wyprawienie cesarskich Komisarzy, aby wspól- 
nie z królewskimi ocenili szkody wyrządzone przez austryackiego 
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żołnierza, który się dopuszczał gwałtów, nactiodiił domy, a 
bijał szlachtę i t. p. „Wojsko W. G. Mości wyssło s PoU 
na wezwanie Elektora.... całą okolicę przez którą pnadioddi 
zmieniło w pustynię '). Król powinien mied komendę al 
wojskiem, jednak na rozkazy jego nikt nie swaźa. Widicd| 
(będącą w administracyi austryackićj) wypada zwrócić Krdbij 
skoro wojsko zbyt wiele wybrało. "* W końca noty prosi Poi 
Cesarza o wyznaczenie Ministrów, aby przystąpili do roko* 
nia nad powyźszemi punktami. Na to podanie srobiono wb 
stopadzie nie otrzymał Olszowski jeszcze w połowie Gnii 
odpowiedzi, ztąd upomniał się, aby nie czyniono swłokL 

Tymczasem był Esiąie Auersperg przesłał CieeiazewA 
mu powyższe pismo i prosił o radę względem odpowiedai 
nie. Zaiste była nota podana przez Olszowskiego napittnawii 
chu stronniczym, natchnionym przez Królowę, a Ci 
dopatrując się w przymierzu austryacko-polskićm ńwięt^' 
dzy dla religii, mógł jako kapłan iść za swóm przdto 
wszelako wątpię, aby mu, jako urzędnikowi Króla po 
wolno było obcemu gabinetowi dawaó rady przeciw 
Jednakże tak sobie postąpił; widocznie należeli jui P 
wskutek lukty Królowej z Austryakami, bardziój do 
kiego lub austryackiego, niżeli do własnego obozu. 

Radził Cieciszewski dowodzić najprzód Polakom, łe 
sko do Pomorza i Holzacyi w sprawie polskićj wyszło, i 
kaó pism, w których Król i jego Posłowie 100,000 talarlt 
wymarsz Austryaków do Pomorza obiecywali. Potom u 
polski Sezydent, że w traktacie niema nic o zmniejszeniu i< 
ska posiłkowego na wypadek, gdyby się zmniejszała liczba 
przyjaciół, co wszakże nie nastąpiło, skoro prócz Szwedf^ 
Siedmiogrodzian , Moskali, Kozacy wystąpili przeciw Polni 
a on sobie przypomina skargi polskich Posłów, czema ŁeoM 
przyrzeka tylko 12,000 nie zaś 18,000. Ztąd przeczy, aby Fi 
lacy mieli prawo żądad odciągania od sumy, którą trakttiii 
przyrzekli. 

Co do wyznaczenia Komisarzy, na to radzi zgodzili 
Cieciszewski, „wiem bowiem"", mówi, „że Polacy nie cbcą ceii 



[) Ol60awski'8 schriftlicher Yartrag. Wien, November Ifii 
Oryg. w aroh. tajn. 
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:ich Komisarzy" '), czynie to JQcl;Die dla lunożeiii:! trudności. 
''zględem załogi krakowskiej nie radzi ustąpid, skoro prze- 
iBCzeniem tśj załogi jest ubezpieczenie Auatryi, a ta rękoj- 
ia, ktdrśj się dopatrują Polacy w wojsku Czarnieckiego, nie 
Bt dostateczną. Wszystkie żądania gabinetu polskiego uwa^a 
ieciszewski za wymysł byłego Podskarbiego, obecnie Pod- 
inclerzego Bogusława Leszczyńskiego; chce, aby gabinet au- 
ryacki odpowiedział polskiemu na piśmie i zostawił kilka 
;zemplarzy odpowiedzi, „inaczej bowiem, jeśli odpowiedź bg- 
ie dokładną, zniszczy ją Dwijr połski." 

Oraz daje radę Cieciszewski pisad do niektórycłi Sena- 
rów, ująć się za Hetmanem Sapiehą') i tak koiiczy swe 
ragi: „Sądziłbym, że Hetmana Kozaków lekcewaiyti nie na- 
Łj; na tyra człowieku opierają się pogróżki Polaków, że 
>J8ko anstryackie z kraju wyrzucą, na tym człowieku oprza 
j jeszcze wiele innych nieprzyzwoitości ( JmpeHinentiae'* , 
rontów), a możnaby ira zapobiedz" *). Oczywiście skłania 
eciszewski gabinet austryacki do ujęcia Wycliowskiego. 

Odpowiedź Cesarza dana Olszowskiemu zastosowała się 
ipelnie do rady polskiego Rezydenta i zawierała treśd na- 
cpną: Wiadomo, że nadużycia żołnierzy karad rozkazujemy. 
D do odciągania wybranych pieniędzy od sumy umówionśj, 
echaj rozważą Połacy, „te Austrya rozpoczęła wojnę ze Szwe- 
ą za sprawę polską i że ją dotąd z nadwerężeniem niektd- 
cb Stanów niemieckich i z niemałym własnćm niebezpie- 



') Litterae Residends Cieciszteii. Yiennae 6 Dec. 1658. Oryg. 
w aroh. tajn. — ") Jego synów będących na Akademii w Gra- 
cu i ich guwernera obrnzit dotkliwie jnkiś Pułkownik , któ- 
rego Hetman oskarżał kilkakrotnie przed CeBarzem, to przez 
Cieciszewskiego, to przez Lisol^, proszącego o danie zn- 
petnej satysfakcyi Hetmanowi. Gdy ta iiie następowała, ka- 
zał Sapioiia wyjechać synom, to samo uczynili inni magnaci, 
których eynowie pobierali nauki w szkołach auatryaokich. 
„Sam Biakup krakowski (gorliwy stronnik austryacki) kazol 
Bwym synowcom udać sig z Austryi do Bawaryi." Ten ozyn 
rzeczonego Prałata jest dziwnym, skoro Biskup krakowski 
był oraz Kanclerzem Akademii jagiellońskiej. — ") ibid. 
Ostatnie słowa pohkiego Rezydenta do austryackiego Mi- 
nistra: nOhctej Wasza Excelencya niniejsze pismo kazać bez- 
zwłocznie Bpalii?," 




I 



czeństnem prowadzi'* '). ^Lista wojska posiłkowego nie bjb 
Digdy dokładnie oznaczoną, a jeśłi nad 1'2,000 żołnierza w;- 
słano, Ło tego wymagała potrzeba z powoda wysŁępujątjeh 
nowycli nieprzjjactiJł, wsE<>Iako dła tćj części wojska, kUrą 
Cesarz na żądanie Polski tam wyprawił, dano tywnoSif i 
Szlązka. Chcąc jednak przekonai! Polaltijw, że Cesarz nie pn- 
gnie obciążać Polski, nakazał przegląd swego wojska w Polsa 
i w Prasach, aby dawne nie wynosiło nad liczbę umi$wioo|, 
a nowe nie przybywało. Względem komendy Jana Każeniem 
nad wojskiem aastryackićni i względem załogi w Erakowiti 
wyrzekły jnż nklady." 

Udzielając tę odpowiedź Baronowi Lisola, zawiadamiano 
Cesarz, te Radzca Kamery szlązkićj Telli a Sablhausen joi 
miaDowany Komisarzem do Polski , aby wraz z austryacUa 
Posłem skargi Polaków na wojsko roztrząsał '). Leopold naki- 
znjfl im uoikad sporów. „Skoro Polska", pisze Cesarz dalćj, ^nli 
nkrywa nadziei rokowania ze Szwecyą, Elektor zaś protestuj* 
przeciw tema, więc zwiói uwagę Kr(ł]a na szkodę, ktiSra it^d 
wypływa dla sprawy powszechnej; piszemy o t^m takie it 
niektórych Senatorów.'' — Więc we wazyatkiŚm poszedł gabioit 
cesarski za radą Cieciszewskiego, zbyt gorliwego przeciwnib 
Królowej. 

Na odpowiedź cesarską i rozmowy ustne, które miod^ 
Ministrami cesarskimi i Olszowskim spowodowała, odpisał F^ 
seł polski do Er. Portia i Księcia Anersperg. MówioDwtte 
piśmie '), że się Polska domaga odwołania załogi z Erakon 
nie jako spełnienia obowiązku ze strony auatryacki^j, Ieczjak( 
ustępstwa zo względu na położenie krajowego skarba, koszto- 
wało bowiem miesięcznie utrzymanie załogi krakowskiej 10,000 
talarów, zat^m więcśj niżeli wszystkie załogi w Polsce. Paptó 
przysłał tylko zasiłek 50,000 zł.. Sejm nie mógłby potrzebnjtli 
sam doBtarczyó, zatćm żołnierz austryacki rzucałby się lit* 
na mieszczan krakowskich, albo robiłby wycieczki na wsie st* 



') Responsum Carsaris Olsiwio datum. Yiennae 15 Dec, 
Oryjj, w arch. tajn. — ') Instructio Ltopoldi pro 
Yiennae 15 Sec. 1658. Oryg. tamże. — ^) Lillerae . 
1'oloniae ad Comitem Tortia, Bez daty , prAwdopodobui 
w pierwszych dniach Styczuift 1659. Oryg. tamże. ISifiĄ 
dołtameatanu Nr. vm. 
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dnie, a jeden i drugi środek b;iby rtjwnie Diebezpiecznym, 
twadziłbj do ZA]ić z broniącymi awój własności. Radzi więc 
^ńm położeniu przynieśd ulgę Rzeczypospolitej zmniejszeniem 
ogi i oznaczył! czas, przez który ona w Krakowie pozostać 
.. Ostrzega jednak, aby to aż do zawarcia pokoju nie trwało, 
takim razie bowiem byłaby Polska zniewoloną do układu 

Szwecyą. 

Rozbiera potćm Poseł polski powody gabinetu austryac- 
go, dla których utrzymuje załogę w Krakowie, raz, źe pra- 
ie rękojmi dla sum zahypotekowanycti na Wieliczce, drugi 
., ponieważ nie ufa Polakom. Co do pierwszego przypomina 
Beł, ie dochody z Wieliczki są prywatną własnością Erdla, 
I zaś publiczną Królestwa. Co do drugiego sąd^i, że ustęp- 
ro uczynione Polakom zobowiązałoby ich do wierności. Wielu 
laków, mówi dalśj, a to najzacniejszych, tchnie miłością i 
c&nowantem dla Domu austriackiego, przedewszystkićm stan 
chowny, w dowód czego przypomina Poseł, że według da- 

ego zwyczaju (a który już między innemi narodami ustał) 
bywają się w polskich kościołach publiczne nabożeństwa za 
B&rza '), Skuteczniejsze środki owśj rękojmi przyrzeka po- 
^ ustnie. 

Właśnie wtenczas toczyły sig rozprawy w obozie pod To- 
kiem o kwatery zimowe dla wojska austryackiego ; Król mu 
seznaczyl WojewódzfWa łęczyckie i rawskie, Souches pragnął 
"zjmaii Województwa bliższa Szlązkowi: sieradzkie i kaliskie. 
Bzowski wystawia nieszczęsne następstwa z kwater zimowych 
Ł Austryaków w Polsce, przewiduje ztąd niechęó obu naro- 
w i prosi, aby się uloiyłS z wojskiem o sumę pieniężną, a 

dła tego, aby ustąpiło z kraju. W każdym razie domaga 

, aby czas oznaczyó, do którego ma wojsko w kwaterach 
iŁawaó i przypomina (niejako grożąc), że zdziersŁwo Szwe- 
» będących na kwaterach zimowych skłoniło Polskę do po- 
tania, 

Co do wymagania rachunków z dochodów wielickich, po- 
irza Olszowski, że kopalnie nie są własnością Rzeczypospo- 
ij , lecz Króla, Hórj nadto na sumy (500,000) traktatem 
ideńskim umówione, 300,000 złotych ze swego majątku 



I ibid. 



ofiarował, a żadnego nyaagrodzeaia oi BieczypM 
otrzymał, aoi iądał. P/Ła więc, czyli n Łakićni pofi 
wjmaga sam gios aumietiia przynieśli ulgę Monarsze pokni 
nemu z Austryą? 

PoŁćm się doprasza, aby Austryacy zamiast soli, I 
biorą z Wieliczki, atotyli się o sarnę pieniflną, ptati^ 
Polski corocznie, ai do zupełnej wypłaty długo całego, 1 
t powodów : 1) Ponieważ Kriil polski miałby zbyt nalł' 
cliody z kopalii, jeśli Austryacy pobierając zamiast piui| 
Ból w brylacb , będą ntrzyniywali zakaz wywożenia soli 1 
Eaimierza do Szlązka, Polska zaś wycJedczoDa, wylun 
wojną i powietrzem nie wiele ') zakupii! zdoła. 2) Podiid) 
kopanćj soli między Polską i Austryą (t. j. sptSlni uU 
stracya Wieliczki) prowadzi do sporów. 3) Kopalnie i^ll 
się zapadną, jeśli przy wielkim nakładzie opatrzonemi A 
ataną, a Ministrowie cesarscy chcą tylko należeć do i 
aie Esś oraz do cięiardw. 4) Rozwożenie soli w Szlązks k 
cokolwiek więcćj przyniesie Cesarzowi, a Królowi wietkfH 
sprawia. 

Wida(! w ustnycli rozmowach robili Ministrowie Pd 
wyrinty, że Polska spieszy do układów ze Szwecyą, i 
powiadał Olszowski, że co do tego oczekuje dopićro i 
wszelako przeczuwa, Że Dwór się skłoni do układów, i 

1) „Nie moglibyśmy się inaczćj d^wlgnąó z pod cięŁand 
krakowskiej i kwater zimowych dla wojska aastryae 

2) Czeka uas większa wojna z Moskwą, bo niepodoboŁ)! 
mi ją do warunków znośnych, oraz nale^.y tą wojną n 
w wierności Kozaków i Tatarów, przytśm mamy 
wody do wojny, których pismu powierzyó nie moina. 
Kdołamy zaspokoió naszego wojska, winniśmy mu do t^l 
jni przeszło 30,000,000 milionów ztotycli. 4) Przez pofc^jEl 
sie ucierpi bezpieczeiistwo prowincyi austryackich , ; 
przyrzeczona jśj na lat 10 po zawarciu pokoju. 

Wprawdzie ze względu na obecną chwilę, initńl 
Poseł, nie mielibyśmy powodów do spieszenia się z j 



') W dobrych latach przynosił wywóz soli do Szl^Ic^ M 
złotych Królowi polskiemu , Entem więcej , niżeli i 
Polski, kraje bowiem zawialauskie brały sól z jn; 
nii Icrólewsklćj, z Sambora. 



.albowiem Sznedni w Piuaacli ulubsi i j\ii Wisła awoloiona 
(niewątpliwym upadkiem Torunia), gdyby tylko twierdza Głłowa, 
Uiąca przy dzieleniu sig rzeki {in dioorlio ^kCulae), wziętą 
była. Przy awym wielkim rozwoju sil mogłaby się Polska spo- 
dziewat!, prowadz:kc dalćj wojng, odebrania całych lub czędoi 
InSant i innych korzyści, ale jeateJmy zbyt obciążeni kwate- 
rwni dla nojska austryackiego, załogą krakowską i ilością woj- 
aka własnego, zatem bardzićj na nas wpływają obecne szkody, 
nUeli spodziewane korzyści. 

Po tak dobitnśm wyłożeniu programatu polityki polskićj, 
-we wszystkiem już róiai] od polityki austryackićj , nie wacha 
się nadto Poseł polski przysŁć^pić do wyraźnych wyrzutów, z po- 
-wodu tytułu danego Carowi z ubliJentera prawowitemu Panu 
Litwy. „Tytuły", pisze Olszowski, „rozdawane Carowi szczodro, 
ale z dobra cudzego, rołtią wielką krzywdę Królowi, Koronie 
i Litwie. BoleSó ztąd Łćm dotkliwsza, że to nastąpiło na sa- 
mym początku Cesarstwa i pod jego pieczą, bez zniesienia się 
X J- Król. MoŚcią, albo z polskim Ministrem na Dworze ce- 
aarskim, a nadto bezpotrzebnie, tak bowiem można było od- 
mówił! Carowi tytułu W. Księcia litewskiego, jak mu odmó- 
wiono tytułu: Wielkiego Pana." 

W Łćj siiuój dyalektyce nie ustaje Olszowski, i, aby po- 
tępili postępowanie Ministrów austryackich, używa najpotężniej- 
szego argumentu wobec synowskiej miłości Cesarza Leopolda 
i powołuje się na jego ojca: ^Cesarz Ferdynand III, Ś. p., 
diugo się namyślał w podobnej sprawie tytułów i prosił listo- 
wnie Króla polskiego o zdanie i zezwolenie , a nadto Posłowi 
»wemu do Moskali poczytał Cesarz za zasługę , Że pisma, przy- 
znającego przesadne tytuły Carowi, nie przyjął. Pamiętam, że 
niegdyś Księcia kurlandzkiego, lennika polskiego, napomniano 
i dano mu nagang, gdy w piśmie do W. Księeia nazwał go 
cesarską Mością. Dwór austryacki zwykle oględny i do pośpie- 
chu niepochopny, nie może się Łlumuczyd omyleniem i pewnie 
nie czynił bez celu, gdy dwa pisma wydał; pierwsze i nich 
do Dworu polskiego wyprawił, abyśmy je sami {„nostm ina' 
uHiim'-) Moskalom oddali. Ileż ztąd powstanie trudności! Jakie 
tytuły dawaó odtąd Carowi? Ileż kłopotów wypłynie z tego dla 
zacnego narodu! Niezawodnie wiele krwi polskiej przeleją, aby 
zmyó te tytuły, dane z taką łatwością od Dworu cesarskiego," 



4 
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Kończy rzecz Poseł trafną , z dziejami cale zgodną, 
rakterystyką Polaków i ich dyplomacyi, mówiąc: »Chciej 
Eicellencya (cokolwiek źli lub nieświadomi rzekną) wh 
i Jego Cesarską Mośd przekonywać, że nikt Polaków w 
jaźni i szczerości nie przejdzie, jeśli się tylko z nimi po pi 
jaoielsku i szczerze obchodzi.'' 

Tema znamienitemu pismu nie można odmówić połci^l 
loiki i silnćj a giętkićj wymowy, jasnego, dobitnego wyłotMl 
spraw spornych, bez ogródki, ale i bez żółci. Wprawdzie m 
które zwroty zdają się mie<5 na pierwszy rznt oka zamiar nłi- 
dzenia, lecz z drugićj strony ma żal wynurzyć stroskany olf 
watel w imieniu narodu od austryackich urzędników, bezwi^ 
dnych na publiczną niedolę, przywiedzionego a£ do ŁkliwoH, 
jakiój nieraz doznają w niedoli ludzie pojedynczy. Te neadi 
tłumaczy wiernie Poseł polski i nigdy nie mija się z gote 
ścią. Krok dalćj byłby wpadł autor w polemikę , krok bliif 
byłby oziębłym. Prawdziwie wzór pism tego rodzaju pow^ 
nych do energii, co do rzeczy, a w formie co do grzecznotfd)| 
Niezawodnie musiało to pismo zrobić niemałe wraienie nt 
stryackich Ministrów, było niejako moraluóm ultimatam, tk\ 
powiedzią rozwodu między gabinetami wiedeńskim i wamsr 
skim, jeśli Polska od mnogich ciężarów uwolnioną nie zostaoi 



(Zapasy ludwiki Maryi z austryacką biórokracyą i i gabiB0bi| 
wiedeńskim; coraz iwawsza Inkta stron obydwóch.) 

Podczas gdy znamienity statysta wzniósłszy się na it^ 
nowisko wyższe, z którego spogląda na sprawę, usiłaje paf* 
pomnieć Ministrom austryackim wysokie ich powołanie jita| 
radzców rzymskiego Cesarza, a w czćmby ich niezawodnie jot*! 
dzćj czy późnićj wsparły wzniosie uczucia Leopolda Igo, jegij 
prawdziwe przywiązanie do Jana Kaźmierza, nie zdoła się p»*l 
siadać Królowa i z całą rozkoszą niewiasty, mogącój się zemśeii 
na przeciwniku, prześladuje nictylko Jenerała Soucłies, mier* 
nego, niespokojnego intryganta, ale oraz i Barona Łisolę, i' 
nawet nie szczędzi saniogo gabinetu wiedeńskiego. Niewątpliwie 



*) Suaiiłer in ^nodo, forłiter in re. 



to za spraną jśj stronnictwa zac7.ęla aię uzbrajać szlachta sie- 
radzka przeciw Aostryakorn i wyprawiła do Torunia Poalijw, 
na samą pogłoskę, ie Jenerał Souches bez lezwoienia królew- 
skiego cłice zająi5 w tóra województwie kwatery zimowe. Lisola, 
donosząc o I4m CesarzotTi, przypisuje „to podżeganie luda..,." 
aWielkićj a ukrjtćj intrydze", nie ukrywa, ie tu (w obozie pod 
Toraniem, gdzie się Dwdr zniijdowal) widocznie większe po- 
dejrzenia i machinacye przeciw Austryakom powstają, sława 
cesarskiego oręia zmniejszana, rady nasze, uważane m nieszczere, 
bywają przesadzane i przekręcane, niechętni nam korzystają 
z codziennie nowycli skarg na wojsko, aliy publiczną nienawińd 
przeciw nam wywołał! i t. d. Z lego się okanuje, 2e są tu tacy, 
co wszystkie interesa cesarskie zupełnie podkopali pragną i do 
dalszych celów dątyii się zdają" '), Nie robi dyplomata nigdzie 
wzmianki o Królowej, a nawet nie nazywa francnzkiego stron- 
DicŁwa, ale niewątpliwie raa on na mySli Królowę. Gdy bo- 
wiem rabusie (ubrani po niemiecku, ale mówiący po polsku) 
napadli cesarskiego kuryora i odebrali mu depesze, ma podej- 
nenie Lisola, ie to uczynid kazali Królowa i Lubomirski '). 
Samą nieprzyjaiń między tym a Jenerałem Souclies tłumaczy 
aobie Lisola nie juko niechęó do osoby austryackiego Jenerała, 
ale jako nieprzyjaźil do austryackiego stronnictwa i mówi: „ie 
to wszystko czas wkrótce wykryje." 

Sonches popędliny i namiętny oskarda wprost o zamachy 

mierzone przeciw sobie i Łisoli Królowę i Marszalka ^), Kró- 

l przypisuje chęó zaradzenia złemu, jeśliby to było w jego 

. W końcu pisma mówi Sonches: cala nieprzyjaiiń przeciw 

a pochodzi ^od Jćj Królewskiej Mości i od Marszalka koron- 

|Mgv, albowiem zdaje im się, ie są wzgardzeni na Dworze Wa- 



Lisola relatio ad Imp, Castris Thom. 31 Dec. 1658. Oryg. 

dep. warch. tsjn. — '') Idem 31 Dec. 1658.— *) „AlUs ist 

tcegen »nd durch die Anstifhmg mich sonderbare grosse pas- 

aionen des Crott-MarsckaWs (toeicher ton i/ir. JUąj. der Ki- 

nigin idzupieł Uberseken und geiiandhabet leirdt) wieder wns 

all U7id jede negotien so poHtiseh ałs milUarisch — wir wer- 

, den BO iier&chllich unc/ liShnisch Iractiret und gehalten, das 

) aotehe* nicht attssusprechen tennag." Souclies, Berickt on 

)i*4m Saiser. Thom 32 Dec. 1658. Oryg. w arcli. t^o. 



\ Ces. Mości" ')- — 1*0 wylanie niecbęci pn«d Cesarun 
pmeiw Kr<tIow€j i Łubom irsktema nie zdołało jeszcze i 
koić gniewa Jenerain. Pisze on, nie bci])|c do t«go słaŁbeweiii 
wiględauai byoajruDićj zniewtiliinyni, do łłsDJbala Sfargr. d 
Ooiuaga, krewnego Królonej. iib; ją i MitrBzałka oaiatijii 
.za jego (Labomirskiegti) przykładem wszytej nas ta ] 
dają do tego stopnia, że &ię niekt<5rzy Wojewodowie i Stan- 
stówie ośmielili pro9ii5 o zozwolenie, ab; nas oa kawałki pg- 
rąba^f-." „Obawiam sic żo Marszałek jakfi^ wielką adradf*) 
knowa, którą pr7.eciw naui ukartowal i la daną sposobiKiMą 
wjkona." 

FrzemagAJ^^ea »b Pf>Uk4w prz; oblętenin Torasia, |ieA- 
niesiona ct;nno^i4 ŁufwMnrrikiego i Grodzickiego, praydmilf 
Aostrjakftw ^ TeitmruHm liogełies, ale nie mnićj przye^d 
00 ńą taaiKsnui Ut 4^iU>m^ zmjeiptw& . skoro kierował pitfw* 
. Mimo ten Biikceii polsko-aostr 
I flieebęt! tniędzj dwoDia Spraymie- 
wMBfcawą dru^HwćJ Królowej i Inkty atros- 
» * sutrrackiśm. Wzięcie Torunia *spari« 
; ^ najsilniej, odtąd bowiem skartą «) 
I •wyin gabinetem bezwzględnie; Król po tił 
L DieBłosinoM w 9bec AusŁryi. Podczas kapi- 
i pozwoliła Knflowa francuzkiemu Posłowi dl 
d uę do twierdij na rozmowę z Oienstieroa; 
ikodzit teino pny pomocy Iiróla. Niemniej t 
ryackiego Posła dłogie rozmowy szwedzki^o Hi- 
I X iCndową i budzitf jego podejrzenie, ie Oieostitm 
f»7 pMtocy francazkiego Posła o co innego, nie o kapitnlaDfi 
anilU sif okłada. Sooebes zawsze wymagający podał Kr<}l«m 
w inuenia austryackiego wojiika pismo, w kt<!r^m stan wcyab 
wjftawia, o naznaczenie lei zimowych w Województwach s 
radtkiem i kaliskiem (btiiej Szlązka) prosi i dowodzi, 2e km- 
tery, które ma ostatecznie Król wyznaczył w Ł^czycki^m 
Rałiakićm są od lata wyczerpane i przez powietrze neierpiałj. 
Oraz domaga się Soncbes przypuszczenia dwóch cpsarskicb 

') „welfAe beidf lei E. Kais. Maj. Hof teracht •■« sein Pff" 
meinm." — *) fąuelgue sUftuUh frahifon." T^eltre du OiK^ 
rai Stiuches A Don Jlatiibal de Gonzaguc. Thom AV 
. 1658. Oryg. w arch. tajo. 
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nisarzy do układiiw ze Szwedami o Toruń '). Na to dał 
U odpowiedź, że z powodów, które jemu są najlepiój wia- 
ae, nie m6g\ nadad itinycli kwater, wreszcie tych wyznaczenie 
niego samego natęży "). Podobnie nie przystał Krdl na przy- 
łożenie Austryaków do układów, albowiem sprawę toruiiskił 
ttal nie za wojenną, lecz za politycznii i wyrzekł, ie jedynie 
SI postanawia, „czyli pod terai lub innemi warunkami ma 
łriiciii miasto do swego prawowitego Pana '). 

Poróżnienie Lubomirskiego z Jenerałem Soucfaes, jednym 
ajiaciętszych nieprzyjaciół Królowej, i który pierwszy byl 
ał projekt njmonai5 Wielkiego Marszałka, aby go obróci<! 
»Ciw Ludwice Maryi, było nie małym tryumfem dła Kró- 
y. Zapewne wpływała sama na tę niezgodę, baczijc pił- 
pód Toruniem z drugiśj strony Wisły, (gdzie w czasie 
B«wania Króła przebywaln), na każdy krok austryacliiego 
Brala. Wzmocnienie się stronnictwa Królowej nabytkiem 
*sealka, było nowym powodem dla Austryakćw sxukauia 
Ików, aby przeazkadzaó j<Sj wpływom. 

W ogólności wzmogły się aily obopólne od ow^j chwili, 
ly Rej zaczął występować jawnie przeciw Austryakom, Kró- 
€j wszystko się wiodło podczas sejmu, nominaL-ye wypadły 
Hag jój iyczeii. Prażmowskiemu usiłowała wielką piecł-CiS 
^Cibi^, a w tśj sprawie, poniewai kolój w alternacie przy- 
dzila na stan duchowny, poparł Królowę cały kler, który 
czajnie szedł za Austryą. Maliv pieczęó otrzymał takie 
liwy stronnik KrólowŚj Bogusław Leszczyński. Wielki Kan- 
"z litewski byl zdawna Francuzem. 

Ugoda hadziacka zawarta w części za sprawą Królowej 
Vycłlow8kim. jćj stałym stronnikiem była prawdziwie zwy- 
Rtwem dla Ludwiki Maryi. Podobnie podniosło się znaczenie 
itryackiego stronnictwa przez zwycięztwo Austryi nad intry- 
ni Francuzów i Szwedów *) w Niemczecłi odniesione obra- 

PHiwła Sttae Rtp. Maj. Pol. tiomine cxerciłua caes. propo- 
sita Oryg, w arcb. t«jn. — ^ „statteorum ad se (licgrm) 
perlinet dnslituUio," Respotisum Reijis Pohniae ad Ula pttncla 
dalum. W raporcie Jeiiersta Soachea do CcBurza x dnia 22 
Grudnia 1668. Oryg. Umie. — ■) ibid. — *) „Suecorum 
Galłorumgue molilionibtis non atł^ntis." Ltopoldtis ad Lega- 
hs in Polonia. Francof. 15 Julii 1658. Oryg, tamże. 
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niem Leopolda rzymskim Cesarzem. Takie czjnnośd ifj 
austryackiego w Holzacyi i Danii przeciw Szwedom ziri(b 
kredyt wiedeńskiego gabinetu. Mogła wice lakta międzji 
Iową i Austryakami większe rozmiary przybierać. 

Śród drażliwych już wyraźną osobistością Łrącącycki 
sunków między Królową i Austryakami, zamierzyła Łeći 
Marya zamach stanowczy przeciw nim i usiłowali zawne^i 
zejm ze Szwecyą, co do wojny w Prusach. Po odebnoiil 
runią od Szwedów nie byłoby to niepodobnem, ale dli An 
musiałoby się stać zgubnem, albowiem wojnę rozpoczętą if 
wie polskićj prowadziłaby odtąd tylko po za granicami B« 
pospolitćj w Holzacyi i Jutlandyi , a to jedjnio przy pn 
nie wielkiego korpusu jazdy pod Czarnieckim, a któiy ii 
mógł byó z łatwością odwołanym. Oraz wojska anstojd 
w razie rozejmu niepotrzebne w Prusach, zostałyby odnii 
zatóm i załoga austryacka w Krakowie, mająca przezoiei 
być punktem bezpieczeńst^/a dla wojska cesarskiego, itali 
słę równie niepotrzebną. 

Łatwo zrozumieć przerażenie Łisoli, gdy aię dowiti 
potajemnie o tćj podstępnćj, traktatowi wiedeńskiemu wf 
przeciwno] usilności. W konferencyi, którą wraz z Jeneni 
Souches miał z obydwoma Kanclerzami, wystawił otwin 
dobitnie cale nowy sposób, w jaki z nimi co do wojskfif 
i politycznych spraw Polacy postępować zaczęli i przytodj! 
żne okoliczności dowodzące, że od zwykłój ufności odsttf 
prosił, aby mu szczerze powiedziano, jak stoi sprawa roi^ 
ze Szwedem. Na co Aiu po uroczystych zapewnieniactu U 
Irontraktu wiernie trzymają, kategorycznie i pod słowem i 
checkiem odrzekli, że się jedynie względem instramentn I 
tulacyi załogi ze Szwedami układają. ') 

Atoli podejrzenie Łisoli nie było bezzasadnym, i 
mu bowiem w ręce („przez szczególną Opatrzność Bołą,' 
mówi) bilet własnoręcznie pisany od Królowćj do swojego 
lu'etarza Francuza: „Projekt rozejmu zachowujemy tn w 
mnicy, więc nie mów o tóm, ja piszę do Francyi jedyni 
obecnie nie przedsięweźmiemy źadnój wyprawy, a nim te 



*) Lisola, relatio ad Imperatorem, Thorn 23 Dec. 1658. 
w arch. tajn, 
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L do Parjżii, będnie jni rozejm oglo8?;onym.... Pragnę, 
^i de Lumbres tu pi7.ybył, chciałabym bowiem odebrad 
.. Nie wypada nic piaad o rozejmie do Gdańska.... Spal 
■ '). Wszelako Król i Ministrowie nio zgadzali się z Kró- 
Lisoli doniesiono w krotce, że ów projekt npadal i że 
SRCj oiSwiadczyli rraiicuzkiema Posłowi, „aby nigdy nie po- 
iła! o propozycji jakiegokolwiek traktatu Polski bez jŚj 
ajfmierzeńców" ''). Że jednak rozejm nie był jedynie eliwi- 
^m projektem, lecz usilną dążnością Królowej zobaczymy 
Bnoryałn, który do Cesarza podał Olszowski w Wiedniu. 

Międ;(y Polakami, co mimo długa i uporczywa nieczjnnośó 
tryi przymierzowi z nią zawartemu wiernymi byli, wyszcze- 
iin Lisola Wojewodę poznańskiego, jako zacnego mę^a i dora- 

fego ujęcie l{rabiemu Portia, przez to bowiem nowy Arcybi- 
gnieinieiiski (Wacław Leszczyński) i cały ten ród możny 
l^mby został. Oraz skarży się Lisota, ie gabinet wiedeński 
Kinie politycznych nie dochowuje. Widocznie więc miała 
t«)wa płatnych donosicieli na Dworze wiedeńskim; o podo- 
pomoc stara się teraz gorliwie strona druga, zatem żywszą 
'•ie obustronna walka. Jakież owoce przyniosą Polsce j^j 
■fiiy z Austryakami, kttfrzy do ]i] obrony byli powołani? 
adzi stracili dopitro drugą ważną twierdzę w Polsce, kilka 
ifcje w ich ręku, traktat hadziacki jeszcze nie potwierdzony 
B«jmu, wreszcie Kozacy potrzebują sami polskiej pomocy, 
^'tor walnym Sprzymierzeńcem, ale już KrńlowćJ mało nfa- 
■M, wojna 7. Moskwą prowadzona przez Sapiehę przybiera 
mt rozmiary. 

Takie względy wpływały niewątpliwie na Króla i Sena- 
Xł, wstrzymywały ich od przyjęcia polityki Królowój zarę- 
)^ćj wprawdzie bezpośrednie korzyści, ale oraz nadweręża- 
j przyszło^i* sprawy. Takiem było położenie z końcem roka 
€. Umiarkowane dążności gabinetu polskiego, jeszcze nie 
^ego i\epo za Królową, wobec austryackiego widać z na- 
» nego dokumentu. 



„ma aianti clir la niiora sia giimfd « Parigt, la coaa sara 
qui puJ/licala." J/cllera di Lisola ni Ctmte Portia. Thom 
31 Dec. 1668 Oryg. w »roh. tąju. — ") „che non jiensasSB 
mai a pioporre nessun hattato patiicolarć." il/id. 
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ROZDZIAŁ n. 

Próżne usiłowania zgody między gabinetami wiedeńsidm i 

Rzeci uprzedniego kongresu. Spór mi^dByiiarodowy 
względem Posłów moskiewskick. 




(Deklaraoya gabinetu wamawskiego dana ansfarfadta 
Projekt kongretu Spnymienonyeh w TiinBłt)^ 

Bada senatorska postanowiła na rzecsone skargi fi 
wiglf^em odrębnych nUadów Polski se Sawedem i n 
i«ne tąclania gabinetu wiedeńskiego w imieniii krtflawskifl 
piśmie Cesarzowi odpowiedzie<5. Głównie domagała ai^ Afll( 
jak jni wiemy, kwater zimowych dla swego wojsln, hf/kH 
pod Toruniem, tudzież, aby Polacy spiesznie i gorliwie H 
do zawarcia pokoju z Moskwą, oraz, aby sif o ołiecDoifIt 
na kongresie starali , a przedewszystkiem abj odrębni H 
le Szwedem nie zawierali. Co do kwater odpowiedział gd 
polski ^), że je w Województwach łęczyckiem i rawskiem, t 
pr^ez wojnę mniój od innych ucierpiały, jui wyznaczył. ( 
pokoju z Moskwą, te Polska używała wszystkicli drodUi 
t^mu, lecz te nie doprowadziły do rezultatu z powoda ik) 
nych wymagań Posłów moskiewskich, dalój icli o^aidi, 
wania Gąsiewskiego i t d., że jednak polscy Konuwaii 
prawiwszy Posła do Cara, czekają na odpowiedź i mają ad 
i^ się rychło rozpoczną dalsze układy. Pośrednictwo ofiin 
od Cesarza Królowi do układów z Moskwą, uchyla odpoi 
biyłoby to bowiem nową przewłoką i budziłoby podejr^esii 
łkali, narodu nieufnego i mniemającego, że Polaka jedji 
łwdzid pragnie. O dalszym postępie układów pnyraeką § 
polski donieśó Cesarzowi. 

W sprawie pokoju ze Szwecyą wyrażono w odpow 
Eról polski niczego nie przedsięweżmie bez zniesieni 



') Resp(yth$um ^lomine lUgis Poloniac ex Senaius consmU 
mi9to Francisco de Lisola dałum. lliorunii 30 J}ec* 
Oryg. w arcb. tajn. Między dok. Nr. IX. 
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swymi Sprzymierzeńcami, jakkolwiek potrzebę ryclilego po- 
ju dla swych krajów wojną obciążonych czuje i nad swytu 
lem litowaif się musi. Lecz aby tśm snadniej dopiąi5 celu, 
^nie Krdl polski zjazdu Pełnomocników mocarstw sprzy- 
krzonych w Toruniu kolo pierwszych dni Marca. Bgdą sig 
i zastanawiali nad pokojem, a je^ll aię dalsze prowadzenie 
łjny okaże korzystniejszym, 'zobowiążą sig do tego szczegól- 
ni przymierzem, aby jedno mocarstwo nie dźwigało wice^ 
}Sarów od drugiego. Na ten kongres zaprasza Krót najprzód 
iB&rza, jako swego głównego sojusznika, potSm Elektora- Po- 
ibnie kazał Król zawezwać gabinet holenderski, jako po- 
Bdoika. 

Sprawa duńska była jednćm z pytań spornych migdzy 
istryą i Polską, a prze de wszy stkiem migdzy Polską i Danią, 
raktat zawarty z Danią przez Morsztyna w Kopenhadze (30 
-rzewnia 1658) wahała się potwierdzić Polska i pragnęła ra- 
6j, aby z wszystkimi Sprzymierzeilcami związaó sig jodnóm 
Cymierzem '), na wypadek gdyby Szwerya twarde warunki 
kwiała. Poseł duński wspierany od austryackiego i elektor- 
iego domagał się ciągle paszportów dla plenipotentów duń- 
ich na kongres; zarzucał Polsce, że Danią, mimo zawartą 
nią ugodę, opuszcza. Polacy sig tłumaczyli, że skoro już 
azporta Szwedom dali, nie mogą teraz odwlekać kongresu 
Bunsberskiego , lecz powtarzali przyrzeczenie objęcia Dani 
iktatem ze Szwecyą. W piśmie do Posła wyrzekła Rada 
natorska pamiętne słowa, cechujące dyplomacyą Kzeczypoti- 
litćj, zawierające istotną definicyę polskiego gabinetu: „Dla 
!go Król, Mojci naszego najłaskawszego Pana i dla Kzeczy- 
ipospolitśj polskiej było zawsze świątobliwem utrzymywanie 
etelnćj przyjaźni z sąsiadami, a tóm bardziój wieczne dotrzy- 
ywanie sojuszów. Tę nam od przodków przekazaną, do dziś 
ezem nieskażoną chwałę pielggnuje Polska, tak że raczćj być 
iznkaną, niżeli oszukiwać woli" '). 

O Łćj aarnćj sprawie mówi polska odpowiedź do gabinetu 
iedeiłskiego, źe na kongresie znajdzie się sposobność przy- 
esienia ulgi Danii, do czego Król polski, jeźti to uczynią 

') Lisola, rciatio ad Impci: Thottt 17 Novemb. 1658. Oryg, 
w arch. tajn. — ') llcstwnsum Generos. Deput. llegh Da- 
_.mae dałum. Kop. aut. w arch. tajn. Między dole. Nr. X. 



ioni Sprzymierzeńcy dąiyd będzie i MoDarcbę, sąsiada i pnj- 
jaciela od acisku szwedzkiego uwolnii! pragnie. Od poJrednic' 
twa francuskiego ra^. ju;^ przyjętego, nie moie odstąpić Erft 
polski. 

Co do tytułu: Najpotętniejszy. tego Monarchowie chn»- 
Sciańskiego świata, a najprzfid Najjaśniejsi Cesarze riymscj 
nigdy iiie odmawiali Kr<tlom polskim. Równie go nie odmairit 
Jan Kaźmierz Królom węgierskim i czeskim „mianowicie u 
krwi austryackićj, z ktiJrćj przez linią 2edską sam pocbodEi*'). 
O tytule, dćinym przez wiedeński gabinet Carowi, nie rob) 
wzmianki gabinet polski. Widocznie z namystn nie cbce p«d- 
Dosid tak drażliwego przedmiotu, tylko polecił Olszowskiemu 
apomniei5 się o to w Wiedoiu, co ten uczynił i przeciw ov>m 
tytułom protestował '). 

Powyższa odpowiedź królewska, pismo r(łwme szctóreJlA 
giętkie, świadczy o usilnćm dąJeniu gabinetu polskiego p^ 
dzid, ile możności, ró2nią«e się jego widoki od gabinetu o»- 
sarskiego, ale zdołaż on dopiiió celu, skoro ju2 spory uidj 
tak daleko przez luktę stronnictw austryackiego i francuzkisgo, 
nie .myślących cale o zloJeoiu broni? 

(Polityka anstryacka i polska w otwartćm sprzeciwleństwie- 
Gabinety austryacki i polski w wyra^nćj nieufiiOBCi kn iobie). 

Deklaracya gabinetu polskiego z dnia 30 Grudnia l&^ 
roku, przesłana gabinetowi cesarskiemu przez Barona Liaolft 
nie zrobiła poiądanpgo wrażenia. Cbociai Jan Kaźmierz wj- 
rzekl swe ostatnie słowo i rzetelnie postanowił trzymał! oi 
przyjaźni z Austryą, nie dopuścić, aby przez pokój szwedtko- 
polski poniosła szwank, wsiielako stawał się jnł nie ufnym gi- 
binet wiedeński, cztil, że na Dworze polskim ścierają sif dni 
dążności, z których jedna pod kierunkiem Królowćj wyrafoil 
przeciwna Cesarzowi górę wzii^i^by mogła; wszyscy ajenci bb- 
stryaccy chwalili intencye Jana Kaźmierza, ale oraz powtanili 
nieustannie, że „zacny Monarcha" nie może się oprzeii knc- 



') Hiil — ') „contra iii^enies lilalos jtounisi Polontae 
debitos". Memoriale Abiegali Extr. Połoninę ad 
Yienaae 38 Dcc. 1658. Orjg. w aroh. tajn 
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rym naleganiom Polak(łw. Widzieliśmy wprawdzie niewąt- 
tS^ samodzielnojd Jana Kaźmierza, ale nio zawsze chciał 
I zadosyi^uczynid wymaganiom Austryalióir, co do wojska. 
ft6m Olszowski w ^Viedni^, i poręki Królowej, nie mógł 
osobą lubioną; Souches> ktt^ry nigdy aie wiedział, ciim 

i umiarkowanie, musiał szkodzić sprawie austryackićj 
olBce, 3 Baron Lisola niepoJc^draJliwoJcią zbliżał się wig- 
clo Jenerała Souchea, niżeli do wysokiego stanowiska, jakie 
kdtćm między Austryą i Polsk.t zajmować umiał. Jeszcze 
^j przychylny Polakom był KoUowrath, lękal się, ie wj- 
.ą jego odwołanie, oskarża! „niedorzeczne propozycye Ol- 
eskiego, które przypisywał nie samemu Królowi, ale tym, 
na Króla nalegają" '). 

C6i dopióro powiedzied o licznych stronnikach, to au- 
■ackicb, to francuzkiclii' Wreszcie wypadki jakby umyślnie 
■rtowane przeciw polako-austryackiemu przymierzu następo- 
y szybko po sobie. DoŚd przyczyn, aby strony już rozdra- 
}ne prowadzić do dalszćj niezgody. 

Jeszcze przed odebraniem wspomnianej odpowiedzi Króla 
gkiego z dnia 30-go Grudnia i wiadomości o przejętym bi- 
e Królowćj dowiedział sig gabinet wiedeński z pogłoski, ie 
acy rokują tajemnie ze Szwedami, czemu wprawdzie nie 
rzył, jednak Lisoli bacznośó polecił. Oraz z leży zimowych, 
naczonych Austryakom w Łęczyckiśm i Kawskićm, zkąd nie 
;li zasłaniać krajów ausŁryackicli i elektorskich, nie był 
owolnionym gabinet rakuzki, podobnie z wyłączenia Au- 
'sków od układów w Toruniu, „chociaż tam chodziło w wię- 
£j części o punkta wojenne, a żołnierz austryacki walczył 
ostatniego"''). 

Śród takicli okoliczności nie mógł być dobrze przyjętym 
ry memoryał Olszowskiego do Cesarza, zwłaszcza, że w swych 
aniach poszedł dalćj, niżeli w pismach poprzednich. W tóm 



„die ungćfiutten Anbringcn des Allegaten... tton ex pttra menie 
reffia, sed is debet cedere illis (jni semper circa illum sfre- 
pitant... Eollowrath (prywntoie do Wiednia), Poznań 7-go 
Stycz. 1659. Oryg, w arch. tajn. — ^) £x Conailio secrelo. 
Wien 10 JUnner 1659. Um den Lisola su imtruiren. Ory- 



piśmie ') domaga się znonu Poseł odirolanin załogi z Krako- 
wa i przetacza słowa Jana Kaźmierza, pragnącego pozjsluf 
aerca Polaków dla austriackiego Domu. ale dodaje, ie do Djc> 
cia nmjsl<5w wolnego narodu przeszkadza zajęcie stolicy, et 
powody do róinych pogłosek i podejrzeń nastręcza *). 

Jeźti zaś Cesarz, pisze Poseł, odwoła załogę z Krakowi, 
wtenczas miloSi! Polaków posiędzie. Po lym argumencie nie- 
co uczuciowym przyłącza Olszowski argutnenta pozytywniej- 
sze i wylicza, że załoga krakowska kosztuje tylko o tr^ed^ 
czcji5 mniśj od kosztów na całą armię austryacką, (600,000 
zip.) traktatem umówionych. Skarb polski, mówi Paseł, tema 
nie podoła, a nadto niepotrzebną jest owa załoga, skoro sif 
wojna przeniosła nad brzegi bałtyckiego Morza. Podobois 
fąda memoryał, aby Austrya z wiosną odwołała całe swe woj- 
sko z Polski, krajowe bowiem przy pomocy piecboty kozacki^ 
jest dostatecznym do prowadzenia wojny ze Szwedem w Prnsacb. 

Było to niejako wezwaniem do rozwiązania przymieiu 
między Austryą i Polską, co sam Olszowski czDJe i nie u* 
przeczą, 2e traktat wiedeński obowiązuje jedne potęgę do da- 
nia pomocy drugiej, lecz dopićro na żądanie tćjłe, wolnej^ 
jeat bowiem zrzec się tśj korzyści. Jeźli zaś częśi! wojtki 
austryackiego odwołaną będzie, wtenczas powinna byó w sto* 
Bunka zmniejszoną suma 600,000, ciąiąca na Wieliczce. Wre> 
wersie danym przez Wojewodę poznańskiego w Berlinie wi- 
dzi Jego Król. Mośó raz upewnienie zadowolnienia z wypta- 
wy na Szweda, drugi raz przyrzeczenie, ie ta wyprawa nił 
zmieni traktatu; obecnie trzyma się tego Król Jcgomoś<! ł 
cznje zobowiązanym do dania pomocy, jeśliby tćj zażądała As- 
strya. Dalćj skarży się Olszowski , żo Komisarz cesarski dl* 
zrobienia rachunków i ocenienia uczynionych szkód przez woj- 
sko austryackie jeszcze nie przybył, oraz ie naczelną komendę Jam 
Kaimierza lekceważą Jenerało wie, mianowicie Souches; ie woJBkO 
dopuszcza się gwałtów, że mu jednak prócz dobrych leż zimo* 



') Memoriale abłegnti polotiici. fietmae 18 Januar 1659. Gryf 
w arch. tajn. Między dok. Nr. XI. — ") Wielu mniemioi 
idąc zn podejrzeDiem francuzkiego etrannictwa , że załogi ' 
w Btolicj", gdzie się koronowali Królowie polacy, utrzymojl 
Auatrya, aby ua wypadek śmierci Jana Kaźmierza zająć trń 
polski dła aiebie. "" 



|'ycb dano wiele żywności, £e nedlug zeznania samjrch Je- 
l(5w au3tryacl(icli , nie mają do boju tylko 400 piechot; i 
) jazdy, a domagają się dla tćj liczby porcjj 11,000, Że 
ojska anstryackićra znaj luje się nięcój opeerów niżeli Żół- 
ty i t. p. 
*" Potśm odpowiada Poseł na gliJwny aarztit robiony Pola- 

i^fc mi i wynurza żal Jana Kaźmierza, ie go majq, w podejrzeniu, 
^'j^^oby chciał rokowad ze S/,wecyą bez wiedzy swych Sprzy- 
•-'S^erzeńców i rzecze; „Niechaj od tego mylnego zdania odstąpią 
^•■^0 Co3. Mod(i i JWi Ministrowie cesarscy, proszę o to i 
^"■[linam, a z rozkazu Króla Jego Mości i w jego imieniu za- 
>-^zara, że Jego Krijl. iloió nic podobnego nie przeilsigbierze, 
=^fc i nawet przedaiębrad nie myśli, coby traktatom przeciwnem 
i^^lo". Aby o tśm przekonad Sprzymierzedcdw, mówi dalśj me- 
^^ryal, zamierzył Król polski ów kongres w Toruniu, „Proszę, 
^^afcj cesarscy Komisarze wcześnie tam przybyli i oraz na każdy 
.^^padek pełnomocnictwo do układania się o pokój z sobą 
^. ieli". 

„Racz się W, Ces, MoSÓ dowiedzie-, ie rozejm w Prn- 
s^fceh między Polską a Szwecją jnż zawarty, albo w krotce na 
"^a lob trzy miesiące zawartym będzie, co byuajmniśj trakta- 
<^:>m nie ubliża, albowiem po pierwsze, niedostatek siły woj- 
«T^owej. mianowicie piechoty, sprawia aam zawieszenie broni 
ri-^ do wiosny; powtóre, niezmierny brak żywności w Prusacti 
( ie dozwala utrzymywaó tgm siły wojskowej, dostatecznej do 
l^btrzymania nieprzyjaciela od wycieczek z twierdz, zatSm na- 
^Hftje obawa, aby tćj zimy więcćj miast w Prusach nie zabrał; 
^^■Crzecie, Król się spodziewa rozejmem odebraó Grndziąż albo 
^^■odnicę, coby było wielką korzyścią dla dalszych operacyi, 
^^P^szcie rozejm w Prusach nie wstrzymuje wojny, prowadzo- 
^Bj ^ Inflantach i po za granicami Polski". 
i— , W końcu protestuje Olszowski przeciw tytułom danym 
j^^^rowi: „Jego Król. Mośd, Stany Królestwa Polskiego i W. X. 
jitewskiego zgadzają eię jedynie na ten rodzaj satysfakcyi, 
*_ibj Jego Ces. Mośó napisał jeden list do Wielkiego Księ- 
-Bańa moskiewskiego ze zwyktemi tytułami, a drugi do Erólft 
■" <ego Mości z Bpewnieniem, że owe tytuły dała Carowi kance- 
?^»rya przez omyłkę, Cesarz zaś przyrzeka, ze nadal Królowi i 
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Królestwa Polskiemu i Wksicstwa Łitewskiema wniczkid 
ionim nie będzie "^ '). 

Ostatnie nader żywe reklamacye, jakby między mf 
jaznemi gabinetami. 4i to w chwili, kiedy Polacy walczyli it 
Aostryaków, a oraz wiedli wojnę z Moskwą, były pewaiei 
wczesne. Podobnie obrona rozejmn, który jeszcze nie laslą 
a jni Anstryi zagrałat, była szkodliwą; właśnie bowiem 
wił przeciwnie o tój sprawie gabinet królewski, utem 
stawiał go Olszowski na zarzut, że jest nie szczćrym, albi 
obok siebie cierpi gabinet inny, gabinet Królowój. W ogdbi 
różni się to pismo Olszowskiego od poprzednich (str. 58) i 
zmiemie, nie widaó w nióm wszędzie tój ścisłćj loiki, H 
się odznaczało pismo dawniejsze; słabym był argument ri 
przeciw rewersowi Wojewody poznańskiego danemu w Beii 
Czuł to widaó sam autor, skoro potem w liście do Sekrit 
Bady używa innego argumentu. 

Podobna obrona sprawy trąciła już adwokactwem, pi 
wołującóm dię na formy i pewnie siły nie miała, skoro d] 
mata królewski stawia wyżój sejm, niżeli Eróła i git 
Przytóm wprowadza memoryał materye drażliwe, a W 
nawet formami łagodzió nie usiłuje. Oczywiście musiiłj 
takiemi instrukcye, dane Olszowskiemu od Królowej, cke 
bez względu na przyszłość, obrażad Sprzymierzeńca, nie pi 
rawszy się wprzód o innego. Źle prowadziła drażliwośd 
Iowę , Olszowski nie przysłużył się sprawie , wziąwszy i 
rolę prowokatora, a pewnie umiał byó spokojnym i obb 
wanym statystą '). 

Jeszcze bardziój wyzywającym niżeli Olszowski bjl 
ches, a w części nawet Łisola, który donosi, że się utwi 
w podejrzeniu, jakoby Królowa i Lubomirski kazali zrat 
austryackiego kuryera. 

Po nadejściu deklaracyi Króla polskiego z d. 30 Gr 
1658 roku i liście Królowej przejętym przybyli Auen 
Portia, Kurtz, Schwarzenberg, Oettingen i Margr. Qo 
na tajną fiadę (16 Stycznia 1659), gdzie ów list odczy 
został. W ol>e€ności Cesarza i Arcyksięcia Leopolda Wil 



') ibid. — ^ Wiadomo , źe Olszowski zosti^ poito j 
z najgorliwszych stronników austryackich. 



raliła (20 Stjcznia) Eada tajoa: 1) O wyłączeniu Anstrja- 

od układów toruńskich, jakkolwiek to było prieciw trak- 

aa, już więcej nie wspominad. 2) Oznajmid Królowej i Se< 

rom podejrzenie, że się toc74 układy między PoUką a S7,wc- 

o ro7,ejra, przytoczyć przejęty list Królowej, jak gdyby 

tn Lisoli doniesiono z Wiednia, i starad się o zniweczeoie 

>, cobj pod względem zawieszenia broni jaź ulo^onćm było. 

!?a kongres toruński wysilę Cesarz Posłów, a t» Kollowra- 

i Lisołę, o czćm Goeaa i Friquet, Klektora Kezydentów 

>aDii i Holandyi zawiadomió należy. 4) Niechaj Soucbea, 

ela zbadania stosunków między Polską i Szwecyą udaje, 

jaliie miasto w Prusach, od Szwedów zajęte, błokowaii 

a '), — Nieufność gabinetu wiedeńskiego do polskiego była 

zopelną. 

Olszowskiema nie kazał daJ Cesarz odpowiedzi żadnćj, 
zo się powołać na tę, którą mu już doręczono, donieśd o toru 
3li i połeció mu, aby przed Janem Kaźmierzem dane tytuły 
"■owi wytłumaczył błędem kancelaryi "). — Więc dał Cesarz 
laną satysfakcyę Polsce i widatf zapomniała kancelarya wie- 
bska, łs na danie owego tytułu byli zezwolili Król i Sena- 
cwie r. J65G w Zamościu, gdy za pośrednictwem Cesarza 
O o zawieszenie broni z Moskwą '). Podobnież zapomniała 
•4m kancełarya polska, albowiem W. Kanclerz koronny Ko- 
■iński umarł, ówczesny Podkancłerzy został Biskupem kra- 
wskiu) i małą pieczęi5 złożył. 

Jak gabinet wiedeński, tak i Lisola, będący na miejscu, 
"i się nieufnym i doniósł do głównój kwatery austryackiśj, 
Polska już zawarła traktat ze Szwecyą potajemnie *); Kro- 
wi i Senatorom upewniającym, że oie dążą do pokoju od- 
jnego ze Szwecyą. nie wierzył Poseł cesarski, ponieważ oraz 
"wodzili, ie tój wojny dłużej prowadzić nie mogą i na przy- 
ieszenie pokoju nalegali. Poseł cesarski odpowiedział im na 
, że Cesarz także przyspieszenia pokoju pragnie, ale do tego 



) In consilio secrelo. Yicnnae 20 Jan. 165'J. Otyg. w arch. 
tiyn. — ■) Leop. Lisolae. ad suas litteras. Viennae 20 Ja- 
nuar. 1659. Oryg. tsmże. — ') Fragstfin, relatio ad Imp. 
Yars. 29 Martii it>59. Oryg. Łamie. Zob. Hist. Wyaw. I. 302. 
*) IłOHlecucuoli a» den Kaiaer, Huaplquariier Jłipptn. Ul 
JSnntr 1659. Oryg, w arcłi. wojny. 



chce d%iy6 poląc^tonemi siły, więc i Dania oa łioiigndt; 
trzebna, bo jeźli ona zawrze pokój ze Szwecyą, to (rolaoti! I 
tyckiego Moua przcpadnio. l'ulacy się Icliali, te sprawa i 
ska utrudniłaby pokój, dla Łcgo nie clicieli z Dani]V szcaf 
nśj ugody, lecz ogńln^j ze wszystkimi Sprzymierzeńcami. 1 
Bola odpowiadał, ie to będzie kor^yScią dla Szwedów, ^Ji 
przekonaj^l, jte istnieją dnie strony, jedna liotendersko-duM 
draga austryacko-polsko-brandeburska. Wreszcie zgodtoHl 
na przyspieszenie uhładCw ze 8znecyą, ze względu na Bul 
wymagającą pokoja na Północy, i na zjazd przed keogni 
ze Szwecyą, aby unikać niezgody między SprzyinierzKÓO 
i na zjeździe umówić się: ]) Jakim sposobem wyjednać bl^ 
ezeństwo wobec Szwecyi, 2) Zawrzeć, jeźil się wojna okiłł) 
trzebaą, spólne przymierze dlajćj prowadzenia. 3) Utołyft 
ranki pokoju ze Szwedem, aby zbyteczne wymagania tęga, 1 
owego mocarstwa nie utrudniały ugody. 4) Rozbierał! M 
wojenne, jeili Karol warunki odrzuci— i 5) Unićwiliil 
formę rokowania ze Szwecyą '). Lisola prosi Cesarza HU 
Polakom; on i Kollowrath (będący w Poznaniu) prosząti 
Btrukcye na kongres Łoradski. 

Wracającą zgodę psował Souches zawsze namiftaj. I 
sadowolniony z wyznaczonych sobie leż zimowych w Łęciydl 
i Rawskiem, gdzie się znajdowało cblopskicb łanów (ulłi 
ckie były wolne) 2400, dającycb po 20 zip., utr7.yu)ynl.' 
ta suma 48,000 zip. nie jest dostateczną. Oraz dooitd 
'Królowi, że Soucbes Kujaw (dokąd się z pod Tomnia rf 
opuścić nie chce, królewskich Komisarzy niegodni* pnjj 
„nniwersały królewskie iJył słowy, rzucił na ziemię i pat 
chciał." Jan Kaźmierz uczuł tę zniewagę zrobioną sw^ fO 
die w obliczu Polaków i zagroził, .,io jeźli Souches Dfl 
uda na przeznaczone mu leże, każe go gwałtem z Ktqawl 
riDcić" '). 

Królowa ze swój strony nie ustawała w dąźnońoi de 
zejmu ze Szwecyą i zdołała nakłonió gabinet do przjjcoa 
kombinacyt. Podkanclerzy Bog. I^eszczyóski i ReferendaRl 
aztyn, obadwa ze stronuictwa Królowej, mieli wjjedrtf' 



') lAsola ad Imper. Tlwninii 10 Janitai: 1653. Oijg. #fl 
tujn.— *) ibid. *■" 
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ima (Gulm) na konfereiicjii ') ze szwedzkim Ministrem 
ostierna i na zawieszenie broni w Prasach, czego Jadali 
edzi, przystai5, a za to odstąpieniu Grudziąża i Brodnicy 
ie się znajdowały ekonomie Królowej) wymagad. Ale Szwe- 
wiarołomni nie myśleli o rozejmie i podczas kapitulowania 
orunin proponowali go wiaropodobnie dla tego, aby ludziź 
ikę, odwieś*! j^ od Sprzymierzeńców i przeszkodzić, żeby 
ika zwycięzkie pod Toruniem nie ndatj się wprost do oblc- 
a inn4j twierdzy w Prasach, a co obecnie, po zajęcin lei 
)wych. jui się stało niepodobnym; dopii^wszy więc celu 
chcieli zawieszenia broni. Osenstierna, autor owfj propo- 
'i, zapytał brata Karola (iustawa względem warunków ro- 
m. oczywiście tylko dla pozom, i przysłał Polakom jego 
>wiedi, ie Szwedzi nie tylko do układu co do owych dw(5ch 
it i wolnej żeglugi na Wiśle, lecz nawet co do zawarcia 
ilnego pokoju z Polską najlepsze chęci mają '). DwiJr pol- 
spostrzegt w Urn podstęp Szwedów, usiłujących rozdzielić 
tymierzeiSców, nie chciał wchodzić w okłady i kazał Hor- 
nowi donieW o tśra Pann Oienstierna prywatnie. 

Nie powiódł sig zat^m zamach Królowej, wymierzony 
iciw Austryi; milośó własna niewiasty nie była zadowol- 
lą. Wprawdzie Jan Kaiimierz i Senatorowie zezwolili na 
, konfereneyą z Osenstierna, lecz nie uczynili tego potaje- 
e, przyrzekli bowiem cesarskim Rezydentom ^). że konfe- 
lya tylko kilka godzin trwać i jśj rezultat natychmiast 
lełonym będzie. Na zapytanie KoUowratha opowiedział rzecz 
\ SBCzerze Wojewoda poznański *). Zati^m nie zasłużył pol- 
gabinet na nieufność austryackiego, na podejrzenie, te do 
jbnych układów dąży. 

Tój samej chwili, kiedy Olszowski swym memoryalem 
inił Austryę z polecenia Królowej, a Rada tajna nakazy- 
a badać zamiary Polaków, odezwał się gabinet polski do 
irskiego w sposób uwalniający Austryaków od dochodzenia 
nolci polakieh, rzekł bowiem Xiądz Mikołaj Praiinowski, 

Frugstein, Berichl an fkii lieichsgrafen. Tliorn 14 J/inncr 
1659. Oryg. w arch. Ujn. — ') „circa ipstini compositionem 
plenae pacts." KoUowr. Ifefałio ad Imp. Pos. 3 Icbr.165!). 
Oryg, tamce. — ^) Frapst. 14 Jfimter 1659. Oryg. tamże. — 
I*} Kolltnor. 3 Febr. 1659. Oryg. tiwnżc, 

I 10 
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W. Kanclerz koronny, do Cesarza w odpowiedzi na tegd 
wniejsze wezwanie, aby Polacy do odrębnej ugody nie 
jak następuje: „Nic w tój sprawie bez wiedzy Sprzjmi 
ców nie zrobiłiśmy, wiemy bowiem jak wielkiej wagi jest 
nośd, mianowicie ślubowana sąsiadowi i przyjacielowi, 
steśmy narodem zwód z id niezdolnym *); tę pochii 
oddaje nam świat ca]y. Nadto pamiętamy jak podi| 
pnym nieprzyjacielem jest Szwed; chciej więc W. Ces. li 
zaniechać wszelkie podejrzenie, źe się układamy ze Szwe^ 
Ja i inni ministrowie czuwamy gorliwie, aby się świętjf| 
przyjaźni i oręża nie rozwiązał, złączonym bowiem siłom 
podoła nieprzyjaciel, a rozłączone pokonadby zdołał *). Tjb^ 
szamy (co już wprzód był Król uczynił listem do Cesi 
ministrów W. Ces. Mości na kongres toruński^ etc. 

To samo co do treści napisał dwa dni pózniój dob 
rza Bogusław Leszczyński, Podkanclerzy koronny, oskarża.^ 
co nadużywając wrodzonćj dobroci Najjaśniejszego Domit 
stryackiego, usiłowali przekonywać, że Jego Król. Moś<l 
względu na świątobliwość sojuszów zawartych z CesarzeiŁi 
własną rękę potajemnie z nieprzyjacielem układać się nji 
„Związki", mówi ^) Podkanclerzy, „z Najjaśniejszym Doi 
W. Ces. Mości jeszcze przed tśm przymierzem od wielo i 
ków skojarzone, uważa Jego Król. Mość za tak ważne, iei 
nie ma więcćj względu, niżeli na swe własne korzyści. CIm 

W. Ces. Mość odrzucić wszelkie podejrzenie " „Wprawi 

zrobiono ze strony szwedzkiej wzmiankę o jakimś trzymiesif 
nym rozejmie, a to tylko w Prusach, co się nam ze spu 
publiczną zgodnóm wydawało. Lecz, aby nawet cień podf 
nia na Jego Król Mość nie padał, wolał Król odstąpić odl 
rzyści, niżeli od miłości ku Waszój Ces. Mości, i dla tego 
niechał układ cały, zaś sprawę pokoju do kongresu toruńsb 
odłożył." 



^) „Gens fallere nescia sumiis.^ Sup, Cancellarius Regis 
Imperatori, Thorn 18 Jan. 1659. Autograf w arcb. tajn. 
dzy dok. Nr. XII. 

^) „QUOSve hosłls co)ijunvtos non riccrity fors spreveril dk 
łos,^ ibid. Całe pismo w wybornej łacinie. — ^ Ftce- 
cdlaritis Regis Poloniae Imperatori. Thorunii 20 Jom 
1659, Autograf w arch. tajn. Między dok. Nr. Xin. 
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na początku roku lG5ri, 6t6i ciągłSj wojn; mianowicie pod 
Hetmanem Sapiehą i Wychowskim dośdszciięlliwie prowadio- 
DĆJ. z Moskwą, podczas gdy wojsko austryackie, brandebnrskie 
i polskie w Danii 3tanowc7.yfh zwycicztw nie odniosło. 

(Moskiewscy Posłowie bei paszportów w Polsce. Spory o kopalm* 

i o zmniejszenie posiłkowego wojska. Odprawienie Olstowskiegt 

z Wiednia.) 

Ważno pytanie prana narodów przyczyniło się do 
dwojenia gabinetów cesarskiego i polskiego. Cesarz prosił Krdla 
o wolne przejście (nahus eoniluctus) dla owych carskich Posifiw, 
co z Wiednia przez Szlązk do domu wracali; Jan Kaźmien 
zezwolił na to i obiecał wysłać z nimi swego komisarza 
opatrzyć ich we wszystko '). Przybyli oni do Krakowa w koAcn 
Stycznia, lecz paszportów nie zastali, a nadto zachodziła obtn, 
2e ich Polacy, używając prawa odwetu za uwięzienie G^ieW" 
skiego, przytrzymają, aby oraz „tym sposobem Cesarza z O 
rem poróżnid, bali się bowiem Polacy bardzo, żeby AnsŁryi 
z Moskwą przyjaźni nie zawarła" '). Lisola' przybył w' 
do Krakowa dla rozpoznania sprawy o Wieliczkę i zajmomd 
się gorliwie losem Postów moskiewskich, upewnionych słowta 
uesarskićm, a obecnie zagrożonych uwięzieniem. Lisola pi: 
za nimi do Jana Kaźmierza, Fragstein, Itezydent cesarski, f 
pieruł tę sprawę na Dworzo, lecz Król nie okazywał się łi^ 
twym, zezwalał wprawdzie na wolne przejScie Posłów, leci 
na ich utrzymanie, albowiem Moskale nie dbali o Posłów pol- 
skich podczas układów wileńskich, wreszcie zrobił owo pnj- 
rzeczenie Król Cesarzowi podczas rozejmu polsko-m oskie wskie- 
go. który Moskale pogwałcili^); według przekonania Jana K»- 
zmierza łiyło do^ó łaski dla moskiewskich Posłów, że uwif* 
zionymi nie zostali '*). Jednak przysłał Król komisarza z kom- 



') Lisola ad Caes. Crac. 28 Januar. 1650. Oryginał w «rdk 
tnjn. — ') „ut lioc fitclo fuwieBieniem Poslówj Caes. Majt 
stałem Yesiram cum Mosdio commiltanl, citm ijuo summt n 
rentur »e amicUiam meamus." Lisola Imperafori. CraootU 
7 Jfc^'. 1650. Oryg. tamże. — ') Fragstcm an den itó(* 
grufm. Warsch. 8 Febr. 1650. Oiyg. tamże. — «) laiA 
'ad In^er. Yurs. t Marlii 1659. Oryg. tamże. 
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panią Tatarów, aby przeprowadził Posłów, ale luu nic nie dat 
na piśmie. Komisarz, zwal się Zamojskim, t czego wnosili Po- 
słowie, nie bgdąc zo stosunkami obeznani, £e to Pan twierdzy 
zatDojakićj, ktijry idi tam zaprowadzili, _uwiczi(i i pisma im 
odebrst! zamyśla" '). Nadto rozeszła się pogłoska, i.e Posłowie 
w Krakowie zatrzymani będą '^). Właśnie do związku przyatę- 
pojący Jotoiorze grozili wyraźnie, że ich w kawałki porąbią. 

Odtąd przejął atracli niezmierny Posłów, z tym Komi- 
sarzem lękali aig jcchat?, on icłi cbcial do tego zmusii! % Li- 
3oła i Kaiscrstein (Komendant auatryaekiśj załogi w Krakowie) 
oświadczyli się przeciw temu na mocy słowa danego od Ce- 
sarza i od Króla. Jan Kaźmierz postąpił z godnością Monar- 
cliy oświeconego narodu, przysłał Komisarzowi upewnienie na 
piśmie, nie szedł za przykładem Moskali, co Gąsiewskiego 
pojmali. Ale lymczasem był Cesarz polecił Kaisersteinowi, aby 
Posłów bezpiecznie odprowadził do Szlązka i ztamtąd icb mo- 
rzem na ce3ar3kie koszta *) wysłał, co tćż tajemnie uskutecznił 
Kaiserstein. To samowolne postępowanie Austryaków na pol- 
skiej ziemi oburzyło niezmiernie po|.iędltwego Jana Kaźmierza, 
TTwaźał on to za afront uczyniony Subie, w czi^m go umacniali 
Polacy, przedewszystkiSm naleiiący do stronnictwa Irancuzkiogo, 
dowodzili, i.ft to ubliża bonorowi Króla, źe go AusŁryacy za 
Pana bez dobrćj wiary mają, jego słowu nie ufają etc, 2e 
Moskale będą rozgadywali w swym kraju o niebezpieczedstwie, 
w jakiśm się znajdowali, a „przez co Moskwa stanie się nie- 
ablaganą, do zgody z Polską nie przystąpi" "). 

Pod wpływem rozdrażnienia odezwał się Król polski z za- 
rzutami do Cesarza, oskarżał Knisersteina , £e z wojskową es- 
kortą przy odgłosie bębnów, a to po za murami Krakowa, od- 



„...vielntehr Uns m die Yestung SamoUt iu fUhren und al- 
dort zu terarestiren , /w berauben und beider Unserer gros- 
sen Ilerm und Motiarchen brieffe uml underschiedlicM ge- 
heimbe saehcn hinwegaundimen.'^ JiUearef und Peihof an den 
Kaiser. Krakm 12/22 Febr. 1G69. Oryg. w arch. tejn. — 
*) I/isola Iiperatori. Krak. 13 Fehr. 1G59. Oryg. tamże. — 
"> J/isola Impetatori. Krak. li Ftbr. 1659. Oryg. t&mże. — 
I Insiructiones pro Kollowr. et Lisola. Yiennae 20 Febr. 

J^659. Ory(f. tamże. — ') Dt Lisoia a Montecuc. Thorn. 

F7 Apr. 1659. Oryg. w arch. wojny. 
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prowadzul Pcsłów do gnnicy S£l4/.ki^j, z KomiEurzem dk icb 
be;^pieczeilsŁiyii girzy^tłanym aię nio znosił, zatćni )irzyw]a9ZCiiJ 
sobie niest(5sowne [trawa. NuJŁo robi Jan K»^micrz wyrzut; 
Cesarzowi, dowodzi lun, ie się władza cesarska i]o krajów pol* 
skich nie rozciijga elc. '). Cesarz w swćj odiiowiedzi tłumaciy 
Pułkownika, ie PosiiJw moskiewskich iiiemającycli dostatecznych 
fundus;f(}w do jecliania przez Polskę odprowadził tą samą irvg{ 
do Szlązka, kŁ<3r% do niego przybyli, a na co się 2adna władu 
nie skarż^f ta. Nadto mniema Cesar/, ie Kaiseislein czyoU w in- 
teresie Króla i Senatu, skoro Posliiw mających podwtSjne rę- 
kojmie Cesarza i Króla polsklejfo nie wydul nn pastwę pojmi- 
maiiiem Gosiewskiego ro/jfitrzonemu pospólstwci, a coby było 
Polskę i Moskwę do okropnych kolizyi doprowadziło "). W koiica 
przyrzeka Cesarz zakl^ wszelkie z{e, któreby z t4j spraw; <Qi 
Króla i Senatu wyplynąó niialo. 

Śród tych nowych sporów powiększały się dawniejsze sprawy 
pieniężne. Sullhausen, cesarski Komisarz, odprawił przegląd 
austryackiego wojska; było ono w nędzy, bez mundurów i t. d. 
i ciągłe się dopuszczało nadużyó, czemu w każdym razie było 
trudno zapobiedz, mianowicie pod komendą Jenerała Soucbea, 
uiezadowolnionego z \et i namiętnie nieprzyjaznego Poiscu, 
Przeciwnicy Austryi rozgłaszali nadto, ie nowe wojsko OesiR 
do Polski posóła. Jan Kaźmierz zniewolony ciiigłćm narzeh- 
niem narodu na wojsko nustryackie, napisał do Lisoli, ii J 
sołencyi posiłkowego iiolnierza dłuJćJ znosió nie podobna, 
szlachta chce powstad przeciw Austryakom, zatem spodziewi 
się, że to wojsko nie będąc jnż potrzebnym w Marcu PoUkf 
opuści" ■'). Zamiarem Polaków było pozbyd się wojaka, aby tym' 
spesobem od samy, którą według traktatu wiedeńskiego na utnj"'' 
manie austryackiego żołnierza płació byli obowiązani, awolai^ 
się mogli, sądzili oni, źe wojsko austryackie bijące się n>d 
brzegami bałtyckiego morza, walczy za Danię nie za Polskę. 
Austryaoy utrzymywali przeciwnie, powoływali się na rewera 
Wojewody poznańskiego, .potwierdzony od Króla i SeaatO- 
rów, upewniający, że to wojsko walczy za Polskę poza gri- 

') lifx Pohniae Imperatori. Yarsariae SS Mart. 1659. Grjf 

w arcli. tBJn. — '^) lieapomum Imperatoris. Yimnae i9 J^. 

11759. Oryg. Uiiuże. — ') Lisola Cuesań. Crac. 13 f^t 

^m i€59. 
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cami Polski i t. d., wreszcie powoływali się na sam traktat, 
Kt<Sry nie ogranicza owśj sumy do czasn boju w Polsce, lecz 
powiązuje do nićj Polskę przez cały czas trwania wojny 78 
Kwedom o sprawę polskie '), nadto mniemali Austryacy, że im 
ii^ tem bardziej naleiy suma całkowita, skoro wojnę do obcjcli 
(rajów przeni^^li. Z drugiej strony stawała się widoczną po- 
:aeba przyniesienia ulgi Polsce wycieńczonej; Senatorowie 
piscy i Jeneralowie austryaccy uradzili, aby załogę krakowską 
I^Diejszyi! do IROO Imlzi. Jednocześnie skariyl sig Król, że 
■ Wieliczce codziennie nowa urządzenia, a wolnośii handlu 
■olą) nadwerężona, zat^m prosi Cesarza o wyznaczenie komi- 
jray „w celu znalezienia środkiiw zadosyduczynienia Austryi 
B drodze innćj" ') nie mi dochodami ze soli. 

Podobne reklaraacye polskie nie zdołały polepszyć polo- 
enia Olszowskiego, który się tego samego domagał w Wiedniu, 

któremu ciągle odmawiano danie odpowiedzi. Po kilkakrot- 
jch naleganiach, które gabinet wiedeński uwalał za „na- 
r§Łne domagania się" "), odebrał Poseł od kancelaryi nadwor- 
ni) pod tajną pieczęcią cesarską pismo treJci następującej: 
Msarz Jego Moż6 powołuje się na odpowiedz juii daną l5-go 
łrndnia 16D8, nadto nakazał swemu Posłowi na Dworze pol- 
kim uwiadomió Jego Królewską Mośó o swych zamysłach 
fKględem kongresu toruńskiego i spraw innych *). 

Łatwo sobie wyobra/ió boleśif, jaką się przejął Poseł 

powodu tego afrontu, wyrządzonego nie tylko jemu, lecz oraz 
'ego Panu, Królowi polskiemu. Nie dziw, ie w sluaznem unie- 
'ienin założył protesŁacyę następną: ..Niićj podpisany Pouel 
'fego Król. Mości, czynię manifestacyę z powodu obrazy, że 
la szczegółowe propozycye Krńla, ani na skargi Królestwa i 
trzywdę wyrządzoną Królowi, Polsce i Litwie przez tytuły 
ifielkiego Księcia litewskiego. Księcia kijowskiego, wołyńskiego 

t. d. odpowiedzi nie dano. Proszę JWHr. Kurtz, aby niniej- 



') Kiuae (summa) non limitata fuit ad illwl ktitpus, qtto in 
1'olonia miUtabimits, sed ad tołum lemptis quo bcllum ipso- 
rittn (Połonornm) causa, a nobis (Aitslriacis) susceplum du- 
rahit. — *) ibid. — ') „imporlunais ftagilationes" . — *) Res- 
jmiSHtH pro Olstowski. Yłfnnae 7 Febr. 165!). Oryg. w arch, 
tujti. Między dolt. Nr. XIV. 
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87Ą manifeatacyg między akta publiczne cesarskiej kancełun 
zlożjl" '). 1 

Nazajutrz odjechał Olszowski, nie czekając nawet odp*-. 
wied/i ceaiirakićj na królewskie listy wierzyteloe, tylko prMJ 
listownie Sekretarza tajnej Rady, aby ją Cieciszewskiemu pi 
sfal. Ten będąc stronni l( iem anstryackim, wielce nieprzyc^j 
nym Krt^lowćj, radował się z klęski zadanej Olszowskit 
przeciw któremu dawał rady gabinetowi, (str, 5i!). Nie n 
OD nie przyjąó danego sobie polecenia, lecz wywięsojąe 
■i niego napisał do Sekretarza: Proszę mnie uwiadomić, ^ 
ten człowiek" ') (t. j. Poseł jego Pana) „nie myślał, tern spri 
zaniedba!".— Rekredytywa, jui przedtem napisana (lO-go 
tego), była powtórzeniem odpowiedzi dawniejszśj i także t 
powoływała na instmkcya Lisoli dane'). 

Obraza, ktdra spotkała Olszowskiego, była właściwie »)ff 
mierzona przeciw Królowej. Królowi bowiem dał Łeopoł^ t 
żądaną satysfakcyę, co do tytalów moskiewskich i pewnie pnH' 
gnał zadosyduczynió wediug możności, oraz innym reklamacfoitj 
Jana łCa^mierza. Gabinet wiedeilski nie umiejąc się miarkoi 
w nieprzyjaźni ku Erólowój, kazał nadto oskarżyć Olszowski) 
przed Królem i pisał do swych Posłi^w o natrętnoSci Olsiff 
skiego i jego odjeździe bez listu do Króla, a między innt 
„ponieważ dopnścid nie możemy, aby podobne nadużycia i 
pertynencye (niedorzeczności) miały by<! z wiedzą, a tćm m 
z rozkazu Króla, ponieważ nie wątpimy, ie ów człowiek Ni 
najlepsze chęci i powody (pocbopy) umyślnie przekręcać l)có 
więc przy sposobności, a nawet prosząc o andyencyę nwit 
micie o tśm Króla i okażecie, ie pr/ez podobnych ludzi jŃ 
dynie podejrzenia nastają, a coby naszym ścisłym i szeeeT]!9 
związkom pomoenem nie było. Dobrze więc uczyni Jego Krft 
Mośó, jeśli owemu człowiekowi wiarzyó nie będzie i na pnf- 
szłoŚÓ nie takich nieoględnych i popędliwycb, lecz skromnrcb 
i roztropnych ludzi do podobnych poselstw używaÓ zechce" ł 

') ManifestaHo AbJegałi Po/mt. Yicnna'- 10 Febr. 1659. Orjł 
warch. t(yn. Między dok. Nr. XV. — ") „ne isłe honto I* 
tet". Ciecisseuiski aił Com. Kurz. Vieiinae 13 Febr. 16( 
Orjg. tstnie. — ') 'A d. lOgo Lut. 1059. Oryg. tamaa. M 
dzy dok. Nr. XVI. — *) Instrucliones pm Legat. eaes. W 
^ nae 17 Febr. 1659. Oryg. tamże. 
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k.alćj tlumacKii tn iiistiukcjc, ciieiim na wszystkie [itinkta od- 
owiedi (laną hy6 nie mogła. 

Mimo, że powyższe be/, miary namiętne pismo było prze- 
naczon^m jedynie dla cesarskich Posl(5w, a ci ?; pewnością do 
^óla z i6]cin nie mi^will, rozgnJewćtt się wielce Jan Kaźmierz 
powodu przyjęcia swego Posła w Wiedniu i rozkazał napisai^ 
LO Lisoli, że się dfugo wahał, czyli mu audyencyą dad może. 
djsola się udał do Pntkowaika Butler Inbionego od Króla, a 
• rzjjaznego Anstryi, ten zapytał Olszowskiego, jak byl przy- 
jętym; Poseł odrzekł, że co do swśj osoby byt lionorowo przyj- 
mowanym i powtórzył to samo Królowi. Wszelako robił Jan 
$as£mierz wyrzuty Lisoli, że jego Posłowi na żądania kriitew- 
■kie szczegółowej odpowiedzi (a co byfo przyjętym zwyczajem) 
Rje dano '), że podobnie z Sekretarzem Massini roku zeszłego 
jpstąpiono. Dodał Król z żywością: ,, wszystko zniosę prócz 
zniewagi"' '). Lisola tłumaczył się. że Massiniomu nic nie ukry- 
Ifirano, odpowiedź ustnie mu dana, wypadła stosownie do żjcze- 
lia królewskiego, odpowiedź zaś Olszowskiego nie mogła byd 
,onĄ, skoro sig domagał rzeczy przeciwnych układom. Ze swfij 
■trony wystąpi! Lisoli z szeregiem zarzutów przeciwko Dwo- 
;^wi polskiemu, jak| to zobaczymy. Ostatecznie przestał Jan 
(Caimierz na wyrzutach. Królowa za^, domyślamy się, nie była 
łtcionną do przebaczenia Austryakom. Sam Lisola przyznaje 
'w liście do Montecucuotego), że odpowiedź dana Olszowskiemu 
T>J'la surową ). 

W chwili kiedy Olszowski obwiniał w imieniu Polski gd- 
Tiinet ceaarski, oskarżali Posłowie cesarscy gabinet warazawski. 
Z szeregiem zarzutów oraz z dokładnym obrazem Dworu, woj- 
ska, stronnictw, a przedewszystkiem ze skargą na Królowę, 
Wjslal Lisola z Krakowa (7-go Lutego) dyplomatycznego ajenta 
Morando Girardin; mógł on się spotkaó w drodze z Olszow- 
bJeIih. Fragstein, Rezydent cesarski, donosił swemu gabinetowi 
t Warszawy, że się na stalośó i dawane upewnienia Dworu 
polskiego Bpuszcza<! nie można, że nawet obecnie nie porozu- 
[niawszy się z Austryakami, Duiiczykami i Elektorem wydał 



') Lisola, lełatio tul Imperulorem. (bez daty, prnwdopodobnie 
w OBtatnich dniacb Lutego, lub pierwszych Maroa 1659.) 
Oryg. w areh. tajn. — ") Tkorn 7 Apr. 1SS9. Oryg. tamże. 

11 



82 

paszporta francuzkiemn Posłowi na kongres. Przed kongn 
miał się de Łumbres widzieć w Gdańska z drogim fhncii 
ajentem, Panem Terlon; trzeci Akakia przybył do W: 
rozgadywał,.„źe ma pokój w kieszeni"* '). Prosto więc 
Królowa, mając za sobą obadwócłi Kanclerzy i Podkaocli 
koronnego, do cela, do ugody ze Szwecyą za pośredni 
Francyi, co było Aastryi najbardziej przeciwnśm. 

Od tak rosnącćj animozji między Sprzymierzeńcami, 
mógł byó wolnym Elektor, postępowaniem Królowćj na di 
pieczeńsŁwo wystawiony. Doniósł on Aastryi, ie wyprawia 
na kongres Łorański, zaproponowany od Polski, lecz oraz 
dział, ie ich odwoła, jeźli Polacy do odrębnych nkładir 
Szwecyą dążą ^); nasawał więc, zdaje się, aby to samo bś 
aczyniła. Nadto zawarł Elektor ligę z Danią przeciw Sitei 
i namawiał do tego Cesarza, chociaż Polska nie była zaf| 
wadzeniem pełnomocników dańskich na kongres. Gdy Erfi) 
rozmawiając poafale z Rezydentem elektorskim, żądała od u 
aby o wszystkiem Aastryakom nie donosił "), zdradził 
tychmiast te słowa przed Rezydentem aastryackim. Sann 
Królowa łączyła Elektora z Cesarzem przeciw Polsce. 

Posłem głównym na kongres toruński mianował Ctil 
Kollowratha, zaś Lisolę mającym, jako aczony, być pomoctf 
(assistere) pierwszemu Posłowi. Rada tajna dała im (17 U 
go) naakę następną: Zażądacie od polskich komisarzy, abj! 
życzenia wyrzekli ustnie i na piśmie; pośrednictwo fraocd 
odsuwajcie zręcznie i wymagajcie, aby od pokoju majy 
stanąć żadna ze stron, należących do tćj wojny (gabinet r 
miał tu Danią), wyłączoną nie była. Jeźli Polacy będą i^ 
posiłków przeciw Moskwie, nie wdawajcie się w tę spr 
tłumaczcie się brakiem rozkazów i unikajcie wszelldch sp> 
w tym przedmiocie, .,aby Polacy, widząc, że im pomocj 
mawiamy, nie wzięli tego za powód do zerwania przymi 
albo do korzystania z jakiój sposobności do opuszczenia 



*) Fragstein, relatio ad Imperatorem. Varsaviae 14 tebr.: 
Oryginał w arch. tajn. — *) Montecncuoli an den S 
Rippen 1 Febr, 1659. Oiyg. tamże. — ^) FVag8iem. 
tio ad Imperatorem. Varsovia^ li Februarii 1659. 
tamże. 
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2ieindziój" '). — Stała się już zatem Austrya wielce podej- 
irą w obec Polski przez zniechęcenie do Królowśj, oddawna 
iętćj stawianiem przeszkód Astryakom, co tóż oni przeciw 
Sj czynić nie omieszkali. Więc pod niedobrą wróżbą miał 
} otworzyć kongres Łorański. 



„ne si Poloni sibi assisłentiam ad id bdlum nostram negari 
sentiantf eo foedus infringi c<m$enłur, et occasionem alibi tws 
praecipiUmdi arripiant" InstrucHones pro Legat, caesar. 
Viem%ae 17 Febr. 16S9. Oiyg. w areh. tign. Międsy dolcu- 
mentami Nr. KYU, jji 



KSIĘGA III. 

Czasy kongresu toruńskiego i sejmu warszawskiej*. I| 
plomatyczne czynnośei podczas sejmu i po są|mie pn 
kongresem oliwskiro. (Od Marca do końca lipca l(i 



ROZDZIAŁ I. 

Polityka Polski i Austrii w chwili zbliżającego rię kongren 

toruńskiego. Czynności tegoi. 



(Dąinosci Dwora polskiego mianowicie Królów^')* 

Skoro Sprzymierzeńcy przyjęli projekt polski kongfl 
toruńskiego, na który głównie nagliła Królowa, więc tćmi 
mćm zostawili Łndwice Maryi obszerne pole do działania. \m 
i gabinet były, można powiedzieć, w jój ręku. Jan EaiOH 
przychylny Austryakom mnićj bronił odtąd swego systemi 
stawał się więcćj uległym dążności Ludwiki Maryi. Wprawi 
mniemanie publiczności; że Król zbyt słaby, we wszystki 
za skinieniem Królowo) idzie, było mylnem; Jan Kaina 
samodzielności niepostradał, ale tylokrotnie przez Austrjak 
dotknięty, nie był skorym do ujmowania się za nimi. Wres 
z natury drażliwy, a nieustannie skłopotany, do ciągłćj p 
nad siły zmuszany, wzdychał coraz wyraźniój do wypociji 
i nie chciał walczyć ciągle z trzema Kanclerzami przychyla; 
stronnictwu francuzkiemu i z całóm swóm otoczeniem mepi 
jaznóm, za sprawą Królowój, Austryakom. Nadko wyzji 
postępowanie tychże, mianowicie ich wojska, lywą niechęci 
mai w całym narodzie, ^o nie mogło być bez wpływa na Ki 
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taszczą, ie Francya zawsze Austryi nieprzyjazna, a powoda 
Sporów z Polską nie mająca, umiała wydatkami potajemnemi 
Iłinat^ stronników, a to nawet przy pomocy sam^j Królowśj. 
'eszcie bolało Króla, że Dwór wiedeński, któremu koronę 
Kką ofiarował, lekce ją waiyó się zdawał, co zadanie napra- 

rządowSj wielce ntrudniało. 
Przyczyna oamiętnego przeciwieństwa między Królową i 
iŁryą pochodziła przedewszystkiem z tego, że gabinet wle- 
Slci nie odpowindał życzeniom Ludwiki Maryi ożenienia jój 
Łrzenicy z Arcyksięciem iiustryackim, mianowicie z bratem 
Lxskim, Arcyksięciem Karolem, którego aobie szczególnie 
Ejła '). To zamęicie było głównym celem Królowój, albo- 
Oa niemal cały jój majątek znajdował się w Polsce, gdzie 
ła wielu przeciwników, a ci na wypadek śmierci Jana Kaź- 
vza podnieśliby głowę. Aby temu zapobied/, chciała Kró- 
Eh za ^ycia królewskiego obrad sukcessora i podczas jego 
t«letności byó Rejentką Królestwa. Pragnęła zai Następcy 
"•ron z Domu augtryackiego, raz, ponieważ wielu znamieni- 
^ Polaków sprzyjało, mimo uiechęci z powodu bezkarności 
S.łkowego wojska, łagodnym rządom austryackim, a kiedy 
Boiwnie francuzki rząd z powodu despotyzmu we Francyi, 
niętnych przeciwników w Polsce znajdował, drugi raz, po- 
wał przeciw oporowi stronnictwa austryackiego nie zdołałaby 
."tccznie czynió oddalona Francya. 

Niezawodnie byłaby kombinucya wyniesienia Arcykaięcia 

tron zgodną z dobrem narodu polskiego i z interesem Au- 
yi; dwa katolickie mocarstwa ściśle połączone z sobą zdo- 
yby się oprzed swym spólnym nieprzyjaciołom. Jednakże 
I dawał gabinet wiedeński prócz ogólników, żadnćj wyraźnej 

k statua modernus Atdae polonicae. Pismo przedłożone gabioe- 
towi wiedeńskiemu od Morondo GirarfUn wystauego z Kra- 
kowa przez Liaolę w pierwszej połowie Lutego 16dd, może 
w częioi w Wiedniu dla zachowania tajemnicy, lecz niewiit- 
pliwie według poleoenia Lieoli Bkreślone, mówi on bowiem 
w depeszy do Cesarza: „Wysetam Girardiiia, którego owszj- 
etkiem a zupetnem zaufaniem uwiadomiłem, aby W. Ce^ar. 
Mo^ci zdat dokładną sprawę w mojem imienia." Zowie sig 
tćż warcliiwum: Ditscursus Lisołae de statu moderno AuJac 
polonicae, przyłączone do jego depeszy z d. 7-go Lutego 
1651). Oryg, w arch. tajn. 
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odpowiedzi na tf propozycją, robioną sobie kikakrotnie ja 
Królowę samą i polskich ministrów. To naprowadziło Łodii 
Maryą na podojrzenio, że Aastrya ma daleko aifgająee 
z niedoli Polski korzystaó, prowincye przyległe swemo Pi 
zajad '), albo po śmierci Jana Kaźmierza Polskę do el 
Austryaka orężem zmusió, przy pomocy duchowieństwa, bei^ 
da na Królowę , koronę posiąśó zamierza i dla tego w Pc 
swe wojsko utrzymywać, kraj wycieńczać usiłuje. Od t^j 
dojrzenia nic nie zdołało odprowadzić Królowę, nie cbeiibi 
przypuścić, że Austrya do korony polskićj nie d^iy i 
za daną pomoc nie pragnie. 

Lisola usiłował obronić swój gabinet, jego 
w sprawie sukcesyi polskićj tłumaczył obawą obrażenia 
i rywalów nie życzących sobie powiększenia Austryi i 
że w swym czasie sprawa następstwa załatwioną zostaBii,i 
obecnie Polskę uspokoić i ocalić należy. Nie praekonyiaiil 
Królowę lękającą się każdój chwili skpnu Jana Kaźmienii i 
powiadała ona na wspomniane tłumaczenie Łigoli, łe 
między nią i Austryą potajemnie ułożoną być może. 
że na Austryakach polegać nie może, usiłowała Ludwiki 
rya dopiąć celu następnemi środkami: 1. Przyspieszenieai 
koju ze Szwedem, a ponieważ do tego potrzebowała pi< 
na wykupno Prus zajętych przez Szwedów, więc rokowah 
przez Ministrów francuzkich z Księciem de Longueyille o f 
życzkę robiąc nadzieję jego synowi zaręczenia swćj siestnei 
i następstwa na tron polski, tę zaś sumę chciała hypoteku 
na głównych twierdzach Prus i obsadzić je swą załogą*). Pc 
szkody do tego, niechęć znamienitych Polaków do francub 
kandydata i obawa, żeby się nie obraził Marszałek kom 
nie odstraszyły Królowój, ciągle ona w tój sprawie rokoi 
z Posłem francuzkim. 

2) Ujęciem W. Marszalka, którego popierała u m 
tnego mu Króla, synowi zaś jego obiecywała, jak mówi 
rękę jednój ze swych siostrzenic i także nadzieję dosta 
nia tronu. 

3) Ujęciom Wychowskiego , którego obdarzyła dob 
Rzeczypospolitej i własnemi Starostwami, aby był gotowji 
jój skinienie. 

') ibidem. — ") ibidem. 
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f4) Wydalenieui wojska austryackiego z Polski, l§kala się 
łSem, według mniemania Lisoti, Królowa najbanlziśj, aby 
czasie śmierci królewskiej nie lijlo owe wojsko blizko i nie 
aeszkodiilo jćj zamiarom ') wyniesienia Francuza na tron 
^!taki. 

"' Łisola słusznie wyrzucał swemu gabinetowi, ie nie ilo- 
«(lzaJ4C Królowej w sprawie sakcesyi polskiej wystawił się 
^ tę Dieprzyjaźli, on sam nie śmiał dawać jój pożądanego za- 
rmienia, zwłaszcza, że gdy tg sprawg w rozmowach nasuwał, 
mu inaczej niźli przedtćm odpowiadała Ludwika Marya, 
% Diechę<! do Aostryi ledwie pokryć zdołała. 



ronnictwa polityczne w Polsce, ich postawa wobec Dworu.) 

Po Królu i Królowej grał na Dworze polskim bez wąt- 
Bia główni^ rolę Jerzy Lubomirski, Hrabia na Wiśniczu, 
iąłe iw. Imperyum, W.Marszałek koronny i Hetman polny, 
Łrosta spiski. Byłto człowiek świetnego rodu, znamienity 
:«z urzędy i wpływy, a oraz przez patryoiyziu , albowiem 
Dalą liczbą wzorowych obywateli pozostał wierny ') sprawie, 
>dy ją wszyscy po wkroczeniu Karola do Polski opuścili, 
charakteru przebiegły i skryty, lionorów i sławy cliciwy, dą- 



ibidem. — ") MówiJem (w Hist. wyzw. 1. 107), że Lubomirski 
miał się enajdowsii między Magnatami , co się poddali Ka- 
rolowi. Mało który ze spiaów tego aktu nie wymienił Mar- 
szalka, wszystkie broszurki czasu, a jeszcze bardziej w do- 
bie jego rokoszu, obwiniały go o to wyraźnie. Być może, 
że rokował z Karolem lub jogo ministrami, że osobiście lub 
przez pełnomocnika odgrywał rolę obserwatora iledząoego 
zamyeły szwedzkie , lecz istotnie na stronę szwedaką nigdy 
nie przeszedł. W niepewności dziejów, czyli się Lubomirski 
wahał, czyli nie, ma powyższe kategoryczno świadectwo Li- 
soli , chociaż , jak to zobaczymy, Marszałkowi szczególnie 
przychylnego, niematu znaczenie na korzyść Marszalka. Wsze- 
lako nie ustają zupełnie wątpliwości wszelkie, faktem bo- 
wiem, że korony, jak to byt przyrzekł Królowi, do Wiednia 
nie przewiózł. Należy czekać na uowe ^iadectwa, aby wie- 
dzieć dokładnie, jakiemi były zamysły W. Marszalka w chwili, 
kiedy się Szwedom niemal cały naród poddał. Że jednak 
wkrótce potćm Lubomirski pierwsze miejsce między pntryo- 
tsmi zaj^I, widzieliśmy w Ilist. wyzw. 1, 174, 
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ijl Lubomirski, według zdania wielu, do koroBj ^ i 
mnemi drogami rzecz przygotowywał. W kaldjm ri» 
podpada wątpliwości, że o wielkicli rzeczacli zamjfld, 
wiem za władzą się uganiał, Magnatów ujmował, 
ców wynosił i przy więzywał do siebie, urzędy pablicm 
klientom rozdawał, z Tatarami (jak było słjchaiS) 
związki kojarzył, niższą szlacbtę przez wysłanniktf w, co • 
szłój elekcyi mniema, a na sejmie i sejmikaełi csyni, 
duchowieństwo (a to mu było najbardzićj przeciwne) 
zyskiwał, z domem Leszczyńskich utrzymywał ataraaiii 
sunki, mianowicie z Podkanclerzym, z którego córką aiil 
ślubió swojego syna, co Królowę lękającą się zwi 
potężnych Domów przerażało. Między W. Marszałkiem i 
Iową była zgoda, wszelako zdawało się , Xe tylko pozenR 
ich jedynie spólne upragnienie wydalenia Austryaków i 
łączyło. Przedewszystkićm dążył Marszałek do uwoloieoii 
kowa od austryackiej załogi , aby ją własnym 
(a w zamku bjło już jego wojsko) zastąpić, a moie, ib; 
Króla sobie niechętnego obcój pomocy pozbawić. Wsul 
odpowiadały tak dalekim widokom stosunki majątkowa 
mirskiego; ponosząc dla ujmowania ludzi i dla u 
siwego znaczenia niezmierne wydatki, znajdował on si{ 
w pieniężnym niedostatku, co go niemało krępowało. 

Obok stronnictw Królowej i Marszałka zoajdowtk 
jeszcze w Koronie stronnictwo Leszczyńskich, czwartóm tI 
ronie było stronnictwo duchowne, a na Litwie dwa, jedii- 
piehy, drugie Gąsiewskiego; Urn ostatnióm kierował poi 
niewoli polnego Hetmana W. Kanclerz lit. Pac. Do sbv 
ctwa Leszczyńskich należeli: Prymas Wacław Leszczyński,! 
rakter łagodny i przyjemny, w polityce idący za zdaoieni 
Leszczyńskiego, Wojewody poznańskiego; Bogusław Hr. I 
czyński, były Podskarbi, obecnie Podkanclerzy koronny, 
wiek bardzo bogaty, przebiegły, na Dworze i w Senacii 
tężny, od szlachty niższej nielubiony, a pochlebiający ¥M 
i Marszałkowi, uchodził za interesowanego, a jego głowo 
źnością polityczną był pokój ze Szwedem. Wojewoda po 
ski, główna osobowość między Leszczyńskimi, nie wierzył 



') Stat. nwd. Aulae pol. 
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m, bo go oszukali w Labece i Stokholraie; byl to iJiaw- 
Wj Polak '), człowiek znamienity, wsprawacli publicznych, 
mówicie dyplomatycznych doświadczony, biegły, lecz nieco 
Lenny i popędliwy, nżywal wielkiśj powagi na Dworze, w Se- 
l« i w narodzie. Zrazu byt on wielce przychylny Austrya- 
1 , zawarł z nimi traktat r. 1G56, a na Zjeździe częstocho- 
■%m w Marcu r. 1657 byl jednym z pierwszych, co koronę 
tryackiemu Domowi ofiarowali. Mimo Ło zaniedbała go Au- 
■», j5j wojsko złupito jego majątek. Dwór cesarski popierał 
Dworze polskim sprawę małoletnich Denho(lł5w przeciw Wo- 
Ddzie, nadto dał mu odmowną odpowiedź na prośbę o 100 
karów prochu. Mimo ial do Austryi i eklonnoSii do Elok- 
L, byl on j^j zawsze przychylnym '}, z jSj Posłami szczerym, 
ft,ho pierwszy między Komisarzami Rzeczy pospol i tśj do ukla- 
r ze Szwecyą, gabinetowi wiedeńskiemu wielce potrzebnym. 
Kniejszćm od poprzednich było stronnictwo duchowne, po- 
tsło bowiem polskie duchowieilatwo niezmierne dochody i 
► ra, miało ważniejsze glosy w Senacie i uiywało wielkiŚj 
p-agi u niisz^j szlachty i między ludem *). Celem tego stron- 
towa było opewaid tron polski austryackiemu Domowi, a jako 
dek do tego, zyskaó W. Hetmana koronnego, aby go prze- 
stawió Lubomirskiemu; Czarniecki należał ju^ od dawna do 
o stronnictwa, a o W. Hetmanie litewskim, P. Sapieha, 
wątpiło, te się z niśra połączy. ^Tym sposobem", mówi 
ola w onym obrazie Dworu polskiego, „spodziewa się stron- 
two polskiego kleru mieó za sobą główną silę orgia, jeźli 
ko my spoinie z niśm czynió będziemy, żąda, aby wojsko 
■arakie w Polsce pozostało, lub przynajmnićj zbytecznie od 
knic polskicli nie oddalone, na skinienie przybyó mogło." 
Icław Leszczyński, Prymas, nie uiywał między duchowieri- 
tiem polityeznśj powagi, natomiast uważało ono za swe pierw- 
* osobowości Biskupów krakowskiego, kujawskiego, poznań- 
.ego i wileńskiego. 



„genuinus Polonus", ibid. — ') „Domui Auslriacae pluri- 
mum sluduil." ibid. „A.uslriacis parlibus, etsi contra mUilem 
nostrum conąuaestus. crfdifur intrinsece nou mole reLle." Kol- 
lowrath, relatio ad Imp. ftsen 14 Okt. 1658. Orjg, w arch. 
t^n. — ') ibid. 
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Siły tych partyj były następne: BtronnicŁwo KrAofq 
pewne i 2mienne, składało się bowiem głównie i Iniń 
gnących urzędów i łask królewskich, ztąd wielu mi{d2j 
członkami schlebiało Królowej tylko na pozór; wogóhoió 
była ona lubioną. Wprawdzie usiłowała Królowa zysU 
szczyńskich przez Podkanclerzego, Bogusława Łei 
Marszałka ująó nadzieją maryaźu jego syna z jedną ze 
siostrzenic, Gąsiewskiego nakłonió przez Paca zupełnie ją 
danego; jednak mogły się te zabiegi nie powieśó, zw 
że duchowieństwo było jój przeciwne, Sapieha moioj n 
twie był jój wielce niechętnym, podobnie drobna szlicbti 
patrująca się w Królowej wizerunku cudzoziemszczyzny i 
rzędzia intryg francuzkich. Lubomirski, chociaż już bjł 
bieńcem szlachty, nie śmiał jeszcze wystąpić jako K 
stronnictwa. Wreszcie był mu we wszystkióm przeciwny 
niecki. Leszczyńscy byli to po stronie Cesarza, to 
Niewątpliwie zatóm było stronnictwo duchowne naj 
szóm ze wszystkich. 

(Siły ibrojne Rseciypospolitój w czasie Kongrefu 

i Sejmu warszawskiego.) 

Potęga wojskowa, z powoda braku pieniędzy do 
dzenia podwójnćj wojny szwedzkićj i moskiewskiój, ni 
teczna, była nadto obecnie zemdlona Związkiem, który 
Kwarcyanie, aby zmusić Rzeczpospolitą do wypłacenia ia 
ległego żołdu. Wojsko pod Czarnieckim walczące w Danii 
cesarskiego i elektorskiego, wynosiło teraz 3 — 4O00 
Korpus Lubomirskiego składał się z 6000 jazdy, 3000 pi 
z którój pułk jeden, przedtóm jego syna, był na załodze 
runiu. Potocki, W. Hetman koronny, miał pod swćm do^ 
twem 6000 jazdy, lecz mało piechoty, prócz kilku 
pułków; wreszcie trwał ciągle pobór nowego żołnierza. Wi 
litewskie pod Pawłem Sapiehą wynosiło około 15,000) 
i piechoty "). 

Tymczasem wzmagała się wojna z Moskwą, mianoil 
na Ukrainie. Wychowski był wiernym Polsce, lecz meoM 



^) Status modermis Aulae pol. Między dok. Nr, XVIDL 
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»51 o posiłki. Wprawdzie ze strony Tatarów nie groziło ża- 

niebezpieczcństwo, ich przyjaiń z Polską ŁrwaU, lecz Wy- 
^Bki zdanał się skłaniad do wojny z Turcyą, gdyby mu 
LTry polsltie według życzenia poszły. Mogli się tego domy- 

Tatarzy i zerwa<5 przyjaźń z Polską. 
Mimo tak szczupłe siły w owgin tiiebezpiecznćm poło- 
V, zdawało sig Polakom, mianowicie na Dworze, 2e pomocy 
kryacki^j ju£ potrzebować nie będą, je^li tylko Szwedzi 
^ci obecnie bojem z austryackićm, polskićm i elektorskiSm 
^kiem w Danii) do Polski nie wrócą. Dążyli l&i do tego, 

z wiosną żołnierz austryacki do Niemiec powrócił. Wpra- 
.^e Król nie był tego zdania, „wiedział bowiem dobrze, ie 
Jego powaga na wojska posiłkowym opieraÓ może" '), ałe 

zaczął ulegai? Jan li'aimierz natrętno^ci stronnictwa, mimo 
) zdanie. 



miary Francuzów i Królowej pod względem pokoju międiy 
Polską a Szwecyą.) 

Francuzi mając za sobą Królowę, dąźyłi wprost do od- 
nego układu polsko - szwedzkiego z wyłączeniem Austryi. 
tym duchu wydali oni pismo (po łacinie i po polska) do 
tolicznoSci, Królowę zaś upewniali, f.e od Francyi zale2y po- 
B ale przeszkodą do tego jest przymierze Polski z Austryą. 
radzali wciąż Królowej zerwaó ten sojusz, a wtenczas Fran- 

ujmie się gorliwie za Polską, ta będzie wolną od ciężaru 
«k austryackicb , ze Szwecyą korzystniejszy pokój zawne, 
•rzedewszystkióm ustanie obawa o następstwo Łrona; jeżliby 
Piem Austryacy mieli w swój mocy Kraków w chwili Śmierci 
51a, wtenczas niewątpliwie zabraliby sukcessyą '). Do Króla, 
•ry sprzyja! Aastryi '), przemawiali Francuzi innym języ- 
txx, dowodzili ma, że dłuższy pobyt AasŁryaków w Polsce 
aamym zaszkodzi, do zajjó z Polakami doprowadzi, szlachta 
powstania skłoni i t. p. Oraz przypominali Królowi, że go 
tryaccy Jeneraiowie nie słuchają, Dwór ma należytej odpo- 
i^zi nie daje i t. p., zaś wojsko auntryackie cale niepotnO' 

ibidem. — ') Lisola. relalio ad Imp. Cirta tfhr. 1659. 

Orjg. w aroh. t»jn. — ') „pro sua (Kegis) im AtUtriaCM 

chaiilak." ibid. 



I 



92 

bne, skoro Kozacy na wiosnę licznćj piechoty dostarezj 
łają. Litwinów namawiali Francuzi, aby dążyli do zei 
anstryackiego przymierza i nźycia całego wojskm przedi 
skwie, oraz, aby Królowę skłonili do gotowości laward 
koja ze Szwecyą z wyłączeniem Danii i do odstąpienii 
dom zwierzchnictwa {dominium directum) nad Kurlandją 
na to Litwini nie przystawali. Wojna nieustająca z K 
na Litwie i na Ukrainie wypadała na korzyść Moslnll, < 
mało siły argumentom Francuzów dodawało. 

(Dąłnoici Austryaków, ioli środki diialania pnadw Inm 

i Królowcg.) 

Przeciw tym kombinacyom chcieli austryaccy P(k 
wystąpić stanowczo, zwłaszcza, że się czas kongresu, i 
sejmu zbliżał. Do tego potrzebowali przedewszystkićm p 
dzy, aby podołać Francuzom wydającym znaczne sumy, 
co pozyskali licznych stronników na Dworze i w iiarod» 
stryacy zaś nie mając funduszów na tajemne wydatki, ni 
dotąd nikogo ani w pokojach królewskich, ani w tajnij I 
ani w wojsku '), zatćm nie było im łatwo dowiedzieć sif 
myślach Dworu, a jeszcze przychodziło im trudnićj opie 
tymże. Doradzali zatćm Cesarzowi ująć Pułkownika 6 
był to człowiek przyjazny Austryakom, a u Króla w w 
łaskach, zatćm zdołałby opierać się Królowej i przesz! 
aby Król za j6j radą nie szedł. Niektórzy Sekretarze \n 
znajdowali się w wielkim niedostatku, tych, według 
Posłów, łatwo było zyskać i przez nich o najskrytszych 
nowieniach Dworu się dowiedzieć, mianowicie o instn 
mających być danemi pełnomocnikom polskim na kongre 
bliwie Wojewoda poznański, Jan Hr. Leszczyński, raz js 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego, drugi raz jako pierwszj 
do kongresu, był potrzebny Austryakom. Jego t6i ła 
sarską ująć doradzali Posłowie, zaś Podkanclerzego ko: 
Bogusława Leszczyńskiego pozyskać pochlebstwem, obie 
i dowodami ufności ^ ku niemu. W tajnój Badzie popi 
sprawę wojsk austryackich , chociaż potćm z powoda ) 



') Modern, status Aulae pol, — *) ibidem. 



93 



Sniewanćj na niego, ie Niemcom sprzyjał, występował prze- 
w Anstryi. Zależało na nim Austryakom przedewszyatkiśm 
I tego, że pragnął, aby Austryaka wyniesiono na tron pol- 
, ale przy jego pomocy, i za Ittórąby go stosowną promo- 
, (wyższym urzędem) wynagrodzono '). 

Najśmielszri była rada Posła cesarskiego wzglęJem Lu- 
airskiego, rada, aby go uji^d, albo go zgnbii!. Jako środek 

ujęcia doradza Liaola przyrzec tajemnie Lubomirskienin , 
i. Jo korony dąży, poparcie Anstryi i upewnid go, że Au- 
'S go cliętni^j niżeli Francuza, lub innego rywala na pol* 
Xl tronie widzieć będzie. Ujęciem Lubomirskiego zamierzał 
^la oderwad go od Królowej, poczóm miałaby Austrya „ob- 
~De pole do przeprowadzenia swych widoków". „W aamój 
Łzy", mówi Poael, „jeźli Najjaśniejszy Dom austryacki do 
^pstwa na tron polski nie dały (a co z jego dotychczaso- 
go postępowania wnioskować można), należałoby w każdym 
ględzie ujmować Marszalka tą nadzieją, albowiem takim 
sobem nabylibyśmy wiele korzyści obecnie, a w razie, gdyby 

szczęście tak wysoko wyniosło, byłby on nam obowiązanym, 
•JID sposobem mielibyśmy zawsze środek w ręku wykluczyć 
hncuza, mimo Królowę, od tronu, łącząc zaś nasze stron- 
Cffo ze stronnictwem Lubomirskiego, moglibyśmy z łatwo- 
ą wszystkim dążnościom Królowej przeszkodzić." 

Ponieważ jednak dostąpienie tronu, zwlaszc-za z powodu 
i^drodci innycli magnatów, było Lubomirskiemu ucliodzącemu 

trwożliwego nie łatwem. a coby go mogło spowodować do 
liechaoia myśli o kandydaturze, więc na ten wypadek doradza 
9oIa ująć go dogadzając jego widokom. A najprzód pragnął 
.bomirski być pierwszym Radzcą Króla i Rządzcą, niejako 
ihmistrzem Dworu; dla tego zezwolił on na oliarowaDie koro- 

Arcyksięciu anstryaekiemn, Powtóre, wzdychał do w. het- 
Ulstwa i pragnął mied głos w rzymsko -niemieckiem Pań- 
Ifie, którego, jako Książe, byt tytularnym członkiem. Potrze- 
t, cłicial 13 miast spiskich, ktćre prawem faypoŁeki posiadał, 
być albo prawem feudalnóm, albo udzielnóm. Miał on oraz 
lieś widoki na Księstwo CieszyiJskie, o czśm jego powiernik 

) „d03ideral succeaśorem Ausłriacum modo ipaiua opera non 
negligałur eł cerłus fiat de congrua in tali casit promoHonę 
uc authoritate." ibid. 
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Łisoli napOi 
ności można 
przyrzeczeDieiii 
pospolitej. 

Gdyby się /.'. 
szą zgubid niżeli ujii. 
Lisola, według tego, r 
dzał, następne środki d/.i 
nia 13 miast spiskicli , :i 
pospolitej przeznaczyć^ albo ;. 

zastawione były, odciągnąć uu 
i zabypotekowanego na kopalni/. 
Król zgodził z łatwością. 2. Za 
kowskićj w Szlązku. 3. Przeszkadza «. 

nżyd do tego pieniędzy) aby hetmaiistt> 
nie dostało się Labomirskiemu, lecz i.. 
Ujmować wszelkiemi środkami Dom Lesz 
Potockiego i Sapiehę i obrócić ich przeci 
Takie rady dawał ŁisoIa Dworowi względu 

Trudniejszą była rada co do Królowćj. J l 
ujęcia jćj byłoby zaślubienie Areyksięcia z jej >. 
na to, mimo kilkokrotne odezwanie się Posła il 
nie odpowiadał Dwór wiedeński, „atoli więks/.u 
postanowiła idąc za powszechną zgodą, aby juz /.. 
lewskiego i zaraz po zawarciu pokoju ze Szwecyą > 
dla uniknienia niebezpieczeństw bezkrólewia i wojny din 
Należało więc Austryi mieć baczność na tak ważną .• 
usiłować przeprowadzić wybór Austryaka albo innego pi 
nego kandydata i tym sposobem przeszkodzić wyniesieniii 
ciwnika, lub nieprzyjaciela. W tym to celu radził ce 
Poseł utrzymywać i wspierać austryackie stronnictwo. 

(Zmiana polityki anstryackiój , następstwa dla Króla i 1 
nowe irodki dsiaZania przeciw Królowej szkodsące jol 1 

Z tego mistrzowskiego obrazu Dworu polskiego 
że położenie Austryi było, osobliwie z powodu niepc 

^) „óbservandum, quod plerisqne Procenun constituium f** 
rersalis ad koc consensus ferałur siiccessorem 
Regę deceniere.** Mod Status, 
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1^ sumy 200.000 talarów ['liicil! nie clicial, Poseł 
słusiinie, skoro EMI żi^dal aby wojako au- 
^ir pogotowiu na granicy. Król opiera) snoje 
t<łe wojsko austryackie ju^. nie /a Polskę, lecz 
' w skutek układu ?. Biitndeburczykiem walczy, 
lunę ko9itta wojsko Duńczykom w pomoc po- 
1 to 7xliinie przypominaniem fnktów i kilka- 
iyczeń Jana Ka;imierza, aliy Austryacy 
l-ii<lerzyli, Łudziei powoływał się na wyraźne 
źe na wojsko austryackie w Danii to?.yi5 
Miuwiał LiBoItt poufnie, już nie jako obcy 
^jiLeresie Jana Kaźmierza wymagaji|cym 
B W Polsce, Król słuchał /. uwagą 
•al, ie tę pomoc zastąpią Kozacy, 
, Lisola odii^ekl, ie pomoc ko/acka 
[t just jui obecnśm w Polsce i do- 
rojsko cesarskie za podwaliny po- 
ili roztrząsał Król pytanie co do 
: pragnął, aby putki były zu- 
^le nie pod Jenerałom Souches. 
mdzieję, in ich wojsko dluićj 

Erói o polityce i wyrzu- 

i wyborną sposobnoSÓ za- 

sukcesyi i jak 

jego przypisywał nie 

raniu i nie wątpił, 

'ezetńoja królew- 

imieDia, 2b chce 



królewslde dowo- 
na Polskę wojnę 
Niijjoiiiiejszy Pa- 
tyin celu Poalów 
tym Hposobem 
a U. Lisola 

/imrtskiego 
< iiię będzie 
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RlMaii) •)«( JMIrjt wM tirnill' n lit 

MU«Wi^ f>n«proNa<izi^ wyMrAubyib allw iimces |n 
Mgo kJiwl;'Uta i tjtn ipoMtwm pnetłfcodzii! wjajeiM 
irlwnjka, lob nicpriyjuieb. W tjni to c«]a ndzft 
pMwl ntr^joiywa^ i wapierać aa8tr7a«kt« stnHiDietwOL 
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t polityki autrywkićj. nutfpAwa dla KMU i | 
A*v« trfrdki dililania pneciw Królowej ukodz^ee jił I 

Z iK^(•l iiiiolrziłwiłktego obraza Dworu polski^o ifl 
U t>u|«^t>nie AoiŁrjri bjlo, osobtinie z powodu 

') ,o6iii<r»arK[Hm, t/rtod pleriti/ue Procerum conslUuhim ai 
V»r»ali» ail hm fongmsus feratur successorrm vip« 
fhffn HuceriKrc' Jitod. Słaliis. 
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ieran^j c^jnnością i pieniędzmi Francyi, wielce niebczpiecz- 
1. Obopólne iicb;bienia przy rosnącćj różnicy w dążoo:iciai'h 
tycznych oalabily przymierze auatryacko-poUkie , wzmaga- 

sic drailiwo^ó Królowej i auatryackich dyplomatów, za- 
ala mu zupelnem rozerwaniem. Aastrya sądziła doti),d, ie 
ka powinna dźwigad wszystkie cię2ary wojny rozpoczętej 

przyczyny. Polsce sig zdawało, że ju* pomocy austryackiśj 
potrzebuje, 2e ta przynosi wiccśj szkody niieli korzyści, 
k& się Igkata przedewszyatkiem dalszej wojny i dążyła do 
ju, Austrya się łękala głównie osamotnienia w boju i pra- 
a dalszego prowadzenia apólnćj wojny. Za głównego nie- 
laciela swego uważała Austrya Francyę, którf^ Królowa 
a za główną protektorkę sprawy pokoju. Wewnątrz kraju 
nęła Królowa przewieśó reformę na korzyło monarchii i 
•xu; Austrya niechętna Królowej musiała się opieraó temu, 

j4j wpływu nie powiększyć. Pod względem przyszłości 
'ia Królowa do upewnienia tronu polskiego swćj siostrze- 
, Austrya nie miała stałego planu co do sukcesyj, ale oraz 
ne postanowienie opierania się Królowćj, mianowicie z oba- 
francuzkiego kandydata. W tak przewatnycU| kierunkacłi 
gżony węzeł sojuszu urwie się zupełnie, jeźli nic zapobiegną 
n wcześnie Cesarz i Król niechętnie przystępujący do lukty 
»bą i szczórze pragnący przymierza śród iywiołów. co je 
► rzęgały podniecane namiętnością, a od której jedynie oba- 
j Monarchowie wolnymi byli. Ze strony anstryackiŚj stały 
koniecznem! ustępstwa dla Polski i Króla, inaczćj weźmie 
względnie górę ICrólowa. Ale z powodu t^jże już musiały 
ywać obadwa gabinety swą właściwą dążnośd; dawna nftaośd 
vała się niepodobną. 

Z takiego stanowiska, zdaje się, wychodził Lisola, skoro 
mu gabinetowi dał rady następne: Opuścić nieco z swego 
wa i żądaniom Polaków zupełnie, lub w części, zadosyó uczy- 
')■ Ujmowaó, obok pojedynczych dygnitarzy, kraj cały, mia- 
le przyniesieniem mu ulgi co do ciężarów austryackiego 
ska, od którego doznawał krzywd najdotkliwszych. W tym 
1 chce Lisola, aby austryacka załoga opuściła Kraków, skoro 
to narzekają Polacy, zaś Austrya z załogi żadnej korzyści 



I 
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nie odnosi , a w razie braku żywności trzech dni by 8i{ i 
utrzymała. Radzi oraz Łisola zmniejszyć liczbę oficertfv, 
wojsko zredukowad do liczby cztćrech pnłktfw pieszych i d 
konnycb pod wodzą lubionego teraz w Polsce Pidko' 
Kaiserstein i tak kończy: ^Jeźli sprawa W. Ces. 
maga, aby wojnę aż do upokorzenia i przygnębienia 
prowadzić, w takim razie należy koniecznie n wolnie od 
ciężaru Króla polskiego, skoro go Sprzymierzeńcem mieć 
my"" '). Co do ciężaru kopalni solnycb radzi go zmnig 
Lisola mocą układu, któryby z Królem Baron Hochfeld wM 
sposób zawarł, aby coroczną wypłatą Jan Kaźmierz 8iuii{t 
leżącą się Cesarzowi za prze;3złość powoli umarzał, a odif 
płaty za przyszłość zupełnie uwolnionym został *). 

Przy tóm usiłował zawsze Łisola ujmować starannie KA 
poprawiać błędy austry ackiego gabinetu, który nieraz Jana Iii 
mierzą bez potrzeby drażnił. Podczas owćj rozmowy wzgl{ii 
przyjęcia Olszowskiego w Wiedniu, bronił zręcznie postępio 
wanie Austryaków, przypominając, jaka zmiana zaszła od ki 
miesięcy w postępowaniu Dworu polskiego w obec ansŁiTidiI 
Ministrów i Jenerałów, a którzy się tylko wykonania zawttf 
ugody domagali. Nadto wyrzucał Polakom, że mimo pof«|' 
cenią się wojska austryackiego pod Toruniem, zawarli ott 
bez Austryaków, zatćra publicznie objawili swą nienfhofth 
Austryi, a oraz bez wiedzy tójże zaczęli rokować o roi^l 
żołnierzowi cesarskiemu naznaczyli kwatery wyczerpane. Ik^ 
pozycye Olszowskiego obwiniał, że wprost do zerwania 
Polską i Anstryą dążyły. Tego sobie życzą, mówił dalćj 
do Króla, nieprzyjaciele, aby pozbawiwszy Waszą Król. 
wiernych przyjaciół, mieli wolne pole do intryg, które P 
doprowadzą do zguby, jeżeli im wcześnie Wasza KróL iM 
nie zapobieżesz. 

Wzruszony Jan Kaźmierz usiłował wprawdzie obwitf' 
Austryaków, wszelako przyznał ^) , że mimo jego wolf i prt 
własny upór Marszałek Austryę od układów w Tomnin w]l| 
czył. Co do wojska austryackiego wymagał Król jego oddak 

') Lisola, relałio ad Imp. Circa Febr. (w drugiej połowie,^ 
w pierwszej był w Krakowie) J659. Oryg. w arch. tąJB." 
') Siat, Mod. — ') Lisola, rclaiio ad Imp. Circa I^ 
1659. Oryg. w arch. tajn. 




miiwionśj sumy 200,(XtO talarów |)laci(5 nie cliciat, 
wodził, że to niesłusznie, skoro Król źądal aby wojsko 



lel 



rj&cbie było w pogotowiu na granicy. Król opierał swoje 
konie na t^m, że wojsko auatryackie już nie Ka Polskę, lecz 
t Danię, a to w skutek układu t Brttndeburczykiem walczy. 
Mska zaś na własne koszta wojsko Duńczykom w pomoc po- 
ttla. Lisola zbijał to zdanie przypominaniem faktów i kilka- 
OŁaie powtarzanych £yczeń Jana Ka:!mierza, aby Austryacy 
( Szweda w Danii uderzyli, tudzież powoływał się na wyraźne 
lyrzeczenie Króla, że na wojsko austryackie w Danii łożyć 
)dzie '). Potćm rozmawiał Lisola poufnie, już. nie jako obcy 
inisŁer, o własnym interesie Jana Kaźmierza wymagającym 
tecnoSci wojska anstryac kiego w Polsce, Król słuchał z uwagą 
nprzejmie, lecz utrzymywał, że tę pomoc zastąpią Kozacy, 
reszcie, że ciężar nieznośny. Lisola odrzekł, że pomoc kozacka 
epewna, austryackie wojsko Jest już obecnym w Polsce i do- 
^: „Jam zawsze uważał wojsko cesarskie za podwaliny po- 
l^i królewskiój ''. W końcu roztrząsał Król pytanie co do 
'odków utrzymania wojska, lecz pragnął, aby pułki były zu- 
ałne i pod Jednym wodzem, alo nie pod Jenerałem Soucbes. 
bh znowu mieli Austryacy nadzieję, że icli wojsko dlożćj 
' Polsce pozostanie. 

Z równii szczerością rozmawiał Król o polityce i wyrzu- 
U Austryi, źe jego najlepsze cbęci i wyborną sposobność za- 
iedbała. Zrozumiał Lisola, £e Król mówi o sukcesyi i jak 
łjkle tłumaczył swój Dwór. milczenie jego przypisywał nie 
koeważeniu Korony polskiej, lecz umiarkowaniu i nie wątpił, 
I Cesftrz w swym czasie zadosyó uczyni życzeniom królew- 
JID. Malo na to odrzekł Król i dat do zrozumienia, że chce 



W pi)imie odpowiadającein na te zarzuty ItróleWElde dowo- 
dzi L!bo1b, że Austrys jedyme kg względu ua Polskę wojnę 
w Danii przedaięwzicta i mówi : Pamiętaj Najjainiejszy Pa- 
nie, że sam chciałeś pomocy dla Dnnii i w lym celu Posłów 
do Wiednia wyprawiołcH, utrzymując, ie tylko tym aposobeiu 
Poleka wyzwolona będzie (Copia Mcmorialis a D. Lisola 
Jlegi Pol. traditi). W eamej rzeczy domagał się Jan Kaźmierz 
nieUBtannio tej wyprawy, i rewera Wojewody poznańskiego 
zaręczający, że wojsko auatryackie walczące za Danię bfdzie 
tak uwnżaneffl, jak gdyby sig bilo aaPolakę, pad[usal wraz 
z przybocznymi Senntorumi. 

13 
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by<! proszony, milczenieo) wiedeńskiego Dfforn zadowolDJM 
nie jest '). Znów nięc szkodziła zbyteczna og)ędBoi6 gabiołl 
wiedeńskiego jemu siimenm a oraz i Polsce. Oczywilcie oi 
przestiLWał Jan Kaźmierz lyi* pritydiylnym Austryi i zapewa 
na jśj pomoc rai'liowat w przeprowadzeniu reformy, niecbjtł 
był bowiem Francy! i wątpił, uby la potęga oddalona, ńb 
pomoc dad mogła. Królowa myśłuta inaczej, lecz niewątplin 
mógł gabinet wietłeAski trakluji^c szczerze i Królem, 
wiedzy Królowej, odnie^d ztąd wigcej korzyści, niżeli 7. pomoc 
stronnictwa. Wszelako odprowadzając ICrfJła od polityki Krdit 
w£j i od stronnictwa Francuzkiego, usiłował Lisola organizon 
austryackie przy pomocy Biskupa krakowskiego, i wzywa! j 
aby się porozumiał z przyjaciółmi, mianowicie między ć 
wieiistwem, w celu stawiania przeszkód Królowej na sejnrifc 

Sam za^ starał się wplynąt? na Litwinów skłonnych i 
stronnictwa Królowej, do popierania pokoju ze Szwccyą; ] 
konywano Litwinów, że Litwę Moskałom bez pomocy wijl 
koronnego odebrać niepodobna, zatem wprzód od wojny siw 
kiSj uwolnić się trzeba. Przeciw temu czynił Lisola i łbS 
się dla tego do Podkanclerza litewskiego Naruszewicza, jedii 
7. Komisarzy wyznaczonych do toruńskiego kongresu, człon 
prawego, uczonego, majętnego; nie był on dworakiem *J, 
Dworu nie zaleiał, Królowij był nieprzyjazny, a z Helu 
Sapiehą ściele się łączył '). Porozumiawszy się z Lisola i 
rzekł Naruszewicz, }.e na' pokój t wyłączeniem Danii i Mi 
stąpienie Inflant nie zezwoli, układu z Moskwą przed B 
ze Szwedem pragnie i prosił, aby Austrya do tego samegOI 
dąiyła, Wojewodę poznańskiego ujęła, z Posłami elekt«tll 
się łączyła, i nie wątpił, że tym sposobem stronnictwo S 
cazkio pokona(! można ■*). Pozyskanie Naruszewicza było 
korzyścią dla austryacłiiego stronnictwa, wpływającego j^ 
Litwę. 

Zapewne z powodu tej rozmowy doradzał Liaola i 
gabinetowi utrzymywali starannie przyjaźń z Mosltw^, I 
się o nowo rokowanie mi£d/.y niĄ i l'titską i ora 
pośrednictwo cesarskie przyjęła, „Tym sposobem", pis 



') ibidem. — ') KoHoipt- cl Lisola , reiatio ad J 
li Oct0b. 1G5&. — ^) Lisoln 1. c. — *) ibi 
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loła W. Ces. Moii Litwiniiw ująd, Polaków utrzjmatf w za- 
no^ci, a w razie rewolucji '), czego cliroii RoŻo, przyniesie 
D ich (Litwinfiw) pozyskanie ujole korzyści, bgdziemy bo- 
im mogli nifi ich przeciw Tatarom i Kozakom, na których 
iłowa i Marszalek (chociaż nie w tych aamycli widokach) 
wnia rachajn. Wszelako potrzeba zręczności, aby się Polacy 
o rokowania (z Moskwą) nie przelękli i nas znowu w po- 
rzenia nie mieli. Nie sądzę, nby było tfiidnćm skloniiS Mo- 
kla do naszych widoków, jeźli inu dokładnie wyiitawiniy dą- 
►3ci Francuz(Jw, Anglików i Szwedów i niebezpieczeństwo 
:ie mu zagraża, gdy pokój między Szwecyą i Polskri na 
ibę Moskwy stanie" ^). Już szedł Lisola w namiętności tak 
leko jak Królowa, skoro się nie wahał doradzai5 poSredni- 
ro nieszczere. 

Gabinet wiedeński poszedł w części za radą swego Posła, 
itanowił zrobjó Polsce ustępstwa i nakazał rozbierać sposoby, 

załogę krakowską i cało wojsko austryackie w Polsce urzą- 
<5, aby liczbę pułków i oficerów zmniejszyiJ, Kraków opuScid, 
latomiast jakie inne miasto w Połsco zająó '). Oraz apo- 
Rnił Cesarz Barona Hoclifeld, aby się z Królem o kopalnio 
i niożył. Ale obok tych ustępstw dla kraju i Króla, orga- 
ował gabinet wiedeiiski tajemno Środki działania przeciw 
Cłowej i po raz pierwszy poszedł za radi^ swych Posłów, 

przekupstwo się;!godził, jakiemuś królewskiemu Sekreta- 
"*i przybocznemu 1000 dukatów węg. w]'płació dozwoli!. 
Bylćm nakazuje gabinet Posłom, „aby Magnatów, przede- 
eystkiśm w. Marszalka, ws^elkienii środkami grzeczności, 
9wnieniem ces. zaufania i t. d. ująó usiłowali, zaś Wojewodę 
Enańskiego zręcznie wybadał), jakim darem, jaką laską ce- 
■aką mógłby hyó najsnadniój ujętym *). Oraz polecono Po- 
m udać się do Króla, gdyby nagłono na zmniejszenie au- 
Jackiego wojska, sądził bowiem gabinet austryacki, że było 
interesie Jana Kaźmierza, „aby wojsko austryackie z Polski 
» wychodziło" '). 



I T. j. śmierci Jana Kainiierza. — ^ ibidem- — ^) Inslruc- 
Honcs pro Legatis raemreis. Ykunae 3ti Febr. 1659. Oryg. 
w irch. tiijn. — *) ibidem. — ') „ntUilem noilruin tioit 

' Ibidem. 
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ROZDZIAŁ n. 

Kongres torańaki. 



(Otworzenie i czynności kongreiu tomńikiego w Kar 

i Kwietniu 1669 r.) 

Na kongres toruński zjechali się znamienici dyplo 
ale zadanie jego, bliższe porozumienie się Sprzymierz 
było nader trudnćm, skoro między Polską i jój gtównyi 
jusznikiem, Cesarzem, dawna serdeczność już ustała, gil 
wiedeński i warszawski do cale innych celów dąiyć za 
Tę różność w widokach zdradzał dzień każdy, a rosnąa 
polna nieufność dopatrywała się w każdym akcie, choćby 
się niewinnym i jedynie z różnego położenia obu gabi 
pochodzącym, nowego dowodu niechęci. Gabinet polski Łs^ 
Pinoccego '), swego Posła w Hadze, aby z Cromwelem, n 
Protektorom Anglii, albo przynajmniej z jego Ministrami 
landyi w stosunki wchodził, o przyjaźni Polski upewniał 
pytał, czyli gabinet londyński^ w celu ubezpieczenia 
bałtyckiego. Posła na kongres toruński wyprawić nie z 
Udał się Pinocci do Ryszarda Cromwela z powinszoi 
rozpoczętych rządów, oświadczył, że Król i Bzeczpo 
wyglądają z upragnieniem angielskiego Posła i prósz 
tektora o przyspieszenie pokoju, a który Szwecya zb^ 
wymagalnością utrudnia; odpowiedź na to odłożył Cron 
Ta usilność gabinetu polskiego skłonienia Protektora ] 
Szwecyi, przynajmniój odprowadzenia go od Karola, z i 
były Protektor łączył się najściślój, nie podobała się 
austryackiemu Posłowi. Sądził on, że pod pozorem w 
bałtyckiego Morza zechce się i Francya mieszać waprai 
„byłoby przykrą i nieprzystojną wdawać się z owym ty 
imienia austryackiego nieprzyjacielem'' '). 



') O tym dyplomacie mówi Boehm. AcL pctc. oliv, L — •) 
Acta pac. oliv. Observ. XIII. — ^ Stał. modem. Am 



,. Wizatie byl takim riJwnie Karol Gustaw, z którym je- 
1^ Anstrya nklad&d się chciała. Wreszcie nta^nie dla tego, 
Hh>tBktor angielski bjł nieprzyjacielem Domu austryackiego, 
Hijwanego do korony polskiej, wypadało gabinetowi pol- 
jpDll uspokoić! pod tym względem Anglię i powoływat! się 
I 2wyc7.aj elekcyi, zwłaszcza, że Jan Kaźmierz był nienawi- 
Ddj od dawnego Protektora, raz jako gorliny katolik, drugi 
t jako legitymista sprzyjający Pretendentowi, Karolowi Stuart 
isło^i zaś nie szukał Król zOromweleiu, skoro Pinoccemu 
instrnkcyach dano, aby pośrednictwo Anglii, jedliby je ofia- 
rała, zręcznie usunął. OględnoŚd polskiego gabinetu w roko- 
niu z Protektorem nie była bezzasadną; nie dliigiśm było 

panowanie, „jedna cbwila zrzuciła Cromwela z najwyź- 
go stanowiska, rząd angielski zmienił &w6j kształt, tyrania 
qpiła monarchii prawowitej" '). 

Nadto zapatrywały się gabinety warszawski i wiedeński 
Sale różnego stanowiska na .iprawę szwedzko-polską, miano- 
Sie: I) Względem zwrócenia krajów zdobytych to przez Szwe- 
■ł, to przez Sprzymierzeńców Polski. 11) Względem ubezpie- 
itia czyli gwarancyi traktatu mającego byd zawartym ze 
wecyą. Co do Igo obawiali się Austryacy, to Polacy nie ma- 
i pieniędzy na wykupno Prus, albo je zostawią tytułem hi- 
teki Szwedom i nigdy ich potćm nie odbiorą, albo dostaoą 
jniędzy od Francyi i j€j pod imieniem Królowej pruskie 
'ierdze zastawią. Jeżli temu, pisze Lisola, będziemy przeci- 
li, odpowiedzą nam Polacy, ź& Prusy ich własnością, wresz- 

1 zapytają, czyli ową sumę wykupna dać możemy. Jeźli po- 
Biny, że łatwićj datszćm prowadzeniem wojny odebrai5 ów 
iji wystąpią zaraz z zarzutami, ie nasze wojsko zbyt ko- 
owae, operuje powoli, dług solny powiększa, ie jedna kam- 
aia w Prusach więcćjby kosztowała, niżeli Szwedzi żądają, 

Moskal tymczasem weźmie górę, albo ze Szwecyą się złą- 
r, a wtenczas Prusy odebraó będzie niepodobną. Druga tru- 
066, co do restytucyi krajów odebranych, pochodziła z po- 
du Danii, ta bowiem monarchia szczególnie pokrzywdzona 
tez Szwecyą miała prawo domagania się zwrotu przynaj- 
lifij Snndu i wysp niedawno jśj wydartych , Polska zaś po- 



) Rudawski. 




4ń «tł<t rliBin Om 

Mm* AflbTa n gifc*ffi«e i w fiijj»i«ilM 
1^ 4ls Bi^ NjiMWrj. ft PdKj tłwoBfi. j 
Uf* r*^)'^ >>• ■»!« 
i f flw pr^rnicn* tak iCouicib, pk sńa^ 8ij 
• to p«d mraaksKi bu^ db siebM ■ótUiwnm. i 
f«4 iR|^(dcai pMBłCłafB *)l Wrcsuie saoa mjfl 
ItMgrsM w Toraiin. mjixmtH lię P«^m cesarski 
aifftfzjjaui^, wtdlag aieh boniciD chcieli KrAowA I 
•hł V ez^ inaćn nie igadt^ąfij ńf x wb^, ai 
nni* aklod m SiwKją, a Um sam^ od zwiąikn : 
»9 Dwolni^f idalszjch zaniiardw wewoątn Polski di 
ponieważ j«daak Siwedsm nie nfitli, bez Spnjmiei 
kowali ijf lękali, vife alożjli 6w wstępny kongres, a 
■Ij BojnaznJkdw wybadali i do pofcoja ich skłonił*. I 
Pned«m»ij>ik\eiD lękali się SprzymieneAcj, 4 
Ifkal lig Elektor, ie Polacy przez powolnośi! dla 
Knłlowćj. datą do odrębo^j agody ze Szneilem, bex 
■I Cettrza i Elektora. Na t«a wypadek nakazał Fryd^ 
belo) iwym I'oiiłom, aby natychmiast odjechali ") i lai 
i> t4StD Cetiarza. Leopold czyli to przez nfnośif, że Poli 
bnćj ugody nio zawrą, czyli lit przez obawę, aby ie 
PoHfów eluktorakich wla£nie do podpisania traktatu a 

Hum et comrnune foedus cum mimtri dispeiulio 3 

_ ji alii» (PohHi) tłabititeni." Lisola ibid. — ") 

nn Montecucwoli. Wicu 36 Febr. 1650. Oryg. w wcĄ 



') 
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fodował, nakuziijo Li9oli, aU? elektorakii'!) od wyjazdu 

fremu zbliżeniu się Austryi i Polski do siabie, pize- 

\ nie malu /. Jediićj sŁiony Poslowiii elekŁorEki i duil- 

llBpierali AusŁryaków, z drugiej sLruny rcancuzki, ktiiry 

popierał i iiŁawiad przi}9.ikody Cesarzowi usitowai. 

aw4 wypytywał Łisolu, czyli de Lutnbrea na kongres 
iifdsie i atrzyniywał, ie tara skoro nikt nie pojredni- 
py oiepoŁizeljnym. Odpawied:! polskich Miuistrdw, }.e 

ACiizki wprawdzie w Toruniu znajdować sig będzie, 

Fokowaniu między yprzyiuierzeiiciimi ntc wiedzie(! nie 

Pudowolniła nusŁryackiego Posła. Gdy potem w istocie 

. Poseł do Toruma przybył, nie sprawiło to Posłom 

I radości, zwłaszcza, że go Polacy z okazalości-i przyj- 



(Spory na kongjesie tornńskim). 

i pierws/ćm posiedzeniu (w mieszkaniu KolJowratha) oa 
^znajdowali się Posłowie cesarscy, Wojewoda pomailski, 
iclerz koronny i Podkanclerzy litewski, Huverbeck i 
Poseł Juel, wyłożyli {30go Marca) Wojewoda poznań- 
. Praimowski potrzebę pokoju dla Polski, oraz oświad- 
jSfi odrębnego traktatu nie chcą, mimo, że go ofiaruje 
Przypomniawszy oraz, że na miejsce kongresu już 
tesnaczono Braansberg i jedynie wyznaczenie czasu pozostaje. 
Błagali, aby listy bezpieczeństwa od Sprzymierzeńców dla 
luiany ich ze szwedzkiemi przeslai5 i dzień 15go Maja dla 
irania się kongresu oznaczyd '). Frzedewszystkiem Wielki 
Delerz domagał się terminu w Maju, aby układy miedz; 
irecyą i Moskwą, do których w Czerwcu przystąpił! zamie- 
3j, nprzedzilj. 

To postępowanie doraźne zadziwiło nie mało Sprzymie- 
uSców, było bowiem niezgodno z planem, według którego na 
ugresie tym postępowad, najprzód nad preliminaryami i środ- 
cni zrobienia i ube/pieczonia pokoju ze Szwecyą zastanawiać 



I Prothac. eorum ijuae ia Cimferent. thmtinn. itcta sunl. 1. Ses- 
-Sio. Oryg. w arch. Ujn. 
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się Dii&uo. AusŁryacy wnosili zti^l, ie ich gabmrt piUl 
kongresu ze S;,»ecyą znuglit! |>ragnie. lecz nie cbv^ odn 
niem propozycjri stlrailKat! snycłi zumiurów dalszego prowai 
■ia wojny, oSwiadczjIi aw^i gotowośd do przyjęcia propoiycj 
i prosili o nią na piętnie. Przed«wszsstkiein lękali 
stryacy, że Szwecja Polskę i sprzymierzeńców ru/.dzielii i 
tuje i domagali się w plsemnćj odpowiedzi na propozycn| 
skie, aby ineUnnieiiŁ plenipoLencyi szwedzkiej, kUry o %i 
RiierzeńcacL tylko na początku wzmiankę czyni, w kona 
gdzie plenipotentów du rokowania i zawarcia traktaLu apowi 
o Sprzymierzeticach nie wspomina '), poprewiunym zostaJ, i 
sam Jan. Kaźmierz (i'Ogo Grudnia ll>58) na kongresie zditi 
był nakazał. Tudzież radzili Kollowratli i Li^ola, aby się p 
traktatem opewnid, że Sprzymierzeilcy wraz z Polakami « | 
dnym i tym samym instrumencie objętymi będą, 
gdyż de Lumbres głodno zapowiada', że na to **) ^swecyk 
gdy nie zezwoli. Wreszcie do wydania listów bezpiect 
oświadczają Posłowie swą gotowosd, jeżli im wprzód nm 
dane będą. 

W odpowiedzi na to piszą Komisarze polacy, ie 8l 
podobną trudnoŚÓ oo do listów robićby mogli i powcrfi^i 
na dawniejsze zezwolenie Komisarzy cesarskich, aby pafl 
austryackie przed wymianą Komisarzom polskim wręczoflsl 
Błędną plenipotencyę szwedzką obiecują Polacy poprawia -1 
za staraniem Posła Iran en zk i ego, albo na początku koof 
mającego byd zwołauym. W ogólności nlożenie prelimim 
chcą Polacy odlo2yd do samego kongresu, a powyłue ii 
Eenie się francuzkiego Posła, uważają za jego zdanie I 
-watne. ^ 

Poseł elektorski domagał się na piśmie, aby przed tu 
tern Es. kurlaudzki wraz z rodziną z więzienia avnbA 

') Kolhwralh et Lisolu, rclaiio itd Imp. Tliuruiui 30 X* 
10 Apr. 1G59. Ldtrr. rfe Lisola ii MonkmKUolL 
Auril 1651). Orypnaly w arch. Łajn. i arch. 
') durinnen (itt der schwedischm PlcHtpotenz) rfje 
rirłen nur in narrałiiis, in disposUtBis aber gar 
dung gcsckkhl." Leopold an Goes. Wien 1» AprU 
Oryg. w arch. tajn. — ^) „Ut Confoedemti uho 
itulrutnento cuui PolotUa comprekendanlur." KołlourtA H 
sola 30 Marł. et 10 ApriI 1659. Lisoltt « Montee. 9 
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tał, i aby na kongresie miał swego ministra. Oraz oatrzegał 
rerbecli, żeby Szwedzi otrzymawszy listy bezpieczeństwa to- 
rów wojennych lub żołnierzy nie wprowadzali do kraju itp. 
acy zgodzili się na to. 

Innym przedmiotem spornym między Polakami i Sprzy- 
irzeficami była sprawa dońska. Kroi szwedzki nie chciał 
iać paszportów dla duńskiego posła, gdy tego żądali Polacy. 
.ska przyrzekając, że o sprawie duńskiej na kongresie ze 
recyą nie zapomni, była gotową do układów bez Danii, 
eciw czemu protestował Jerzy Juel, Poseł duński i skarżył 
I że Dania opuszczoną. Polacy przyznawali. Żeby lepiśj było 
owad wraz z Danią, ale oraz dowodził Kanclerz koronny, 
się nie można spuścid na to mocarstwo zależne od Holan- 
, ia.i zamiary tćjże są nie wiadome, jćj posłów tu nie ma, 
\ się Anglików boi, ze zwycięztw nad Szwedem nie korzy- 
ia, okrętów przewozowych Sprzymierzeńcom dostarczaó, ża- 
;go traktatu zawierai! nie chce '). Juel wychwalał Holandyą, 

gotowośi! do wyprawienia wielkiśj floty przeciw Szwedom 
'ęczał, wreszcie upewniał, że Dania bez Hotandyi flotę szwedz- 

pokonaó zdoła. To nie przekonało Kanclerza, utrzymywał 
, że Dania nie mając Suodn, który opanowali Szwedzi i nie 
dąc pewną pomocy flot holenderskich ^, mogłaby być zmu- 
'Dą do pokoju ze Szwedem, zwłaszcza, że wojska lądowe 
rzymierzeńców bez pomocy HoJandyi wielkich rzeczy dokazaĆ 

mogły. Tymczasem, mówili Polacy, Polska doprowadzona 
ostatniej niedoli, jest pustoszoną od przyjaciół i od nieprzy- 
i<łł, zaś Litwa wymaga pomocy przeciw Moskwie i grozi. 
Big od Polski oderwie, z czego wyprowadzali, że lepszym 
by pokój nawet mni^j ubezpieczony, niżeli zguba pewna. 

W drugiem posiedzeniu popierał Danią Poseł elektorski 
tierany od austryackicb. Ci odpowiadali Polakom, że roku- 

bez Danii nawet owego niepewnego pokoju nie otrzymają, 
Dia bowiem uprzedzi ich, ułoży, a nawet złączy się ze Szwe- 
t, a tak cały ciężar wojny na Polskę spadnie ^). Juel miał 



JProtk. Sess. I. — '') Zobaczymy Diżej, że Holaodya repu- 
blikańska była w samćj rzeczy oiepewnym Sprzymierzeńcem, 
co paraliżowaio oręż &uitryacko - brandebursko - poUld. — 
*) Jłelatio ud Imperatorem. 10 Aprił 1659. Oryg. w areh. 
tajnym. 
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mowę i prosił o kategoryczną odpowiedz, csyli i 
ber, Danii układad się będą. 

Powodem trzeciego puoklu spornego byt de Iś 
ktdry od Folakiiw paszpoity dlii szvr«d2kicb PelnoiDc 
wyładzil, szwedzkie dla Polaków i Sprzjmierieńciiw pnj 
a Sznedzi mu nie dali odpowiedzi fadn^j, więc nastąpi 
wa, £e się Szwedzi z polskiemi paszportami pned ł 
popisywać i chełpili będą. jakoby ich Polska o pokój j 
Mim« to nie przestawał Kanclerz prosić Sprzymierzeiieł 
list; bezpieczedatwa dla Szwedów przynajmnif^j w depoi 
niego zloiyli, « on słowem zaręcza, że icb przed otrtjn 
szwedzkich nie odda; szio mu o to, uby przekonać Si 
o cfaęci pokoju '). Aostryacy byli temu przeciwni. 

Podobnie przychodziło do sporów, w konfeit 
(4go Kwietnia w mieszkaniu W. Kanclerzu) między Fo 
i P. de Lumbres. Chcąc sklonid Polaków do rychlĆj w 
paszportów ze Szwedami i do oznaczenia dnia kongresu 
szył icb Poseł francuzkl, że łlolandya i Bania cbcą i 
pokój odrębny ze Szwecyą. Wojewoda poznański edm 
właśnie, aby temu przeezkodzió, nalety nie wyłąctaj 
z kongresn polsko-szwedzkiego i dla tego powiniea sig 
francuzki staraii o paszporty dla Duiiczyków, a wtMlct 
stąpi pokój ogólny Północy. To uslyszaWB/.j, porwał 
Łnmbres z krzesła i zapytał w gniewie, czyli z jtgt' 
cijli W. z Króla francuzkiegu chcą żartować Polacy? , 
eiołem Śmiałbym przedtożyó taką nowośó Królowi szw«dd 
Wszak już wiele u niego dla Polski wyrobiłem. Kani 
się z Danią i wszystkierai silami uderzy na Polskę' *V 
woda w najwyiszśm uniesieniu odpowiedział cierpko F 
zowi i rzekł, „ie się Pohka takiej groźby nie łęka". W 
przyrzekł w drugiój konferencyi de Lumbres, Łe się o pU 
dla duóskiego pełnomocnika etarad będzie, lecz om a 
czyli Polacy na wypadek, gdyby Szwecya odmówiła, desi 
przystąpią? Nie, odpowiedzieli i dodali, ie Moskale gotofl 
ską rokwad. Tśm zupełnie pomieszany Poaeł doradzał 1 
aby Polska ułożyła się ze Szwecyą, z Moskwą bowiem łat 
jest wojna. Na to W. Kanclerz: wojna m.oskiewska Jest yiii 
') ProOtocol. IV. Sess. — *) liOał. orf hiper. 1& J^ 
arch. tsjn. ,..j; 
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2arcm niżeli szwcń/Ma, a nadto przez pokój z Carem odbie- 
my kilka województw, kiedj Szwedki mogliby nam zwrócić 
ko trzy miasta, które zajęli w Prusach. Poseł: Moskwa 
naga się odstąpienia Litwy aż po Berezynę, Kancler?,: Nie, 
te t;lko o Smoletisk, ktdry odstąpimy '). Ta dyshusya nie 
prowadziła do ładnego rezultatu, de Lumbres wyjechał do 
■liska, co Sprzymierzeńców zadowolnilo. Austryacy mieli 
tielerza w podejrzeniu, ze się tajemnie porozumiał z fran- 
llim Posłem. Nie wątpiłbym o tśm, skoro Prażmowski był 
wełnie oddanym Królowej, lecz co do owej dyskusyi, nie była 
L omówioną, wtenczas bowiem wszystkich ludzi stanu w Polsce 
tnowało pytanie, czyli pokój szwedzki, czyli tei moskiewski 
yniesie im wigkazą 'koiiyść, a w satnćj rzeczy bjlby w owćj 
ze ten ostatni zbawiennicjszym, skoro Szwecya narobiwszy 
16 wielu nieprzyjaciół, straszną byi{ pri^estała, Moskwa zaś 
ttt% potęgę roKwinęla. Wielkie szkody wynikły dla Polski 
Igo, że się uzdolniony Kanclerz powyższego zdania nie trzymał, 
G szedł za zdaniem Królowej pragnącćj niepotrzebnie wojny 
foskalami, a która odtąd nieustającą stad się mogła. 



(Odto£enie kongieen toruńskiego, jego resnltaty). 

Geiem Auatryaków oa zjeździe toruńskim było przeazko- 
S kongresowi ze Szwecyą. przynajmniej go odroczyd, aby 
Bka sprzymierzone w Danii miaiy czas do odniesienia sta- 
'czycli korzyści nad Szwedem. Polacy mniśj mieli ufności 
ikoteczDośó oręża Sprzymierzonych zależnych przedewszyst- 
Di od energii, z jaką wystąpią floty holenderskie, myjteli 
'et chwilę o odwołaniu ztamtąd Czarnieckiego, wreszcie 
»U przekonanie, że wycieńczona Polska rychłego pokoju po- 
sbonała. W tiikiera położeniu postanowili Austryacy dążyó 
tego, aby kongres toruński niczego nie postanowił, za^ wina 
.ewioki na nich nie spadała. Dchwalili uni Danii nie opusz- 
4, lecz oraz nie brad tej sprawy na siebie, jój obronę Posłowi 
ktorskiemu zostawió, a tymczasem Wojewodę Leszczyńskiego 
[aruazewicza przekonywać i ujmuwad. 

Powiodło się to Austryakom; duńskiego i elektorskiego 
sUw mieli już za sobą, Wojewoda i Naruszewicz złączyli 



3iq t aimi. Na posieclE«Bin (eiwartćn), gdzie bet o1 
JiuU miaaosi; zajmować sprawą dońską, wystąpi! Wqjev«l 
leidsniem, ie skoro rzecz tak waioa a postanowienia ŁnidafiB 
iial^7 ją zostawid Królowi i Sejmowi, a tymczasem pnjbfd 
Posłowie boI^nderscT, bez ktdrycL dic o sprawie dniJdklfj itl 
mmi nie moina. Poseł elektorski nie radzi! powienad t 
apriwy .sądowi ladn" '). Wojewoda się odezwał: „la spi 
M»pmd lod, lecz jedynifl przed Magnatów wytoczoną będzie' 1 
Wmsm tgndzili się Posłowie cesarscy i elektorski na 
WfJK««dy odpowiadające ich tajemnym łyczeniom. WostsUUl 
patgttm) posiedzeniu przystał t^kie Poseł duóiki na odwołttj 
Vi da poUkiego Dworu. W. Kanclerz pragnący oznacn 
CHBB dla rzeczywistego kongresu i listów bezpieCEeiłstva 
ScwediSw, pomszał niebo i ziemię, lecz naprdźno; wigkn 
ukwaliła przenieść wstępny kongres do Warszawy, abj I 
łradaodci względem formy instrumentu szwedzkiego, panp 
nt* Hł Danii, oznaczenia mi<>jsca kongresu i i. d. Toiwiy 
WlaśBie się szerzyła zaraza w Toruoin . Eollowrath wyjec 
ds Łowicta. Łisola na sejm do Warszawy, dokąd takie Pti 
»w dnAski i elektorski udać się mieli. 

KcDgrea toraiiski, chociaż przerwany i zawieszony, nil 
jednak bez rezoltata dla Polaków. Chcąc przyspieszył! pt 
i nawiązanie zachodzących trudności, podali polscy Komiil 
ftiiiikiemo Posłowi na piJmie (a o cićm zapewne ^ 
V etffai wiedzieli Sprzirmierzeńcy) następne 2ądania doSi 
Mw: 1) Wymianę jak najrychlejszą paszportów siweddj 
palakieb i t d. -i) Poprawkę w redakcyi pełnomocnictwa si*l 
tmgo względem Sprzymierzeńców. Dodali oraz polscy E< 
ttlte, to Polska zastrzegając sobie rolę <;łówDą {„principaliU 
ebM nieoddzielnie od Sprzymierzeńców rokować i traktat 
jcAifia instrumentem objąć. 3) Paszporty dla dnńakicfa 
•Uw i plenipotencją dla szwedzkich Komisarzy do rokof 
I maa. 4) Swobodę dla Księcia kurlandzkicgo do rozmi}*J 
■C aa swjm ministrem w celu dania mu instrukcyi, a 
fel ńepodobna, wtenczas wypuścić na nolnośó Księcia S I 
i z dziećmL 5) Oznaczenie dniłyny szwedzkich Koi# 

l/i,.,. — •) Patat, posnanieusis respimSk 
I oA poptiinm non det-tnlmam. 
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,wo rewizji okrętów, wozów i t, p.. aby potrzeb wojen- 
pod pozorem sprzętów komisarskich Szwedzi nie wpro- 
i. 7) Ograniczenie buryerów, aby pod pozorem poczty 
3 pism do twierdz nie przywozili '). — Co wszystko de 
es popierad przyrzekł, licząc oraz na pomoc Terlooa, 
;kiego Posła przy Karolu Gustawie. Zat^m mimo Sprzy- 
5ców posunęli Polacy znacznie sprawę pokoju, 
ladto odbywały się w Toruniu prywatne konferencjo 

cesarskimi i polskimi Komisarzami. Kanclerz koronny 
ył ial Króla polskiego z powodów sposobu, w jaki jego 
Olszowski na Dworze eesarakiro traktowanym byl, nawet 
edzi nie otrzymał '). Gdy się tój obecnie domagał Kan- 
jrzyrzekli ją Komisarze cesarscy, jpźli wezwanie nastąpi 
nie. Polacy podali (Igo Kw.) siedra iądari. Austryacy 
adali na ka^de. Ta obopólna szczerego , z jaką robiono 

i odpowiadano na nie, mogła bardzo korzystnie od- 
'aó na drailiwośó, jaką wywołało poselstwo Olszowskiego, 
f bardziój niżeli obecnie, w wigilią kongresu, nie była 
niejszą zgoda dwócb głównych Sprzymierzeńców, 
[aj ważniejszym skutkiem kongresu toruńskiego było wra- 
jakie Posłowie polscy wywarli na Cesarza względem sil- 
jo popierania wojny przeciw Szwecyi. Utrzymywali oni 
)osiedzeniach, to w prywatnych rozmowach podczas kon- 
ie bez najechania szwedzkiego Pomorza niczego Sprzy- 
icy nie dokażą; żo siły nieprzyjaciela podzielió, w domu 
aó należy, aby potrzebę pokoju uczuł. Samo stronnictwo 
ckie skarżyło się na Cesarza, że lękając się Niemiec 
ę pomorską odkłada, spólnśj sprawy należycie nie po- 
i^esarz dowiedziawszy się o tśm, „a niczego bardziej nad 
Inienie życzeń Polaków, nad obronę polskiego Królestwa 
TÓcenie wszelkiemi środkami pokoju nie pragnąc", po- 
ł nowe wojsko z potrzebnemi działami na własne koszta 
lorza wyprawió "). Zobaczymy, że aię ta wyprawa po- 
i przeważnie na położenie i stosanki mocarstw wpłynęła. 



hm. Acta pac. Olii: I. — ') Prothoe. Conferentiae pri- 
'/te inter polonicos et- austriacos Legałoś. Oryg. w Brch. 
a. — ^ Nota wied. g&btnetu do polskiego wzięta z Bl- 
oteki Załuskiego. BOhm. Ad. pac. Oltt: 1. 205. 



ROZDZIAŁ II. 

taliiy r, ICi!!. Dyplomatrcine czynności podczas aejntii. 



(Zadanie sejmu i labiegi stronnictw, mianowicie aastryackiep 
jego stanowisko na sejmie.) 

W czasie kongresu tornńskiego i obrad sejniOH]icłi 
wiodło się orężovri polakiemu ani na Ukrainie, ani na Łitwit^ 
Podobnie w Prnsach, mimo wzięcia Torunia, pogorezjłg 
położenie. Jenerał WArtz wpadł z Pomorza do Pras, iłjl 
Obelm bez oporu, pustoszył Warmiii i liąiyl do Prus ksi^łf 
cjch '), Wprawdzie Poiacy połączeni z Aastrjakarai znuail 
Lipstadt do poddania się na łaskę; zdobyto tam szwedzki 
chorągwie i t. d. ^), iecz WOrtz wziął Tczewo. Wojsko ptdiili 
pod Grodzickim połączona z austryacki^m i z brandeborskiti 
ograniczało się na obronie Warmii i Prus książęcych, tjoica 
Bem Cłenerałissimus mający potężną załogę w Małborga, 
panem ruchtjff w Prusach królewskicłi *). Na domiar nit 
zrobiło wojsko, z powoda zaległego żołdu, związek 
niieli kiedykolwiek i doroogato się rachunków od byłego 
akarbiego, obecnie Podkanclerzego *). 

Sejm zwołany miat zatSm wielorakie zadanie. Roif 
się 22go Marca śród narzekań na wojsko i skarg na sŁ— 
wanie uchwał sejmowych z roku zeszłego drukiem og\onovji 
Opozycya oskarżała o to dworaków, którzy korzystając t 
głego odjazdu sejmujących z Warszawy nawiedzonej moroi 
powietrzem, przeistoczyli oryginał konatytucyj sejmowych 
stawionych od Marszałka Izby poselskiej ; mianowicie Eindl 
rza koronnrgo robiono za to odpowiedzialnym. TJchwaloaoBl 



') W jimćm miejscu o tem sporanę. — ^ Fragstein, rSU 
ad Imperator. Vitrs. 8 Mart. 1659- Oryg. w arch. tajn.- 
•) mtister^a Berkhl. Feldlagerior Lipstadt. SO MAri ISS 
0[7g. w Brch. wojnj-. — *) Lisola an Feld-Marsdtai M^ 
teeue. Thom 7 April 1659- Oryg. tamże. — *) EaHomm 
relatio ad Imper. Ihorn 30 Marł. 16o9. Oryg. wareli.t»jd 
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I^Rnkowane egzemplarze zniszczył! , za Dieb;ie nnai&ć i po- 
Rblrnie wedtng rgkopismu Marszałka tonsŁytucye wydrukować '). 
Marszałkiem hby poselskiej obrano Starostę poznańskiego 
finińskiegu. MiĘdj.y propozycjami królewskiemi były główne: 
1) Jak wojsko zaspokoić i _') Litwie dać pomouP 3) Kaiyfi- 
lEOwać ngodg badziacką. 4) Jak zaopatrzyć się w działa. 5) Mo- 
•kwie i Szwecyi się oprzeć. 6) Gąsiewakiego uwolnić. 7) Kró- 
lowi, co wydał ze swego, zadosyćnczynić, skoro Wieliczka w ko- 
stawie a Cesarza. 8) Jak Hana zaspokoić. 9) Gdańskowi dać 
pomoc. 10) PretensyotB Elektora już dawniej zabezpieczonym 
Badosyćocnynić. 11) Jak utr/ymać Poslćw za granicie i 12) 
Poczty krajowe. 13) Aby każdo Województwo dochodziło liczby 
)anćw. 14) Dostarczyć iy</inoi6 dla wojska. 15) Jak zaboz- 
[deczyć Kamieniec i 15) Oddać dobra Księciu Bog. Badzi- 
triłlowi. 17) Indygenat dla Uyer. Pinocci i innycli osób etc. 
Ducli jakim byl przejęty naród, widać z instrukcyi da- 
■jdi od sejmikćw ł^oslom ziemskim na Sejm wyprawionym. 
Inatrukcye sujmiku proszowskiego brzmiały: 

I. Najprzód mają Posłowie podziękować Królowi, Seaa- 
Łomm i Hetmanom, ia ojczyzny wiernie bronili, zaś Marszał- 
kowi koronnemu zlo:iyć dzięki za utr7.ymanie wojska w otio- 
wiązkn 'J. 2. Panom żołnierzom (oczywiście korpusu Lubomir- 
^ego) także podziękować i rychłe zaspokojenie im przyrzec. 
8. Zacząć obrady od koekwacyi (sriiwnania) i nic nie dać, 
jrfli inne Województwa nie udowodnią, że więcśj dały po- 
datków, niżeli krakowskie. 4. Upoważnić Posłów (dyplomatyce- 
Bych, L^atów) do zawierania ugod z każdym z nieprzyjaciół 
Krćlestwa, a to według tego, co będzie wymagał interes Rze- 
czypospolitej , wszakże nie mają oni ani spri^ymierzorlcom, ani 
nieprzyjaciołom odutępować krajów Rzeczypospolitej, nie majit 
wchodzić w sprzedaż, /.ezwalać na hypotekę albo na wynagro- 
dienie. 5. Naradzać się nad środkami dalszego prowadzenia 



') PragsŁnin (w depeszy z dnia 22go Marcs 1659 do Cosarsa) 
mówi tylko, że się ekarśono na -wciśoienie nobtlitucyi 
dygenatów między uchwały sejmowe. Musiało być w 
ncłiybień, skoro uchwalono przedrukowaniu konstjtucyj \ 
etkicłi. Należałoby mieć egzemplarz wydania potępi6ai| 
"* ,i.Bl>J go porównać 2 wydaniem dro^i' 
■ Tirf. Leg. — *) t. j. że je od Związku 
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wojny. 6. Aby władza w swćj zupełności zostawała pn3f ] 
mansch, lecz aby Uniwersałami zwyczajów Kr<ile3twa nie n 
weręiali, a Łćm mnićj tego dopuszczał się KrólJegomoić. Dlab^ 
potrzeba proaii5, aby konstytucye na przeszłym Sejmie ogłosun 
przywróconemi zostały, oraz aby zapobieiono na przysdd 
zmianie konstytncyt ręką Marszałka podpisanćj. 7. Nieci 
iołnierze ładnych służebności szlachcie nie narzucają, wiadn 
bowiem, że azlacfacic raczej wszelkie złe niżeli niewolę tciei] 
8. liczba żołnierza obcego powinna byi5 oznaczon)^, i nie f 
chodzili liczby żołnierzy polskich. OScerowie maj% pod uf 
stopnia znajdować sig w obozie. 9. Potnierdzid ugodę i I 
żakami, lecz wyrobić, aby apelacye od wyroku ich pierww 
instancyi szły do Trybunału polskiego. 10. Klasztory m 
zakładać Kozacy według upodobania w Ezeczypospolitćj. 
Niechaj J. Ces. Mo^iJ milion, ktfiry Rakoczy Polsce 
przyjmie, Kraków opuści, kopalnie soli odstąpi, a Uteczposp^l 
zaręczy za przymierze. 12. Niech P. Buratini dobre moul 
bije i nadal postanowionem będzie tylko dawnemu szlachcieg 
mennicę (prawo bicia pieniędzy) wypuszczać. 1-3. Niechaj e 
co obywatelstwo otrzymali swą metrykę w trybunale zla 
indygenat jednĆj osobie nadany nie ma się rozciągali na * 
cały. 14. Niechaj Odaósk ma cierpliwość czekania aż do h 
pszych czasdw. 15. Zdanie rachunków ze sreber kościeUiytŁ 
16. Fortyfikacye utrzymywać z dochodów na żywnośd. 17. 1 
łowi Tatarów (Chanowi) powinna zadosyćuczynić szlachta fl 
pod karą wykreślenia. 18. Rezydentami nie powinni bydNiM 
l9. Rachunki P. Podskarbiego powinny być okazan? mt% 
kach relacyjnych, a kwity przed rewizyą każdego stan 
mają być wydane. 20. Pocztę urządzić na stopę DialBMI 
21. Akcyzę zreformować i nie wymagać jśj, jak tylko od i 
chodów istotnych. 22. Aby szlachta za czynsze i wykopM i 
mogła byó pozywaną do Sądów kościelnych. 23. Zaeliowjii 
zwyczaje sejmowe; Sejm walny nie powinien być znolaoji ' 
jefli go sześciu tygodniami nie uprzedziły sejmiki. 24. Doll | 
Rzeczypospolitej nie obciążać wielkiemi sumami. 25. Sdi 
dostarczać soli według dawnego zwyczaju '). 



L. 



„Was tu Prostowice beschlossen." W depoMj 
Cesarza. Orjg. w arch. tajo. 
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PonyftsKe, wszelkiej rządowej i gabinetowej my^li pozba- 
wione instrukcje, a prze?, ktdre nadto przebija się, obok de- 
Uamacyi za szlachecką wolnością i Kzecząpospolitą, prywata 
niachty. j^j niechcd do dźwigania publicznych ciężarńw, jćj 
BienTao^i! do Dworu, świadczyły o nagłej zmianie wyobrateti', 
I oiedanno tema (atr. 3) jes/iCze wielce rządnych między Pola- 
hmi i o nizkim stopniu politycznej oświaty stanu będącego 
Jednak mocodawcą prawodawcy. OczywiS;ie prowadziły podo- 
bnie bałamutne pojęcia o powinnościach obywatelskich do bu- 
nliwycli obrad z Kriilem i z Senatorami, ci bowiem jako pra- 
»<liiwi statyści inaczej pojmowali sprawę pnbliczną i właSnie 
bjli przejęci potrzebą ukrócenia szlachty. 

Jednocześnie walczyły stronnictwa francuzkie i austryac- 
kie jak zwykle na Sejmie, a nawet silniej wystąpiły, ponieważ 
I4j samej chwili to w Toruniu, to w Warszawie toczyły aię 
Bprawy dyplomatyczne, kongresowe, w których z obowiązku, 
niejako urzędownie pasowały, się z sobą. Dla obydwóch była 
|to chwila uroczysta, niezmiernie ważna, bo co Sejm uchwali, 
Uiianowicie w sprawie pokoju ze Szwecyą, tego Dwór nie zmieni, 
8«jai latśm jest rodzajem trybunatu, do którego się odwołują 
Pmcnzi przeciw wyrokom Króla, Auatryacy przeciw wyrokom 
Krtlowćj. 

Osobliwie dla Austryaków, którzy mieli przeciw sobie 

■Wfne stronnictwo wsparte powagą Królowej i skargami calśj 

idności na wojsko posiłkowe, była chwila równie stanowczą 

ik niebezpieczną; słusznie ją zowie Łisola chwilą przesilania 

ichrists") od której zależały następstwa siiraw wielu, Prócz 

pomocy, liczyło fruncu/.kie stronnictwo oraz na potęgę złota. 

Irim z dawna hojnie szafiwalo. a w c/asie Sejmu nową sumę 

talarów z Fruncyi odi-hrało, „ahyJHilnyra uata otwurzyó, 

■ugim zamknąd" ') i o swćm zwycię/,twie nie wątpiło. 

j^ Austryakom zbywało pr/edews/ystkifm na pieniądzach, 

Jwirb cesarski znajdował się w opł^ikanyin stanie, Pi^słowie 

liarscy (będący już na kon<;resie w Toruniu) nie otrzymali prócz 

rjch 1000 dukatów węg. dla królewskiego Sekretarza, iadnych 

lych funduszów na tujemne wydatki. O to tćż usilnie prosili 



I £olk>wrałh et Łisola, rdatio ad Imp. Thom 30 Mart. 1659. 
"■■"ryg, w arch, tajn, 
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Cesarza, abj fraDCuzkie zamach; zmweeiyć, „kilko Pii^Wj 
ziemskich i Naczelników stronoicŁw z^skai!'- zdołali '). Ł^ 

Ggtująu się da lukty sejmonej, pisał Lisola do CewHgH 
aby się odezwał do 15 Bi3kup<iw i 18 lub 20 Senatoró* ^ÓKi 
kich w cela icb ujęcia "), przypomniał sprawę syntiw Bfltafw. 
Sapiehy i t. p- Ju2 w Lutym doradzał Lisola Cesar^oti vŁm 
prawiij na Sejm Posła, któryby zręcznie i potajemoie spnaŁ^ 
aby władzę Dworu co do zawarcia pokoju ograoicioDO, i^tb 
Sejmie wyruiną iusŁrukcyę napisano, a od którćj Ktil i pt^Khki 
boczni Senatorowie nie mogliby się bez zezwolenia Sto^L^ 
oddalić '). Do tego samego wzywał Lisola Biskapa ImIi^Km 
skiego, Naczelnika stronniutwa austryackiego międiy MHm' 
wieństwem i radził, aby na Sejmie utworzono komitet SH^En 
rów i Posłów ziemskich (na kształt zeszłorocznego wfunail^EHfi 
do komisyi w sprawie moskiewskiej) do napisania int^l^ŁBi 
dla Plenipotentów na kongresie '). Według rady LisoltpMKit ] 
nienby Poseł cesarski przy Sejmie umacniaó auslryackie J»| j 
nictwo, zbierad tycb co wdzięczni dla Austryi, a PnHI''li u 
, niewieściego rządu nie cierpią." Ale i etronnicy Fnt^flkia) 
rządu niewiekiego nie byli bezczynni, zwłaszcza, że mi^li ItWjig^ 
dostatkiem pieniędzy, a o co Posłowie Cesarza dopiero pnMj^,, 

Sejmujący oświadczyli się głodno i namiętnie PibMIi^Im 
anstryackiemu wojsku i żądali stanowczo, aby Polskę, °i>>*|»vi 
wicie Kraków, opuściło i grozili, 2e obrad nie rozpociQ4 p^lun 
otrzymaniem zapewnienia, że w istocie wojsko ustąpi. Płv|lite 
małych trudnościach zdołali Król i Senatorowie olagtOniri 
szlachtę: postanowiono wyprawić w imieniu 3 Stanów (OrdiMUpg 
Króla, Senatu i Izby poselskićj) Posłów do Cesarza '). NtdnSlB 
dyplomatycznej uwiadomił Jan Kaźmierz Cesarza, 2e jestfe 
niecznością, aby wojsko austryackie przynajmniej z KrakM 
ustąpiło, inaczej bowiem nie dadzą się uspokoió sejmuje ^ 
Podobnie powstała wrzawa na sejmie z powodu tytułów daofck 
od Austryi Carowi. Że Polska r. 1650 zezwoliła na dane tjfl^ 




') „ad demerendos nobis aliquol nuntios teriestres acfacM 
capiła." Ibid. — ") Lisola Imperatori. Lowicxii (s^j 
w drodze z Warszawy aa kongres tontńeki) 19 3farL iCjS 
Oryg. w arcli. tajn. — ") Lisola, retałio ad lmperai:'tSii 

- ■JTsftr. -1659. — *) Ibid. — ') Fragstcin, relatio ad^tifi 
Yars. 29 MariU 1659. Oryg. w arch. Łajn. — «) ftOl 



Księcia litewskiego Carowi, tego z tiaiii>'alii i może lęliając 
owćj wriawy niepowieJzial Jan Kaźmierz, a Podknnderzy 
ISO owego. Biskup krakowski, na Sejm jeszcze nie przybył. 
I więc trudnośti Fragstein, Kezydent cesarski, wyUuraaczyt; 
jwywatnycb rozmowach gabinet wiedeński. Oraz potajemny 
■sd Posłów moskiewskich narobił Anstryi wiele kłopotów, 
macy przeciw niemu dowodzili, źe to wszystko sprawili 
ptryacy dla pokliScenia Polaki z Moskwij '). Spory między 
Lakami a Węgrzynami z powodu odwetu tychłe za spusto- 
Bia, którycb się Lubomirski dopuścił w Węgrzech przez 
p>Łę na Rakoczym, spadały takie w znacznej częSei na Ce- 
Ba, jako węgierskiego Króla. W tśra trudnśm poloieniu 
atryakiJw w obec Polski, byl Jan Kaźmierz po ich stronie, 
agrożony od konfederacyi wojska przybierającej coraz gro- 
yszą postawę, zapyta! nawet cesarskiego Rezydenta, czyli 
le liozyd na austrjackiego żołnierza? ') 

Ale Auatryacy byli ile przygotowani do lukty, nie mieli 
pieniędzy do intryg, ani dobitnych rozkazów i zostawali 
instrukcyi n. p, w spriwie węgierskiej, Lisola pis/ąc do 
l^cucuolego, oskarża Dwór cesarski, źe „sprawia zgryzoty 
ttwi Saimierzowi, codziennie zatruwa sprawę, w widoki 
lowćj, względem małżeństwa jĆj siestrzenicy z Arcyksięciem, 
wchodzi, Królowej ani zyskać ani zgubiiS nie chee, mnie 
tawia bez pieniędzy i bez odpowiedzi na środki działania, 
ire doradzam. Z tego korzysta Francja, rozdaje pieniądze, 
;hlBbia prywacie Królowćj, i jak się zdaje, dąży nawet do 
;ymierza między Szwecyą i Polską" *).V: 

Śród takich okoliczności doradzali Cesarzowi Posłowie 
id ustępstwa Polsce, opuścid jśj sumę 200000 talarów, któ- 
>j i tak zaplació nie zdołała i tym sposobem „z konieczności 
yniii dobrodziejstwo," zreforraowaó wojsko, bo jego ciężarom 



Kollowrath et Lisola. relatio ad Imperaf. Thorn 30 Marlii 
1659. Oryg. w arch. tajn. — ') Fragsietn, rdatio ad Imp. 
Yars. 5 April. 1659. Oryg. tamże. — ') „Notre Cour par 
ses procedes aecrit ious łes Jours les affaires.... le Soi re- 
coil dheraes marUfkations de notre Cour.... on me laisse sans 
ar^enl et sana aucune reaolulion.... nous we toulons ni ga- 
gntr, ni ruinar la Reine...." De Lisola i Montecuc, Thorn 
7 Aor. tS59. Oryg. w arch. wojny. Między dok. Nr. XIX, 



116 

nie podołają Polać;, a Francuzi korzystając ł tego. doproi 
dzą ich do zupełnego zerwania z nami; układać się na Sejn 
o wyprowadzenie załogi z Krakowa, (a coby dopićro w 
ostatnim wykonanym by to); porozumieli się wprzód z głdirgjj 
przyjaciół CD i, przedewszystkiem z pierwszymi Prałatami, a piU 
uczynieniem samśj propozytyi „wybadać Marszałka i pontedii 
mu, że odwołanie załogi cbcesz W. Ces. Mo^ć pnedn| 
jedynie ze w/ględu na niego- '). „Albo jeili W. Ces. Ittj 
cbce potajemnie rokować z Lubomirskim względem odatąpitd 
mu prawa załogi w Krakowie, możnaby poddad nasze no) 
rozkazom W. Marszałka , coby go z Dworem gwałtownie pi 
różniło, a tymczasem dai.< naszym Oficerom tajoe polecenia, 
Marszałkowi posłusznymi się okazywali, w samój rzeciy H 
dochowywali wierności W. Ces. Mości. Atoli naleiy oyd 
ostrożnie, aby się Król polski nie obraził" *). 

Co do sprawy moskiewskiej doradzają Posłowie oSanm) 
cesarskie pośrednictwo Polsce, oraz ujęcie się za Gąsiewakii 
przyrzec, za^ Carowi przez umyślnego powiedzieli, że jego P| 
słów wyprawiła Austrya przez Szląak z powodu przestnol 
niezmiernego ^terror panicus) który icli opanował, wszelaka 1| 
kali się oni nie Króla łab Senatorów, lecz jedynie pospMiti 

W dalszym ciągu raportów nakłaniają Posłowie Cew 
powtórnie, aby przyniósł ulgę Polakom co do utrzymaoiłl 
stryackiego wojska i mówią: „Musimy przyznać, że ich niei 
zasługuje na politowanie, że niepodobieństwo dźwigania w 
Łych ciężarów nie jest bynajmnićj ich wymysłem. Zjedu 
sobie W. Ces. MoŚd pochwalę u Boga i u ludzi, jeźłi Poliki 
ile Łe^o dozwala cesarska sprawa, ulgę przynieść zecboCHi 
to się oraz najbardziej przyczyni do przywrócenia dawnego: 
ufania" ^). 

Cesarz mianował swym Posłem do Sejmu polskiego I 
rona Lisoia. (który po zawieszeniu kongresu toruńskiego wrt 
do Warszfiw)), dał mu listy wierzytelne do Stanów Btec) 
poapulitćj i do pojedynczych SenaŁorótv, do Arcybiskupów'^! 
znień^kipgo i lwowskiego, do Biskupa krakowskiego, d*.- 
mirskiego, Bogusława Leszczyńskiego i t. d. W tychrl 



') KellowraA et Lisola Imperatori. Thom 30 M 
Oryg. w srch. tajn. — ^) ibidem. — ') ibidem. 
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II© Cesarz: „Prze?. Nasze przywiązanie i szc7.eg<5Iiią ufnoStf 
Wam, postanowiliśmy znosiiJ się z Wami we wg^ystkiśin, 
E»y dla zbawienia i pożytku sprawy publicznej uchwalić na- 
alo" '). Do Stanów R/,eci!jpospolitśj mówi Leopold I: „Po- 
►■waż sprawa Nasza ze sprawą Rzeczypospolitej Królestwa 
takiego i W. Księztwa Litewskiego w każdym czasie Ściśle 
łączyła, a przedewszystkiem dziś obiedwie tak są skoja- 
*łie, io do dobra obu stronom spólnego razem dąiyii i obo- 
►■lie co do zamysłów szczerze się w obecnym stanie rzeczy 
obą inosió naleiy, poleciliśmy Naszemu Postowi przedstawili 
2a potrzebne dla poffszeclin4j korzyści uznajemy i t. d. '). 
Ważnym ustępstwem dla Polski mogącśm staó się ko- 
-CtDÓm dla austryackiego stronnictwa, było odwołanie Jene- 
■ a Soncbes powszechnie nielubionego w narodzie i na Dwo- 
*. W odpowiedzi na przedstawienia fz dnia 30-go Marca) 
►sldw, robi gabinet cesarski dalsze ustępstwa i nakazuje 
Cktlowratowi i Lisoli przepraszaó Polaków co do sprawy Po- 
SiT moskiewskich, opowiedzied trośti listów tychże do austryac- 
ch ministrów, {ale kopii nie udzielaij), a jeżli to nie wystar- 
y, mówi Cesarz, oświadczyć gotowość moją do upewnienia 
ira przez umyślnego Posła ^o szczerości Króla i Królestwa 
tlskiego w obec Cara i Posłów jego. Usiłujcie oddziaływać 
Taboie na podejrzenia niektórycli Polaków iv!!ględem naszycti 
isanków z Carem '). Aby zaś Polacy t^m wyra^ni^j nzaali 
tsią przycliylnoŚć. oświadczcie, ie przez umyślnego zapropo- 
ijemy Carowi Nasze pośrednictwo i ujmiemy się za Gąsiew- 
•wslcim. Wojewodzie poznańskiemu, jako pomoc do wydatków 
I rzecz publiczną łożonych, oraz jako wynagrodzenie za po- 
Bsione szkody, "2000 dukatów przyrzec, o Naszej szczególnój 
łonności ku niemu upewnid go nakazujemy" ■•). „Lubomir- 
ióma nampomknijcie zręcznie (deitre insinoare), ie odwo- 

) Fiduciariae m Baro7tem Lisola ad singulos Senałores Vars. 
19 April. 1659. Oryg. w arch. tajn, — *) FidiKiariae ad 
Ordines, sive Status Poloniae et M. Duc. Lilh. m lyancis- 
aum de Lisola. VieHnae 29 Aprilis 1659. Oryg. tamże. — 
') deztre et leniier tantum rejectis 't ezplosis suspicionibus, 
ąuas aliąui de nostra cum serenissinio M. Duce Moschoeiae 
corrtfpondeułia coucepisse possenł. Instrueliones pro Legatia. 
Tiennae 39 April. 1659. Orjg. w ziiftczn4j escśoi cyfrowa- 

^nj. — *) ibidem. 
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Unie Jenerała Soaches przecie nszystkieni ze względu na V. 
Marszalka nastąpiło" '). .Wysoko cenimj Hetmana SBpi«li{ I 
jego TÓi świetny, DakazaliŚmy inkwizycją co do skargi jj- 
ndw jego." 

Oraz na tytuł „Najpotężniejszego" dla krdla zeiwol 
CesarK pod warunkiem, że podobnie Królowie polscy nie b^ 
go odmawiali Królom węgierskim i czeskim, Wszakfe na głó- 
wne ustępstwo co lio zmniejszenia cięźuriiw z powodu wojski 
nie zezwolił gabinet wiedeński, powołuje się na swe dawn 
rozkazy, a nawet odwołuje ustępstwo, które był jut zrobił » 
do załogi w Krakowie i na wymianę tego miasta za it 
twierdzę n, p. Lubowlę, z pewnych powodów nie pozwala. 

Przez to utrudniła znów gabinetowa biurokracja połelł* 
nie swycb Posłów i austryackiego atronnictwa na Sejmit. 



(Czyonośoi dyplomatyczne Sejmu. Spory między komisy^ 
wą a Posłami austryackimi). 

Sejm jnź '22 Marca zebrany nie zaraz się uzupełnił, widl 
Senatorów przybyło dopiśro po świętach wielkanocnycti. ] 
mnićj jednuk byli czynni sejmujący, mianowicie z powoda 
aelstw. Moskiewskie nalegało na potrzebę przystąpienia znowt 
do układów dla zawarcia pokoju lub rozejmu; Naruszewie^' 
Podkauclerzy litewski, i większośii Litwinów '') wspierała usil- 
nie tę propozycyą. Ustanowiono komisją do rokowania z Hot- 
kwą; było to według życzeń Anatryi, Komisarzami do Qkt»i 
dów ze Szwecyą, (ponieważ zeszłoroczna komisya cela dopi^ 
nie mogła) mianowano na Sejmie Wojewodę poznańskiegflf 
Marszałka Lubomirskiego, Kancl. W. koron. Prażmowskiego^ 
Paca, W. Eancl. litewskiego, Podkanclerza litewskiego Narw 
szewicza i Krzysztofa Morsztyna Referendarza koronnego. Zl 
stanu rycerskiego powołano Jana Gnińskiego, Marszalka Izb) 
poselskićj, i Władysława Beja, Kanclerza Królowćj; wypadh 
to-według życzeń Francyi i Królowej, albowiem Śród tych Ko-' 



') „id (atocationetn) ipsius MarsckalU potissimum graiia ta* 
factum.-' ibitim.— ') fibii. et lAsola 30 Mart. 1659. Oiyf, 

w arch. tajo. 



aarzy jedynie Wojewoda poznaiiski i Podkaoclerzy litewski 
.eteli do BtroDDicŁwa austryackiego. 
; Na pytanie kto będzie ratyfikował traktat mający by6 

Ki^'^arŁym ze Szwecyą, czyli Sejm cały, czyli tH Komisya, 
AASnolili Bejmujący, robiąc ustępstwo dla Króla, na wybór 
JlŁomisarzy z Senatu i z Kola rycerskiego i umocowali ich, aby 
K Senatorami przybocznymi Królowi i z ministrami Korony 
:Łitwy do aprobacyi onego traktatu przystąpili, a to z wiadzą 
-^Łseczypospolitej calój (cum plena totius Reipublicae poteslaU) 
r^&tćm bez odwołania się do niSj. Wszakże masial Król zarę- 
:**y<i rewersem zloionym w archiwum koronnśm, że jeili jeden 
■«*ylko z Komisarzy wyznaczonych do aprobacyi traktatów z Ca- 
1 Wts i ze Szwecyą założy veto, tśm samśm ugodg jako przeciw 
,= *tiatrukcjoai zawartą, zniweczy '), Wielce silnym musiał jeszcze 
"56 nałóg dążenia do jednomyślności, skoro się jśj nawet w ko- 
*'>isyaeh dyplomatycznych, a to iród publicznego niebezpieczeń- 
Pt ■twa, domagano. Zła wróżba dla zamierzonej reformy.' Wico 
*tJów nachylała się szlachta do reakcyi, skoro Dwór nie byl 
•er^ystał z jej lepszego usposobienia. Oczywiście zażywiU 
' '^kta stronnictw austryackiego i francuzklego dążności anar- 
Ł 'SŁiczne; zobaczymy, ie naj zgubni ejszym owocem rywalizacyi 
^ ^iróch mocarstw, byl ciągły wzrost anarchii w Rzeczypospolitej. 
Ł Najdłuższy czas zajmowała Sejm sprawa Kozactwa; wielka 

s liczba Postów ko/ackicb, niektóre drażliwe materye ugody ht* 
d ^iackićj utrudniały jój załatwienie, przedewszystkiem spierano 
Wń^ o miejsce Władyków ruskich w Senacie, na co niechętnie 
> aezwalali niektórzy łacińscy Prałaci, a czemu, rzecz dziwna, 
I byli przeciwni popi ruscy i chcieli byó prawdziwie oryentalną 
B kastą, nie zezwalali bowiem na to, aby kler stanowił jaką 
g część Rzeczypospolitej i przywłaszczał sobie jakąkolwiek powagę 
' w rzeczach politycznych '), aby w Senacie zasiadał. Już przycho- 
i' dziło do zaprzysiężenia unii, ale kozaccy Posłowie znajdowali 
I lio w takim stanie nietrzeźwości, „że ani wagi takiego akta 
I pojąć, ani nawet zmysłami władaó nie zdołali" ^). Najsilni^ 



)ór ^H 

fi ^m 

Iza ^™ 



') /oaH. Cos. D. G. Significainas scriplo etc. Kopia aut, w arch. 
tajn. — ') „tjm ptnniiUre (presbytert) ttolUni, ut derus 
uUam sibi in poUttcis aulkorllat«m arrogei'' Lisota, Jielat. 
ad Iwperał. Vars. 24 Mąji. Oryg. w arch. tajn.. — ^) nisi 
Cosacorum plarigne.... vmi cremałiqiie tkUitalkine ila Jam 



opierał się unii badzJackićj W. HeŁinan litewski Sapiebi, I 
9tc jednak uprosii! Krńlowi i Senatorom i od opozycyi ( 
Poczem obydwie atrouy zapriysiągiy unią, Krtfl, Prymnlł 
szalek hby i Dygnitarze koronni i litewscy. Posłowie i 
przysięgali w wiełkićj liczbie, po dwóch z kałdego polko; p 
starszyzny było duchowieństwo ruskie obecnym pny aicii.d 
z powyższego powodu przysięgi nie składało. 

Najuroczystszemi były rozprawy między Lisolą, 
między nim i KoUonrathem a Sejmem, czyli raczij koM 
wyznaczoną od niego; członkami t^jie byli Biskupi knkrt 
kujawski, Kani^lerz W. koronny, Podbanclerzowie boronnjli 
tewski i czterech ze stanu rycerskiego Rej etc. Polacjr i 
gali się zmniejszenia ciężartiw z powodu posiłkowego wo^ 
owo poselstwo, co miało w imieniu trzech Stan(}w 
w tśj sprawie do Cesarza, nie doszło, nikt bowiem na ■ 
koszta posłowai5 nie chciał '). Drugim przedmiotem ■ 

Komisarzami Senatu i Izby poselskiej 
auatryackiem był punkt bezpieczeństwa dla Cesarza w n 
nastąpi*! traktatach ze Szwedem. Austryacy lękając się ^ 
Królowej chcieli dokazati tego, aby Sejm uznał potrzebę^ 
Cesarza i krajów austryackicb traktatem szwedzko-pdi 
tyin sposobem pełnomocnikom Rzeczy pospolitej nie i 
zawierad układu bez Austryi. Biskup krakowski odpofl 
te ekftro jut Sejm przeszły na to zezwolił, więc pewł 
tćj uchwały staje się niepotrzebnym. Nie zadowolniło tl J 
stryuków, skoro dążyli do bliżs;(ego oznaczenia sposobu, 'jPf 
traktatem ubezpieczeni bjd mają. 

Pierwszy firzedmiot, już kilkrtkrotnie rozbierany, pn 
rał kształt nowodri przez nowe argunicnta i Bpos<ilty tlll 
osenia traktatu wiedei)skiegi>. Ziijmii;ąi'ą musićitu byt! eh«| 
gdj wobec reiirezentanlów wolnego narodu wystąi>ii 
wany Poseł cesarski i z objdwói h stron potężną dyaitli 
szermierzono. Po upewnieniu, i.e Pulsk-a chce święcie doi 
mać agody i okazai! wdzięczuośt! dla Austryi, ale nciątUi 

accomodati fuisaent, ut non tantum kujus aetus 
veritrn. etiam sen.mm suoruM impotenUs redditi laerinŁ," 
etem, r«iatio ad Imp. Vars. Hi Maji 16&S. Oryg, n 
tttjn, — ') FragsleiH, reiatió ad Imp. 7ars. 10 et JB i 
iS59. OryS' tamie. 
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■nnkdw wj-pelnid oie zdoła i po njiożeniu skargi, że Ge- 
E Olszowskiemu odpowiedzi nie dal, prosił Biskup krakow- 
anstryaekiego Posła o kategorycz-ną odpowiedź względem 
kWw nast§pnycli '): I. Załoga ausŁryacka w Krakowie jest 
niepotrzel)n4 , skoro wojsko do Danii wyszło, kosztaje ona 
e, handel przez nią cierpi i ju2 wielu mieszczan opuściło 
ków. 2. Oddalenie wojska rakuzkiego z Polski jako nio- 
zebnego ciężaru, staje się koniecznem, zwłaszcza, że zło- 
I prawie z samej jazdy, której Polacy mają podostatkiem. 
Sumy 200,000 talariiw dałśj płacid nie będzie Polska, 
Lczono ją bowiem w traktacie dła dwunasto tysięcznego 
(Ła rocznie, lecz w tćj liczbie tylko przez rok' znajdowało 
w Polsce, więc za inne lata jedynie według tego stosunku 
Iko do chwili, kiedy Kr<Jl oświadczył, że wojska już uie- 
r2ebuje, zapłaci ilzeczpospolita. Oraz powiedziano w trakta- 
£e co żołnierz austryackl otrzyma na drodze koutrybucyi, 
3ię odciągnie od owćj sumy, a wiadomo, że żołnierz wiele 
kiał gotowych pieniędzy, więc potrzebny obrachunek, zwia- 
ła, że Polska w kwaterach zimowych (1G57 — 1658) więcSj 
*li 12,000 żywiła. 

Lisola wiedząc, że Cesarz na zmniejszenie wojska posil- 
nego i niezmiernych porcyi dla o&ceritw, ani na odwołanie 
>gi krakowskiej nie zezwala, tłumaczył się Komisarzom, Że 
•Tukcyi względem powyższych żądaii nie ma. W odpowiedzi 
ki Poseł, że nie dla tego zabiera głos, aby Polakom odjąć 
Lzieję, że się zmniejszą ich ciężary, lecz aby udowodnić, że 
Barz jest w swśm prawie, że wszystko, co w tój sprawie 
tyni dła Polaków, będzie skutkiem jego dobrych cłięci , nie 
I wynikiem obowiązków przyjętych traktatem. Kraków uwa- 
Łisola jako, zastaw i rękojmią, że Polacy svypelnią traktat, 
,d utrzymywał, że do końca wojny w ręku austryackiśm byi! 
winien. Polacy przeczyli, osobliwie Bogusław Leszczyński 
ATodzil, że obsadzenie Krakowa zależy od operacyj wojennych 
owoływał się na artykuł traktatu: „Trwało^ó prawa załogi 
Bżj od trwania powodów wojennych do tego." Lisola oduo- 



twratk et Lisola, relalio ad Lnperulorem. Vars. S Junii 
pl669, Oryg. w arcb. tajn, 



Ii?-: 

sil te wyrazy do Offyeh miast, ktdreby w wojoie zdobfG 
strzegli Anstryacy i przeczytaniem trabtatn pnekonał. 

Co do żądania, aby wojsico austryackie ustąpiło iP 
winszował Łisola Polakom, łc jnż obcej pomocy nie p4 
tują, wszakże się obawiał, że jeżii to przekonanie |nxI 
z nadziei rychłego pokoju, wtenczasby raylnćni byłS n 
Właśnie, rzekł on, z powodu zbliżających się okłsdóirl 
■ wojsko mied należy, zwłaszcza, że Wfirtz wpadt do Pnn, 
wstrzymało Cesarza chcącego jtiż odnolai! folnierza, wte 
sam Kriil połski wzywał do rozbierania w Toniniu dili 
środków prowadzenia wojny. 

„Na to nie wiedzieli Polacy co odpowiedzieli'' *), p*ł 
rzali tylko prośbę do Cesarza i skartyli się, „że minKil 
teczoy niedostatek, w jakim sig znajdują , niczego dcitfJ 
tyle nalegań nie zdolałi od Austryi otrzymad" '), Liult)l 
rzekł popierać żądanie Polak()w u Cesarza, lecz znowu alij)l 
strony iuaczńj pojmowały odwołanie wojska austryackiego l! 
ski. Polacy otrzymywali, że są wolni od płacenia woJ6h', 
od chwili, kiedy potrzeba jego pomocy ostała, Cesarza al' 
uwalniali od obowiązku nowćj pomocy w razie potrMbj, i 
i Polska wobec Auitryi tę samą powinnośd na się W 
Lisola odpowiedział, że od płacenia całkowitej sumy 3001 
talarńw rocznie nie mogą się nwolnid Polacy, albowiem pi 
austryacka nie zależy głównie na wojska będącym w ?l 
obecnie, lecz na tśm, które wałczy w Danii. Na to P< 
że owa wyprawa nastąpiła w skutek traktatu berlińskiego 
dzy Austryą i Elektorem, Lisola zaś udowodnił, powołiyi 
na rewers Wojewody poznańskiego potwierdzony od BrS 
Polacy wyraźnie przynekli placid sumę 200,000 i utnft 
załogę w Krakowie nawet po wyjściu wojska posiłkowe 
Niemiec przeciw Szwedom. Co do rachunków oświadcr 
sola, że się Cesarz na to zgadza, wszakże nie wszelkie p 
dze od Żołnierza nustryackiego wybrane, od owśj Bom; 
gane będą, Polska bowiem zobowiązała się do dania i 
anstryackiemu też zimowych „według zwyczaju niBniieck 
a ten zwyczaj wymaga prócz żywności jeszcze pieniędsy 



') ibidem. — ') Lisola. relatio ad Imp. Vars. 
Oryg. w arch. tajn. 
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1 dla wojska. W koricu tłumacząc, czemu Olszowski od- 
Riedzi nie otrzymał, rozwodził się Lisola nad Dpadająofi 
lojcią między gabinetami wiodeńakim i warszawskim, przj- 
Unial, że Polska przyjęła pośrednictwo francuzkie, Szwedom 
iienia się z Austryą, wydala paszporta na koDgres, 
y kapitulacyi toruńskiej AiisŁryaków nie przypuściła, a na sól 
larską w Wieliczce nałożyła podatek, Na tśm sig akoóczyla 
kiferencya pierwsza. 

Po sprawozdaniu Komisarzy na sejmie wyatąpili Senato- 

ze zdaaiami przychylne rai Austryi, dowodząc, £e Austryę 

ktatem polsko-szwedzkim objąd oaleźy. Atoli w drugićj kon- 

Herencyi wymagali Komisarze z wigkszą żywoScią uwolnienia 

ledZMC- ^jCralowa od załogi, a gdy się Lisola znów wymawiał niedo- 

''_ •" ^^Wtatkiem inatrukcyi, odrzekli Komisarze, że proszą o bezpośre- 

.°'?*^" '*'>*^ odpowiedź i każdą przewłokę w tym względzie za odpo- 

)i •-^-■yietli odmowną wezmą. Lisola odpowiedział ogólnikiem, 2ą 

^ nnwi pragnie zaufania i bezpjeczeiistwa. liomisarze zapytali czego 

ryac -'«oe« więcej nad ubezpieczenie Austryi w traktacie, a na co 

la '-jn^ gcjijj p|,2egg]y byt zezwolił. Lisola: Kraków jest dla naa 

• - Pe^pieczeiistwem rzeczywistym, lecz jeżłi to odbieracie, należy 

jt \^ ^ "^ nam ekwiwalens. — Polacy: W jaki więc sposób chcecie 

"*y <5 objęci traktatem? — Bez Kollowratha nie mógł na to od- 

1*^* wiedzieć Lisola, rzekł tylko we własnśm imieniu, 2o Anstryg, 

"'^■•to głównego sojuszoika Polski, w ten sposób traktatom ob- 

^^^ należy, aby w razie, jeżii na nią Szwecya uderzy, oraz po- 

erlirt t» j * Polską za zerwany uważanym był '). Na zapytanie Ko- 

I j^-^^ ^^isarzy, czyli po takiem ubezpieczeniu Austryi opuści załogą 

,,. ^^ . "kłaków, nie mógł Poseł cesarski odpowiedzieć stanowczo, upe- 

\ I ~_ 'Hfnial tylko, że Cesarz jest do tego sktonnjii 



<i sn 






Krół dowiedziawszy się. że obecnośó Kollowratha potrze- 
PoSi zaprosił go listownie z Łowicza do Warszawy, Z obawy^ 
%p nieprzyjaciele Austryi fałszują doniesienia z konferencyi i 
•zlachtę w błąd wprowadzają, prosił Lisola o publiczne po- 
słuchanie na Sejmie. Mówiąc (8go Maja) do trzech Stanów 
naciskał na to, aby przeciwnikom Austryi nie wierzono i oręZa 
przeciw Szwedom nie składano. Ta mowa podobała się powsze- 
Cłmi^i odpowiedzieli na nią w imieniu Króla W. Kanclerz kor., 



') KoUowr. et hięcla, relatio ad Imp- Vais. ti Jtmii lUó!J. 



w imienia SenaŁa Biskup krakowski, a w imienia Stam I 
cerskiego Marszalek Izby poselakiśj. 

Kollowratb po audyencyi u Króla (lOgo Maja) nddl 
wraz z Liaolą na trzecią konferencję, lecz zmiw do porm 
mienia nie przyszło, nie mogli bowiem Posłowie zarceryŁ 1 
załoga z Krakowa wyjdzie, a Polacy obawiali się, ie Amtii 
chce na nich wymóilz nowe zobowifizanie, przez co się poli 
utrudni, za^ ciężar utrzymywania wojska nie ustanie. Przyn 
kii tylko donieśd o wszystkifm Królowi, oraz przełożyli B 
formułkę, którr^ spisali Anstryacy, aby w traktacie szwedikł 
polskim, w celu ubezpieczenia Austryi, nmieszcioną bjl 
W czwartej konferencyi oświadczył Biskup krakowski, izSt 
się nie chce wiązad formułką podaną od Austryakdw, ńti 
oni nie chcą się obowiązad do wyprowadzenia załogi i Kn 
kowa. Posłowie odrzekli, że uwolnienie Krakowa byłoby tjlk 
łaską ze strony Cesarza, zai potrzeba ubezpieczenia Anstt] 
według formułki wypływa z obowiązków umówionych traWsto 
wiedeńskim. W t6m pr?,jbjl Król do konferencji, obrado* 
aż do nocy i kazał powiedzied Posłom, te sam napisze do O 
sarza prosząc o ulgę dla kraju, tymczasem zaopatrzy Mł<i| 
krakowską, lecz do wypłaty dla anstryackiego wojska dopii 
po odebraniu rachnnków przystąpi. 

Nie dopiąwszy' celu, nie chcieli go zaniecbaó Aoatryil 
lecz ograniczyli swe żądania i podali nazajutrz spomnioDąfi 
raulkę złagodzoną w sposób następny: I. Cesarz będzieobjl 
traktatem jako główny Sprzymierzeniec Polski i z temi I 
memi rękojmiami (sub mdem cautdis) jak ona. 2. Ich obopift 
ugody zostają nienaruszone. 3. Jeżeli Szwed uderzy na AmU 
w lOciu latach, będzie to od wszystkich Sprzymierzeńcfiir ' 
zerwanie pokoju poczytanym '). Przy każdym z trzech pn^ 
tów zacytowano paragrafy traktatów z Igo Grudnia 16S6 r.' 
z 27go Maja 1057 r. jako dowód, ie się Polska do obeBBJ 
iądań gabinetu wiedeńskiego była zobowiązała. 

Jednocześnie starali się austryaccy Posłowie potajani 
wpłynąd na Sejm, aby pełnomocnikom do pokoju ze Sz*tl 
przepisał instrukcye. Było to niezmiernie trudnŚm, prawid'! 
podoboćm, bo treii powyższej formułki, t. j. tego, csegirl 



') Puncta ex pactis desumpta. Oryg. w *rch. tajo. 
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"łada od Polaki w traktacie, mającym bjd zawartym ze 
^«Cfą, była powinna zostad tajemnicą, jak2e o tćm rozpra- 
»d na sejmie? Zgodzono się więc na to. ł.e Sejm wybierze 
ku i tym nada pełnomocnictwo do napisania instrukcyj. Tym 
>sobem nastała nowa trndnośd dla Austryi. bo wybrani zo- 
wiąiSą się (jak to już zeszłego Sejmu było) pr/ysiggą do 
ibowania tajemnicy, więc Austryacy nie będą mogli na nich 
łjwad. Odtąd zależało ubezpieczenie Aiistryi głównie od pel- 
aiocnilców do kongresu, a między tymi bjlo tylko dwóch 
ŁJchylnych Austyi, 7, których jeden, Podkanclerzy Narusze- 
cz, częścią dla braku pieniędzy, częścią lękając się prze^Ia- 
Wań Królowej, od poselstwa się wymdwit; drugi zaS, Wo- 
■oda poznański, to samo uczynid zamyślał '). 



(Załtończenie Sejma mimo intryg obcych i swoich.) 

Nie mogąc dopiąd swych celów usiłowali Austryacy przy- 
ijmnićj przeszkadzali stronnictwu przeciwnemu. Życzeniem te- 
)ł było: szerzyó nienawiśd przeciw Austryakom, zawrzed po- 
y KB Szwecyą pod jakiemikolwiek warunkami, utorowad drogę 
I tronn polskiego francuzkiemu Księciu ''). Lisola zdradzał to 
zed anstryackimi stronnikami, ci rzecz opowiadali innym, 
^d powstitla ogromna wrzawa na Sejmie, osobliwie przeciw 
rólowej. Sam Lisola pisał do Feld-Marszatka Montecucaoli, 
poruszył sprężyny na Sejmie, które narobią wiele kłopotu 
F^owej i j^j stronnictwu ^). Błąd polskiego gabinetu, ie Po- 
jwi francnzkierou paazporta dla szwedzkicli plenipotentów 
rdał, a od nich paszportów dla innych plenipotentów nie 
rzymał i kongres toruński odłożony mimo Królowej, dostar- 
ały Łisoli niemało argumentów, któremi podburzał umysły 
. Sejmie. Nadto wydal on pod zmyjlonćm imieniem polskiego 
tachcica broszurkę, w któr4j wyłożył rozmowy toruńskie i 
rkazał wainośd Sprzymierzeńców dla Polski; to pismo zro- 
lo wraienie i niemało szkodziło Erólowej. 

) Kollouralh et Lisoia. Fars. 9 Junii 1659. Oryg. w Rreh. 
tajn. — •) Kołlotcrath et Lisola ad Impcr. 8 Junii. Oryg. 
tamże. — *} „je fats jouer des ressorts m cette dktte, qui 
dotmcronł bieti de la peine d ła Reine et u sa faction." Thom 
' Avril 1639. Oryg. w arcb. wojny. 
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Oraz ujmonal Lisola Litninów, n czćm mu hyl panu 
en; Hetman Sapieha. Byt Ło człowiek popfdlin; i bei i 
kształcenia, lec^ pełen energii i gorliny katolik. Wielce i 
przyjazny KiiJlowej. „wysłał on zaufanego do Lisoli z ufit 
nanieii) swćj osoby i wojska litewskiego, w celu popim 
kt<}rego z Arcyksiążąt w następstwie oa tron połaki, za eo 
czego nie 2ądał dła siebie, tylko prosił, aby Cesarz o ji 
synach pamiętał' '). Na konferencyacli . które dla odwrócił 
uwagi odbywały się u Podkanclerzego Naraszewicza, zapyl 
wysłannik Hetmana w jakich stosunkach zostaje Anstrya i 
skwą i czyli zezwala, aby Car byt Królem polskim? W Ij: 
tylko razie odpowiedział Lisola, gdyby ocalenie Litw; od 
kombinacyi bezwzględni* zależało, lecz do tego nigdy 
przyjdzie. 

Lisola starał się oraz pozyskać W. Marszałka, pnyB 
mniśj zbadali jego zamysły. Otwarcie skarżył się Marsah 
że Austrya, mimo tyle próźb Kriila i Senatorów, ulgi krijei 
nie przynosi, przypominał, że on był jednym z pierwszych a 
dzy tymi, co Domowi austryackiemu ofiarowali koronę, &| 
czćm mu znad nie dano, czyli ofiara jest dobrze przyjęta, tl 
wnosił, że została odrzuconą, a on już wolny od danego tłoi 
Lisola mu przypisuje cierpki charakter, (va/rum hominii' 
•jeniuiit) i wnosi, że w sprawie sukcesy! nigdy na niego lid 
nie można i że się zawsze do okoliczności stosować będził' 

Podobnie otwarcie mówiła Królowa z Lisola, wyriu 
mu, że Austrya chce Polskę wyssaó i swą służebnicą oczj 
Lisola odpowiadał z równą otwartością i dał poznać, łe 
co Królowa przeciw Auslryakom nawet na tym sejmie ci 
Wprawdzie Król, broniąc Królowę przed Austryakami dowa 
że ona tylko niecierpliwa, jak kobieta, nad niedolą Polaki 
leje, lecz z Francyą połączoną nie jest, wszelako było tcadl 
temu uwierzyć, skoro Francuzi byli niezmiernie czynnymi, 
czne Bumy na intrygi wydawali. 



') Kołlowralh et Lisoli 8 Juni 1659. — ') W samej net 
tak było ; najprzód chciał Austryaka, obecnie uwolni) »; 
tlowa i przystąpił do stronnictwu francuzkiego , a w ł°l 
lat potem wyaląplt z urężem w ręku przeciw sprawił 
Btępslwa, a za szlaclieckti dowolnoaciii w obiei ' ' 

i czynił przedewezystkiem Królowej os pr^ekór^^ 
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FTak przeciwległe dążności AusŁryaliów i Francuzów, Po- 
w i Litwinów, jednych i drugich podzielonych na stron- 
2twa, porywały Izbg poselską w różnych Ideniniiach i pro- 
fcdzily posłów ziemskich do głośnfj niezgody. Kilkakrotnie 
rawiano się, ie Sejm zerwanym będzie '), jednak zakończył 
^ spokojnie dnia 30go Maja. 



(Uchwały sejmowe w sprawach wewnętrznych. Aryanie. 
Zaplata wojska). 

Najważniejszą nchwałą sejmową było bezwątpienia nsta- 
>wienie koiniayi „dla przedaigwzięcia reformy sejmowej, aby 
abliczne obrady bez zamieszania dochodziły. Przekonali się 
Dwiem sami posłowie ziemscy, że dotychczasowa forma, którą 
>bie przywłaszczyli, jest zupełnie niestosowną i jeźli napra- 
■ioną nie będzie, kiedyś sprawę|do zguby przywiedzie" '). Oczy- 
wiście szło tu o zniesienie niecnego liberum i<elo, a od czego 
sprawę Rzeczypospolitej rozpocząć należało, Ale czemuż nie 
bałono tego nadużycia, albo w samśm powstaniu, albo roka 
Miłego na zjeździe warszawskim, albo na sejmie r. 1658. 
łbecnie stało się to zadanie trndnóm, albowiem znów się obu- 
liiły namiętności stronnictw, które podczas powstania milczały, 
t w roku zeszłym jeszcze zupełnej śmiałości nie byty odzys- 
isły. Nadto sam prawodawca ntrudnił to zadanie, wymagając, 
fcy Komisarze po zjechaniu się dla aprobacyi traktatu szwedi- 
U-polskiego umówili najskuteczniejszy środek obrad, i aby 
BO Icrólewskiemi instrukcyami był proponowany sejmikom, 
Ktem ciałom najmnićj pochopnym do mądrśj reformy; wresz- 
ie nawet ta komisya dyplomatyczna zależała od „nie po- 
«aiam". 



ie wojskft polskiego podczas Sejmu. lastrukcye dane na 
Bernie Postom na kongres ze Szwecy^). 

Ibok pablicznycb obrad zajmowali się polscy ministro- 
i wodzowie ułożeniem piana <lo aadchodzącój kampanii. 



fVagstein, relatio ad Imperat. Vars. 6 Junii 1559. Oryg. 
r* arch. tąJD. — ') Vol. Leg. r. 1639. 
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HetmaD W. lit- Sapieha, otrzymał przeuacitmt 4 
8kł«m przeciw Moskwie, i z malj^m pocztem j 
Sapiehy, daDym Hetmanowi oa usiloe proibj' | 
urazili się bardzo, te im tak małą pomoc ( 
Idem dotknięty tern Wojewoda wileński i 
nie podoła, zwłaszcza, że mu na piechot 
Jedyną nadzieję mieli Litwini, ie gtiiwny t 
kiewski^j w tym roku na Kozakiiw spadnie. 

Potocki miał się i większą częścią kw 
ndai Wycbowskiemu w pomoc, lecz tołoierze poi 
BI wyprawę wtenczas dopiero, gdy się ich tądi 
talt^ego i«lda zadosyi! stanie. Z częścią wojaka! 
MU X trzema wlasnemi i brata swego potb 
I Jlirmlek i^yć do Pni£ i złączyć się z wiijd 
' ~ in. Erdl dal rotkaz Połkowoikowi Knigge, 
Czerwca z resztą żołnierza będącego na leJacfa l 
ssawie, i mile od Torunia, stanął, dokąd takie j 
dążyły. Celem tych korpusów było, przystąpić J 
Gradziąża, a potem Malborga '). 

Po zakończeniu Sejma odbywały się 
wyznaczonćj do napisania instrukcyi dła pełnomw 
znaczonych do nkładijw ze Szwecyą. Mimo tajemd 
dowiedziano się jednak, że wielu Senatorów prote 
eiw milionom, które ch<;iano przyrzec Szwecyi, ab^ 
lewflkie zwróciła. Jan Leszczyński utrzymywał, 
ftBgielska wspierająca Karola odpłynie, wtenczas i 
Szwedom zapłació, lecz nadto wszystkie im zaborjJ 
iUaty całe odebraÓ należy. Królowa pragnąc gorącl 
Bzwecyą, napisała do Leszczyńskiego, że się naglja 
«ł«>fci wzbijit. Ody Lisola przedstawiał KanclerzowilT 
b'ffi oUcnie nie Szwecyi dawad, łeez raczćj od oi^ 
■ łtóy, odrzekł Kanclerz, we wszystkiśm Królowej j 
t^i^ eapłacid Szwedom, niepodobne bowiem { 
tóe wojny. 

P« długich uporach przepisano Pełnomocni 
ej« DutfpD«: 1, Wyrubió zupełne zwrócenie Fil 



') KoUoHfałii rt Limiit Inipeit. 
taju. Międ/y dok. Nr, XX. 
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Ceaarza Dbją<5 traktatem koniecznie, wyjąwszy, „gdybj było 
toczną, że Cesarz pokoju nie cbce-. Wszelkiej sposobności 
traoia z Cesarzem uaikai!. 3. Starad sig o paszporta dla Po- 

duńskiego. i. Wynagrodzenie ptenigtoe za oddanie Frns 
rioDO wynosić 3, najwięcćj 4 miliony talardw i ma być 
izpieczone jedynie na clacb pruskich, z wyłączeniem wszel- 
I hipoteki innej. Ten punkt czwarty nie został przyjętym, 
lieważ niekttirzy Senatorowie protestowali przeciw niemu. 

Wyrobić zupełną lestytucyę Księcia kurlandzkiego i jego 
liiny. 6. Odstąpić Inflanty, tudziejt 7. dobra i tytuły Jana 
imierza, jako Króla szwedzkiego '). 

Wielce uciążliwemi były te warunki popierane przez 
ólonę, chcącą koniecznie rychłego pokoju; zobaczymy, że 
i korzystniejszemi zawarła Polska pokój ze Szwecyą, dzięki 
ycigztwom wojak austryacko-elektorsko-polskicb i dmlakich, 
niesioDym nad Szwedami roku tego i w 1660. 



(Waine ustępstwa Cesarsa dlaPol&ków.) 

Sporów *) zachodzących między Polską a Sprzymierzeń- 
ni w sprawie pokoju ze Szweeyą, nie załatwił ani Kongres 
miski, ani Sejm warszawski, a wypadki nie przyczyniały się 
najmni^ do pojednania widoków strun przeciwnych, Wpra- 
ie klęska, którą ponieśli Szwedzi pod Kopenhagą w szturiem 

to miasto, pogorszyła położenie Szwecyi i zdawała się przy- 
MZU5 pokój, lecz z drugiśj strony wyprawił Protektor an- 
il^, nader przyjazny Szwedom, flotę do Sundu, co znowu 
łniosło nadzieja Karola. Mówił ou o pokoju, lecz go w isto- 

sie pragnął, podobnie Król duński upewniał, ie odrębnego 
ktatu ze Szwecyą nie zawrze % Cesarz chociaż Królowi 
łaltiemo łyczliwy i z którym władnie rokował, był skłonnym 

ustępstw dla Polski, gotowej nawet bez Danii rokować, 
, tego polecał wprawdzie swym Posłom Danię popierać, lecz 
^by Polska bez niśj do układów przystąpić chciała, z tego 



Eitractus Instruciionis pro iracłałibus cum Sitecis. Kopia 
Kut. w arch. tajn. — ') O poprawienie redakcji w instru- 
mencie plenipotencyi azwedzkiśj i wymaganie paszportu dla 
Foris dońskiego na Kongres. — ^) Fridericus III Begi Po- 

ŁHafme 13 Apiil 1659. Kopia aut. w arch. tajn. 
I. 
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powodu kongresu nie zrywać, jednak od ścisłoici e Elekl 
nie odstępowad '). więc gdjby jego Poseł bjl prieciwDj 
uatgpstiTU dia Polski, dalszych rozkazów oczekiwać. 

W miesiąc poUtn wystąpi! Leopold I eaergicznie it 
binacyą mogącą ca.U połoijnie zmienił!, a Polaków doi 
tnego prowadzenia wojny znowu spowodować. Wiemy, U 
nia dawała pamiętny przykład wytrwałości i mimo na 
rzez Szweeyą i postawę Anglii, jednak bez SprzymieneńcĆw n 
wać nie cłiciala; z Ł^m mocarstwem zawiera! Cesarz traktat, ii 
zamyślała Holaodya Danii pomagać. Nadto postaoowił Li 
pold I na szwedzkie Pomorze uderzyć i zawezwał Polsfcę, i 
się do ukladćw ze Szweeyą nie spieszyła '). W celu wy(in 
pomorskiej przeznaczał Cesarz armią 12,000 do Głogowy pod 
nerałem Soaches, Elektora wei^wał, aby, zostawiwszy wE 
sztyóskićm dostateczne siły do wzbronienia Szwedom wjj! 
z tśj prowincyi, łączył swe wojsko z ową armią. Od Pol 
wymagał Cesarz posiłkćw 2000 jazdy i zapraszał KrilU 
czynienia wszelkiemi siłami przeciw Szwedom w Prusach, 
czego ofiarował 3000 ludzi z armii głogowskiej. Nawet iii 
kowa cłice ustąpić Cesarz w zamianę lego miasta za Pol 
i jakie inne miejsce nad Wisłą, ale pod warunkiem, al)J 
łacy uderzyli na Elbląg, lub Malborg, albo Ł^ż na 
twierdze "). Od dawania hi zimowych uwalnia Cesan Pł 
prosi tylko o porcye dla 4000 ludzi, resztę wojska oł 
a coby Polska dala nad owe porcye, to się odciągnie od: 
które Król z dochodiSw solnych Cesarzowi płaci *). Abj 
Kaźmierza upewnić, ie wojsko austryackie w Polsce 
mu posłuszne, odbiera komendę Jenerał Stabremberg i 
wnie powodu do najmniejszej skargi nie da''. Czegoby niłtijł 
dokazały takie postanowienia roku zeszłego! 

idnocześnie nakazuje Cesarz Posłom, aby jego wjlfl^i 
nia od tronu polskiego, a coby się wreszcie samemn 
wolnśj elekcyi sprzeciwiało, nie dopuszczali. Na wieczDą p" 



') Kaiser Leopold att Goes 17 Apr. 1639. Oryg. w arelL tl 
^) Inslruct. pro Legat. Kołlowr. et Lisola. Lazćniiay 
Mąji 1659. Oryg. tamże. — ') ibid. — *) InstructUmtS h 
peratoris pro Legatis. Laxenburg 30 Mąji 1559. Orjgt 
tamże. Mlgdzy dok. N, XXI. ^ 
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Kcyę pokoju przez mocarstwa rokujące ') zezwala Leopold I, 
§4W8zy Francyę, gotów jednak uwa2a<5 Któta francuzkiego 
kko spiilnika do potr^ierdzeoia aranestyi" ') (obopólnej mię- 
f Polską i Szwecyą), Wiele więc ułatwień dla sprawy apól- 
) sastąpilo ze strony austryackićj. 



ROZDZIAŁ IV. 

S'LO«anki dyplomatyczne po Sejmie, 



' pTowe przeciwieństwo gablneta wiedeńskiego z Królowa 
' s powodu okładów hiszpańsko •&ancuzkioh). 

Śród tych okoliczności korzystnych zbliżaniu się Cesarza 
> Tolaki. ujrzeli się Posłowie cesarscy i Ministrowie polscy wcale 
^■wĆm położeniu, Wojnę bowiem oddawca prowadzoną między 
»«panią (gdzie panowała starsza linia Domu austryackiego) 
Francyą kończył pokój układany w Pyreneach; sama wieśij 
tym ważnym wypadku zmieniła wszystkie stosunki całe 
tBnowisko mocarstw zajętych wojną północną. Dla atatj- 
<6w dążącycli do pokoju w ogólności dla Polski oddawna 
*dychającśj do wypoczynku, było to faktura wielce pożąda- 
li przejęło radością sejmujących, Francya bowiem pogodzona 

Domem austryackim, nie bgdzie miała odtąd szczególnego 
OWodu do wspierania Szweda, cesarskiego przeciwnika. Ale de 
*Wnbres wiedząc, że żaden traktat radykalnego przeciwieństwa 
liędzy dwoma od wieków rywalizującymi Domami nie zaże- 
gł, nie był zadowolniony z doniesienia o pokoju, wystawiał 
*«tt całą jako wątpliwą, lękał się bowiem, że Polacy będą 
'ymagali lepszych warunków od Szwecyi i zawarcie pokoju 
traduią *). Sama Królowa chociaż dążyła do pokoju i radośd 

powoda zgody między Hiszpanią i Francyą udawała, była 



') „ffitarantia perpetua inier jiaciBcentes pro pace slabiUlata." 
ibid. — ') „tanąuam amnistiae sanciendae consorłem." ibid. 
^ KolloKT. et Łisola, relatio ad Imper. Vars. 8 Junii 1659. 
. w arch. tajn. 
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w samdj rzeczy irielce zasmuconą, obawiała się, źe 
wojskowe, które nedlug ponazechaego mniemania d« 
landiiw dla dania pomocy Hiszpanom przeznaczał, przedi 
aiyi i j4j planom niględem sukcesji po Janie 
przeszkodzić zechce. Głęboko przejęta przekonaniem, is 
dąży do opanowania tronu polakiego bez jśj pomocy, była 
Iowa gotową do łączenia się z kimiiolwiek, nawet ze Stwi 
przeciw Austryakom mając icli za przeciwnikiiw komblt 
do ktiirćj usilnie dąijla, wszystko jej poświęcała. Odprowi 
ją od owego przekonania nie było podobnym cesarskim P< 
a na próżno proail Lisola kilkakrotnie Cesarza, aby Kr4l 
uspokoił w jój obawie, a co ludgł Leopold I Dczynid z łit 
ścią. Z drugiej strony pocieszała się Er<}lowa, źe Karol, 
mając teraz nudziei najechania AusŁryi i Niemiec, a oni 
mogąc zostawał! bez wojska i bez wojny, z Polską się pnM 
Moskwie połączy. Przeciwnie myśleli ausŁryaccy Foslotil 
lękali się, że Karol właśnie z Moskwą wspólnie czynić bfii 
w nadziei, te z nią Królestwo polskie rozbiorą." JednocHi 
dowiedzieli się Posłowie, że Polacy zamierzają niewątpUi 
objąó Austryę swym traktatem ze S^wecyą, lecz orai ui 
bez Austryi zawrzei! pokój, gdyby satysfakcyi przez oich i 
robionćj przyjąć nie chciała. 



I 



(Nowa w części jni podstępna polityka Postów anitijacUiti 
ich stanowisko dwuznaczne w obec Moskwy). 

! powodu tśj obawy doradzali Kollowrath i Lisola sti 
binetowi zająó w obec Polaki stanowisko następne, i ii 
wiarą już nie zupełnie zgodne: 1. Poaunąó wojsko aastrjl 
ku Pomorzu i Polsce, aby nie tylko Szwedów, ale oraz i 
laków przestraszyć, gdyby przedstawienia dostateczoeim rf 
były. 2. „Wyprawić Posła do Moskwy, abyśmy, jeźli nas PoU 
opuści, z Moskwą natychmiast przymierze zawrzeć mogB 
Z tego obiecywali sobie austryaccy Posłowie owoc obfity. St 
przód będzie on, mówili, „najsilniejszym hamulcem dU Fok 
ków, aby nas z łatwością odstąpić nie odważyli się'* '). PowtA 



') „hoc maximnm eril /Yenum Polonia, ne lam 
u Hobis recedere." ehid. 



m liberę atiiim 
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twinom pragnącym pokoju z Hoakwą, będzie się podobało 
Rjmierze. Potrzecie „przyjazd z Moskwą będzie W. C. M. 
" kaidy wypadek potrzebną, tak obecnie, jeźli Anstryą opusz- 
I Polacy, jako Ui i w przyszłości, gdyby W. C. M. zdarzyło 
I obrtJcii5 awiJj oręt przeciw osmaćakićj potędze. Skoro nadto 
ostrzegamy, ie Królowa swe stronnictwo i projekt 
■syszlśj snkcesyi na Francuzach, Szwedach i Ko- 
kach opiera, więc przymierze Austryi z Moskwą 
jdzie się równoważyło ze stronnictwem Królowej 
Kdoła przeszkodzić, aby Francuza w tę sprawę 
e wpro wadzono" '). 

Poniewai Połacy (stronnicy Królowój) miełi nadzieję skło- 
6 do przymierza z sobą przeciw Moskwie Szwecyą, więc py- 
n Posłowie Cesarza, co w tym razie czynić mają, a oraz 
«nwają mu radę i z niepospolitą giętkością rozbierają ko- 
Nci, mające wypłynąć dla Cesarza, z przymierza z Polską 
Bzwecyą przeciw Moskwie, chociaż dopiero prawili o korzy- 
iacłi na wypadek, gdyby się Cesarz złączył z Moskalami 
Wciw sprawie Polakiśj, a raczśj Królowej. „Jeili", piszą oni 
aarzowi, „wystąpi Anstrya z Polską i Szwecyą przeciw Ca- 
łi, wtenczas będzie mogła utrzymywać swe wojsko na cudze 
^ta, a z polskich krajów nie ustąpi. Oraz ujmie Um Austrya 
liłriiMiw, a ci jśj w sprawie następstwa na tron polski wielce 
fteoznymi będą; nadto zdoła ona Szwedom przeszkodzić, aby 
Moskwie zbyt wiele nie zajęli. Prócz tego wymagają inte- 
iB W. C. M. odsanąć Moskali od Litwy, aby to znamienite 
lięstwo nie zrosło się z Moskwą, nie powiększyło ii] strasznej 
podejrzano) potęgi, mogłaby bowiem potem rozpościerać się 
trpere) stopniowo i samo następstwo na tron polski przy- 
aszczyć sobie gwałtem lub układem" ^). Obok wyliczania 
rzySci dla Austryi, jeźli się ona sprzymierzy z Polską prze- 
Moskwie, wspominają Posłowie o obowiązkach traktatu, 
Iry Cesarz zawarł z Polską, przyrzekł pomoc &i do jćj zu- 

ibid. Właściwie zo względu na główne zajęcia Atistrj-i, aby 
wszelkiemi środkami bronita się, « szkodziła Francyi, nale- 
żałoby tłumaczyć ostatnie zdanie, „abyFrancaza Polsce nie 
narzncono". W każdym razie Królowa usiłując zrywać z Au- 
strya, sklonilft JĄ do łączenia aię z Moskwą. Między dok. 
Nr. XXU. — ") ibid. Między dok. Nr. XXIII. 
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pełnego Dspokojenia, jako tći i Litwy wyrainis wsponniuii 
w ugodzie. Widocznie przemawiały jeszcze BtosannŁi za pi^ H 
roierzem Austryi z Polską, nie zaś z Moskwą, ale namiftoii 
Królowej prowadziła Austrjc ku Moskwie. 

Przeciw przymierzu Austryi z Polską i ze Szwecyą, il 
Gig Opierać Moskwie, mówiły według zdaoia Posłów, wigl{4 |H 
oastępne: Między Szwedami i AusŁrykami byłaby zawsu w i| 
przyjaźń i nienfnośt!, Austrya wplątałaby aig w nową wojntt 
Polaków, ^a Da których się spuścił! nie można-* '), Ob* 
spory między Aiistryakami i Polakami, „Diechęci Daradm^ 
między nimi ') musiałyby się zwiększyć, na Litwie ni i 
wodu bezkarooJci austryackiego śołnierza nastąpiłoby to n 
Gdyby w kraju tak oddalonym jak litewski, nastąpił niedoji 
niktby tam żołnierza nie wstrzymał od rabunku. Frzedewi 
kiera z powodu niebezpieczeóstw ciągle grożących ze i 
Turcyi, lękali się Austryacy irywaó z Moskwą i swe ' 
oddalać od Węgier '). 

Ponieważ tym sposobem z nieprzyjażni i również t ^ 
mierzą z Moskwą wypływały następstwa niekorzystne dla i>^ 
stryi, znaleźli Kollowrath i Lisola pośrednią drogę mięi 
dwoma ostatecznościami i doradzali swemu gabinetowi i 
wojsko austryackie -Tanowi Kaźmierzowi, postawić jn pod i» 
kazy i chorągwie polskie, nie zmieniając jego obecnego aMl 
Ta kombinacya uczyniłaby zadosyó wszystkim względom, 
aarz wypełniłby traktat zawarty z Polską nie zrywając i i 
skwą, miałby wojsko w Polsce utrzymywane na cudze kouti^ 
a bezkarność jego nie spadałaby na Austryę, nie wyzyvdd 
przeciw nićj niechęci Litwinów. 



, Cł 



ibid. — ") Dotąd nie widzieliśmy w faktach narodów^ IB 
chęci między Polską i Austryą , raczej było żywe pritś 
wieóstwo między Polską i Francyą; Polncy u wcześni w HM 
kach historycznych i dyplomatycziiych biegli, zdswkli mU 
dokładnie sprawę z różnicy między Austryą i Niemcu^ 
Wszelako ponieważ wojsko anstryackie, złożone Biem*l wf 
łącznie z ludzi najmowanych w Niemczech, mogła mlfd^ 
pobudkami Polaków do gkarg na wojsko grać niemałą roi 
niechęć do niemczyzny. — ^J ibid. To rozumowanie okuib 
się mylnem, nie nwolniło Austryaków od azukania pomo^ 
w Polsce przeciw Turkom, a której od Moskwy nie otrzymsE 
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Kozacy, na których zamienała Królowa oprzed swe wi- 

i względem polskiej sukcesji , zwracali na się uwagę 
tryi. Ich Posldw, będących podczas sejmu w Warszawie, 
i\ Cesarz ujmować grzecznościami i badaó ich zamysły. 
en z glówniejszjch między nimi Nieraierycz „człowiek pełen 
liegów a bez zasad" ') uprzedził I^isotę i powiedział mu, że 
jest zapełnię za Polską, lecz się lęka j^j upadku i rozbioru 
ilesŁwa" '); że Kozacy szukali protekcyi u Chana i u Turcyi 
lii poŁćm do Moskwy i dostali się pod jarzmo cięższe, ni- 
bylo polskie. Uraz prosił Niemierycz o protekcyą cesarską 
Kozaków, i upewniał, ie w sprawie sukcesyi i innych będą 
tecznymi. Podobnie mówił brat Wycliowskiego, upewniał 
owolności (devotio) wojska zaporozkiego i dziękował, że Li- 
i sprawę kozacką wniósł w imieniu cesarskiem na Sejm. 
ila odpowiedział Kozakom tjlko ogólnikiem, nie ufa! im 
iniemal, że są od Polaków, od stronników Królowćj nastro- 
'), wzywał ich t^ż do zgody z Polską. 
Cesarz w odpowiedzi na powyższe zdania swych Posldw, 
iazuje im*} przedewazystkiem naglitf na wyprawę wszystkich 
lymierzeńców do Pomorza i wojsk austryacko- polskich do 
;S. Korpus powołany zebraó się w Głogowie, otrzymał roz- 
atanąó tam już 15go lipca. Aby nttady z powodu Pozna- 
nie wstrzymywały wyprawy, upewnia Leopold I, te z prawa 
Igi w Poznania korzystaó będzie dopiero po skończonych 
racyach wojennych roliu tego i gdy już żołnierz austryacki 
ranego brzegu Wisty powróci. Przyrzeka Cesarz, że na 
lienie Króla załogę z Poznania odwoła i pragnie, jeżH ina- 
byó nie może, jedynie prawa do załogi spoinuj z Polakami 
im mieście. Na wypadek, gdyby Król ofiarowanej sobie 
ój pomocy austryackiśj w Prusach przyjąó nie chciał, za- 
ije Cesarz swym Posłom nalegad o to na Króla. 

Podobnie co do sposobu, w jaki ma Austrya byli objętą 
:t3tem szwedzko-polskim, nie okazuje się Cesarz wymaga- 
'm, pragnie tylko, aby te same rękojmie służyły tak Austryi 

„vir niutUtnim arłium et partium." ibid. — '■") „meluebat, 
ne res Poloniae prorsus dilaberenłur regnamąue divideretur.'^ 
ibid. — *) ihid. 8 Junii 1659. — *) InslructtoTies Im- 
peraioria pro Legaiis in Polonia. Yiennae 31 Junii 1659. 
Orj-g. w arch. taja. Mi§dzy dok. N- X51V. 
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jak Polsce, mianowicie co do przywriiceiiia pierwiasLkow^lt 
jaźni między wojuj^cemi mocar^Łwami. co do r.apomaieiiia i 
i obopólnśj amneijtyi, tudzież co do gffarancyi, oraz ub^ i 
npierad sig przy piioktacli podanych od Posłów aasttjidi | 
Polsce do przyszłego iostrumeDtu traktatu. 

Lecz co do Danii nie robi Cesarz ustępstwa FoUll 
Niedawno był Król duński zawarł traktat z Cesarzem i Sil 
ktorem, żąda więc Leopold I, aby Dania w ten sam ipi 
jak Austrya i Elektor traktatem ubezpieczonii była. Na U 
według zdania cesarskiego, zależało ta.kia Polsce, nie mo^ 
bowiem ona używać pokoju, jeili Danię opuści i przjgDf"' 
dozwoli. Pośrednictwa Hiilandyi przyjętego od Polskit al 
remu się Cesarz nie opierał, nie przyjmuje teraz i nahfl 
Postom tłumaczyć się niedostatkiem instrukcyi, albowiua B 
landya podpisała bez Austryi ugodę zawartą w Hadze wi^ 
dem popierania pokoju migdzy Danią i Szwecyą. 

Przedewszystkiem w sprawie moskiewskiej nie zgidid 
się Austrya i Polaka z sobą. Polacy zamierzali zawrzeć p 
mierze przeciw Carowi; temu jest przeciwny Leopold I i 
leca Posłom zwrócid, jak gdyby od siebie, uwagę Polaki*! 
bezużytecznoJd takiego przymierza i nasuną<! im, ie bjłttf 
w interesie Polski, „aby im pozostał jaki przyjaciel w ofji 
Gtronacb, a któryby kiedyś do przywrócenia pokoju byl p 
nym" '). „Jeźli Najjaśniejszy Król zechce w tym cela i 
nić kogo do Moskwy możecie na to n Nas^śm imieniu Klł^ 
lió, ale się do nicnego więcej nie obowigzywaii*' -'). 

Nie zgadzał się więc Cesarz na zdanie swycb Posłtłwjlt 
nieco namiętnych i mimo niektóre widoki róiniące się odft 
skicb, poczuwał się zawsze w głównych względach politycajA 
do solidarności z Polską; same wypadki przypomniały to lii- 
poldowi I, między innemi potrzeba spólnego działania » Pł" 
morzu i w Prusach. Jednocześnie z przygotowaniami do tji 
wypraw odbywały się układy między Cesarzem i Polską «i^ 
dem tytułu „Najpotężniejszego Pana." Ponieważ Cesarz ftifi 
rzekał ten tytuł Królom polskim, jeźli od nich Królom ■ 

') ibul. „cum iutersU supercsse aliiiueni ipsis (PolonU) 
qai se poci conciltaudae aliąuando interponal." — *) 
Dlft Wojewody poanańskiego obieci^e Cesarz powŁóru* '. 
dukatów. 
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Bkim i czeskim, nanet nie będącym Cesarzami, dawanym 
tie, a to samo zapewnienie dali Krdl i Kanclerz (aa sejm 
nie wnoszono) AusŁryakoin na piśmie z dnia Igo Lipca 
i ') co równie uczynił W. Kanclerz litewski, wigc obiedwie 
ly uważały 6w spór za skończony. Zdawało się zatem, łe 
na przyjaźń znów połączy oba Dwory, ale w krotce potem 
lowal Jan Kaźmierz X, Wespazyana Lanckorodskiego '), 
tosza kościoła sandomirskiego, swym Kezydentem w Wie- 
. na miejsce odwołanego Cieciszewskiego, który ten urząd 
X cale panowanie Leopolda I i jeszcze za Cesarza Perdy- 
Inda III piastował, było to skutkiem oddawna przygoto- 
^j zemsty Ludwiki Maryi, bardziej zajętej miłością własną 
li przywiązaniem do sprawy. X. Cieciszewaki był nieza- 
nie zbyt gorliwym stronnikiem austryackim, ale w wyprę- 
u stron obydwócb , do jakiego doprowadziła nieprzyjaiil 
dzy Królową i wiedeńskim gabinetem , zdołałby przeciw 
n czynió skutecznie w Austryi jedynie Cieciszewski. tak 
do tego był sposobnym, a nawet Jeszcze skłonnym, Lisola 
Polsce. 



Oiyg. warch. tajn. — '} Lifia^ae credenfiales Joannis Cos. 
ad Regent Leop. 30 Julii 1639. Oryg. w srch. tajn. 

18 



KSIĘGA rV. 

Kampania wojsk sprzymierzonych w r. 1659 

od spuldzi.') tania llolandyi; dyplomatyczne poloiemlj 

Wojna w Pomorzu i w Prusach. Dyplomatyczne i m^ 

stanowisko Danii. Od Stycznia do Grudnia U»l) 



C^DDo^ci wojeane 



Austryaków, Polaków i Brandebi 
ib doiiskich przeciw Si wędom. 



tęgWlł 



(Opasanie twierdzy Friedricbsode. Stanowisko pot^ 
wohec wojny szwedzko -duńskićj.) 

Do niecLęci migdzy Auatryą i Polską przyczynił sij 
mało leniwy postęp spny mierzonego oręża przeciw Kłnll 
tak w roku zeszłym jako tśż i w obecnym, co Kri}lowqi; 
stronnictwu nastręczało argumenta za spiesznym nkładn 
Sznecyą pod francuzkiśoi pośrodnictwem. Czuł Ło sam L 
pold, ztąd t&ł Polskę do wyprawy pomorskiej i do sprętjiti 
wystąpienia w Prusach zachęcał. 

Stosownie do uchwal Rady wojennej zwołanej pa 
ciu wyspy Alsen, wyruszyły wojska sprzymierzone do Jiti 
dyi, główna kwatera austryacka stanęła w Kippen. Zam 
upadku Sonderburga i Nordburga zdobyli Polacy zamek Col^ 
leżący milę od drogi prowadzącej do Friedrichsode i wyd 
całą załogę prócz dowodzących, których wzięli w niewolę. ^ 
cieczka iOO piechoty i 300 jeźdiców z Friedrichsode zosŁ^ i 
pełnie rozbitą (3g<j Stycznia 1659), jeńcy świadczyli o ińti 
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f żywności '). Rekonesans Spriymierzeiicdw napadł znowa 

ft^cieczkę Szwedów z owej twierdzy, wynoszącii blizko 800 
oierza, rozbił ją zupełnie, znaczną cięśd pojmał'). Sprzy- 
arzeilcy rozpoczęli opasanie FrJedriclisode i tak ścisnęli i% 
ierdzę, cierpiącą przez clioroby i niedostatek, że sig przy- 
szczenie szturmu okazało niepotrzebnym '% Sprzymierzeijcy 
tkali tylko na flotę holenderską, aby ich przewiozła na wy- 
f, na stałym lądzie bowiem nie było już nieprzyjaciela prócz 
Triedrichsode '). Ale właśnie stawała się pomoc flot liolea- 
rskicb coraz bardziej problematyczną. Od początku wojny 
•edzko-polskiśj (1655) mylił się gabinet bolenderski w oce- 
koio położenia i mniemał, że Jan Kaźmierz będzie unikał 
twy walnćj , przez co Karola Gustawa do odwrotu zmusi. 
Lfcie na elektorską potęgę przeciw Szwedom rachowała Ho- 
adya, a nie zdawała sobie dostatecznie sprawy z jego polo- 
nia wielce niebezpiecznego na wypadek klęski Jana Każmie- 
B. Oraz oglądała się Uolandya zbytecznie na Danię, ta zad 
^ąc tajemnie do wojny ze Szwecyą, nie chciała przedwcze- 
bie ostrzedz Karola Gustawa, udawała cbęi5 zachowania po- 
ija i niemało się tśm przyczyniła do wstrzymania Holendrów 
1 silnego wystąpienia przeciw Szwedom na Morzu baltyckićm. 
odzież przeszkadzał Holandyi do czynnej roli niedostatek 
c»rbu, a do uchwalenia budżetu była potrzebną jednomyślna 
goda wszystkich prowinejj, mających cale nSine widoki poli- 
rczne. Nadto zdawało się Holandyi , że Karol udając się 
■ kraje południowo-zachodnie polskie, na Niemcy uderzyd za- 
lierza. Wszystkie te względy sprawiły, że Holandya, mająca 
owotanie czuffa<< nad Morzeni baltyckićm i Polską, spoglą- 
ała nieczynnie, niemal bojażliwie na zabory Szwedów, 

Napróżno napominał Jan Kaźmierz gabinet hagski przez 
*ego Rezydenta de Bye, Austrya oddawna zagniewana na Ho- 
indyc wyzwoloną z pod panowania innśj linii Domu austryac- 
iego, nie miała w Hadze żadnego ajenta. Gdy atoli niebez- 
iMzaiistwo grożące Holandyi od Szwedów, zwiększyło się ich 
ipadem oa Danię i oblężeniem ważnśj Kopenhagi, postanowił 

') GiomaU di Monlecuc. Eippen 6 Genario H59, Oryg. w »rcłi. 
■wojny. — *) Tdem 13 (iettario 1669. — ^) Idem. Wifborg 
i Tebr. 1650. — *) Idem 16 Avrił 1659. 





KnU polski wjwiefa^ większy nacisk m BoUndję i wypnid 
(Ift Piiii, 1658) Urn Pana Pinocci w cbarakWne Dactiwjeuj 
nego Posła '). 

Abj gabinet holenderski jai latrwożooT fiosUną SiM 
iiw na Mona balljcklem tim bardziej przeraził!, zapytuje 
p«laki, jakifm jest zdanie Hiilanilvi o propozycjri SiweiSt 
abj im Polska, tytułem ffjknpna Prus. odstąpiła prawa 
hieraaia niekbirjrcb celt morakich, Jak to było w oiaaie 0) 
stawa Adolfj. Powti^re. KrM kazał o jniadczji* Stanom Zj«dK 
ewoych Prowincyj. ie zawarł przymierze o4porne t KrM 
dntislntn i z Elektorem {o Cesarza nie aponiniał Kr<tl z OM^ 
ato) i p<>ilobne i Holaodyą, tlla utrzymania wolności łegłlj 
i bandlu, zanrzei! gotiJw. Po trzecie, prosi Krdl o poiH 
dla Gdadaka, gdyby to miasto chcieli obIf^3<! Szwedzi, 
fzwarte, gabinet polski pyta, co Holandya dla Króla dli 
skiego w opłakanym półcieniu tegoż uczyni i na koniec, ei^ 
traktatem mającym by<? ułożonym w Braunaberg pragnie 
lanttya zo3ta<5 objętą, tub tćż jedynie na kongresie pojrednicitfi 

Na te zadania , szeregiem pism powtarzane , nie daM 
gabinet holenderski odpowiedzi, co wielce niepokoiło Pod! 
duńskich i elektorskicb. Tę opieszalojij przypisuje Friqaet, ( 
sarski ajent, intrygom Francyi, chcącej siai^ nieufnoji! inifdl 
Sprzymierzeńcami, aby ich od sprężystego prowadzenia tojll 
watrzymad "). Niewątpliwie zustawala także łlolandya pod iłpĘ 
wem obawy, że młody Ci'omvell, fanatyk Jak jego ojciec, iH 
pozbawiony zdolności, wyprawi floty w pomoc Karolowi. W mili 
jednak postępu rewolucyjnych zarodów w Anglii przeciw Gron 
Tellowi, ośmielała się Republika holenderska. Głoszono 
powszecfanićj, że skarb angielski próbny, lud podatków plad 
nie chce, wojsko, na którśm się głównie były Protektor 
rai, do buntu przeciw jego synowi, co nigdy wodzem nie bj 
gotowe. Przestała się wahad Holandya i wyprawiła floty p* 
Opdamem przeciw Szwedom oblegającym ICopenbagę 
oraz Pinocci na gabinet holenderski nalega(! nie 
zebrała sig tajna Rada (7 Stycznia 1659) i uchwi 



■) Friąueł Imperalori. Hag. Com. S8 Oct. 1658i^ 
Ujn. — ") Idem Między dok. Nr. XXV.-' 
Wyzw. U, 324. 



r«3zied Posłowi polskiemu : 1 , Wybieranie celi przez 8?,wedów 
oby nieliią niedogodnością dla Holandii, ztąd tuszy gabi- 
holenderslti, że Polska na to nie zezwoli '). Co do •2go i 
^ ~ przypomniał galiinet holenderski, łe traktat 10 i r2 Lipca 
k€ z polskim Rezydentem de Bye i z Ministrem gdańskim 
r«l« obrony tego miasta i vfolnego handlu zawarty, dotąd 
Irfikacyi królewskiej nie otrzymał. 4. Dla pomocy Królowi 
kskieiDo wyprawiła jii2 Holandya flot; i posiłki i mniema, 
EEa jój przykładem pójdą inni Sprzymierzeńcy Danii. 5. Na 
l^res w Braunaberg przybędą holenderscy pełnomocnicy z do- 
dsemi instnikcyami. 

I O zamysłach rokowania z Holandya nie doniósł Jan Ka- 
imn Cesarzowi, bo prawdopodobnie nie spodziewał się ża- 
^0 poparcia ze strony Austrji, która nawet ajenta w Ho- 
idfi nie miała. Wszelako dowiedział się gabinet wiedeński, 
ii^mysłach Króla, a stawszy s\i> jnf. podejrzliwym z powodu 
ujętego pośrednictwa Francyi, wyprawił Pana Friquet do 
1^ na zwiady i kazał mu wybadai*, przez kogo i o co stara 
' ffolska w Holandyi ''ł- Haga z powodu wojny duńsko-szwedz- 
i , i kiedy jeszcze sprawa szwedzko-potska ostatecznie zala- 
i><}ną nie była, stała się ważnym punktem. Wszyscy poten- 
% enropejscy, prócz włoskich, mieli tam swych ministrów. 
MłiiI t^iCesarz, idąc za radą samego hiszpańskiego Posła, potrze- 
fcaczenia na Holandyę. gdzie się zaczęły koncentrow^d aajzna- 
k^jsze sprawy Północy i dal Friquetowi listy wierzytelne do 
Ikwów Prowincyi Zjednoczonych, kazał je upewnid o awśj 
fcajaini i aąsiedzkiśj życzliwości ^). Wszelako niii byl on pra- 
atówym Posłem cesarskim, tym bjl ks. Maurycy Nassau 



Estract aua dem Iłegister der secreien liesolutionibus. Von 
den tfoch Mógenden Herrn General -Slaalen der Yereinigten 
Niederlaiiden. Martis d. 7 Jamiarii 1659. Kopift autent. 
w areh. tajn, Mifdzy dok. N. XXVI, — •) Instructiones caesa- 
rtae pro Friąuetio. lYoncof. 23 Junii 1659. Oryg. w arch. tujo. 
wi«d... ,ubi priralo sotum nomine et ignotus deitre explorare 
satagat, an et ąuaenam negołia Serss. Mex Foloniae hac- 
lentu Ulic (in Holandia) tractarerił" .... — ^) „Charissimis 
amicis itogtris Gmeralibus foederati Belgii Ordinibus." Im- 
perator in insłruetionibiis pro Frtinetio. 
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właJDie spodziewany w Hadze i on miał powołanie miot 
2 Holandyą i zawrzed z nią przymierze przeciv Siwedoa 

Ale naleganiom dwóch katolicktcb Mcmarchiiw napU 
holenderski, mianowicie w celu popierania Króla dndibig* 
pnewożeniEi wojsk sprzymierzonych, przeszkadzali Franeim I 
WBze przyjaźni Karolowi, a osobliwie nowy Protektor \ś^ 
wielbiciel jego. Naleiato zatem Holandyi, jeieli pragnęli pal 
gaij Duńczykom, zD0sii5 się z Anglią. Nim się jeszcze «ti 
liła Holandya do wystąpienia przeciw Szwedom za Duił. 
czćm oraz broniła swćj własnej sprawy, rokowała ona i ^ 
netem londyńskim. Znając fanatyzm ograniczonego ProłtUi 
wzywała go Uolandya przez swego Posła Nienport do ^ 
działania, aby pokój między Szwecyą i Danią uczynił^ EtA 
i Esiątąt protestanckich pogodzić i wolnoSÓ handln na Hi 
balŁyckiem abezpieczyd. Oraz upewniał Poseł holendenlnM 
tfiktora, £e Holandya z żadnym katolickim poŁent&teD 
mierzoną, nawet z protestanckimi przeciw Szwecyi 
nie jest i jedynie traktat obronny t Danią zawarła. Wl 
zapowiada Poseł, ie jego rząd w rzecaonych zamiarad 
na Morze bałtyckie wyprawił. 

W odpowiedzi na powyższą notę raduje się ProtM 
ie Zjednoczone Prowincye „atii z Cesarzem, ani z KrtJltB 
skim, ani z jakimkolwiek czy Królem czy Księciem, ainillM 
papieztna" w przymierzu nie zostają, przypisuje wojnę 
ko-duiiską* katolickim intrygom, wychwala akatolicką p«^ 
swego ojca, upewnia, łe wstępuje w jego ślady, ale gini 
raźnie zamysł Holandyi wystąpienia z flotą, sądzi, btiii 
cela odprowadza, pragnie, aby wyjście okrętom zakauK 
dnych posiłków nie wysyłano ') i rząd holenderslci od U 
kiego udziału w wojnie szwedzko-dnńskiśj się wstrzymał' 1 
napomnienie musi dad Protektor dla tego, poniewat 
nieprzyjaciel (t. j. Austrya i Polska) rozgłasza, jakoby c^| 
tęga holenderska na rzecz spólnego nieprzyjaciela do 
aastryackiego żołnierza z Jutlandyi utytą byó miała. Jeflii 
Anglia, tak odpowiada dalĆj Protektor, wyśle swą Botę w 



') Sespontunt Proieetoris Angliae datum Hollandorum £41 
Nieupori. A. 1S56, Kopia autent, w arch. taju. M!edqrd 
>"r. XXVII, 
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my, uczyni to jedjoie w zamiarze pośredniczenia micd7y 
recyą i Danią '). Kodcząc wzywa Protektor Holandyą, aby 
.m spoinie asilowała odnieść Elektora od przymierza z Do~ 
m austryackim i innymi papistami, sądzi bowiem, io to 
ymierze aamćj sprawie elektorskiśj wielce jest szkodliwem '). 
Zajęia więc Anglia groźne stanowisko, zapowiedziała, te 
I fioty pod Kopenbagg wyszle, a to samo uczynid nie do- 
ilała Hnlandyi. Trudnem więc było położenie Republiki łio- 
derskićj w obec potężnej angielskiej i 40 okrętów szwedz- 
b, podczas gdy co godzinę wyglądano upadku Eopenbagi i 
lełnego rozbicia Danii, a oraz nie wątpiono, te Francya 
redom sprzyja najznpełnićj. Nierówną mogła się stać walka 
landyi z tylu mocarstwami, a z drugiej strony jeźli Szwecya, 
fi} w awym czasie Holendrowie przeszkód nie stawiali, we- 
i« zupełnie górę nad Danią, będzie zostawała Holandya 
tiajwiękBzćm niebezpieczeństwie. Ztąd w miarę jak obawa 
Msnodci albo obawa przyszłości przemagała, stawała się Ho- 
tclya to skłonną do czynu, to znów nieczynną, do ustępstw 
t«wą. Między temi dwoma ostateczność iam i oscylowała nis 
«DDie Republika oiaz z innemi względami wewnątrz kraju 
Kłócona, w różne strony porywana. A Sprzymierzeńcy pozba- 
&ni okrętów przewozowych i żywności, wyglądali co chwila 
niecierpliwością i z obawą pomocy flot bolenderskicb, 



(StOBonek Kolandyi t Elelttorein). 

To dwuznaczne postępowanie Holandyi stawiającej to krok 
przód, to znowu krok w tyl, wpływało oraz na Wodza naczeł- 
go Sprzymierzeńców, na Elektora. Miał on jnż z powodów 
łgijnych lepsze stosunki z Holandya niżeli Austrya i Polska, 
ladto miała Holandya szczególne powody do takiej gorliwości 
bronieniu Pilawy i Memlu, z jaką objawiła gotowo^ó do 
rony Gdańska. Wszelako przeszkadzała tój solidarności poli- 
itnfij między Holandya i Elektorem socyalna niecbęó między 
DJ. Elektor, zaślubiony z Księżniczką Oral^ską, opiekun ma* 
etniego Księcia Orańskiego, uchodził słusznie za gorliwego 
onnika spraw całego Domu, a temu przeciwne stronnictwo 



ł ibkł. - 



arystokrackie, będące u steru, cala oifl sprzyjało; 
tegoż Witt i Elektor byli osobistymi nieprzyjaciółmi. Cri 
vell, morderca Karola Igo, icigul Stuartów, których się i 
eznie lękał, ci, jako preteDdenci, ląc7.yli się iciile i Ksi^lf 
tami Orańskimi, pretendentami w UoiaDdyi, u^.ywając}nii uis 
małćj popularności między ludem pospolitym. Gdy po wojnii 
liolendersko-angielskićj (IGó^i — 54). nieazczęślinie przez H» 
landyę prowadzonśj, pr7.yszlo do uktadón, w/braniał gję Oron 
Tell pokój ogiosió, jeżeli Hotandya Ksiąląt Oraiiskicli od ffsul 
kich wyisnyeh urzędów nie wyłączy („scc/łwic"), aby się Łp 
sposobem obiedwie łiepubliki resŁaiiracyi mooarcLiczDĆj <yji» 
raly. (idy ten akt w istocie nastąpił, jirotestował przeciw dibu 
Elektor uroczyście. Jawną wigc była nieobco między nia 
stronnictwem rządzącym w Hotandyi, przez co od dawnych łl 
czynione zabiegi Elektora, mianowicie za sprawą Namiestaife 
Wilhelma ligo, zawrzei^ przymierze obronne z Holandyą, ipd 
zły na niczeoi. Dopićro iiiebezpieczeiistwo, jakióm zamieruą 
najazd Karola Gustawa na Polskę otoczył Holandyę, skłoDit 
Kepublikę do przymierza z Elektorem w r. 1655, noc^ kł^ 
rego zobowiązała się Uolandya do posiłków wojskotrycbi ^ 
nicżnycb. 

Ale wypadki postępowały nagle, Uolandya zansie il} 
oględna i ociężała, nie dostarczyła Elektorowi, prócz 
zasiłku pieniężnego, źadnśj pomocy, co go, po klęskach Ji 
Kaźmierza, do przymierza ze Szwedem zmusiło. Odtąd oik 
żaly się nawzajem obie strony, Elektor wyrzucał HolendroB 
że go opuścili, Hotandya obwiniała Elektora, źe pieniężny 
siłek wyłudził, a strzału przeciw Szwedom nie zrobił. NaM 
wymagała zwrotu danych mu pieniędzy. , 

Elektor, jako sojusznik Szwecyi, a to przeciw PolM 
znajdował się, jak to widzieliśmy '), w fałszywej pozycji^. 
dopióro po bitnie pod Warszawą zaczął się znów nachyU<!'ł| 
Polsce i zawarł z nią ugodę wielce dla siebie korzyatną »Wij 
lawie i w Bydgoszczy. W tych układach swych dwócli oato 
ralnych Sprzymierzeóców przeciw Szwecyi, nie brata Hol 
żadnego udziału, zostawała zawsze w nieczynno^ci. 
był wielce czynnym Elektor coraz ściślśj z AusŁrji 



') W Hifit. Wjzw. t. 1. 
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lOlączoDy. Nawet gwałtowna potrzeba obrouy Danii , o którą 
ic starały Auatrya i Pobka, nie /ilułaly pogoilziiS zupełnie 
Solandyi z Elektorem. 



(Chwiejna polityka Holandyi.) 

Wreszcie nie ustawały wewnętrzne roiterki, które Holen- 
drom wzięcie postanowienia w sprawie tak naglącej, jaką była 
sojna szwedzko-dudska, wielce utrudniały. Jak morze zalety 
•d fal, tak zaMala morska potęga od burz sprawianych przez 
AronnicŁwa, zależne od swych prywatnych widoków i od nowin 
I oblfżonćj Kopenhagi rozgłaszanych najczękićj z umydlną 
frzesadii, przez Posłów cesarskich, polskich i elektorskicb, usi- 
łojących tym sposobem wpływai! przez kupiecki interes na ga- 
binet holenderski, walczący z samym sobą. Już byl dal roz- 
kaz (w Wrześniu IG58) Opdaraowi wyptynąó przeciw Wzwedora, 
i właśnie w tym czasie spieszyły już sprzymierzone austryacko- 
polsko-elektorskio wojska Danii w pomoc, a jednak wróciła się 
flota holenderska z powodu albo pod pozorem zmienionego 
"iatrn. a gdy potom w istocie wypłynął Opdam, nie donosił 
ft flocie przez dni 22. Jut przedtem zajęli Szwedzi Kronenburg 
i łdolali całą swą potęgę, 40 okrętów wynoszącą, odtąd prze- 
ciw Kopenhadze obrócid. Więc Śród niezmiernych sił lądowych 
i morskich, to przez Sprzymierzeiiców, to przez Holandyę na 
neez Danii zgromadzonych, mogła ta monarchia doznać klęski 
Wtateczn^j. 

Chwiejna Bepublika holenderska nie przestawała oraz byd 
kupiecką i jeszcze nie zrobiła strzału w obronie Danii, a już 
iąclata od ni6j -200,000 tal. rocznie „na koszta wojenne" '), 
■ wzafitaw miasto Gluckstadt będące osobistą własnością Króla 
dnfiskiego. Zdawaloliy się, że Holandya usiłowała osłabło na- 
raz Szwecyę i Danię, mś unikaó zajścia z Anglią, gotową do 
fiania pomocy Karolowi. 

Takie postępowanie Holendrów studziło zapał Elektora, 
[jeie kiwanie zaS jego budziło podejrzenie Austryaków, że spra- 
wcą opuszcza , a tak Elektor jak Austryacy mniemali, 
łdrębnego pokoju ze Szwedem dąży, zatćm spra- 



1. J Oet. 1658. Oryg. w arch. Ujn. 



^^B Ta sama Bnimozya pneciw Aastrji panaje w odpowiedii 
^^Hglii. JĆj Bezjdeot DowJng. .damny, jak zwjczajoie Ao- 
^W9*y '). napisał (30go Ltatop.) do holenderskich ministrów; 
^■T^j PiD pragnie wraz z Holandyą i Francją do tego samego 
s^sln dąłji!, ugodę odrębną mifdzj Siwecją i Danią zavrzed, 
X3 « mieszania w nią jaki^Jkoliriek spranj (rozamiał anstrjacką) 
-msKi^j, Monicie Panonie, że macie z Danią przymierze jedynie 
kl^Yonne, a ta są pogłoski, że się najjciśl^j z Danią, a nawet 
■Ł ^Dstrją łączycie, że floty holenderskie wspierają wojsko BU- 
•**^ackie, zamierzają je przewoził* i t. d. Zwrdiicie Pasowie 
^^frą uwagę na niebeipieczedstwo, jakieby nastało, gdyby Morze 
^Mk^ltjckie było od Anstryakdw zależnym. Protektor mosiałby 
"^O tema opierai! wszelkiemi siłami. Ołicecie dopiąi5 spdloego 
^^lu , więc nie wyprawiajcie żadnej pomocy, a zrobimy pokrfj 
^** Cal^j PłSlnocy '). — Więc zaledwie Szwedzi porażeni, a KriH 
'■^ifiski w części awolniony, natychmiast czynią przeciw niema 
^^lorskie mocarstwa widocznie z sobą namówione. 

W takiem położenia bjło trudnym Anstryi zawrzeć układ 
■* oględną Holandyą. Widać, przeenuwal to gabinet cesarski, 
^'^ystępowai do rokowania z największą ostrożnością, polecił 
^»iqiietowi czynid zawsze za porozumieniem się z Posłem hi- 
**p8ńskim i z Ks. Maurycym. W piśmie treściwie wszystkie 
%>słty przez Szwedów od czasu kongresu westfalskiego popel- 
_ **ii)ne wystawiającym, nastręcza gabinet argumenta swemu Ajen- 
Viwt, clinali rząd holenderski, że przeciw Szwecji a za Danią 
^tjrnió zaczął i wymaga jego deklarayi, czyli spólnictwa z Ce- 
^rzem i Sprzymierzeńcami przeciw Karolowi pragnie '). Fri- 
<)aet otrzymał rozkaz łączyó się zawsze z Posłami polskim i 
dektorskim. 

Póiniejszemi instrukcyami zawezwał Cesan swego Ajenta, 
«by przymierze z Holandyą przeciw Szwecyi pod następnemi 
mtuiikami zawierał: 1. Jedna strona nie będzie bez drugiej 
z nieprzyjacielem rokowała. -2. Będą czyniły wszelkiemi siłami 
Aostrya na lądzie. Holandyą na morzu, aż zamierzonego celt 
4opB4. 3. Nawet pot^m ma trwa<! przymierze lat dziesi^ 



') -fO ffentis gmio". Friijutt Imperalori. — ') ibid. — •) itf- 
la-at Caesaris ad Friąuetium. Yimnae 19 XovaiA. 1658. 
Oryg. w »rch. tajn. Międay dok. Nr. XXVIII. 



4. Jeili po zawartym pokoju jedoft strooa zaczepiona bfja 
powinna droga daif jćj pomoc wojskową lab pienicSDą '). big 
Nassan badał tymczasem gabinet bolenderski, C2jli da p 
mierzą z Austryą przystąpi. Odpowiedziano, ie rzecz lił 
czasie, albowieoi nadeszła wiadomośii, te Protektor din I 
popierai! Karola, co Holandyę do pewnych zmian w poli^ 
zniDsza 'j. 

Nie odrazu jednak uległa Holandya, w adpowiedti 
Posłom angielskiemn i rrancnzkiemu na icb pisma (z d. 
List) wystąpiła z godnością: Pragniemy, rzekli MiDistrM 
holenderscy, pokoju, ale nie moiemy hyć pośrednikami isifl 
Danią i Sznecyą, ponieważ jesteśmy sprzymierzeńcami pii 
szćj, a druga nas za nieprzyjaci<ił owaia. Nie przeszkidn 
aby Francya i Anglia ofiarowały pośrednictwo, a Król dn 
je przyjął, ale nie dziwilibyśmy się, gdyby je odrzucił, a 
Francyc w podejrzeniu . że , niezmierną sumę pieniężoąirl 
mieBiącacłr ^J, na co są świadectwa, Karolowi przesłali.] 
dnóBki mógłby odpowiedziei? Anglii i Prancyi, te, gdjlj 
w niebezpieczeństwie utraty nawet wolności, one go opif 
Jakto, kończą Ministrowie, dopiero teraz udajecie się do 
kiedyśmy juJ bitwę stoczyli? My nie możemy odstąpić odi» 
wnych postanowień i układów dotrzymamy. 

Napróźno zżymał się Rezydent angielski i grota; | 
zabierał, Holandya okazała się stateczną. Uchwaliła n 
4000 żołnierza Królowi dnńskiemn w pomoc wyprawili, t 
Admirał Knyter otrzymał rozkaz wypłynąć z czterema ttaj 
mi da Opdama, temu zaś nakazano nyslad okręty dla ^ 
mierzeńców i we ws/ystkiśm poptera(5 Elektora. Zdawdo 
że już Król duński wybawiony, a Karol pobity. 

Jednak niedługo trwała odwaga Republiki. W a 
nadchodzących pozytywniejszych doniesień i Anglii, trwo^t 
się holenderscy statyści, a gdy się dowiedzieli, że flota K* 
gielska wypłynęła, przejęli się trwogą i odwołali owe WM 
żołnierza, chociaż już na okrętach były. Nadto oświadczali t** 
ŁowoŚd do wyprawienia Posłów, gdyby Król duński rokort 
chciał. 

') Imtruełiones Imperatoris. Vkn. 6 Dec. 1658. Oryg. w u* 
tajn. — ') Maur. Xassau an Grafen Partia. Haag liDt- 
J658. Oryg. ternie. — *) ^....itt^ęntem pecuniae 
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We wszjstkiśiii wigc uległa llolandya Francyi i Anglii, 
otektor zapowiedział holendersttiemu Posłowi wyraźnie, źo 
pokoju z wyłączeniem katolickifh mocarstw. Równie otwar- 
był Poseł francuzki i wręcz powiedział Ministrom lioJen- 
:im, że (iioninni fcoóczyi! wojnę polską, aby Polakom odjąd 
'bnoM do wyniesienia Arcyksigcia na tron polski '). Na- 
z Elektorem, kttSry chciał zawrzed traktat ściślejszy od 
o z r. IB55, nie zawarła Holandya ngody. mimo usilności 
DicŁwa orańskiego i zręczności elektorskiego Posła Wey- 
*). Jego rokowania z holenderskimi Ministrami bez zno- 
n się z Posłami polskim i austryackim, budziły nawet 
irzenie, że Elektor nieszczery, do odrębnego układu bez 
rraierzeiiców got<5w, chociaż w samśj rzeczy do tego nie 
[. Rokowaniu i Cesarzem była najprzeciwniejsza prowin- 
iolandya. kraj w caićj Rzeszy holenderskiśj najbardziej 
lojtcy, zatćm na wypadek wojny z Anglią ucierpiałaby 
»ćj ta prowjocya niżeli inne, a miała gloa przeważny, 
ła bowiem więcŚj polowy {59"/,) podatku całego Prowin- 
ijednoczonycb. Nadto lękano się, że Protektor wszystkie 
ly holenderskie w Anglii zajad każe. 

Friqnet ganiąc Holendrów, że swćj trwogi pokry<! nie 
li, oskarża o to kupców „zwykle przenoazącycli zyski pry- 
) nad korzyści pabliczne" '), obwinia także rządców Re- 
ki i „rozwiązłośó opinii", oo słusznie _złem, z fałszywej 
Aei pochodzącem'', zowie. Miejscowy interes, w każdój 
incyi inny, niemało się przyczyniał do chwiania gabine- 
bolenderskim. Jednocześnie nie była w Holandyi publiczna 
Inośó na wysokim stopniu, Friąuet mówi o charakterze 
ilikanów holenderskich: W tćj republice znajdnje się mało 
Uiwych Holendrów, cohy szli za miłością ojczyzny. Wielu 
JB Francuzom, niekŁ<Jrzy sprzyjają Szwedom, większa czę^ó^ 
ikom, niektórzy nawet uchodzą za przekupionych. Z tymi 



,per lerminar la giterra di Polania e questo per non dar 
nncaaione a Polachi d'assicurare la successione del Regno al 
principe deW Augualissinta Casa. " Friquel al Conte 
Partia. 20 Sec. 1658. Oiyg. w arch. tajn. — ') *id. — 
■) Dfiąaet Imperatori. Ilag. Com. Oryg. tamże. Bez daty, 
>koło środka Grudnia. Między dok. Nr. XXIX. 
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waijstŁimi agitują Posłowie francaiki i angielski 
Wojnie ')■ 

Od postanowied id} Republiki, to nader jmiftljj. b 
tecznie trwożliwej, zoIeZalj losy SpnymierŁeńcti* a oirtl 
l6j PóIdocj. 

(K&mpaoia Spriymierzeńoów w krajach diiAiluah.| 

Niedziw, U podczas nieustającego wahania si(Htii 
wojsko sprzymierzone było nieczynnym, a fiota tiolendenl 
przybywała aiu w pomoc; tak minęła zima. Na wtoinf 
szła dawno zapowiadana tlota angielska, co Karola wielnd 
lało. Szwedzi stanęli w 40 okrętów pod Sonderbargtem i 
sadzili na ląd znaczne siły piecłioty i jazdy, zlupili iniM 
rozpoczęli pracę n celu oblegania zamkn. MontecDcooli IJ 
dniiskićj załodze Jazdę i dragon<)w w pomoc, Szwedzi fd 
siy straty przy uderzeniu na Sonderburg byli zmusteoill 
wrotu *). Obawa, że PoUka, ebociai temu przeczyła, ■ 
ze Szwecyą układ odrębny, niepokoiła Sprzymierzeiiców, i) 
dewBzystkićm przeraziła icłi wiadomoJi5, ie Holandya Add 
Opdam z flotą od duńskicb brzegów odwołała^). Polsicąji 
na wypadek jćj odwołania, chciał Montecucuoli za»Łąpi<!iIl 
pałkami Kroat<)w dla oszczędzania jazdy niemieckiej, 
pomocy floty niczegoby Sprzymierzeńcy przedsięwziąć nit 
lali, a w Jatlandyi wyniszczonej przez Szweddw i Danii' 
systowad nie mogli. Planem austryackiego Feld-Mursulh 
w pierwszym rzędzie uder?,y(i na wyspę Fionią (FtinnM), ! 
Szwedzi mieli tylko jazdę, w Priedrichsode za^ tylko pttdl 
dla którSj codziennie przywożono żywaośd; strata wyspy l 
liłaby natychmiast Friedriclisode do kspttnlacyi. Ale ii 
prawy na Fionią byłaby konieczną flota; wprawdzi« faold 
ska dostała znów rozkaz zostania, lecz ani ona. aoi dnliita 
przybywała, aby wojsko na rzeczoną wyspę przewiesił *), W 




*) Friquet Imperalori. Uag. Com. S2 Not>. 1658. Oryg. •« 
tfcjn. Między dok. Nr. XXX. — ») Idm. 30 4prf( W^ 
Oryg. tamże. — ') Montecucuoli an Leipold. Wyborg 7 Ii 
1659. Orj-g. tamie. — *) Monfecttc*toli's InstrueHoim ^ 
Grttfen Caprara an Leopold. Wgborg 16 iebr. J$59. ( 
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pragnął Montecucuoli twierdze ff Pomoizu albit 
Fvxemiu i<r7.ez Szwedów obsadzone zaozepid, ale w tym ra- 
B^ldialoby mied miejsce do przejścia E!b; np. Boitzenburg 
Vym ręku. Za^ stanowiskiem obronnym nad Elbii lab Odrą, 
naby, sądził Montecucuoli, przynieśd ulg$ Danii i Polsce, 
^mierzeńcy wstrzymywaliby nieprzyjaciela, Dania i Polska 
dozwoliłaby mu postępował! naprzód, brak żywności znisz- 
Ęcfj go z pewnością. Od Austryi zażądał Feld - Marszałełt 
seb wojennych i rekrutów katolików, których z Włoch i 
grandyi (hiszpańskiej) sprowadzid radził '). 

Szwedzi tymczasem odparci przez Duńczyków w uderze- 
nia wyspg Laland, gdzie okrgt jeden stracili 'J, zdobyli wy- 
] Langland. któr% tylko 150 Duńczyków broniło. Książe 
i3f, Wojewoda reński, Generalissimus wojska szwedzkiego, 
iMzedł Wisłę w Prusacli z 2000 ludzi i połączył się z Wart- 
ka który wyszedł ku niemu z Pomorza^). Zamiarem Szwe- 
r bytu zrobi*! Sprzymierzeńcom z tyłu dywersyę, a oraz 
jEli oni wpaśd do Polski lub do Szląska. Wkrótce potom 
Iścili Szwedzi, straciwszy wiele ludzi, Friedrichsode, obsa- 
M jedynie małe stanowisko obronne („U piccolo fortino") *} 
|9«ne z obawy, ie im holenderska flota, którój codziennie 
Biadali Sprzymiorzeócy, przywóz żywności z Fionii odetnie. 
^eko sprzymierzone przystąpiło do regularnego oblężenia 
Sadrichsode, podstąpiło (25 lUaja) pod twierdzę i rozpoczęło 
ce oblężnicze *). Nieprzyjaciel bronił się mężnie tak z for- 
1^, jako tśż z okrętów i oraz z drugiego brzegu morza, 
Se wysypał wiele bateryj, wystąpił z jazdą i piechotą w ba- 
JS. Postępowano z pracami (26 Maja) i już o północy ba- 
Ę^ sypano, gdy w tćm nieprzyjaciel wsiadł cichaczem na 
0tj, zostawił artyleryą i amunicyą i przeprawił się ua drugi 
iffg morza do Fionii "). 



ibidem. ~ ') <iiorn. di Montecuc- Iti Apr. 1659- Oryginał 
w arch. tajn. — ') MontecticuoU an Leopold I. 31 Februar 
2,659- Oryg. tamże. — *) Monlecuc. an Yolmar. Wiborg 2 
Apr. 1659. Oryg. w aroh. wojny. — *) Mentor, di Montec- 
Ąili 25 Haggio 1659. Oryg. tamże. Między dok. Nr. XXXI. 
■) Monltcucuoli Campo rimpeth a Friedrichsode 27 Maggio 
1S59, Oryg. tamże. 
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Początek kampanii , u^więcoay wzięciem FriedrichM 
nfatrzymatj układy dyplomatyczne. Morskie mocarstwa 
iialy zawsze Danię i Szwecyc do pokoju zmasić, aby 8a 
okręŁotn handlowym byl otwartym. Fraocya pragnęła tego 
koju oraz, aby Poldka wojną liui^ską zachęcona, lawieni 
traktatu odrębnego ze Szwecyą nie odrzucała. W tym 
dostała flota liolenderska rozkaz, aby Króla dudskiego, eo 
koju szwedzkiego uie pragTii|ł, dłużej oie wspierała. NaprJC 
protestował przeciw tenm Fryderyk III i namawiał ElektH 
aby sig układom w Hadze opierał '). liapróżno przypoi 
Prowincjom Zjednoczonym, 2e mu pomoc przyrzekły*). 
landya wyprawiła Posłów do Kopenhagi z proponowaniem Dl 
czykom traktatu, a to bez Sprzymierzeóci^w, ze Szwedami 
nistrowie dućscy robiąc im wyrzuty odpowiedzieli, ie ti 
Holandya uznała słusznoj<! powndi3w, dla których Król doi 
ze Sprzymierzeńcami trzymał i przypomnieli, żs układ odtj 
ze Szwecyą, bezpieczeiistwa ule nastrgeza, wreszcie Ts 
znajduje się w Polsce, w Anglii za^ (z przyczyny zastł^ 
wolucyi) rządu, zat^ui i Posłdw angielskich nie ma. Frjdt 
lllci oświadczył gotowości do wysłania Posłów do Braanał 
dla zawarcia pokoju ogiJlnego. Nie przekonywało to Bołul 
zatem jej flota była nieczynną, a Szwedzi panowali na u 
zabierali wyspy. Wobec tego zachęcał Król duński Ele! 
naczełuego Wodza Sprzymierzeńców, do działania i prz] 
mu okręty do przewiezienia wojska *). 



(Wzięcie wyspy Fenoe, strata pod Fionią.) 

W czasie układów w -Hadze wymierzonych przeciw dl 
szemu prowadzeniu wojny szwedzko-duńskićj, aie ukrywalafi 
łowa polska, ie nawet na pokój odrębny ze Szwecyą pn| 
gotowa. Leopold I lękając się tego chciał podnieci! i 
w Polsce wyprawą wojska na nowy teatr wojny, do Pom 
Elektor lękając się jeszcze bardziej pokoju duńsko-szweditii 
nalegał na kroki nieprzjjucielskie pr/eciw Szwecyi, aby I 

•) Friedrich III an Elehfor. Kopenhagen 26 Mai 1659. ! 
pia aut. w arch. tają.— ") Idem an Geuerat-Staatm' \ 
Mai 1659. Oryg, tamże. — ^) Friedrich III oN I 
Koptnhaseii 3 Juiti 1639. Kopia oryg. w arch. vo}BJ. 



dalszego prowadzenia wojny zachęcili. Sprzymierzeńcy po 
Ijciu Friedrichsode gotowali s\ę do dalszych wypraw. 
' Na radzie wojennej, w ktdrśj byli obecni pod przewodnictwem 
Brtora główni Jeneralowie Sprzymierzeńców '), uchwalono, 
i za. miejsce ataku na Fionią obrail wyspę Fenoe. Ale skoro 
landya nakazała sw4j flocie przez trzy tygodnie nie wspierad 
(jmierzeńców, przedstawiał Montecucnoli Elektorowi, te 
rżenie na Fionic byłoby wielce hazardowym. Elektor bral 
rwą odpowiedzialność wyprawę. Montecucuoli przedstawiał 
prennowi niebezpieczeństwo tego kroku, żądał od Elektora 
BZU na piśmie i sądził, że wzięcie Friedrichsode i pr2y- 
%ania do wyprawy fioński^j, mogą Holandyę zachęcili, ra- 

przeto dzieatęi! dni czekad, a2 się położenie lepićj wyjaśni. 
.to obawiał się Feid-Marszałek, te skoro w traktacie hag- 
1 ■) o Elektorze mowa, zaś o Cesarzu wzmianki nie ma, 
Srandeburczyey Austryaków opuścid mogą, więc żądał od 
ctors przyrzeczeń na piśmie, że w razie układijn odrębnych 
Sko-azwedzkicb, nie zechce się Elektor od armii cesarskiej 

w dobrej, ani w zł4j doli oddzielad '). Wszakże, zdaje się, 
^ StoDtecucnoli naleganiom Elektora, zwłaszcza, że się do- 
isiał, że Anglicy z powodu rozruchów w kraju, swą flotę 
lAi6 postanowili, i wyruszył (w nocy 6 Czerwca) na wy- 
*f Sońską i stanął naprzeciwko wyspy Fenoe. Dopiero 
^ Czerwca koło południa powstał wiatr korzystny do prze- 
iienia wojska. Piechotę wsadzono na małe okręty, jeźdźcy 
pnsztDDkiem znajdowali się na statkach, trzymając za cugle 
"ie idące wpław; tylko kilka koni utonęło. Gdy statki prze- 
towe atancly już „naprzeciwko twierdz nieprzyjacielskich" 
frtesse nemicfie'' t. j. punktów utwierdzonych), zmienił się 
'le wiatr, zmnsił austryacko-hrandebnrsko- polskie wojsko 
odwrotu, będące już na strzały dział nieprzyjacielskich wy- 
zionę; nadto poznał nieprzyjaciel miejsce, w którym Sprzy- 
rzeócy wylądować chcieli, zati5m mógł się tam nmocniti. 
E przybyły, korzystając z wiatru, szwedzkie okręty wojenne 
towe i ustawiły się niedaleko lądu na lewój stronie wyspy 

Montecucuoli , Schweriu , Spaar , Doerfling i Goltzen. — 
*} Znanjm pod imieniem pierwszej ugody hagskiij. Niżej 
■pomnę o mm. — ') MonteciKHoH an I/topołd I. 4 Junt 
^Ujl9- Oryg. w srcii. wojny. 



FflDM W bliskoJci KioDii, i strzałami diialowemi paDoi 
nad caljm Urenem, broniły przystępu do niego. Wojsko 
prnjacieUkie, ilołoae z samego szwedzkiego wjLbon>vego 
nierza, wynosiło 5000 piechoty i dragoDdw i 300 konni 
prócz Komendanta wysp; był obecnym Admirał Wrai^ 
pnysłał prsed aamym atakiem 200 ludzi w pomoc. 

Tymczasem dostają się mniejsze statki do lądu, iołl 
ne wyakakoją z bronią i zajmują stanowisko iia brzego 
I yKfayłym, krzakami zarosłym, zatśm dla konnicy sz«e4d 
Bkkorzystnym. Natomiast rzuciła się cała piecłiota, opukii 
■twierdzooe miejsca, na Sprzymierzę ii cótr. Z obu stroni 
czono z męzŁwem i wytrwale, jazda szwedzka wzięła dt» 
tyl piecłjocie, okrążając ją wedle brzegu, ale diiielni 
£ piechoty Sprzymierzeńców, pod wodzą brandeburskiego i 
osrała Guitzen i anstryackiego Pułkownika Strozzi, cofngli 
w krzaki i na pochyło^<!, zostawili wolną przestrzeń dUi 
przyjacielskiej jazdy, opierając się jćj pikami i zmusili |i 
odwrotu. Wzmagając sig coraz bardzi<Sj dalszym wylądofU 
kołnierzy, wypędzili wkrótce Sprzymierzeńcy nieprzyjaciela |i 
spy. Poniósł on znaczne straty, zostawił 6 dział, wiele am) 
cyi, dabrze utwierdzone miejsca (Jmoni/orti'') i przewidił 
do Fiooii, gdzie cała armia szwedzka stała pod bronią i I 
natannie posiłki wysyłaU '). 

W kilkanaście dni potśm wystąpili Szwedzi z 18 wij 
nemi okrętami, aby przeszkodzió wyprawie do Fionii, gi 
załogę wzmocnili i fortjfikacye urządzili. Sprzymierzeńcy i 
kawszy ua postanowienie Holandyi, aż się zawieszenie (tm 
tygodniowe) broni skończy ''), uderzyli na Fionię, ale » 
wodu, ig flota botenderska nie cbciala współczynid, nie w 
się wyprawa % Usilnośd wylądowania w Fionii doprowsl 
V dwugodzinnym boju do straty kilku oficerów i iolaiflfłf 
Btron obydwócli. Montecucuoli został ranny w t6j potneU 

[ ') Dal Campo di CoUegiuU rknpetło alt Isola di Fenu * 
Giugttio 1H59. Giorn. di Montec. Oryg, w arcli, mjj 
•) Montec. 27 Gittgn. 1659. Oryg. tmże. — ") ^Ja^ 
zia nel tentantivu del pnssagio di Fmen." C 
Prauident an Montec. Wien 30 Juli 1659. 
*} Monkcuc- Campo imp&i: ritnpelto all' , 
Xl Juglio 1659. Międay oryg. ^orespond. w i 
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^dzka flota korzystając z nieczynności holenderslcićj, pano- 
K. na morzu, zabrała wkrótce poŁćra Sprzymierzeńcom kilka 
>t4w przewozowych w przystani Ebeltoft i pod Arrbasen '). 
ożono więc wyprawę, wojsko, które Da wyspie Fenoe cze- 
»^ zostało odwołaDŚm "). 

Tę klęskę Sprzymierzeńciłw zmniejszył nieco Czarniecki, 
ed wyprawą otrzymał on od Elektora i od cesarskiego 
d-Marszalka ,,z powodu świetnych czynów i swego w wielu 
rzebach okazanego mcztwa" ') komendę nad wojskiem, w obo- 
pod Friedrichsode zostawionym. Wiedząc, że postanowiono 
3'ionię ^Ogo Maja w nocy uderzyd, a nie otrzymawszy Źa- 
^0 doniesienia o zaszłych przeszkodach, odważył się na kilku 
■iach w Fionii, w bliskości Mittolfahrt, wylądowat?. Odrazu 
Jli Polacy dwie baterye, zabrali działa, Szwedów wypędzili. 
cj niedostatku okrętów przewozowych nie mógł Czarniecki 
■dzienać się pomocy Sprzyraierzeiiców, więc odpłynął z Fio- 
I 2adnój straty nie poniósł. Nazajutrz musiał stoczyó wódz 
' prowadzenia jazdy nawykły, rodzaj bitwy morskiej. Szwedzi 
^ynęli z przeszło dwudziestu szalupami, liiobrze żołnierzem 
BdzoDemi i uderzyli na Polaków, prawdopodobnie zamierzali 
aibrać im łodzie, alo Polacy odparli Szwedów radnie, zadali 
klgskę *). Odtąd były znów nieczynne wojska sprzymierzone, 
łiskie mocarstwa rokowały nieustannie w Hadze, jedna ugoda 

ipowała spiesznie po drugiej, a ka2da z nicłi parali2owała 

rsij Sprajmierzeńców. 



działowa padła na pokład okrgtu. na którym się Feld-Mar- 
izałek znajdował, wyrwała mn buławę z ręki i rozbiwszy stał 
raniła Feld-MareKalka drzazgą. 
1 Idem. Campo a Coldingen 12 Agosfo 1059. Oryg. w arch. 
wojny. — ') MontecucuoU an Souchea. 12 August 1659. 
Oi7g- tamże. — *) Bericht MontectKUoW s. 11 Jttni 1659. 
Oryg. Umże. Między dok. Nr. XXXII. — *) Liczba z obu 
stron zabitych lub wziętych niewiadoniB. 
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irawa pomortkk. 



(Trndaoioi do wyprawy pomonkińj z powoda Fnaeyi i E 

Odtąd by!}' wojska spizymierzoDe, zansze z winj Hł 
djfi, nieczyonemi, spierano się tylko o przyszłe operacjt 
earz Leopold 1, pcieo energii, pragnąc Jak najspiesznićj auli 
Szweddff, miał czynności woJeDne SprzjmierzeiicdiT zaibjt 
wolne, I(lęsl[i Szwed<jw za niedostateczne, a nadt« \<jtń 
BtronnoSci Francyi, Anglii i Holandyi w sprawie siirtdlki 
dal się przekonał! Polakom, że EaroU Gustawa jedyniłl 
rżeniem na jego wtaane kraje do pokoju zmusid tnoie. Z I 
powodn pisał już w Marcu 1G5*J r. do Montocucaolego, 
Elektorowi, Jak gdyby od siebie, wyprawę do szwedikiegł 
morza doradzał, wojska, dział i nieco żywoodci od niagł 
tądal i do dalszego kierowania armią gtiiniią go 
Komendę nad wojskiem, mającćm przybj(5 do Pomoru, | 
Znaczał Leopold I anemu Fełd-Marszałkoni '), wszeliln. 
był przeciwny temu, żeby Elektor w Pomorzu dowodiU, 
w tym razie wymagał, aby się tam znajdona] takie IfOB 
cuoli ''). Jednocześnie zacbęcał Leopold I do spręiysŁjck 
ków wobec Malborga lub Elbląga, przyrzekał powttirnie (i. 
Polakom pomoc 300O ludzi ze Szlązka i odwołanie % 
z Krakowa '). 

Eombinacya Leopolda Igo stawała się codzienoie la 
czniejszą, albowiem wiodło się wprawdzie Spnymienri 
wHolzacyi i Jutlandyi, pokonali oni wszędzie Szwedd*, g 
ich dopadli w Sonderburg, Nordburg, Friedricbsode et«. t 
przyjaciel był zmuszony zamkoąi! się na wyspach w Fi) 
Seelandyi, ale te zwycięztwa byty niejako bez celo, ikoei 
nia znacznej armii nie wystawiła, Holandys lai, 
złym duchem", nie wspierając Sprzymierzeńców, 

') Leopold uji Monfecucuuii. Wieu 17 Man l6iS,f, 
wujnj. — '') Idem 27 Mai IH5H. Orjg. I 
$tlip Miico Z7 Mai 1639. 
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ftwacdff tylekrotnie wjgranśj '). Bez pomocy holenderskiej floty 
nie było podobną osięgnąi! wielkich rezultatów, było nawet nis- 
beipieczną zamykać się w krajach otoczonych morzem, zwła- 
szcza, ie się wszystkie stosunki dyplomatyczne nie na korzyśi! 
tmieoiły, Anglia i Francya za Szwedem energicznie występować 
iczęly, z&i KtóIowa Polskę do pokoju usilnie skłaniała. W Ła- 
I położeniu radził Montecucuoli i^Ilektorowi łączyć sig jak 
616] z Anetryą i szkodzić nieprzyjacielowi. W eelu dania 
j^iedzi na to, przybyli Schweriu, Platów i Jena do au- 
^iego Feld- Marszałka narada, upewniali, ie Elektor 
lymierzu wytrwa, przyznali, ie z braku żywności wojska 
mierzone długo na miejscu zostawać nie mogą, jednakże 
Ktmniano o wyprawie pomorskiej, robili Ministrowie olek- 
■ jarzuty, to to Niemcy wezmą za chęć przedtuJania wojny, 
uksze twierdze szwedzkie w Pomorzu mają pomoc od mo- 
i radzili wojsko do Prus wyprowadzić. Montecucuoli 
pd^at się ua to, sądził, 2e Puliska zniechęcona oprze się 
t nawet gwałtem, zaś kraje auatryackie i brandeburskie 
I wobec Hiwedćw odkrytemi. Mówiono więc o podzielc- 
, aby ich część przeciw nieprzyjacielowi wyprawić, część 
I granicacli dla obrony kraju ustawić '-'). Ministrowie elek- 
r 2ądali, aby Leopold I, jako głowa Imperyum, ostrzegł 
ira saskiego, że Anglia i Francya zamierzają wszystkich 
Kirnilcćw Szwecyi zgubić, co tSj najazd na Austryą i Bran- 
f ułatwi i prosili o odpowiedź cesarską, aby wiedzieli 
[ się z Holzacyi udać i aby posiłki auatryackie na swych 
ub stanęły, w dalsze kraje pozbawione żywności nie 
liiy. 
ISo Dietoiłego położenia Sprzymierzeńcćw przyczyniała się 
E;ya, będąca wówczas jeszcze w wojnie z Hiszpanią. Cesarz 
nięn^ potiłać pomoc Hiszpanom i prosił Elektora o pozwo- 
1 przejścia dla wojska do Flandryi, Elektor przyrzekał je- 
^ te przeciw tema protestować nie będzie, a nawet taje- 
Kfrtemarsz wesprze. Francya lękając się tego, wreszcie 

! Bollandais ne font rkn que i-aille. Xoits arions te jen 

tt en nos ntains s'ils eusseml łenu bon.... Je ne sais 

t moNi^ois demon inspire les Bollandais." Annoł. di Mont. 

^X6&9. Oryg. w ■rcli, wojny. — ') Annotac. di M<ni' 

X Ołyg. tamże. 
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s7>tciDat7Cznte niepriTJstra An^rji, zuzocab C ewnDfii 

artykuł kapit&lacyi wibnoiając; popwnnis Hin|MiD t 
wujaie łamie, i wjsłala do Elektora djpIontatjeEBegn 
ab/ ^bioet b«rli£9ki od pTzjmi«ru i Aostiyą od] 
Ten Ajeot. Friscboian, dowodiB Eltkktruwi, ie jefe ii 
z Cesarzem są Ewjcujom Domp bnndebunkiego pnecj^ 
iądał od Elektora, aby pomocj CMarskiej dU HisEpaui 
szkodził '). TradDĆtD było połołenie Frydenka WUbelBi, 
dnćj strony radził on Aostryakoni, aby pomoc dla 
xaDiecIia<!, z dragićj bronił Aastryi, dowodiąc frai 
Posłowi, ie KrOl biszpalSski. tnający do tego prawo, jakoKi 
niemiecki, sam wojska w Niemczech werbuje, Cesartutei 
wpływa. Friachman odpowiadał groźno, ie Prancyaelel 
kraje najedzie, mianowicie Clcve, które Elektor Francji* 
wdzięczą, npewniał jednak, łe Król francazki Elektorowi pi^ 
chylny. Schwerin, stronnik anstryacki. przypomioE^ 
Pana, 2e Francya dała pomoc Ksifcia Nenbarskienin , łtif' 
nie dawno starała dta niego o głos na Cesarza, ie de Ł» 
bres w Polsce przeciw Elektorowi, a za Szwecyą rokojft 
wierzył wprawdzie Fryderyk Wilhelm opewnieniom Fi 
że Szwedzi przeciw niema niczego nie przedsi^wezm^, lU 
obawiał, £e Francya swą groźbę wykona, ztąd w o«^ 
mianowicie nie był do wyprawy pomorskiej skorym i W 
dym razie pragnął, aby inicjatywa nie od niego wyd 
Friscbman nie przestawał Dalegać na Elektora, zu^al p^4 
z honorem i korzyścią z Łćj wojny wyjdzie, jeźli Cenuu 
id. Podobnie na Schwerlna asiłował wpłynąć FriBcbmaa 
wodząc ma, że przymierze z Austryą jest Domowi braBdeM* 
skiemo wielce szkodliwe, przypominał, Że Anstrya tylko nn- 
szona pokój westfalski zawarła i znów go, dając pomoc Hi- 
szpanii, złamała. Nadto obiecywał w imienia Ludwika HTp 
pomoc taką, jak dla Szwecyi i pokój korzystny, ale tut C» 
garza '). Scbwerin odpowiedział, że Elektor Cesarza nie odstąp 
pokoju powszechnego, nie zaś odrębnego pragnie, ie Mioistn* 
wie francuzcy o dobro Brandeburczyków nie dbają 
Księcia Neubnrskiego wspieraif asiiują. 

') Annof. dt Monter.. 26 April 1659. Ong. w «rch. wojny. — I 
^ Annot. di Muntec. di 26 Giugno lb6'J. Oryj. Łamt«, 




Zabiegi Frischmana nie ffzmszył/ Elektora w wyŁrwalo- 

iwlaszcza, 2e Schwerin 9wego Pana ostrzegał, Francuzom 

wierzył. Pismo jakiegoś Mioistra z Par;ża do Elektora nie 

nło nań większego wrażenia, zawierało ono w krótkości całri 

tjkę francu/.kiego gabinetu i przyznawało, ie Francya cierpi 

]» przez popędliwośti Karola Gustawa, ale chce przez niego 

jtryc w obawie utrzymywad; że Auatrya groźniejsza, nie- 

pieczniejsza niżeli Sznecya, że pokiij niemiecki podobnym 

KO wtenczas, jeżli się Austryacy Szweddw boją, co zn<3w 

ipi, jeźli układy odrębne między Szwecyą a Polską 1 Da- 

dojdą; ie Francya przeszkadza, aby Aastrya nowych ko- 

dostąpieniem tronu polskiego nie nabyła i dla tego to 

Iła de Lionne w celu ułatwienia pokoju odrębnego mię- 

Siwecyą a Polską '). 

Chociaż Schwerin pragnął ścisłego połączenia Elektora 

'zem, chciał jednak Austryaków potrzebujących teraz 

'dzićj, niżeli kiedykolwiek, pomocy elektorski^j, wybadać 

ględem ich zamiarów wobec Polski i lękał się przedewszyat- 

m, sądzę, aby Arcykaiąie austryacki polskiej korony nie 

itąpił, coby potęgę obydwócb katolickich mocarstw znamię- 

36 podniosło. Powiedział on Feld- Marszalkowi, że Polska 



Ytięta na Cesarza i Polacy 
cyksięcia Karola Królem polski 
lą Moskala albo Szweda, ni: 



iają otwarcie, że Cesarz cbce 

gwałtem zrobii', oni zaś 

Austryaka; że Cesarz chce 



ii teatr wojny w Polsce, że Soucbes wszystkich środków 
pał, aby wzięciu Torunia przeszkodzid ^ etc. Rzeczywiście 
lo inaczćj, stronnicy Jana Kaźmierza sprzyjali szczerze Au- 
;i, a nawet owa mntejszoŚÓ służąca Królowej pragnęła tego, 
Igo sobie Ludwika najżywićj życzyła, to jest zamgźcia swój 
strzenicy z Arcyksięciem lvarolem. 

Schwerin oświadczył się za wyprawą pomorską, uważał 
„za laskę cesarską", niemniej jednak wymagał od Austrya- 
V dla Elektora pomocy, mianowicie pieniężnej, i wystąpił 
lilku warunkami, które potem Elektor urzędownie Cesarzowi, 
to zobacsymy, przedstawił. Na poparcie owych warunków 

EsfraUo d'una htlera scritfa da uno Miniatro aW Ełełiore. 
Parigi IH Giugno 1639. Oryg. w arch. wojny. — ') Annot. 
di Montecuc. 30 April 1659. Oryg. tamże. Między dok. Nr. 
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dowodził Scliwerin, ie kraje elektorskie acterpńil; peda 
wojny (SOletni^j) ff Pomorzu, pnez samych austryackld J 
ueratów, a jednak tę proniocyę odaŁąpiono Szwedom, 
Elektor stronę Cesarza Ferdynanda Ulgo trzyma) '). 
Marszałek wystawiał konieczność dla Elektora dąłji witelkii 
silami do tćj wyprawy. W innśj rozmowie przyznawał Scłi 
rin"), te istotnie położenie Elektora trudnym, Elektor i 
smoci, nie sypia, w niespokojności ciągle mawia, jaksifi 
gmatwaniny wyplątać zdoła? ^) Nie opuszczając nigdy elekl 
skicfa interesów, mimo źyczliwojd dla Anstryi, prosił Scbii 
Feld 'Marszałka ..po przyjacielska^, aby od Elektora ml 
dano tak wiele, a Cesarz tak małćj sumy jak 100,000 łtU 
nie szczędził. Montecucuoli wnosił jut z poprzednicb ratil 
że się Elektor od wyprawy pomorskiej me wymiiwi, aU)l 
gnie, aby inicyatywa ze strony cesarskiej wyszła. N» fB 
stawał tei Feld Marszalek nalegać na Elektora, wystawflTl 
wycb barwach opłakane położenie wojska pozbawionego t]il 
Jci, okrętów przewozowych i pomocy lioty hołenderakijj, oi 
otoczonego niebezpieczeństwami, bo mu Szwedzi odwrAlJ 
tną, Inb między jednym a drugim oddziałem wojsk spnjli 
rzonych staną *). Radził więc Polaków zostawić z silnjnfe 
pusem w kraju, Friedrichsode i Fenoe oddaĆ załogom di 
i z całą armią na Pomorze szwedzkie uderzyć. Elektw 
rzekł dać odpowiedź, ale się z nią nie spieszył. 



(Układy aostryacko-poUkte względem wyprawy do Fm 

Cesarz pragnąc zawsze usilnie wyprawy, nie pnest 
rokować ze swymi Sprzymierzeócarai, aby każdy z nich 
kolwiek oddział wojskowy do Pomorza wyprawił, i tym ł^l 
sobem zawiść (odmm) na samego Cesarza nie spadała; ifO^ 
już, że także od Polaki posiłków wojskowych do wyprawył 
dał i oraz pomoc do wojny w Prusach prayrzekal. Za pfli* 

') AnnoUw. di Montee. IK Giitgnó IKSn. Oryg. w fureh. 
') Idem bez daty, znpewne w Ceerwcu 1659. Oi^g. 
*) Ten niepokój malnje bic w piśmie Elelctora do Ccott 
« d. 8 Sierp. 16.^9. Oryg. w itrch. t»jn. Miedjy dokosi*- 
tanu Nr. XXXIV. — *) Annot. di Montee. 13 Gia^^X^^\ 
Oryg. w arch, wojny. 
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p wyprawy do Pomorza, (a którśj się przed tćm usilnie 

[ali Kriil i Senatorowie, między innemi na kongreaia to- 
Kim) i z& radę, aby Polska ws^elliiemi siłami Da Szwedów 
msacb uderzyła, a do czego wojsko austrjackie , które 
Bimowato w Polsce, pomagai^ miało, kaiiał podziękowa(! 
Kaźmierz Cesarzowi, lecz ozaz powiedział jego Posłom, że 
zbrojne polskie są czynne nie tylko w krajach duńskich, 

oraz na Ukrainie, Litwie, w Kurlandyi I w Prusach, albo 
tralizowane konfederacyą wojskową. Podobnie Królowa, 
. zadowolnioną, ale sig lękała powiększenia austryackiego 
.ka, a Łćtn sarnim ciężardw dla kraju. W konferencyi z au- 
ftckimi Posłami dziękowali obydwaj wielcy Kanclerze i 
kanclerzy koronny Cesarzowi za gorlino^(5, wszelako nie 
iadczali ochoty do wyprawy, tłumaczyli się niedostatkiem 
ika i dowodzili, że do wojny zaczepnej Polacy obowiązanymi 
są '). W drugiej konferencyi dali odpowiedź w imieniu 
.ewskiSm, że Król wyprawie do Pomorza przeciwnym nie 
, lęka się -jednak nieporozumieti z Państwem niemieckiem 
tuje potrzebę wielkiśj oględności. Przede wszy stkiem Mor- 
'n. (brat Posła w Kopenhadze), stronnik Królowśj, rozwo- 

się nad trudnościami przedsięwzięcia. W obec nalegad 
itryaków zaczęli ustępowad polscy Ministrowie, mianowicie 
kanclerzy sądził, że się rzecz załatwid da, jeżii załoga 
rakowa ustąpi i częić sumy z 200000 talarów Polsce opusz- 
ą będzie. Po konferencyi żądał Jan Kaźmierz pisemnie, 
wprzód Anstryacy odpowiedzieli na pytanie: jakie korzyści 
jny pomorskiej dla Polski wypłyną? Zjednaj strony lękał 
gabinet polaki, aby wyprawa nie przeszkodziła pokojowi ze 
2cyą, a właśnie do pokoju dążyli Anstryacy przy pomocy 
rawy pomorskiśj, zbijali tśż zarzuty Polaków'), i dziwili 

że teraz wzywają traktat westfalski, a niedawno temu 
orskiej wyprawy gorąco pragnęli. Z drugiśj strony chcieli 
icy korzystaó z nowych żądań cesarskich i wyrobić sobie 
re warunki. 

W nowśj konferencyi czytali Posłowie odpowiedz na pun- 
podane od Króla, przypomnieli, że na kilkakrotne usilne 



Kollowrałh el Lisola, relatto ad Itnper. Fors. 14 Junit 1659. 
"ryg. w aroh. tajn. — -) Idetn. 20 Jurni 1659- Oryg, tamże. 
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prodby Jana Kaźmierza i Senatorów do Cesarza, ab; voJB| 
w kraj nieprzyjacielski pr2eni<tsl, postanowił Leopold I, cl 
do tego traktatem zobowiązanym nie był, zawrzeć sojusz z Elik; 
torem w Berlinie, mocą którego przyrzekli ścigad Smeii 
wszgdzie, gdzie tego potrzeba będzie wymagała, i już wojsi 
słuszne do Holzacyi wyprawili. Ponieważ mimo to, podcui 
koDgresu toruiiskiego, powtórnie nalegali Polacy na potreei 
wyprawy pomorskiej, jako koniecznego warunku do korzystna 
pokoju, rozkazał Cesarz dowiedziawszy sig o i&m, aby nowi 
wojsko w działa i inne potrzeby na koszta austrjackie zao)il< 
trzone, w kraj nieprzyjacielski wkroczyło. Do tego kroko 
spowodowały Cesarza ani względy własnej obrony, ani zamyilj 
zaborcze '), lecz jedynie względy na Polskę, którćj iyczeniDU 
zadosyó uczyntó i pocieszyć ją pragnie, nie żądając od nićj łł- 
dnycb kosztów, lecz tylko spćłdziałania. 

Już takie upewnienia Sprzymierzeńca zgodne z traktata- 
mi, zdołałyby uspokoió Jana Kaźmierza, a nad to oznajmili 
cesarscy Posłowie pismem tlo Króla, (podanćm w jego nieobec- 
ności Królowej), te Cesarz na odwołanie załogi krakowski^ 
zezwala, ale częSci| tśj załogi miasto Poznań obsadzić pragnit 
czaić zaś Królowi w pomoc do Prus wyprawia. Królom 
Senatorowie byli zadowolnieni z tego, wszelako robili niekUlci 
trudności co do wyprany z powodu, łe się Sejm już skoócijt 
i oraz pragnęli, aby „laska cesarska objawiła się samochgtiH 
i zupełnie i nie żądała Poznania za Kraków *). 

Krńl kazał odpowiedzieć na piśmie, że się na »jpi 
do Pomorza zgadza, lecz ztąd żadnych ciężarów i wydtiliA 
ponosid nie chce i zastrzega sobie prawo odwołania kałdl 
chwili swego wojska, a które Cesarz nad to żywić będzie. Aa 
atryaccy Posłowie deklarowali na piśmie, że się na te wannl 
mniej więcój zgadziiją, „że Cesarz owych !20U0 ludzi w mil 
potrzeby nie opuści" ^), że się z Krakowa załoga natycbmil 
oddali, je^li połączenie wojaka polskiego z austryackićm irPo 
morzu nastąpi. „Austrya pragnie jedynie, aby Król polski 
nie na Prusy uderzył, i aby zaległości (a czego już sama slfr 



') ActapacłB oUi: J. 204. — ') Kollotcr. et Lisola, rdotio 
Imperał. Vars. 21 Junii 1658- Oryginał w arch. ti^ — 
^) Solłowrath et Lisola. relntio ad Imp. Fors. 3 Jvlii 1€{' 
Oryg, tamie. 



AS wjraiagaj krakowabiej /.aloiiie wjplauoiiB ij>ly". Jttii Ka- 
Iwz rozkazał Czarnieckiemu, aby 2000 jazdj pod Piaseczyń- 
I do Pomorza wysłał '). O Łśm iJoDoai Król także Elek- 
Wi przez Turskiego, swego Rezydenta, na Dworze elektor- 
b. Powiodła aię więc negocyacya zupełnie Polakom, dawnego 
f, wyprawy do Pomorza i uwolnienia Krakowa od ciężaru 
gi kosztownćj, dopięli, (^iabinet wiedei^Eki nio wiedząc, ie 
Posłowie powyższe już przyrzekli, zakazał im nowemi in- 
Jtcyotni nie robić wzmianki o Krakowie '). Krdł i Królowa 
Dęli szczerze wyprawy do Pomorza i do Prus, a zadowol- 
. z deklaracyi austryacki^j rzekli, że to będzie „podstawą 
Bjazego związku". ' 

Pneultody ze strony Elektora do wyprawy pomortkićj.) 

Leopold] rozkazał Stahrembergowi, przeznaczonemu z kit- 
tnłkami do Prus, aby przy korpusie Jenerała Suucbes zo- 

Elektora prosił Cesarz o pomoc przynajmniej 1000 ludzi 
itawiał mu zawsze komendę nad wojskiem całdm. Opera- 
TF Holzacyi uważał Cesarz za gl(iwne, pomorskiemi cbciał 
i podnieśli sprawę Sprzymierzeńców. Korpus Jenerała Son- 

wynosil 15 pułków. 

Elektor nie bronił wojska Czarnieckiego do Prus odejSÓ, 
Barn ochoty do wyprawy poraorskiĆj nie okazywał, mimo 
[O Montecucuołi usilnie do tego nakłaniał. W przeciwnym 
mku wpływali na Elektora jego wojskowi i dworscy urzę- 
y, lękali się bowiem o swe dobra w blizkości Pomorza. 
Unietwo szwedzkie na Dworze berlińskim zawsze silne, a 
oe nieprzyjazne Auslryi , przeszkadzało ciągle zamysłom 
Rkim, przedewszystkiem był przeciwny wyprawie Dórfling, 
tóny stronnik szwedzki '), chociai Sparr, elektorski Feld- 
if^ek, zamysł wyprawy popierał. Scliwerin i Platów po- 



Joart. Cas. Palatina Ritssiae Czarniecki. Vars. 2 JitłU 1659. 
Kopia autent. w arch. tajii. Miedzy doknm. Nr. XXXV. — 
') KoUowr. et Lisola relatio. Vars. 19 Julii 1658. Oryg. 
tsmże. — 'i Kazat te.i Leopold ! uważać bacznie na niego 
i tajemnemi listami („pod matą pieczęcią'') polecał Moote- 
cucuolerou: „zyalinó hib zgubić DfirAingn" — „Si cerca di 
guadagnarto o di prccipilarlę-' (Lelł- cts- deli piccolo si- 
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wiedzieli ceBarakieino t' el<i -Marsu) ko wi, tx fiifli 
bie wyprawy pomorskiej nie iyciyl. poniewał w f 
itóru miał za uilaną. nie wierzył, om oie wątpił, te 
ska traktat odrębny zawarła, przez co cały ciflar i 
Cesarza i Elektora spadote. i U Francja ols opBJcUi 
w wojnie daiiski^j. więc go Um bardziej wspierać będń 
nie niemieckiej', a koriystajnc z pokojo pyrynejski^ 
mierzeńciiw w Niemeiech, Anstry^ lub Brandebarg d» 

Tymczasem jtiii był Soaches w marszn ze Sil 
Pomorza; Cesarzowi wiele zaiełalo oa wyprawie po 
jnł dla tego, le nie wiedział, co uczynid z tak wielki 
kt<iraby w krsjacli dndskicb żywności nie znalaiia, 
ciwazy do domu byłaby wielkim ciężarem dla krajów 
ckiełi '') zdawna wycieńczonych, a kttfre i w obecn^ 
BKwedzko-polakićj wiele ucierpiały, dostarczając pienię 
wDości dla wojska. Rozpuścić artnig byłoby niebezpieci 
i nieroztropnością nietylko z powodu Szwecyi, Iec« o 
cyi. Clicial ją więc iynić Cesarz na koszta szwadzfc 
morza, a oraz podnieSd sławę austryackiego orcia, kbti 
roka nic wielkiego jeszcze nie dokazał- Zatćm pod 
względem była wyprawa do Pomorza {a kŁ<irą jenii 
Kazimierz przed dwoma laty śród korzystniejszych ol 
dci dla Polski i Danii usilnie zalecał) pytaniem I. 
dla Austryi. 

Nie ustawał t6i Montecucuoli w naleganiu na 
burozykiSw, aby do wyprawy należeli, lecz doznawał i 
oporu, a od Danii dostatBCznie popieranym nie był. S 
chociaż Austryi przyjazny, przyrzekał w imienia Elekt 




gillo 33 Agosi. 1659. Annotac. di Mont.} Gdymói 
radzie, że nieprzyjaciel robi to wszystko, co Spn]n 
uczynić zaioyśUli, wyrwał się Dorfliog z aicpoŁriel 
maczeniem : „przysięgam, że żadnych związków %o i 
nie toam"; co się wszystkim zdawało podejrzanym 
czyi się bowiem nie będąc do tego zniewoloiiTin 
parre a tutti una sciisa non petHa.^ Mont. 25 No 
Wntelnbo było trudoo mu zaszkodzić, ho go Elekłc 
MonlecHcuoli an Leopold. Feldlager bet Cołdmgen 
1659. Oryg. w nrch. wojny. Oraz Annottus. di 2 
■J7 Luglio 1659. ~ "*) Leopold an MonłecueuoU. 
AvffM8t 1659. Oryg. w arch, wojny. 
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i. llfieejiibić dl<t ^vujijkd uti:iU'|ui;kit;gu, u lu jtJyDiu jjko 
Irakiego i jeszcze się lękat skuŁkdw tego kroku, wyprawę 
iBcal jako zbyt naglą, bez Sprzymierzeńców utliwaloną i 
isgał nawet, aby Jenerała Souches w marszu wstrzymać '> 
to korzystali Brandeburczycy ze sposobności . ahy się ze 
□Dl pretensjami o wynagrodzenie za Jaegeriidorf odez- 
. NapriSino odrzekal MonteeucuoH, że Szwed Sprzymierzeri- 

oa wszystkich punktach zaczepi, jeżli go uderzetiiem na 
lorze nie wyprzedzą, Uni'iczycy nalegali na wyprawę do 
lii. Ahlet'i'ld, Poseł duński i Kezydent Schil oznajmili, że 
«dzi według doniesienia angielskiego Admirała Montagti 
szechny |>oki$j przyjmujii, na co się Fryderyk III zgadza, 

tymczasem Szweddw zatnidntć pragnie. 
Kada wojenna odbyta u Monter ucuolego, na kt<^rą przy- 
t Ahłefeld , Feldmarszałek Kberslein, jenerulni Komisarze 
■ i Detlof, Schil, Srliwerin, Sparr, Jenerał artyleryi DCrfling, 
sralny Komisarz Platów, Montecucuoli, Itr. 06t/. i jeneralny 
nisarz austryacki Schilfer, nie pokonała trudności. Monte- 
Doli wątpił, ie przygotowania do najęcia Fionii jaż dosta- 
nie i radził 15000 wojska w Jutlandyi i Holzacyi zostawiif, 
łowne operacye do Pomorza przenieśli, aby jniwo uprzedzić 
niedostatecznego zaopatrzenia twierdz szwedzkicli w Pomo- 

korzystad. Temu byli przeciwni Elektorscy, Pomorze mieli 
kraj maiy a broniony wielu fortecami, Igkali się, ie wojako 
redzkie Brzemię opuści i na kraje brandebun<kie uderzy, 
iktor zaś niejeat stronn główną, tylko pomocnikiem i w trafc- 
ie zawartym z Danią do wyprawy pomorskiśj uieobowiąza- 
n '). Odpowiedziano im, że wyprawa pomorska marszem Au- 
?ak(iw pod Jenerałem Soucłies już rozpoczęta, politycznym 
jlędom wszystkich Sprzymierzeń cii w odpowiada. Pomorze zaś 
lod protekcji Niemiec wyraźnie wyłączone. Nie przekony- 
lo to Brandeburczyków, Schwerin poufnie rozmawiając z Mon- 
Dcnolim ostrzegł go, ie Francya nie zajęta, książę Neuburg 
^przyjaciel Elektora) będzie korzystał z nowćj plątaniny, a 
fft się zbliża. Montecucuoli dowodził, ie lepiej żywii5 się 
mdzym kraju, niżeli we własnym, Schwerin trwał w żąda- 



Monłeeucitoli aii Leoyold. 2 Aogust 1659. Oryg. w arch. 
wojny. — ') ibidem. 



Din, abjr pocljód Jenerała Suuches wstrzjm&ć, rzecz do 
oi\oły6 i powiedział, że Elektor oie cbce \ić la 
Danii, co jarzmo z Polski zdjęła, a sama je na włan; I 
wloijla. 

Z powodu oporu Elektora było opłakanym potołMiei 
ska austriackiego, pozbawionego artyleryi i wiela ifinjeb 
trzeb. Od mieszkańców zawziętych na Aoatryakńw „nie Ijl 
z powodu religii,'' nie mo^na się było spodziewał! nioi 
Podobnie cierpieli Polacy wielki niedostatek. Radlił Ł^ Ud 
cucaoli Cesarzowi, aby, je^li Elektor do wyprawy sklooii 
nie da, cofnąd wojsko zupełnie '), inaczej na wypadek dH 
Danii i Elektora ze SKweJem , zostałaby Austrya osamotRil 
wtśj wojnie, Ale co zrobid z wojskiem? zapytał Cesarz, 
go przeslad na kwatery zimowe? Nowa wyprawa do Fa 
była niepewną, a pokój szwedzko-dniiski ra wpływem inonb 
mocarstw prawdopodobnym. Cesarz zażądał obecnie od EMU 
^Iko 500 ludzi i wysłał iywaoii dla '20000 ludzi na 
tygodnie do Kustrzyna ''), oraz IDOOOO zl. reńskich. 

Elektor chciał korzystaó z gorliwości, z jaką Cw 
popierał wyprawę pomorską. Żądał on przed tem od Cesui 
I. Roczne subsydia flOOOOO talarfiw) na rekrutaeyc i iilrf 
manie dla swego wojska, oraz kwatery zimowe. '2. Pnymdl 
nie, ie Cesarz ani Szwecyi, ani żadnemu innenin mocanti 
hrajdw elektorskicb odstąpić się dozwoli, -i. Rokowanie iH 
mieckimi Książętami, aby nic przeciw pomorskiej wyprł 
nie oświadczyli. 4. Pomoc cesarska w razie uderzenia E^ 
nenburskiego na Elektora. 5. Cesarz Źadnśj posiadłości Elett 
nie zatrzyma, ani wynagrodzenia za koszta wojenne lob pfli 
bne żądad nie będzie, 6. Prawo werbunku w krajach anibTl 
kich. 7. Zobowiązanie Aastryi, te zawsze 12000 wojska li 
powiednią artyleryą podczas wojny utrzymywać i łjni 
przysśłaif będzie '). Leopold I upowainil Feldmarszałka uM 
\\ć na punkt 2, 4 i 7, wymawiaó się co do I i 2 a na fi il 
powiedzieć, że Cesarz sam zmnszony w Niemczech werbwl 
Elektor zaś w Westfalii i Niższej Saksonii z łatwością ioW 

') ibidem. — '') Leopold nti Monlecucuoli. Wien 11 At^ 
1659. Oryg. w arch. wojny. — ') Puticta. tielche bei B 
tcilligung der pommeranischeii Erpediiiim Ihr. Chtirf. DwU 
au^eduttgen. Oryg. tamże, Utgdzy dok. Nr. ^ 
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i:aciągai5 może. Z Książętami niemieckimi byl już Cesar/ 
począł aklady i przyrzeka wszelką gorliwośd '). 

Ze swćj stron; chciał Leopold korzystał! ?. niedogodnego 
lżenia Elektora i poruczyl Feldmarszałkowi, aby ze swą 
czajną zręcznością uchwycił chwilę, w którój Elektor przez 
;ostatek pieniędzy cierpieiS będzie, aby mu za jego preteo- 
<lo Jaegerndorf 150000 talarów przyrzekł, jednak w sposób 
liB aby się Elektor nie spostrzegł, że mu Cesarz owe pię- 
tce narzuca ^). Śt6d tych układów ujmował Cesarz elektor- 
go Ministra Schwerin i darował mu 1^000 talarów, Elektor 
^ał aastryackiemu Feldmarszałkowi 20000 talarów, których 
ledsak bez zezwolenia Cesarza przyjąó nie chciał ^J. 

^Rjoiczasem rozpoczął już Soucbes operacye, które gló- 
E^do wzięcia Szczecina, twierdzy przez się ważnśj i silnie 
Mdzonćj, zmierzały. Szedł on z Szlązka, z Oriinberg, przez 
l^ig. przeszedł Odrę Igo Sierpnia, stanął 'igo w KleiniŁz, 

ttdnego posiłkowego korpusu brandeburskiego tam nie za- 
W cela porozumienia się z Brandeburczykami co do ope* 
wyprawił Jenerała titahremberg do Gubernatora Dohna 
"Serlinie; ten jeszcze nie miał ani pełnomocnictwa, ani 
trol^cyl. Brandeburczycy zajęli część żywności wysłanej 
«z Ceaarza dla swego wojaka, aby sobie wynagrodzić za to, 

Leopold an MontecucuoU. I^essburi/ 12 Sepl. 1659. Oryg. 
w arch. wojny. Podobnie odpowied siano na. piśmie elelcŁor- 
skiemu Poełowi w Wiedniu. Między dok. Nr. XXXVn. — 
*) Leopold an MonlecucuoH. 13 S^t. 1659. Oryg. tamże. 
Między dok. Nr. XXXVIU. — ^) Monfecuctwli nn Leopold. 
Horst 10 Sepl. 1659. Oryg. tamże. 



ROZDZIAŁ ni. 

t JeneraJa Souches w Pomorau, a zi 
polnego Lubomirskiego w Pr 



raie operacye Jeserala Souches w Pomorzu, 
Sprzymierteńców do tćj prowincyi.) 



co cesarscy przechodząc przez kraje elektorskie znżylL Wsjd 
Jenerała Souches było zioione jio wickgićj cięści t 
z kWrycb jui 8(H) ludzi ubyło. Nie *yc/yl on sobie, aby Ca 
niecki 7. 2000 przybył i sadził, że ron pomoc 600 Pol^ 
wystarczy '). Stanąwszy pod Landsberg dowieddał aię SoodM 
is Wflrtz z SOO ludzi przybył dla zniszczenia krają. » 
przeciw niemn jazdę i piecbotę na koniach pod Jenerałem 
lis, razem 1300 — UOO ludzi. Układał sobie Soncbes 
Ureifshagen (ktiJry SzKedzi opnścii* mieli), blokowa<5 D 
na prawej stronie Odry. wyspę Wolin zdobyif. za4 i Jr 
strony dostad w swą moc Gartz j Loknitz, o którym nut 
■i.6 się za FJektorem, swym dawnym Panem, ogłosi; tym 4 
sobom byłby Szczecin niemal cały opa^ny '). 

Wartę (na granicy polskiej) przeszedł Soncfaea ligo 
pniu, i podczas gdy Stahremberg miał Damm l>loković, 
mieriał głiJwnie Dowodzący zamek Wildbrnck zająć, pódl 
wyruszyć i na Szczecin baczyć. Z<lobycte tćj twierdzy 1 
Souches za łatwe zadanie, mieazczan za nieprzychylnych 
dom, mających porozumienie ze szlachtą, zaS załogę n* 
za niedostateczną do wala^j obrony. W ogdliwjei 
Soucb«s, gdy się i^rtaŁ na czele armii, mnogiin 
i wienyt we wszystko, czego sobie Ijczył. w got«»oM 
diiw do opuszczenia stanowisk, w przychyliwfd szladity p 
skićj dla Cesarza etc., i na tJikicb podstawach opienl 
plany operacyjne. 

Po zajęciu Wildenbnrga i kiikndaiow^ fblęienia 
sta Greifshagen. zdobył je Soncbes, a Stałiremtterg i : 
oU^ałi Damm, bruniony od 800 Stwedtfw. SuAe* 1 
DuuB a Szetecineitt zdobył St«llraacber na ciele 800 
ftna eo iiriąiek między dwoma miastami pnenraaj M 
wsakfts I ptwtfdn braku artyleryi. ra kt«łrą ci«^kai« 1 
Mato jiiAi e, bnmU się Damm i dopi^ fo dniach kilki 
wńttjB nstd '). Prudt^tn zdobyli Amtnracy wyspę i i 
Wttia bnaieaą od 600 picdio^ i S kttapaaij dragtal*. 

SMtA» M dm Kaiatr. $a Jmli. tmd «■ Mamteemmm 
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^nycięzŁwo został Szczecin według zdania Jeoerala Souches 
my od wody. Książe holsztjiiski podczas obIcżeni;i Iwier- 
\Uata stał z 'Arna. pułkami jazdy du przeciwnym brzegu 
■i docierał &i do bram szczecińskich i dowozom Jywuości 
ukadzał '). Pojmał oo jeńców, spalił wszystkie młyny 
iłizkości Sczecina, zajął wiele bydła. Pod Greileshagen przy- 
|Mono do budowy mostu. Czterdzieści wsi szwedzkich do- 
^zało choć skąpo żywoo^ci, co przynosiło ulgg krajom elek- 

i Wszystkie te korzyści odnieśli Austryacy nie majcie je- 
^ dział; stanowiska wzięte były wprawdzie mniejszćj wagi, 
f Austryacy znaleźli w nieb prdcz dział zasoby wojenne i 
łnierzy niebędących rodowitymi Szwedami zatrzymywali jako 
jciiw i w swe wojsko wcielali. Przesadzał sobie jednak Sou- 
|B znaczenie swych zwycigztw i postanowił wraz z Ouberna- 
1 Dohna wprost uderzyd na Szczecin, uie wziąwszy wprzód 
^twierdzy Anklam, ani szańców pod Szczecinem nad wodą, 
iŃe cło wybierano (ZoUkaut), a Szwedzi mogli, mając to 
łowisko zamykające Odrę, utrzymywać komunikacye z mo- 
wzmacniai5 załogg, zaopatrywać ją w żywność i inne 
teby. Nadto znużyło się wojsko w tych potyczkacli, żoł- 
i głodny, bez ubrania, stał w Łój błotnistej okolicy ciągle 
^(rodzie. Okolice zdawna spustoszone nie były dokładnie za- 
l&e, oraz nastąpił nieurodzaj. Przybywszy pod sam S/czecin, 
tystąpił Souches, po wzięcia wyspy Usednm, którą Szwedzi 
Ińcili, do prac oblężniczych. Zrobione aprosze zbliżyły aię 
.do contre-escarpe nieprzyjacielskich. Szwedzi pewni, że po- 
Q dostaną i mieszczanie bronid się będą, nie przeszkadzali 
b pracom, a Jenerałowi Souclies zdawało się, ie je przed 
ijbyciem szwedzkiego wojska z Fionii i Zelaudyi ukończy 'j. 
'titecncuoli zimny i wyrachowany lepiej rzecz widział i ostrze- 
l Jenerała, aby się miał na ostrożności, bo Wrangel z po- 
i«ą przybywa^). 

Tymczasem nie ustawał Elektor w robieniu wyrzutów 
Barzowi, że bez względu na jego przedstawienia wyprawę 

\ Souches an Montec. 1 Scptemb. 1659. Oryg, warch. wojny. 
Miedzy dolt. Nr. XXXIX. — ") Idem. ror SUttin 3 Octohtr 
3659. Oryg. tamże. — ^) Motilec. an Soitches, Biirschatt 
4. Octob. 1659. Oryg. tamże. 
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yononkĄ ntfóet^, aatyrnwi j4 karą bota. 

Bie chciał si{ i>dt%ei»! od Łeofwldi Igo, .w kt(if»g« rgk 

obecnie zguba i ocalenis Braiidsbm^'' '}. Z ttgs wmś 
tocncnuli. le Elektor ehe« tobie udać poidr ««bM K 
te go Cesarz do wypraw; prtjmiuil *); jedoak jol lU 
do wjprawj pomorskićj posta[i(>"ii Frjderjk WiUicbB 
fcte jćj przewód niczji!- Na radzie wojenoĆj, n* kUSrij B| 
dowat oraz Ablefeld, PełDomocDikUDÓaki, ochwakiM) t 
zajętjcb w Holzac;i i JatUodpi załogi wjciągnąć. nal 
dmiskie wprowadzić i czcić wojska dla wstrzjnjwan 
przyjaciela zostawić, wojsko bowiem du&skie było liciM, 
z młodych tołnierz; złoione. Główaa armia Spizynien 
wyszła do Pomorza, piechota i artylerya adały się tan 
Sierpnia, nazajatrz jazda, a dnia 30go Polacy. 

W marszu cierpiało wojsko nicie, tnieszkańej h 
ociekali unosząc z sobą iinaoić i uprowadzając bydła 
wnóm zadaniem Sprzymierzeńców było przejść i otisadiidl 
Penna, przez wielkie błota płynącą; Jenerał Miller (M 
co [>od Częstochową) bronił przeprawy. Aby go omylif 
wali Sprzymierzeńcy, te ich korpas szuka przejścia pna 
między Damgarten i Loitz; inny korpus pod Sporckieo 
rował między Demin i Anklam i zajął Klempeoau. Ty 
•em przechodziło wojsko przez moczary po faszyoach, 8| 
Pennę po moście ('2Tgo Września) w obliczu Millera, i 
od Tribsees przy wsi Onatznau *). Przybywszy pod TriI 
Oad Trebel (blisko Stralsunda) zdobyli Austryacy jujpol 
■trzałach działowych szaniec leżący na moczarach i ^ 
eabrali uśm dział i kilkunastu żołnierzy. Nieprzyjaciel t 
Damgarten i porzuciwszy działa, żywność i amunicyę 
iiię do SŁrulsund *). 

Jednocześnie operował Sporck, zdobył przejście podStt^ 
n blizkości twierdzy Anklam, zdobył Loitz, zd^w ptiH 

') ^oichi in marto di S.Mta stava adesao larofina tUl 
di 8. A.' Annot. di Mmtec. 18 Agosto 1659.— 1 
itgn che IT.ltti. ha loluto che S. M. sia la prima a n». 
per potere sempre dire che dla ri e siata f^imata per Jir 
Ibidem. — ') Annoi. di Montec. 37 Seplfmb. iSM- 
w aroii. wojny. — *) MoMlrc. Campo dei Collegiati. ~ 
Xli Stptemb. 1H5U. Orjg. tumie. Między dok. 
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^ic. zbliiyl się pod Anklam '), a potśm ołiległ Spanckau 
l^ermiinde, zkąd dotąd wyrządzali Sztredzi vrielkie szkody 
Snłoni Souches, oblegającemu Szczecin. 
» Te korzyńci odniesione przez Austryaków, osobliwie przez 
iftcine^o Sporcka, stały się podobne jedynie pośpiechem, 
iAim Sprzymierzeńcy dążyli do Pomorza. Wojsko prawie 
<^, głodem, chorobami, niedostatkiem wszelkiego rodzaju 
Ailsztyńskiem i w Jutlandyi, w krajach szczupłych niemo- 
^eii dostarczyi5 dobrych kwater, a zkąd mieszkaiłcy z £y- 
■Scią i z bydiem uciekali, wycieńczeni, nie ustawało w swych 
fl&ch i zdołało uprzedził! Wrangla, co z pomocą przybywał. 
■R spiiźnienie jedynie dwóch dni byłoby sig przejście Penny 
A) niepodobnym. W Tribsees, w obozie, stanęła Rada no- 
■ft i uchwaliła: wyprawili dla rozpoznania nieprzyjaciela 
tfejsze oddziały, w różnych kierunkach, gdy tylko most 
■libsees dokończonym będzie. Sporck otrzymał rozkaz zo- 
IH między Demin i Anklam, catćj zaś armii dano przezna- 
WĘie dążyć do Wolgast i obsaczyd twierdzę. Jenerałowi Sou- 
Ifc kazano dad ze swego korpusu 1000 piechoty Sporckowi; 

ifcie działa miał przyprowadzić Sparr z twierdz brandebur- 
, Ponieważ się lękano niedostatku żywności, wyprawiono 

nieckiego do Pomeranii; z polskiego wojska zostali w szwedz- 

E Pomorzu jedynie Tatarzy i Dragoni przy Elektorze '). Je- 
owl oblegającemu Szczecin powiedziano, aby Zollhaus i 
D dobrze obsadził, na tę stronę Odry się ndal i według 
1^ zdania albo twierdzę blokował, albo nań uderzył '). 
'' Opasanie twierdzy Wolgast stało się niepodobnym, bo 
Słngel przybył z kilku wojennemi okrętami i przewozowemi 
Łkami z Danii, zaopatrzył wszystkie twierdze w żywność i 
fickflzyl ich załogę. Elektorscy Jenerałowie doradzali ude- 
6 Da Greifswald, sądzili bowiem, że się mieszczanie bronid 
będą, a załogę mieli za nieliczną '*). Chocia;! woda oble- 
li^ca twierdzę była płytką, nie powiódł się jednak szturm 
nkrotnie przypuszczony w nocy. Mieszczanie się bronili, za- 



Saron Schi/fer^s Berickł an itei Kaiser. Praes. t» Pressburg 
3U Nor. 1659. Oryg. w arch, wojny. — ') Rada wojenna 
w Tribsees 28/18 Sept. 1659. Oryg. tamże. Między dokura. 
Nr- XLI. — ') ibid. — *! Schi/fer'3 Berkht an den Kaiser. 
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toga ukuzłiła się lic/niejsi^fi, niżeli mniemano. Auatrjacj i EM 
torscy poniejli straty, ognistfi kule rzucane do twierdzy Mpi 
lily miasto '), trzecia częśd domów zgorzała- 

Nadto nie było między Sprzymierzeńcami poiądanSj igW 
co do operacyi. MontecncaoH i:hciat z jazdą stanąi! v \ifi 
wolgastkira, ztamtąd tnied baczne oko na Grifswaldea, 
kłam i Wolgast, piechotę przeprawił* w Stolpe, a t artylei^ 
ktdrą Sparr ze Spandau prowadził, czynii! przeciw Anklim 
Temu opierali się Elektorscy, zawsze robili irndnoSci, doi 
dzili, źe Wranglowi w zaopatrzeniu tych twierdz przeszkoli 
nie zdołają, Doradzali oni, aby szkodzid nowo przybywają 
nieprzyjacielowi, który się w Wismar sadowtd zaczął *). 
jekt Montecocaolego upadł. 

Bez okrętów i bez statków przewozowych byle ii« 
trudn4m położenie wojsk sprzymierzonych w Pomorzu, 
dz! do bitwy w otwartym polu nie występowali. Pierwiastka 
chciał Karol Gustaw osobiście do Pomorza przybyć i jut 1 
w powozie, lecz potśm postanowił na wyspie Falster ic 
zkąd nad obroną Pomorza czuwał''). Zawsze była flota azueA 
główną pomocą dla ICaiola, zatem ndawal on tylko, ie 
Bię raierzyó z Montecucuolim. Elektorem i Czarnieckim i z 
zostawiał ich w niepewności. 

Sprzymierzeńcy pod Feld-Marszałkiem Sparr 
Sporck stali pod Ankłain (str. 171), wain^m stanowiska, 
nieprzyjaciela nad Pennę nie pu^cid. Do tśj wyprawy tf^ 
od wojska oblężniczego 1000 piechoty. Souches się tłnntd 
ie 16} sity wyslaó nie zdoła, poniewaiS zbliżywszy się jol | 
fortyfikacye miał po ołiaadzenia miejsc zajętych tylko 3! 
piechoty, z których polowa w szpitalu *), nadto wojsko ffl 
piało przez niedostatek żywności i ubioru, a nieprzyjaciel wt 
wycieczki robił. Wojsko brandeburskie nie przybywało, I 
przychodziło bez szpad i bez karabinów. Gubernator Dofc 
który, zdaje się, nie miał najmniejszej zdolności, w denitf 
nie austryackiego Feld- Marszalka, ie Wrangel z pomocą pt 



') Montecuc. Campo dei Colleg. in Pomerania. 8 Oitob. iSi 
Oryg. w nrch. wojny. Między dok. Nr. XLII. — ") StWlP 
Berickt — 3) i(,i,i^ _ 4j Montecuc. 35 Octab. ISSf- ■ 
*) Souches an Montecuc. vor Sietin 6 Octob. 1SS9. Oi] 
arch. wojn. — ■ 
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t wierzyli nie chciał, i oblężenie Szczecina popieraiJ dora- 
, nie nilal nad 1300 piechoty; Souches dał mu dwa pułki, 
j Szczecin i. drugiej strony Odry oblegał. Głównie na to 
leżenie zwracano nwagę. 
F 

<0blc2enie Szczecina. Klęslca i odwrót Aastryaków). 

Przeciw Jenerałowi Souches czynił głównie Admirał Wran- 
d| przybywający do obrony ti5j twierdzy. Nigdy nie stanęli 
Iwzeciw siebie wodzowie tak różni charakterem i przymio- 
H' Wrangel, człek wyższych zdolności, z wojną lądową i 
Ht^ równie obeznany, byl pełen wyracbowania i zimnej 
Pn, przedsigbierczy i wytrwały, spokojny i nader ostrożny, 
heciwnie Souches człowiek porywciy, niespokojny, nad miarę 
ksżdym, nawet z przełożonymi kłótliwy'), i pełen zarozu- 
Ihło^ci, chorował na wielkiego wodza i pałał chęcią przyiSmii! 
Cjpstkich. Krytykował on każdy krok wojenny, przymawiat 
tdemn zwycicztwu i ktoby mu wierzył, wzii^lby go za atra- 
ika i taktyka, jakim może sam Jan Kazimierz nie byl, Po- 
ów nienawidzi! jeszcze bardziej niżeli Hatzfeld, do Królo- 
i do Lubomirskiego pałał szczególnie nieprzyjażnią, za co 
adl w niełaskę n Dworu wiedeńskiego i / Polski odwołanym 
tał. Z powodn takich przymiotów Jenerała głównie dowo- 
rcego, wąchał się Elektor wyslaó Czarnieckiego ze znacznym 
Iziałem do Pomorza, chociażby to wedłng Montecucuolego 
o znaczenie wyprawy pomorskiśj w oczach Polak<5w podnio- 
, ponieważ się Igkal, że Souches z Czarnieckim sienie zgodzi. 

obec samego Montecucuolego, którego komendzie podlegał, 
r krnąbrnym, zuchwałym i spowodował Leopolda I do zro- 
'nia mn surowych wyrzutów i nowego nakazu najściślej szój 
tglodci dla rozkazów Feldmarszałka. Pozbawiony wyższych 
llnoSci, które zastępował tylko namiętnością, ruchliwy bez 
trzeby, w plany niepraktyczne obfity, miał Souches popęd 

postawienia armii na jedne kartę, aby wszystkich zdziwił 
liebie nad innych wyniósł. Dla tego tśi postanowił oblęgaó 
!zecin i wziąó tę silną twierdzę szturmem, a przedsięwzię- 



Nawet podrKĘdni oRcerowie sztabu jeneraloogo nie chcieli 
Blnijć pod nim Igkając si^ jego niezmiernej porywczości. 



cia nie wyrachował, nic nie przygotował, nkzego 
widział, 

Montecucuoli znając nad; podwładnego sobie Jemtril 
czuwał nad jego operacyami, nie u!'ał jego kotobinacyom, li 
nawet doniesieniom i studził według możności fantastyczD! 
zapal kierującego oblężeniem. Między innemi marzyło sif Je* 
nerałowi Souches, że mieszczanie Szwedów nie cierpią, poddlf 
się pragną i tyłko na przybycie Elektora łub innśj jftkiśj wj- 
sokiśj osobowości czekają, zaj załoga mała bez żywności itd.') 
Tego samego dnia w ktdrym to donosił Souches, postsaowiti 
Rada wojenna głównej armii Sprzymierzniiców, aby SonchM 
według okoliczności albo Szczecin atakował, albo miasto tjlb 
blokował, i taki mu przesłała rozkaz (str. 171). W ogólnoid 
spostrzegał Montecuculoi, że Soncłies podlega złudzeniom i po 
lecał mu postępowa- cierpliwie, ostrożnie, nie wystawiać UH 
i zasoby na stratę, lecz Souches porozumiawszy się z braic 
deburskim Gubernatorem Dohna rozpoczął nie blokadg, iH 
obtężonie Szczecina. Feldmarszałek ostrzegał, aby się w niebn 
pieczne przedsięwzięcie nie wdawał i chciał pierw6j sam adt 
rzyd na zamek Wolgast (przy ujściu Odry), lecz dopiero wt» 
czaa, jeźli potrzebnych statków dostanie i artyłerya ze Sparrei 
nadejdzie. Ponieważ statków nie było, zaniechał Montecncnol 
uderzenie na Wolgast i doniósł o tśm Jenerałowi, orai ł 
Wrangel przybywa, obiJz pod Stralsundem formuje, Sprzjmil 
rzeńcy nad uderzyi5 pragną. W tym celu chciał Feldmarsziłtl 
zajątf pierwej silne stanowisko n. p. Demin, aby nad rzeką Prt 
bezpiec/,nie stanąd, nieprzyjacielowi związek między Wismarei 
Meklemburgiem i Pomorzem przeciąi*, i tym sposobem aii 
morza doeierad, inaczej bowiem gdyby Szwedzi stanęli nad Pem 
nie przepuściliby Sprzymierzeiiców i zmusiliby ich do utn] 
mywania korpusu obserwacyjnego. Souches be^ względu nats 
plan konieczny, przyspieszał oblężenie Szczecina, żądanego pułk 
do oblężenia twierdzy Demin nie przysłał, w przybycie WnI 
gla nie wierzył '■•). Oblegając miasto ze zbytecznym nysileoisi 
zaniedbał jednak zajęcie szańcu (Zollbaus), zkądby mógł pnystfp 
Szwedom bronid i Odrę zupełnie zamkną<!. Nie brał os tsU 

') Souches an Monlecuc. Schillenilorf 38 Sepl. 1S59. (hjsa 
w arch, wojny. — ') Montec. an Lisala. Decentbtr, 
Orjrg. tamże. 
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iklara, miejsca słabo bronionego, gdzie mógł dla piechoty i 
tdy żywność la&ieżi, a którćj w Pomorzu zbyt mało było; 
B&mego położenia topograficznego już widad, że nzięcie An- 
RtD przyspieszyłoby zdobycie Szczecina. Z tego korzystali 
.liedzi i mając Wolgast w swym ręku, odebrali szadce na 
npie Usedom Sprzymierzerlcom, źywno^<5 z posiłkami do 
,«tecina rzeką wyprawiali. 

Obok błędów strategicznycb , popełnił Souches mnogie 
fttyczne, prace oblężnicze bez oględnośc:i i nie według pra- 
edeł nauki, ktdra się na wyrachowaniu i roztropoo^ci opiera, 
■cwadził, pod stanowiska nieprzyjacielskie zbyt się zbliżył nie 
Mwniwszy sobie dostatecznych rezerw na wypadek wycieczki 
twierdzy. Leże dla wojska oblegającego były zbytecznie od 
■bie oddalone i dla obopólnśj obrony z sobą niepołączone '). 
aiala źle ustanowił na samym kraju losy i nie pamiętał o 
Mkuracyi, bywały tśż zabierane od Szwed<5w. Podobnie składy 
■"WnoSci i aniunicyi zapomniał ufortjfikowad, przez to się mo- 
t? stad łatwym łupem nieprzyjaciela. Jazdę postawił w niiej- 
ach, gdzie nawet słomy nie było, przezco wyniszczała, pie- 
tota tai ulegała pod ciężarem prac i była wystawioną na ciągle 
kpady. Mimo że działa dopiero po wielkich trudnościach w koń- 
k Października, a proch jeszcie póżniój przystano, nie szczf- 
Ki) Sonches amunicyi, kazał dawad ognia ciągle a często t>ez 
siu, tak że moździerze oblężnicze, które Elektor był przysłał, 
opękały *). Przedewa;cystkiem nie ścieśnił miasta ze wszech 
kron, nie usiłował zajad domu cłowego, którędy Szwedom 
•CBilki przybywały w chwili już zupełnego oblężenia, a które, 
dawało się Jenerałowi, twierdzę dokładnie opasało. 

W miarę trudności tym sposobem rosnących przestawał 
lię Souches łudzid i zachęcał Montecucuolego do uderzenia na 
folgast dla zamknięcia ujścia Odry, chociaż jat wiedział, ie 
ego stanowiska Sprzymierzeńcy bez statków przewozowych 
dobywad nie mogli. Dopiero gdy ujrzał, że okręt po okręcie 
nybywa do Szczecina z posiłkami i żywnością, a mieszczanie 
'Spierają załogę, pomyślił o uderzeniu na Zollbaus, ale niemiał 
krętów, a to miejsce leżało jakby wyspa, całe w wodzie, po- 



Errofi neW uttacu di SIcUih. Anvot. di Mottkeuc. Oryginał 

^W arch. wojny. — 'I ibidem. 
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łączone z lądem diugićj strony Odrj wazką groblą 
już po więtszój części zniesionym '); trudno więc było nspni 
wid błąd, który Souubes popełnił, ie tego walnego etandwisl 
przed przejściem Odry nie zajął. Mianowicie gdy jat nie «l 
pił, ie Wrangcl z posiłkami osobiście nadcbodd. przestał S 
Soaches nie tylko ludzii^, lecz nadto podpadł uuzaciom pnec 
nnyiD, zaczął rozpaczał!. oskarzai5 drugich i siebie 
Odnolat 011 Pułkownika Księcia bolsztyńskiego. którego ib; 
daleko wysłni, wzmocnił Wolin, dwa pułki przybywające •) 
dnie w pomoc, do zdobycia domu cłowego utyć zamierzał. A 
wazystko było ju^ za piSźno, Szwedzi się wzmocnili w SiciH 
nie. Zrobili oni wycieczkę z całą załogą i 600 mieszkaiicłl 
i zadali oblegającym znaczną klęskę. Donosząc o ni6j titul 
ozj się tśoctiea, że jego rozkazy wykonanemi nie były '). Wi 
ako oblętnicze spadło do liczby 14(50 j, i 5070 p. % 

LJuż przed tśm wątpił Monlecucuoli, że Souches celn i 
pnie, oskarżył go przed Cesarzem o upór, przypomniał, te pi 
oblcieniu Torunia nie inaczśj postępował *). Nadto wiedi 
Montecucuoli, te obok strat, które austryacka piechota jici 
zle prowadzenie oblężenia ponosiła, postępował Elektor i wid 
obojętnoScią, „o wyprawę nie dbał, ani wojska dostatecznej 
ani żywności nie przysyłał, tylko miejsca zdobyte zająć ;i 
gnął.^ W samćj rzeczy, kiedy wzięcie Szczecina było jesit 
podobnem, pisał Elektor do Souehesa *) , aby tę twierdij 
jćj wzięciu nie cesarskićm, lecz brandeburski^m wojskiem i 
eadzió. Feldmarszałek nie wierzył w zdobycz twierdzy i "j 
(15-go Listop.) rozkaz, aby Souches dobrze roznatył, a 
Szczecin wziąśó zdoła lub nie, i aby w tym drugim rasie 
oblężenia natychmiast odstąpił, ludzi daremnie nie tracił. Si" 
dzi nową wycieczkę w nocy tak niespodzianie wyitooalii 
warty brandeburskie da^ ognia nie zdołały; wiele łjrwi 
i potrzeb wojennych dostało się nieprzyjacielowi ^). K 



') Souches an Montec. i-or Stcttin 7 Nov. 1659. Oryg, wi 
wojny. — ') Idem 11 Noi: 165H. Dryg. tamże. — *) 
uciekło. 22e było ratiuych,' 112S umarło, 955 sabi^ 
Idem 11 Nor. Orj-g. tamże. — *) Montec. an dsH ~ 
Leopold. Barth 5 2i'or. 1650. Oryg. tamże. — ') J 
1€5'J. Oryg. tamże. — ^) Souches an Montec. VOr 
13 Noi: IGIJd. Oryg. tamie. 



177 

imagali się Szwedzi po przybyciu Wrangla do Szczecina co 
t bardzićj: obawa klęsk jeszcze większych zlomała nareszcie 
6i nieroztropnego Suucbes. Na radzie z Gubernatorem Dobna 
itanowił cofnąi! się pół mili od miasta, a artyleryą i po- 
eby do Greifshagen wyprawid, W nocy przeprawił się Dobna 
jwym wojskiem (które z drugiśj strony Szczecin oblegało) 

głównego obozu austrjackiego. Sam Souohes z piecboti^ 
tl się pod Greifshagen, jazdę i częśti piechoty pod Szczeci- 
D zostawił. Tym sposobem spełzło oblężenie na nicz4m, 
>ciaż miał Souches pod sobą ^tyle wojska, dział i żywności, 

mało które w owych stronach i czasach wykazaó zdoła" '). 
iracooo wiele czasu i ludzi, a honoru nie zyskano" ^), było 
jedynem wielkiem zwycięztwem Szwedów w kampanii ze 
rzymierzeńcami. Souches, mimo poniesioną klęskę, trwał 
przekonaniu, ie wiele zrobił, lecz dostatecznie popieranym 

byt; wszelako wpadł w niełaskę u Dworu i jedynie Feld- 
rszałkowi zawdzięczał, że go przed sądem wojennym nie 
itawiono ''). 



I Montee. an Leopold. December 1659. Oryg. w arch. wojny. 
■) Montee. a» Leopold. Barłh 19 Nor. 1659. Oryg. ternie. 
^ Otównie wyrzucał Feld-Marazatek Juuerałowi Souches, aa 
się Die Btósowat do operocyi całej armii Sprzymierzeńców, 
że zamiast blokady rozpoczi(ł obieżenit;, a to ua podstawie 
fałszywych przypuszczę!) co t!o liczby znłogi i ducha mię- 
dzy mieBZCzai^stwcm , ie miasta ze wezecb stron nift opasał. 
domu clowego pierw nie zaji[l, kwater w pożądanym ciągu 
nie oznaczył, działa du samego brzegu fosy doprowadził, 
amimjcyi i żywności dostatecznie nie etrzegt , zbytecznym 
strKelaniem moździerze rozsadzał, 1000 ludzi do glównój 
arniii nie wysłał, Jazdę w miejacu ustawioną, gdzie nawet 
słomy nie było, zniszczy) i t. p. Wyciąg z raportów Jene- 
rała do Feld-Marszałka i z uwag tegoż nad niemi, można 
sobie zrobić dokładne, techuŁczne pojecie o tern slj-nmiiii 
oblężenia i o sposobie ówczesnym brania i bronienia twierdz. 
Wysoki umysł Montecucuolego nadaje tym żywym , niemal 
polemicznem rozprawom wartośi: niepospolitą. Zobaczy-' Et' 
rori neir attaco di Steltino e Esiratlo delie lettere di Sou- 

VlEAes. Własnoręcznie przez Montecucuolego. W arch. wojny. 

■iriędzy dok. Nr. XLIII. 
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(Czynnoici wojenne Łabonurakiego w Pnuaeli). 

W czasie kiedy Jeaeraloni Soucbes ile się powodiilsi 
Szczecinem, odaosi) Lubomirski, kt<Jrego osobliwie pienatnd 
znaczne zwycifztwa w Pruaacb. Wojnę wtćj prowincji prtp 
Jan Kaźmierz popieraiJ nszellciemi silami, ale nastały 
ści ze strony skonlederowaoego wojslia kwarciaDego, porUi 
nego z LDbomirskim (przeznaczonym do Prus), któremu t 
cało, że dwa z sobą niezgodne urzędy W. Marszalka i Heb 
polnego piastuje. Przybył on uproszony od Króla, ale v 
wyjść nie chciał, nim sobie upewni utrzymanie wojski i 
trzebną artyleryi^ otrzyma, a pieniędzy i żywności nit I 
Oraz cbciał się Lubomirski dowiedzieć, o ila od Jego n 
zów będzie zależało wojsko austryackie; to już stanęło ui 
acu zbioru w Nieszav?ie. Wyjazd (:^3go LipcaJ Lubomink^j 
do obozu nie przyspieszył wyprawy do Prus. bo brak ^ 
dzy i żywności nie ustawał. Wojsko austryackie cierpi^, 
większy niedostatek, było n^wet w części >bez broni. Ju. 
jLimierz nie mając jćj podosŁatkiem dla własnego ioinia 
nie mógł dostarczyć oręża Austryakom i ujrzał się zmi 
podziękować 'za pomoc korpusu Stahremberga, zwłaucti. 
ten by) złożonym z samój piechoty, a Polsce po buncie Si 
cyanćw osobliwie jazdy było potrzeba. 

Krćlowój doniesiono z obozn szwedzkiego, ie Kuol 
zawrze pokoju, jak długo będzie miał nadzieję, ie Pnęl 
trzymać zdoła. To było nową pobódką dla Dworu pol " 
spieszyć się z wyprawą pruską, lecz wszystko panliłrt 
skonfederowani Kwarryanie, mimo, że Król do Prus nit 
jeżdżal, lecz związek zaspokoid usiłował, Wszelako nie i 
walo zuchwalstwo Konfederatów, staczali oni krwawe boje 
dzy sobą, wzmacniali się przybywającymi z korpusu Czanii> 
kiego, a we Lwowie gdzie traktowali z Komisyą przeznscuM 
do ich zapłacenia, wydarli Magistratowi klucze i zajęli miutt'1 
„dla swego bezpieczeństwa.'' Nadto odgrażali się, ie W^ 
po odebranśj zapłacie tylko od komendy Króla zawisłymi M 



') Fragslein, relalw ad {ttipcratorem. 
Oiyg. w awth. tqa. 
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icą, wgzakie oraz zostawad w konfederacji pragną. Dopiero 
I odebraniu należytości za cztśry kwartały, za pierwszy w go- 
iriźnie, za drugi w towarach i broni, za trzeci i czwarty 
Hy^acyach, oraz po wzięciu darowizny po 10 zł. na konia, 
Ipokoili się Kwarcyanie grożąc jednak, że gdyby tym warun- 
Dio nie uczyniono zadosyi!, wrócą znowu do konfederacji pod 
Hcnym (dawnego złożyli) Marszalkiem JaakiSlakini. 

Całe wojenne położenie Polski wymagające użycia sil 
ielu, byio przeszkodą do wyprawy pruskiej. Car oblegał Wi- 
Iw i Konotop, pierwszego bronił Sapieha, drugiego Wjcbow- 
i '). Litwini prosili usilnie o pomoc i aby Król mający 
jecba<5 do Pras osobiście stanął na ich czele *). Wpraw- 
ie zajęli Polacy Mitawę (w Eurlandyi), lecz nio zdobywszy 
>iku, opuścili miasto, które znowu obsadzili Szwedzi. Wy- 
[>w&ki z Tatarami odniósł zwycięztwo pod Eonotopem (za 
|owem) 8000 Moskali na placu położył, 4000 pojmał*) wraz 
isterma kniaziami, których Tatarzy potćm zamordowali. Jeiica 
amienitego i 1 1 chorągwi zabranych Moskalom , ofiarowali 
>zacy Królowi w imieniu Wyehowskiego *). Ale właśnie, aby 
tych zwycicztw korzysta-, Cara do pokoju sklonii?, było po- 
tebnem wojsko na Ukrainie i Litwie. Słowem, na wielu pun- 
Bcfa naraz prowadziła Polska wojnę, przychodziło wigc jśj 
trudnością zdobyó się na nową. Wyprawie pomorskiej, na 
<5rą już zezwolił Król, przeszkadzał zawsze Elektor. Usiło- 
H on Cesarza od nićj odprowadzić, a do Jana Kaźmierza, 
<ry Czarnieckiemu do Pomorza 2000 jazdy wyslaó kazał, 
ipiaał, że Cesarz prawdopodobnie od Łćj wyprawy odstąpi •), 
< Jana Kaimierza do powtórnego wezwania Czarnieckiego 
loniło. Dwór polski i austryaccy Posłowie mieli Elektora 
podejrzeniu, że dla tego wyprawy pomorskiej nie chce, po- 
ewai pragnie do pokoju Danii ze Szwecyą należed "), co Eróla 
e mało smuciło. Oraz spostrzeżono, że Hoverbeck okazywał 
obec Króla, Królowej i austryackich Posłów mniśj ufności 
) Kołlowrałh et Lisóla rełatio, Varsov. 19 Julii lfi59. Oryg, 
w arch. tajn. — *) Idem. 3 Aug. — 'j Fracsłein, retcUio 
ad Tmp. 29 Aug. 1659. Oryg. tamże. — *) Kollowrath et 
Lisola. 16 Aug. 1659. Oryg. tamże. — ') Elecior brand. 
Seffi Poloniae. In Coitris ad (joldingm i» JtUlandia 38 Ju- 
ta 1659. Kopia aut. tamże. — *) KoUowr. e.t Lisola rela- 
Yars. 23 Aug. 1S59. Oryg. tamże. 
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aiieli pri^ed tśm. ti»daŁliwość Posła holenderskiego wzuwenill 
podejri^enie w zamysłach elektorskich. 

Wspomniony dyplomata Jan Hoverd, Senator, Poseł 
zwyczajny do Kr(5!a polskiego, aby do pokoju szwedzko-polskifr- 
go pomagał, przybył do Warszawy na wezwanie uczynione od 
Jana Kaimierza przez swego Posła w Hadze. Pinocci, abj 
Stany holenderskie pośrednika do kongresu wyprawiły, Skanf 
on sig, ie go Krót swym powozem do audyencyi przywiesi! nil 
kazał, dowodził, £e tyle znaczy ile ambasador (LegaŁas), 
ma sig należy tytuł Eicelencyi, nie zaj tylko J. W. FaU 
(IllustrissimuB), a na co Dwiir polski zezwolił. „Bylto człowif 
dobrycłi cbęci, lecz nie mi^głby oźywai5 wielkiej powagi n Szw> 
dów, skoro aoi wymową, ani postępowaniem, ani nawet okt 
żałością wrażenia nie robił" '}. Ten wysłannik republiki pr* 
wdziwie kupieckiej nie miał wldaij rutyny dyplomatyczni} 
skoro m<$wiąc w przedpokoju kr<$lewskim z Łisolą o potnebi 
traktatu między Szwecyą i Polską na pytanie tegoż : czema Fu 
utrndniłe^ ten pokój ogólny przez odrębne układy między Dł- 
nią i Szwecyą? odrzekł: „W traktacie duńskim będzie zawarta 
tranzakcya elbląska w celu j^j wyjaśnienia i obejmie ona UiU 
Elektora i Gdańszczan." „Zdziwiłem się, pisze Łiaoła, ud 
dobrodusznością ') tego człowieka wydającego niezgrabnie taki* 
rzeczy." Bez względu na Elektora dał Jan Kaźmierz roilnt 
oddziałowi wojska, aby bu granicom Pomorza pod komeadj 
Jenerała Soncbes wyruszyło. 

Podobnie wojsko pod Lubomirskim przeznaczone doPnu 
w liczbie 12500 ludzi '), a to jeszcze przed uspokojeniem kan- 



') „ Cum neque dicendi et acendi modo ntąue eziemo apparak 
applausum sibi conciliare nitetur." Kolloicr. et Lisola rdtr 
tio. fars. 19 Julii 1659. Orjg. w arch. tajo. — *) „Ostu- 
pui ad h^jus hominis ingenuitatem...." EoUowr. et Lisota 
relatia. Fots. 23 Aug. 1659. Oryg. tamże. — ^) lAata n 
litiae destinatae ad Expedit. in Prussia: 
Jazda: 2 szwadrony (cołiortea) niemieckie Eróla , , 800 
pułk Marszałka Lubomirskiego niemieold . , lOOll 

Kanclerza dwa szwadrony 

Hunsarzów 1 szwadron 

puik Zamojskiego 404 

20 asswadronów- Kozaków polskich 3000 

razem .... . . . «W0 



ISl 

w celu uwolnienia Wisły, oblegania Giudiiąia a 
baw;, już wyszło ') i z '2000 jazdy austrjackiej się 
I Po aześciodniowśm oblężeniu wziął (29-go Sierpnia) 
tki miasto Grudziąż szturmem, przy którym większa 
' mieszkali có w od ognia i miecza zginęła "). Pożar pochło- 
famal wszystkie domy, oszczędził tylko 15; rabunek do- 
nazajutrz zagrożeniem kary śmierci wstrzymali zdołano. 
mdant cofnął się z załogą do zamku, loci sami Szwedzi 
tyli Auetryakom bramy. Wiele amunicyi. 30 dział i inno 
)by wojenne dostały się zwycięzcom. W krotce potem 
iii Szwedzi Tczewo zniszczywszy fortyfikacye i most na 
i Lubomirski wyruszył do wielkiego Werder, zkąd się 
Ijacicl (700 ludzi) do Elbląga, w części do Malborga 
iH. Trzymali Szwedzi w Prusach jeszcze Brodnicę, Mai- 
Elbląg, Gniew i Głowę; Brodnit-a się poddała (w Gm- 
Malborg oblegał Lubomirski, Głowę zaś Gdańszczanie 
;i od królewskiego wojska. Świetnie się powiodła kam- 
pmska, Lubomirski nabył now4j sławy. 



'litrąeiwBzy 400 — 500, co do Pomorza, niektórzy 
o Kurl&udyi wyszli, zostanie ledwie 3000 jazdy. 

•ngonów: 1 pułk Króla 1000 

., ,. Kotiiecpolijkiego 400 

Lubomirskiego 300 

razem 1700 

iachota: Pułk Generała Grodzickiego 1000 

„ GrodhauBa 1000 

„ Bullera 1200 

„ Zamojskiego 1200 

„ Marszalka 1400 

„ królewski Wolfa 1000 

„ Morsztina . ■ 1000 

razem 7800 

Kazem 12,500 ludzi. 
ollowrath et Lisola retatio. IG Aug. 16S9. Oryg. w »rch. 
ijn. — ") „GrauiJenUum..., cessU furori obsidenłium caesig 
J inłemecionem eiiam ckibus." KoUowrath et Lisola. Vars. 
Sepl. 1659. Oryg. tamże. Lengnkh VII, 138. 



f|^f^i^»%ilj»iliUMiw w PftBOnn uwedxk)4m i wTnua 

.Wezuw csjaności Jenerała Soacłies pod Szciecioein, 
t wi^ mbi( gtówna annu; piechota od Tmia o 

rauuDi i niedostatkiein znoioiia i irjciedciona, 
I Ot tfmooicL Tę jedjuie w Meklembnrskiem mi 
i niiij iToieić armia, zatćm należało jój, jeźli do i 
T cMinktch wracać oie miała, ząjąt! stanowisko nad c 
I. W Ukićm położenia było oblężenie Szczecina i 
I twtjfikaeye i liczne mieszczadatwo . oieroztropojin ' 
it aiffpotnebnćm, wzięcie bowiem tćj twierdzy nie < 
f bjrnajmnićj stanowiska nad Pena. zaś wzięcie n 
ftaomuiK nad tą rzeką atatwjaly, n. p. zdobycie tiri« 
I zdołałoby zneutralizować Szczecin i to miasto, ^ 
i WolgasŁ opadły, musiałoby się poddać samo. Wti| 
AnkUm zaniedba) sam Sonohes, nderzenie na Wolgast li 
fię brakiem statków niepodobnym, wreszcie główna anniil 
była ioić liczną, ab; jednocześnie stanowiska nadPeD^u 
nĆ i Wolgast szturmować. Wyszła tH z pod Greifswald (fi 
ey 16go Paźdz.) przeciw Szwedom w Stralsund i stanęti f 
Fraaensberg i Richtenberg'). Nieprzyjaciel co niedawno ł| 
ciu pułkami jazdy i dragonii pod Wranglem z Danii pr^ 
atwierdził się w Stralsundzie i władnie dniem przed n 
ficiem Sprzymierzeiiców wyszedł z większą częścią jazdy i r 
gonią z miasta, aby na jakie stanowisko wojsk sprzymienl 
napaSĆ. Zaledwie się o<l schwytanego patrola dowiedział 
Szwedzi z miasta wyszli, gdy w tćm ci wrócili i od tu 
Sprzymierzeńców natarli. Wszelako zostali Szwedzi zapl 
pokonani, w części polegli albo Oostali się do niewoli, 
kilka achroniło się pieszo pod zasłoną zmroku na błota, 
i tych nazajutrz pojmano ^). Spanckau, zamek mający ciUiy 
stjony kamienne, został wtenczas przez Sprzymierzeiicóira 
poczćm znów było wojsŁo nieczynnem. 

') Errori commesai netta deliber. e neW esaecux. 
Steliiru). Mem. di Moniecuc. Orygiuał w a 
'J Schiffer'i> Berickt. — ^J MoiiUcucwdi. 
giati d Bichtmberg. 17 Ottob. tfl39. Oiy 
Między dok. Nr. XUV. 



'odczas tśj nieczynności Dalegał MoDtecucuoli, aby się 

mo o knatery zimowe. Ponieważ nieprzyjaciel posiadał 

^ald, Wolgast i ADklara, nie uyło podobośm :etmonać 

iDie między Penną i Morzem baltyi;kiem. Dla tego 

Feldmarszałek zoatanać tu dłużej, spotrzebowad ży- 

ftby się chleb niepnyjacieloni niedostał; tę propozycyę 

ile Elektor, lękał się, że we wlasnycb krajach będzie 

iywii* awe wojsko i dal do poznania, ża Austryaey maj^ 

ij ochoty do kwater, niżeli do boju '). Podejrzenie było 

luszne, bo Austryaey w każdym czasie byli gotowi uderzyd 

jakąkolwiek twierdzę /. rozkazu Elektora. Ale sam Elektor 

trudności, więc ani na Anklam, ani na Demia i Wołgast 

ą uderzono. Zgodzono się nareszcie iitakować Anklam, Sparr 

inzedł już z piechotą i artyleryą (^'i Pażdz.) Pennę w Loitz, 

b Montecuouoli zwrócił uwagę na bliskośi! twierdzy Demin. 

htrawiono rekonesans, przekonano się, że plac silnie utwier- 

IHiy, ale jednak doń się zbliżyd, stanowisko ^ająć i aprosze na 

pem, &■/. do fosy prowadził! można ''). Nadto otrzymał 

^lam pomoc, więc oblężeniu Demina dano pierw&zeiisŁwo. 

mdffie twierdze panują nad przejściem przez Pennę, podo- 

iie Tribsees, Loitz i Damgarten, ale te ostatnie nie zaręczają 

kpieoznego przejścia z przedniego Pomorza ku Stralsundowi. 

Z tych powodów zwrócono szczególną usilnoijć ku wzięciu 

ain. głównie dowodził oblężeniem brandeburski Feldmar- 

^k Sparr. Jednocześnie oblegali Sprzymierzeńcy mniejszą 

lerdzę Uckeimund. Spiesznie postąpiły prace aż do fosy, 

tcrye usypano przy contre-escarpe , jazda strzegła okolicy, 

;«82k3dzała przybyciu pomocy i żywności. Jenerałowie szwedzcy 

BDSon i Fersen, którzy już po Admirale Wrangel z piechotą 

Bzdą do Pomorza przybyli, nie zdołali przeszkodzić oblęże- 

l, nie wystąpili do odsieczy. W końcu Października poddała 

twierdza Uckermnnd na łaskę i niełaskę ^). 

Demin bronił się dłużój, śniegi i zimna przeszkodziły 

kcom oblężniozym. Dopiero i'1-go Listopada poddało się mia- 

). Było ono wybornie utwierdzone murem, wieżami, bastyo- 



) Schiffer's Berichl. — ■*) ibid. — ') MonUcucuołi. Catnpo tiei 
CoiUg. a Barth. L'vltimo d'Ottob. 1659. Oryginał w arcii. 
wojay. Uiędsy dok. Nr. SLY. 
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nami. palisadami i t. p. broDtone. Cała ŁiHerdxa let^ 
pełaie w moeiarach i tjlko jeden przystąp miała '). Ją 
szwedzką wynoszącą 400^500 ludsi odprowadzono de 8 
sunda. 

Zwycięztwo pod Demin wynagrodziło klęskę ponio 
pod Szczecinem '). Pn wzięciu twierdzy Demia stali się S) 
mierzeńcy panami stunuwislia nad Penną, i do dalszych 
bycz na Szwedach czyli to obecnie, czyli z wiosną dążyd 
gli, Szwedzi zaś byli ściśnieni w miojscacli, które jei 
w tych stronacli zajmowali. Wyprawa pomorska nic była 
bez rezultatu, wojsko bowiem nie mogąc się wyiywiii w '. 
zacyi mogło w btizkojci Pomorza znaleść utrzymaoie, Di 
się przestała skarżyć, ie ją Sprzymierzeńcy uciskają, Si* 
zaczęła się oawajad z myi\ą pokoju, a przedewszystkien 
kala stawa sprzymierzeńców, ie się już Szwecyi nietyUoi 
rają, lecz oraz przeciw niej zaczepnie występują, Dodił 
odwagi Hoiandyi, osobliwie Danii i nie mało się pnya| 
do zwycięztwa we Fionii nad Szwedami osłabionymi pofl 
którą do Pomorza ciągle wysćlali. Klęską prawie jedaow 
pod Neuborg i pod Demin pogorszyło się niezmiernie psil 
sie Szwecyi. 

Ale Elektor nie byl zadowolniony z wyprawy pomort 
Na radzie wojenoćj, na którą przybyli Scbwerin, Anbalt, 3{ 
DOrfliog, Montecucuoli , Q6tz i Platów, nie cbciał on iii 
piśmie rozkazu, aby wojsko dla znalezienia żywności w lE 
sŁwo meklemburskie weszło, lękał się bowiem, ie za b) b| 
odpowiedzialny Niemcom i że znów nastąpi, co zq żyoił 
dynaada !I1 było, kiedy ojciec elektorski, mimo ie służyli 
wie cesarskiej, wiele przez to utracił. Gdy mu na to odpi 
dał Montecucuoli, że może Cesarz powrotu wojska do 3il| 
sobie życzy, uniósł się Elektor (&ta Aluzza alterata) i 
Więc mię już opuszczacie; otóż nagroda za wyprawę, Irt 
nigdy nie chciałem. Wiemy, że było iijaczśj. Elektor byt j( 
|*B pierwszych, którzy przed Łóm wyprawy do Pomorza gorii 
•pragnęli. W ten sposób odpowiedział mu tóż Montecnd 
{Wprawdzie potŚm stawiał Elektor trudności wyprawie, ale| 

Monteciic. Haupfi/u. Grimm JJ3 }\'or. J659. Oryg. w 
wojny. Międcy dok. Nr. XLVI. — '•') Pwcia im 
Hresaburg 3 Lecemb- 1659. Oryg. tamże. 



^^■atego, aby się odpoviedzialDOŚcią Cesarza zasłonid. Już 
^^BOczgtśj wyprawie powtarzał Elektor, w celu otrzymnnia 
^^pi Traranktjw od Leopolda I, 2e ją jedynie d1a Cet^arza 
^H. przytaczał listy z Holandyl i Niemiec ostrzegającego, 
^Butryi nie wspierał, skoro tylu wojnami usiłowano pr/.e- 
^H^, żeby nad Morzem haltyckiem stanowiska nie zajęła '). 
^Hl nie przestawał się wacbad, zamyślał nawet odląc/,yi5 
^0 Sprzymierzeńcdw '), ale z drugiej strony już najwyra- 
|j zanieprzyjaiinioDy ze Szwedem, miał ora;; powody do za- 
fc Pomoti^a, które niegdyś do Domu brandeburskiego nale- 
"% Wreszcie położenie jego krajów nie dozwalało mu neu- 
^o^ci, a w miastach pomorskich już zajgtycb znajdowała się 
'hwi załóg auatryackicb. Ztąd ustawała obawa. Jeby Elektor 
II się odłączyć od Cesarza, albo w Pomor/u rolg obojętną 
wywac, zwłaszcza że ta wyprawa zaczęła mn przynosił! wy* 
be korzyści. Wiele winna pruska monarchia jeniuszowi Fry- 
(lyka Wilbelma. ale niemuićj naleganiom to Polski, to Au- 
fi Da niego i oruz jego zadziwiającemu szczęściu. 

Na radzie wojennój (25go Listopada) ułożono załogę ce- 
ttk4 z Tribsees cofnąi5, w innych zaś miejscach zdobytych 
Demin, Klerapenau i t, d. połowę austryackićj i eJektor- 
ly załogi zostawid i wyznaczyć miejsca, z których źywnośd 
kieraó miały, a fortyGkacye Loitz zburzyd, podjazd do War- 
UftDde dła rozpoznania, c^yli w tćj porze oblęgaó ją można. 
lĘiić etc. Główną armią, ponieważ z tśj strony Penny z po- 

Si braku żywności stad nie mogła, postanowiono wysład 
eklemburskie- Umówiono się oraz o miejsce zbioru wojsk 
przypuszczeniu różnych kombinacyj nieprzyjacielskich. Ukła- 
po sobie zdobyd w przyszłej kampanii Wolgast i Anklam, 
^m Szczecin samby klucze oddad musiał, tudzież Griefs- 
Jden i Wiamar, a nawet Brzemię zajad, jeźli okoliczności 
to zezwolą. Cztery dni po Radzie wojennśj przyszło znowu 
potyczki. Szwedzi napadli na główną kwaterę dwócb pul- 
1^ alektorskich , pułki cesarskie, będące w blizkości, dały 
tuzną pomoc, Szwedzi zostali pobici % Zdołali więc Sprzy- 

') Annot. di Montecuc. 31 Oltob. 1659. — '^) Jn tmlalo di 
separarsi da not." Montec. att Forda. Giimnt 3 Deccmbr. 
1659. Oryg. w arch. wojny. — Montec. Nel Me/refburg S 
Dec. 1659. Oryg. t&mie. Mifdzy dok. Nr. XLVII. 
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m Imint. KMttr •jjaAiil^Irfb (I 

fl»u«l«ii|iri Ktii^ bo me aiiiTBil I j .ili l ,- 
li tfriwtntit fiwK <h h g li B M. i « fin* iaM«4>* 
<)««« lit fitm mtmm. Ttbtj ••wrt Wdl 
WMf aUKtfomtl lijiiiiiii J<«ni> Haatn- radl 
Pobejr, (!«'« l» l li«ll» k » i . « Babie otlnek ■• rW 
ZBbOi go i ^edli ^ Kie bjt* mdziei zd^reu Malbafgłt 
8zwed2i robili Ofito irjeioezki 

•) Jfwifec. OB JViB« (fc Ccmde. fiirfciw 20 Ztec i559. < 
w arch. wojny. — *) ObriifUr E^iff m F7.M. Sn 
Karimburff 19 Aw. te59. Oryg. tamże- — *) TaUtI 
|inoiici nn pierwasy rzut oka niepodobne, wydanalf sif 
TUZ, nibiiŁcty! w ezasie wielkiego głodu. Mauiże pn^fflB 
owq mutlcę , co zabiia własne dziecię, aby posilić imH 
iiHiierajfjte? Jenerał nie byłby się ośmieUł douoaia' 
I bUaZBcłi. Modlitwa: „odpowietrza, głod^ 
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Lepiej postępowało oblężenie Oinwy. Polacy i Anstrjacy 
li w miejscu, gdzie się Wisła i Nogat (l;!Jelą. Daprzeciwko 
auerspitze, tak ie ich od Szwedi^n tylko Nogat przedzie- 
. Po przybyciu kilkuset Brandeburczykfiw zaczęli Polacy 

przygotowania do szturmu. Po kilkutygodniowym oblęie- 
od komendą Marszałka Lubomirskiego poddali się Szne- 
Głowa bjla „najglówniejszą twierdzą w Prusach" '), bro- 
od trzech pułków piechoty, dwócli jazdy i dział wieln 
rodzą Jenerała Lilienstroem. Wzięcie Głowy zowie Goes 
ićm zdarzeniem, bo Wisłę oswobodziło ^). Skoro poddała 
rodnica (Straaaburg) nad rzeką Drewenca*), a Tezewo 
ano Szwedom, posiadali w całśj Polsce Szwedzi już tylko 
nieJBua: Malborg i Elbląg. 

Śród tych zwycięztw, do kt(irych się najbardziej przy- 
i Austryacy i Polacy, zatrwoiyla Węgry postawa Tur- 
Pokonali oni 5000 jazdy Rakoczego i ścigali ich w gl^b 

'). Cała armia anstryacka była w owym czasie nieliczną, 
Łkie kompanie konne i piesze pod Jenerałem Montecu- 

i Heister, tadzież stojące w krajach austryackicb nie wy- 
' wraz z rpkrutami 40,000 łudzi *). Wojsko polskie je- 

mniejsze, zostawało nadto w boju z Moskwą. Ztąd spo- 
ły gabinety wiedeński i warszawski z wytężoną uwagą 
Ltdy ruch Turków. Mimo to było w porównaniu ze Szwe- 
ze wszech stron ścJSnioną. daleko lepsze wojenne poło- 

Polski, Austryi i Elektora, osobliwie jeźli w przymierzu 
laó i energię Danii naśladowaó zechcą. 



itc." jest IcomentarKem do historyi wojennej dawni ej szyołi 
wieków. Zobaczyć Heister's Scricht un (ten Kaiser. 26 i>ec. 
1639. Między dok. Nr. XLm. 

Heiater an Montecuc. 23 Sepłetnber 1659. Oryginał w arch. 
fojny. — ") Idem Thom 37 Dcc. 1659. Oryg. tamże. — 
■) Kopeńkagen 1 Jannet- 1G60. — *) Heister an Montec. 
Dirtchau 18 Decemb. 1659. Oryg. tamże. — *) Fememont 
F. Z. M. an Montec. Wica 10 Becemh. 1659. Oryg. tamże. 
') Arttuestand Oeslerreichs am 9 Mai 1659. Oryg. tamże. 
Hi^dzy dok. Nr. XLIX. 



ROZDZIAŁ IV. 

HjpIiHialjiiin i wo)enae M*auwiako Oini i 



gpfrpf i&Unnaejs MMUstw Bonldeh w ^imwici 

Widzieliimj. te Spnjmieneócr nien; 
dji. zostawali w oieci^DDojci, a nadto, i t^o sanwgopi 
nie zgadzali się i sobf co do spnwj doAsti^j. Diwft ei 
Biezmiemie przez Szweddw. z j^j opłskanego | 
stali przeciwnicjr Frjderrka Ulgo. iniaii«wici« AngK^ I 
występować jawaie za Szwecją. Sekretarz Staan rwU ■ 
dynie do Posła holeoderskiego Nieaport, ł« Ajtglia i I 
ebcą bTi! podrednilcami w sprawie dońsko-szwedzki^. Ttd 
zapowiedzieli Posłowie francozcT i angielscy gabinetowi M 
derskiema w Hadze (str. 146). Protektor ośmielił się ^< 
prawienia floty, chciał on przejąif Kronenbnrg od SiweiUl^ 
Daiiezykacłi zdobyty, aby się Um przypodobał partamaiM 
mianowicie Londyńczylcom. Chociai flota angielska w linl 
porze, wypłynęła, mnsiała walczy<! z lodami , i wielce mI 
dzona, po stracie 500 żołnierza wnłciła '), nie odstąpił J>^ 
Cromvell od zamysłu i gotował się do nowćj wypraij 
wiosnę. Lękali się zatćm strinnicy duńscy, fe bojaf)i«ll 
laodya aleguie, a Dania do pokoju ze Szwecyą zmasiM( 
stanie. Wobec takiego niebezpieczeństwa nie pomogło ii 
Duńczykom powstanie mieszkańców (w Grndnia) na «!< 
Bornholm. co przyprowadzeni do ostateczności pnez Stwil 
zamordowali gubernatora , rzucili się na załogę niredii 
w pień ją wycięli. Podobnie postąpili chłopi w DnwU 
przeciw okmtnema panowaniu SzwediJw i przy pomocy i 
Duńi^zyków poddali się (w tirudniu 1658) Danii. Jednak 
nstawala nędza w stolicy, dotknęła ona i Uotenderczykdw 
jednym okręcie umarło z niedostatku 80, a zachorow^ 
lodzi. Mimo to był Opdam nieczynnym, do maijcfa wy] 



') Fritjuet Imperaiori. Bagae Coin. 17 Jatittarii 1659, f 
w arcli. tają. 
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liskich albo oteniele pomagiit , albo zapełnię nie należał '). 
ipenhaga cierpiąc wiele lękała się nadto szŁormu od Szwe- 
w, biorących coraz bardziej górę nad miastem; przybycie 
oża z Odańska przyniosło nieco ulgi. Wszelako flota holep- 
rska nieczynną być nie przestawała, nawet odplynąd zamie- 
łła; Opdam wymawiał się to niejasności!^ ro/kaziJiv rząda 
iend orskiego, to zdrowiem i t. d.. w końca pojęli Duńczycy 
co mu idzie i zrobili mu tajemnie podarunek 1*2,000 tala- 
w, prócz pensyi rocznŚj dla niego, dla syna i kilku oficerijw *). 

Nareszcie przystąpili Szwedzi do szturma; powszechnym 
ło mniemanie, że Kopenhaga upadnie. Król kierował oaobi- 
ie obroną miasta, Feld-Marszałek Scliack był wielce czyn- 
em. Karol wyprowadził wojsko z warownego obozu i posunął 
f (18 Lutego 1659) pod samo miasto. W nocy (z 20 na 21 
itego) przypuścili Szwedzi s?.tarm. zostali przyjęci wielkim 
[oiem z bateryi i broni rgcznój. Jeneralowie szwedzcy nie 
fpelnili rozkazów Karola, nie wystąpili wcześnie do boju. 
li w oznaczonych miejscach *). Ponieśli W. Szwedzi zupełną 
cskę. atracili kilku Jenerałów, między tymi był Erie Sten- 
ick *). Holendrzy pomagali nieco Duńczykom, Szwedzi sig 
foęli do obozu, zkąd stolicę jedynie blokowad i na wyspy 
ińskie uderzał! zdołali. 

Już przed tym wypadkiem zdobyła sig znowu Holandya 
odwagę, doniesiono bowiem, że flota angielska do powtór- 
go wyjścia dopićro na wiosnę gotową byd może. Rząd ho- 
iderski postanowił utyf, czasu do wystawienia wielkiej floty, 
I okrętów wynoszącej, na co przeznaczył 100 beczek złota '), 
zamierzał przybycie Anglików pod Kopenhagę wyprzedzili. 



I Goes an Leopold. 8 JUnner 1659. Oryg. w arch. tajn. — 
■) Idem 12 Februar 1659. Oryg. taniiie. — ') Goes an den 
Eaiser. Kopenk. 27 Febr. 1659. Oryg. w arch, wojny. — 
*) Stratg Szwedów podHJ)( diiikowane dzieła zwyczajnie na 
&000 ludzi, Pufendorf zmniejsza znacznie tę liczbę. Nte do 
odżalowaniD, że Goes, znawca dolcłsdny wojskowości i czynny 
w obronie stolicy, nie opisał tef^o pamiętnego szturmu, wielce 
zaszczytnego dla Fryderyka III. Rezydent powołuje się na 
opis przez Króla Cesarzowi przesiany, którego znaleźć nie 
zdołałem. — ^) Friquet Imperatori. Hag. Com. 3 Januar, 

p-tWJ 15 lebr. 1659. Oryg. w arcti. tajn. 
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P«ftf{HiJ4ej ■ueŁfl * Ai^Ui pnjajtni sif Ukk 

mało •]« oiiiuel«iiia HoUndji. Protektor łądat »4 
pieoifdif lu wypłatę wojaka zaległego ŁMu, om i 
wjprawf flotj ćo Danii. Z powoda ron^e^ a iech t ri 
Indsn a w-jj^kiea bm mogtj te propoircje b; j 
ft «ni ue igtłj 'AJska. Nadto atała się jawną tam 
Btiaz^ do ujitoirteji tasiadsjąećj w Izbie wjin^ 
Protektor laiegna^! nio zdołał, a Idas niłnjefa om 
tncił, a wjłstjm aprzjkrz;ta się oddawna repabliku 
nądn. Pod kałd;m względem zaoosilo ńf aa 
cje, uicte sprawami wewoętnaeiDi, nie dbałj o «dJdC 
uwedzką. 

Ale oatomiast zaczfla Francja podbana*! 
przeciw Holaadjri. a xa Szwecją. Sjndjk zwierzji nf 
■kiema Ajentowi, łe Francuzi nalegają na pokój ai^ 
dnliaki z więksijm zapałem, niżeli Anglie; '). W ngodat 
wartej międzj Francją i Anglią (w Westminster 3 La 
obowiąiałj się obadwa mocarstwa do pośrednicienia 
Danią i Szwecją, a gdjbj się pośrednictwo ni« pet 
przjrzeklj (art 4tjm) pomoc Karolowi. Gdjbj z tego 
albo z przjczjnj zamierzonej wjprawy angielskiej do 
przyBzln do wojny, obowiązaly się (art. 16) Francya 
do spóloictwa. Artykułem ITtjm nłoźono nalegać na Halft- 
dję, abj Danii pomocy nie dawała, a Elektora i EnSIa f^ 
skiego od przjmierza przeciw Szwecji (artykuł 18) oimIL 
Wkrótce potćm wypłynęła flota angielska, 40 okrętów wjł 
Bząca, pod Admirałem Montagu, stronDikiem CromyeUa. Zwi 
8)^ idawalo, że Dania zgubiona, zabiegom Mazaryna i Fretik 
torą oprzeć się nie zdoła. 

Wszelako, zaledwie przypłynęła flota angielska do 
(figo Ew. 1659), wydał rząd holenderski rozkaz, abj alf j^ 
floty połączyły. $ — 10 mil od Kopenhagi slancly i prsj 
nćj sposobności Królowi duóskiemu ualugi oddawały, z &ltgiA_ 
aką flotii zachowywały się grzecznie, ale jeili ta damme «| 
stąpi, wtenczas gwałt gwałtem odparły "). Zapewne bjtaliy 

'J Friquel Impfratori. Ilagae Com. 20 Febr. 1659. OrTgin 
w arch. Łajn. ~~ '') Ausiwj aiis den Resolutionett dtr GflM 
ralstaatm der vercinteH Niedfrlande. 11 A^ril 1659.,^^ 
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3wn zachwiała Holandia i Danię opuściła, gdy w Um sam 
£ dał pomoc nieszczęśliwemu Królowi duiiBkiemu. Dramat 
gieUki, co się był zaczął od krijlobójstwa, dociiodził do osta- 
<flgo aktu; rewolucya majowa w Anglii obaliła władzę Pro- 
ctora, przez co flota angielska została niejako bez Pana. 

Przed temi wypadkami byt już Jan KaźioierE zwątpił o 
ra»ie duńskiśj i pisał do Elektora o swej obawie, „ie Fry- 
^klll, poniewai Holandya pomocy mu oie daje, wojsk sprzy- 
l«noDych nie przewozi, przynajmoiśj w tśm z powolnością 
^fti, zaś Anglicy pnesiknizać usiłują, zawi-ze mimowoloie 
ład odrębny- '). Więc Polska opuszczała Danię. 

Z drugiej strony ulepszały się stosunki dnósko-austryae- 
*• Układy dwóch mocarstw doznawały przerwy śród szczęku 
Ma, szturmów i wycieczek, w których Goea występował jako 
Bierz śmiały i roztropny doradzca. Ale gdy Holandya wa- 
?■ się zaczęła, Anglia zaś otwarcie występowała, przyśpie- 
i Goes układ, w którym tylko o dwa puokta chodziło, naj- 
Mtd, aby komendę prowadził ten monarcha, co się będzie 
ijdywat przy wojsku, a jeźli obydwa przybęd:^, wtenczas 
lomendzie zmieniaó się mają; na to nie cheial przyataó Goes 
niewaJ sądził, żeby się to nie zgadzało z powagą ccBarską. 
■wtóre, chcieli Duńczycy, aby miasta nieprzyjacielowi ode- 
iDC, a do jednego ze Sprzymierzeńców należące, były natych- 
ttst temu oddane; Goes sądził, że ten artykuł co do istoty 
e potrzebny, zaś co do Ciasu powinno oddanie zabranego 
kjaca z&\eie(, nie od reklaraacyi właściciela, lecz od poło- 
wią wojennego, od ubezpieczenia wojska. Przyrzekł jedynie 
m donieśd Cesarzowi, widząc jednak, że niebezpieczeństwo 
aictatu szwedzko-dubskiego się zbliża, pr/ystał i na te żąda- 
S Danii, lecz ponieważ do tego umocowanym nie był, wjęc 
osił Cesarza, aby dla zyskania na czasie z potwierdzeniem 
r<$cłi iądań przysłał zaraz ratyfikacyę traktatu całego do 
imburga'). Elektor był się już przed tćm połączył ścislŚm 
zymierzem z Danią (w Ripen ".^l-go Stycznia 1659) prz 
wędom. Strony przyrzekły wspleraó się wszelkiemi Bilami 



I Johann Casimir an Eltclm: Warschau 10 April 1659, 
Między dok. Nr. L. — ') Goes an Leopold, Kopenhagen HO 
' arii 1659. '"'ryg. w arcli. tojn. 
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^H Szwedem 
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morskUmi t lądowemi, oraz nie rokona^ jedna bez dnigićj 
Szwedem. Pr/ymierze miała obowiąitwatS (iiiwet ptt *e^ 
głl^by jedna le stron przez Szwediiw zaczepioną bjrh. 
Jeszcze Dania nie zawarła zupełnie tralitatn t 
a już zagrożono zmusii! ją do |>oliDJa ') ze Szwecyą, w 
z powoda obawy skutków wojny szwedzko-duń^kiej ^dława 
kich Padstw protestanckie łi w Europie.- Na kilkakrotM 
zwanie Anglików odpowiadał Kriil duński stateciEnie, t» 
SprzymierzeiicCiw układał* się nie będzie; byio to krokiem i 
ki^j odwagi. Oraz pisał Montagu. Admira) angielski, do hi 
derskiego, aby strony przeciwnej Anglikom nie wspierał. I 
deryk III prosił &oesa Damawiad Opdama do boju, pnf 
mnićj do wyjścia z portu dla połączenia się z ionemi okrgt 
przeciw Szwedom, stojącym już z '21> żaglami pod Łili 
Zżymał się na t« Opdam i odpowiadał, że przed trzema dH 
iądano od niego tylko d okrft<)w, a teraz joż więcćj «j>Bq 
zawsze niestali, zmienni Duńczycy. Wreszcie zezwolił uU| 
warunkiem, że Dania okręty z flotą holenderską połąciy. tl 
rzekł to Goes, ale zachodziła Ła trudnoSł!, co zrobi stołictf 
holenderska piechota ustąpi, a Szwedzi dręczący Kop«lM 
(od ośmin miesięcy) szturm nowy przypuszczą. Podoboił 
strony Opdama zachodziła oba»'a, £e port zupełnie ogołoci^ 
zostanie, wszakże dućski Feldmarszałek Schack nie w^tpiłtl 
będzie miał doS(5 ludzi do obrony. Podnosiło to odwagf 
licy, że Wice-admirat Held uderzył z li okrętami naSwf 
kich pod Langland, jeden z nich zdobył, dwa na piaski roA 
a resztę al pod baterye wyspy Arr ścigał '}. Wszelako 
cya przybrała już groźną postawę w obec Danii, LndcikSI' 
w pijmie do Króla duńskiego (z dnia lOgo Marca li35S) ■" 
powiedział, że Anglia na jego wezwanie współdziała ■(■■ 
pogodzenia mocarstw północnych. Mazarin wzywał FrjdM^ł 
III. aby szedł za głosem roztropności, nie za3 tych, Wr* 
(Austryacy) dla własnego interesu do wojny go zachęe^^- 

*) Montagu an den Klinig von Daenemark. Ex nari A |N 
Oresunde. 7 Aprilis llj59. — '') Goes an Leopold, 
hagen 36 April 1659. Oryg. w arth. tujn, 





(Leopold I i morskie mocarstwa wobec Danii.) 

Wobec nalegania Anglii i Francji na Danię, a c/emu 
słabo opierała Holandya, nie opuszczał Leopold I bohater- 
go Fryderyka III i od cłiwili. w ktdrśj 7, ełekcyą rzymską 
łj względy Austryi na Niemcy, rozwinął nowy Cesarz 
ką sprężystość, mimo ie Polska i Elektor cimia<! się i sla- 
'0^6 zaczęli. Wiedząc że Szwedzi poruszali niebo i ziemię, 
Sprzymierzeiiciiw poróżnid i naraz w Toruniu i w Kopen- 
Ee dla obndzenia między nimi zazdrości rokowud pragnęli, 
skał gabinet wiedeński na potrzebę utrzymania przymierza, 
iciwnie Jan Kairaierz nieufny w potęgę Danii, ani w pomoc 
ndarską nie chciał ratyGkowa(5 traktatu duilsku-polskiegoi 
tbnie Elektor party od morskich Mocnrstw, aby odrębny 
d ze Szwedem zawierał '). stygł w zapale za sprawą Sprzy- 
zeńcdw. Leopold poruczył Monteoucuolemu i Piettenber- 
i (Rezydentowi w Berlinie zależnemu od Feldmarszałka), 
wpływając na Elektora i aa Schwerinit, usiłowali icli do 
-wania w przymierzu skłonić. Gees zaś utrzymywał Duń- 
(Jw w sprężystości, ułatwiał ich nklady z Admirałem Op- 
, Zgodzono się, aby majlkńw kupieckie!) wzią^d na okręty 
inne. Król dućski przyrzekł, że ztąd wynikające chociai 
izne koszta zwróci. Uchwalono, że 18 okrętów łiolenderskicb 
'a duńskie połączy się z 7 holenderskiemi i 1 1 duiiskiemi pod 
i-Admiralem Heldt*^), co w części już wykonano, aby flocie 
jdckiśj ?.lo*onŚj z 26 okrętów walną bitwę wydad'). Friąuet 
reki Poseł w Hadze, czuwał nad postanowieniami Holandyi, 
ła więc Dania zostuó ocaloną; miino stratę wyspy Falster 
lała ona 1500 ludzi dla wzmocnienia wyspy Laland i napad 
edów na wyspę M5ven odbiła ■"). Cesarz ratyfikował traktat 
łanią i przesłał go do Hamburga '■). Flota duiiska pod 
tre-Admirałem Bilke wynosząca 13 okrętów, uderzyła na 
)dzką, ale holenderska mająca 20 okrętów wahała się, 

Leopold an MontecucuoH 3 Mai 1639. Oryg. w arcli. tajn. 
') ffofis an T^eopold. Kopenkagai 3 Mai Id/iU. Orj-g. tamże. 
■) Iiiem 10 Mai 1659. Oryg. Umże. — ■•) lilon 17 Mai 
1659, Oryg. tatnśe. — *) Leopold an Mmitecuruoli. Laxm- 
"I Mai 1659. Oryg. tamie. 
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Opdan] przybywał powoli, przez co fiota szwedsks i 
to przypadkiem, czy zdradą? Wida<? miała flota takież 
od awyth Panów, nie przeczuwających co icli czeka ze sii 
dumnego Ludwiku XłV i Anglii. Holandia przystąpiła tui 
do rokowunia z Anglią i Francyą, aby ziiiU8i(! Królów ttn 
kiego i duńskiego do pokoju. 

Pierwszą umową hagską (premier coneert de la B^ 
zobowiązały się (21-go >IaJaJ trzy mocarstwa czyoić vqd 
i odrębnie, aby pokój roskildzki (prócz 3go artykułu) ptiy* 
ció (art. 1). Flotom angielskićj i holenderskiej nakazaDeśń 
neotralDO^d na trzy tygodnie (art. 3), Gdyby w przeciągała 
czasu nienastąpił pokój, trzy mocarstwa odmówią pomoq1 
stronie, która na pokój nie zezwoli (art. 4). 

Ten układ nie podobał się powszechnie, Cesan, It 
duński. Elektor i Karol Gustaw protestowali przeciw s 
Opdam przysiągł, 2e się do niego stosować nie b^Eie. 1 
stucye Elektora, którego wraz z Gdańskiem ową ugodą (ł{ 
objąć cLciano, i o^wiadczeuie, źe bei Sprzymierzeńeó* n 
wać nie bgdzie, zrobiły wielkie wrażeuie w'ł{olaQdyi; uiekU 
narzekali na niego, większość chwaliła stałość i rostnfH 
Fryderyka Wilbelma 'j. Jeszcze większe wrażenie zroluła <i 
domość, że Protektor (w Maju) obalony. Niemnićj jwh 
stanęła zuów Dania nad przepaścią, rewolucya angielska, td 
walo się, przeminęła bez korzyści dla Fryderyka III. 

W owym czasie usiłował Leopold I, szlachetny Spn^ 
mierzeniec Fryderyka III, porwać z sobą Polskę i Elektondi 
wyprawy pomorskiej dla przyniesienia nlgi Danii, a ' 
obiedwie republiki obracał; się coraz gro^niój przeciw ń^l 
zawarły, a to bez Fraiicyi, dragą i trzecią ugodę w HłdA 
Zgodziły się nawet na to, aby pośrednicy, jeilt pokój w iśA 
15 niedojdzie, ogłosili tego z dwóch Królów „przeciwnym'* 
który warunki pokoju odrzuci, Trzecbtygodniowe zawieBieĆt 
broni nieraz powtarzano, floty więc i wojska sprzymisnoM 
były oieczynnemi a Dania cierpiała. Holandya nie miała p«ti' 
tyki pewnćj. a nie mając sprężystego rządu, ani niepodle^ttG* 
gabinetu, zależała sama od stronnictw, zaj Jeneratowie i 




') Friq»et ImperaUir 
w arch. tajn. 



Hagae Com. 19 Junii 165y. 
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rałowie zależeli zwyczajnie tylkri od siebie. Zaledwie przy- 
li holenderscy posłowie w zamiarie zranszenia Króla duń- 
Lego do pokoju, nakazali oni wstrzymać owe przewozowe 
rcty, kWre Dania za swe pieniądze stosownie do ugody 
•Tirawila. Powodem tego nowego wtarolomstwa i gwaitn była 
Dlba Anglik<Jw, że jeźli Holandya tak nie postąpi, wezmą to 
"zerwanie z Anglią; wszakże Anglia po upadku Protektora 
B miała nawet legalnie umocowanych ministn^w w Danii i 
Olandyi '). Nie lękając się bezsłownej Holandyi zajął Earoł 
astaw wyspę Mdven, a Falster i Laland już przed tćm zdobyli 
lliredzi, Kopenhagę blokowali ciągle, tylko wycieczkami bro- 
H się Dania. W mieście panował największy nieJoBtatek 
Mrności, takie fortecę Naakow oblegali Szwedzi, 

W obec niedoli Danii była zawsze obojętną Holandya, 
■zała ją wspierał!, ale w spoadb tylko obronny. Jćj Admirał 
ipdam wziąwszy pieniądza od Danii, wziął widad większe od 
Bwecyi, stał nieczynnie obok Soty angielskiej i spoglądał spo- 
cgnie na szwedzkie zabory; sami Posłowie holenderscy oska- 
itli go o to. Zm)w więc udawał, że chce wspierać Naskow, 
hhr&ć Szwedom wyspy duńskie i był gotów nawet wojskiem 
dowćm Kopenhagę wesprzśtf, ktdre jednak żywności nie mia- 
^. W istocie nic nie zrobił Opdam dla Danii, nawet wojska 
tnymierzeńcdw do Fionii nie przewidzi, a winę tego przypi- 
»bI Elektorowi, Król duński będący w nieszczęściu ufał 
own holenderskiemu Admirałowi, wyprawił ucztę dla wojska 
Boty pomocniczej ; omówiono się, aby okręty przewiozły 2000 
Rdj, którą chciano od Elektora zaiądaó. Opdam przyrzekał 
Orzystając z upływu owego trzechtygodniowego zawieszenia 
oni), że czynnoSci wojenne przeciw Szwedom rozpocznie. Feld- 
&rszałek duński Schack przeznaczony jako naczelnik do wy- 
awy. Już wszystko zdawało się, było do niój przygotowane, 
ta holenderska wypłynęła pod Naskow, gdy w tśm przybył 
irlon z wiadomością, że ta twierdza Szwedom się poddała. 
jwił on, aby skłonió Króla dudskiego do pokoju, że Królowa 
laka do ngody ze Szwedem ciąży. De Thou, francuzki Poael 
Hadze, zawezwał Holandyę do wypełnienia traktatu hagskiego 

J Ches OH Leopold 10 Jiml 1659. Oryginał w arch. tajn, — 
*) Goes an Leopold. Kopenhagm 33 Juli 1809. Oryginał 




i zagroził, że Loilwik XIV wszyaŁkiemi Bitami 
sprze '). Więc tak#,o Francja zaczęta gnaltownie nal 
DaniĘ. Powszechne zawzięcie na Holandyc podzielali poji 
czy Duiiczycy, Jenerał Fuchs, zastępca Feldmarszałka Sciii 
przemówił z obarzeniem do Postów holenderskicb, a to w obi 
nućci Króla; Holenderczycy ^dali satyafakcyi i zagrozili, 
posterunki zajęte w Danii opuszczą; Król by] zmuszony J« 
rata ukarać. 

Obok Króla duiiskiego nalegali Posłonie anatrjracki i pi 
gki na Opdama obiGCUJącego, te flota wypłynie; w obairit, 
Opdiiin znowu słowo złamie, byli cał^ noc na pokładzie. I 
reszcie wypłyngla iH-ga Sierpnia) flota dDńako-ttolendail 
sprawiało to widok wspaniały, nigdy bowiem tak wiellD( 
pięknej nie widziano. Ale zaledwie przypłynęła do wyspy MCt 
przybył do niój rozkaz z Holandyi, Opdam uwiadomił ittti^ 
Senatorów, ie dalej nie pójdzie, Całą Danię przejął strack 
nie usłuchano bowiem Goesa, który był radził, aby wojikt 
żywność sprowadzió. Dalszy opór Kopenhagi zdawał sig 
niepodobnym, naj majętniejsi ludzie czerpieli nędzę; barmiiti 
zapowiadali, że już dalśj wojska żywió nie zdołają. 

Tym razem dala Holandya rozkaz tajemny fiocie, abj 
Karola zawieszenia broni na morzu żądano, a jeźli tego 
przyjmie, to ujrzy przeciw sobie połączone floty holeodwił 
i duńskie. Fryderyk III prosił Opdama, aby przynajmniój oi' 
rzył na wyspę Laland, nawet tego nie chciał Admirał nc^i 
Rozkazem tajemnym do Jiuytera nakazała Holandya, aby fli 
angielską obserwował i mógł się z Opdamem połączyó"). 
stosownie do swego zwyczaju wydała Republika holender 
w krotce rozkazy przeciwne *), Tak rządził Pensyonarz W 
nieustannie dowodzący, że cały żywot poświęca potędze i 
bru ludu wolnego; wiadomo, jak był nagrodzony od erb 
stuglównego Pana % 



Gaes an Leopold. Kopenhagen 31 Juli 1659. Oryg. tm 
tajn. — ') Idem 6 August 1659. Oryg, tamże. — ^ j 
dem. — *) Gots. Kopenhagen 13 August 1669. Oryg. t 
') Kilka lat potem został Witt wraz z bratem od wi 
władnego ludu powieszonym, a to w imieniu wolności 1 ■> 
podległości, którym, jak gmin utrzymywał, Penayonui > 
^rsieazkodzie atanąt. ^ 



lowanie Posłów potęg morekich w obec Fryderyka III, 
lin Gostawa w obec Foili^w, Sozpoczęcie rokowania mię- 
dzy Danią i Szweoyą). 

Teraz przypuszczono szturm dyplomatyczny do nieszczę- 
i Króla dońskiego, Cztćrej Poslowio łiołenderscy, dalej 
^a Admirał, Sidney, Holivoth i jakiś kspiec Bonę do- 
Fryderykowi III potrzebę pokoju, floty buwiem angiel- 
loleoderska, rzekli, długo sta(5 nie mogą, a Szwecya Da- 
Bimie zuiszczyd zdoła; Sidney raówii z dumą i zarozu- 
cią. Cztśrej Posłowie holenderscy nalegając na Króla, 
wali eię na traktat zawarty w Hadze, a czyli on godzi- 
) nie, w to nie wchodzili republikanie, mienili się bo- 
Łylko sługami Republiki, przysłanymi do wykonania 
1, Krdlowi gróźb nie szczędzili; nieszczęsny Monarcha 
1 od laski republikanów '). Jeden z holenderskich Po- 
fogeUang przyznał się Morsztynowi, że nigdy deklara- 
uciwniejszĆj. sumieniu, jak obecna w obec Duilczyków, 
]pisał. Sam Terlon, cbociiit płatny od Karola, nie chciał, 
S do tego republikanckiego aktu przeciw Królowi duii- 
1 i powiedział, że Ludwik XIV na podobne gwałty Pry- 
wi III wyrządzane nie zezwala. Podobnie du Thou wzbra- 
g długo nim drugi i trzeci traktat hagski (■24-go Lipca i 
iierpnia) podpisał. Król duński odpowiedzią), te wprzód 
ba niedzieó, czyli Karol chce pokoju. Terlon przysłał 
Sekretarza, aby Danię do układów bez pośredników za- 
(J, odrzucił to Fryderyk III, podobnie nie przyjął propo- 
Earola, aby się pierw deklarował, czas i miejsce do 
iw wyznaczył '). 

Erudniejazóm było zadanie Posłów angielskich i holen- 
eb w obec Karola dumnego i porywczego. Nie lękał on 
iib, zawieszenie broni na morzu odrzucił, a Holandya 
nu nie wystąpiła. Dal on posłuchanie Posłom angielskim 
nderskim, ale w obliczu wielu Jenerałów i zapytał Po- 
bożnym głosem: czego chcecie? Pokoju, odpowiedzieli. 



[ 



on Leopold. Kopetihagen 30 August 1659. OryginnI 
tąjn. — ^) Idem 34 August 1659. Oryg. ŁAmże. 
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i podali mu rzecz na piiimie. Odriucit je z niechęci 
,Wy sobie robicie projeiita budując na flocie, ja na Um (' 
znjąc na szpadę) polegam. Nie myślcie, że mi zdołacie 
pisywać prawa. Angliltów mam za przyjaciół , niechie i 
przyjacielsku sprawują, Holendrtiw mara m nieprzyjaciół i 
ich Postów uwięzió." Wiele innych podobnych rzeczy powi 
Do Posłów, nie milo to słuchających, mówił z najwi^.^^ 
oburzeniem, tupał nogami, ta i owdzie skaliał, odwijał tam 
i t. p. Montagu odpowiedział, z cierpkoJcią (^npjaJOk 
Schlingeland , Poseł holenderski przysiągł, ie tam nig«ij 
powróci; obadwa odjechali natychmiast nie czekając dn^ 
posłuchania i skarżyli się rzewnie, .,ie nigdy Posłów w oM 
tylu świadków tak nie przyjmowano" (so iiW tractirn\^ 
cze gorzćj przyjął w krotce pot^m Karol Gustaw dnu 
angielskiego Posła Sidney i zagroził mu podczas aadjw 
że szpadę w nim utopi '■■}. Król duński byt choć w ct{M 
mszczony. ' 

Na ciągłe nalegania Holandyi i Anglii, aby miul 
Pośredników, zaprosił Król duński Posłów anetryackiega. ' 
skiego i elektorskiego do rady. Wnosząc, ^e Karol oami! 
od tak uroczyście objawionego zamiaru nie uiógłbi 
odstąpić, radzili Goea i Morsztyn, aby wybierając z dwócb 
mniejsze, oświadczył Fryderyk III ostroinie i pod wamal 
ie się od pokoju nie uchyla. Lepiej znał Karola Poseł ellk 
ski Marwitz, uważał ową scenę z Posłami za demoiutn 
(bravada iind artificia) i podstęp , aby Króla dailski^ 
układów wciągnąó. Ale i Karol Gustaw znał dobrze rep! 
kauów, wiedział, ie za hańbę wyrządzoną im priei 1 
szwedzkiego będą się mścili na nieszczęśliwym Królifdnńl 
Posłowie republikańscy, holenderscy i angielscy, złotyli II 
Sidney, Holivoth i Yogelsang radzili Karola ogłosió za o3i 
cającego pośrednictwo i do czynu przeciw niemu wysttl 
Montagu, Bonę, Schlingelandt i Huberts byli innego l 

') Goea on' Leopold. Kopenhagen 30 August 1639. OijjS 
w aroh. tojn. — ") „der Koenig dem Sidncii ^ ' ' ' 
wolle ihm denDeijen durch lien Leib słoasen, dii: publttui 
nislros wusste Er in consideralttiH tu hatten ais recM M 
so weit dass sie Ihm ntcht zh nahe tretkn." Goes m lA 
pold. Kopenliagm 6 Sepł. 1659. Oryg. tamee. 
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atagu utrzymywał, że Król szwedzki już pragnie pokoju i 
p tylko, aby w przyDależośj formie od szwedzkich i duń- 
A Komisarzy ułożODym został. Zatśm radził wymagać od 
jft duńskiego oominacyi Komisarzy. 

I Król duński mając nadzieję, że [>rzy pomocy jeszcze przez 
g bronió sig zdoła, naznaczył w celu przeciągania układów 
Bisarzami ludzi sędziwych. Między Kopenbagą a obozem 
jftdzkiDi wystawiono kilka namiotów, gdzieby się Pośrednicy 
I ka2da strona, Szwedzi i Duńczycy, osobno mieSció mogli. 
Ejrscy wyszli na środek między namiotami swodzkim a duń- 
Di Szwedzi po uklouie zaprosili do swego namiotu Duńczy- 
I, ponieważ na nieb przez dwie godziny czekali, oraz przy- 
^ Szwedzi, że nazajutrz do namiotu duńskiego przybędą, 
redzcy Komisarze uznali Kopenhagę za miejsce niedogodne 
kUadów i proponowali Koskild, Friedrichsburg i Hfilsin5r, 
t zapytali, czyli Duńczycy o ostatnim traktacie, a to bez 
diatorów rokować chcą. Ci przyrzekli doniefó o tóm swemu 
filowi. Z tego postępowania wnosili Pośrednicy, że Szwedzi 
lą przeciągać układy, ztąd wymagali Anglicy i Holenderczycy 
JDO że się temu Terlon opierał, aby projekt Pośredników 
meony jak Już wiemy od Karola) przyjęła Szwecya, inaczej 
Acącą układu ogłoszoną będzie. Odpowiedzieli Szwedzi, 
pi Bię dziwi, jakby Holandya, jego nieprzyjaciółka, miała 
Atowaó prawa. Na to angielscy i holenderscy Posłowie 
lAdrzekti. Znowu stało się opłakanem położenie Danii. 
; drugićj strony .przyniosły wypadki angielskie ulgę 
I duńskiemu. Między parlamentem chcącym rządzió An- 
I ludu a wojskiem, przyszło do jawnćj niezgody, 
fitko nie chciało, aby mu parlament narzucał i odbierał Je- 
hlów i Pułkowników. Yice-król irlandzki zbierał wojsko 
uciw parlamentowi i nazywał go zdrajcą. Monk, wódz woj- 
ł szkockiego, z przekonania rojalista, dawał parlamentowi 
iHlwiedzi dwuznaczne; nie wątpiono, że oczekuje wypadków 
Fedług okoliczności postąpi. Śród tycb kłopotów parlamentu 
I nfał on Admirałowi i^Iontagu mając go za stronnika Crom- 
i<iw, ztąd postanowił wysłaó nową flotę do Sandu. aby się 
tawną połączyli Kapitanowie okrętowi sprzyjający stronnic- 
tporiamentarskiemu '). W obec takiego położenia nie wąt- 
~V»S«e' Imperaturi. liny. eon. 20 Junii i'<'59. 
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pił Pretendent (Staart, Karol H) o bliskości sngj restanrti 
Protektor już ab<l;kowat. Wszystko to neutralizowało 
angielską na Morzu baltyckiein, a mogło o^mie]a<! bolendei 
Bez względu na ro^tkaz parlauieotu, którego upadek pnen 
wal, wypłynął Montagu z całą flotą do domu. Opdam 
się w skutek trzeciego układu bag^kiego z częścią łloty u 
Holandya wydała nowe rozkazy. Buyter zabrał Szwedom I 
dział w HolBinór i postanowił /uczepi<! tr/y okręty siwej 
pod Kronenburg, Napróino usiłował TerloD doprowadiifi 
dy do korica. 

Powszechnie wyglądano kroków jeszcze spr^ijstnjick 
strony mocarstw obrażonych w osobie PoałiJw pnet K 
zwłaszcza, że on na wyniosłości i dumie, mimo odejścia 
angielskiej, nie upadał. Nad miarę odważny ten mąż nie ii 
na niebezpieczeństwo, w którym się z powodu wojny i Pd 
Austryą, Elektorem, Carem i Kurlandyą znajdował, leci > 
Holandyę i Anglię do boju niejako wyzywał, oienkrywil! 
pogardy dla obu republik, jednój zar/ucał, że słynie z ni 
przeciw swoim Królom, drugiój, że ręce krwią królewek^i 
lała '). Ale „kupcy" (tak zwał Ludwik XIV Holenderayl 
nie chcieli pojąd co to jest honor lub zniewaga, w Anglii 
szerząca się restauracya nie dbała o hai^bę wyrządzoną Pod 
Republiki angielskiej. Posłowie obydwóch Republik oali 
przeto nieustannie na Króla dućskiego. aby traktat bi 
przyjął i więcśj Komisarzy wyznaczył. Fryderyk III wi( 
radą Posłów austryackiego i polskiego dal odpowiedź odou 
i wymagał, aby się wprzód Król szwedzki oświadczy!. Pra 
wszystkiem nastawali na Króla duńskiego Anglicy i pno 
kali, że Karola do nkładów zmuszą, lecz oras wymogli 
Holandyi, aby jój flota była nieczynną; na to się wprin 
nie zgadzali Holenderczycy, lecz w istocie mato czynili. 

Tymczasem Dania nie ustawała w zapale wojenDym. 
nerat Ahlefeldt przywiózł do Kopenhagi mały oddział pieall 
i natychmiast odpłynął na wyprawę do Skanii (Scbonen % 
się w części udało. Zawsze jednak było położenie Danii 

') Goes. Kopenhagen 33 Septeniber 1859. (76). — ') G«i 
Leopold. Koptiihai/eti 13 Stptember 1659. Oryg. 
taJD. wted. 
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Eite, bo jeili Karol traktat hagski przjjmie, wtenczas ho- 
Iflrska flota lękając się zawsze Anglii, Danię wspierać pize- 
lae, zad podczas układów, jeźH na nie Fryderyk III zezwoli, 
Kie mogła hyć czynną. Yogelsang duradzał, aby Kri51 duń- 
na układy zezwoli), tymczasem zaopatrzył sig w żywność, 
«tćm zyskawszy tym sposobeiu Anglików układy zerwał '). 
la holenderska pod Ruyterem tak była i\e ustawiona, źe ko- 
bikacyi Sznedów między Danią i Fionią nie przeszkadzała, 
iua się błąkał bez celu, a flota szwedzka w Landskoronie 
■owodu wązkićj cieśniny zaczepioną byd nie mogła. 

Uległ wi§c Fryderyk III i znów układy rozpoczął w oeze- 
tSDiu, że Szwed je odrzuci a Holandya przeciw niemu wy- 
pi *). W pierwszej konferencyi oświadczyli Duńczycy, że 
teymierzećców nie odstąpią. Szwedzi zarzucali im szczególną 
rayjaźó ku Szwecyi, i rozwodzili się nad niedogodnością 
I hagskiego. Dania robiła za to, w ogólności za ubliża- 
rtfłom północnym przez Mocarstwa morskie, odpowiedzial- 
bwedów. W drugićj konferencyi mówiono tylko o dro- 
, nie prowadzących do rezultatu. Komisarze szwedzcy 
Bcbali do Karola będącego na wyspie Falster. Mniemano 
mzechnie, że Szwecja pokoju nie chce, ale Mazarin i Posło- 
■ angielscy zagrozili Kaiulowi. Tarlon, Sidney i lIonivotb 
•lisię do niego po kategoryczną odpowiedź; holenderscy 
iłowie pomni na ostatnie posłuchanie u Króla szwedzkiego, 
itii żądania tylko na piśmie. Zaczął się dumny Karol do 
^ja nachylać, ale ugody bagskiśj nie przyjął. 



^cięitwa Danii mianowicie we Fionii. EarnoSć wojska pol- 
akiego w krajach dońskich). 

Tymczasem przybył Opdam z żywnością i drzewem dla 
patrzenia stolicy, ale zawsze dwuznaczny ostro^.nie jirowianŁy 
Sedawał, aby w razie, gdy Szwecyn układ hagski przyjmie, 
Dif głodem do ustępstwa zmusić. Rozgniewany na Króla, 
bo t6t chcący pieniędzy" odjechał z dr;'.ewem, na czem naj- 
rdaićj miastu nie dostawało, uwiózl z sobą przekleństwa mie- 



I Idem 32 Sepf. 1059. Oryg. w arch. tąjn. wied. - 

Shagen 27 Septetnher 1659. Orj-g. Łamśe. 
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Bz\a.tc6yi. Nie ujął on jednak Szwedón , strzelali I 
jego floty obok Eronenburg przechodzącej. Smatną i 
byd moralność w Holandyi, skoro tioes zowie Opdu 
wszytn szlachcicem tego kraju; dał ffprandzie Opdu 
tarcie Krdloni ale pod warunkiem, aby mu w HolandjtU 
tarcic oddano. Inaczćj postępował Ruyter, wysłał ( 
z i} okrętami przeciw Szwedom, sam z 1 1 okrętami wojei 
i wielu przewozowemi wyjechał do Kiehl '), gdzie bliikol 
ludzi Duńczyków, Polaków i Austryak<1w na okręty i 
do Fionii wypłynął. Evers zabrał ^Szwedom okręt wqi 
statek lubecki ładowny szwedzkie własnością. W Norwegn 
towali się Jenerałowie duńscy ze znacznym korpusem piwh • 
do uderzenia na Szwedów i prosili tylko o mały oddział j 

dj ■). 

Przedewazyatkiem powiodła aię Spraymierzeńcom i 
wa na wyspę Fionię, gdzie świetną bitwę stoczyli. Znajdn «tf 
się tam znaczna załoga szwedzka, pod dowództwem Ks. Si 
bach, którą Karol jeszcze powiększyć rozkazał i Feldi 
Steenbock do komendy nad nią wysłał. Duńczycy, HoM 
czycy, Austryacy i Piaseczyński z Polakami pod wodzą I 
marszałków Scback i Eberstein przybyli pod wyspę, 
wylądował w Kartemynde, Eberstein w Mtddelfabrt, i 
jaciel wyszedł z Nyborg. oparł swe plecy o to miasto i 
w batalii w miejscu korzystnym, wspartym laskiem, f08siKl| 
płotami z poza których strzelał. Sprzymierzeńcy takie bM 
w batalii. Eberstein dowodził tylną strażą, Scback rezeifvli 
Szeii do siedmiu tysięcy Szwedów i dziewięó tysięcy Spni-ł 
mierzeńców walczyło z sobą odwaźuie przez dwie godziny, (lii 
List.) Szwedzi odparci. Ich piecbotę '2000 ludzi wyno9iV4 
wycięto na walach miejskich prawie zupełnie, jazdę wpędums 
do miasta. Nazajutrz wystąpił Huytor z flotą i zaczął je bom- 
bardowaó, podczas szturmu przypuszczonego od lądu. Jenera- 
łowie szwedzcy Horn, Waldeck, Waiher, Werner, młody K6- 
nigsmark poddali się, tylko Steenbok i Sulzbach uciekli U 
małym okręcie, lecz z żołnierzy żaden nie uszedł. Karol Gusta* 
spoglądał i KdreOr na bitwę, a nie mogąc swoim (z powoda 



') Ooes. Kopenhagat 4 October 1659. Oryg. 
«) Idem 10 October 1659. Oryg. tamśe. 
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4Miy) przybje na pomoc, wpadał z gwałtownych wzruszeń nie- 
■li w konwulaye, co mu nadwurężyto zdrowie, a kt<5rego już 
^dy nie odzyskał. 

Bitwa pod Nyborg była pierwszSm walnśm zwycicztwem 
'WUiczyków od cbwili ich niedoli, ale nie korzystano z niego. 
powodu niedostatkn żywności, nie wylądował Buyter w wy- 
frodzoD^j Zeelandyi, lecz odpłynął do Lubeki, Eberstein powr<!' 
-Łi do Holzaeyi. Kownie szczęśliwie wiodło się Dnńczykora 
•■ Norwegii. Bilke zdobył kilka mocnych stanowisk '), załoga 
V Kopenhadze nie upadała na duchu, żołnierz chociaż głodny, 
^-u'i , stojący na wałacb od 15 miesięcy, nie przestawał sig 
Tiini(5 wycieczkami. Holendrowie przywieźli żywność i drzewo 
mimo niezmierne ceny, jakie nałoiyli, przynieśli jednak alg$ 
ttiiasŁa; z dragićj strony dogadzali oni swemu podwójnemu 
^^yractiowanin , chcieli ciągnąć nadzwyczajne zyski pieniężne, 
potrzebie Duńczyków do układów głodem zmuaió. 
Gdyby wszyscy Sprzymierzeńcy byli rozwinęli enei^ig 
r)<j<iobną do duńskiej, przepadłby Karol na zawsze, ale główna 
armia Sprzymierzeńców pod komendą Elektora, Hr. Montecu- 
cooli i Czarnieckiego nie odnosiła podobnie stanowczych zwy- 
*icztw. W niedostatku pieniędzy i żywności (którą z Czech na 
Klbie dostarczali musiano) wysiał Elektor wojsko sprzymierzone 
Va kwetery zimowe, sam zaś wyjechał do Berlina '). Dania 
proponowała po zwycięzŁwie w Fionii, aby li'eldmarszałek 
Eberstein mający pod sobą Polaków, poszedł ze Sprzymierzeń- 
cami do Brzemia, gdzie się żywnośó jeszcze znajdowała; Ce- 
sirz i Elektor nie zgadzali się na to znowu z obawy, że Niemcy 
itaną po stronie Karola. Klęska , którą zarozumiały Soucbes 
poniósł pod Szczecinem, psowala sprawę wszystkich Sprzymie- 
RSiiców. Karol zawsze dumny, w swóm nieszczęściu nieugięty, 
nie tracił animuszu i chociaż się ujrzał zniewolonym do ukła- 
dów w Halsinor, ulegał tylko ostrożnie i znów eię z preten- 
ayami śmiało odzywał. Dał on na piśmie, jak rozumić traktat 
elbląski, który objaśniano w Hadze i nie chciał przystawać na 
żądania Holandyi, jako z interesem handlowym Szwecyi nie- 



') Goea an Leopold. Kopenluiffen 10 December 16S9. Oryg. 
w arch. tajn. — ') Ckurfilrst vok Brandenburg an JJeopoU. 
Berlin 38 Novemher 165'*. Autograf tamże. 



śmielej, miaDowicie Rayter rozwijał wielŁą eprgłystoM, a 

korzystniej na Danię wpływało. 

Zupełnie przeciwnie postępowała Polaka, ten Imj j 
wzmiJsł się do energii skandynawskiej i zamiast w srogie l| 
doli czerpaó odwagę ostatecznfi, gotowoSd do W3zeltic!i wjd 
jak to byi uczynił podczas powstania i obydwóch bitew H 
szawskicłi, a w czńm mu obecnie dobrym przykładem pi| 
kowala Dania, upadł itupelnte na ducbu, mianowicie »i(a 
niecierpliwa szlachta polska. Z tego korzystała jeszcze drtli 
eza, w uporze niezachwiana Królowa polska, aby be£ «^ 
na sprzymierzoną Danię, która się była poświęciła za FiU 
i^łyi do układiiw jak najprędszycli z coraz bardzićj pogo^ 
ną Szwecyą, opuszczaji^c nawet sprawę duóską najwytltt 
To postępowanie Polski zdemoralizowało gabinet wiedetl 
lękał OD się wytrwania w przymierzu z Danią, aby od Ptl 
opuszczony osamotnionym nie został. Już był Ooea otnjl 
ratylikacyę traktatu podpisaną przez Króla duńskiego ^, j 
w t6m Leopold dowiedziawszy się o postanowieniu Polib 
opuścił szlachetnego Fryderyka III, nakazał Goeaowi'), { 
na ratyfikacyę traktatu austryacko- duńskiego ju2 nie nalq 
Polska odwołała Morsztyna z Kopenhagi, gdzie przeztnjl 
posłował; odjechał on z powszechnym szacunkiem wszyitt 
sarówno lubiony od całego dyplomatycznego ciała, mianow 
od austryackiego Poeta, dla którego byt doradźcie, pomoooik 
i przyjacielem. Słusznie wychwalał Goes jego sztukę rokowi 
godną i roztropną. Poważany od francuzkich i angielskich 
słów, posiadał on ich zaulanie i uwiadamiał o wszystkiem 6o 
był bowiem zupełnie po stronie austryackiój, nie dzielił p 
konania popędliwtij Królowćj, którćj jłepo służył brat jego, 
się potem ściśle złączył z Lubomirskim. Fryderyk III i n 
strowie rozstali się niechętnie z Morsztynem, chociaż nie' 
pili, że on za Danią będzie czynił w Polsce, ale sdotaj< 
przemódz upór namiętnój niewiaatyP Sami Holondflrozyoj, 



') Goes an Leopold. Kopenhngen 10 Debember 1649. Orj] 
w srcii. taju. — ') Goes uh Leopold. Kopetihagcn 36 
pember 1653. Oryg. tamże. — ') Leopold a» £oHcA«f. 
paikagen 25 Notember 1659. Oryg. tamie. 
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mieli 



bezpieczeństwa 



. Posłem obchodził się surowo Jan Kaim 
dła Morsztyna i dali mu dla 
obj okr0 wojenny &i do Gdatiska '). 

Podobnie używał powszechnego szarunku szłacłietny Czar- 
bclci; w ogólDOŚci wynieśli Polacy dobre imię z Danii, ctio- 
tLA tak wielki niedostatek jaki cierpieli, mógł ich prowadzić! 
t bezdroża. Wprawdzie nie robiono między Sprzymierzeńcami 
pjątku, oskarżano Polaków także o rabunek, zabieranie bowiem 
"WBO^ci gwałtem należało do zwyczajów ówczesnej intenden- 
li, a nawet uchodziło częstokroó za popis wojskowy zająó lub 
^Miezyć zasoby, aby się nie dostały nieprzyjacielowi. Cier- 
IMa tói łudnodó niezmiernie, złorzeczyła wszelkiemu wojsku, 
^ud każdśm uciekała, a do czego namawiali poddanych Fa- 
^a^j sami, wiedząc, że reklamacye uwzględnionemi nie będą. 
m. Hollsztein - Gottorp nakazawszy swym poddanym uciekać 
**%fdłem i z tywno^cią (tak jak przedićm uczynił Król duń- 
tM), skarży się w piśmie do Cesarza, gdy Sprzymierzeńcy 
ł" Gr. 1658) szli Duńczykom w pomoc: „W kraju nie widad 
h mil kilka ani ludzi, ani bydła. Ubodzy osobliwie chronią 
^ do krzaków i lasów, gdzie w jękach z głodu umierają" "). 
^W sam Książe^) oskarża mianowicie Polaków i pisze: „Je- 
i*ial Czarniecki przybył tu {do Gottorp) z wojskiem składa- 
fa«4m aię z Polaków, Węgrzynów, Hajduków, Kozaków, Tar- 
ftw i Tatarów.... Wszystko spustoszyli, kościołów i domów 
tHych, samych nawet grobów nie oszczgdzali , kościoły obdarli, 
E^Tięty kościelne zabrali, organy zniszczyli, domy boże w staj- 
i« zamienili, niewiasty bez względu na urodzenie kalali, nie- 
^re wraz z młodymi chłopcami z sobą uprowadzili... Za tern 
'"•jakiem postępował Jenerał Opaliński z Polakami i Tata- 
^mi...." 

Kiepodohna temu oskarżeniu uwierzyó co do Polaków 
»■ owym czasie powszechnie bojaźnią Boga przejmowanych, a 
'©wyższe zbrodnie były im pewnie nieznane. Prawdopodobniej 
lopnszczali się Ł£j zgrozy Tatarzy idąc za zwyczajem łupu i 
ujm wschodnim {greckim) obyczajem. Z oskarżenia trzeba 

*) Gors an Leop. Kop. 3 Dec. 1659. Oryg. w arch. tejn. Mie- 
dsy dok. Nr. LL — ') Klage des Herzogs Hollatein-Ootłorp 
an dm Rainer. Sckłoss Tóimit^at 30 Dec. 1639. Oryginał 
w arch. wojny. — ') Może urzędnik Księcia, E miasta Gottorp, 



odnsucid przesadę tuwarzysiiącą tańsze wielkiemu pTtenit 
Wprawdzie oskaria także Polakt^w Ooes. cesarski Mini 
w Kopenhadze, upennia, że Elektor przesłał sorone naponi 
nie OzaiDieckiemu ')- Wszelako, zdaje się, donosił o tćin ( 
jedynie z pogłoski, sam bowiem pisze później Cesarzowi: .1 
wychwala Czarnieckiego i Polaków nie tylko i powoda 
męztwa, lecz oraz z powodu ich wzorowśj karności, wi 
zupełnie przewyższają wojsko cesarskie. Czarnieckiemu pra 
tutejszy (duński) Król dziękczynne pismo własnoręczne' ' 
To świadectwo zbija wszystkie poprzednie; mona 
wiedział najlepiśj, co się w jego kraju działo i nie byłbj 
przyczyny ganił Anstryakdw, a chwalił Polaków. W pist 
publicznych czasu owego widad często porównywanie pod wi 
dem karności i porządku między Polakami i Szwedami u 
korzyśt? ostatnich. O Szwedach srogich nietylko w Polsce, 
w każdym kraju, gdzie gościli, dobrze powiedziano. Że .B 
liście na drzewach były ich nieprzyjaciółmi", albowiem fi 
terach nawet drzewa owocowe podatkami obciążali. WieN 
po wojnie utrzymywały się w duńskich krajach podania o g' 
tach szwedzkich; cale inną trąd ycyę zostawili po sobie Pol 



') 31 Dec. 1658. Oryg. w aroh. wojny. — •) Ooes « 
Kaiser. Copenh. 19 JSmer 1659. Oryginał taiai«, K 
dok. Nr. LU. 




KSIĘGA V. 

'aygolowania do kongresu między Polską i jej Sprzy- 
icrzeńcami a Szwecyą. Jego otwarcie i pierwsze czyn- 
ności. Wrzesień 1659 — Luly 1660.) 



Uid 



ROZDZIAŁ I. 

! między Polska i Spriym: 



(Zbliianifl ńę kon^ean.) 

Trudności, które między Sprzymierzeńcami na kongresie 
^Tuńakim względem kongresu szwedzku-polskiego zachodziły, 
^tóowano zalatirid w Warszawie. W kouferencyi {17 Czerwca) 
-niskich Ministrów z Poshmi aiistryackim, duńskim i elektor- 
kim porozumiewano się co do czasu i miejsca kongresu itp. '), 
^«lacy pragnęli, aby Komisarze Rzeczy pospolitśj i jśj Sprzy- 
■kierzeiicijw mieszkali w Braunsberg, a szwedzcy w Fraueo- 
►«ii^ i Tolkenait, albo w innych miejscach w Prusach, na które 
1%^ strony zgodzą. Aby przyspieszyd zgodg na układy dał Jan 
^aimierz na piSmie, te Danii bronió będzie i traktatem obej- 
<cue, jeźli ona traktatu ze Szwecy^ nie zrobi i Holandyg do 
Kjilgzego prowadzenia wojny skłoni. Oraz przyrzekła kancelarya 
>ol3ka''), ie Polacy przyjmą od Szwedów i dadzą im listy 
tkszpieczeiistwa dopiero wtenczas, gdy podobne dla pełnomo- 
cników austryackich nadejdą. 



') Kollotcralh et Lisola. 21 Junii 1659. Oryg. 
"J Ibidem 3 Julii l<i59. Oryg. tamże. 



srcli. Łajn. 
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Wszakże sporj trwające od danna między Polską i Si 
cyą względem redakcyi paszportijn nie były ukońcsone, n 
usilne zabiegi Terlona i pośrednika de Lumbres. Pierwsij' 
instrument polski dla Komisarzy szwedzkich z i. 18 Stjai 
1659 r. nie był przyjętym od Szwedów to z powodu piecif 
Ło z powodu opuszczenia lub zmienienia wyrazów '). W ikri 
takićj drobiazgowości Szwedów wjsylali Polacy trzy aą 
listy bezpiecznego przejazdu*), Szwedzi je zawsze odrzoci 
W Warszawie mniemano powszechnie, ie Szwedzi Polska tjl 
łudzą, a Francuzi pomagają Szwedom '). NapróZno uMl 
de Lumbres do Prus, dokąd oraz szwedzcy Komisarze ze Sui 
cina dla układów o wstępne sprawy zjecha<! mieli. Po t| 
trudnościach ledwie czwarty instrument polski po raz U 
poprawiony (z d. 27go Czerwca 1669), został wraz z elekU 
skim przyjęty (27 Lipca), cesarskiego zaś wydanego '20 U}l 
1659 r., a wręczonego obecnie nie przyjęli Szwedzi, poain 
Cesarz dał Janowi Kaźmierzowi tytuł Króla gzwedjkiegoi 
Karolowi Gustawowi tytułu Księcia Skanii odmówił *). "Sj. 
sposobem tracono z winy Szwedów wieie czasu, a o co CaM 
oskarżał ich w Niemczech, oni zaś składali winę na Cesu 
i dowodzili, że był powodem zwłoki i do pokoju szczerw i 
dąiy "), Nadto rzekli Szwedzi w plenipotencji wydanej »wj 
Komisarzom ^) o Sprzymierzedcach Polski tylko w ogólaoA 
nie wymieniając ich cale '), na co się skarżyli AustryKj 
poprawki żądali. W odpowiedzi na skargi cesarskie w NJM 
czech tłumaczyli się wprawdzie Szwedzi, ie przez to byDSJiilli 
Cesarza od kongresu wyłączaó nie chcą, jednak owa od li 
stryaków za błędną miana plenipotencja poprawioną nil^ 
stalą. Uchwalili więc Polacy i Sprzymierzedcy w Ww 



Informałio supra Praelimin. Traci. Dior. Eur. U, 176. i 
pticat. Domin. Pltnipot. ibid. 356. — ') W jednym i^ 
liatów opuściła polska kaiicelsrya przez omjłkę tytnl S 
penbacha, co spowodowało Terlona do korespondencji t fi 
skimi Ministrami i z Królową. Diar. Europ, fi, SSi- !' 
^ De Lumhrcs itujr Cominiss. suedois 9 Juilht 1659. T 
Europ. U. 271. — *) Sotae in sah-. conduct. 
~ _■ II, 293, — ') Demonstratio ąua docelur. etc. i 
Eur. ir, 10. ~ *) Diar. Eur. II, 179 — ') , 
Foloniae tijuasue confoederatoa." 
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;a), ie ona nie będzie przeszkodą do rozpoczęcia 
eau, lecz ten zerwanym zostanie, jcili po 4cli tygodniach 
ssu wymiany plenipotencji poprawka nie nadejdzie. 
Szwedzcy PelDomocnicj Magnus Gabriel de la Oardie, 
I. Oiensti^rna, Schlippenbach i Guldenklau przybyli ze 
cina przez Wolgast do Gdauska {IS Wrz.j, zki^d po ro- 
ie Ł francuzkim Posłem wyjechali do Elbląg;i; de Lum- 
lldał się za nimi. Nalegał on usilnie na Pełnomocników, 
a względu na awe, codziennie gorszo położenie, oraz na 

korzystniejsze Polaki, spiesznie do rokowania przystąpili, 

warunki Polakom podali, Cesarz bowiem i Elektor pra- 
lalszego prowadzenia wojny i Polskę od rokowania wszel- 

środkami odwodzą. To przedstawienie gorliwego przyja- 
nie więcśj wrażenia zroi)iło na nich niżeli poprzednie, od 
1 lat blizko powtarzane. Dopiero doniesienia z pola bitwy 
ły się skutecznemi. De Łumbres upewnił, ie Polacy 
isiy szturmem przejęcia Wisły, zajęli wielki Weider (wielką 
)), zkąd tllbląg, Malborg i Głowa brali źywnoJ<! i inne 
aby '), a oraz, że się Gdańszczanie do oblężenia Głowy 
), a wzięcie tego miejsca zostawiłoby Malborg i Elbląg 
lOiDunikacyi ze Szwecyą. Mimo, że ta nowina przeraziła 
sarzy, pragnęli jednak tokowaiJ tylko z Polską samą, nie 

jśj Sprzymierzeńcami- De Lumbres nie podziela! tśj na- 

i mniemał, iEeby to Jedynie wtenczas nastąpid mogło, 
j Cesarz i Elektor zupełnie rokowad nie chcieli *). 
Lubomirskiemu, Jednemu z Pełnomocników polskich, za- 
n oblężeniem, oznajmili szwedzcy swe przybycie; w tóm 
e nie szczędzili wyrzutów Anstiyakoro % Przysłali orai 
orta dla Polski i jój Sprzymierzeńców, nie wyjmując Au- 
tów. Anglia, Hotandya i Franoya pragnęły na czas kon- 

zawieezenia broni między wojującemi stronami, Sprzy- 
eńcy i Polacy byli temu przeciwni. Nakazano Lubomir- 

, aby podobnych propozycyj nie przyjmował; sama £ri}- 
I przeciwną rozejmowi. 



'■atioii dc I' Ambassaiie du Sieur tle Lumbres. A. 1659. Oryg. 
arcb. friinc. — ') ibul.~ ^) KoUoKralh et Linola, rela- 
ad Imp. Fars. i!9 Sepł. 1659. Oryg. w arcb, Injn. 



I^pory a miejsce kongreni.) 

Cu do miejsca kongresu zacbodzilj trndoo^ci. Dot|d 
4sso, -dbj stiooj ijechały Jedna io Braunsberg, dniga d«Fa 
borg w celn unikaoia sporów o pierwszeństwo i Otai i 
U były obopólnie rozjątrzo'ne. Szwedom nie efaouło nę 
godj wjjBiit&ć i Elbląga , ztąd żądali . ab; Polacy i %! 
mierzertc; tychże przebywali w jednem ze spomoicojcb 
albu nawet w Gdańsku. Napróżno Łtumaczyl PoJredDik, 
kto oddalenie utrudniałoby pracę, Szwedzi nio chcieli i 
udając oraz obawę, 2e gdzieindziej nie mieliby b«zpi 
niwa '). lOIektor nie chciał zezwolić na Braunaberg, obu 
jego piechotą; Kb. Uadziwitł, Gubernator Pras ksiął^ 
oświadczył hic przeciw temu miastu, tam się bowiem tH 
wały elektorskie magazyny, a Polacy którym nie jM, « 
priybył*. jak sądził, z drużyną wynoszącą 1000 lodzi*), i 
ponowali więc Poiiłowie elektorscy Lubekę, lob Frankftit 
Odrą. Polacy byli temu przeciwni i chcieli z powoda EJ 
który nad Kongresem czuwać i sprawy Rzeczypospolita 
przerwy załatwiali pragnął, rokoH:i(5 na ziemi polskiój. Kul 
koronny wiedząc, ie Szwedzi żadnego pruskiego miasta, t 
wodu obecnego postępu polskiego oręża w Prusach, niepr 
niują, u Warmia wyniszczoną była, przedstawiał na 
kongresu okolice Gdańska, mianowicie klasztor w 01ivi<> 
na mieaikanie dla szwedzkich Posłów wie^ Czopot (Sit 
a dla Polaków i Sprzymierzeńców wieś Striss. Dwór płll 
Pośrednik przebywaliby podczas kongresu w Gdańsko. 
sŁryaccy Posłowie zezwolili na t«, elektorscy się nie ^ 
wiali. De Lumbres prieii wyjazdem do Warszawy lUi 
taki* Stwedów do wyboru Oliwy *), lecz dopiero za p«inil 

') i)* iMmórt*. rtto/wM *■ rAmUusade. A. 1659. Oryg. '■ 
iljrid. (r»nc. — •) Orlich. 2». — *) Ibidati. Myinii ' 
donouli KoUowr»lh i lisoU C«Banowi (s Wuu-d-l 
r«idi. 16A9), i« Po-Mt fruKWiki proponowftł m M 
kungresu MklborK wfawue M^gmay przez Luboniirrf 
*hy tf Iwirrdię a* ca»a tUmiow od oblężenia mrota 
I.anit>r«» |.j*k »mh fMX^ ■ powodu omylenia iw«go 
nw nubl) avwt*e wvcłi«kUl Otiw-c i mówi jakbj bjt 
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Bib laga adało ma się namówić ich do zgodzenia się 
Oliwę. Wymagali jednak, prócz niektórych warunków, za- 
Bonia bezpieczeństwa wobec wojsk cesarakich w Prusach, 
iTO paazportiiw od Austryi nie przyjęli. Jan Raźmierz. pod 
zego rozkazami zostawało wojsko auatryackie w Prusach, 
^zjt Szwedom bezpieczeństwo słowem honoru. Jui przed- 
s przystał na Oliwę Dwór polski. 

Aby czas kongresu przyspieszyć i do miejsca układów 
zbliżyó, doradzała Królowa Janowi Kaźmierzowi z Dworem 
Prus wyjechaó; pragnęła ooa wpływaó na pokój, który za 
i własne dzieło uwajtała '). Senatorowie opierali się temu, 
■akże jśj zdanie przemogło. Król z Dworem i Posłami au- 
jackimi i elektorskimi wyjechał do Torunia, ale zaraza 
knaila go staną<! w Tczewie, gdzie się odbyła konferencya 
i^dzy Polakami i Sprzymierzeńcami. Między innem! wamn- 
IBii wymówili sobie Szwedzi dwie galioty, mające 30 żołnie- 
^ i 8 dział mniejszych, dla przewiezienia rzeczy z Elbląga 
■ez Piławę do Oliwy, potćm dla pełnienia służby pocztowój; 
HU Żądali dla osobistego bezpieczeństwa w drodze i w Oliwie 
UUną straż 100 jazdy i -JOn piechoty, tudzież, aby Opat i 
konnicy z Oliwy ustąpili , cały klasztor oraz wie4 Czopot 
.'Wszystkiemi budynkami ku morzu szwedzkim Komisarzom 
iatb draiynie zostawione były. Zastrzegli sobie jak zwyczajnie, 
TCbodę do zakupywania potrzeb w Gdańsku, wolny pobyt tam, 
I razie słabości lub zerwania kongresu, a w tym razie nadto 
m)ieczn; powrót do Elbląga lub Malborga, do Pomorza lub 
KfliDt *). 

Tę deklarauyę wręczy! de Lumbres Pełnomocnikom pol- 
tun (4go Grudnia) w Tczowie. W. Kanclerz przyjął w imieniu 
Cłnomocników jiowyższe warunki z małemi odmianami, ze- 
*łlal Szwedom na wysyłanie własnych kuryerów z listami, 
■« za wiedzą i za paszportami Kzeczypospolitój i j6j Sprzy- 

rem tego pomysłu. Posłowie neBaricy donosili, widaf^ z po- 
głosek, a tak oni jak frsncuzcy nieoraieszkiili nigdy przypi- 
sywać Jedui drugim wszelkiego rodzaju podstępów. 
') KoUowrulh el Lm/a reiafio. Vars. 18 Octob. ll>5f). Oryg. 
w arch. tajn. — ') Ultima Jiesołutio Leijationia SMticae su- 
j>erltico tractalKum tłata Elbittgae 26/lli Kon. 1659. B<feinn. 
Aet publ. I. 2. 
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mierzeńców. Zastri^egl sobie, aby '.' księży zustało w kłuiM 
cbociai kościół podczas kongresu będzie zamkoiętyin. Ks i 
padek zernania kongresu zaręczył sznedtkim Komisanom ti 
pieczny pobyt w PoUce przez "2 tygodnie i wolny odjatii 
jakiegobądf miejsca nie będącego w oblężeniu '). 

Po otrzymaniu niniejszego dali (I7go Gradnis) 9i«(l 
Komisarze przyrzeczenie, te ostatniego Urndnia w pedrit 
Oliwy się udadzi^''). Za wplynem francuzkiego Posła piM 
ozyli Szwedzi klasztor na miejscu rokowania stron, t pnMl 
na mieszkaniach we wsi Czopot. Jeszcze pierwej (1 1 Gni 
byli przyrzekli Posłowie SprzymierzeńciJw , iB natychmiut 
stanowGzćj zgodzie między Polską i Szwecją na układy, i 
plenipotencje polskim Pełnomocnikom wręczą i iadnych t 
dnofici robid nie będą"). Tym sposobem powiodło się wjlr 
łofici KrdlowĆj uprzątnąd w przeciągu 1 1 miesięcy *J, wbuI 
przeszkody i dokazad, ie już z początkiem roku ooffego nUi 
się rozpoczął! mogły. 

Wszakże energiczne prowadzenie wojny s wjiioia 
Szwecyą, B podobna wytrwałofli) w celu nJoienia się z Unii 
jak to statecznie doradzała Austrya, byłyby przyniósł; 
dwice Maryi więcćj chwały, a sprawie więcój korzyści. Jul 
chwili, kiedy wojska polskie i sprzymierzone wyriuzyłyil 
ski (r. 1658), aby ścigać Karola w jego krajach i dsdd 
była Rzeczpospolita wyzwoloną. Nadto obecnie po »zięeifl( 
wy, stały się Malborg i Elbląg ciężarem dla Szwedów ij 
dzśj czy pOżniśj poddać się musiały. Szwedom należało bh 
o pokćj, Polakom rokowań unikać, ale Krćlowa okładała » 
Szwedćff pozyskać i do własnych widoków u2yć, a de Łam 
chcąc zbawił! przygnębioną Szwecyę, utrzymywał Królowe 
błędnych pojci-iuch. Z^ibaczymy, Że głównie na. te dwie os 
wości spada ciężka odpowiedzialność za krzywdy, które kta 
oliwski wyrządził narodowi. 



') Ultima declaratio Legat, polonicae drCK locum tracbM 
Gecemlr, 1659. Boehm. AoL pac. OUv. LU.— *) Su 
sio Legationis suelkae supra ullma declaraL Legat. jx 
cae. Ethingm 17/7 Decemhr. 1659. tóirffiw. — *) Cm 
i« Conferen. cum Legałis Confoederatomm. 11 Dec 1 
ibid. 10. — *) Licząc od pisma podanego IS Stycł*- 
Szwedom. Diar. II. 122, 




(Pnybycie Komliarzy na koagrei oliwski '). 

Król i Królowa przybyli do Gdańska (13-go Grndnia), 
lie się jui od dawna snajdowal de Lumbres w charakterze 
iła francuikiego na Dworze polakim, powołanego do spra- 
ffaaia arzędu Pośrednika na kongresie, najprzdd spoinie z P. 
rlon, a potem wyłącznie. W krrttce za Dworem przybyli 
misarze polscy, cesarscy, elektorscy, Poseł duiiski i inni. 
przecinko Komisarzów szwedzkich wyjechał Pośrednik (4go 
retnia). W jego powozie przejechali przez miasto do ŁaDgfar, 



Dla Polski byl ten kongrea ostatnim, odtąd na żadnym, cbo- 
ciaś ich było kilkadziesiąt, nie miała swego reprezentanta, 
częstokroć nawet wyrzekały kongresy o Polsce bez Polski. 
Z tycb powodów zasługuje każde pismo, każde słowo tego 
uroczystego zjazdu na pilną uwagę historyi , osobliwie pol- 
skiej. Wszak wyjąwszy św. ligę podpisaną bez kongrosn 
V Warszawie i układ Stanisława Augusta z Prusami, roko- 
wały z obcymi tylko Btronnictwa, w łaś oi wy eh traktatów za- 
wierać nie mogły. 

Wreszcie w sprawach dyplomatycznych , gdyby nawet 
Htanowczemi nie były, należy koniecinie wchodzić w szcze- 
góły, w najdrobniejsze szczegóły, roztrząsać argumenta strony 
jednaj i drugiej , aby z tego poznać dążności nawet skryte 
gabinetów, a bez czego artykuły tralrtatu byłyby tylko mar- 
twą literą, pamięć napróżno obciążającą, zaś hietorya suma- 
tyczna traktatu byłaby tylko wyliczeniem imion własnych, 
liczby żołnierzy, mil jeograficznych i t. p. W ogólności wy- 
bierają gabinety do układów międzynarodowych najbieglej- 
Bzych statystów, bo często od chwili zależą losy państw i 
narodów, a biegli ludzie stanu koniecznie obeznani z najdo- 
kładniejszą nauką histor}'i, rzucają w swych zapasach z prze- 
ciwnikami wielkie światło nie tylko na obecne stanowisko 
sprawy, lecz oraz na historyę przeszłą, jako główną podstawę 
praw między- narodowych. Tym sposobem znajdujemy w spo- 
rach dyplomatycznych właściwie rozprawy historyczne, a oraz 
publicystyczne, a to w kształcie najprościejszym, który bywa 
udziałem wyższych umysłów. 

Nadto jest przeznaczoną historya dyplomatyczna dla 
nauki nie dzieci, nie młodzi eóc ów, ale ludzi to już wykształ- 
conych, to kształcących się w dyploraaoyi. Nikomu z myślą- 
cych nie może być obojętnem, jak gabinety (o których pu- 
bliczność miewa dziwaczne wyobrażenia^ zitłatwiają sprawy, 
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) mało tmdnodci doznał Podredoik usiłując , aby się 

i sposób rokoffanis zgodziły. Szwedzi nie cłicieli ro- 

Połską i j^j Sprzymierzońcami ani osobiście, ani aa 

Kz tytko ustnie przez Pośrednika. Na to odpowiadali 

[odnie z A.a9tryakami , „te w tak waJnśj, przyszłośt! 

S4j sprawie. Eról polski nieulotnemi słowy, lecz aa- 

Bdi pismami rokowad pragnie" '). Oczywiście nieofali 

hwsze zmiennym i dwuznacznym Szwedom, a powoły- 

jba przykład Hiszpanii i Uoiandyi w MUnater, które 

Ipiómie rokowały z sobą. Słusznie odrzekli Szwedzi, 

98Ób wiele czasu zajmie. Polacy ulegli, pociągli za 

cmierzeńców i ułożono się, aby jedynie propozycye i 

I traktatu na piśmie podawad. Ponieważ Austryacy 

liali Pośrednika, więc umówiono się, aby icb propo- 

■ne szły przez rgce Komisarzy polskich, ustne zaś i 

i na nie przez Komisarzy elektorskicb. 

I jednak strony zaczęły obradowati w Oliwie, konfe- 

raez Pośrednika, który się do Szwedów z propo- 

bolskiemi udawał i do Polaków do Gdańska (tam 

Eeszkającycb) wracał. Polacy i Sprzymierzeńcy obra- 

rflobą i z Pośrednikiem w domu wystawnie na koszta 

I urządzonym. 

tdij&lenie miejsc było powodem nie malój zwłoki, po- 
istrya nie zezwalając na pośrednictwo francuzkie, jui 
fin etykiety (Pośrednikowi bowiem należało się pier- 
}8ce, a w czśm Posłom cesarskim uatąpid z trudnością 
biło), jn2to z powodu dawnćj nieprzyjaźni. Uekrotnie 
I przybywał Pośrednik na radę z polskimi i elektorskimi 
Isarzami, wychodzili Austryacy, dopiero po odejściu Pośre- 
t wracali, który znowu po ich ustąpieniu przybywał. Nad 
ttar2ali Posłowie cesarscy Francuzów, ie układów między 
ką i Szwecyą z namysłu nie przyspieszali i pierwćj traktat 
1^ Szwecyą i Danią zawrzeó pragnęli, a nad czem, we- 
' icb zdania, pracował Terlon, Poseł francuzki na Dworze 

ih-). 



^itlOKrath et Lkola, relalio ad Imperator. Oiyg. w arch. 
tkjii. — ') KaUowTath et Lisola retatio. 15 Novemb. 1659. 
Oryg, WmŹB. 
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Obecnymi na kongresie bjli ze strony Krdtn poltii 
Jan Hr. LeszcEyilsIii, Wojewodd pDznaiJski, Mniazatek KrdlH 
Jenerał W. Polski etc; Jerzy Hrabia na Wiśniczu Labg 
ski, Książe ^w. Iinperyum rjymskiego, W. Marszałek bon 
Hetman polny koronny. Jenerał M. Polski, Starosta krakei 
ctimielnicki etc; Mikołaj w Praitmonie Prażmowski, W.] 
clerz koronny, Nominat na Biskupstwo łuckie, Opat tt 
chowski etc.j Krzjsztol' Pac, W. Kanclerz litewski. Slii 
wilkowski etc; Jan Andrzej -i. Raciborska Morstein, Mk 
darz koronny, Starosta Kawichoatski etc; Władysław iKi 
vic Bey, Podskarbi nadworny, Kanclerz Królowej, SUi 
libuski etc; Jan z Gnina Oniriski, Podkomorzy Wajewtflt 
pomorskiego, Staros^ta gnieźnieński. 

Ze strony szwedzkiej: Magnus tiabryel de la Om 
Hrabia na Leckn i Arensburgu, Senator i Podskarbi, ji 
Gobernator inflancki utc; Benedykt Oienstierna Htabit. 
Eorsholmie i Wąsa, Senator, liadca kancelaryjny etc; fi 
attofor Karol Schlippenbach Hr. na Scłioveda, Senator, 
Zydent Bady wojennćj etc; Andrzej Guldt^nklau, BadcaSti 
Preaes Sądu najwyższego. 

Ze strony cesarskiej: Franc Karol KoUowrath, ces 
Radca, królewski Namiestnik. ł'rezes Sądu apełacyjnegu 
Franc de Lisola. Baroa a Thise i Marienfeld, Radca cen 
Kamery nadwornój. 

Ze strony elektorskiój: Jan ab Hoverbeck, tajny Bi 
diiediiczny Stolnik etc. i Wawrzyniec Krzyaztof a Som 
tajny Radca, Kanclerz wscbodniego Pomorza ^tc.; ffojd 
ab Ostaw, Radca najwyższego Sądu a|ielacyjnego w Ksifst 
pnukićm. 

Ze strony Króla duńskiego przybył Krzysztof a Fanb 
lad ze strony Holandyi Jan Hovert, Senator, a nad spni 
Księcia Neuburskiego czuwał tajny Radca Jon Ernest i i 
tflDStein. W imieniu Księcia kurlandzkiego, zostającego JM 
w więzienin, czynił jego Kanclerz Melchior Felkersam. S 
wami całego kongresu głównie kierował Antoni de Łul 
Pan na Herbingpn, Loos etc, uchodzący za oąjiiHl 
między dyplomatami francuzkimi. j^^^ 

Znamien)tośi5 tycłi osobowości należącycli ^^^| 
połowic Fnropy, obok obecności Króla i Knłlo^j^^^H 



9X;ła, 2e przedmiot obrad zajmujących tyla mocarstw 
Wmiei ffażnoid nie pospolitą. W samSj rzeczy szło tu 
ipokojenie kraj<jw rozległych, od lat kilku wojną wjaiszczo- 
Mi, a między temi ucierpiała najprzód Polska, potem Dania 
■I OĄJwyŻBzego stopnia, zaś wysilenia Szwecji zjednśj, Auatryi 
£lekŁora z drugiej atrony. przechodziły wszelką miarę. Pu- 
hezaoić domagała się od kongresu oliwskiego zamknięcia 
Ojny pólnocnśj, do której należały czynnie Polska, Austrya, 
randenbnrg, Dania, Szwecya, częii Niemiec, Anglia i Holan- 
'a od Zachodu, Moakale, Kozacy i Tatarzy od Wschodu. Nio 
nićj obchodziła ta wojna nietylko Papieża, lecz oraz Francyę 
Siszpanię traktatem pyrynejskim do jśj zaklgcia zobowiązane, 
' pośredniczenia w układach mocarstw północnych gotowe. 
Łdto zależały od szczęśliwego załatwienia spraw kongresowych 
Awne, żywotne pytania dla Polski i Austryi, dla pierwszój 
^nie potęgi Państwa i reformy Rzeczypospolitej, dla drugiój 
'Łanie tureckie zawsze wojną tchnące. Elektorowi szło o uzna- 
e przez Europę, a na co ju2 Polska zezwoliła, niepodległość 
ma wyrzekła. O Szwecyj miał wyrzec kongres, czyli i nadal 
tdzie przeważną potęgą na Północy. Dania także pragnęła, 
»j kongres o jij losach stanowił. Wzigcie Głowy przez Pola- 
K« i Austryaków po A mtosięcznćm oblężeniu i wzięciu Mi- 
kWy dobrze wróżyło dziełu pokoju, lecz rosnące wytężenia 
Bvedów i Sprzymierzeńców w Pomorzu zdawały się zapowia- 
M wojnę dłuższą. Tak z nadzieją i z obawą spoglądała Eu- 
kpa na skromny klasztor oHwski zdziwiony, że w jego zaciszu 
liano stanowió o losach wielu narodów. 




(Ciąg dalszy nkZadów przygotowawczych do kongresn). 

Praca przygotowawcza do kongresu zajmowała się także 
wiiEtami Pełnomocnikom polskim od Pośrednika podanemi, 
'zględem oznaczenia czasu, nad który kongres trwaii nie po- 
ioien. Polacy mieli udzielid to pismo Sprzymierzeńcom i po- 
UumieÓ się z nimi nad odpowiedzią, co nie hylo łatwem, 
irłaszcza, gdy obawa Austryi i Elektora, że Polska idąc za 
pływem stronnictwa francuzkiego, zawrze pokój odrębny, po- 
iększjła się niedawnćm wystąpieniem Francyi w tśj sprawie 
I Szwecyą. Ludwik XJV w piśmie do DepuŁacyi iw. Impe- 
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riom obradującej n Frankfurcie '), ni<5wi, ie Sewecya otfci 
Cesarza i Elektora o zajęcie j^j krajt^w w Niemrzecb. ZŁąd & 
Francuzki przypomina gwarancyę traktatu nrestfałskiego, oji 
się za Szwedem i chce, aby spory do Lntego zalaŁwiow 
były. Nadto grozili Francuzi, że zlicznem nojskiem Beopn 
dą. Znacznie przedtśm napisał Ma?arin list groźny do ElekU 
w kt(5rym mu zarzuca, ie ile tłumaczy traktat westhli 
utrzymując, ie go nie tamie wojną prowadzotią przeciw Sil 
dom w Niemczech. Oraz przypomina kardynał, że Elektor I 
się zrzekł Pomorza, otrzymał za to wynagrodzenie (e<]uKi 
a obecnie jego oficerowie wzywają Pomorzan, aby się foU 
swemu dawnemu, prawdziwemu Panu. Na wypadek, gd^ 
poki^j do Lutego nie nastąpił, zapowiada M; 
jego użyje sil, które mu Bł5g powierzył i przybędzie wpłl 
Królowi sprzymierzonemu, a zaczepionemu w Niemosecb* 
Te pisma utwierdziły Sprzymierzeilcćw w (irzekoDaiiia, 
Francya stronnicza dla Szwedów, zalóm pośrednictwo oklłłl 
sprawie innych mocarstw nieprzychylnym. Polscy Miniitm 
byli tego samego zdania i wystąpili z niem przed Erdloi 
Ludwika Marya jui Ślepo Francyi ufająca przekonywała Pol 
że Ludwik XIV mówi oraz w imieniu Hiszpanii^), z któt^p 
kój zawarł, nikt jednak Króla hiszpańskiego w podejrzenia 
ma. Cbociaż wielką była różnica między gabinetem htszpańd 
w polskiej sprawie obojętnym, Szwecyl nieprzychylnym, a 
cuzkim usiłującym Polskę koniecznie do pokoju dla Siwal 
korzystnego sklonió, nie opierali się Polacy Królowej. Ni6W 
pili tóż Sprzymierzeńcy, Że Polacy pod przewodnictweio h 
euzkiein tylko o siebie ukiadaf! się pragną. Jednak bjlo ii 
czćj, Polacy postępowali z zupełną szczerością, a nawet 
Lumbres unikał namawiaó Polaków do odrębnego, SpnjBli 
rzeńców wyłączającego układu, chociaż tego niewątpliwie 
gnał. Na jego lądanie dali mu polscy Pełnomocnicy 



') Louis IKIV aux lr?s-chers et bons amis les Siettrs dl 
Bepittation du SI. Empire. Toulouse 1 Dfic. 1659. ! 
ant. w arch. taj. — *) Mazarin a CElectfur de Br<mi. 
łouse 5 Mai 1659. Kop. ant. tamże. W tym lifcie nu}1 
kardynał Elektora „Monsieur." — '^ De Lumbres fid 
((OH de V Ambasadę de Pohgne 1660. Oryginał w arch. tij 
paryzidem. 
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tnie na piśmie: że żadnemu z nieb ugod; odrębnej (tradatus 
^utaris) nigdy nie proponował '}. Zaś sama Królowa była 
^sza gotową poświgciii Sprzymier^eńciiw swśj namiętnej dą- 
Nci do bezwzględnego pokoju, i usilnie wpływała w tym 
Bunkn na Krdla jeszcze przychylnego Austryi, nieufającego 
SDcnzom. IlekrotniB zaczęła się Ludwika Marya wahad, 
Btęponał de Lumbres ze swemi sofizmatami, aby ją znów 
h\ć i dowodził , że Polska rokując bez Austryaków łepsze 
ronki otrzyma. TakKriilowśj, jak nawet Ministrom polskim 
rtarzał de Lumbres już od końca r. I(j57, mianowicie od 
rili przyjęcia francuskiego pośrednictwa przez Jana Kaźmie- 
; Polska powinna rychło pokój zawrzod, bo jeżełi Karol 
staw pokona Danię, wtedy z większą potęgą rzuci się na 
fikio kraje. Jeżeli zaS zostanie pokonanym, wtenczas Au- 
yacy mając już liczne wojska w Polsce, połączą się z Carem 
SlekŁorem, aby ją rozebraó '). Austryacy drażniąc Królowę 
nieczynnoSciii łupiezkiego wojska posiłkowego, to skargami 
rorowi wiedeńskiemu na nią przesyłanemi, a o czóm ją uwia- 
miał Poseł francuzki, dopomagali temu do opanowania amy- 
Ł Łodwiki Maryi. 

Widząc, że ich wziętoSÓ u Królowśj coraz bardziśj upada, 
legali Posłowie cesarscy na Dwór, aby Królowę w j^j najgo- 
tBzćm życzeniu wydania awćj siostrzenicy za Arcy- księcia 
króla zadowolnił. Dwór zezwolił na to, przesłał nowe listy 
emytelns swym Posłom. „W posłuchaniu u Króla, a 
Królowśj oświadczyli się wyraźuie względem maryażu aie- 
rzenicy KrólowóJ i sukcesyi polskićj" ^). Odpowiedź, którą 
l dano, była tylko ogólną ■*). Ponieważ się Królowa lękała, 
aby Król nie będący w owym czasie nieprzyjacielem Domu 
istryackiego, nie dał sie;ułudzió,'' więc zażądała od francuzkiego 
)Sła wyciągu z doniesień Lisoli do Wiednia, aby przekonaó 
ina Kaźmierza o złych zamysłach Auatryaków. Lisola widząc 
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Attestatum Do. deLumbres daUim. GeA. 3 Jan. 1660. Kop. aut. 
w arch. tajn. por. — ^) De Luinbres Relat. del'Amb. Oryginał 
tamie. — ^) De Lumb>-es lielał. del'Antb. 1660. Deitlaracyft 
byln prawdopodobnie tylko xiata%, o wyrażemach, w jakicłi 
zrobiooa, niema wzmianki. — *) ....„la reponse n'(H'ait rien 
t precia" {nie byta dol-^tną, niepreoyzowala rzeczyj. 





ie Kr<łloffa mimo owf^ deklarację Anstrji, oka2yw&la rn 
DieufD0^<5 ') jak przed tćm, zdana! Bię byd zaemaconym t ■ 
rzekł, że Królowa wielce DJeszczśra, nie wiedzied jakai^il 
ukladai*. — Była nawet wielce nieroztropną i tatwołrienią,R« 
cnzi bowiem nie zrobili dotąd żadnego |>ozytywnego ośmsdd 
Dia w sprawie sukcesyjnej, gabinet francnzki nanet oiewi 
niał Księcia, kt<}remi] koronę polską przeznaczał 
tylko, że kandydat widokom Królowśj odpowie zupeloie *). 

OezświScie więc było lepsiem położenie francniii 
stronnictwa na Dworze polskim w Gdaiisku. Uważając tonf 
otiwski za ważne stanowisko w lukcie między Anatryąifl 
cyą, nie można było już wtenczas wątpili w wypadki u 
rzyśd Francuzów. Mamy zatem klucz do historyi koDgrHC 
tajemnicy, czemu Polska zwycięzka ciągle ustępowała, zaSSli 
cya pokonana coraz więcśj stawała się wymagającą. 

Artykuły owego pisma od Pośrednika Polakom podiM 
zawierały pytania rozliczne: czyli czas trwania traktatu oiDUl 
lub nie? jak ubezpieczyć poczty i t. p. '). Nad każdymi^ 
artykułów robił Wojewoda poznański swe uwagi, AusŁiya^ 
zgadzali z nim niemal na wszystko, ale na oznaczenie ttt 
przez który kongres trwaó miał, nie chcieli przyatai! Fosloi 
cesarscy, lękali się bowiem, że w takim razie alboby Szwel 
umyślnie odwlekali sprawę i po terminie odjechali, rzDUJt 
winę na przeciwników *), albo tóż nagle kończyliby z jedad 
mocarstwem, aby wylączyó inne od pokoju. Już Wojewotol 
Marszałek przystawali na to, tylko Kanclerz z MorsztyM 
byli zdania przeciwnego. Gdy po ustąpieniu, aby się i Mb 
naradzió, wrócili Polacy do Sprzymierzeńców ze zdaniem, I 
wyznaczenie czasu ułatwiłoby traktaty, odłożono rzecz. 

Wymianą plenipotencyi i paszportów szwedzkich, polskid 
cesarskich i t, d, zajmował się gorliwie Pośrednik. StroDjl 
zwyczajną a zbyteczną oględnością, raczśj z podejrzUwoM 
rozbierały każdy wyraz i domagały się dgdatków, popraM 

') ibid „la Seine demearaii m la meme retmm'. HifA 

dok. Nr. Lni. — ■) De iMtnb. Jamier 1660 „d» I 

presenler im Prtnce, o« Ełle (la Heine) trouverait swt eenit 
Icrneni et son inłcrH ew toute facon...." — ') KaUoWT-l 
Zisola Belał. ad Imperal. Qed. 2 Januar. 1660. Orj| 
w srcti, tąju. Wszystkich artykułów było 16. — *) ibid. 
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^H pojedjdczycb sl6v i t. p. Nawet Polacy, chocial do 
fSj oajsktODDtejsi, skarżyli się ') , ie na szwedtkićj pieczęci 
yrażony cały tytal Króla szwedzkiego, zamiast trzecb etcetfirs, 
k to było 7. dawDa umónionśm, co do tytulón spornych mi§- 
f Polską i Szwecyą. Wszakże zezwoliły strony na złożenie 
sjstkicb inatrumentÓTC u Pośrednika i zastrzegły sobie, że 
swym czasie odmian i poprawek domagać się będ^. 

Niemniej Jednak tękal się Jan Kaźmierz, że drobiazgo- 
tf<! stron. Ca od której sama Polska wolną nie była), wiele 
KDie czasu. Zwoławszy radę Senatori^w, na ktdrśj niebezpie- 
le położenie Polski roztrząsano, nakazał Krćl swym Petno- 
'Cnikom ') zawezwać Komisarzy Sprzymierzeńców, aby nie- 
meboemi tradnoSciami zawarcia pokoju nie opóźniali. W kon- 
■ncyi (dnia 10-|^o Stycznia) rzekł W. Kanclerz koronny, 
»bliwy stronnik ErólowśJ, do Posłów austryackicb i elektor- 
eh: Litwa przywiedziona do rozpaczy będzie zmuszoną pod- 
S się moskiewskiemn jarzmu, to samo niebezpieczeństwo 
>łi Podlaskiemu i Mazowsza. W przeciągu 6^8 tygodni 
Mimy skończyd kongres, zatćm każda strona powinna mieć 
kladoe instrnkcye i nie odwoływać się do Dwora, inaczój 
vriem ujrzy się Polska zniewoloną do zawarcia traktatu na- 
it bez Sprzymierzeńców. 

Austryacy, którym w każdćj ważnśj sprawie do gabinetu 
woływać się kazano, odpowiedzieli na tę groźbę z uniesie- 
fem; My nie utrudniamy traktatu, ua te wyrzuty nie zasłu- 
tiflisy; jutrzejszy dzień okaże, jak gorliwie stara się Dom 
Jti7acki o pokój. Widać, jest prawdziwą, coćmy w przejętych 
itach szwedzkich o gotowości Polaków do układu odrębnego 
ytali. Jeili się Polacy nie uważają za związanych przymie- 
em zawartem z nami, więc i nam takie samo prawo służy ^). 
iki głos przeraził Polaków, zwłaszcza, że Hoverbeck także 
otestowat i przypominał , że Elektor propozycyę odrębnego 
koju zrobioną sobie od Francyi odrzucił. Leszczyński i Łu- 
uiraki wykładali inauzój żądanie Kanclerza, i przyrzekli, że 



I Boehm I 35. Instruments Komisarzy i spory o wyrazy Knaj- 
dają si§ między Act. puhlica Boehm. Acta pacie olin. — 
') Acta pacis olie. I. 56. — ^) Koli. et Lisota 24 Jan. 

^^ed. 1660. Oryg. tamże. 
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je dadzą na piśmie. ^Mowę Kaaclerza puŁępili wbzj 
bnie Król i Królowa" '). Gdy się na Kanclerza i 
skarżyli Austryacj, nie bronił go Jan Kaźmierz. 
jutrz od Polakóff podane ''), brzmiało zupełnie odinfeH 
mowy W. Kanclerza. Nie zawierało ono iadnćj groiby «( 
dem układów odrębnych; Pełnomocnicy polscy upewniają 
dynie, że we wBzetkie inatrukcye zaopatrzeni nie potrzebojil 
odwoływać ani do Króla, ani do Kzeczy pospolitej i proszą, li 
Komisarze Sprzymierzeńców, jeźli tak zaopatrzeni nie są, jl 
najprędzśj ze swemi Dworami porozuiuieó się chcieli, alboiJi 
„położenie sprawy polskiej wymaga, najdalćj w dwóch miid 
cach układy zawrzeó, lub zerwad," 

W odpowiedzi na to pismo dowodzą Posłowie austijK 
i elektoracy, że akoro ani propozycyi, ani intencyi szwed 
wzgigdem Sprzymierzeńców nie znają, i w ogólności zao 
Szwedów usiłujących poróżnió Sprzymierzeńców trudno jf 
przeniknąć, więc kategorycznych instrukcyi od swych Diroił 
żądać nie mogą i lękają aię, że Szwedzi z nicprzewidziiDK 
propozycjami występować będą. Dalej oświadczają się P 
stanowczo przeciw oznaczeniu trwałości kongresu, oraz gt 
Posłowie zamysł Polaków zerwać układy, jeili w dwócb n 
siącach do pokoju nie doprowadzą i kończą uwagą: ^jlU 
z powoda naznaczonego terminu zawodzić nadzieję tylu nm 
dów?" ^) 

Polakom cmylonym przez Królowę zwodzoną od Franci 
zów, zdawało się, te mają mnogie powody do przyspies 
dzieła pokoju. Król i Senatorowie zostając pod tym wpljtW 
a będąc nadto bez żywności i pieniędzy w tak drogiem miel 
jak Gdańsk podczas kongresu, dążyli do jakiegobądć koiitłi 
Szwedem, „aby całą potęgę na Moskwę obrócić, albo poki^ t 
niśj kupić." Tę błędną usilnuść Polaków wsparły wjpadi 
pokój między Hiszpanią i Francyą w Pyryneach zawarty (1651 



') Zapewne tylko dla pozom, bo aiecierpliwie pokoju pnga^ 
') Declaratio Legat, polonicae super deierminatione tempdi 
10 Jan. 1660. Boehm Aci. pubi. I. 40. — '•') ItespoM-t* 
sarianae etbrandeburgiae Legationis. 12 Jan. 1660 ibid. i.. 
AurtryHcy, sądzę, chcieli powiedzieć; Chcieliśmy woj^ iq 
zai kongresu , lecz skoro już zwołany, będą nam hu' 
uUy wyrzuty, jeźli zerwanym zoataule. 



będą Dam lttdx|fl| 




ńł obadwa mocarstwa artykułem 101: „do wysiania 
aby zakoóczeoie wojny pólnocnój przyspieszyli" '), 
wały się one w tym celu dn stron wojujących, mianowicie 
{ Cesarza. Gabinet wiedeński, chociaż z'niecbęcią, przyjął to 
tananie ^) i zezwolił na pośrednictwo francuzko-biazpaćskie. 
irtryacey Posłowie donieśli o t^m urzędownie "), co Króla, 
Wlowę i Senatorów wielce zadowolniło. Wprawdzie wdawali 
fe instrjaccy Posłowie w subtylnoSci, francnzkiego Posła za 
Mrednika jeszcze nie uznawali, nie na dawae pośrednictwo 
Wyi, lecz jedynie na nowe francuzko-hiszpafiskie zezwa- 

S*). Nie mni^j jednak przyjęciem tegoż od Anstryi, upadła 
Ba zapora do układów i sami Austryacy wyglądali odtąd 
ii«cierpliwDścią hiszpańskiego Pośrednika- 
' Jednocześnie przychodziło do ugody w sprawach łinanso- 
Bli między Polską i Austryą. Zoazłego roku dowodzili Po- 
y, ie za utrzymanie wojska austryackiego od cbwili swój 
'testacyi, że go jnż nie potrzebują, płacić nie powinni, te- 
zaś przyznali, że się wojsku przez cały czas jego pobytu ") 
fotsce po 200,000 talarów rocznie należy. Jan Kaźmierz 
l|}pominając, że przyrzekł za wyprawę wojska 1,000,000 zip., 
la jego utrzymanie rocznie 600,000 zl|i., domagał się obra- 
Iwania na tó] podstawie, to samo doradzali Posłowie Cesa- 
iiri, aby nie mniemali Polacy, że Austrya pragnie Wieliczkę, 
;« zastaw, posiadać na zawsze. 



Sprawa duńska wobec kongresu, mianowicie wobec Polski.) 

Król duński chc^c należeć do kongresu szwedzko -pol- 
iego wyprawił w tym celu awego nadzwyczajnego Posła P. 
tnberg jeszcze w jesieni r. 1659 do Gdańska, a z początkiem 



) Mfizarin w celu wybawienia Szwecji od wojny, aby ich 
tiżyi przeciw Austrjakoin. narzucił ten artykuł niebacznej 
linii hiszpańskiej Domu austryaekiego. — '') Leopold an Frt- 
quel. Wicn 17 Jan. 1^60. Oryg. w arch. tajn. — ') Me- 
mwittle a Legatu caesar. Regi Pol. porrectwn li Jan. 1660. 
Acta par. oUo. 42. — *) Kollour. et Lkola arf Imper. (red. 
34 Jan. 1660. Oryg. w arch. tajn. — ^) Memoriale por- 
rectum Caesareis LegulU u Cunc. Sap. Oryg. tamże. 



r. 1660 przesłał mu pelnomocDictwo ') i iastraiccje*). Att/a 
accy i elelitorac; Posłowie popierali Dsilnie Jadanie Daaii I 
lefeaia do koDgresn, lękali sig bowiem, że S^wed. jeflji 
nwolni od wojny jedaćj, wtenczas drugą wszelkietni i 
mi popierać, Austryg aajić, zatćm i Elektora sąsiedi 
w wojnę wplątad zeclice. Podobnie liolandya popierała I 
i nakazała swemu Posłowi, aby tylko pod warnakiem pnjj 
szczenią Danii do kongresu pokdj gwarantował. Polać; ({ 
tak2e życzliwi Danii, ale postępem moskiewskiego or^ia i 
spiesznego rokowania nagleni mieli obawę, że sprawa diM | 
utrudni układy, w każdym razie je przewlecze, 
umacniat Polaków w t4m przekonaniu i dowodził im, teil| i 
warnnki bez Danii od Szwedów otrzymają. 

Król duński dowiedziawszy się, że Pośrednik Poh 
do nktadu z wyłączeniem Danii namawia, napisał do Jiu 
zmierza polecając mu jako SprzymierzeiJcowi swą s{m| 
prosząc, aby bezjśj załatwienia pokoju nie zawierał'), h 
utrzymywali, że Dania jest sojusznikiem tylko mocarstw q 
mierzonych z Polską i nie czuli się wobec niej zobowi^ui 
skoro Dania wydaniem wojny Szwedom wybawiła wpt 
Polskę od najazda Karola i traktat z nią zawarła (1657). I 
potćm podpisała pokój ze Szwedem w Roskild, zatśm ( 
mierze z Polską zerwała. Podobnie Szwedzi nie miali I 
za sprzymierzoną Polsce, nietylko w swćj plenipotencji i 
zrobili o nićj wzmianki, lecz oraz dla duńskiego Posła { 
portów wydaó nie cłicieli. Tak Pośrednik jako Ul i Sin 
utrzymywali. Że skoro Dania ze Szwedem już w Eopenłii 
o pokój aię umawia, nie należy o tój samćj spranie ^ 
miejscach rokowaó. 

Ta okoliczność szkodziła wiele Dauii w prsekom 
laków. Mimo nalegania austryackicb i elektorskich Podi 
aby polscy Pełnomocnicy przypuszczenia duńskiego Posia 
kongresu od Szwedów żądali, nie chcieli tego obecnie ( 
Polacy, chociaż pierwćj podczas kongresu toruńskiego wyaH 
ten warunek między żądaniami do Szwedów (str. 108) l 

') Procwatorium Sct/is Daniae 1 -fan. 1660. Acta pae. 
I. 80. — ') Hamlaiuw Eegis Daninr 30 Jan. 1660. 
83. — 3) FVid. III Regi Polmiae. Hafnae 4/14 If« 
1659. Kopia aut. w arch. Ujn. 



He (w CMKWca) I^ńnyk a a ■ 

wpifga pemamStmwiam Mai, p«rWi* Jifii i ■■■&«•> 
Ir odrtboe wehodńf m Mim. Tjmensna Dutt |wn^ 
p wmŁi tm wjfąhtfU, t etia 4ragwg» w tMlMk wi^ 
ll^di dłBjcb Pedawi io Jim EaŹBiMB lin^ltt tif 
ii^ej, ie 9difbw tnktowi^ iKicli , albowUai oakHii^ 
. &weda. ,ta fnti blkn iiiiesi«cAmi t jago winy nt^j 
ilnofai v^j-, Ztąd unacali ToUtj, U Duto Wr 
nkant uetgta. nie ona spnwifat, 1* f9k.Ą 
nie dossedl, pneto i Polska o aw^y stend alf bi» 



iDowrath njmtij^c sif za Duiią, proeil Jan« KUmi«- 
idyODCyę, leci cela nie dopiął , albowiem Kn}l lartu* 
I nietjlko Dania nie skłoniła Holundyi do pnyinleru 
^0, lecz nadto Holandya ją ztDuaza do tanarota pokoja 
\ twz Anstryi, Polski i Elektora. MioisŁronie poUojr 
\ Jak miigł Król duński przyjmownij projekt ulołonjf 
i przyrzec na piSmie, ie się noii zgodzi, JntU Kr^l 
jb to samo uczyni?" Ten walny nrguinunl nniitrfoijt 
. Ministrom niezgrabny Poseł duński wy^iuluWMiy alf 
kmi. Nadto odbywały się reklninncyo Diuill w oliwili, 
jCar przypuszczając wtóry szturm do flrodim imuiKKł 
Idąiyi5 do opora przeciw Moskwiu. Wreiizr.iił |iowtttr«4U 
, że mają obowiązek objąó swjm traktatom Auntryc, 
I wszystkich Sprzymierzeńców tfSjie, ugoda łłowiuiii hu> 
iHdańska nic spólnego z Pul)ikfv nio mu ''). Nu pUiiitt 
pili Aastryacy, że owo przymierze wypłynęło /. wujny 
tećj i na prośby Polaków; Polacy odrzekli, fs iihuioli uda- 
fi oa Szweda n Pomorzu, kiedy Dania iiiiała jii)i«;i'Zii NMJtiHi 
'anem Kaźmierzem, zaj Aaatryacy do tdgo boju liyll j^oluwl 
Mćro wtenczas, kiedy juź Dania (zawarcinti) pokoju 'ta Utnę, 
ta) przestała byó sprzymierzoną Police ■>. l'rzylAm utrRji* 



I' JEoflowr. el Lii^Aa- <i'- 
tign. — ») KUto^tr 
tamie. — *) Hid. 
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mywali, te Holandya zgodsiwsz; się już te Szwecyą ca do 
jaśnieli traktatu elbląskiego, zmusi Daaig do pokoju n 
skiego. NakoDJec powoływali się na samego Posła duditi 
\t6Tj („ponieważ był tnłodym, w spranacłi tego rodtaja 
doświadczonym') zezwalał na to, aby Polacy zaczgli oH 
Ijez Danii, lecz aby jćj w gwarancyi traktatu nie pomii 
W odpowiedzi na listy wierzytelno Króla duiiskTego pnjn 
Jan Kaźmierz jedynie, 2e jeźli Dania jakiego Fosła u j 
gres przysiad zecbce, Polacy go o wszystkićm, co zijdń 
kongresie, uwiadomią, niczego mu nie zatajii. 

Usilno^ci samego Posła duilakiego aie były skntecd 
sze. Z okazałością przyjęty od Króla (16 Grudnia) 
statecznoSÓ Danii w dotrzymywaniu przymierza i nie wi 
że się Polska podobnie stałą olcaże. Jan Kaimierz prq 
ie bez pomocy Danii byłoby Królestwo Polskie w aajwigl 
niebezpieczeństwie, oświadcza) swą wdzigcznośd i przypoi 
ie korzystając z pierwszej sposobności wysłał wojsko podC 
nieckim Danii w pomoc, powinszował Królowi dmiskiemi) 
wodu zwycicztwa, które jego i sprzymierzone wojska odń 
na wyspie Fionii, lecz względem sprawy duńskiśj na kM 
sie oświadczył jedynie, że w traktacie ze Szwedem na kot 
Danii głównie zwaźaÓ bidzie '). Polscy Ministrowie oieiM 
duńskiemu żadnej nadziei. 

Nie dal się tćm Jednak od swego przedsięwńęcił 
wieśi5 Poseł i chociaż już zwątpił o dopięciu cela, usih 
przynajmniej odwlekaó traktat między Polską i Szwecyą i 
gle nalegał na Jana Kaźmierza, aby sprawy duńskiój od ! 
skiśj nie oddzielał. Król się zasłaniał nędzą poddanych oi 
chających do rychłego pokoju, i postępem moskiewakićj pot 
wszelako zażądał memoryału od Pasła. W tym (podanym 
Stycznia 1660) usiłował Parsberg ndowodni(S solidarnośii, ji 
zachodzi między sprawą polską i duńską i prosił, aby w 
pozycyacb Polski do Szwedów żądanie przypuszczenia di 
skiego Ministra do układów ") umieścid. To pismo zostało 
skutku, przedewszystkiśm Królowa była przeciwną wprwi 
dzeniu sprawy duńskiej na kongres, i rzekła do Parslwi 



') Diar. dankam ai Act. pac. oKv. IT. 502. — *) Mat 
Legaii danici. Ged. 16 Jan. 2660. Aetaj 
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tagniemy pokoju niecb co chce kosztuje i pamigtaj, że cię 
^ sk&ne, jeżli pokojowi przeszkadzali będziesz" '). 

Ciągłemi prośbami Poala i wrodzoną sluazoości^ zniewo- 
B Jan Kaźmierz, kazał prze9łai5 Szwedom w odpowiedzi na 
k twierdzenie, że Dania Sprzymierzeńcem Polski nie jest, 
ilaracyę, „ie Polacy nalegają Da spóldziałanie Posła Eróla 
nakiego, czyli to jako Sprzymierzebua, czyii teź spdlaika 
pny, w każdym razie przyjaciela i sąsiada" '). 1 temu prze- 
^dzala KriJIowa tajemnie u Siiwedów, wręcz zapowiedziała 
Wlowi duńskiemu, że cokolwiek wyrobi u Króla, ona to zoi- 
Ifiy i rzekła: „Kzecz dziwna, clicesz, abyśmy przez miłośd 
ilDanii zniszczyli Polskę całą". 

kNiewigcśj pomogła Parsbergowi pomoc Holandyi. Przez 
w duńskicb w Hadze wyrobił on rozkaz dla Honerta, 
Aa holenderskiego w Gdańsku, aby spoinie z nim pokojowi 
(dzy Polską i Szwecyą przeszkadzał i Polaee zagroził, że 
oju odrębnego nie będzie gwarantowała Holandya. Gdy zUm 
itąpił Poseł holenderski, odpowiedział mu Kanclerz w. ko- 
Dj, jak to zobaczymy, z ironią '). Nie dopięła więc celu 
loe pognębiona Dania, skarżyła się słusznie, że opuszczona 
iPolski, cbociaż wydaniem wojny Szwedom (1657) znacznie 
"'do j6j oswobodzenia przyczyniła. Niewątpliwie byl to w Iii- 
iji dyplomatycznej pierwszy wypadek niewdzięczności ze 
iftkj Polaków, a raczój namiętnej Królowej. 



ROZDZIAŁ n. 

Pierwsze czynności koogret 



(Wymiana propozycyi między EomiBarzami polskimi 
i szwedzkimi i t. d.) 

Polscy Komisarze wygotowali instrument zawierający pol- 
e oraz cesarskie i elektorskie propozycye, aby go przez Po- 

Diar. dan. 502. — *) ibid. 504. Rcsponsum Comiasar. pol. 
ad declarat secr. sup. magistri danici. Diar. Europ. YIII. 
Apmd. 31. — ') Diar. dan. SOS. 




228 

średnika Szwedom przesłat!, lecz wprzód chcieli go Spi 
rzeńcom (fr posiedzenia 19go Stycznia) przeczytać. Propoi] 
polBkie nie zawierały żadnego biBtorycznego watępu, co 
wypadków wojenDych, najazdu szwedzkiego na Polskę i I 
aby tym sposobem anilcnąij polemiki między Królami sii 
kim i polskim i ograniczyły się na wyliczeniu punktów, 
rych to Król, to Rzeczpospolita domagali się od Szwecji 
nad temi nie zrobili Sprzymierzeócy żadnśj uwagi. Propoą 
Posłów cesarskich") zaczynała się od powodów, dla ktd 
Auatrya wystąpiła do wojny i zawierała między innenrii 
Polska ^rzewnie prosiła" {enire Jłacitam) Cesarza Ferdyn 
Ulgo o pomoc, którą Cesarz daó postanowił, gdy się pn 
nał, ło to było jedyDym środkiem przeciw niebezpiecuil 
Bzeczy pospolitej. Obecnie chcieli Posłowie cesarscy da 
„ostatecznemn niebezpieczeiistwu" {e.vtremi perieuli). Nid 
fiig wszczęły żywe rozprawy, Auatryacy uniesieni słasin^dl 
że Polsce w niefortunnóm położeniu pomogli, obstawali 
swojśm, chociaż ich żądanie ubliżało znowu dumie Potil 
dowodzących , że w ostatecznśm niebezpieczeństwie jut 
byli '), Austrya nie sama dała im pomoc, że zezwolenie na 
wyraz byłoby serwilizmem *), wreszcie, £e redakcya npi 
umówiona, zataz Pośre-dnikowi wręczoną byó powinna. 
sztyn rzekł, że ów wywód byłby bardziej na sw&n i 
w wydaniu wojny, niżeli w propozycyi do pokoju. Po i 
zgodzono się na redakcyc: „jedyny środek przeciw zgubie (i 
(tum) Polski"; nie spostrzegli się Polacy, że ten wyiu 
jeszcze silniejszym. Co do gwarancyi pokoju przyjęto redik 
propozycyi mało co zmienioną. Posłowie austryaccy (aby 
z Pośrednikiem nie widzieó) wyszli, poczóm Sekretarz poiakil 
Poselstwa wprowadził francuzkiego Posła na miejsce (pi< 
swyklo zajmowane przez Auatryaków. 



■) Proipositio Legat ionis polon. Ged. 17 Jan. 1660. Diar. S 
TUL Ap. 31. — *) ibid. JV. 149. — ») W samej r 
praybyla pomoc auatryacka po uarodowem powstonin I 
mocy tatarskiej . wkrótce przód wydaniem wojny Stwti 
od Duńczyków. Znajdowała się więc Polska w niobstfMt 
stwie mniój ostatecsnem niżeli w r. 1659. — '^łtf 
ołii: I. 63. — ^ 



Wojewuda poznartski prosii Puśredoika, aby Szwedzi na 
laie Poitłów cesarakicb z powoda uchybień w paszportach 
edzkich zawartjcb, odpowiedzieli i Austryakom 
fnili. Pośrednik apewoial, ie Szwedzi uczynid to już przy- 
cli, lecz z powodu oddalonego pobytu Króla szwedzkiego 
) odpowiedzi ozuaczyd jest trudnym. Po rozprawach mic- 

Po^redoikiem mówiącym w ImieDia Szwedów o bezpieczeń- 
ie poczty elblpkićj, a w. Marszałkiem koronnym zaręczał 
rednik skłontioSÓ Szwedów do pokoju, albowiem chcą pier- 

z propozycyą wystąpió i rozłożył pismo, które nie dla udzie- 
% stronom, lecz jedynie dla własnej pamięci przyniósł. Pol- 

Komisarze reklamowali prawo pierwszeństwa w złożeniu 
wzycyi, albowiem Polaka pierw pokrzywdzoną była. Zgo- 
10 się na to, Referendarz koronny czytał propozycyę pol- 
. Pośrednik wysłuchawszy ją powiedział, że się niezmiernie 
ai od Bzwedzkićj , że jak niegdyś Karol V i Franciszek I 
leli posiadaó Medyolan, tak teraz Szwedzi i Polacy upomi- 
) się o Szwecyc i Inflanty, czytał potśm propozycję ') 
'fiduką, a gdy do miejsca (art. V) doszedł, gdzie mowa o 
sagrodzeniu kosztów wojennych, na co, według Szwedów. 

się w części zgodzono w Oldensloe i Wismar, odrzekli 
tacy, że mogły byó o tćm rozmowy w konwersacyi, lecz ża- 
t pełnomocnik polski urzędownie się o to nie układał '). 
^ewoda poznaiiski wniósł, aby posiedzenie odłożyó i dad pol- 
ni Komisarzom czas do narady z Posłami Sprzymierzeńców. 
Średnik wychodząc zostawił jakby przez zapomnienie szwedz' 
propozycyę. 

W konferencyi Polaków ze Sprzymierzedcami opowiedział 
stTyakom Wojewoda poznański, co zaszło z Pośrednikiem i 
rodził, że propozycja szwedzka będąca bez podpisu i nie 
luankująca o Sprzymierzeńcach, przyjętą byó nie może. Oraz 
inalono memoryału szwedzkiego nie przyjąó '). Uproszono 



Propotitio Legationis suel. Gcd. 15 Jan. 1660. Liar. Eu- 
rop. VJn. Ap. 26. — ') Sama lirulowa, chociaż gorliwie 
pragn^a pokoju, była przeciwaą wykupou i rzekła, że Pol- 
ska ma wlgcej żołnierzy niżeL talarów. — ^) Kollowr. et 
lA tcia relatio adlmperat. (red. 33 Jan. 1660. Oryg. w arch. 
■fo, Acla pac. oUv. I. 70 — 71. 




y 
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RejFa, Kanclerza Królowej, aby się do Oliwy udał i Pośredi 
o tycb postaDonieniach uwiadomił. 

Na konferoDcyi ('25 Stycznia) między polskimi i elek 
Bkimi Komisarzami (a na której nie znajdowali się Bsstrji 
ponieważ miał przybyó Poseł francuzki) przełoiył FofreJ 
Diektóre pisma szwedzkie, migdzy innemi propozycyc do n 
dów z Polską, Cesarzem i Elektorom, juź podpisaną pnei 
kretarza szwedzkiego posoIsŁwa, tudzież memoryał zawienj 
żądania przedugodno, Po icli przeczytaniu przez Kanclem 
ronnego wszczęła się dyskusya nad wymianą propozycyj. 
lacy chcieli, ponieważ się na to juź strony były zgodziły, p 
jąi5 szwedzkie i natychmiast dad swoje propozycye '), 1 
sig nie zgadzali elektoracy Posłowie, cłicieli mieć czas doB 
inego przeczytania propozycyj szwedzkich, albowiem na Si 
wstępie zawierały obelżywe wyrzuty uczynione EleUOrt 
oskarżały go o złą wiarę, łakomstwo i t. p. PoSredoik 
oświadczył za zdaniem Polaków i utrzymywał, że mu nieołl 
zost3wi<! propozycyj szwedzkich, jeili mu strona przeciwna tH 
ich nie wrgczy. Wszelako opierali się Posłowie elektonĘ 
wymagali, aby się wprzód porozumieiJ z Komisarzami c 
skimi ; Polacy byli temu przeciwni. Ostatecznie po zapyta 
Króla odłożono wymianę do konferencyi najbliższej. Na tęp 
byli Posłowie austryaccy, Kollowrath głosował za bezpoired 
wymianą -), sądził bowiem, że będzie Aoić czasu do odpOi 
dzenia pó^niśj na zarzaty robione Cesarzowi i Elektorowi 
Szwedów. 

Jłareszcie nastąpiła (26-go Stycznia) wymiana '). Poli 
propozycye wraz z austryacką i elektorską wręczyli Poll 
Medyatorowi w jednym tylko instrumencie. Tym sposób 
ubezpieczono się przeciw obawie, że Szwecya z jedoćm moc 
stwem traktat skodczyó, a z drugiem dal^j wojnę prowad 
zechce. Żądali Polacy ze strony Króla: 1. Zwrócenie J 
Kaźmierzowi szwedzkiego królestwa wraz z pobieranemi dod 
darni. 2. Zwrócenie d(5br rodzinnych wraz z docbodami- 
Odwołanie dekretów przeciw Zygmuntowi III i religii katoD 



') Act. padfic. oHv. I. 74. — *) Kollowrath et Lisola t 
ad Imperator. Ged. 28 -Tan. 1660. Oryg, w arch. tąj 
*) Act. pac. oliv, I. 75. 
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wydanych. Ze strony W. i M. Polski, tudzież W. Es. Li- 
Bkiego wymagali Polacy od Szwedów: 1. Zwrócenia Estonii 
łycb Inflant. 2. Odstąpienia od Malborga i Elbląga, (twierdz 
idzonych szwedzkiemi załogami). 3. Wynagrodzenia szkód 
fnionycb Koronie i Litwie. 4, Wypuszczenia na wolnośd 
lika polskiego, Ksigcia kurlandzkiego, wynagrodzenia szkód, 
re poniósł, opuszczenia jego zamku. 5. Oddania dyploma- 

i publ. dokumentów zabranycii przez Szwedów. 6 i 7. Od- 
lia arcbiwów i artylerji. 8. Wymiany jeńców. 9. Listów bez- 
'.ieństi/i& dla dufisiiego Posła do obecnych układów i wy- 
an i a traktatu. II. Przypuszczenia tych Monarchów IRepuhłik 
fwarancyi pokoju, którzy w swym czasie oznaczonymi będą. 
i tym żądaniom Króla i Rzeczypospolitej i nastgpnym 
ijmierzonych Panów zadosyó się stanie, zgodzą się Krół i 
^pospolita na wieczny pokój ze stroną przeciwną" '). 

Propozycye cesarskie objęte czterma punktami żądały: 
,bezpieczenia pokoju; 2. zadosyó uczynienia dla Polaków 
:ektora; 3. objęcia Danii niniejszym układem; 4. objęcia 
trza, jego sukcesorów i krajów w jednym i tym samym 
ramencie z Polską i pod rękojmiami, jakie sobie ona wy- 
ti ^). Warunki podane w imieniu Elektora były następne: 
i,by Dania należała do kongresu. Książę kurlandzki z ro- 
.4 wolnośó i swe kraje z wynagrodzeniem pomienionych 
id otrzymał, 2. Oznaczjó najprzód środek upewnienia po- 
; wszystkim Sprzymierzeócora. 3. Oddaó własnoręcznie pod- 
ne traktaty królewiecki, malborski i labiawski wiecznem 
'mierzem zawartem z Polską zniesione. Zrzeczenie się owych 
ł i pretensyi ze strony Króla szwedzkiego ma byó objęte 
rnmentem pokoju. 4. Słuszne wynagrodzenie za poniesione 
idy. 5 i 6. Zkdosyć uczynienie Cesarzowi. 7. Słuszny wzgląd 
[uiych Sprzymierzeńców. 8. Określió przyjacielskie sposoby, 
emi nadal bez wojny skargi załatwionemi byó mają. d. 
aczyć sposób w jaki traktat pokoju wykonanym, przede- 
fatkiem wojsko szwedzkie bez szkody ludu z kraju wypro- 
zonem będzie ''). 



Podpisali: Hr. Leszczyński, Lubomirski, Prażmowski. Pac, 
Morsztyn, Rey. Kop. aut. w arch. tajn. — ') J)iar. eur. IV- 
"\ — ^ 7/17 Jamarii 1060. Oryg, w arch. tąjn. 




Szwedic; FełDomocnioy przesłali polsicim prwz Poi 
propozycje Dostępne; I. Niechaj będzie pokój wiebiistj i 
Karolem Gustawem i Janem Kaźmierzem. II. Obiedwieit 

niechaj zapomną co dotąd zaszło i ogłoszą powszechną a 
stję. Ztąd Król polski i lizeczpospolita 1. przyjmą mu 
kraje i miasta praskie do dawn4j łaski, zostawią im bez osia 
ku wszelkie przywileje w ducbownym i świeckim lawoa 
2. Wszelkie pozwy przeciw stronnikom Króla siwedi^ 
w Polsce, na Litwie i w Prusach powinny byó zniweci( 
umorzone i nie mied skutku ładnego. 3. Dobra skonfiskoij 
z powodu tSj wojny mają być zwrócone bez procentu, chooi 
się ich właściciele jeszcze nie pojednali z Królem i Rzeczom 
litą. i. Dobra ruchome i nieruchome, czyli to szlachcie, a 
plebejom z powodu protekcji szwedzkiej przez kogobądf ij| 
powinny byó natychmiast oddane; właścicielom ma słułyć fĄ 
dochodzenia sw€j własności na drodze procesu, zaś nie woltwn 
II&6 nikogo o to, ie pod szwedzką protekcyą zostawał. 5. Kia^ 
co do wyznań religijnych nie zmieni(5, wszelką ]ał irolii 
zmianę znieśó i wolność wyznań, jaka przed wojną istnień 
wróció. 6. TĆj samśj amnestyi toają używać! ci, którzy sicl^ 
mali strony Księcia siedmiogrodzkiego i wojska zaporoilii| 

III. Król Jan Kaźmierz ma odrębnym dyplomem ń 
się wszelkich pretensyi do Szwecyi i Finlandyi, tudzietdoa 
ków, miast i dóbr tamże lecących, nakoniec tytułu Króla stn 
kiego, a to w własnym i swych następców imienin. IT. | 
i Stany odstąpią Szwecyi całe Inłianty z należnościami Y.] 
dosyó uczynió Królowi szwedzkiemu, co do kosztów wojend 
„O tycb warunkach już przed tćm w Oldensloe i Wlsid 
mówiono i prawie się na nie zgodzono, zrobiono bowiem I 
dzieję, że Polska co do ich wykonania, wielkich trndnoidl 
bić nie będzie" '). 

Propozycye szwedzkie do Cesarza i do Elektora i 
się od wstępu pełnego wyrzutów i wymagają; I. Cłt 
niecba wszelką Dieprzyjażń i przymierza przeciw Szwecji 
warte. 2. Dotrzyma traktatu westfalskiego w Kiemczech.| 
Uwzględni zabiegi Szwedów i Książi^t niemieckich ujmnjtc 
się za wyznawcami luteranizmu w krajach cesarskich diitf 



') 3/13 Januarii 1660. Diar. tar. Pars Vin. j^g 



,ych. 4. Wszystkie miejsca w Pomorzu, w Holaztjńskiem i 
AzwigD przez wojska aasŁryiickie zajęte znrijci Cesarz, a w!a- 
Bielom zaręczy, że szwedzkie posiadłości ani od Niemiec, 
; od Aaatryi nadal zaezepionemi nie będą. 5. Prawom trak- 
Bm westfalskim Szwecyi przyzDanym nie ubliży Cesarz, ani 
Ewoli, aby im drudzy ubliżyli. 6. Przywileje co do werbunku 
nierzy i przechodzenia przez prowincye niemieckie, będą 
Irecyi tak jak innym terytoryora niemieckim dochowane. 7 
larz zadoayd uczyni Szwecyi w tśm wszystkiźm, co dotąd za- 
ichał i nie będzie się mieszał w spory między Królem szwedz- 
Q i miastem Brzemię. S. Cesarz nie będzie przeszkadzał 
Slowi w pobieraniu cełt na brzegach meklemburskich. 9. 
dzie ratyfikował układ między Szwecyą i Elektorem bran- - 
kborakim w Szczecinie /.awarty. 10. Królowie szwedzcy nia 
Igą z powodu oddalenia zglaszaó aię rychło o inwestyturę 
'Niemiec, zatem będzie im wolno zglosid się w porze, którą 
stosowną uznają. 11. Cesarz wynagrodzi szkody, które Szwe- 
t w tśj wojnie wyrządził. 12. Cesarz zaręczy, ie nadał Szwe- 
i niepokoió nie będzie '). 

Od Elektora wymagali Szwedzi: 1. Aby zerwał przymierza 
Wciw Szwecyi zawarte, 2, Aby nieprzyjaciołom Króla szwedz- 
ego przejścia przez swe kraje nie dozwalał. 3. Aby Szwedom na 
»rbanki w swych krajach zezwolił i tych, co już obecnie 
•d szwedzkietui chorągwiami służą, nie karat. 4. Aby miejsca 
'tój wojnie zdobyte właścicielom zwrócił- 5, Wynagrodzenie 
kód uczynionych Szwedom. (J. Zaręczenie, źe na przyszłość 
nredów zaczepiad nie będzie Elektor ''). 

Po zezwoleniu na wymianę propozycyi nie rozpoczęły się 
laściwe układy. Szwedzi nie przyjęli fĄdnii polskich i zwró- 
li je Pośrednikowi. Przerazili się oni artykułem pierwszym, 
idrym Jan Kaźmierz wymaga zwrócenia oiu Królestwa szwedz- 
lego, Karol Gustaw nakazał im, aby o takich warnnkach na~ 
et słncbaó nie wa2yłi się. Napróżno dowodził im de Lumbres, 
) iądanie nie przyjęte nie nabywa mocy obowiązującej, a oni 
t odrznció mogą, zaś Jan Kaźmierz nalegać nie będzie. Wy- 
Bwiali się przysięgą i obawą kary śmierci. 

Co do żądania (podanego od Polaków i Sprzymierzeńców). 
iy propozycye były robione bez wstępów, miał Pośrednik na- 
'j JJiar. Europ. I'. VIII. Apy. pag. 'ÓU. — '') iiiid. p. 38. 
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dzieję, ie je Szwedzi pri-.jjmą i awe wstępy ubliżające Ct 
rzonri i Elektorowi opuszczą. 

Te doniesienia Pośrednika udzielił Kanclerz koroi 
(3lgo Stycznia) Pełnomocnikom Polski i j^J Sprzymierzedcl 
przyszło do rozpraw. Polacj' nalegali na. opuszczenie astcfi 
cesarscy i ełektorscy Posłowie pr/yznawali , te ten sposdb l 
kowania {do którego się już zaatiisowali Polacy), byłby i 
lepszym, lecz skoro szwedzkie watcjiy dotknęły Cesarza i EU 
torą, należy wprzód odpiaaó Szwedom. Co do zrzeczenia) 
Jana Kaźmierza swycb praw do Królestwa szwedzkiego, e»{ 
bezwarunkowo, a to zaraz żądali Szwedzi, sądzili elektont 
żeby to było~ zawczesne, z godnością królewską nie zgodne, 
nawet niebezpieczne na wypadek, gdyby kongres do rezulb 
nie doprowadził. Ucbwalila kouferencya, aby propozycye siwej 
kie zwróció. lecz ich kopię zachowaó. Cesarscy i elektom 
zgodzili się na opuszczenie wstępów, a na dotychczasowa D 
bnśm pismem odpowiedzieó Szwedom postanowili. W 9pr« 
zrzeczenia się korony szwedzkiój udaoo się do samego Ju 
Kaźmierza. 

Szwedzi nie przyjęli odłożenia warunku tyczącego się pn 
do Królestwa szwedzkiego, lecz zezwolili (3go Lutego) na if 
dek podany od Pośrednika, aby o Łóm w propozycjach l 
uczynió wzmianki, i tylko w piśmie osobnśm polskich Eaa 
sarzy do szwedzkich wspomnieć, oraz, aby opuśció wstępy i bi 
nich wymienió na nowo propozycye. Przytśm oświadczyli j 
towośó do dania odpowiedzi na propozycje polskie, ceastsU 
i elektorekie. 

Podobnież postanowili Polacy i Sprzymierzeńcy pnystf 
pió w przyszłym tygodniu do czytania swych odpowiedzi i 
żądania szwedzkie. Cesarcy i ełektorscy Posłowie preectyb 
swe protestacye przeciw wstępom szwedzkim '). Poniewatpid 
wsi Pośrednika nie uznawali, oddali ich protestacye Poltt 
Pośrednikowi, ten zaś Szwedom. 

Tjm sposobem usunięto główne przeszkody do nklsJi 
Podrzędne trudności wzniecane od szwedzkiego poselstwa i 
stały się zaporą układów. Memoryałem (z dnia 20go Styczaii 
podanym Pośrednikowi żądali Szwedzi od Polaków: aby opui« 

*) Melm. Acf. jtubl. I. 58, 60. 
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ksto i zajęli mieszkiinia we wsi Stryss, raz dla rdwno^ci ze 
redami mieszkaj i^c; mi na wsi, podczas gdy Polacy mie- 
ali w mieście, drugi raz (artyliul '2), dla przyspieszenia 
lądów. Aby z obwodu oHwskiego, k^ry na Łrz; mile miał 
S neutralnym, astąpiły wojska polskie, przeszkadzające do- 
Kowi iywnoic'] (art. T). Ab; załoga brodnicka, mimo praw 
Łj>)ecznego odejścia do swoich, przytr-^ymuDa w krajach elek- 
skicb, uwolnioną została (art. 3). Aby Ksiąig Rakoczy i woj- 
► zaporoskie paszporta na kongres otrzymali (art 4). Podo- 
le żądiili paszportów dla miast pruskich Elbląg, Malborg, 
Ddoica i Toruń (art. 5), tudzież dla Księcia Croy i Hrabiego 
lina (art. 6) '). 

W odpowiedzi zgadzają się Polacy na art. 6 i 7. Co do 
oświadczają, te już mają mieszkania w Stryss, aby się tamże 
' razie potrzeby" udaii mogli. Żądanie 3 odsyłają do Posldw 
aktorskich. Co do czwartego oświadczają Polacy swe zadzi- 
enie, skoro Rakoczy mocą układów przestał hjó nieprzyja- 
tlem Połski, Kozacy zaś wyprzysięgli sig na przeszłym sejmie 
iielkifj nieprzyjażni z Polską i przymierza z obcymi. Wzglę- 
m piątego żądania sądzą Pełnomocnicy polscy, że jest zby- 
Mnfm, Krłiłowi bowiem polskiemu zależy na dobru Pnia i 
prowincya prokuratorów (adwokatów) bynajmniej tu nie po- 
tebnje "). Chociaż ta odpowiedź tylko w części zadowolnila 
iwedów i dala im powód do powtórzenia swych Żądali ^), jo- 
lak układów nie odroczono. 



(Opowiedz trteoh mocarstw na deklaracye Szwecyi). 

Zeszli się polscy Komisarze z cesarskimi i elektorskimi 
go Lutego) w celu uchwalenia odpowiedzi nagłowne żądania 
iredzkie. Najprzijd czytali Polacy swoją *); pierwszy punkt 
opozycyi szwedzkich, aby był stały pokój, przyjęli, na co 
[ także zgodzili Sprzymierzeńcy, Lecz gdy przeczytano odpo- 
bH na art, II przyrzekającą umnestyę dla każdego, bez r6- 

I Memor. legationis suet. Sobothi 30 Jan. 1660. Boehm Act. 
pid>l. 1 56. — ") Hcspomum Pol. ad memoriale comissionis 
smticae ibid. 57. — ") Acceplatio et rtspecHi<e Remonairatio 
ibid. 68. — *) liesponsum legationis pol. ad propoiit. sueti- 

^fios Diar. Europ. P. VJfl. Ap. 53. 



ioicy stanu i nyzoanifi, oraz ntrzymanie wszystkich praw 
przywilejów, jakie były przed wojoą, zarzucali Pgsłowie el 
torscy, £e ta redakcya ogiSloa może 3zkodzi<5 ich Panu. Pai 
dziano bowiem w traktacie bydgoskim, £e jeźli Elbl^ WEif^i 
będzie, Elektor własnym źoloierzem obsadzi tę twierdzę 
jącą hj6 zastawem za sunaę należącą się od Bzeczypcspolit^ 
po wykupnie zaś zwróci Elektor miasto PoIbco, lecz wpn<| 
fortyfikacye zniszczy. Powodem tego waruaku miała by<5 we< 
Badawskiego, obawa Elektora, że Austrya zechce posi^jf 
blag, a przez to będzie mogła opanować Prusy całe, albo gdyt 
Bię to miasto połączyło z Crdaóskiem , mogłaby tak potjll 
republika staii się niebezpieczną Prusom książęcym. Dlal 
wpływał Elektor przez żonę na Ludwikę Maryę, ErtJlowa 
na Jana Kaźmierza przeciw Elblągowi w czasie zawieraj 
wspomnionego traktatu. Obecnie sądzili Posłowie elektorscy, 
przyrzeczenie utrzymania praw i przywilejów, jakie były pnł 
wojną, sprzeciwiałoby się owemu warunkowi traktatu byJgł- 
skiego, ponieważ Elbląg powołałby się na swe prawo wlaen^ 
załogi i utrzymania twierdzy i ztąd wymagali, aby jakim dodi* 
tkiem do odpowiedzi na ponkt U ubezpieczyć ów traktat '}■ 

Polacy byli temu przeciwni i mniemali, że ani o trakU- 
cie ani o Elblągu wzmianki czynić nie należy, lecz na og^ 
nycb wyrazach, jakimi się odezwali Szwedzi w sprawie amw- 
styi, przestać wypada. Spierano się dhigo, Polacy odpowiadilii 
ifl bardziej niżeli Elektorowi zależy na Elblągu Polsce, dł 
którój należy to miasto. Prawdopodobnie mieli oni oraz taje- 
mne powody do opierania się komisyi elektorskićj , aąduli 
bowiem, że skoro Elektor Elbląga, jak to byl powinien, tit 
sdobyl, nięo prawo załogi i zniszczenia fortyfikacyi stracił*)' 
Gdy atoli uia ustępowali Posłowie elektorscy, postanowili pal- 
to; udai! się do Króla, paczćm w jednam i następnych poti^ 
dted tezwoliti na dodatek wyrazów: .,leoz bez uszczerbku trak- 
tatu bydgoskiego na si>jmi« walnym potwierdzonego". 

Żywszomi były rozprawy, gdy Polacy czytali odpowieJi 
na piąly artykuł propozycyi szwedzkiej, tyczącśj się relipi. 
kidry łupotnio odriucalL W. Kanclerz koronny zawołał: ,Ni«- 
clioemy , aby Siwedii byli apostołami w naszym Enłl«8twie'. 

t. jHiM. olw. 6S. — •) Act. pacis. otit. L 88- 



siff, sbj ptfkój oliwski niezosUl puwt^kwnisoi i>»kajii ■ciII 
dicgo vi«lc« szkudliwego koSci^lowi. wpltwiła mnoie 
NmcjBsu Da Eriiia, zaklinała go, iby kościoła nie opusia 
Nidto lękali się Polacy . że SiweJ^i •ymagając w rzeca 
wyiBsA przywrdceoia etaiu '/uo antę beHmn, inDiieRali 
ftiji tćm AryaDtiw, sw;cb zani^aDTCli zMrolennikitw, nie ilu 
Kfairał^ wjmow^ od prań obywatelstwa odsądzonych ') 

Dla t«go to protestowali Poljcy <^>4glA przeciw d^ll 
ieitita Siwecyi ch(^ącćj odegrai! tak. jak w Niemczeeb, n 
Protektorki akatolików. Naprtfinozatim obstawa! HoTwbeck 
swym waioskieoi. Kanclerz koronny zagrzany rozprawą tu 
mu: Niecb Elektorowie protestanccy zaczną reToriBęoii fitbt* 
ni«cb w swych krajach nie nciskają katolików, lecz im wrf 
wolność wyznania. W ogillnoćci mieli Polacy za ile HoTOł 
kowi, it oie dawno utrzymawszy obywatelstwo polskie (h 
geoat) zajmuje się dysydentami, i postanowili w pytaaio 
siebie lywotnem nie u^^t^pid elektorskiemu Poełowi. 

Paragraf szdsty drugiego artykułu propozycyi siwediti 
domagający się am&estyi dla stronnikijw Rakoczego i Eoakf 
odrzucili Polacy jako zbyteczny. 

Przeciw piątemu artykułowi wymagającemu od P<d! 
sutny pienięlD^j zaprotestowali Polacy z największą ene^ 
Ciwurtego artykułu nie przyjęli. Olstąpienta InflaiiŁ i 
jako jirowinoyj wyraźnie pohkich żądalL Xa trzeci artjk 
względom zrzeczenia się Jana Kaźmierza swych praw doi 
leetwa »xwedłkiego odpowiedzieli pismem osobośm: Nie poi 
piowanu nigdy o prawie Jana Kaimierza do korony szwediki 
ktdrą jego dtiad i ojciec nosili, wszelako, aby wstrzymaf dt 
«iiy rti^low krwi, zotwala Knłl polski na odstąpienie owy 
pruw Knrolowi Gustawowi i jego następcom, lecz zastrwj 
•fłlilo |iriiwo dii^ywotnie nływania tjiału i herbów sznedikid 
flrn* Kurtąil dubrumi rodiinnomi i feudalnemi, zezwala wpiW 
dltU nu iili wykupno, wszelako pod warankiem: 1) priywfl 
Słlilti łiijudnłj wohioici dla religii katolickiej w krajach siwedl 
hloh, V) iiilwijjiiiiia dokrotiSw lapadłych przeciw Zygmuntowi fl 

./ •aiiiAt rii«<'Hy lOiiiiiwnli ^ '&i<rcdii wyraźnie » AC 
iwnl, Jnli *wlrt.|ii«y <U l,tinilirvs w piśmie: Retathn d« fAm 
■**-'- 'r I'f)ti>iim jLidr, leoo. — «) Aeta pae. otiB. IM 
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bgo (izielDicy, 3) ICesŁyŁacyi eaiigrantów, ktdm trzymali się 
baj Zygmunta Fllgo i Kii Ło postradikli dobra etc. '). 

W kitka dni pot^m rozbierano odponiedź Posfdw cesar- 
ib na azweiizkio propozycye. Opiewała ona: Cesarz zawarł 
iroiierze jedynie obronne, jeźli zaś Krdl szwedzki związał 

sojuszami przeciw Cesarzowi wjmierzonemi, powiniea je 
wa<5. Żądania Szwedów (atr 23-2) ■>, 5, 6, 7, 8, i) i 10 od- 
cą się do spraw niemieckicL, więc do obecnego kongresu 

Daleką. Co do iądania trzeciego: Ponieważ Cesarzowi tak 
I innym potentatom prawo stanowienia względem wyznań 
Brajach dzied<:iczDycb aluży, więc żadnśj interwenoyi w tych 
Rwach nie dopn^cl. Co do czwartego; Skoro S^weeya pier- 
{.tóias miejsca najecliała, zajęła i posiada, więc ona po- 
itta oJwiadczyd, czyli i w jaki sposói) je zwrócić zechce. Na 
Inaate żądanie odpowiedzieli cesarscy Komisarze : Cesarz 
( dal powodu do wojny, zat^m nietylko na wynagrodzenie 
il}d nie przystaje, lecz nadto w swym czasie od Szwedów, 
liwojnę tę rozpoczęli, wynagrodzenia dla stron pokrzywdzo- 
Eb domagać się będzie. Co do dwunastego żądania: Ponie- 
|t Cesarz nikogo nie najecbal, więc rękojmi, i,e pokoju nie 
Iweręży, dawaiJ nie będzie '). 

Jedynie odpowiedź na punkt 1'2 nie zadowolniła Polaków, 

l^mywali oni, ie utrudni układy, a Cesarz mocą przymie- 
i powinien tak dbać o sprawę polską jak o swą własną. 

hH aastryaccy Posłowie na ustęp i naradziwszy się z sobą 

ladcityli gotowość zastosowania się do życzeń polskić) Ko- 
przyrzekli, że z powodu gwatancyi pokoju układów 

tnymywaó nie będą. 

|< Eomisya brandeburska odrzucała stanowczo pierwsze trzy 
panią szwedzkie (str. 233). ani na zerwanie sojuszu z prze- 
■Dikami Szwecyi, ani na wołne przejecie jćj wojsk przez 
Me elektorskie, ani na werbunek w tychże na rzecK S/,wedów 
I zezwoliła, wyrzutów Szwedom, że Polskę i Elektora do 
joy zmusili i t, d. nie szczędziła ^). Podobnie odrzucali elek- 
Icy żądanie 5 i 6, t. j. wynagrodzenie kosztów i rękojmię. 



Cała ndpowieda polsko Knajduje sif w Dinr. eiirop. P. VIII. 
Ap- 53 — 6'W. — '■') ibiil. p. 55. — ^} Jłeipmisio Legałio- 
Hts brand. Diar. Europ. P. VIII. App- 58. 
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ie Elektor pofeoju znów nie zerwie. Trudniejszą t 
dzied na art. 4t; wymagający, aby miejsca zajęte w H*ll 
Szlezwigu i Pomorzu swym prawowitym Panom powrt^ns ^ 
Na stanowiskach w Pomorzu zaleiato wiele Elektorowi.] 
zamysły nzgigdem tego kruju nie zgadzały się ani z widok 
cesarskimi, ani z polskimi. 



(Dyskusya nad sprawimi pomoraką i doaik^.) 

W og<)lnoJci, jedna z najważniejszych spraw koogl 
otiwskiego tyczyła sig Pomorza, gdzie Sprzymierzeńcy aU 
Szwedom (w jesieni \. z.) miast kilka. Auatrya i Polska i 
gotowe do oddania tych miejsc. Elektor nie miał do ŁegosH 
ności. Spostrzegli to austryaccy Posłowie, ilekrotnie bon 
była mowa o t^j prowincyi, występował główny Poseł elett 
ski z trudnościami, a gdy takie postępowanie uderzało AmU 
ków, tłumaczył się im poufnie, łe to czyni dla zyskanii 
czasie, w celu odwlekania traktatu, do którego zawarcia dn 
Połska, według zdania Posłów cesarskich i elektorskich,' 
zbytecznym pośpiechem. Nadto radził Poseł elektorski, I 
Marya Teresa, Arcyksiężniczka austryacka. Infantka hiszpuU! 
narzeczona Ludwika XlVgo, nie wyjeżdżała jeszcze do Fiaif 
albowiem, gdy to nastąpi, nie będzie miał Eról francnzki] 
wodu do wstrzymania się od najazdu Niemiec, osobliwie ipiil 
czyny Pomorza. Powdd przytoczony od Hoverbecka oiempdi 
zadowolnił Kollowratha i Liaolę, zapytali go zat4m, gdypii 
szło do czytania szwedzkich propozyeyj, jakie ma instmU 
względem Pomorza? Odpowiedzią! „długą oracyą", źe Eteli 
chce zwr(ici(! Szwedom Pomorze, gdyby tylko na pewny pfli 
nichowad mdgł, ale t^j pewności nie ma, na Polskę i naftl 
cnzkie pośrednictwo spnścid się nie moźna, a Karol znów 1 
padnie sąsiadów. Doradza zat^ra Elektor „zatrzymad Poma 
, jako zastaw istotnego bezpieczeństwa" '). Na to mn aostryi 
kPosłowie: cóż jeieli Polska bez wzglgdu na Pomorze trri 
wildrębny zawrze, a Francya z powodu tój prowincyi do Niefl 



') „retinere Ponieraniam loco realia secnritatis picnoria.' i 
tewrath et Lisola reiatio. Ged. 6 FebrwuH i$66. 

w arch, tnjn. 
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idnie? Hoverbeck: Nigd/,ie beipieczeóstwa nie mamy, wszakże 

fflepićj nloiyć się z Niemcami. Niech Polacy zawrą poltój, 

Mctas zatrwożą się Nieme; o siebie z powodu Pomorza, 

1 tę prowiDcyg oddamy, a oni nam bezpieczeństwo za- 

Oraz w razie rokowania z Niemcami mógłby Elektor 

tymad Szczecin, a natomiast odstąpid Szwedom jakie inne, 

fa niemieckie miasto. Chociaż powyższe wyrzekł Hoverbeck 

Jkby swe osobiste zdanie, było wszelako widoczną, że Elektor 

lltdobyczy uczynionych w Pomorza korzystać zamierza, sprawę 

MDorską od polskićj oddzielić pragnie. Widokom cesarskim 

!ło to wielce przeciwne, ganili tśż austryaccy Posłowie po- 

^^Dwanie elektorskich i ci wreszcie poszli za przykładam Au- 

^aików, przyrzekli ojjraniczyi! się na odpowiedzi ogóloćj, ani 

iecywa(5, ani odmawiać zwrotu Pomorza. 

Tak tśż postąpili sobie i w odpowiedzi na artykuł 4ty 
Opozycji szwedzkiej rzekli: jeżli KriSl szwedzki zwróci miej- 
tk zajęte w Prusach krdlewskich i w Danii, oraz Księcia kur- 
iidxkiego wypuści na wolność, udowodni ze swćj strony Elek- 
Ir, co do czwartego żądania Komisarzy szwedzkich , że po- 
taecfanego pokoju gorliwie pragnie. Wojewoda poznański od- 
^ł, te Polska Elektorowi powiększania potęgi nie zazdrości 
Ipragnie, aby i w tćj wojnie kraje nieprzyjacielowi wydarł 1 
ilńfiDi się wzmocnił, wszelako mniemają polscy Komisarze, źe 
I^Boia elektorskie dzieio pokoju utrudnią '). Po naradzeniu 

K; kolegami odrzekł HoTerbeck, że samśj Polsce zależy na 
aby miasta, które teraz zajął Elektor w Pomorzu, zosta- 
raczśj w jego niżeli w ręku Szwedów i przypomniał, że 
isdczas kongresu westfalskiego, kiedy Szwedom Pomorze przy- 
itawano, czynił przeciw temu Wladyslair IV przez Posła ku 
•mu umyślnie wyprawionego na kongres. Wojewoda przyzna- 
li Że bezpieczeństwo Polski oddalenia Szwedów od j£j granic 
*^iDag3, ale sądził, że obecnie z powodu większej wojny, któr^ 
ułrona i Litwa z Moskwą prowadzą, nie należy zbyteczną 
feoskliwością o zupełne bezpieczeństwo wobec Szwedów odwle- 
irad pokoju z nimi. 

Oraz zarzucał Wojewoda, że elektorscy nietylko względem 
^morza mają swe zamiary, lecz nadto żądają, aby Danii 



' •) Ada pacif. oliv. I. 94. 
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wszystkie straty powriScono, Przypominał, ie Polacy dali poi 
Duńczykom w Holzacyi i na wyspach wysiawszy tam kor 
pod Czarnieckim i Opaliiiijkim Wojewodami, kti^ryb; pnee 
Moaknie i Kozakom użjtym być raógi, ł.e zatem nieci 
opnszczad Danii, lecz przytćm sn^j własoćj sprawy zaoiec 
nie mogą. Podobnież Posłom austryackim Djmnjącym sij 
Danią i żądającym, aby traktatem objętą została, odpoiriad 
Polacy i zastawiali się samym Posłem dońskim, ktiiry t^ 
jedynie odroczenia traktatu, nim sprawa duńska nkładea 
Szwedami załatwioną zostanie. Na zapytanie polskich KomiBSI 
czyli Dania ten sam warunek przyjmuje, nie dat Poseł do 
dostatecznej odpowiedzi, a holenderski wręcz powiedziiJ. 
takie przyrzeczenia danem być nie moie '). Z tych poirodl 
nie cbciata się Polska krępował! sprawą duńską. 



(Howe przeszkody do nktadów, stoaanki Sprzymierzeńców i 
mianowicie anstryacko polskie. TIklady o kopalnie w ^elicn 

Śród aporijw o sprawę pomorską i duńską przejgto li 
pisany od Posła szwedzkiego Biorenklou we Francyi do 
gnnsa de la Gardie -). Donosi on, że wzięcie Fiouii ] 
Sprzymierzeńców nie ostudziło bynajmniej zapala FraDCnUl 
za Szwecyą, i że postanowili z początkiem Marca wkroo: 
zbrojno do Niemiec, a wiele Książąt nlemieckicb, nawet Eiil 
lotarynski ma się z nimi złączyli. Z tego wnoszono, Źe Szwed 
zapewnieni pomocy francuzkićj, pokoju zawrzeć nie 
Przy t^m obawiali się cesarscy Posłowie, że Szwedzi zbisn 
dla tego materye nie mogące byi! zatatwionemi na kongren 
aby tym sposobem Polakćw znużyć, do odrębnego układu sU 
nid, zatem Cesarza wyłączyć *). Oraz zachwiali się cesW 
Posłowie w ufności do elektorskich, lękali się, Że strach 
tnice szwedzkie zmienią Elektora, a wiedzieli, że go Eu 
przez Księcia bmnJwickiego do dawnćj przyjaźni, przynajimu 
do neutralności namawia. Królowa powierzyła Lisoli, co j 
byl powiedział Hoverbeck, że Brandeburczycy woleliby mii 
pomorskie odstąpić Polsce niżeli Szwecyi. „Zapewne i ( 

^ Kcttowr. ei Liwita, Sełat. ad Imper. Ged. 17 F^. 16i 
Oryg. w «rch. Ujn. — *) łWrf. — >) ibid. 
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Eflsili Posłowie auntryaccj swemu Panu), „chęci do pokoju 
mają. W. Ces. Mości nie lubią, a w czćm ich Francuz 
BDJa". 
\ W takiem niebezpieczeństwie zagrażającym Austryi do- 
^Ił Posłowie Cesarzowi ofiarować wyrainie oddanie Pomorza, 
' PrancMÓw pozbawi<i wygodnśj sposobności do poruszenia 
mieć przeciw Austryi. Oraz radzili Posłowie cesarscy wszy- 
e sprawy tyczące się Niemiec, albo natychmiast ustępstwami 
itwitf, albo je odlożyi? do niemieckiego sejmu. W ogólności 
rjęła Anstrya postawę umiarkowaną, sami Szwedzi uzna- 
i Ło. 

Zamysł odstąpienia miejsc zajętych w Pomorza, musiałby 
erze bardziśj oddatid Komisarzy cesarskich od elektorskicb, 
K drngićj sti-ony nastręczała ta kombinacya nic mało ko- 
ici dla Austryi, albowiem ujmowała Polaków, a Szwedom 
riała trudności. W samśj rzeczy, jeiti deklaracyę austryacką 
rjmą Szwedzi , wtenczas nie bgdą mogli wyłączyć Cesarza 
mktatu, jeili ją zaś odrzucą, natenczas miałaby Austrya 
'dd wyborny do zatrzymania Pomorza. GotowoŚii Austryi 
oddania miaat pomorskich, ośmielała oraz Polaków do ią- 
ia zwrócenia im Prus królewskich bez pieniężnego wyua- 
dzenia. Gdyby zaś Francja odrzuciła rzeczoną kombinacyc, 
lialaby się na poróżnienie z I^olską pragnącą pokoju, wy- 
wić. Trudności ze strony Elektora nie obawiali się Posłowie 
trscy; według Ich zdania można się było tego domagad od 
JO, skoro go Polacy obdarzyli niepodległością w Prusach 
^gcycfa, dwoma starostwami i Elbłągiem '). 

Z tego widać, że Austrya w miarę oddalania się od Etek- 
Ł, zbliżała się do Polski. W ogólności polepszyły się sto- 
ki austryacko-polskie od czasu kongresu. Wprawdzie traktat 
deński z r. IG.")?, mimo że już kilkakrotnie późniejszemi 
adami między Austrya i Polską, mianowicie względem wojska 
nocoiczego i dochodów kopalni wielickiej był odmienionym, 
załatwił jeszcze wszystkich sporów między gabinetami wie- 
iskim i warszawskim. Polacy przyrzekli utrzymywać korpus 
isŁera w kwaterach do 20go Lutego; termin ten zdawał się 
itijakom zbyt krótki. W poslachaniu danem Radzie nadwor- 



«a Ctaan, thy jego Poalowie pi| 

t dlj anstijackiego wojska af da 

pogoaąć będzie moglu, albowiem I. pi 

■yprawaibeiiie załogi z Krakowa stanęła i 

OW Iniai łjwii! będą. 2. Byłoby niewd^ijai 

nmj wojsko, kWre przez lato i jeBJei 

3l Sjwtdii prędzśj ulegną, jeźli ujrią Ai 

» pwlącione. 4. Niedawoo wyrzekł Cesara w 

•oiDTch Da korzyli! Jana Kaifmierza. 5. 

lttp«tnie wyczerpane '). 

Tmu aiyawnttiiui Dsilonali Kollowralb i Łisolasl 

, tiB pcMitłnteDia danego terminu dla wojska. Ju 

■ (Mi tłUnmioniu się do Senatoriiw, odrzekł, ie F 

MIM*, uhichta ponszechiiie na aastryackie wojsli 

I, AbwiuU je. .że domy szlacheckie i kościoły ! 

•- 4Wt«yackicti Posłijw, że się Polska oddaleniem] 

wyda słabszą Szwedom, zbijał Król i ntn 

t» to w»yDł przeciwoe wrażenie na Szwed(}w i pni 

hłl»k» obc^ pomocy już nie potrzebuje '). J( 

Jjiii Kaimierz, 2e oa Senatorów, aby się na łji 

>«tikM ijfwiliili. nptywad będzie i poruczyl Posłom 

% t% ii^rawii do polskich Ministrów. W. Marszałek 

Uf dtf Jadania Posłów, lecz oraz przypomniał, ie 

ił« twruiiiiu niebezpiecznem, albowiem Wisła (przezi 

łl>y ^ritfcliodzid wojsko austryackie wracając do i 

dv iiOwnania duia z nocą puszcza, zat4m przep 

ulfudoiii. Wszelako przedłużono termin do dnia II 

tttfww iial^tiania Posłów do 15go Marca. 

l^lMtwittoie sporijw o docliody z Wieticzti było tmd 

, >ktfi^ 1 Cesarz i Król znajdowali się w wielkim ni 

l>l(mit*iiyiu. Ich wspólna administracya kopalni fi 

k|«iwlH)itkowo umówiona, okazała się niepruktyczn^, ' 

•iUofł)^ U]^da, aby Jan Kaimierz sam wypuszczał to 

tllUrUnę. a Cesarzowi rocznie tytułem polowy 

tiy. coby według sumy dzierżawy wypadało, lecz 100 

(tu Beichs-Hof-Eanżler. Wicn 17 Jat 

W arcłi. Ijyn. — ^) KoUowr. et Liioln. St 

i 13 i"«*r- 1660. Oryg. tamie. 
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;ił; apDSiib wypłaty byl zostawiony osobośj ugodzie zi-iier- 
eą. Cesarz tak się ułożył, ie pobierał od dzierżawcy bryły 
, Ictiire n swycli krajacli sprzediiwaó kazał. Dla tern łepszćj 
iedaży zamknęli Austryacy granice szlązkie dla soli, którąby 
ftcy wprowadzać cbuiełi. To uważał Jan Eaimierz za dcie- 
inie łisodlu, nałożył ze aviij strony znaczne cło i akcyzę 
sól należącą do Cesar/a, a nawet zakazał wywi^z zupełnie. 
oiewaJE wykopywane bryły większe od tych, na jakie zwy- 
j zezwałal". Cesarscy PualowJe skarżyli się na to pisemnie, 
rodzili, że nadużyciom kopalnianym miigł Eról zapobiedz 
tasem do urzędników, i só\ cesarską reklamowali. Polacy się 
roływali na prawo Królów polskicb do wolnego handlu solą 
jzlązku na mocy traktat<)n i zwyczaju trwającego od wie- 
f, i protestowali przeciw zamknięciu granic s^Iązkich. Król 
nil swego postanowienia tym samym argumentem i dodał, 
rachunkó^T między Austryą i Polską jeszcze nie podali Au- 
facy, jak to byto umówione. Posłowie odpowiadali na piśr- 
se, że według traktatu wiedeńskiego mógł Cesarz braną sól 
'olski sprzedawaó w swych krajach nad taksę, i nadwyżkę, 
o swą korzyło, zatrzymać, a że jednak zezwoli! Cesarz na 
ianę tćj ugody z korzyścią dla Króla. Na drugie odrzekli. 
Baron Hohenfeld na Dworze królewskim rachunki, z których 
okazało, £e Polaka Anatryi winna, przedstawił, lecz odpo- 
idzi nie otrzymał. 

Na to w imieniu królewskieoi odpowiedział Olszowski na 
laie: Zmiana spdlnćj adminiatracyi na dzierżawę przyniosła 
ijSii także Cesarzowi, skoro rocznie 100000 zip. bądi w bry- 
h, bądź w pieniądzach pobiera, zatśm rozkaz wywozu akarbo- 
cesarskiemu żadnej straty nie robi, albowiem owa suma w kaź- 
n razie wypłaconą będzie. Znie^ó nadużycia nie było podo- 
im, skoro dzierżawca Baron Jaroschin (cesarski urzędnik) 
Inych urzędników pooddalał, nadto Cesarza już zaspokoił, 
)ty zaś należucśj się Królowi i Królowśj jeszcze nie wypla- 
Hohenfeld nikomu rachunków n>e okazał '). Skarga na 
iknięnie granic szlązkicb jest słuszną, nie jest bowiem rzeczą 
dną z braterską miłością, aby, co zawsze 6. p. Ceaarzowie 
i kwitnącego położenia Polski dotrzymywali Królom pol- 



skim, teraz ze stratą majątku krtSlewskiego miało podpi 
zmianie, a to w chwili, liiedy Polsce ledwie trzecia czgdi! to 
sumentiiw poziłstaje. Zakaz wywozu przed przywnłceniein w 
mici handlu ze Szlązkiem ustad ate mote. 

Ta odpowiedź polskiego gabinetu zdawała się anstryaeki 
Poalom „ihyt twardą", prosili ooi ustnie o inną. KrtJI i Kn 
Iowa zezwolili na nowy dekret nakazujący Jaroachiaowi, ab 
według ugody zawarti^j z Izbą nadworną skarbową, CeBsmi 
zadosyd uczyni! '). 

W sprawach kongresowych postępowali polscy Komi«W 
,,otw3rcie i szczerze" wobec austryackich; ci im oddawali IB 
pełną sprawiedliwoSd w doniesleniacłi do Cesarza, ale oraz "* 
tptii, czyli ten stosunek i nadal trwad będzie. Z jednćj strui^ 
wpadali Anstryacy na podejrzenie, ie Polacy robią zbytMu 
trudności, używają surowych wyrazów do Szwedów, wedłS] 
planu spoinie ułożonego, a w samćj rzeczy układają się żnin 
iajemnie przez Pośrednika. Z drugiej strony dowiedzieli ń 
Amtrjacy od swych „konfidentów" na Dworze polskim, żePoi 
Ucy na tajemne schadzki ze Szwedami nie zezwolili. W tij 
wątpliwości pocieszali się austryaccy Posłowie głównie na- 
dzieją, „ie najnowsza deklaracya Cesarza" ujmie Krdlo*). 
Tyczyła się ona ') najulubiebszój komhinacyi Ludwiki Mirji 
ł mogła stanowczo wpłynąó na przywrócenie Ścisłości mifd^ 
Autryą i Polską, gdyby nie byt stanął na przeszkodzie wpijt 
yr*DCVz6yr, którzy Królowę coraz bardziej ujmowaó zdołftlL 

(JMiM rozprawy nad odpowiedziami na propoiyoye mreddii 
i nad sprawą pomorską.) 

W celu zupełnego porozumienia się nad odpowieduni 
imi byi! przesłanemi Szwedom, zeszli się (12go Łutegi? 



U itfid. — *) ibid. Wprawdzie oie widać wyraźnie e depM 
Iclórą to dekUrscyę rozniuieli cesamcy Posłowie , ale E p&- 
Ćnujizych doniesiea Posłów do Cesarza i z wyzoania Sró*! 
t«««j przed francuzkim Poałem (o którśj na atr. 219 spo-i 
awiitJTm) okazuje się niewątpliwie, że szło o Arcykdeot 
X*roła, którego Królowa pragnęła ożenió ze swą siestne-^ 
Aby nie przerywać opowiadania spraw kongresowyclt, ' 
*|« tćm w Księgach dalssycl). 
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iferencyę Polacy i Sprzy^erzeńcy, W pierwszy artykuł 
ttiwiedzi polskiej chcieli elektoracy wprowadzić md.\n zmianf) 
akcyjną, aby Polacy mogli przy danćj sposobności policzyć 
jdzj swych SprzyirierzeńciJw Danię i Holaodyc. Wojewoda 
Aadski ganił tg zbyteczną drobiazgowo^d, zwłaszcza, że je- 
że nie szło o skończenie traktatu, lecz dopiero o propozy- 
' do niego, kt^re podpadną nie jednaj zmianie, Holandyę za 
Sjmierzoną nie uważał, skoro ona bez Polski rokowała, na 
odstawienie Posła polskiego Hyeronyma Pinocci dotąd nie 
B2a, )ćj 7.ai Posła cbcącego byd pośrednikiem na kongresie 
Kskim nie chcą przyjąć Szwedzi. Kt6\ duński, przyznawał 
Wojewoda, nie pragnął wprawdzie zawierać układu bez Pol- 
I i jój Sprzymierzeńców, ale łatwo do tego od Holandyi i 
l^ii mćglby byd zmuszonym. Podobnie sądzili o położeniu 
mii inni Komisarze polscy, Raz jeszcze powtórzył Wojewoda, 

Polska nie zamierza Danii opuszczać, lecz oraz nie chce, 
j lamowaniem się za nią siebie na niebezpieczeństwo wy- 
miała. 

Hoverbeck domagał się na nowo zmiany redakcyi artykułu 
imnestyi i pragnął ubezpieczyć Elektora co do Elblitga i 
fldy hydgoskiŚj. Cesarscy popierali go. Polacy byli gotowi 
tąpić, ale niemniśj doprowadziło to do żywśj rozprawy mię- 
j nimi i Posłem elektorskim. Skoro takich rękojmi żądają 

nas Posłowie elektorscy, a to z powodu zaprzysiężonej ugody, 
ikł Wojewoda poznański, niechże nas ze swgj strony upewnią: 
' pierwsze, że Elektor nie chce być objęty traktatem wyja- 
jąjącym ngodę zawartą w Elblągu, a do czego, oraz do zgody 

Szwecyą wzywa go Holandya; powtćre, że Elektor nieobce 
6 objętym ugodą odbywającą się w Danii, a do którśjby go 
rrfł duński, jako swego Spr/ymierzeóca, nas wyłączając, mógł 
wezwać; po trzecie, skoro wojnę w Pomorzu prowadziliśmy 
i dla nabywania krajćw, lecz dla ułatwienia pokoju, wigc 
jch deklarują Posłowie elektorscy, czyli Elektor chce odstą- 
! od Pomorza. Nadto grozili Polacy, że ugodę welawaką zni- 
iczą ') i Prusy książgce do dawnego stanu podległości przy- 
łJcą, jeźli elektorscy Komisarze przeszkody pokojowi sta- 
a£ b$dą. 



1 pacif- oliv. I. 101. 
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Po naradzie z Bob:i upewniali Komisarze elektorscj 
skich, że owe trudności nie z powodu nieufności ku Pol 
lecz ku Szweryi czynią i skar^Ejli się na owe trzy zspyt 
Polaków jako ubliłaji^ce Elektorowi, a który bynajmni^' i ' 
takie podejrzenie nie zasłużył. Somnitz dowodził, ie 
do traktatu wyjaśniającego ugodę elbląską należeć nie chi 
ie jego Ministrowie w Hadze przeciw włączeniu Elektora »( 
ugodę protestują. Za to oświadczenie podziękował WojewuJ 
ale co do Elbląga zarzucał, że Elektor byt powinien orgi 
zdobywać to miasto, czego jednak nie uczynił. Komisane 
ręczyli za jego gotowość do tego, wymagali jedynie, aby? 
ska przystała Elektorowi w pomoc 3000 jazdy. WresiciB 
zwotili Polacy na zmianę rodakcyi w artykule tyczącym 
amnestyi i dodali ze względu na prano załogi w Elblągu 
to jnż było względem praw i pr?.ywilej(iw pruskicb) *JW 
„bez nadwerężenia przymierza zawartego w IJydgoszezy, I 
sejmie walnym potwierdzonego". Lękając się zawsze, aby 8fni 
pomorska, o którśj w odjiowiedd na propozycye szwedzkie O 
kii tylko w ogólności, nie tmtrzymywala zawarcia pokoju, pi 
sili po konferencyi polscy Komisarze przez Wojewodę poU) 
skiego Komisarzów cesarskich , aby z powodu tój sprawy ti 
dnojci nie robili, co mu tśi przyrzekli '), Spowodowało (o i 
sarskicb mćwić raz jeszcze z elektorskimi względem PoiM 
i przedstawić ira niebezpieczeństwa, jakieby wypłynęły »i 
oporu. Polska, rzekli Komisarze austryaccy, zawrze ngodci 
rębną ze Szwecyą, wojna z tóm mocarstwem trwać będiit, 
jego zgubę Frantya i Niemcy nie zezwolą, więc znów pnjjdi 
do układów, a może pod mnićj korzystnemi warunkami, 
pewna bowiem, czyli Niemcy zechcą się ująć za nami". 
trafne zapatrywanie się na sprawę zdawało się przekonjfl 
Posłów elektorskich, lecz nie mając instrukcyj ') nie mogli 
bid ustępstw. 

(Przyspieszenie układów za staraniem Pośrednika.) 

Pośrednik przyniósł (19 Lutego) na konferencyę polskid 
i fllektorskicb Komisarzy replikę Szwedów z powodu odpoi 

') Kollowrath H Lisola rełalio. Ged. IR Febr. 1660. Orygin 
w aroh. tajn. — ') ibid. Ged. 37 Febr. 1660. Oryg. tMnże. I 




ikiSj na memoryał szwedzki względem neutralności oko- 

irskich, skariył się na powulnośd, z jaką postępotrał)' 

tąd okłady, co przypisywał rokowaniu na piśmie, tym spo- 
tem boniem jątrzyły się umysły. Zapowiadając, że pism 
(ciypliwycłi nadal przyjmowań nie będzie, oświadczył, że 
iredzi tjlko ustnie trakŁow:td chct^, aby zaś ułaŁwid i pi^y- 
eBzy<5 ugodg między stronami, wystąpił Pośrednik ze zda- 
ttn, 00 każde z nieb żądat! może. Polska, powiedział, powinna 
iiiaga<! zwrócenia miejsc zajętych w Prusach i w Eurłandyi, 
Izież aktów, archiwów i t. p., Szwecya zaś żądad, aby się 
•4\ polski praw do Szwecyi i do części Inflant, którą Szwedzi 
lat GO posiadali, zrzekł, oraz aby miejsca zabrane Szwecji 
Pomorzu oddanemi jej były. Ubezpieczenie i gwarancyę 
klctatu radził Pośrednik odlożyd do końca ugody. 

Na to zapatrywanie się francuzkiego Posła odpowiedział 
'. Kanclerz (!) dziękując mu za gorliwą dążnośd do pokoju. Po 
tąpieniu Pośrednika wprowadzono austryackich Posłów, ktd- 
XX polscy zrobione sobie propozycye opowiedzieli. Austryaccy 
m wierzyli Francuzom i (polegając na owóm doniesieniu Po- 
K szwedzkiego Biorenklau o gotowości Francyi najecbania 
iemiec) utrzymywali, że Karol Gustaw i Kardynał Mazarin ') 
bcierze do pokoju nie dążą. Nim przyszło do dania odpowie- 
ri na propozycye wniesione od Pośrednika, zastanawiali się 
■jprzód nad niemi Polacy między sobą w obecności Króla 
wszyscy zgadzali się na potrzebę odstąpienia Inflant, wy- 
IKBzy Kanclerza litewskiego, który się temu gorliwie opierał 
doradzał "): J) Albo wyliczyó Królowi szwedzkiemu sumę 
iicDiężną za zwrócenie Inflant. 2) Albo zawrzeó względem In- 
ttnt rozejm na lat 15. 3) Ałbo odstąpić Karolowi dożywocie 
r lofiantacb. W końcu zdołał Pac skłonid kolegów do swego 
idsnia; jemu powierzono całą sprawę inflancką. W naradzie 
23 Łut.) z Posłami Sprzymierzeńców oświadczył W. Kanclerz, 
» nie widzi potrzeby zrywania układów dla tego, że Szwedzi 
fl piśmie rokowad nie chcą. Cesarscy uporczywie obstawali 
1 pisemnćm traktowaniem, nie dopatrywali się w Łem żadnój 
rzflwłoki. Elektorscy bronili tego zdaniu, Wojewoda pozaań- 
d zaś miiwił za traktowaniem ustnśm. Kanclerz litewski chcąc 



") ibid. 110. 
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pogodzid zdania przeciwne zrobił nniosek: ab; strona a] 
polska, C7;li to szwedzka po ustni^j naradzie z PoJredi 
podała swe Jadania w krótkości na piśmie, co Pośrednik 
pisze i stronie przeciwnej poda. Zgodzili się wreszcie u^ . 
Posłowie cesarscy i elektorscy, tudziej! i Pośrednik. Odtądl 
siała ustad polemika miedz; stronami, czynności zaczcłj 
wadzić do celu. 



(Rozprawy nad propozycyami Pośrednika; lokta między pald 
i szwedzkimi Posłami względem prawa blstorycznego da ' 

Trudniejszą była zgoda względem odpowiedzi ns b ' 
propozycje francuzkiego Posła. Austryacy żądali , abj I 
w kodcu, ale zaraz uloitono się o gwarancyc pokojn, bylii 
wieni, ie o Danii nie zrobił Pośrednik wzmianki, te SiH 
reklamują Pomorze, a nic za to nie dają. 

Gdy Austryacy odeszli, a Pośrednik wrócił, oświsde| 
mu Polacy, te Prusy i Kurlandyę przyjmują, lecz o UH 
średnie ustąpienie załóg szwedzkicłi proszą i domagali si{4 
jaśnieri. co do spraw innych obchodzących Polskę i j6j SpB 
mierzeidców, a o czćm nie spomniał. De Lumbres odncH, 
z powodu tych spraw Szwedzi nie będą stawiali prind 
układom, jefli tylko Polacy zezwolą na odstąpienie Inflant 
a Jan Kaźmierz na zrzeczenie się praw do korony szwedii 
przystanie. W. Kanclerz upewniał, że do przyjęcia tego waniri 
gotowi Polacy, byleby tylko Jan Kaźmierz prawo doiywtl 
do tytułtfw szwedzkich zachował, a wyznanie katolickie w 81 
cyi swobodg otrzymało; zaś co do Inflant oświadczyli się P 
laey stanowczo przeciw odstąpieniu. Pośrednik w pierirn] 
punkcie zgadzał się z Polakami, lecz dodał, ie szwedzkim K 
misarzom ani co do tytułu, ani co do Infiant ustąpi*! t 
no '). W poufnych rozmowach o ŁŚm radzili cesarscy Posłos 
polskim, aby rzecz praw do korony szwedzkiSj zostawili liA 
woSci Króla, lecz się za wiarą katolicką w Szwecyi konieeu 
ujęli, a co do Inflant postąpili sobie według upodobania, t 
ns oddanie Prus królewskich nie nalegali zbytecznie, albowii 
do tego jaż niedostatkiem iynuości w Malborgu t Elbl^ 



') Ada pacif. olir. I. 116. - 
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bw4, te po otwarcia 2eglDgi odetni^ im Dania i Holandya 
nł będą wkrótce zmuszoDymi Szwed7.i. 
^ W sprawie pomorskiśj /eanolili ceaarBcy na ustępstwo 
Bfclaronali, te jeili inne sprawy załatwione będą, pokój 
^wodii tćj nie dozna przeszkody '), Podobnie w sprawie duń- 
I okazftli 3ię powolnymi Austryacy, Polacy prosili ich o to, 
riedzieli się bowiem -i listtiw przejętych, że Jenerał mo- 
łwski najspieszniejsze zawarcie pokoju ze Szwecyą Carowi 
tAza. Wprawdzie ujmowali się Austryacy za Danią, lecz 
' Polacy odrzekli, ie nieodzownie sprawę UniiskĄ opujeiij 
Izą, zwłaszcza, łe Dania polskiego kołnierza z Holzacyi od- 
wia, niejako wypędza '), zatśm pomocy nie potrzebuje, ustą- 
polskim cesarscy Posłowie i postanowili i%iy6 jedynie do 
p, aby innym sposobem przynieśd ulgę Danii. 

Przeciwnie postępowali Posłowie elektorscy, nie ustawali 
ttawianiu przeszkód układom i wymagali, aby im Pośrednik 
Djrsły Szwedów względem amnestji wyjaśnił, skarżyli się, 

Pośrednik ubezpieczenie traktatu odkłada, o Danii i o wy- 
Ipodzeniu szkód miSczy. De Lumbres odpowiedział, te uboz- 
•czenie zależy od dobrój wiary podpisujących układ, a Król 
Ipeuzki gwaraDŁowa<^ go będzie; że wynagrodzenie kosztów 
jjUie zależało od losów oręża w wojnie, która jeszcze trwa, 

Oasla już gdzieindziój się układa, a gdyby te układy ze- 
9ii, nie należałoby dla tego kongresu obecnego zrywai5. 
. We wsi Strys (dokąd się byli przenieSli polscy Eomisa- 
) na mieszkanie, elektorscy zaś do Fleraingsliof, tylko an- 
^accy zostali z powodu zdrowia Kollowratha w Gdańsku) 
bielił (2G Lutego) Pośrednik odpowiedź szwedzką na powyż- 
■ żądania Polaków i Sprzymierzeiiców. Szwedzi wymagali 
Sirarankowego zrzeczenia się Króla polskiego praw do ko- 
aj szwedzkiśj, zatśm ani na dożywotne tytuły, ani na wol- 
\ić wyznania katolickiego nie zezwalali, oraz żądali odstą- 
Boia całych Inflant, zwrócenia Pomorza bez wynagrodzenia 
Oświadczyli, że po zgodzie na to, trzy inne punkta nie będą 
idpadaly trudności. Bezpieczeństwo dotrzymania traktatu opie- 



) „focem i» koc pimcio non haeauram." Eollowr. et Lisola 
rdatio 37 Febr. 1G60. Oryg. w nrcti. taju. — ^) „nostrum 
mtliimn tn Holsałia dimisit, tmo e^uHt." ibid. 
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rali Szwedzi na publicznej wierze, do kUrćj obowiąinją 
O zwróceniu miejsc zajętych n Danii przez Er<t1a BzufdiUB | 
nie chcieli traktowai! szwedzcy Komisarze, skoro U 
sprawa odbywa się w Danii '). Niesinsznie rzekł Wojewodi 
Pośrednika, że odpowiedi Szwedów nie jest przeratftjąc^ 

Wszczęta się pot4m dyskosya nad prawem do 
katda strona opierała się na bistoryi. Wedlag dziejJH, 
flanty, niegdyś prowincya in. Imperjam, nad którą pni 
glfJnnie W. Mistrz Kawalerów mieczowych i Arcybiskap 
osłabiła się przez wojnę domową między Arcybtskapem i 
Mistrzem. Ostatni pokonał przeciwnika i uwięził go, alt I 
gmant Augast ujął się za więźniem, swym krewnym, i tm 
Fiirstemberga, W. Mistrza, do przywrócenia mn wolnoH 
krajów zabranych. Car moskiewski, Iwan Bazylewicz 
z niedoli Inflant, najeżdżał je, Furstemberga, ktdrego od i 
dano, wtrącił do więzienia, gdzie tenże amarł, pocijmi 
większą częjó Inflant zajął. Mte^zkaócy udali się do Cen 
o pomoc, a gdy tSj nie otrzymali, szukali jćj u poŁeetat^ll 
siednich. Rewal bez względa na W. Mistrza rokującego iF 
ską poddał się (r. 1559) Szwedom. Ci ostatni Dtrzymjn 
nadto, ie Cesarzowie, począwszy od Karola Vgo, wzjwjlj 
do obrony Infiant przeciw Moskwie, z tego powodu podd 
się Estonia Szwecyi, a gdy potom przyszło do wojny mif 
Zygmuntem III i jego stryjem, zdobyli Szwedzi więkstąo 
krajów inflanckich, które się były poddały Polsce. Opiw 
się na tych faktach utrzymywali Szwedzi, że Inflanty doi 
prawnie należą, im bowiem nie Polsce powierzyli Cewnol 
opiekę, Polacy zajęli Inflanty tylko, zad Szwecya ms do 
prowincyi potrójne prawo, pochodzące od Cesareów, oru 
mieszkańców i oparte na mocy oręża"). 

Polacy przeczyli tak opowiadanej historyi i opartemnl 
niśj wywodowi prawa, przypominali, że inflanckie kraje nd 
żące do Arcybiskupa Rygi uznały jeszcze przed wojną motU 
wską protekcyę Króla polskiego. Gdy potćm Moskale najeoh 
Inflanty, a Zakon Kawalerów mieczowych podołał! im nie mQ 



') Bedaralw nomine I^gationis sueticae per Meit. facia 
Fćbr.lBGO. Boehm. Act pac. XXXVII. Podpisano od 
Posła. — *) Instrucłio circa Livoniai» a Lsgatis 
Dior. europ. S. TUI. A$p. 47. 
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'łic W. Mistrz (r. lb')9) pod opiekę polską, prosząc o 

) pn«cin Moskwie, dal Polakom w zastaw za koszta wo- 
le kilka zamkiiw z przyległo^ciami, poddał się proŁekcyi 
ila polskiego i doznał jego pomocy. 

Wszelako prócz Moskali zdobył Kąią£o holsztyński, mia- 
aDjr przez Cara Królem inflanckim '), czgSd Inflant, ReTel 
był się poddał Sznecyi, między Stanami inflanckiemi na- 
ft niezgoda. Nie chciał więc Zygmunt August dluźśj bronii! 
ant, jeźli się W. Mistrz Polsce zupełnie nie podda, przy- 
^ wierności nie złoży. Uczynił to Kettler aktem uroczystym, 
ffl Stany inflanckie potwierdzonym ((560 — 1561) i został 
(ciem kurłandzkim, lennikiem królewskim. Stefan Batory 
onał Moskali i odebrał im częSÓ Inflant, którą sobie przy- 
Bzczali. 

Nie przeczyli Polacy, że częSii Inflant, Rewal i Estonia 
dały się Szwedom, lecz dowodzili, 2e to nastąpiło bezpra- 
.e, albowiem mimo zabiegów tych krajów, aby je W. Mistrz 
nczynionśj sobie przysięgi wierności uwolnił, nie dopięły 
a. W samśj rzeczy opominal eię naród polski u Szwedów 
ŁKrócenie rzeczonych krajów, a gdy Posłowie Królewicza 
'edzkiego Zygmunta o koronę polską dla niego się starali, 
ystałi na warunek stawiany od Polaków, ie Królewicz in- 
ickie kraje, mianowicie Estonię do Polski przyłączy. Ce- 
ze rzymscy, utrzymywali polscy Komisarze, nie nadali 
redom ładnego prawa do Inflant, moie tylko do nich, w ogól- 
ci, jak do Duńczyków i do Polaków wzywając ich przeciw 
barzyitskiój Moskwie, pisali. Jeźli na takich pismach opierają 
redzi swe prawo, czemu z tóm dawniśj w sporach o Inflanty 
wystąpili? ') 

Na pierwszy rzut oka jest wielce zawiłą sprawa inflancka. 
Belgia była jabłkiem niezgody dla mocarstw zachodnich. 
Inflanty stały się ciągłym teatrem wojny, między mocar- 
imi północnemi. Wszelako pytanie prawne nie podlega 
pUwoSci. Szwedom, sądzę, nie przystawało powoływaó sig 
Ceaarzów niemieckich, z którymi zwyczajnie, tak jak obec- 
z Leopoldem I, zostawali w wojnie. Wreszcie mogli Polacy 



De Lumbres. Relatim de VAmb. A. 1660.— ') Informatio 
r JAvonia a L^at. pol. ibid. 67. 
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Gdj po jego odejściu wprowadzono Posłów cesarskich i 
ic dowiedzieli, to Szwedzi w niczóm ani co do tytułów, 

łględem Inflant i Pomorza nie ustępują, uchwalili Polacy i 
Ejmierzeticy zapjtad, co Król postaDowił. 

biywe poloienie polskiego gabinetu. Jego ustępstwa, pierw- 
■xe kroki do niekorzystnych aktad<iw ze Szwecyą), 

Upór Szwedów nie zapowiadał korzystnej ugody, zwłasz- 

ie Posłowie elektorscy robili nmyślnie trudności. Wpraw- 

( i cesarscy nie przyspieszali dzieła, jednak nie byli mu 

ost przeciwni, Leopold I się lękał, żeby Francja na wypa- 

'ojoy dalsz6j, przeciw niemu nie wystąpiła. Cale innćm 
9 połof enie ElelEtora, mógł on gorliwiśj od Austryaków na dal- 
prowadzenie wojny nastawai!, bo miał zawsze sposobność 
nieładu, jeźli Cesarza opuści '). Zgoda z Karolem zależała 
locznie od Elektora, skoro miał w swym ręku kilka miejsc 
Pomorzu. Wreszcie traktatem elbląskim był jui objętym 
ratnie. Hołandya zamierzała objąd go oraz pokojem majricym 
! lawartym między Szwecyą i Danią w Kopenhadze, a 
każdym razie wiedział, ie go Francya i Niemcy przygnębió 
i dozwolą. Auatrya poróżniona z Królową, miała powody 
aenia się ile moinoś:! z Elektorem. Należało więc Rzeczy- 
IpoIJt^j korzystaó z pomocy Austryi, Danii i Elektora i pro- 
Ai\6 gorliwie wojnę ze Szwecyą, przynajnmiśj nie robió 
t(p9tw [.otędze do niezwyczajnych wysileń naraz w kilku 
leJBcacb zmuszonej, 

Ale polskim Ministrom zdawało się, że groźna postawa, 
[? przybierała Moskwa, spiesznego zawarcia pokoju ze .Szwe- 
I, a nawet łączenia się zo Szwedem przeciw Carowi wyma- 
la. Nie rozważyli oni, że Oar nad^tieją polskiśj korony roz- 
tfoiony . postanowił okupili gdyby najwickszemi ofiarami, 
'6j ze Szwecyą i złączjd się z nią przeciw Hzeoiypospolitśj, . 
to dokładnie Austryacy przewidywali i Polaków łudzonych 
Królowej i od Francuzów kilkakrotnie ostrzegali. Po za- 
Bzeniu broni na 3 lata, rozbiły się układy między Szwecyą 
[oskwą z powodu zbytecznych wymagań pierwszćj , ale Car 



t 



loter. et Lis. Helaiiu 27 Febr. 1660. Oryg. w arch. tajn. 
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Skiraeri ■)■ MMkale nUB bnla Wy WwikM(i; fańfa^ 

a id fBtowośei do ałyda wndkid tntkim nmatj pw 

Patace. a obancaw nic^ EMikami ipnwi 

■hnn BM wywolite nskeji pneeiw Moskwie. Z tikiifi ] 

łołcaii konjiUł poditcpi; Pofredaik i óągU ład]d tali 

mena KrAvwc, do pokoja k Szwodm nBi«ia6 j^i 



Wpnwdzie oifru ftpienli si{ Krfłow^ P*l*? ^ 
ne, ich roimowj i Pośredaikiem by wilj nader irst, Pt 
tap9inadali, to ich wjDuguia szwedtkia do unranii kaq 
i do oatatfciBofci nnagłą. W icb pnakonaaia podpadh 
objIboM Krtflow^ zw^tpieaio, a jednak piaowaiał a« 
wpłjw Ladńki Uarji nategajtc^ ^* Enłla, abj ■>{ R] 
pnw zneU. M^inw sif bn»ił Jan Eaźmian, bo ctal, 
tak vieIkio mtfpatwo bjłobj wjiaaBieBi osłatectn^ tMJ 
■ia Polski, j^j abdykacją jako mocantwa nędn pieni 
„Prdlaemi bjłj ańlae nalegania i projb; KrólowĆj i g)dn| 
Ministrów i SeoatArtfw aa Króla" *). 

Przeto mifdzj t/ln {K>l<kiini Btatjstami i patiTOU 
okazał się istotnym patrjotą i statystą jodynie sam KnS. 
i tema podołał pnewrotny, w podstfpy niezmiernie obSlj 
irednik, i aby pozornie honor królewski ocalió, dowodcł, tt< 
wszyitkicb aktach publicznych z wszetkiemi mocarstwami,!* 
jątkiem Szwecyi jedynie, Jan Eaimien tytntdw i herbów sifi 
kich oiywai! bfdzie. Pewnieby to nie było ztam^o M 
Doici królewskiej, ale Polacy nie lękając się karj ^mieKi 
szwedzcy Komisarze, posancli medelikatnośd do wysokiegs 
pnia i przypominali, ie Eról (jak przed tćm Władysław I 
zobowiązany (Łajemnemi paktami) do zrzeczenia sif, w nat\ 
trzeby, korony szwedzkiej. Có2 miał nczynió nieszcięjliw; A 
skoro jni Królowi wyrzacatt poddani prynatę? Widydit 
nl^ł i zgodził się na wybieg nieprzyjaznego Posła EraBcoibl 
Takie astępstno było zgubą sprawy; bitwę dyploi 
wygrał de Łumbres dla Szwedów. Dalsze prowadzenie koogn 

') SoDowr. et Lisoła. Selatio 5 Mart. 1660. Oryg. « •" 
UJŁ— •) DeLumbres. Rfhlioti deTAmb. A. JfftfO. Oi] 
w wch. ląjii. par. Międzj dok. Nr. IJV. 
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isisło hyć odtąd tylko trynuirem dta Sznecyi, nanką dU 
liiddw, że Polaka boz siły oręża pokonać aiu trudno. 

Nawet co do Inflant zezwolili Pulac; na wszystko, czego 
mftgaH Sznedzi. Podziwiania godnem, że tak znamienitych 
likich Ministrów opanowały zwątpienie o sprawie i dacb 
eh^i do wojny ze Szwedem, a naród polski zwyc/.ajnie ga- 
liwy, do przyganiania swemu r/ądoni pohopny, trwał teraz 
nilczeniu, chociaż bez wątpienia o czynnu^ciach kongresu 
rskiego wiedział, jeszcze nieraz o Państwie „od Odr; do 
riDy" mawiał. W czasie powstania i bitew warszawskich, 
eiaż Szwedzi dzierżyli Polskę, a Elektor stał po ich stronie, 
sjtnował inny animusz Polaków. 

Po odstąpienia większśj części Inflant Szwedom, wahali 
Polacy zawierad z nimi przymierze przeciw Moskwie, wsze- 
B i na to nastąpiła między polskimi Komisarzami zgoda. To 
kłnie postanowienie , rozumie się, miało być tajemnicą wobec 
ijmierzeńców ■). Więc już na fułszywem stanowisku posta- 
R eic dyplomacya polska i nie zrobiwszy jeszcKe zgody z Ka- 
sm, aklada już sobie zawarcie przymierza z najezdni- 
■D tylekrotnie wiarołomnym. Było to skutkiem postępowania 
Slowćj, ktćra mszcząc się na sprzymierzonej Austryi, nie 
•«wgiła sobie aui sojuszn z Moskwą, ani pokoju ze Szwecyą, 
E ośmieliła Moskwę do wojny, Szwecyę do wymagad. 

W posiedzeniu publicznym przemówił do Sprzymierzeńców 
.Kanclerz, główny poplecznik Erólowśj: Pragnęliśmy, rzekł 
, ugody pod dobremi warunkami, wypadki zmuszają nas do 
tyjęcia mnićj korzystnych. Król zrzeka się korony szwedzkićj 
IZ dla dobra narodu polskiego. Inflanty odstępujemy zastrze- 
że sobie czę£i! ową, którą posiadaliśmy przed wojną i ure- 
lowanie granic. Czemu takie ustępstwa robimy, powimy 
■arcte. Wahaliśmy się między układami z Moskwą a Szwe- 
4, a nawet byliśmy jui skłonni do ugody z tamtą, ale pę- 
knie się zmieniło. Z doniesień Podskarbiego litewskiego i 
'btóii przejętych dowiedzieliśmy się, że Car tylko podstępnie 
ciał z Polską rokować i instrukcyami Cbowańskiemi nakazał 
' w trzeciem posiedzeniu zerwaó nkłady. jeźli mu Litwy po 
Itajnę, a Ukrainy po Kijów nie odstąpimy, 'i^ Szwecyą 



: pac. olit: P. I. 123. 
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7ad cbce trabtowad Car gdyby pod najgorszemi warniki 
siebie, odstępuje jćj Karelię i ct^ii Inflant, które zajął. ■ 
Elektora JEąda, aby Jego wojsko połf^czone z litewskiem oi 
piło, zajęciu Kurlandyi i Żmudzi &i do Niemna pnei Sur 
dów się nie opierało. Nadto daje (Jar 150000 dukatił* 
łowi, aby się ?. nim łączył przeciw Polsce '). Tatany, 
nasi Sprzymierzeńcy przeciw Moskwie, uderzyliby na dss, g^ 
bydmy się układali z Carem. Wiadomo ile nam ilego i 
dawno wyrządził związek wojskowy, obecnie lękamy Gig ni 
wego, jeźli przez wojnę z Moskwą nie wyprowadzimy tełnito 
za granicę Polaki, „aby tymczasem wypoczęła ojciyiu' 
Oraz powinniśmy nieii pomoc Litwie, Bzlachcie : 
z tćj pronineyi będącym na Łułactnie. Te prawdy nznaoisl 
Eicelencye za dostateczne, aby nas nie obwiniać o rłl 
rzutnośd w szafowania dobrami Krtfleatwa. 

Co do Pomorza, rzeki dalćj wprawdzie uczony i rozŁnp 
lecz Krdlowój (co chwili Jednaj poświęcała całą przysiłofiĆB 
czypospolitćj) zbytecznie oddany mówca, wolelibydmy, aby 
stało przywrijcone swemu Panu. naszemu sojusznikowi, 1 
ponieważ, tę wojnę rozpoczęto z powodu Polaki i dla 
SKonia pokoju, więc nie wątpimy, io Sprzymierzeńcy, abupil 
czywszy się, zeclicą zajęte miejsca Szwedom oddać. Wn*U 
w colu upownienia KriJla fraucuzkiego o naszej gotowości 
pokoju i o zabiogiicb nn^r-yob nieprzyjaciół, postanowi) 
KnJrwypriiwid l'osła do Francyi, a który jak to PP. zjłg 
iDstrukcyi iubat'i;ycie, między innemi doniesie, te spma 
morska pizeazkodr^ do pokoju nie będzie. Jedynie sprawa doi 
(ka. którą niemal ua katd^m posiedzeniu wspieraliśmy osilnil 
Bastręcia trudności, 1«cs wyznai! musimy, ła sam Ki6l iviA 
opastfiaó ją się zdaje. 

Ta mowa wystawiała dobitnie cale poiożeoie nie tylk 
Polski &a ałą dn>g$ pn»i Królowę wprowadzonej, lecz oraiji 
prtociwnikó* i Sf>njmi«r]»iłoów. W imieoiu Posłów eeaatakifl 
i •l«ktor6kicłi, iiandtiwsi.y aiii ■ ninii, odpowiedział Łisid 

') TkU JMl w daiitnnilia jioldum r«sU)nusE« (act. pacif. I- 1^ 

w dfjwKK;: tai r«i«rskii-h Poalw (25go Marca), ae Car a 

■»,Vi>ł l^}•łl>1n 1 SOOCH) dnkalów dU pneknpienia aaWedsUl 

mliłlaltAw - "1 „«i ęmtftim miHtmitiil patrin ^uieteaś.'^ 

■ rt l,t»,th, liol<tl. ttM. .1 Mart. ItfM'. Or^g. Ua^M 
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ragnąlby lepazyclj warunków dla Rzeczypospolitej, lecz 
hce przeszkadzać temu, eo Polacy sami uważają za po- 
ne dla swśj sprawy. Podziękował, ie Polacy chcą instruk- 
.aoycb Posłowi Fantoni do Paryża udzielił! Spr/y mierzeń - 
PoIuor^e pod warunkiem liezpiec7.nego pokoju zwrijcid 
zekal, oraz o wyjaśnienie środków, któremi Polacy sprawę 
iĄ popierali cbcą, prosił. łli<verbeck z powodu Inflant 
moial o indemnizacyi dla łfrabiiSw Dolina za dobra 8ti'a- 

przez wojny i ofiarował, zapewne w celu podniesienia 
a między Polak;irai, gotowośi5 Rlsktora do zdobywania 
lie z wojskiem ceaarskiem miast w Prusach k nilowa kich. 

Powyższą deklaracyę Polaków codo 3cb punktów głównych 
In szwedzkiego, Inflaut i Pomorza) podał W. Kanclerz na 
dzeniu polijko-brandeburskiem Pośrednikowi, ten zaS opo- 
dal ireić obecnych i>.ądaó szwedzkich '); 1. bezwarunkowe 
lenie się Jina Kaźmierza co do Szwecyi. 2. Odstąpienie 
nt, lecz jedynie owśj części, któn^ przed wojną posiadali 
idzi. :i. InHant całych, je<ili przymierze szwedzko -polskie 
;iff Moskwie stanie. 4. Przywrócenie wyznań do stanu, 
kim zostawały prced wojną. 5. Amnestyę bez wyjątku "). 
iamę pieniężną za zwrócenie miejsc zajętych w Prusach 
iwsktcb i Kurlaadyi wszelako to, co Rakoczy winien Polsce, 
liska Księciu Croy, w ową sumę wliczono byó może. 7. 
czenie Króla i Królestwa, że nikt w Polsce przeciw tśj 
zie czynid nie będzie. 8. Wyprowadzenie wojska szwedz- 
) z miejsc zajgtych w Polsce nie będzie podpadało Łru- 
iom. 9. WoIdo objąó traktatem obcych Monarchów, którzy 

zechcą. 10. Ratytikacya ze strony polskiej nastąpi natych- 
t, a ze strony szwedzkiej z powodu odległości za 2 lub 3 
iące. 

Od Cesarza żądali Komisarze szwedzcy '): I. Zadosyii 
nienia według tego. co wyrazili w swśj propozycji- 2. 
dewBzystkiem zwrócenia miejsc zajętych w Pomorzu i Uol- 
. i. Amnestyi i indemnizacyi dla tych, co się stro- 
zwedzkićj trzymali. 5. Zerwania sojuszów przeciwnych 
cyi i obecnemu traktatowi. — Tego samego domagali się 



Declarath ulUma Legafioms stu-t. Diar. eiu-oy. Ap. 04 Soh. 
~~trt. X660. — "^ ibid. 67. — ') ibid. 



Szwedzi od Elektora '), a nadto zwrócenia diSbr Hrabin 
EOnigsmark. 

Dalt^j czytał Pośrednik żądania Szwedów niłazego nfj 
1. Uwolnienie jeilców stron obydwóch bez wyknpna, nie* 
mając tych, co byli w ręku Tatarów. '2. Indemnizacya dlii 
Dohna. a. Wynagrodzenie sakcesorów Jenerała Witt^mbaf 
nadanie im Starostwa na czas niejaki. 4. UwolnienieDie 
K^lnigsmark wziętego od Gdańszczan. 5. Dobra nadane ) | 
warunkami Hrabiemu Schlippenbacli mają przy niin t 
jako dziedziczne. 6. Utrzymanie przywilejów, które 8ii 
nadali Elblągowi. 7. Odstąpienie dwierci mili około tycb niij 
na brzegacli pruskich, gdzie mają byd wystawione na kM 
Szwecyi latarnie morskie. 8. Uwolnienie załogi brodnickiij, 

W poaiedzeniu następnym (lOgo Marca) wręczyli Pm 
wie ansŁrjaccy polskim pismo cesarskie polecające ijwi 
Bogusława Radziwiłła, względem dóbr po Janoszu W. E 
tewskim, tym samym, który Polskę był zdradził. Po imit 
zdrajcy zajęło jego dobra wojsku litenakie, ale traktat bydg^ 
wyrzekł (artykuł XX) amnestyę i resŁytucyc dóbr dla X.! 
gusława. który zawsze w sluMiie elektorakićj zostawał, Uai 
był poddał Królowej i Rzeczy pospolitćj. Na sejmie oitiiś 
umówił on się z wojskiem, i,e mu za oddanie dóbr '2OO000IJ 
wypłaci. Ręcząc za tę sumę data Królowa wojsku dobrawi 
staw, lecz te zajęli Moskale, wojsko dóbr radziwiłłowsBl 
odstąpid nie choiało. Radził więc Kanclerz litewski, ibf 
Ks. Bogusław na zwyczaJBÓj drodze prawnej o swoje npoiii 
Wojewoda dowodził, te Król chce dotrzymad ugody bydgollU 
lecz jego rozkazów w tćj sprawie nie chce słuchał! wi^sbi 
dodał słusznie, £e w ładnym razie nie powinien byd osklll 
nym przed obcymi Monarchami. Poczem przystąpiono do OJ 
tania odpowiedzi najprzód polskiej, potćm cesarskiej i eUlM 
skiśj na ostatnie iądania Szwedów '). OczywiScie zdawaj ^ 
zbliład układy do kodca, Pośrednik sądził, że w tygodnia m 
cała załatwioną będzie; austryaccy K^omiaarze prosili jot 
instrukcye, co po skończonym układzie czynió raają *). 

') iiiid, — *) Wziętego pizy zdobyciu Warssawy (pfttr*: ffil 
Wjzw. Polski, tom I, str. 220) zmBrJego w ZamoitŚil.- 
') Act. pacif. oliv. I. 120. — *) Eollowr. et JAsoIa ' 
10 Marł. 1660. Oryg. w arch. Uin. 



' Eomisarzów polskich z Postami doń Bklm i holenderskim). 

Tymczaaeru Paraberg, Poael duński, podał (S-go Marca) 
»lDOryał do Jana Kainiierza proaząc, aliy be?. I'anii układów 
a zawierać. Zapytany, czyli ma pełnomocnictwo do układów 

Szwecyą, odpowiedział, że ma, ale go wpr/ód nie okaże, 
m się upewni, ie od B/.wedów do układa przypuszczonym 
idzie. Polacy odrzekli, że ii'/.we&/.i w dwddi miejscacli z Danią 
:ładai5 się nie chcą, więc duński gabinet układy v. Zelandji 
!■ Oliwy przenieśli powinien. Poseł proai! o czas potrzebny 
I zapytania Króla duńskiego, czyli na to zezwala. 

W naradzie Polaków ze Sprzymierzeńcami (ligo Marca) 
bcl ią sprawą pytali się ostatni, co Polska dla Duńczyków 
taynió zamyśla i popierali ich gorliwie, mianowicie elektorscy 
»«odzili, że jeźli porty morza bałtyckiego w ręku Szwedów 
kattną, wtenczas obecne układy żadnego skutku mieó nie bgdą. 
Olacy odpowiedzieli, że Dania gdzieindziej traktuje, przytoczyli 
I* krótkości wszystko, co w tój sprawie z Danią zaszło, prze- 
tawszysŁkiem powtarzali warunek, pod którym z Danią ściśle 
Ifiiączyó przyrzekli, t. j.: je^li ona Holandyę do przymierza 
l^ont, a co dotąd nie nastąpiło. Nie chcieli przeto z powodu 
■nii zrywad układów ze Szwecyą, Moskwa bowiem postępo- 
ala naprzód, Książe kurlandzki z rodziną jęczał w niewoli i t d. 
TOwnie lękali się Polacy, żeby Dania będąc od Hulandyi za- 
Koą przed Polską pokoju ze Szwedem nie zawarła, wszelako, 
y Danii nie opudzczaó podawali Jako środcb ku temu wstrzy- 
knie ratyfikacyi traktatu, mającego byó zawartym, dopóki 
■2e Dania swych układów ze Szwecyą nie skończy. 

Nie mało szkodził sprawie duńskiej wobec Polaków 
^zgrabny Poseł holenderski. W przedstawieniu podanóm 

polskiego gabinetu, wymagał on z hardością, aby Polska 
koju nie zawierała, nim to uczyni Dania i groził powtÓr- 
», ie jeżii Król polski inaczej sobie postąpi, wtenczas Ho- 
ndya traktatu szwedzkiego gwarantowaó nie będzie. Naćl- 

wmięszal Poseł sprawę dysydentów, do kongresu nie na- 
E^cą i ośmielił się żądaó, aby wyznania luterskie i kal- 
:iSBkie we wszystkich prowincyacb zupełnój restytucyi do- 



znalf '), wspieranemi b;);. Na Ło pismo, bt(}re pod I 
wiglfdem za nieprzyzwoite iiwaiad należy, odpowi«dii«li yi 
dyplooiaci ') dobitoie, bez /.łoSci, lecz z ironią; „DjsajdM 
polscy nie potrzebują Pośrednika, a Ł^in mnićj J. król. Ut 
napomnienia. Oświadcza Król, że na jego łasce dysydent) 
zbywa(! nie będzie, bogdajby podobnie Dczyniiy Stany holi 
derskte i woloośi! religii katolickićj w swych krajach pnyn 
ciły. Do dania pierw;jzeiisŁwa pokojowi daiiskiema prud pi 
Bkim nie obowiązuje Króla żaden prze)>ia miłości cbr»iei| 
Bkińj. Z powodu odmówienia gwarancyi nie żali się byoajinj 
Król Jego Mośó, albowiem się o nią nigdy nie stara)". 

1'otożenie austryuckich Posłów w Łych sporach duiiik 
polskich było nader delikatnśtn. Chcieli oni dopomódi Dii 
i nie odłączaó się od Posłów elektorskich, ale jakże mieli pn 
konywaó Szwedów, którzy w żaden sposób z Duńczykami tn 
towaó nie chcieli, albo Polaków, którzy jedynie pod waninklfl 
że to ich układów nie wstrzyma, Danię popierać pragofl 
PuzosŁały więc cesarskim tylko dwie drogi, albo Dani4 ii| 
6c}i, albo się wystawid na niebezpieczei^stwo, że Polska uwi 
traktat odrębny, Austryi w nim nic obejmie; droga po^i«dl 
była niepodobną. W tym wyborze między Polską i Daoią i 
mogli się długo wabad Auatryacy, albowiem jeżli Austryi i 
wie z Polską a złączy się z Danią, wtenczas pozostanie D 
katolicki bez katolickiego Sprzymierzeńca^), a wojna roipoci 
z powodu katolickiej Polski jednak nie ustanie. Wreszcie woj 
którą Karol przedsięwziął przeciw Polsce, była powszech 
nienawidzoną (otlioaa) , nastręczała zatćm Austryi po»dd \ 
godny do zajęcia Pomorza. Opuszczenie Polski nie zgodzili 
się nadto ani ze sławą anstryackiego oręża, który za nią walc 
ani z tylu oświadczeniami Cesarza za sprawą polską. Opi 
csenie zaŚ Danii nie wystawiało Austryi na podobne stb 
zawsze bowiem, Holandya ujęłaby się za nią, a pr(Scx t 



„Ul hontines Augustianae , Reformatae et LuUteratiat i 
gionis in intei/rum rcsliluanłur". Pi-opositio £jr(, leg. Li 
tati Ordinum unifi Belgii O. Mart. 1660. Diar. europ, f 
Ap. 69. — *) liesponswn ad Proposii. D^p. hol. ex Can 
Regni. ibid. 71. — ') Kullowr. et Lisola Relał. Ged. 10 M 
1660. Oryg. w arch. Łtgu. 
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Cesarz albo ją wspierali tajemnie, albo po zawarciu po- 

odstąpili j6j swe wojslto, Z tych powodów poatanowili 
Bcj Komisarze \i& dróg;;, ktOrą doradzali Polacy, koiiczyd 
i w Oliwie bez Danii, ale wykonanie jego wstrzymali, do- 

Król duiiski nie ułoży siQ z Karolem. 

W takim duchu pisali do Cesarza, w takim wystąpili na 
ł posiedzeniu z polskimi i elektorskimi Posłami. Wpraw- 

przemawiai Łisola za Danią v. wielką energią, ostrzegał, 
po jćj klęsce Szwecya nie opanowała morza i zawołał do 
ków: „Jeżli Dania upadnie, runie także Polska"'). Wsze- 

przyznawal, że wojna moskiewska i układy Danii ze 
!cyą a Karola z Carem, są dla I'olak(iw naglącymi powo- 
i do pokoju ze Szwedem, przez co się poselstwo cesarskie 
ało do polskiego, a oddalało od elektorskiego. To ostatnie 
natawato w naciskaniu na sprawę duńską, oświadczyło 
osiedzeniu z dnia l3go Marca) gotowośd do wydania elek- 
Rcb paszportiiw dla Posła duńskiego na kongres i Ł. p. 
eltko nie byto obawy, aby ten głos pojedynczy za Danią 
mógł zdania z jednćj strony Pośrednika i Szwedów, z dru- 

Polaków , /. którymi się łączyli Austryacy i aby zdołał 
iwaii dalsze narady. 

Wysianie Fantoniego do Francyi w celu oskarżenia Szwe- 
lie mogło byd przeszkodą dla traktatu, mimo że się stało 
(dem do podejrzeń dla Austryaków systematycznie nieufa- 
jh Królowej; tym razem były one bezzasadne, pocbodziły, 
zwyczajnie, z namiętnej nieprzyjażni między Austryą i 
icyą. W instrukcyach dla swego Posła mówi gabinet pol- 

że „Król, Królowa i Stany Królestwa wdzięczni Królowi 
Mizkiemu za tyle prac podjętych w celu przywrócenia Pol- 
pokoju, le zobowiązana Polska tylko francuzkiemu Po^re- 
owi sprawę pokoju powierzyła" '). Było to wyrażeniem 
iw istotnych i komplementem dla Ludwika XlVgo, a Po- 
ie austryaccy zostając pod wpływem niechęci ku Francyi, 
itrają się w tych wyrazach slułebnictwa ze strony Polski ^). 

Act. prscif. olie, I. 141. — ^) Insiruct. pro Liuiorico Fan- 
loHt. Ex Gancctt. liaj. Pol. T<irsov. 13 Marł. 1660. Act. 
ptibl. oliv. 74. — ^ n/ioec inslruclto non obscure indtcat 
ąuaniutn Polonia GalHae famulelttr." Kollowr. et Lisola ad 
Imper. Ged. 5 Mart. łGGO. Myli się więo Pufendorf (Car. 
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trawie gwarancji pokoju, nastąpiła zgoda między Polakami 

itryakami; wypracowali już oni in^lrumeat zawierający 

[ekt do traktatn, a instrumeDt szwedzki bjł także gotÓw 

wymiany. PowszecLną by!a nadzieja blizkiego pokoju, do 

irego naród polski i narody okoliczne gnębione dawnym try- 

prowadzeoia wojny, od lat kilku wzdychały, nie troszcząc 

if o Ło, jakim ten pukój bgdzie. Gdy się tak zbliżała chwila 

itrarcia układa i zakończenia kongresu, doniósł Morsztyn, Ke- 

'dent polski, że Karol Gustaw, ów najezdnik Połski i tyran 

flaków, stanął już pi-zed sądem bożym '). 

Było to nowóm błogosławieilstwem Opatrzności dla sprany 
pobożnego Króla i bogobojnego narodu; zawołany wróg kato- 
licyzmu nie przeżył na długo upadku owego drugiego wroga, 
i**rotektora Anglii. Ten wypadek smutny dla Szwecyi obalił 
'Szystkie intrygi Krółowej i Pośrednika, niógl naprawili wszel- 
blędy polskich dypłomatów łudzonych pr?.ez Królowę i 
'rancnza. Sprzymierzeńcy przejęli się przekonaniem, ie kon- 
'es tyle zgubny dla Polski zerwanym zostanie, a Szwecya osie- 
:ona o3t'iŁeczDego upokorzeDia dozna. 



Umarł w Gothenburg 22go Lutego 1660 w ikutek smntkn 
Z nieazczęśliwego położenia., litóre sobie i Szwecyi przyrządził. 
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KSIĘGA VI. 



KMgres slittskj od śnierci ktroU (iiisUwa 4» im\ 
trakUtH. (Od Isrca do laJa I66f r) 



BOZDZIAŁ L 

Skotki imierci Kuolft Ginto«&, 



(Wflfw Ugo wypadku na iprkwę Polski i ji] SpnyaueneiHV, 

tadziei na Dutię . miuiowicie oa Fryderyka m 

i na Ludwikę Karyf.) 

Za najazd Polski został Karol Gustaw okannj, a 
wna niejedne klęakę poni^ł i wplątał si( w woJDf 
z Aostiyą i z Elektorem; najazd Danii rzocil go tia loi* 
telne. Ostatnie cbwjle jego zatrawal tal, że tyle tiego 
napadem na Danię sprawił, a t^m się jednak do cela nie i) 
tjl, lecz raczćj od niego oddalił. Klęski dotkliwe nie tylko 
morzn, lecz oraz na lądzie, jakie np. w Fionii, a to po 
łenin wszystkich swych sil do stopnia najwyższego, pomW. 
powaliły dotąd nieztomnego człeka. Cczncie wstydn, 1» 
wieln dokonanych gwałtach i zapowiedzenin nonyeti, był 
Bzonym nlega^, a to repablikaDom, dla ktiłrych miał g){1 
pogardę, zatmwało jego umysł wyniosły, osobliwie gdy nO' 
oglądnął oa epokę, w którćj pokonawszy Polskę katAliek|< 
mimo Cesarza i Aostryi odrzncał dumnie wszelkie układy t 
tylko z akatolikami sojnsu zawierał- Obecnie widział, łe \aiij 
z Dłcfa pokonanym został, Rakoczy po haniebnej klęsce wy^ 
^ dwny z Po|»ki . tul.l się jcigany «e własnym kraju, tai tj- 



267 

ńe najwierniejszjcii aoju32nik(5w Kyszard CromveIl i Jerzy 
AmielDicki obaleni aa zawsze, a liczba protestanckicb Książąt 
V Niemczech umilkła zupełnie. Reprezentant Fraacyi opuszczał 
l^rola, jeili 3zlo o zrobienie gwałtu Fryderykowi III, mocar- 
nra mi ściśle katolickie, Austrya i Polska, szły ciągle do 
Bry, ich wojska pokonywały Szwedijw w krajach duńskich, 
Bemieckich i polskich, zabrali im szereg fortec, a byli wspie- 
pMai od potęg protestanckich elektorskićj i liolenderskićj, pod- 

Egdy Anglia wracała do swego prawowitego Króla, z prze- 
oia katoliku, co pewnie nie prowadziło do korzyści dla 
ty protestantyzmu. Musiało to boled akatolickiego fana- 
Jfki, że on pierwszy swojemi gwałtami połączył z katolikami 
^Łestantiiw, a w Polsce, Prusach i Danii stanowisko Pasto- 
łir, gorliwych stronników Szwecyi, najwyraźniej popsuł. ŚriSd 
^ch cierpień Karola ode7.wały się niewątpliwie także wy- 
tDŁy samieDia, że tylu krzywd uczynił ludziom pojedynczym, 
Brporacyom i całym krajom, nawet znacznćj części Europy, 
to wszystko było nadaremne. Rodzaj cięiikićj melancholii 
iltcił Karola Gustawa na ło2e, nadzwyczajna gorączka prze- 
Ola nid 2ywota niespokojnego, pracy zniszczenia i chuci ta- 
Mnstwa i zemsty wyłącznie poświęconego. 
^K Z osobą Karola Gustawa poszedł do grobu znamienity, 
^Bkfoy polityk, przedsiębierczy, czynny, w sprawach biegły 
Bywały, a oraz wńdz wielki, w żadnśm położeniu nieuatra- 
loiiy, pełen waleczności osobistej i oraz najobfitszy w wybiegi 
OgeDue rzadkiój roztropności; był to wódz niezawodnie wyż- 
t^ od przechwalonego Gustawa Adolfa. Tego wielbiła i pła- 
■•]a zawiśd protestancka do katolików; pamięci jego siestrzeńca 
|w błogosławili nawet protestanci, bo to wyznanie traciło mo- 
Klnie dwójnasób to zwycięztwami Karola, prowadzącemi tylko 
^ Spustoszeń bez celu, to klęskami zadanemi mu przez pol- 
fcieh Sprzymierzeńców, między którymi znajdowali sig prote- 
ftanci, Ztąd tei w Niemczech żaden Książe akatolicki nie pod- 
P^^W oręża za protektora tak zwanój wolności niemieckiój. 
••Wa Szwecya, chociaż chwalę jśj oręża wyżśj Karol wyniósł, 
''^li Gustaw Adolf, nie poczuwała się do wdzięczności, bo i 
^Wyniszczył, w fałszywe położenie wprowadził, jśj potęgę 
''i^ł z sobą do grobu, zmarnotrawiwszy procenta, a nawet 
''PiŁał politycznego znaczenia tego walecznego, nad miarę 
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wytrwałego oaroda , a Hory obecnie miał powody oftłiłil 
swe posłnsieńsŁwo dla nieDasfconego Krdlo. Njeuwodiue Ą 
gicM Earul GusŁait bistoryę, .naocifcielkf łyda", miueif 
nauczycielkę monarchów. 

Tak olbrzymie zdarzenie, jakićm była śmierć mcla, Ul 
osobiście zdołał poniszy<5 całą Europę, demomczse idolM 
Kardynała Mazarin pn:y«!auł i wszystkie moL-arstwa do wĄ 
Inb do sojnsza zniewolił, masiało wywrzeć niezmierne wnl 
nie i osobliwie na dwie główne sprawy, na polską i u A 
ską wpłynąć, które reprezentowali w Danii przedewsiystti 
gam Król Fryderyk Ul, w Polsce zad zbiegiem okolicnofc 
niecierpliwością schorzałego Jana Kaimierza Ludwika HiZ| 
a w Earopie Cesarz Leopold I, dziedziczny przeciwnik Eui 
i Szwecyi, najpotężniejszy między Sprzymierzedcami. 

Leopold I chciał korzystać z wypadku, ale jego 1Q 
stronie i gotowość Królowej do układu odrębnego ze Siw(e 
łamali energię Cesarza. Śmiały Fryderyk Ul, co był wyW 
ie Szwedów nietylko w świętem Państwie rzymskićm, leal 
wet w PaiJstffie oiebieskićm ścigać będzie, korzystał oajjw 
cićj ze skonu sttego nieprzyjaciela. Jni przedtem, mimoh| 
binet polski opuszczał sprawę duńską, a wiedeński stawia 
temu maty opór, szedł za warszawskim, nie wahał si^ F 
deryk lU. Jego śmiała postawa i energia Ruytera bylj , 
przedtśm zniewoliły Karola do ustępstw, do przyjęcia idi 
Holandyi w tłumaczeniu traktatu elb^skiego. Nareszcie W 
lila Szwecya na równość cła dla okrętów swoich i obcjd 
przyjęła pośrednictwo holenderskie ') w Danii i w Polsoł. > 
zniJw odmienił Karol Gustaw swe zdanie, poczćm znowu 
główne punkta traktatu sig zgodził, Dreutheim Danii xosłl 
przyrzekał '). I to nie było jeszcze osŁatnićm słowem Eli 
wjdał on deklaracyę na piśmie z 40 artykułów zlotoną, i1 
rycb jednak mało który mógł byó od Danii przyjęty '). 1 
duński wysiał w odpowiedzi na szwedzką deklaracyę Sens 
Piotra Retz z oznajmieniem: „skoro Pośrednicy nie zdołali 
rola Gustawa do przyjęcia traktatu bagskiego zmusić, wi 
Dania kroku dalćj nie zrobi". Ale Senator duński posied 



') Goes on Leopold. K^enhagen 21 Dec, 1659. Oryg. «i 
tajn. — •) Idem. 10 Jam. 1660. — *) Idem 11 JHr. 1 



Biko i rzekł Szwedom, że Fryderyk 111 nie chce byĆ im^ 
rm swą dckiaracyą. daną co do traktatu hagskiego i od- 
aje ją. Ztąd Dieclięif między Podrudnikanii, chcieli oni Eróla 
skiego ogłosili za atronc odrzucajficą pokój. W samŚj rze- 
-MKJ oznajmili Królowi duńskiemu, że skoro on zuwai^u mówi 
/fcrlko ogólnikami, Karol Gustaw i&i przystępuje do rzeczy, 
fFięc należy Fryderykowi Illmu przyjąd artykuły, ktiire podają 
!pn>^rednicy, a jeżeli tego uie nczyui, wtenczas Danię pi-zestaną 
fii^apieraij floty '). Yogelsang doradza) tiijemiiie Królowi, aby 
"WOsŁal przy swej dawnśj deklaracyi, zawsze bowiem Ijędzie mógł 
-ł^ <^>ągu układów odezwad się o wynagrodzenie za poniesiono 
bKkody. Inni Posłowie republikanccy bywali natrętni, nawet 
Pnegrzeczni wobec Króla duńskiego. Goes przypominając, jak 
y»^ Karol Gustaw powoływał na szpadę, radził Fryderykowi 
Pillnia. aby przeciwnika naśladował; w samśj rzeczy odpowie- 
"^■*iał Król duński holenderskiemu Posłowi Huberts ■/, niezwy- 
^■ŁŁajną żywością, co temu dało aposobnośi? do pokątnych de- 
j*laniacyj o repnblikanckicb wolnościach Holandyi i t. d. 

Tymczasem wystąpili Holenderczycy i^mialo, Komandor 
r?*ke Wilde stanął z 12 okrętami przed przystanią lanckorońską, 
ł^l»j floty sywedzkiśj nie wypuszczad, dokąd się takie Rayter 
■pdaii postanowił. Pięd okrętów odpłynęło do Fionii, aby woj- 
flpVo duiiakie zaopatrzyó. Pośrednikom oznajmił Król dndski, że 
Pfr>7y dawnćm postanowieniu chce wytrwaó, to jest, że traktat 
■^agski przyjmuje, jeżeli to samo uczyni Karol Gustaw, a Da- 
P^la przynależne zadosyóuczynienie otrzyma '■"). Na piśmie za^ 
ł^ie chciał tego daii Król dnóaki, skoro Król szwedzki tylko 
ł^Mtnie przyrzekał. Właśnie nadeszła wiadomość o śmierci Ka- 
X **la. Zobaczymy, że energiczna Dania umiała lepiej korzystaiS 
* * tego zdarzenia, niżeli gnuśna Polska. 

( Wsamśj rzeczy, kiedy każda strona {prócz Polski) upie- 

I %tia się po śmierci Karola gorliwiój na swćm stanowiska, dą- 
żyła Dania do wyrobienia sobie lepszych warunków, a Hoian- 
ilya nabrała niepospolitej odnagi. Wprawdzie nie przestawały 
Anglia i Francya grozid Eolenderczykom i wymagały od nicti 
niemal rozkazujący, aby ich flota sKwedzkiój nie za- 




*) Goes an Leopold. Kopenltagm W Febr. llibo. Oryg. n 
Ujn. — «) Idem 6 M/im 1660. Oiyg. tamże. 
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myksła, lecz się z pod Lanckoron; cofnęła, ale tymczasem M ■ 
D(ła jd2 mnowa miedz; Danią i Holaoilyą, abj nową wjpi 
flotę szwedzką zniszczyć; przygotowywano środki do tego i 
kaoo tylko oa wiatr pomyślny. Protestował tćł Erdl di 
przeciw owym jEądaniom Anglii i Francyi i osobiście odił 
na okręt Hoty bolenilerskićj , aby ją od ustępstw dla Anglii 
Francyi wstrzyinywaf! '). Nie przyazło wprawdzie do umin 
nćj wyprawy, podkomendni Ruytera spoglądali obojętoŃ 
Szwedów, co stanąwszy z Zmiu okrętami obok tloty bolender 
skiój przy Kopenhadze, zabrali Duńczykom dwa okręty, pn^ 
byle z żywnością z Norwegii. Ale Buyter ganił surowo top» 
stępowanie i nie cUciał Francyi i Anglii ulegu! *), rozwioi 
energię prawdziwie bobatćrską i przywiódł SzwediSw de 
kiego upokorzenia. Jakiego przedtem nigdy, a potćm do| 
od Piotra Igo i od Aleksandra Igo doznali. Wprawdzie 
stąpił Fryderyk III, skoro ze śmiercią Karola główna 
szkoda uklad(}w upadła, do rokowania ze Sznecyą (6goKi 
tnia 1660), ale nstępstw robić nie myślał. 

Gdy tak Dania, kraj szczupły i niemal zupełnie zi«^ 
wuny, opiera się mętnie Szwedom i mo^ąc swym aojoBinita 
Hi^lenderczykom więcśj wyrzutOw robić, niżeli Polacy swoil 
nie poddaje się drażliwości, lecz na Holandyę wpłyaąt! nsiłi 
prowadzi Ludwika Marya Polskę od nstępstw do ustępstw 
do nstyda. 

CbocJaż doniesienie o skonie Karola wystawiał Fośradi 
za wątpliwe, a Komisarze szwedzcy udawali, £a nic o inu 
swego Króla nie wiedzą, niezmieraśm jednak było wrala 
które ta wiadomość w Gdańska i w Oliwie zrobiła oa nii^ 
Dla Polski byłby ten wypadek nader fortunny, gdyb; uji 
skutki czekać, z wstrząśnięć Szwecyi, pozbawionej dojmłi 
następcy tronu, zależnćj od młodej Królowej i niezgodnj 
z sobą opiekunów, korzystać była cliciała. Jan Kaźmierz 
broci swego serca nie radował się ze śmierci swego wrt^ 
dalekiego krewnego. Królowa nie ukrywała radości z powoi 
tego wypadku, jeiliby pokój przyspieszył, Ministrowie pol 
wabali się, czyli w chwili tak korzystnej do wojny nilai 



^ froes an Leopold. Kopetihagen 21 Mars: 1660. Oryg. wi 
tajn. — ") Idem. 3 AprU 1660. Oryg. tamże. '_ 
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ij prowa(]zii5 mojĄ, lecz wkrótce zaczęli się przekonywad 
wwne przy podszeptach Kriiiowej) o niebezpieczeńatwie, 
ikie wpadła Polska z powodu moskiewskiego oręża, którego 
fk już w blizkości Warszawy, zdawało im się, słyszeli, 
iko Chowaóskiego pod wpływem swij zatrwożonej wyobra- 
ciągle powiększali. Skłonili się Ministrowie do układów oie 
loekwą potciną, lecz ze Szwecyą zemdloną, nad przepa- 
, stojącą. 

(Niezgodne tdania Polaków i Sprzymieneńoów.) 

Jednak przystępowali Polacy do dalszego rokowania nie- 
ało i zapytali Sprisyniierzeńców o ich zdanie. W tych imie- 

odpowiadając Lisola, dopatrywał się w owym wypadku 
ca Opatrzności czuwającój nad Królem i Królestwem pol- 
Sm. upewniał, ie Sprzymierzericy niemniej od Polaków prze- 
I chęciii prowadzenia dalszego układów, przez dmieró bo- 
iin Króla zbyt chciwego wojny, a niedotrzymującego zawar- 
h agód, nastąpiła nadzieja lepszego, bezpieczniejszego układu. 
I, rzekł Poseł, głęboko przekonany o potrzebie wojny dal- 
i i osunięciu zgubnego wpływu Królowej, jakie dalŚj pro- 
Uió układy, skoro z życiem Króla, mocodawcy, ustało peł- 
aocoictwo Komisarzy szwedzkich? W. Kanclerz, kreatura 
Slowej , przyznawał to , lecz przypominał , ie Komisarze 
edzcy byli nietylko Pełnomocuikami Króla, lecz oraz Kro- 
wa szwedzkiego, u po Królu został syn i następca, za^ je- 
I 2 Komisarzy szwedzkich Magnus de ta Gardie mianowany 
akanem Następcy, zdoła niewątpliwie swą powagą wyrobió 
ffikacyę tego traktatu. Wreszcie, mówił dalśj Kanclerz, 
gą nam Szwedzi dla pewności ratyfikacyi zwróció natycb- 
tst miejsca zabrane w Prusach i Księcia kurlandzklego wy- 
lci(! na wolność, Sprzymierzei^cy zaś zatrzymując w swym 
n miasta pomorskie, będą mieli rodzaj zastawu '). Prócz 
o rozróżniali Polacy między dalszśm układaniem się i ża- 
rciem układu, a które aż do nadejścia now^j plenipotencyi 

Szwedów odłożone byó powinno '). Jeszcze gorliwiój przo- 



Acł.pop. oHi: t. HO. — ') Ko'!, rl Lisola relafh. 20 Marł. 
^SSO. Oryg. w nrch. t^u. 
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mawawiat za dalsićm rokofraDiem de Łninbrai, 
naglący powóii do rychłego ocalenia jai przepadsji|oi} 

W aonćtn posiedzenia (20 Marca) wygiąptt Lisoki: 
rzutami przeciw Trnioskowi Polaków i sądził, i« utnjmi 
miast pomoi^kich bjłohy nicdostaŁeciaM. albowieai taką ngi 
ustałaby tam nojna, zaŁĆm oręt Sprzymierzeńc^ir dala^ 
nyici odnosiłby nie mi^gł. Zwracał orai Poaeł cesarski Bf 
na wypadek, gdyby Szwedzi traktatu ratyfikować nie obc 
i większą niżeli dotąd wojnę rozpalili. Ztąd wnosił, łempi 
nomocnicŁwo dla szwedzikich Ministn^H czekai! sałety. Pi^ 
przemawiali z gorliwością za dalszym rokowaniem, utrejmili 
że plenipoteocyę szwedzką wypełnienie spomotonych vu 
kdw względem Pras i Karlaadyi zastąpić mo£e i wszelką 
kojmię nastręcza. Elektorscy Posłowie popierali zdanie antti 
ckie, dowodzili, ie Szwedzi nie mając plenipot«ncyi, bgdąi 
gli nto dotrzymać ugody, a zostawiając Sprzymierzeńcom i 
hŁu jii2 dzierjtone przez tych. nie nadają im właściwie fiJi 
nowój korzySci, 

Po4rednik sądził, ie doniesienie o Mierci Karola 
być fałszywe, a w żadnym razie rozpoczętycłi czynooJci pn 
rywać nio należy, wojna bowiem ze śmiercią Króla nie iist^ 
ani powody do jśj zażegnania. Nadto npewniał mówca, łe Sn 
dzi w cela dania rękojmi, że ratyfikacja traktatu oagtąpi, | 
Łowi aż do j6] nadejścia postawić zakładników. Polacy pnea 
Hili bezpieczeiistwo rzeczowe nad osobowe. A jakąż rękojmi 
zawołał Pośrednik, stawiają Polacy, te traktat ratyfikon 
będąP 7.achccał gorliwie do dalszego prowadzenia dzieła, pi 
wołując się na usilną dążność Króla francnzkiego do pokojl 
1'itlucy dziękowali Pośrednikowi za przyspieszanie pokoju. P* 
dobnie rzekli elektorscy, lecz dalszemu rokowaniu ze Szwedud 
niemającymi plenipotencyi , byli wprost przeciwni, dowodtąi 
że nie ma przykładu okładów bez pełnomocnictwa. Poiłoil 
ueaurauy nie odstępowali od swego zdania, popierali elekta) 
Mkłdi, na wniosek Polaków, mimo usilne prośby tychie, M 
/•nlió nio olicieli. Wszelako lękali się być przeszkodą do p« 
l'jjii, y.iiii!olęoić Polaków, podawać Francyi i Niemcom powo^ 
oda/wimlft się o l'ouiorze. przedewszystkićm pamiętali i 
łltAJ lnilruki'yi nieoddzielania się od traktatu między ?M 
i Hitwiiiiyii. Słukali przeto drogi pośrednićj, aby z Polakar 



in 



^jmi traktował!, nie serwad, zad Cesarza nobec Eumiaarz; 
(dtkłcb, będących bez plenipotencyi jedynie pryiratnymi 
ie obowiązywad ') i postanowili nie przeszkadzaj Po- 

Ea, aby ze Szwecyą rokowali, Cesarza instrumentem trak- 
ebjęli, a poczśm Cesarz mógłby przyjąć! lob odrzucili 
at, skoro jego Posłowie nic nie podpisywali. 
I Polakom zdawało się, łe mają nowy powdd do nalegania 
L podpiecb w akładacli, ponieśli bowiem klęskę, gdy Mobi- 
r zsjąi5 chcieli. Nadto Krół odjeidżając na naboiieiJstwo 
wielkim tygodniu do kłasztoru Kartuzów, wysłał Olszow- 
ego do Posłtiw cesarskich z proźbą, aby dzieła pokoju nie 
kładali. w tygodniu rzecz ukończyli, ważne sprawy bowiem 
^w^y Króla do Warszawy. Na konferencji zakłinałi ") pol- 
' Komisarze cesarskich, aby ich w chwili tak stanowczej, 
•dy kaida zwłoka grozi zgubą Polsce, nie opuszczali, przy- 
ninali im, ie idzie tu o sprawę, za którą Cesarz oręża do- 
k. Po niejakim oporze zgodzili się Austryacy na wniosek 
Iski, lecz zachodziła nowa trudnodd, nie chcieli bowiem ze- 
olid Posłowie cesarscy, aby Polacy w ich imienia traktowali 
Sswedami. Jeżti traktat skończonym będzie, zapytali Polacy, 
^i wtenczas podpiszecie? Nie możemy zrobió tego dla Poi- 
li odrzekli, lecz zaraz doniesiemy Cesarzowi, a w 80 dniach 
ipDwied^ nastąpi, W końcu jednak, głównie w celu odebrania 
iqsc zajętych przez Szwedów, ulegli cesarscy Posłowie. Przy- 
vkli oni na posiedzeniu (^0 Marca): Sprzymierzeńcy nie będą 
Itnymywali dalszego ciągu układów i nie przea;tkadzają, aby 
llskie Poselstwo, nim rozkazy dla cesarskiego nadejdą, dzieło 
[ody kończyło i instrument spoiny, sprawę polską i cesarską 
lejmnjący, podpisało ^). Wszelako zrobili to ustępstwo Au- 
ryacy pod następnemi warunkami: ]) aby Polacy nic bez 
iediy Aostryaków nie czynili; 2) aly o cesarską i duńską 
rawę olożyli się w sposób, jaki uchwalą Austryacy ; 8) Jan 
iźmierz zaręczy na piśmie, że traktatu ratyflkowa<! nie bę- 
ie przed nadejściem ratyfikacji szwedzkiej co do rzeczy gló- 
i4j polskiej i oraz Sprzymierzeńców; 4) Malborg i Elbląg 



) Kollowt: et Lisoła, relatio. 20 Mart. 1660. Oryg. w arch. 
tUJD. — ') „demisse et at^pliciter rogare." ibid. — *) Act. 
pac. oliv. I. 154. 



zaraz po podpisania oddanemi, a l&iąże knrIaDdski i j^ 
dżina w czterech tygodniach nwolnionymi będ^ Za bt^ ^ 
obowiązali się Austryacjr Polakom, łe b«<z nich traktabi n 
&kowai5 nie będą '), lecz oraz swym podpisem Cesarza ki| 
wad w nicz6m nie chcą. 

Powodem tych trudności ze strony aastryacki^j nie h 
obawa, żeby Szwecya już gotowa dad zakładników, nie cbcn 
itói niezmiernych kłopotów zrządzonych imiercią swego Erd 
ratyfikować traktatu, lecz niewiadomoSd, czego Cesarz po śnii 
Karola od Szwecyi zdawna łupiezkiśj, a obecnie zapełnię i 
chwianśj wymagad będzie. Sam Pośrednik nie wątpił o gi 
wości Szwedów do ustępstw żądanych od Potakdw, leczj 
gorliwy stronnik szwedzki ndawal że wątpi, aby D&bezwai 
kowe uwolnienie Księcia karlandzkiega, tudtiet aa oddi 
Elbląga zezwolili i doradzał, aby jednoczeJnie przyrukłi 
lacy KOnigsmarka na wolnu^d wypuścili, oraz Elbląga nie 
iić. Jeszcze nie pojęli Polacy, że się znajdają w lepszym 
łożeniu od Szwecyi i mogą od ni^J wiele żądać 
że Szwedzi nawet do dania zakładników byli gotowi, po 
bowiem był im potrzebniejszy, niżeli Polakom. Zezwolili 
dnak Polacy na ważną uchwałę, aby odtąd w Oliwie, gd 
wszystkie strony nie schodząc się z sobą stanąó luogly, b 
towano. Tym sposobem mógł Pośrednik natyclimiast odpoi 
daó stronom, na przejeżdżanie się od Polaków do Szwed 
czasu nie tracić, zat^m czynności kongresowe znacznie pt 
spieszyć. Dopinała więc Królowa zamierzonego celu, jój np 
w ukartowanćj raz polityce nie zdołał zachwiać nawet tak i 
nowczy wypadek, jakim była Śmierć najezdnika, którą Bóg 
słał, jak rzekł Lisola, „dla dobra Króla i Królestwa polakiagi 
a oraz dla dobra Królowej, nastręczało jćj bowiem to zdan 
nie sposobność do obrania polityki cale nowćj, do tei 
wszystkich stosunków z dawnymi nieprzyjaciółmi Kzecaypocf 
litćj, ze Szwedami i z Francuzami, zwłaszcza, że tych 
tnich już była mogła poznać z ich roli to wobec Danii. toPe 
ski i oraz korzystać z przykładu, jaki jćj dawai Król d 
tudzież z położenia Danii, które się znacznie polepszyło. 



') KoUoKTaOi et Lisola. ndatio ad Imp. Gfd. J4 Utai. l^ 
Oryg. w arcb. t^n. 



■275 

Jkoro prze/, za^lepitmie {lulskiegu gubinetu przyuhodzito 

Łowczycb rozpraw międzj stronami, przystąpili Polaoy 

liedzeam ze Sprzymierzonymi ('22go Marca) do czytania 

lego projektu do traktatu obejmującego oraz sprawy ce- 

i elektorskie. Zawierał on punktów 24, lecz żaden nie 

Blał 8por6fr, jedynie względem gwaiancyi odstąpili Polacy 

I od Kdania Austryaków, na co sig ci wszakże zgodzili. 

Isprawa duńska stała się znowu przedmiotem ^.ywśj dysku- 

■Anstryacy pragnęli, aby S7,wedzi traktowali z 1'oslom duii- 

, a tymczasem miejsce w traktacie dla sprany duńskiej 

tawiono. Temu się słusznie opierali Polacy, zacbodziły bo- 

Bm trudności niemałe i mogłyby całe dzieło wstrzymali; Po- 

I duński jeszcze pełnomocnictwa nie okazał, Szwedzi mieli 

chcąc z nim rokowad, łatwe wybiegi, a oddalenie 

I Kopenbagi przewlekałoby układ, ?,ai niecierpliwym Pola- 

1 wydawała się wszelka strata chwili klęską. Po długich 

rawach przyrzekli Polacy jedynie, że po skończeniu układu 

t przez trzy miesiące zawiesii5 ratyfikacyę traktatu, zatSm 

i tigdzje miała czas nłoży(! się zu Szwecyą w Kopenhadze, 

bgodę objąd traktatem szwedzko -polskim i Uai samfm 

8)ę uczestnikiem wszelkich rękojmi i korzyści, które kon- 

f otiwski innym mocarstwom nada. Oraz umówili się Po- 

' ze Sprzymierzeńcami przesład raz jeszcze pismo Szwedom 

tiprawie duńskiej i żądad od nieb, aby do wymiany paszpor- 

rokowania z ł'osłem duńskim przystąpili, W pojęciu Po- 

' było to tylko formalnością; nie wątpili wreszcie, 2e 

Wędzi dadzą odpowiedź odmowną; w żadnym razie nie chcieli 

hlacy zważaó na Danię i otwarcie powiedzieli, że z ponodu 

' sprawy „awego Królestwa na zgubę nie wystawią". W sa- 

Wj neczy doprowadzi! upór Królowej Polskę do wielkiego 

[^bezpieczeństwa. Obawa polskich Koinisarzy wystawiała im, 

► Litwini za pierwsiiśra zgromadzeniem się od Rzeczypospo- 

ki) do Moskwy odpadną '), a czemuby tylko ogłoszenie po- 

bjn przeszkodztó , ducha między Litwinami nadzieją pomocy 

0lsVi4j podnieśd zdołało. „Dotąd utrzymywała Polska 12— 15,000 



') „Poloni tlmenl nnanh»en gentis Lilhuaniae in Moscos defec- 
lionfm." Kollowr. et Lisola, rełatio 24 Mart. 1660. Oryg. 
w arch. tojn. Między dok. Nr. LV. 
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wojska w Prusach, aby załogi sznedzbie z Elbląga i iiaibt 
nie robit; wycieczek , nie chcieli więc polscy Komisarze ; 
ibawiad się tak znacznych sił, a to na czas dłuższy"" '). 
Pojęli cesarscy Posłowie, że Polacy parci z wlasnćj 
Łakiśm potoiteniein od postanowienia nie odstąpią i rici^\ 
Wj odrębny zawrą. Nadto lękali sig austryaccy Konisma, 
gdyby Cesarz dla Danii Polskę opuścił, wteaczaa złątzjh 
się Rzeczpospolita ściślśj z Francyą. a nawet ze Siw« 
„Dania i&i mogłaby sit; okazai! zale^nt^ od mocarstw poirti 
cz^cych w układach dudsko-azwedzkicłi". Oddawna trzjtniii 
tśj falszywćj doktryny Polacy, a idąc za zdaniem samold 
Królowej i podstępnego Pośrednika, nie zafi za faktami, 
sądzili o położeniu Danii, nie znali charakteru Fryderjhl 
Zobaczymy, Że przystąpiwszy już do rokowania ze SiiM 
upewnił sobie pomoc Holandyi, a gdy go omylili ci nfi 
kańscy Sprzymierzeńcy, odrzucił ich i wszelkie pośrednie 
a korzystając z opłakanego położenia Szwecyi, z nią samą 
kował. Nigdy bardziśj nie byłby się przyda! BzeczypMpol 
upór Austryakiiw, a właśnie ci dali się omyltd przez PoUI 
łudzonych przez Królowę i Francuzów. 



I 



Obadwa argumeuta były widocznie fałszywe, Litwini sit t 
powodu do przejścia pod chorągwie Moskwy, która* ni 
czasie postgpownU z nadzwyczajną erogością. Wojiks 
liczne nie było potrzebneni przeciw załogom azwedikim n 
wycicńczoDjni , przez śmierć Karola zdemoralizowanftt 
wiemy, że Szwedzi nie umieli ani brać ani bronić twiti 
obronę Szczecina ułatwił im Souchee. Wreszcie byt £łił 
■zczegćlnie obowiązanym do zdobywania Elbląga. Nąjisłd 
było szkodzić Moskwie z Inflant, a coraz łstwi«Jszeiiu I 
L nad Szwedami skłonić Ją łub zmiuić do pok 



EOZDZIAł. n. 

Tijmnoici kongresu oliwskiego i ich prierniti 



' (Układy w Oliwie nad projektem do oitatecEnĆj ugody.) 

Przeniesienie układów do Oliwy przejęło stronników po- 
Bda radością; na miejsce Ło duŁąd oieitnane zwróciły sig oczy 
il^Euroy. Najprzód przyliyło Poselstwo s?.wed7.kie. Pośrednik 
Opat klasztoru Kosowski wyszli na jego spotkanie, Opat po- 
itał je łaciilską mową, na którą odpowiedział Podskarbi 
nredlki. Na posiedzeniu wrgc7.ył Pośrednik S/iwedom projekt 
febkL Gdy go czytano, robili Szwedzi uwagi, wprowadzali 
poprawki, z czóm I'ośreduik udawał się Jo utrony polskiej, a 
łądaniamt ŁĆJże wracał do azwedzkićj. 

Pierwszy artykuł projektu połakiego mówiąc o pokoju 
migdzy Szwedami a Polską t j6J Towarzyszami wojny nie spo- 
mioB imiennie o Danii. Wprawdzie podnieśli Sprzymierzeńcy 
(aa dru^jiem posiedzeniu ■24go Marca) znów tę sprawę, a W. 
Kanclerz upewniał, że Polska Króla duńskiego, jako Towarzy- 
iia wojny, popierad nie przestaje i rzecz jego na tym kongre- 
sie załatwioną widzieó pragnie, ale Szwedzi byli temu ciągle 
przeciwni, jeźli Król duński nie zrzeknie się układów, które 
prowadzi, już prawie kończy w Danii, i zarzucali, czemu Poseł 
iudski nie stara się sam o przypuszczenie do kongresu, tylko 
inni występują za niego. Podobnie był zdziwiony Pośrednik, 
la Poseł duński milczy, jemu swśj sprawy nie przedstawia. 
Oraz zwrócił Pośrednik uwagę na nową trudnośó w przypu- 
izczeniu Duńczyków do kongresu oliwskiego, na potrzebę aby 
prkz Króla duńskiego zezwolili na to oraz Pośrednicy ugody 
odbywającej się w Danii, 

Kilka dni potśm (SSgo Marca) przyniósł Pośrednik ka- 
tegoryczną odpowiedź na deklaracyg Polaki i Sprzymierzeńców 
lĄdającą rozpoczęcia układów z Danią. Była ona mimo formę 
zezwalającą zupełnie odmowną, przyrzekali bowiem Szwedzi 
nkladaó sig z Danią w Oliwie pod następnemi warunkami; 



I 
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I) Jtili układy rozpoczęte n Kopenhadze, zerirane będv 
HU fi'c>t'e'l'<'->e P*^^^^ duński maj^y równą rangę (t. j. 
Uiialiii) '■*> szwedzkimi. H) 3ei\\ na przeniesienie układdir tti 
)>«uUli|{i do Oliwy zezwolą oraz mocarstwa pofiredniczące. Sp«l 
ultutlu Ugo warunku przeszkadzali Szwedzi tajemnie i pisał! i 
WWodjkiołi Fosliiw w Hadze, aby się przeniesieniu doiisldt 
uM*dito do Oliwy sprzeciwiali. Nadto wymagali Szwedzi wsi 
iiłfici poczty morskiej. W punkcie tyczącym się Danii nie 
r4ll »ic Szwoiloni Polacy, chcieli bowiem przyspieszyć nUadji 
It nudlo mieli podejrzenie, 2e Posłowie elektorscy dątyli do 
^iMiwloki, uby tymczasem wojna pomorska dalćj postępowiłL 
Kr<łlowa nio ukrywała swćj niechęci, z tego powoda do B 
(liburczyktiw i wyrzucała im, ie Elektor bardziój obstaji 
(lukojeai dudskim, niżeli za polskim. Sam Król zniecierpliwień; 
dał Hprzymierzedcom do zrozumienia, że woJD$ z Danią wswjrdi^ 
krujuch prowadził! mogą, Polska znś potrzebuje pokojn. Ksdto 
lif li Polacy w obawie, że Sprzymierzeńcy odstąpią od dalsieg* 
pniwudzenia wojny ze Szwecyą i Pomorza oddać nie Mcheąi 
JMSEli Dania przed Polską pokój zawrze. Z tą wątpliwością Hf- 
Htąpili otwarcie ('2go Kwietnia), gdy się meiC rozeszła 
Dudia w Kopenhadze układ juł skończyła. Lisola odpowiedti^ 
Polakom, ie SprzjmierzeĆcy uderzyli na Pomorze nietylko u 
w/.ględu na Danią, lecz oraz ze względa na Polskę i pnyto- 
rzyl ugodę cesarską z kolegium Elektorów: ..Jeżli Szwed ade- 
f/.y z Pomorza na kraje cesarskie lub polskie, wtenczas będiil 
wolno Cesarzowi ścigad Szwedów nawet w Pomorzu" '). Oru 
ula sądził Poseł cesarski, aby układy w Kopenhadze miały \)jt 
łtlltkiemi koóca. Posłowie elektorscy obstający zawsze usiloU 
jŁii uprawą duńską, powoływali się na Elektora, który donosi, 
Ła Król duński i Senatorowie zobowiązali się przysięgą *) nit 
itawlorać bez Sprzymierzeńców układa ze Szwecją. Tymczasem 
doniósł Morsztyn z Eopenbagi, ie Holandya zawarta zawiesza- 
niu broni ze Szwecyą, aby Danię do układu ze Szwedami 
y.nhwoWC); należało więc kaidego dnia wyglądad doniesienil" 
/. Kopenhagi, że ów układ już doszedł. Ustala pod tym wzglf- 
'lam wszelka wątpliwośó, gdy Król duński, Pan wielce sili* 



Ad. pac. olii: 1. 309. - 



'I ibidem. — ') Boehm. J)iv, 
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letnj i stateczny, lecz położeniem przygnębiony, Elektorowi 
Uiióał. t.e nkłady n Kopen1ind',e zbliżajł^ się <lo korica i oraz 
kpjtal, czyli Elektor Posltt na ten kongres nie wyprawi '). 
tąd sami Posłowie elektorscy nie ujmowali się za sprawt^ 
, Polakdw od tćj przeszkody do układdw uwolnili. Wsze- 
Knfe mieli Polacy żadnej nieclięci do Danii, wszak Ją Ły- 
usilnie bionili, mianowicie Jan Kaźmierz tchnął 
przywiązaniem do rycerskiego Kriila Danii, kt<irego 
Hwcą Polski bez ogri^dki mienił ''). Polacy opierali sig wnie- 
poia sprawy duóskićj na kongres oliwski, jedynie przez zby- 
Wny pośpiech do pokoju ze Szwecyą, a lękali się, ie Dania 
zawarciu pokoju ze Szwedem wyprzedzić ich usiłuje. Ta 
ttwa nie była zupełnie bezzasadną; Poseł duński Parsberg 
I okrywał, że do Polski w celu przeszkadzania jćj układowi 
Szwecyą przybył, i wszelkich środków używał, aby Danii 
narcie pokoju przed Poluką ułatwid ^), Mimo to dotrzymali 
jlacj danego słowa Danii i w samym końcu układów jój 
nrnę poparli, jak to świadczy art. XXXI traktatu oliwskiego. 
rlko swej wlaanśj sprawy ż!e bronili polscy Ministrowie. 

Trudniej niżeli o Danię było się zgodzid stronom w in- 
cb punktach projektu polskiego. Najprzód co do przymierza 
trartego między Austryą i Elektorem a Polską domagali się 
rtacj {art. I), aby je w całości utriymad, na co Szwedzi ża- 
lą miarą zezwniió nie chcieli, ponieważ te sojusze przeciw 
bi zawarteroi były i żądali, aby dodaó wyrazy: „jeźli się 
ncDĆj zgodzie nie sprzeciwiają". Polacy proponowali inn^ 
Iprawkę: „utrzymać owe traktaty, o ile się obecnej zgodzie 
9 sprzeciwiają i aby z ich powodu obecny pokdj zerwanym 
f€ nie mógł". Napróżno usiłował Poseł Francuzki znaleś<! 
wgc pośrednią i pngodzid strony, Polacy mimo uailnoŚÓ przy- 
lieszenia ugody, obstawali przy swojóm, żadna strona nie 
ttfpowała, przedewszystkiem Posłowie elektorscy opierali się 
kmiętnie, szło im bowiem o Elbląg, ważne stanowisko, a które 
1 mocą traktatu bydgoskiego w zastaw danśm byó miało. 

Z tego powodu i drugi artykuł projektu polskiego, mó- 
iący o amnestyi dla stronników tak polskich jak szwedzkich, 



t) Puf. Brand. TUI. 74. — =) Boehm. (Diai: Dmie.) II, 
505. — ') ibid. w wielu miejscach. 
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i o (ii7,ywr(iceniu praw i przywilejów jakich używali p 
wojit)V, nywolał silne itarzat; Szwodijn, popierająoj-cli gpi 
Elbląga, który ju;! przedtem za [loddanie nię Karolowi ot 
maniem dawnych, nadanitirn nowych przywilejów nagrodi 
Jan Kaźmierz z&S ukarał Elblążan, odebrał im pieczęć fi 
królewskich, prezydencyg na Jenerale (Sejmie) praskim i L 
i nadal te zaszczyty GJariskowi; to miasto wierne prosiloJi 
Kaźmierza, aby obecnym kongresem owych przywilei nieit 
cito '). Pr/.edewszysŁkiem opierali alg Szwedzi wzmiance o tli 
Ładę bydgoskim, dla tego, aby Elektor Ełbłąga oie ponu 
i powoływali się na instrument wcielenia Pras do PoUki, fi 
pisany (14t>4) od Kaźmierza Jagieloóczyka, mocą którego 
rzekła Polska Prusom opiekg, obrong i całośó, zat4m ot 
od swego ciała tadnćj cząstki Prus oderwaó nie może. Pell 
Komisarze popierani od elektorskiob dowoilzili. ie częsbA 
potęga wypadków zmusza do odstąpienia od przywilejdir, 
Król i Rzeczpospolita mają prawo ukaraó miasto przestfiwa 
łe wresziiie Elbłąg przywilejów nie traci, skoro tylko dbcIiI 
będzie odstąpionym Elektorowi, a potem wróci do RkoJI 
spolitAj. W ogólności bronili Polacy uporczywie traktato 1 
dgoekiego, chociaż on w Polsce popularnym nie był i do « 
kich ofiar ją zmuszał. 

Ody tak żadna strona nstąpió nie chciała, podawano 
żne środki zgody, między innemi aby Elektorowi 400,000 
zapłaciło miasto Elbląg, a w razie niemożności tegoj, : 
Gdaós£c/.anie wyliczyli tg samg i Elbląg w zastaw wzięli. TM 
się sprzeciwiali Szwedzi, aby Elblążan nie obciążaó, ci ui 
chcieli z powodu zazdrości kupieckiej od Gdańszczan laia 
Elektoracy Posłowie wystąpili z inną kombinacyą i prsgnj 
aby Elektorowi zamiast Elbląga dad w zastaw miasto Bnil 
berg "), na co Polacy, skoro to miasto warmińskie hylo 
snoScią kościelną, zezwolić nie mogli. Po długich sprzecth 
przyrzekli nareszcie Szwedzi dad pismo prywatne z zargczeuti 
że zajęciu Elbląga przez Elektora przeszkadzać nie b^ 

Po trzecie spierano się o uwolnienie Księcia karlandtkit 
i o jego restytucyę. Jan Kaźmiera bronił go gorliwie }ll 



') Memoriale CiiUat. Gedan. Boelm. Act. publ. N. ^9. — *) J 
jjoc. oUv. I. 158— ') ibidm. 160. " ~ 



I leimika, Elektor jako krewnego. Sstredzi przyrzekali pi- 
I szwedzkich Jenerałów w Kurlaadyi, aby Księcia kar- 
Hego z Inaoogrodu do Rygi wywieili, gdziebj na zawarcie 
i oliwskiego i ugodę względam owśj reatytucyi czekał, 
i domagali się uwolnienia Feld-Marszałka KSnigstnark 
) przybycia do Gdańska. Książe miał przyrzec rewersem. 
Daczaseni Szwecyi, zai Feld - Marszałek miastu Gdadsk 
hi<5 nie będą. Na to się zgadzały strony, szło tylko o czas, 
rym obadwa jeńcy zapełnię uwolnionymi byd mieli, za- 
i sprawa dalszych obrad nie wstrzymywała. 
^Po czwarte, oznaczenie granic inflanckich i kurłandz- 
I w ogólności sprawy inflanckie nastręczały trudności nie 
_ Polacy oświadczając gotowość do odstąpienia owfej czę- 
( InSant, którą mocą nkładn stnmdorfskiego Szwecya posia- 
dała, powoływali się na dawne granice między {furlandyą i 
Indaatami traktatem wileńskim mięćizy Zygmuntem Augustem 
i Stanami inflanckiemi (1561) oznaczone, przeto wymagali, aby 
Drwina Inflanty szwedzkie od Księcia kurlandzkiego oddzielała. 
Siwedzi odrzucali to żądanie, powoływali się ua przywileje 
Królów polskich, które mieszkańcom Rygi niektóra posiadłości 
u lewym brzegu Diwiny przyznały, a gdzie nadto rząd szwedzki 
lalofył forlyfikacye konieczne do obrony miasta i rzeki '). Na 
dawne granice nie chcieli zwaJaó Szwedzi, lecz domagali się 
ułego terytorynm, które z czasem w ich posiadanie weazło, 
utim obydwóch brzegów Dźwiny i miejsc Neumiinde, Wester- 
' Khaotz, Dalin, Runem. Polacy odpowiadali, że fortyflkacye zbu- 
dowane w czasie rozejmu i bez zezwolenia Królów polskich 
prawa nie stanowią. Kanclerz kurlandzki powołany do konfe- 
reacyi (25go Marca) dla dania objaśnień nie zaprzeczał owym 
przywilejom Królów, lecz przypominał , 2e Szwedzi stopniowo 
uwBze coś od Kurlandyi 'oderwali, a co obecnie cztery mile 
kraju wynosi ''). Radę Pośrednika, aby tę sprawę rozstrzygnąó 
pnez arbitrów, odrzucili (26 MarcaJ Polacy. Elektorscy Po- 



•) Act. pac. oUiK J, 169. — ') KanclerK kurlandzki odpowie- 
dział siedząc, na co Pośrednik, zawBze adwokat Szwedów, 
zniecierpliwiony sibjm argumenbem Kaoclerza , uniósł się i 
■ nh-zyisjwat, że Posłowie Książąt nieudzielnych atojtio odpo- 
I wiadać powinni. Polacj ujęli się za Eauclcrzem chcącym 
r«dejić z poBiodzemit. ibid. 170. 
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|Kb wiar^ odstępował Jan Kaźmierz od dożywotniego ty- 
B' szwedzkiego, jeżli Szwedzi na ustępstwo dla wiarj ka- 
lekiej w loflantacli zezwolą '). Mirao zabiegi Pośrednika 
Ijrzekli Szwedzi, przez wzgli^d na francuzkiego Króla, jedynie 
rwatne wyzaanie wiary katolickiej w Inflantach szwedzkich, 
Siódmą sprawą aporną między Polakami i szwedzkimi 
'Uisarzami lylo oddanie Malborga i Elbląga. Szwedzi sig zga- 
kU na to, lecz żądali tytułem subsydyów od Polski pewnej Bumy 
iBi(łnśj, aby załogi cierpiące niedostatek wyprowadzid i w ży- 
foSĆ zaopatrzyć zdołali. Polacy tłumaczyli się niedostatkiem 
ttacdiy i w ogółności przyjęcie tego warunku za rzecz nie 
ETstojną, Polsce ubliżającą, uważali. Cesarscy popierali Poła- 
l» grożąc, że miejsc zajętych w Pomorzu bez wyDagrodzenia 
> wydadzą. Sam Pośrednik doradzał Szwedom (30go Marca) 

doiywoŁnie tytuły szwedzkie dla Jana Kaźmierza zezwolid, 
)iieniądzach dla załogi szwedzkiej zamilczeć "), wtenczas 
;albj nadzieję sklonid Polaków do ustępstw względem wy- 
■oia V Inflantach i wynagrodzenia wychodźców. Zdawało się, 

Szwedzi nstąpią, zwłaszcza, źe rzecz wzięli (30-go Marca) 
i> rozmyśla. 



(ZerwBue kongresu. Klęska Erólowćj.) 

'' Stało Bię inaczej. Szwedzcy Komisarze odebrali nowe 
iadomości o niedostatku żywności dla załóg, a nawet o nie- 
BTpIiwości żołnierza i postanowili, idąc przedewazystkiem za 
laniem Gabriela de la Oardie, całą siłą na subsydya nacis- 
ki i oraz przy innych żądaniach bardziej niżeli przed Um 
ntawad. W części potrzeba istotna, w części nadzieja korzy- 
inia z pośpiechu Polaków, co już wiele czasu i przyjaznycti 
[oliczności strwonili, nastręczyła Szwedom zamysł doświad- 
aoia, jak dalece przeciwników do ustępstw zniewolió zdołają. 
i;^nem Pośrednika (nie wątpliwie wtajemniczonego w ich 
Uniary) zażądali oni raz jeszcze {31-go Marca) subsydya od 
ilakóir, chcieli się z nimi umawiaó o przechód załogi przez 
Bje Sprzymierzeńców i t. p. i nasuwali, że te wojska kiedyś 
ijsce (a czego sobie życzyła Królowa) przeciw Moskwie uźy- 



Oiut. 193. — ") Act. pact. oliv. I. 195. 
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iŁjrdzona, Se ud Szwedów i Francuzów oszukaną zost^i^ 

Ua w niewieścim gniewia do Pośrednika, aby ii6i publ 

fcnćj nienawiści, ktiSrą na sig ściągnął, do Polski 

I wracał. Prawdopodobnie nie zależało na szacunku Polaków 

Iplomacie poświęconema sprawie szwedzkiej, ale miał on po- 

I lękaó się gro^nycb posŁanowiei! Jana Kaźmierza. Zajął się 

ispokojeniem Polaków rozjątrzonych, Szwedów akłonił do 

dziwszych warunków, t tóm doniesieniem przybył do Króla 

lagnatów i do nowego rozpoczęcia układów ich namawia. 

Badzie królewskiej (jak Ło bywa na radach wojennych, gdy 

wojsko bió nie cbce) uchwalono prowadzió dalćj układy, 

i się na każdy wypadek ze Sprzymierzeńcami porozumieó, 

- ffcatolickiego wyznania w Inflantach i wychodźców usilnie bro- 
^^i<S , a Schlippenbacbowi przyrzeczone 100.000 złp. nagrody 
•aopiero, gdy na nie zasłuży, wypłació. Było to nowem zwy- 

-^Cd^ztwem KrólowĆj nad Królem i Polską i zobaczymy, te na- 

- ^W, tych przyrzeczeń nie dotrzymali polscy Ministrowie i Szwe- 
l^oiB niegaó nie przestawali. 

1 Przed odjazdem do Oliwy umawiali się Polacy ze Sprzy- 

**iierzeiScami , wzywali ich do obrad nad wojną i pytali, czyli 
* Pomorzu wojowaó nie przestaną, gdyby nawet Francja i 
^4'jemcy opuszczenia tego kraju zażądały. Po naradzie Sprzy- 
***ierzeńców między sobą (nawet z Kollowratbem, który był sta- 
vj) mniemali oni mylnie, że to zapytanie jest podstępnem '), 
I ■ odpowiedź na nie wystawia Sprzymierzeńców albo na obrazę 
f %7iemiec, albo na skargę Polski, że ją opuszczają. Odpowie- 
^Szieli w ogólności, że broni nie złożą, lecz do rady wojennej 
łiie będąc żołnierzami nie przystąpią. Posłowie elektorscy spo- 
glądali z radością na nowe położenie Polaków, których zawsze 
o zbyteczną nfnośó ku Szwedom i o nie umiarkowany pośpiech 
^ do pokoju słusznie posądzali. Ztąd z zadowolnieniem przyrzekali 
pomoc swego Pana dodalszój wojny. Lisola przejęty niechęcią 
do Szwedów, że od Polaków rzeczy niegodziwych żądali'), 
wielbił energię Jana Kaźmierza, chwalił wytrwałośó Polaków, 
lachęcał ich do obrony wiary, przypominał, że oręż cesarski 
nie próżnuje i zaręczał, że próżnowaó nie będzie. Posłowie 
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■"*) Koliom. Belai. 3 April 60. 
fas". 
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pnpnka^, te ich wojsko pod Elektorowiciem i 
^__^ mUm adtrty i wTmagalt w pomoc ze strony Pali 

^^w)^ iwl( 3Ai£ j*'*'?- Wsijstko to było daremnem woki 
— ■— *■ ta nittTcłi od Królowćj. 



ROZDZIAŁ m. 

jj^^^f ąiąg i sśkańetjtaie cifnnoici kocii:i 



cHowe lokowanie na kongreiie.) 
W Oliwi* (i Kwietnia) przełoiyl Folrednik obecne w*' 
Lj giwodom; leiwalali oni na tjtni dożywotni dla JaU 
Kykiiui«i'"t> '' wypłacie pienicinćj milczeli, natomiast cbcielir 
■bv Pol>kA o wy»aniu katolickićm w Inflantach i o indemni- 
MO*t dU wjcboiłicfiw ni« apomiDała. Co do Elbląga pnjni- 
kfttt tiUwo prywatno, jeżli Elektor załogę brodnickii i zatity- 
iu«H« it«Iio*J 8xwedikio uwolni. Polscy Komisarze nie o^st^ 
inilł*' 0^ obrony wygnania katolickiego namawiali elektorskich, 
Hby w* ikrjpoia prywatnym względem Elbląga przestali; tego 
łvUulii |i*t tuk2e Pośrednik. Mimo asilną pracę przez doił: 
v>ą\* nitf |<OBtc|iowaty akłady. Polacy bowiem dom^ali sif 
»łU*>lvk»i4 gorliwością pnblicznćj wolności dla wyzoania ta- 
iii|U<klvt:t> w Inllantacb, grozili kilkakrotnie odjazdem, aleSzw»4 
ik>) liyll nlPUKiC^i> nie na ustępstwo w traktacie szŁiimdorfśkia 
irutdonn, loci tylko na domowe naboiećstwo zezwalali, pnbli!< 
tian»ll<) dotwolid nie chcieli. Ulegli wreszcie Polacy SzwedoB 
a luk hurilynalnóm, a ływotnćm pytaniu; tym sposobem tba!> 
i«ytl |ii>I»uy Komisane główną twierdzę Rzeczypospolitej fl 
łMliu>oy I Wiohodłie, bo pytam się, c6t znaczy Polska, jeil 
|t,^,^„)il(irlią kntolicyinau w tych stronach by<5 przestaje, a Szwa 
ttuili HO piotokcyc akatolicyzmu pozwala? O cóż głównie biW 
at« M KłWH^yi pokolenia za Zygmunta Ulgo? Jedynie Kim 
<t\W* rritliiiiottłki, jako Biskup, zaprotestował przeciw tenm 
Ml 1**1 Al""'" 1"'''^ Kościoła '), chociaż jako Minister i kreati 
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rtlowćj najwięcśj się przyczynił do położenia, w którem Pol- 
ki po raz pierwszy zgubne układy podpisywała '). 
f Trudniej szła rzec?, o prawa i tytuły szwedzkie Jana Ka- 
mena, bo to zale?,ało w\ęc6} od oaobistśj woli Króla, wstrzy- 
ffwało IH długi czas układy. Nad samym wyrazem, ie się 
u Kaźmierz zrzeka praw do Szwecyi, trwały spory, Szwedzi 
Mriem chcieli nazwać to pretensją. Mimo, że de Lnmbres 
BtlazI pośrednia redakcję, zezwolili Polacy na szwedzką i wy- 
Biti, że się Jan Kaźmierz „jedynie przez milord pokoju zrzeka 
Killiicli pretensji do Szwecyi". Znów przeciw wyrazom „je- 
nie przez milośi! pokoju" protestowali Szwedzi, a Polacy, 
Pajstematycznie ulegający swym nieprzyjaciołom, opuścili je. 
I Mni^Sj watnemi były spory o tytuł (inflancki) Księcia kur- 
idzkiego "), a skoro Szwedzi nie nastawali juź na nypłatg sumy 
L wojska, Polacy zaS odstąpili od obrony emigrantów inflanc- 
ili, zawołał radośnie Pośrednik wracający od Szwedów, że ci się 
przyjęcie spornych artykułów zgodzili {9 Kwietnia). Tego 
■lego dnia podpisano kiłka ') artykułów innych. Dziwnfm się 
'dawało stanowisko prawie milczących Austryaków, co nie- 
*rno jeszcze byli żarliwie gotowi do stawiania oporu Szwecyi 
1^ protektorom Królowej i Francuzom. 

W tćj dobie pracowitój (2 — 9 Kwietnia) a stanowczśj 
Btręczało się raz jeszcze zbawienie dla Polski. Goes, Kezy- 
łt cesarski w Kopenhadze, człowiek uczuó najszlachetniej- 
Jeh, spoglądał z gtębokira srootkiem na krzywdy, które Szwe- 
a i zmienny, a nawet wiarołomny gabinet holenderski nie- 
Kzęjliwemn Frydrykowi Illmu wyrządzały, pisywał pod tym 
[riywem do Cesarza, a Cesarz nie zważając na dawne przed- 
■wienia swych Komisarzy w Polsce, rozkazywał im znowu 
iTawę duńską na kongres oliwski wprowadzaó. Komisarze ce- 
incy wahali się, pulscy bowiem byli temu przeciwni. Po- 
owio elektorscy odgrywali rolę bierną, cały ciężar zrzucali 
I Anatryaków *), tłumacząc się, że im instrukcje tylko zgo- 



4 



') Układ szturadoriski, który artykułami względem Inflant, floty 
polskiej i dysydentów właściwie utorował drogę kongresowi 
olinsktema , był także zgubnym , wszakże miał obowiązy- 
wać tylko przez 26 lat. — ■*) Acl. pac. olU'. I, 233. — 
') ibid. 354.— *) Kolloicr. et Lisola.rtlatio. 3 Ąprit 1660, 
~ ^g. w arch. tajn. 
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lakićm położeniu zrywać z Polakami z powodu Danii, 7.wła- 
ig, ie Poset duński ]ui z Gdai^sk.i odjeżdżał. O Elektorze 
kii, że ^0 jego stałości wątpić aio chcą, ale oraz na nią 
iszczaif się nie radzą, albowiem z jednaj strony zależał on 
Holandyi, z drugiśj strony z Polaka z powodu Prus ksią- 
tjcłi na długi czaa rozłączyłby się nie miigl. Gdyby nawet 
wędzi po układzie z Danią, wszystkie swe siły (a co nie- 
tpliwie nastąpi) wprowadzili do Pomorza, a icb flota stanęła 
ud portem pod Piławą, albo gdyby Francuzi napadli na 
licti, a Szwedzi na Marchią, jeszcze wtenczas mógłby aig 
■ktor korzystnie ulożyt! z Francyą i ze Szwecyą, jeźli tylko 
. Ces. MoJd opuścili zechce" '). 

Z tego widzimy, że się powiodły intrygi Królowej i Fran- 
ROiD- Najprzód złudzili Francuzi Królowę, potem Królowa 
tUków, dalćj ułudzili Polacy AustryakiSw (prócz Goesa), co 
(teąc Posłowie elektorscy opuszczali sprawę ogólną i myśleli 
ocaleniu wlasnćj. Ustała więc ufnośó między wszystkimi 
(reymierzeńcami, najprzód wystąpiła Królowa z nieufnością 
tbec Austryi, potćm Polacy wobec Danii, w koi^cu Austryacy 
Pnisac; wobec siebie. Oczywiście prowadziły wszystkie te 
trygi do korzyści dla Szwedów i icb protektorów Francuzów, 
iBgnących zawarcia pokoju, kiedy istotne położenie sprawy 
)ł8ki£j wymagałoby ścisłego związku z Danią i aprężystego 
reiiadzenia wojny ze Szwecyą. 

Przybycie Pośrednika hiszpańskiego znów kongresowi za- 
siadał przewłokę. Był to P. Łuciani, Radca Króla biszpań- 
dego, zaopatrzony w listy wierzytelne, lecz podpisane nie od 
HIa, ale tylko od Margrabiego de la Fuente, Posła hiszpań- 
iego w Niemczech, Dwór polski przyjął go dobrze, chociaż 
j^o nzdolnienin wątpił. Szwedzi zaś tłumaczyli sig niedo- 
itkiem instrukcyi i przyjąó go nie chcieli. Pośrednik nie ży- 
fł sobie dzielió z nim „zaszczytu uspokojenia Północy", nie 
^t mu przyznaó równój rangi z sobą, wiedział bowiem, że 
szpania w celu unikania sporów z Francyą o pierwszeństwo 
'prawiła umyślnie ajenta podrzędnego. Królowa nieprzyjazna 
istryi lękała się, żo Poseł Dworu spokrewnionego z Cesa- 
un będzie przeszkadzał pokojowi. Z tych powodów nie grał 
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I 
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dD04(i a AMtryakatni wlf"" . ł^ go usilnie , , 

sprawę, Dia dba! ^r .'^' ^obie raczćj pośreda 

cesarscy i ' ,. .T^^^aJeiti poparcie protestantyn 

tlojjcie' '■'■'., "y"" ^f P^^^rednictwo, aleHoDarts 

nie • ' "źo układ ju2 dochodzi, odsuD^I si( 



^e^^^ spraw ipomycłi mlędzf Polską i StwH] 

<^ 5(111^ szybkością jat od 2 do 9 Kwietnia postfl 

w*''/ i odtąd. Polacy przyrzekli (U Kwietnia) 

<^''^ .je zaręczenie, ale staranie, aby tidadszczanie Sn 

*""' pieniężną pożyczyli, więc zrobili nowe ustępstwo. 

'nii^y ^^^ artyknlami względem oddania wywiezionych 

LffedSy archindw, biblioteki królewskiej i t p. nie nuS 

^a(^ szczeg<5!nych trudnoSci. W. Kanclerz doradzał Spnjini 

rteńcom, wbrew już przedtem zapadłćj uchwale, oznaciyd 

przyspieszenia ukladiJw czas, w którym skończone byf b 

i zapowiedział, że Dwór już tylko 5 doi w Gdańsku prubyl 

zamyśla. Sprzymierzeńcy sprzeciwiali się oznaczeniu terali 

nie sądzili, aby to przyspieszało układ, narzucali Szwedom,' 

nie przypuszczając Lucianiego układy utrudniają, musielS t 

wiem wychodził! Auatryacy, gdy przybywał PoSrednik, A 

nie mało straty czasu. Podobnie odrzucali propozycyg poll 

zawieszenia broni, sądzili bowiem, Że toby dta Szwedd* b] 

korzystniejazĆin, a przy nadziei blizkiego końca dzieła cab 

znpełnie niepotrzebnym. 

Co do dóbr Księżniczki Radziwilłownej, jedynćj córki J 
nasza Radziwiłła, którego dobra zabrało wojsko litewskie, ^ 
dzono się z łatwością. Więcej trudności było co do dóit i 
branych przez Szwedów, Polacy reklamowali wszystkie, Sn 
dzi oddawali tylko będące w Elblągu. Nareszcie przyn^ 
Szwedzi, że po skończonym traktacie 12 dział Polakom dan 
(więc nowa zniewaga), skoro ci przyrzekają wyrobió a Gil 
szczan pożyczkę dla Szwedów. Z nadejściem pełnomocnictwo 
Komisarzy szwedzkich od nowego Króla, upadła znaczoapiK 
szkoda do zupełnego zakończenia dzieła. Przymierza pneó 
Moskwie, kiórego się najprzód domagała Polska, pragnęli t«i 




. wszelako odłożyły układ strony do końca całego 
^ubsczjmy, że szwedzka nigdy o t€m rzetelnie nie 

^raffj nad pomniejszemi przedmiotami, jako to inde- 
eyą dla Hr. Dobna "), dla Radziejowskiego i dla Księcia 
i Goldensternów ^), dobra po św. Brygicie *) i t. d. za- 
lieco czasu, wszelako już IC Ewietnia wszystkie artykuły 
icli 21) umówionemi ^) i według U} umowy przy osta- 
wykoóczeniu układu (3 Maja) z małemi odmianami pod- 
itni zostały. Pozostawały jeszcze do załatwienia artykuły 
!, Polskę i j^j Rprzymierzerici5w, albo tśż icli aamycb 
daące. 

^wy nad artykułami tyczącemi się oBobliwie spraw 
elektoTskich.) 

W układach o sprawy SprzymierzedciSw zanosiło się na 
łokę, bo z źadnćj strony nie było tej gotowości do 
itw, jaką objawiła Polska, ICollowrath był chory, a Jan 
ierz drażliwy, wszystko sam, a to nagle, śród narzekań 
rpliwćj Królowej, załatwid pragnący, posyłał nieustannie 
Komisarzom rozkazy ^), co uproszczeniem czynności nie 
a z drugiej strony nalegał Dwi^r polski bardziej niżeli 
liolwiek na pośpiech, nieustannie zapowiadał swój odjazd. 
inićj niżeli Królowej zależało na pośpiechu Francuzom i 
lom, albowiem flota szwedzka, zamkniętn przez duńsko- 
lerską w przystani lanckoroóski^j , mogła jednśj chwili 
ię łupem walecznego Ruytera i odebraó Szwecyi na za- 
gldwny środek najeżdżania Europy; kilkanaście dni dłuż- 
'ytrwaiości ze strony Polaków mogło doprowadzić Szwe- 
ostatecznego kresu. 36} okręty po Komisarzy szwedz- 
DŻ przybyły, a nadto Mazarin wysłał Ministra Colbert 

loehm. Ad. ptibl. Nr. 59. XVIII. XIX. — ') ObjaBnienia 
bizernićj a Boeltm. OVserv. — ^ ibUł. — *) ibid. — *) Kol- 
tKT. et Lisola, relalio 17 Aprilis 1660. Oryg. w arch. tajn. 
) „aber mein Gott! wie schwer tsł es in praesettlia regiae 
lĄfeatałis su tractireit, atels fliegcn Zetłeln und Sefehlen, 
9 sohl man machen." Soli. an Grafm Portia. Banzig 25 
K. i660. Oryg, w arch. tajn, 
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(lo Wiedaia, ab; uktiidy uliwskie przyspieszyt!. Pośrednik, i 
którego opłakane położenie Sznecyi tajemnicą, nie było (PoU 
zaS Rezydenta w Kopenhadze nie miała, zacnego Tob. U 
3ztyna, niemiłego Królowej odwołała, duósko-sznedzkiego ( 
łożenia dokładnie nie znała), nagłit to l powodu Dnorn p( 
skiego, to pory zasiewów '), jak mówił, na Posłów, nasuf 
nawet myśl zawieszenia broni, ze względu na wyniszcM 
Prasy i Kurlandyc. Temu byli przeciwni osobliwie Posloii 
ełektorscy, lękali sig, 2e Szwedzi tymczasem zaopatrzą Elbli 
n żywnośd; podobnie odrzucali Uoverbeck i jego kolediy pB 
jekt Kanclerza, co znowu chciał 07.naczyd czas do skońd 
nia dzieła. 

Sprawy elektorskie na kongresie były nader walnemi, 1 
ich załatwienia zaleiała przyszłość potęgi dopióro co przez Frj 
deryka Wilhelma stworzonej. Przede wszy stkićm zalecało Elei 
torowi na utrzymaniu niepodlegloSci, którą ma Polacy trakti 
tami w Welawie i Bydgoszczy przyznali, a czemu się opieriJ 
traktaty zawarte ze Szwedem w Królewca, Malborgu i Labii 
wie etc. Żądali tćż ełektorscy Posłowie od Szwedów, abj li 
owe instrumenta oddane zostały. Szwedzi zezwalali na ich n 
weozenie, lecz się długu spierali nad pojedynczemi wyraian 
Zgodzono aię nareszcie na redakcyę objętą art. 25 instrament 
Jeszcze Żywszemi były spory o Elbląg z powodu amnostyi ti 
miast pruskich, albowiem Szwedzi znów cofali dane (27 M»K1 
słowo i chcieli tylko ustnie (nie na piśmie) zaręczyć, te v] 
danie Elbląga Elektorowi za zerwanie pokoju uważaÓ nie b(d| 
Za powód zaś do odstąpienia od owego ustępstwa przytocijl 
że owo przytoczenie było tylko pod warunkiem dane, ie Pa 
lacy w sprawie religijnej i inflanckiój mniśj wymagająsfiJ 
będą. Tym nowym dowodem ztśj wiary Szwedów oburzeni ra 
lacy zagrozili , że i oni tylko ustnie ua odstąpienie Szweffl 
i Inflaut zezwolą. Nadto szło Posłom elektorskim o wyraieidl 
tylko względnej restytucyi dla miast pruskich, i o ile się i| 
zgadza z traktatem bydgoskim, Szwedzi zaś pragnęli dobitoegt 
zastrzeżenia bezwzględnej (absoluta) restytucyi dla miast p» 
Bkicb, a w takim razie zajęciu Bytowa i Lawenburga ") pr«( 
Elektora sprzeciwiaóby się byli mogli. Sami Polacy śród ni* 



') Ad. ^ax. I. 245. - 



; ibid. 353. 
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inień, aby elektorscy zbyteczuii skrupulatnością co do wy- 
BlS Die Dtrudniali dzieła, wnosili uone poprawki, iądali do- 
ka do art. (II) o amoestyi: „bez ubli;!enia Dchwałom sej- 
■wjm z roku 1658", które, jak wiadomo, były wymierzone 
•ciw Aryanom. Suwedzi, których gorliwośiJ w obronie swych 
DDnikiSw, co Króla polskiego opuścili, osobliwie w obronie 
nowierców tylekrotnie widzieliśmy, nie odstąpili i teraz od 

maksymy, nie chcieli opuśció Aryanów, zwłaszcza, że ci 
wielkićj liczbie l)yli po stronie Szwedów i usiłowali (mic- 
f innymi Łubieniecki, autor dzieła o relormacyi polskiej) 
tonić poselstwo szwedzkie, aby nawet do obalenia owśj uchwały 
mowćj z r. 165(j dążyło. Po długich sporach zgodzono się 

redakcyę: „Wszelkie korporacye będą używały praw i przy- 
lejdw według praw Królestwa polskiego". Zgodzili się na to 
wędzi, dodawszy do ,,praw" oraz „zwyczajów". 

Z Elektorskimi nie ustawał jednak spór o Elbląg; ta 
rawa, obok religijnych, zajęła najwięcćj czasu i dała powód 
I najsahtelniejszych rozróźniaó wyrażeń w wielorakich, ciągle 
inuenianych redakcyach. Polacy ujmując się zawsze z po- 
idu pośpiechu z wielką żarliwością za traktatem bydgoskim, 
i mogli jednak zniewolió Szwedów do jego wyraiinego uzna- 
li ztąd doradził Kanclerz litewski osobny (tajemny) artykuł 
lowodu Elbląga- Aby oraz upewnid Elektorowi posiadanie 
towa i Ławenburga radził w artykule o restytucyi „gmin i 
i8t" dodali „będących obecnie w ręku Szwedów", a którzy 
cnie tylko Elbląg i Malborg mieli. Ani szwedzcy ani elek- 
ic; Posłowie nie zgodzili się na to. Zniecierpliwieni Polacy 
irem Posłów elektorskich ułożyli sami formułkę redakcyi i 
esłali ją przez Pośrednika Szwedom: „Restytucya ta nie 

sif rozciągaó do miejsc Elektorowi przez Polskę nadanych". 
I Szwedzi równie uparci odrzucili tę formułkę i wiele innych 
przez Elektorskich to przez Pośrednika napisanych, nawet 
uałkę przez się samych napisaną nieustannie znleniali '). 
luwodnie mniój miał trudności Elektor sklonió Polskę do 
iftnia Prus niepodleglem mocarstwem, niżeli Szwedów do 



Jednego dnia zmieniali je kilka razy. Diar. nuet. W Boehm. II. 
Wsayalkicb formułek podpisanj-tli od polskich, elektorskich 
Lszwedzkich Komisarzy i od Pośrednika było kilkadzieBi^t. 




,da)a Elektowi 



I itjfcie je<lQegu miasta. W^inoii 
i staDowiaka, Jakie Polska nadała 
i bystrych djptomatiJiT szwedzkich, ale 
t Putoe; tajfci jedynie przyspieszeniem ugody nie 
a Utagoniimu między dwiema protesŁanckiemi pot}' 
^•bf >)H«dwie zrobi<5 ponolniejszeini dla Rzeczypospoiil 
hiik korzysta! z zaciekłości polskiego gabioeti 
itiin układów ze Szwecyą i usiłował przy potnocf 
9k6w taalfi66 Środek zadowolnieoia Fosidw elelitar- 
UJ radzili, aby Elbląg wypłacił sumę 400000, u 
I ustawiała tu miasto Elektorowi i przyrzekali iłdl 
nii uwoloit! ElbląJaii od dauiD i cełl. Szwedzi sądi!)] 
t wyplata przechodzi możność miasta i praynei 
S^tnlnfoi Artykułom jedynie: „żejeili Kri51 polski zechce El* 
(^ią^, »Mtawiaj(ic mu jego przywileje da<i w zastaw Elektorowi, 
^tN<ya tt> >A zerwanie pokoju uważaii nie będzie". Przywołauił 
H»»fM#utantiJw Elbląga bynajmniej niesklonnycb do wykapaa, 
jMMM bardiiSj skomplikowało sprawę. Przybyli oni (Burmistn 
I S«tl«torem i Sekretarzem miasta), aby proŁestowai5 przeciw 
Kt«kh»rovri, mającemu zaj^i5 Elbląg upewniali o swćj wiernoiei 
tt» Pvl»k^Wi Lo Szwedów, pragnęli być pod rządem polskiiD 
^\iKt (iwodzkim, nio za^ elektorskim, a na ten ostatni wypadek 
(fkicMI Bifi uwolnił! od załogi Elektora '), reklamowali nawet 
u(»Wtf priewodniczenia na Generale pruskim. Te żądania Elbl^- 
tMt dudawuli Szwedzi do artykułu sekretnego. Posłowie alek- 
Wl«4*y otlr/iUcali jo jako przeciwne ugodzie bydgoskiej. Dopiero 
»» HUlHoyoli sporacb. które trwały &ż do lOgo w nocy zgodiiłj 
»(« <y'-'lt'> Kwietnia) strony na artykuł sekretny '). W innych 
iitinlitnuli »pornych między Posłami elektorskimi i szwedzkinii 
i> iHłi'>KO brodnicką, indemnizacyg dla Konigsm arka It. p. zgo- 
»Uiillo "'C » łatwością, nawet sprawa pomorska nie nastręczjls 
ituiV|lóliłyob trudności. Elektor przyrzekł zwrócić miejsca za- 
l|io w ilurtskich posiadłościach i Pomorzu za dwa tygodnie f) 
mWHIoIi) traktatu wyjąwszy "Wollin, Dam i Greifenhagen, kt^re 
uii Juko rntyftkaoyi Szwedom zwróció Sprzymierzeńcy pnj- 
"1 ('.'UKo Kwietnia) '). Usilności Posłów elektorskich sHo- 



thm. Diiir. atut. 174 
:, — ■■■) Ad. ^ac. I. 373. 
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i Szwediiw do przyjęcia indemnizacyi z;/ odstąpienie Elekto- 
(vi cełi pomorskich, H6re dotąd w polowie ze Szwecyą po- 
orał, rozbity się o opór SzwediJw uważających tę sprawę za 
Dmiecką. Podobnie nie zdołali Elektorscy skłonii5 Szwedów 
1 odstąpienia Szczecina Elektorowi. 

(Załatwienie spraw tyczących ńę Ceaarta 
i jego Sprzymierz eńc ów). 

Cesarzowi zalecało głównie na dokładnych rękojmiach 
EtktatD, na abezpieczeniu krajów austryackicłi i niemieckich, 
e oraz nakazał Cesarz swym Postom , aby sprawy tyczące się 
memiec ani na kongresie oliwskim załatwionemi, ani tii do 
>wego traktatu odłożonemi nie były '). Ztąd niezmierna tru- 
tioś<i w nłoźeniu się o gwarancyę, gdy bowiem Anstryacy żą- 
Uiia szwedzkie jako tu nie należące odrzucali, pytali Szwedzi, 
dzie się o to nkłada(! będą, albo jaką satysfakcyę otrzymają. 
i"adto Jan Kaźmierz naglił, aby układy koiiczyd, a z powodu 
I6j wiary Szwedów*) nalegało cesarskim Komisarzom postc- 
«vad z wielką oględnością. 

Polacy podali jni w Marcu, za porozumieniem się ze 
^trzymierzeilcami, między swemi żądaniami oraz projekt gwa- 
ancji pokoju (artykułem SX1V) '). Według tego projektu 
czytanego '^.Sgo Kwietnia) wymagają strony Szwecyi przeciwne, 
ibj wszyscy do obecnego układu należący wszelkie jego posŁa- 
Mwienia święcie dotrzymali, i w tym celu się do spńlnćj gwa- 
i^Dcyi i sankcyi traktatu zobowiązali. Osobliwie zawezwie ka- 
Ida strona swych Sprzymierzeńców, aby bezpieczeństwa niniej- 
Mflgo traktatu nawet orężem bronió byli gotowi. Na tego, coby 
^remakolwiek z należących do układu otiwskiego krzywdę 
i^ynił, ustanowiono kary następne: Utraci on wszelką korzyśf! 
ocbodzącą z obecnśj ugody. Będzie ogłoszony nieprzyjacielem 
Bzystkich innych, którzy traktat podpisali. Polączonemi siły 
jdzia zmuszonym do zadosyi^ uczynienia. Wyjęli jedynie zaj- 
;ia mogące nastąpić w Niemczech, albo w samćm Imperium, 



•) Kotlom: et Ltsola, lelaiio. Ged. 1 Majil660. Oryg. warch. 
tajn. — ") ibidem. 25 Apr. 1660. Oryg. tamże. — *) Boekm, 
' I. pubt. 107. 
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albo i jego członkahii obecDjm traktatem nie objętymi, wU 
czas bowiem poatąpiii sobie tonarzysze niniejszego ŁrakUtnii 
dług przepisów gwarancji traktatu westfalskiego. 

' Taka gwarancya zdawała się Szwedotu zbyt rozciągi 
Pośrednik dał do zrozumienia Polakom i Sprzymierzeńcom, 
Szwedzi na tę formułkę, je^li się na og<Jlnćm wyrażeniu ogr 
niczy, przystaną. Tymczasem rozbierali szwedzcy Posłom 
między sobt'^ pytanie, czyliby się nie mo2na bez gwaranc 
obejśdf' De la Gard ie i Osenstierna byli za gwarancya, iDSCi 
bowiem mniemaliby przeciwnicy, że Szwecya pokoju nie [ 
gnie. Scblippenbach byl przeciwnego zdania, utrzymywał, 
gwarancya obopólna skrgpuje Szwecyę i zobowiąże ją do daai 
pomocy mocarstwu pokrzywdzonemu, „a któżby Polsce, Austij 
albo Elektorowi posyła! wojsko w pomocV" '). Na co di 
pierwsi: a jeżii przeciwnicy zawrą z sobą przymierze gwaiao 
cyjne, a nas wyłączą? Sclilippenbacb: Łepiój zaprosił! ol 
mocarstwa do dania gwarancyi, niżeli się zobowiązał! woi 
Polski „z którą takie Elektor w przymierzu zostaje". Tami 
odrzekli, że należy raczej ubezpieczyć pokój, niżeli przez zeioi 
na Elektora Szwecyę w 'wojnę wplątaó. Oczywiście byli Stn 
dzi przede wszy stkiem zawzięci na Elektora. Polska zat^m 
gła ułożyó się ze Szwedami o gwarancyę i opti.<Jció Elettori 
który jaż tylekrotnie układowi przeszkodził, nic stanowciep 
dta Polski nie zrobił; tak radził Pośrednik i tego sobie żywyl 
(jak to zobaczymy) Szwedzi. 

Większością głosów uchwaliło poselstwo szwedzkie prts- 
slaó stronie przeciwnćj swój projekt gwarancyi przez PoSrednikai 
Zezwolił on także na spćine ubezpieczenie się -) stron traktih 
jącycb, ale się tśm różnił od polskiego, że o wzywaniu pnj- 
jaznycb Monarchów do bronienia traktatu nie wspomina. 
nadto wyraźnie zastrzega, aby obecną gwarancyc do traktatdir 
które strony przedtem zawarły, nie rozciągać. Szło tu Szwe- 
dom o przymierze Polski zawarte z Cesarzem i Elektorem. 

Właśnie gdy tę redakcyę ukończyli Szwedzi, pnjbjl 
Pośrednik i powiedział, że Colbert przez austryackie poieUtw 
donosi z Wiednia, jakoby Dwór cesarski ostatnim kurysteo 



■) Boehm. I>iar. suet. 197. — ') Projectum suecieum d» § 
rantia. Diar. Euifp- VXII. Ap. 78. 



cazal 3Wjm Komisarzom, aby daE^j nie pionadzili układón. 
Li Szwecya na gwarancję, jakiśj ceaarscy i elektoraty Po- 
wie żądają, nie zezwoli '). Ta groźba cpsarska była sku- 
iBoą, Szwedzi bowiem z tego wnosili, że Sprzymierzeńcy szu- 
ią sposobności do zerwania układów i tny^lą, że Szwecya icłi 
ijektu gwarancyi nie przyjmie. Postanowili zatfm przystad 
obopólne ubezpieczenie, aam Schlippenbacb odstąpił od da- 
kiejszego zdania. Pośrednikowi oświadczyli, ^.o gorłiwie pra- 
^ rzetelnego pokoju i dziś nie ustąpiła, nim zgoda co do . 
'araocyi nastanie. Dodawali oraz do powyższego projektu 
Kozul^: że Krół francuzki , skoro za jego staraniem obecoy 
lad stanął, bronid go i swe siły ze stroną, ktiiraby pokrzjw- 
Vt)ą był^, zlącKyd zechce. Pośrednik radził, aby to życzenie 
|i' osobnym piśmie wyrazili i podał icłi projekt stronie prza- 

Po przeczytaniu i rozprawach nad tym projektem między 
klakami i Sprzymierzeijcami ncliwałono, aby każde poselstwo 
lój projekt gwarancyi wypracowało. Po odejściu Posłów Sprzy- 
i«rzericów napomknął Pośrednik Polakom o gwarancyi Krilla 
ucuzkiego, oraz o gwarancyi osobnej dla Polaków, gdyby sig 
I ogólną strony nie zgodziły, Zawsze więc usiłował Poseł 
IBcazki skłonió Polskg do odrębnego układu, snaó nie sądził, 
ibj Sprzymierzećcy na zgodę tak korzystną dla Szwedów 
tzystad mieli. Niezawodnie uderzyło Sprzymierzeńców nie mało, 
s Szwecya gwarancyę przyjmuje '). 

Wróciwszy do konferencyi mówił Lisola przeciw szwedz- 
iemu projektowi, który mniój bezpieczeństwa zaręczał Cesa- 
towi, niżeli układy między Austryą i Polską zawarte, obowią- 
yw^j one bowiem strony do obopólnej pomocy nawet w Niem- 
aecli '). Austryacy podali nową formułkę gwarancyi zmierza- 
ącą do zachowania dawnych traktatów. Polakom podobała się 
IDa, lecz wątpili, aby ją Szwedzi niechcący się wdawad w spra- 
'8 związków strony przeciwnej, przyjąó chcieli. Posłowie elek- 
orscy wystąpili z propozycyą, aby obecną ugodę przysięgą, jak 
> dawniej bywało zwyczajem, stwierdzió, i powoływali się na 
ikój pirynejski. Polacy nie ufali gwarancyi tego rodzaju i 
>atrjwali bezpieczetistwo raczćj w dawnych traktatach i sa* 

) Dian aiiet. 138. — "j Diąr. suet. 199. — ^) Dwie. pol. 26^. 



rfczetiin nowto mocarstw intiyeh. Attstryaeej Posłowie nbl 
mjwali, ie n tyle ofiar ze stronj Polski, oru xs odsl^^ia 
mnsŁ pomorskieh ze stronj SpriyiDi«raetic6ir, n&leialobj pn 
ujiHiii^j beapieczetiitwo p^IccJD upewnić. Ostateeznie aieclidl 
PMloBie ceauMj pnjj%6 gwarancji, skoro się dc iławiiTi 
traktabiw nie rozciąga '). 

Gd; Pojredaik Sziredom doniósł, że Spnjtaieneicj o 
ehcą gwarancfi. jako dla siebie raniej koRjrrtoej '>, n»l«gi 
wlainie Szwedzi na j^j przyjęcie, skoro ją proptmowala stroi 
przeciwna i uchwalili nłoijd sif tjlko z Polską o rękojiiii 
jeili \Ą odrzucają Sprzymierzeócj. Po dln^icb sporach posil 
Polacy nową formalkę'). Szwedzi wprowadzali w nią poprsti 
Odniósł ją Poiredmk, przyniósł od Polski fonnnlkę cale i 
przeszłej różną; Pośrednik tłumaczył, te przez to zamień 
projekt materfi tak zawilćj uprojcid. Szwedzi odrzucili tf fe 
mnlkę i pragnęli dawnćj, oraz ze awemi poprawkami, leci J< 
ieli koniecznie chcą strony przeciwne projektu nowego, pny 
mą go Szwedzi, ale z dodatkiem, ie ia. gwarancya tylko ( 
obecnego traktatu się rozciąga, nie chce bowiem Szwecya kif 
powa<? się rękojmiami względem układów innych. Po prqnń 
sienin tćj odpowiedzi od strony przeciwnej, wróci) Pośredni 
od Polaków z pierwiastkową gwarancya; w Łćj formolce opu 
czono jedynie wzmiankę o wyjątkn Niemiec i dodano, ie t 
gwarancya tylko obecaego traktatu się tyczy. Szwedzi z obi* 
.,aby im zwłoki nie wyrzucano" jak utrzymywali, a wta^iwie i 
względu na swe opłakane położenie, którego jedynie zaŚlepioD 
Królowa spostrzedz nie chciała, zgodzili się na to. Była jol 
blizko północ; nazajutrz podpisały obiedwie strony artykit 
gwarancji *). 

Z podobnym oporem jak rzeczona sprawa ezły nkiady^ 
o amoestyę, raczćj o przyjaźii (amidtia) między mocarstwamE 
zależało bowiem Sprzymierzeńcom Polski na ntrzymanin Ai- 
nnych traktatów, a które Szwedzi ignorować chcieli. Po roi- 
prawach uad wielokrotnie zmicniancmi furmulkami od Poire-' 



') Diar. pol. 367. — ') Diur. suet. ID!). ~ ^) Cuo ^^. 
stabiliorque.. Diar. suet. 301. — *) Jak w artykule XXXT 
1 XXXVI Instniineutu Pokoju oliwskiego. — *) KoUotcr- * 
Lmh Relat. Gcd. 1 Mn/ 1660. Oryg. w arcb. taju. | 
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ika to jednśj to drugiśj stronie przedstawianemi, zgodzono 
I nareszcie ('26go Kwietnia) na formułkę: wszystkie układy 
ttn tak między sohą, jak z innerai zawarte, pozostają w da- 
li^ mocy, jeżeli obecnemu pokojowi nie 8i| przeciwne '}. 

Obok niniejazyoh przedmiotfiw, przystąpiono do sprawy 
morakićj, w ogóino^ci miast mających by(5 oddanemi przez 
Tzjmieneńców, Co do zasady nie było trudności. Cesarz 
ł gotdw do odatąpionia miast ■/ajgtycb pmez swoje i elek- 
rnkie wojska w Pomorza, Kolzacji i Szlezwigu, oraz stanęła 
fe ugoda, że Demin, Wollin i flreifenhagen zostaną tymcza- 
m w ręku Sprzymierzeńców, ale Szwedki pragnęli nadto, aby 
arnemunde, mała twierdza w Moklemburskiem leżąca, przez 
iłzymierzeiSców fortyfikacyi pozbawiona, została im z prawem 
budowania warowni zwróconą. Cesarscy Posłowie opierali się 
mu, raz, że koniec artykułu (XXII) mówiącego o przyjaźni 
lędzy Cesarzem i Kzwocyą, sporne sprawy niemieckie gdzie 
9nćj odsyła, powtóre, ł,e to miejsce nie było zajęte cesarską 
logą '')■ Polacy chcąc pogodzió obie strony, podali im formułkę: 
^arz zwróci wszystkie miasta, któro jego wojska w Pomorzu 
Uekłemburgu zajmują. Austryacy, skoro ich wojsko tam nie 
^0, zgodzili aię na to ■'), Szwedzi zaś nie mając nadziei, aby 
Mowie cesarscy na wzmiankę oWarnemfinde zezwolili, zgo- 
tilt się na formułkę polską i art. 2'2 (Instr. traktatu) przy- 
i^ym został (28go Kwietnia). Podobnie zgodzono się na rewers 
Ifljąfiy byd danym od ks. Hol^tein - Gottorpskiego, że po ode- 
l»niQ miejsc przez Sprzymierzeńców zajętych, nigdy ani jawnie 
ti skrycie przeciw Sprzymierzeńcom czynić nie będzie*). 

Tego samego dnia umówiły się strony o czas, w którym 
scząwszy od podpisania traktatu, zawieszenie broni w Prusach 
rdlewskich i książęcych, w Pomorzu i Meklemburgu, Inflantach, 
[BrlaDdyi, Holzacyi i Szlezwigu nastąpi (art. XXII). Cesarscy 
eałowie nie mogli się temu opierad, skoro to było zwyczajem, 



") Diar. pol. I 270. — ") Wszakże dla tern wickazej pewno- 
ści napisali do Monte cucuo lego, aby w raaie wykonania trak- 
tatu nie znajdowało aig tam wojsko austryackie. Koli. et 
Lisol. Rtlat. Qc(l. i Maj 1660. Oryginał w arcb. tajn. — 
') ibid.— *)Boehm. Acl. pul/lic. 1. 153. 



wszelako posŁanuwUi miedzy aobą odwlekat! ukoAcaenie ŁnUi 
□tm rozkazy cesarskie względem sprawy dońakićj nadejdą *), 
Zostawały ze a[iraw ważniejszych do załatwienia jedyi 
rzecz ratyGkacyi traktatu, sprawa duHska i nenbarska. Oni 
Króla, ie odjedzie, przyspieszyła czynnoSci. Szwedzi domagi 
się, aby priScz Krdla ratyfikowała traktat oraz RzeczpogpoU 
na aejmie, Pośrednik tłumaczył, ie to nie potrzebne, slin 
bowiem do ratyfikacyi była wyznaczona komisya z władzą cit 
Rzeczypospolitej, mogło się to odbyd boz narodowego zgrom 
dzenia i sejm najbliższy miałby tylko powołanie włoiydtnitti 
ratyfikowany między konstytucjo sejmowe. Wszelako długo « 
wahało poselstwo szwedzkie, chociaż upewniał je PoirednI 
że Król wyda zaraz dyplom tymczasowej ratyfikacyi*), awen 
sie wy;{naczonyin do wjmiany ratyfikowanych InstmnieDUi 
wyda drugi podpisany przez siebie i tych wszystkich. Ictilijc 
to jest powołaniem. Róiae zarzuty robiłt Szwedzi i pytil 
czemu im odmawiają ubezpieczenia nadanego traktatowi byd 
goakiemi. Pośrednik odpowiadał, te Szwedzi mają bez]>tec»& 
stwo to samo i większe, traktat bowii'm ogłoszony wrazztEoa 
stytucyami sejmowemi nabywa mocy prannćj na zawsze. Po 
dobnie się spierano o sposób ratyfikacyi szwedzkićj, rozbieriD 
czyli podpis ICrólow^j Eleonory i Króla małoletniego *ri 
z Rejency:^ będzie dostatecznym, czyli go tćż I^ról przyszedlsĘ 
do nielołetnośp] na nowo potwierdzió, a nawet zaprzysiądi pt 
winien. Wreszcie się zgodzono na sposób ten, w jaki poUs 
ratyfikacya stron wszystkich nastiipiła '). 

(Ostatnie rozprawy na kougreiie). 

Mimo znużenie poselstw po tak długich naradach, U^ 
jednak sprawa duńska wielce umysły Komisarzy. Szwedzi prU 
nieprzyjaźó i wyrachowanie, Polacy przez pośpiech nie chcieli 
o nićj zrobió wzmianki, ale Sprzymierzeńcy ujmowali sif U 
Danią, lękali się bowiem o pokój i handel i nie wierzyli w ni»- 
żebnoś(! traktatu , je^li ta sprawa załatwioną nie będzie i lO"'- 
stawi Szwedom powody do wojny. Ztąd powstała niezmiernlj 

') nełał. ad Imp. 38 Ap. 1660 Orjg. w mch. tajn.— '')D«ir\ 
aMt. 236. — ') Boehm. Act. pub. N. 67 do 71. | 
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I tylko między nieprzyjaciółmi, lecz oraz między bo- 
li; cięiar wszystek spadał gl(JwDie na Posłdw cesar- 
:b, elektorscy bowiem uadali sobie pozór, ii tylko za Au- 
rakami idą. Polacy opierali się gorliwie cesarskim Komisa- 
m i na samo wspomnienie o tćj sprawie, wpadali w unie- 
sie '), Austryacy zaj nalegali, aby Dania koniecznie trakta- 
I oliwskim objętij była i wszelkie rękojmie, tym układem 
laczone, jćj także sluiyiy. Przeciw tćj równości Danii z mo- 
stwami traktującemi protestowali Polacy, lękali się bowiem 
lątad w wojnę, gdyby między Szwedami a Duńczykami nowe 
łody do walki nantały i wystąpili z własną formułką: Dania 
izie objętą pod względem ugody, kt<łrą ze Szwecyą przed 
yfikacyą oliwskiego traktatu (przed 3 miesiącami) zawrze''). 
Cesarscy Posłowie zgod/.ili się na tę formułkę, wymagali 
lynie dodatku; „tymczasem, nim pokdj ze Szwecyą i Danią 
nie, mogą Cesarz i Elektor dawaii Królowi duńskiemu pó- 
ki, a co /a nadwerężenie obecnego traktatu uważanem nie 
iiie""), powoływali się na przykład Franeyi, która Holundyi 
moc dawała nic zrywając pokoju / Hiszpanią. Szwedzi słu- 
lie odrzucali dodatek austryacki, powoływali się na wyraźne 
itił przyjęte artykuły o amnestyi i przyjaźni, wzbraniające 
Dki nieprzyjacielskie wszelkie jawne i potajemne i przypo- 
Ińli, te o skończenie nie zni o przeniesienie wojny idzie. 
ti przysłali Szwedzi formułkę w niczśm się od polskiej nie 
lniącą '*), i naglili na Sprzymierzeócdw, aby ostateczną od- 
>iedź dali. Takie ultimatum wzięli Austryacy za groźbę i 
tolali: „Czyli nas chcą straszył! Szwedzi? My chcemy pokoju, 
t się zerwania układiiw bynajmniej uie lękamy'". Wszakże 
yrzelcli zrobid jeszcze to ustępstwo dla sprawy polskiśj i od 
Igo dodatku odstąpić, ale pod warunkiem, aby oraz szwedzki 
i przynajmniej w krajach śródziemnych (międzymorskicb) 
iskicli w Holzacyi i Jutlandyi spoczywał '). Polacy wątpili, 
j tea warunek był korzystnym dla Duńczyków, żeby się 



„ingetis łucta" Poloni iti impetnm prorumpunt" Koli. 

et Lisol. Relał. 5 Mąj 1 660. Oryg. w arth. tujn. — ") Diar. 
polon. 380. — ^) Relał. ad Iniper. 5 Mąj 166o.— *) Diar. 
polon. 363. — *) „exim€re saltem procincias medtterraneas 
Regis danici Uolzaiiam et Jutiam." Koli. et Lisol. Relat. 
S^Mąji 1660. Oryg. tamże. 



Szwedzi nań zgoiiii chcieli. W samej rzeczy nie zezwftM< 
jedni ani drudzy na iądanie Posłów cesarskich. Wpratd 
Szwedzi zgodzili sig w końcu ale pod waraokiem: .aby i 
stryacy przyrzekli, ie Dania przeciw Szwecyi i Księcia H< 
Stein- Gottorpskiemn w owych krajach krok(5w nieprzyjadeliU 
nie przedaicweżmie" '), ale to nie zaleialo od woli AusŁiyil 
a gdy się ndali do Posła dońskiego, odpowiedział, ie nie 
inatrukcyi, zatćm od owego warunku odstąpili radził, 
że władnie „była Dania w wojnie z Księciem Holtstein-Gottni 
Jan Eaiimierz w nadziei prędkiego odjazdu przez te spoij 
Danią zawiedziony, wysłał do Komisarzy Sprzymiei 
z groźbą, ie jcźli tego dnia rzeczy nie ukończą, zawne Poił 
traktat odrębny ze Szwocyą, Szwedom zaś kazał zagroził! 
Komisarzy polskich, żo pok(}j nie stanie, jeili Dania traktitl 
objętą nie będzie "). Podpisały wreszcie strony artykuł o 
nii ^) wodiug formułki podanćj od Po1ak<)w mało co unii 
n^j i z opuszczeniem 3 miesięcznego terminu. 

Tym spoEobem załatwiono sprawę, ktńra kiłkakrob 
wstrzymywała czynności kongresu, nastręczała się jako 
zbawienny przeciw drałliwćj niecierpliwości Dwom polsktB| 
spieszącego do zawarcia układu bez rozmysłu i baczności. J 
raz wybawiły Polskę (li!57) Auatrya i Dania, podobnie 
czuł; jćj obecnie zbawienie przeciągając układy, i jeiliby P 
ska na czasie zyskała, to wszystko odzyska, haniebnego 
tata nie podpisze, albowiem władnie stanęła wyżi^j aiiełi ki 
dykolwiek sprawa duńska (o czćin w Gdadsku jeszcze nie*! 
dziano), a wojska austryackie, polskie i elektorakie bylj f 
towe korzystać z wiosny i swego zwycięzkiego stanowił 
w Pomorzu szwedzkićm. Gabinet wiedeński postanowił Hi 
zdaniem swego Ministra w Danii, głębokiego człowieka sia 
i wystąpid śmiało w obronie sprawy diińskiój , coby i pall 
ocaliło. Instrukcyami (z d. 6 Maja) nakazał Cesarz swym Pi 
słom uczynić szereg propozycyj *) , z których kaJda zdołała! 



') ibid. — ') Siar. pol. 1 Maji 1660. — ') XXXI J 
pacis. — *) Insinict. Leopotdi J. Lazenb. ti Mttji 166 
Między ionemi b}'t wniosek , aby kraje ceaarskie i elekta 
skie traktatem westfalskim objęte, woliiemi od wojny a: 
ko-duńakiej byty, leez aby Cesarzowi i Elektorowi bjło 
wspierać Danię posiłkami poea granicami Niemiec. 
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tritjiiiai^ podpisanie zgubnego układu; lecz te rozkazy nie 
tały już Posłów cesarskicli w Gdańsku. 

Po załatwieniu (raczśj upuszczeniu) sprawy duńskićj i 
ted pr/.ybjciem owycli rozkazi5w, w samym koilcu tak dlu- 
ifa rozpraw i gjy już wszystkie ważniejsze spory zalatwio- 
Ul zostały, usiłowali jeszcze Szwedzi porfi^oii! Polakdw ze 
rzymiorzećcami, a to z powodu utrzymania wojsk w miej- 
kcli zabranych przez obiedwie strony i żądali, aby od dnia 
9pisu pokoju, ani cesarskie, ani elektorskie nie wybier^y 
ntrybucyi w Pomorzu. Austryacy odrzucali wniosek, wojska 
•riem sprzymierzone innego utrzymania nie mia!y, Polacy 
I prosiłi, zaklinali Austryaków, aby takiego przykładu nie 
Irałi, zmusiłoby to bowiem Polak()w do żywienia wojska 
iredzkiego w Prnaacb. Austryacy odrzekli Polakom wskazu- 
» T6iBicę między Połski^ i Sprzymierzeńcami, Polacy bowiem 
swriicenie dwOcb twierdz pruskich odstiipili Królestwo szwedz- 
i i czę^d Inflant, Sprzymierzeńcy zaś oddają miasta pomor- 
Bb bez wynagrodzenia, oraz zajęli miast 8 w Pomorzu, kiedy 
ttoedzi jedynie Elbląg jeszcze mają, a „to miasto bttntowni- 
ta' ') Szwedom żywności pewnie nie odmówi, Sprzymierzeńcy 
i gwałtem ją wjbieraii muszą. Posłowie elektorscy nie spu- 
mając nigdy swego interesu z oka przypominali Szwedom, 
Ij swe dochody pomorskie Elektorowi {dając 16,000 za jeden 
tiąc dochodłiw) sprzedali, co Szwedzi odrzucili. Znowu zro- 
ili Polacy ustępstwo swym nieprzyjaciołom i dozwolili starać 
■e o żywnośi5 w okolicach Elbląga, a Sprzymierzeńcy przy- 
lekli, że kontrybucye „nie po nieprzyjacielsku, ale umiarko- 
hoie i nie nad potrzebę wybieraii będą". 

Potźm chcieli Szwedzi, „aby znuiSyd Sprzymierzeńców", 
Ijąi! traktatem Książąt neuburskiego, holsztyńskiego, meklem- 
'Brskiego i Rakoczego. Pierwszy (żyt on oddawna w otwartśj 
iieprzyjaźni z Elektorem z powodu sukcesyi Ju[icb-(Jleve itd.) 
^łł ubezpieczenia wobec Brandeburczyka, lękał się bowiem, 
* go Elektor po skończonśj wojnie szwedzkiej najedzie. Już 
hwnićj chciał sig Książe Neuburg, szwagier Jana Kaźmierza, 
kolską iączyó i czynnie przeciw Elektorowi wystąpić; Polacy 
Hi przychylni tćj kombinacyi, Austryacy za^ znając zawzięcie 

) Relalio ad Imper- Ged. 5 Mąji 1660. 
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Elektora do Księcia, a pragnąc przyinier/a Polski 
burciykiem, raU/.ili Polakom zaniechać ową spraw-, 
i teraz nie chcieli Auatryacy wpiaaiS Księcia neobm 
w traktat przez wzgląd na protestacye Komisarzy elel 
skicb ') i mimo uailności Posła nenbnrakiego P. Baatenrti 
W sauićj rzeczy byłoby trudnym przypuścił! do pokoju Kuf 
który do wojny nie nalegał,' a to t^m bardziej, że sprawy i 
mieckie wszystkie joż zostały odłożone do układów w Niemca 

Oraz żądali Szwedzi (Igo Maja), aby dla ułatwienia ' 
marszu wojska szwedzkiego z Prus dostarczyli Polacy 2O0 łi 
Kłw owsa i wyrobili u kupców gdaiSskich pożyczkę 40,000 
dla Szwecyi. To znowu przeszkodziło układowi, Polacy oi 
żeni taką wymagalnością Szwedów zagrozili zerwaniem lU 
ddw ''), Szwedzi domagając się przyjęcia Księcia neuborst 
do traktatu, zapowiedzieli, że Danii, mimo że to już na pi 
przyrzekli, traktatem nie obejmą^), Austryacy zaś odpowii 
na tę groźbę, że miast pomorskich nie oddadzą. Naprfł 
usiłował Pośrednik uspokoid rozjątrzone strony; Dapróioo i 
radowano do północy i chociaż Jan Kaźmierz b;t wyał^ 
Pośrednika z napomnieniem, aby dnia tego (Igo Msja) e 
dzieło ukoi^czył. 

Nazajutrz wyjechał Król zniecierpliwiony z Kartkowi 
Gdafiska w celu powrotu do Warszawy; wszyscy Komiu 
strony polskiej towarzyszyli Królowi. To nieodzowne posl 
wlenie królewskie przyczyniło się niemało do ukoAcienia 
szczęśliwego dzieła; Pośrednik rozwinął wielką czynoośi!. : 
dynie Komisarze elektorscy nie zważali na jego napomni 
i ciągle robili trudności, aby co do naj moiejszycb szczegA 
nbezpieczyó sprawę swego Pana. Ze szczególną żarliwoj 
opierali się Księciu neuburskiemu, l'olacy go wspierali u 
nie, elektorscy grozili, że traktatu nie podpiszą i do ka 
proteaŁowaó nie przestawali. Ulegli im Polacy t Szwedii, 
jedni i drudzy wydali instrument, w którym zarażają, 
Ksigcia neuburskiego traktatem objąć pragnęli, lecę protei 
cyom elektorskim dla miłości pokoju uledz musieli '). i 
stryacy chociaż przyciiylni Księciu Neuburg, nie opierali 



') iWd. — *) Diar. po!. ^91. 
1660. — *) iOid. 



■') Itrlafio ad Imp. 5 
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HAŁerskim , ale na usilne prośłiy Szwedów przystali na obję- 
St tnktaŁ«m Księcia IIoUszŁeiM-GoUurp, skoro istotnie był 
AjBj sinedzko-polskićj ucnesŁnikiom '). Księcia mekletnbur- 
Siego wprawdne nie objęli, lec/, ponieważ szło mu gldwnie 
S iryproiradzeDie wojska cesarskiego z Jego kraji^w, zeitwolili 
^■srtrjacy, aby obok wyrazów zastrŁOgajiicycli wyjście wojak 
binkicb z Pomorza doda(': „i z krajów Księcia tneklembnr- 
^iego'. Na przyjęcie Księcia Rakoczego do traktatu nie ze- 
fHlili Polacy, teby aig w wojnę z Tarcyą (już wojujjicą z Ka- 
Moajm) nie wplątać; Szwed/.i ustąpili, 
I Komisarze elektorscy nie szli za temi przykładami i wy- 
■Dłgali od Szwedów, aby artykuł sekretny tyczący się Elbląga, 
■tt którego raty&kacyę zezwoliła Polska, był oraz ratyfikona- 
■grn przez Szwecyę. Szwedzi na to nie zezwalali. Pośrednik 
fcmaczył Posłom eiektorskim, ie ratylikucya polska jest do- 
Miteczną i innćj odpowiedzi im nie dał. 
I' Pytanie, jaką drogą mają wracat! wojska suwedzkie z Prus, 
niebyło powodem do długicb sporów, bardziej się spierano 
b^,{iytaniem względem pieniędzy dla szwedzkiego wojaka na 
^H|; Szwedzi chcieli, aby Polacy za potyczkę u GdaiJszctan 
H^li, Polacy przytiiekali jedynie pomoc w wyrobieniu p&- 
Hni 40,000 tal. i żądali, aby Szwedzi dali fant, lub aby Hr. 
KBnigsmark awemi dobrami za ową sumę ręczył. Nadtp nie 
diaieii Polacy dad zaręczenia, ie się pożyczka powiedzie; i na 
to oddawna aporne pytanie zgodzono się w końcu. Tćm łatwiej 
pnyszlo do zgody nad przedmiotami mniejazćj wagi '), jako to 
indemnizacyi dla oaób pojedynczych itd., zwłaazcza, te w duin 
2Haja z obawy, że Kt6\ niezawodnie nazajutrz odjedzie, z po- 
dwójną gorliwością pracowano, z większym niżeli zwykłym po- 
ipiecbem sprawy załatwiano. Wszakże artykuły już uchwalone 
oie stanowiły jeszcze całości, zatćm do wygotowania inatru- 
iBentów tak prędko przyjśi! nie mogło, a Dwór odjechad pra- 
gnął. „Dzień byl na scbylhii, już górj od zachodu rzucały cień 
U gmach oliwski" ^), gdy w t^m zawołał Pośrednik: Pod- 
piszmy artykuł ogólny zaręczający, że wszystkie artykuły już 



ibid. — ^) Opuszczani je; zaajdi^q się w Inslrumentum pa- 
cis olh-eneis w wielu zbiorach drukowanem , niisHowicio 
f dzieło Boohnia nieraz cytowanym. — ^) Diar. 3mc(. 397, 
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przyjęte i jitzbt. Sekretarzy podpisane przyjmujemy i pot* 
dzamj '). Niechaj jui pokój bgdzie ogłoszonym i brokil 
przyjacielskie ustaną, Nastąpiła na to zguda, strony w^ 
wały i podpisały {3 Maja) artykuł promułgaeyjny, Krtil i 
i Królowa mogłi odjechać z przekonaniem, ie po\6j już zawi 

W tym dniu smntno pamiętnym dla historyi poli 
stanął około północy Pośrednik w środku korytarza prowai 
cego do komnat polskiego i szwedzkiego poseUtwa i zawts 
icłi Sekretarzy. Obadwaj otoczeni sluiSbą niosącą iwieze i 
sku białego, wteln dworzanami i liczbą łudzi przez cieką* 
przybyłych, postępowali wolnym krokiem i stanęłl olwk 
średnika, szwedzki {Jako gośd w Polsce) po prawćj, poW 
po łewśj ręce. Jeden drugiemu nie pokłonił się. obadwaji 
c/.eli. Gdy na zapytanie Pośrednika, czyli instrument zawarł 
pokoju już gotów, podali mu go Sekretarze, założył Pośrei 
ręce nu krzyż, odebrał od Sekratarzy pisioo i otwarciem 
mion nagle Je wymienił. Szwed radością wzruszony zawo 
Szczęśó Boie! {Felur /auulum-iin sic). Pośrednik powŁdrzyl 
lazy 7. uroczystością, Połak (zapewne czujący, 2e Jest hei 
dem zapowiadającym pogrzeb sw^j ojczyzny) trwał z godooj 
w milczeniu. Uchyleniem głowy i ugięciem kołan oddali 
kretarze ukłon Pośrednikowi, pokłonili się sobie i każdy isij 
orszakiem do komnaty poselstwa powrócił. 

Po tśj wymianie artykułu promulgacyjnego śpiewał 0[ 
Kosowski przy mszy świętŚJ Te Deum, strzały z dział i słm 
ręcznej ogłaszały pokój. Opat trzymając hostyg w ręce ipł 
wał: Salvum fac poputum. Wszyscy obecni, nawet ntekatolii 
byli wzruszeni i wzdychając pomyśleli, ie od tak krótkiój cht 
zależały wprawdzie z jednćj strony losy i majątki tyłu mili 
nów ludzi, ale z drugićj strony przyszłośif całych oarodów, 
czego majątki i wszelkie dobra obywateli pojedyilczycli sątfl) 
znikomością zależną od skinienia obcych. Pośrednik damo; 
chełpliwy winszował poselstwom dokonanego dzieła, zaczynają 
od Szwedów, raz Jako gości w Polsce, drugi raz jako pdłnil 
niżeli Polacy do Oliwy przybyłych" % Glówua sprawciyi 
układu nie miała odwagi byó Świadkiem radości Szwedów, jei 






') Helatio ad Imperatorem. 5 Mąji 1660. — ") Był to Puii 
riuB, łiistorylc. — ') Diar. suet. 303. 



óla, ie dzieło konieczności 
wsją, ta odtąd Jana Kaźmierza nig 
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spełnił; iiiwieDnicy 
3j wesoljm nie wi- 



Inaczźj mySleli o traktacie kupcy miejscowi. WieSi! o za- 
pm poboja lozeazła się wr;ześDie n Gdańsku, większo^iJ 
B^licóff obudziła ze snu; wielu jui tćj nocy bieżało do 
iołiw shładaij dzięki za dobrodziejstwo pokojn, ktiSry przed 
aty zaczęte wojny zamyka). Nietylko kupiecka, lecz cala 
Ktaoić polska słuchała z radością o zawartym traktacie , 
nie protestował przeciw klęsce, \it6ri], zadał Pat^stwa, nikt 
liir wstydowi, na jaki wystawił Polskę. Naród wielbiący 
N>iie warunki ngody, stonął ju'^ jedną nogą w grobie, bo 
fojęli jego przeciwnicy, }.e go bezkarnie najeżdżai!, kraj 
t a oraz nagrody za to domagaii się mogą. 

Nazajutrz (4 Maja) po uroczystym dziękczynieniu w ko- 
I Domiuikanilw, wyjechał Krfil z Gdańska do Warszawy 

zwołano Hadę, a poczym mieli się zjechać Komisarze 
łczeni od sejmu do ratylikacyi traktatu. Król za^ żarnie- 
ida£ się po ratyfikacyi do obozu przeciw Moskwie. Nie 
. zatćtn Polska używać pokoju, zmieniła tylko przeciwnika 
śmianie potężniejszego otrzymała. 
Pobożny Opat nie wctiodząc w polityczne znaczenie trak- 

idąc jedynie za przekonaniem, że przez zrobiony pokiij 
.enia przynajmniej części ludzkości ustaną , przyjął od 
](łw sumę pienięi^ną w celu uczczenia pamięci kongresu. 
larmitrze w przysionku klasztornego gmachu wyryto nadpis: 

Dla większój (.'hwały Boga. 

j wieczysty między Królem polukim i Sprzymierzeńcami 

50 Cesarską Mością i Elektorską Wysokością z jednśj, 

A. Królestwem szwedzki^m z drugiej strony zawarty 

Przy pośrednictwie Posła Jego Chrzęść, Mości. 

Za panowania 

» Aleksandra VII. w kościele 

Leopolda I w rzymski^m Państwie 
Kaźmierza IV w polskióm Królestwie 
Zawarty w Oliwie. 
łsie Przewielebnego Przełożonego Alexandra Kosowskiego 

3 Maja w sam dzień Ś. Aleksandra Papieża. 
WL w roku MDCLZ. (1660.) 
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Nu ten pomnik mogą ilo dziś dnia spoglądać z ni 
8zwedzi i Brandeburczycy; Aaatryacy zaS i Polacy powiai 
og^d'"' ^s skrucliĄ, świadczy on bowiem o ich niewyUm 
w przymiemu migdzy sobą i o niedostatku energii w pi 
dzuniu wojny z wspólnym nieprsyjaoielem. 



ROZDZIAŁ IV. 

IUtjfilMo;» tr&ktata. Zawarcie ugody siwediko • duńskiej. Om^ 
inacteDiem i owoc&mi pokoju oliwsld^a. 



(Podpisanie pokoju otiwskiego.) 

Posłowie zostali w Gdańsko dla dolofeaia ręki do 
tecznój redakcyi i wygotowania instrumentu. 

Przedtem, Srdd wytężonego zajęcia Komisarzy pnj 
aiającycli zakończenie traktatu, sprawiło przybycie francul 
Ministra Colberta do Gdańska niemałe wrażenie, inne tu 
Iowę, inne na Austryakiiw, którym niewątpliwie azkodiif 
myślał. Przybył on (w Marcu) z Parylia do Wiednia ta^ 
ie czynności kongresowe zbyt wolnym krokiem postępOi 
zapytał cesarski gabinet, czyli clice pokoju? jakiego? i 
on stanie? Odpowiedziano mu, ie Cesarz chce pokoju ogóll 
nie odrębnego, i ie ten już dochodzi. W samej rzeczy pi 
Colbert (2go Maja) już na sam koniec układu i oań «^ 
nie mógł, co wielce zadowolniło Posł<Jw austryackicli, idll 
im bowiem było, co rzekł do Fiirstenberga, Ministra El«ł 
kolońskiego, że Francya na kandydaturę Arcyksięeia 
zwoli. Wszelako, zdaje się, nie był Colbert, kttJrema 
Łumbres utorował drogę, bez wpływu na Dworze polsl 
zapewnie odprowadzał usilnie Królowę od Arcyksięcia 
zobaczymy bowiem, że odtf^d Królowa, co dawniój z 
Bzćm pożądaniem pragnęła związku swój rodziny z ArcjI 
ciem, wynioślćj rozmawiała z cesarskimi Ministi-ami 
sukcesy! , a Li^ola wyrzucał jój zmianę, którą prsjrpi 
wpływom Francuzów w Gdaiisku. 



If Mimo podpisanie artykułu promulgacyjnego pnez Komi- 
ff, Die przyszło bez spordn do podpisania właściwego in- 
ińnentu, do którego wygotowania kilka dni czasu potrzebo- 
pe. Wprawdzie całe polskie poselstwo odwiedziło Posłów 
redzkicb (8 Maja), Szwedzi wizytę oddali, Uc?. o samo na- 
etnie układu sprzeczano sig długo, Szwedzi clicieli mieć 
pierwszeństwo, czemu się sprzeciwiali Połacy i Auatryacy, na- 
Nszcte ustąpili Szwedzi i układ zawarty nazwano traktatem 
polskc-szwedzkim '). Dalej szło o tytuły, Austryacy najprzód 
. nie cłicieii da<^ Królowi szwedzkiemu tytułu Ksigcia Skanii, 
• Wszakże, skoro Dania aama przystawała na pokój roskildski, 
Sezwolili na Ów tytuł Posłowie cesarscy. 

Dnia 10 Maja zgodziły aię już strony na wszystko. Szwe- 
dzi przyrzekli na piśmie danćm Polakom do schowania, Że 
w czasie ratyfikacyt traktatu głównego osobnym dyplomem ra- 
tyfikować będą artykuł tajemny tyczący aic Elbł^ga ''). Jedyną 
W sprawą sporną był tytuł Ksigcia Jiilicb Cleve i Berg, na który 
\ "KrłJIowi szwedzkiemu Posłowie ełektorscy zezwolić nie chcieli, 
w ponieważ wprawdzie według układów między Elektorami a Wo- 
w jowodami reńskimi w r. 16^4 i ](i'2fl należał się rodowi Ea- 
^ rola Gustawa, ale tenże w układach z Elektorem w Malborgu 
' i Łabiawie tego tytułu nie viżyt. Szwedzi bez względu na pro- 
i testacye Posłów elektorskich wpisali ten tytuł w instrument 
traktatu, lecz Posłowie cesarscy założyli protest, ponieważ Ce- 
' sarzowie nie zwykli dawaó tytułów tym, którzy od nich inwe- 
I stjrtury nie brali. Szwedzi się tłumaczyli omyłką w pisaniu i 
przyrzekli (ISgoMaja) cesarskim Posłom na piśmie, że w in- 
^ Btrumencie pargaminowym ów tytuł opuszczonym będ/ie ') i 
f prawom elektorskim przeszkadzać nie ma. 

Co do form w podpisaniu instrumentu zachodziły tru- 
dności z powodu pierwszeństwa. Pośrednik chciał ten akt oto- 
czyć wielkiemi uroczystościami, miał on się odbyć w kościele 
pnea wszystkie poselstwa naraz. Przygotowano trzy stoły spa- 
k uala, dwa przy drzwiach, przez które mieli wchodzić to Po- 
■ łacy i Sprzymierzeńcy, to Szwedzi, a trzeci w środku dla Po- 

f ') nie zaś szwedzko - polakim. Kullowr. et Lisola. Kełatio ad 
t Imtp. H Maji IfiSO. Oryg. w orch. tajn, — ") i**ar, smt. 

10 Mąji. — ') ibid. 13 Maji. 
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Sredoika, który przy tćj sposoIinoSci ehciat mieć mowę w kiH 
Ściele i nie omieszkałby zapewne zostaiS panegirystą Francji; 
oraz miał wzywa<! wszystkich czlonkijw poselstw do wzajemnyck 
pokłonów. Cesarskim Posłom, chociaż ich stół byl od prawi) 
ręki, nie podobało się „miejsce średnie zostawione Poiredm- 
kowi uchodzące zwyczajnie za pierwsze" '), dla tego namawiiti 
Polaków, aby w celu utrzymania swśj własnej godnoSci po- 
słali instrument do podpisu Pośrednikowi w doma, wtencias 
bowiem nie wiedzianoby, czyli polski czyli szwedzki pier«<j 
podpisał. Aby zaś podpisywaniem instrumentu jui podpisanego 
przez Pośrednika nie nadali sobie pozoru cesarscy Posłoirit, 
że Pośrednika uznają, zrobili nowy instrument i podpisali go; 
podobnie postąpili Szwedzi, Polacy i Brandebnrczycy. 

Po odstąpieniu od uroczystego podpisu w kościele (z nie- 
małym zadowninieniem PosMw cesarskich, że przeszkodzili 
oracyi francuzkiego Posła) zgromadzili się na korytarza klft- 
sztornym Sekretarze poselstw z instrumentami. Pośrednik jt 
wymienił i cały traktat licznie zgromadzonej publiczności prze- 
czytał % Już 'Jgo Maja obchodzono z okazałością nroczjBtoM 
zawartego pokoja w pruskich i w wielu niemieckich miastach. 
O zawarciu traktatu doniósł Cesarz pismem własnoręcznym 
Papieżowi, przypisując cale dzieło „dobrćj radzie, modlitwom 
i pomocy Jego Świctobliwości". Papież kazał podziękować Ce- 
sarzowi, powiedzie(i, że ten pokój dopomoże religii i Bzecij- 
pospolitej weneckiej, bowiem Turcy będą się znowu lękali ce- 
sarskiego oręża ^) i dodaó, że Papież Wenecyanom już pomoc 
daje i nadal ją dawai? jest proszony. Zapewne nie były jesieie 
Papieżowi wiadome warunki traktatu oliwskiego, bo jeźli Tnrej 
tiyli nieprzyjaciółmi kościoła, to jednak nie mniejszym było 
niebezpieczeństwem dla katolicyzmu, że się wzmogły mocu- 
stwa akatolickie na koszta Polski katolickiej, a Szwedzi mia- 
nowicie okazywali się gorliwymi nieprzyjaciółmi kościoła. 

Już po podpisie instrumentu pokoju nie chcieli Aostrjaej 
oddać wizyty poselstwu szwedzkiemu, chociait pdiniój od lód 



') KoUowr. ei Lisoła. lidatio ad Imp. Ged. 17 Maji 1660. 
Oryg, w arcb. tajn, — ') Szczegóły Knajdują nią w diien- 
niku Bitwedzkim pud d. 10 Maja. — ^) Cardittale G^otuu 
al Imper. Roma 10 Dec. 1660. Orjg. w arch. tajn. W końca 
miesiąca przysłał Papież Cesarzowi w odpotriedisi BroTe. 



tiylo na Itongres i mniemali, że to rzec?, jai zadawniona, 
j spod?.iew3jąc się wizyty Szwedów, wysiali do nich Se- 
irza z powinszowaniem zawartego polioju, co t&i. i szwedzcy 
lisarie uczynili. Podobnie nie widzieli się z Posłem fran- 
im, przez dwa lata nigdy z nim nie rozmawiali, wyjąwszy 
)worzo, lub w kościele, jeźH się wszczęta rozmowa z trze- 
mobą. mianowicie z Erdlem lub Kri}lowii. 
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idnoHci co do ratyfikacyi traktatu oliwskiego.) 

Po akcie podpisu wyjechali Posłowie do swycb Dworów, 
zwedzkich został jodynie Schlippenbach w Gdańsku, z au- 
ickiego poselstwa tylko Sekretarz, Lisola i Hoverbeck udali 
do Warszawy, aby wplywad na konwokaoję Komisarzy 
izypospolitej. Szwedzi oddali Malborg Polakom, dopełnienie 
iszĆj części warunków zależało od ratyfikacyi. Podczas kon- 
Q ułożono, aby wymiana tychże nastąpiła w 3 miesiące po 
iftym traktacie, zatóm 3go Sierpnia, a to w jakiem miejscu 
Izy Malborgiem i Elblągiem; ten akt miał się odbytJ w polu 
irtćm, albo pod namiotami '), (od czego wszakże potćm 
kpiono) tam i w Gdańsku mieli się znown zjecha<! Peluo- 
aicy mocarstw. 

Z powodu szczegtjlnśj zależności gabinetu polskiego od 
ów musiała doznaó ratyfikacya traktatu nie małych tru- 
ci ze strony Polski, chociaż bowiem sejm był przeniósł 
zf Rzeczypospolitej całćj na Komisarzy do potwierdzenia 
atu wyznaczonych, była jedoak nie mała liczba tychże, a 
jednego mógł obalió całe dzieło kongresu, prócz tego było 
ogólnśm dla Polski, skoro traktat odstąpił nietylko częSÓ 
nt Da zawsze, lecz nad to nie wyrobił dla katolików w od- 
ionym kraju publicznego wyznania. Wszelako bez trudności 
zili się Komisarze polscy na ratjfikacyg, ale Komisarzy 
nckicb do tego skłonii* nie zdołali. Protestowali oni ciągle 
liw traktatowi, zaprzeczali Polsce prawo rozrządzania pro- 
yą, która w czasie poddania sig Polsce była samodzielną 
i jtim") oddała się Polsce w celu znalezienia opieki, nie 



Eollowtalh (bo LUoIa wyjaciitił 19 Maja do Warszawy) Re- 
~ } ad Imp. Gtd. 33 Mąji 1660. Oryg. w arch. t^n. 
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dla t«go, aby ją Rt^eczpospoUta nydala niewoli 
A je;<li ma Polska, miSwili Puslowio inflaDtcy, prawo odstąpień 
prowincyi, nie ma oDa przywileju rozrządzania dobrami i 
jatkami osiib prywatnych, i domagali się .500,000 talarijw iod 
mnizacyi dla tniaczów inflanckich. Temn warunkowi zadoai 
uczynid nie było podobnym bez zwołania sejmu; więc zapr 
testowali Inflantczycy przeciw traktatowi. Dopiero na ostli 
prośby i przyrzeczenia, że pierwszy sejm wynagrodzi emigrai 
t<$w, zrzekli się Posłowie inflanccy protestacyi na piśmie, lei 
nie mniSj protestowali ustnie. Postanowiono więc bez nich foi 
pisać rat jfi kacy ę, lecz, aby protestacya została tajemnicą wolM 
Szwedów, uchwalono, żeby nie wszyscy Komisarze, lecz jedyol 
Arcybiskup gnieźnieński i Marszałek Izby poselskiej raty&kacy 
podpisali. Zatćm tylko w imieniu prywatnej sprawy protestu 
wano przeciw traktatowi, jego warunki tyczące się sprawy 
blicznćj przyjęto jako wyborne. Zobaczymy, że do energU 
z jaką niedawno bronił naród ojczyznę, okaże się znowa idol 
nym, lecz jedynie na polu sporów domowych. Wszak tak wainy 
dla Polski stanowczy wypadek, jakim była śmierć Karola ni( 
poniszyl Polaków. Widocznie zasypiał już naród i znów pocif 
nał marzy(! o stronnictwach, nie dbając nawet ani o gabiotl 
ani o cało3'ć państwa. 

W. Kanclerz (zawsze kreatura Królowej) żądah z wielki 
energią, aby Schlippenbachowi, ktÓrj pokój popierał '), 
cono przyrzeczone mn 100,000 zip. za jego odstąpień 
w Kurlandyi. Temu opierali się stronnicy austryaccy dowodne 
że ju:t do.>;i5 drogo okupiony pokój, nie powinien oraz Dchadli 
za dobrodziejstwo wyrobione przez Schlippenbacha. Wsiekh 
i w t€m ustąpili Austryacy i Polacy , a to na rzecz zawoh* 
nego nieprzyjaciela. D.? gwarancyi pokoju zapraszali Fcduj 
Królów, hiszpańskiego, angielskiego i Holandyę. Podpis nastą- 
pił 7go Czerwca; Reya wyznaczono do wymiany Instrunjeatóf 
ratyfikacyjnych. 

Dla dopełnienia tego aktu przybył Lisoła (po wyjeidiił 
Kollowratha do Wiednia) z Warszawy do Gdańska, propoijeji 
Pośrednika (chociaż mu ten jako późniój przybyłemu wii^tf 
oddał), aby Posłowie z Pośrednikiem złożyli radę nad sposo- 



Widzieliśmy i 



jak on wspierał epraws polską. 






wymiany InstmmenWw ratyfikacyjnych nie przyjął, lecs j 
lości Lncianiego wymagał ') , na co, za ndaniem si§ Po- 
de Lnmbres przystał. Po dyskusyi o tbrniie Inatrumen- 
#^W, o zajiraszamu mocarstw do gwarancyi i t. p. wyznaczono 
flti«il 1 figo Maja do wymiany ratyfikacyi. gdy w t4m Posłowie 
l^ttsarski i doktorscy wystąpili z protestacyą przeciw formie 
^fcfcyi ogólnej, wjakiśj Szwedzi wzywali Książąt niemieckicli do 
-iJNtkojn oliwakiego; Eloktorscy dopatrywali sig w t^m fortelu 

ttłfeddw. aby Księcia Nenburskiego traktatum objąi!. Jedynie 
^ aUcy i Szwedzi wymienili swe ratyfikacyo w Gdańsku, a co 
pUfdzy Szwedem i Sprzymierzeńcami Polaki dopiero po oświad- 
Bftnia Schlippenbacha , PosłtJw eloktorskich zaspokajającym, 
€lgo Maja) nastąpiło. 

Wszakże przyszło do apoT<Jw względom oddania miast 
>morskich Sznecyi. Ponieważ zdawało się, że ]6go nastąpi 
p;yniiana ijui tę datę poloiono na Instrumentach, więc utrzy- 
Kjwali Szwedzi, ie od tego dnia w dwóch tygodniach powinny 
M byli oddane miasta pomorskie, WoUin, Dam i Greifenhagen 

Cjjąwszy. Poseł austryacki temu się sprzeciwiał, ałowa trak- 
Kbi. że czas od dnia wymiany liczji! się powinien, przytaczał*). 
Wszakże znowu robili trudności Posłowie elektoracy z po- 
ido wielce wymagającego Elektora. Najprzód nie miał on 
boty oddania Polakom miasta Braunsberg, które. Jak mOwii, 
dczas wojny było mu potrzebne dla ubezpieczenia swych kra- 
w. Powtóre, chciał sobie przywłaszczyli pocztę królewską, 
^rą układem z Magistratem gdańskim posiadł. Potrzecie nie 
Kiał ani oddaó, ani z długu Króla poLskiego odciągnąć, co 
!ft swśj załogi z Braunsberga i okolicy był wybrał. Po dys- 
_jsyi okazywali Posłowie elektoracy, co do pierwszego, skłon- 
InuJd do ustąpienia; w drugim powoływał się HoTerbeck na 
■Ailkoletnie posiadanie; Rey słusznie odrzekł, że przedawnienie 
WB^ Rzeczy pospolitćj się nie rozciąga. Dalćj utrzymywał Ho^er- 
* Iwck, Że ta sprawa do ratyfikacyi nie należy i że ją Elektor 
^ (po odebraniu Elbląga załatwi, Na żądanie Polaków, aby Elek- 
tor 400,000, przynajmniej 300,000 z powodu już wybranych 
lieniędzy Królowi polskiemu porachował, odpowiadał Eoyer- 

' JAsola, rdutio ad Impcr. Ged. 21 Aug. 1(160. Oryg. w arch. 
I tąjn. — 'J Lisola au Comle Monlec. Dam- Ul Ao&t 1660. 
Oryg. w arcli. wojny. 
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berk, ie traktat wymaga, aby Elektoroni Elbląg natycłii 
odstąpiono; o Um pilski Pose) ani słyszei! nie chciał, a*i 
go niezawodnie utwierdzali Szwedzi, zawsze wielce niepn 
ini nowśj, nagle wzrastającśj poŁgdze pruskiej. 

Wreazrie wjmagal interes stanu polskiego nie dopoitl 
zajęcia Elbląga przez Elektora, lecz nalełną mu snnig 
cid, Sznkali tśi Polacy skwapliwie pieniędzy a Gdadsm 
Elbląian. A.by tćm laŁwtćj skloni<5 Gdaiisk do pożyczenia 300 
talarów, ały\ Rey, wedlng doniesienia Lisoli, między 
argnmentami i tego, ie Elektor przyrzekł tajemnie Ce 
odatąpić ma Elbląg; prawdopodobnie sądził Rey, le ffl 
szczanie będą się lękali gorliwego katolicyzmu Aostryi. 
bliwie zaleiało Królowśj, (według zdania ŁisoH) na wykniui 
Elbląga, aby tę twierdzę załogą pod komendantem pirjd 
nym Dworowi obsadzili mogła, i dla tego starała się otny 
pieniądze z Francyi. 

Hoverbeck zaciekły obrońca aprawy elektorskićj, pMl 
wił nie dopuSciii, aby Polacy zapłaciwszy nawet dłng Sl< 
rowi zajęli Elbirtg, lecz wymagał, aby to miasto poszło 
przdd w rękę Elektora, a ten dopiero po zburzenia fortyfik 
zniSw je oddał Polakom '). Aby zaj sobie upewnić zajęcie 
twierdzy zamydlał Elektor zatrzymali w swym ręka Wo 
Dam i Greifenhagen, które po upływie drngich dwóch tyg 
od dnia wymiany ratyfikacyi Szwedom oddane byd miały. 

Ale ztąd wypływała nowa trudnoŚÓ, albowiem w trakt 
nie powiedziano, że Sprzymierzeńcy Polski (cbociaf tak) 
ich myśl) zatrzymają wspomnione miaiita a2 do wydania Elb 
Elektorowi. Nadto Szwedzi zobowiązali się jedynie do odii 
Elbląga Polakom, więc nie mieli powinności mieszania ń 
sporów między Polską i Elektorem pochodzących z traktata ' 
goskiego, do którego nie należeli i mogli oddawszy Elbl^ P( 
domagaó się od jćj Sprzymierzeńców zwrócenia miast pomord 
i holsztyńsko- szlezwickich. Wprawdzie móg! tak2e Elektor di 
dzić, £e zwrócenie miast zabranych Szwedom jedynie zenf 
du na pokój i układ bydgoski przyrzekł, lecz ten argnraeiit 
obaliłby wyraźnego tekstu ugody oliwskićj, zwłaszcza, ie sięSii 



') Lisoła au Cowte Monlecw-uoli. Ihitts. 19 Aout IStO. Ol 
w arcli. wojny. 
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(danym rewersem (owym artyŁiilem tajemnym) nie do wyda- 
lElbląga Elektorowi, lecz tylko do zezwolenia na to Pohce 
k wiązali '). 

Hovarheck prosił Lisolę. aby traktatu bydgoskiego pod 
»ednictweni austrjackiem zawartego bronił*). Poseł cesaraki 
yAtąc, łe Elektor nie miał racyi, ie go Polacy nie tylko do 
ndzenia BrannEberga załogi nio zapraszali, lecz go nadto 
lnie do opuszczenia tego miasta wzywali "), doradzał Posłowi 
ktorskiemu , aby trudności nie robił, na iądanie redukcyi 
\ga się zgodził, albowiem Polacy, gdy się Elbląg Elektorowi 
ttaoie, nie pomySlij o jego wykupieniu, zatśm i o redukcyi 
■iry nie będzie. Poseł cesarski będący przez nieprzyjaźri do 
SlowSj i duFrancyi \nż zupełnie po stronie Elektora powie- 
ął w piSmie do Feldmarszałka: „gli5wną rzeczą zająd twier- 
g i nie dbad o resztę" *). Hoverbeck tłumaczył się, ie nie 
k iostrukcyi do zmniejszenia długu, wszakiSe gdy Rey tylko 
DOOO zł. tytułem wybranych pieniędzy żądał, napisał HovBr- 
pk do Elektora, a Bey przyrzekł dni 10 na odpowiedź czekad. 
I Nie wiadomo, co Polakdw do wydania Elbląga Elektorowi 
loDiło, skoro już ze Szwedami pokój zawarli i do sojuszu 
Btmi dąłyli. Z jednćj strony nie podpada wątpliwości, że 
bflowa, co w czasie wahania się między Austryą i Francyą 
tlnie ajmowału Elektora, zawiodła się na nim, nie przesta- 
li bowiem byd najgorliwszym przeciwnikiem jśj dążności do 
|rawy rządowćj. przedewszystkiem okazywał niechęć wobec 
bdydatary anstryackiśj, chociaż go Anstryacy wszelkiemi środ- 
Błi zy3ka<!, a nawet do zezwolenia na elekcyę Arcyksięcia 
ienid usiłowali. Z drugiej strony miał jai Elektor, według 
po własnego zeznania, znaczne stronnictwo ^) między Pola- 
pi, a które mu w czasie konwokacyi Komisarzy polskich 
limie służyło. Zdaje się, te Rey należał do ujętych, wszelako 
powodu Elbląga tylko 1000 dukatów od Elektora otrzymał, 
i» co mu nio bardzo podziękował" *). 

I ibid. — •) LisoJa, relałio ad Imper. 21 Aug. 1660. Oryg. 
w arch. tajn. — °) ibid. oraz w liśuie Lisoli do Montecuc. 
21 Sierpnia 1660.-- *) ibid. — *) „S. Churffirałl. Durch- 
laucht ftugten aiteh lei, Sie hełen zienibliche factUmcs (in 
Polen)." Strom an Montcc. Beri. 26 Juni 1660. Oryginał 
w arch. wojny, — •) Sekretarz poselstwa do Łli'. Portia. 
GdoAak 4go Sierpnia 1660. Oryg. w orch. Łajn. 
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Pu trymianie ratjfikacyi odwiedzali się Posłowie, alai 
sareki i elektorslii nie widnieli aię ze SchlippeDbachem. Zost^ 
najdlnżćj w Gdai^sku, gd?:ie się starał zaclągnąd pofyczkę, It 
kredyt szwedzki Łyle był ucierpiał, 2e Gdańszczanie Łylkc 
małą aumę, a to pod warunkiem bypoteki na dobrach Hr. 8 
nigaraark, zezwolili. Rey powrócił do Warszawy, Liaola w 
chał za Dworem polskim do Lvowa. 

O ratyfikacji przymierza między Szwecy^ a Polską 
jomnie bez austryackich i elektorskich Posłów zawartego pn 
ctw Moskwie, nie ma nigdzie urzędowej wzmianki. Wszald 
nie [podpada wątpliwości '), U Królowa pragnęła gorlif 
tego przymierza, ale wielce nieszczęśliwa w wyborze lud^i, cŁcil 
la dopiąć celu przy pomocy Schlippenbacha, o którym upewi 
nie wiedziała, że był t^j kombinacyi najbardzićj przeciwny 
i w ogólności byl się odznaczył gorliwością w popierania pD 
jektn rozebrania Polski. O tóm zaś wiedziała Królowa, ta i 
Habeus, którego samą cliwilową obecnośó w Pradze trymua 
Aastryi, został wysłanym przez Schlippenbacba zamiflrzająoe| 
skłonili Austryę przeciw Polsce, Oszukał więc Sclilippeobai 
Królowę i obecnie udawał (zapewne owa suma 100,000 n 
była ma jeszcze wypłaconą), że do polsko - szwedzkiego pn] 
mierzą przeciw Moskwie dąży; widział on się potajemD 
z Reyem raz w polu, raz na przedmieściu. Gdy się Lisola 
tśm dowiedział i Keya zapytał, przyznał się tenże i powiedli 
cesarskiemu Posłowi, ie Scblippenbach potrzebą sojuszu polska 
szwedzkiego zupełnie zajęty, stawia jednak warunki, ktdryi 
Polacy nigdy nie przyjnaą: pierwszy, aby miejsca, które w I 
fiantacb zdobytemi będą, dostały się !Szwedom '); dmgi, li 
Polska bez zezwolenia Szwecyi pokoju z Moskwą nie zawiersb 
Od konfidenta ^) zaś dowiedział si§ Lisola, ie Scłilippei 

') Projekt praymierza auajduje aic w dziele Roohma ActapOt 
oUv. I. 145. — *( Lisolu, relatio ad Imper. Ged. 21 M 
1660. Oryg, w arcli. tajn. — ^) To jest osoby prieknpi 
DÓJ blizko Królowej, albo Eróla stojącej i była to zftpal 
Panna Sehoiifeld, powieruiczka Królowej, a fawoi^ta Król 
Wodlug me^a zdauia mylił się Poseł carski, ów kooMei 
powtórzył mu tylko, w co Erólowa zawsze łudzona wienjtl 
Szwecya w swem opłaksDem położeniu pewnie o 
2 Moskwą uie myślała i jedynie wojny migdzy Polską i Ol 
I ram pragnęła, 
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I przymierza pragnie, a Mazaryn obiecując nag^rodę do tego 
s sklaDia, oraz że Schlippenbach po zawarciu przymierza wy- 
lj»dzie dla wyrobienia jego ratySkacyi do Sztokholmu, zkąd ma 
I nadzieję ■wt6c\6 w charakterze Posła do Warszawy. Lisola do- 
I nosi Cesarzowi, że polsko -3zwodz.kiemu przymierzu, jako od 
I I^DCuz(}w popieranemu przeszkadza, strounikijw austryackich 
I o tćm zawiadamia i na lieya „Jakby bez celu" wpływa i koń- 
czy: „ialuję, ie mu nie mogę zrobić JadDćj obietnicy". j 
Dopiero w dwa lata stanęło przymierze francuzko-szwedz- < 
kie ') na rzecz Polski, lecz podobnie jak owo szwedzko-polskie 
przeciw Moskwie tajemnie zawierane w Oliwie wykonanym nie 
i zostało; przekonamy się z jego treści, że Francya swym Łrak- 
I tfttem ze Szwecyą tylko prywacie Krdlowćj scblebiad zamie- 
I rżała. Przed kongresem, podczas jego trwania i po nim oszu- 
■ kiwali Królowę nie tylko Francuzi, lecz oraz Szwedzi, a w jśj 
ręku była sprawa polska! 

(StanowiBko Danii w dobie kończącego się kongresu, wptyw 

pokoju oliwskiego aa spraw; duńską, pokój między Danią i 

Szwecyą zawarty [6^0 Czerwca] w Kopentiadze.) 

Sprawę duńskie, na którą gwarancya ułoiiona traktatem 
oliwBkiu) rozciągad się miała, usiłowały mocarstwa morskie 
lalaŁwid w Kopenhadze, ale nie tyle ile Polacy okazywał siQ 
Fryderyk 111 ulegającym woli swych opiekunów. Po odjeździe 
Morsztyna z Kopenhagi uwiadomił Fryderyk 111 Cesarza, le 
jest do pokoju zmuszonym. Cesarz nakazał Geesowi, aby się 
wobec układów szwedzko -duńskich „biernie zachowywał, ani 
ich wspierał, ani im przeszkadzał i jedynie o objęcie Austryi i 
Elektora w traktacie duńskim się starał '). Podstawę okładów 
stanowiły puokta ułożone przez Pośredników, przychodziło do 
żywych rozpraw, mianowicie między Szwedami a holenderski- 
mi Pośrednikami. Gdy ci spostrzegli, że Anglicy i Francuzi 
Da wymagalność Szwedów zezwoln , nakazał gabinet holender- 
ski Ruyterowi, aby okrętom szwedzkim, które się z pod Landz- 
krony, gdzie były zamknięte, wykradły, na to samo miejsce po- 
wrócili polecił. Ten upokarzający rozkaz, wypełnili Szwedzi (inaczój 



*) Leopold a>i Gocs 10 April 1660. Oryg. w arch. taju, 
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bjlby postąpił Karol Gustaw), ponieśli więc afront nieslyclii 
alo Holandya nawet w odwadze potonoicza, zajgła dnuznacziiB 
stanowisko w tśj ciągle przerywanej, prawdziwie djplomatyci' 
Dćj wojnie, nie chełpiła się bowiem z bańby wyrządsoo^ 
Szwedom, lecz rozgłaszała sama, że powriJt Szwedów jedyoia! 
z DiedoBtaŁku żywności nastąpił; tylko Yogelsang zdradził ti- 
jemnicg przed Duiiczykami '). Angielscy Komisarze mianowicie 
uczuli afront wyrządzony Szwecyi, a o którym Holenderczyey 
nic im nio powiedzieli. Ztą<l ^ród rdżnycłi punktów spomycit, 
przychodziło nawet do wydania wojny mi^Azy Hoiandyą a Ab- 
glią. Szło im osobliwie o to, kiedy Szwedzi mają opuścić kraj 
duński. Dania pragnęła, aby to nastąpiło 15 dni po zawanno 
układu, oraz aby Sprzymierzeńcy duńscy traktatem objęci byli, 
strony przeciwne nie zezwalały na to i wymagały, aby wszyst- 
kie przymierza przeciw Szwecyi zawarte umorzonomi zoetalj, 
Dania zal żądała, aby przymierza odporne awą moc obowią- 
zującą zachowały. 

Gdy tak znów przemagające siły na nieszczęśliwą Dam{ 
nalegają i zdają się jeszcze lękaó samych cieniów Karol!, 
przeważają azalę na stronę Danii waleczny Ruyter i śmialj 
van Heru, szlachcic francuzki w służbie holenderskiśj. Flota 
holenderska wysiała trzy okręty na morze bałtyckie i do No^ 
wegii, dla ubezpieczenia okrętów przewozowych. Szweda wi- 
dząc to, wypłynęli z kilku okrętami pod Kronenburg. Gdy to 
spostrzegł Buyter, wysiał za nimi Ewersa z 13 okrętami. 8iwe- 
dzi zaś widząc, że Ruyterowi tylko 10 okrętów pozostało, wy- 
płynęli z 10 okrętami z Łnndi^krony. Natychmiast udał się t> 
tym oddziałom Ruyter i posłał Parlamentarza do szwedzkiego 
Tice -Admirała z żądaniem , aby kotwice zarzucił, inaczśj wy- 
strzałami ze wszystkich dział przyjętym zostanie. Temu dru- 
giemu afrontowi poddali się Szwedzi, ale czekała ich jeszcte 
większa niedola, Ewers właśnie powrócił, więc flota szwedzka 
ujrzała się otoczoną od holenderskiej. Odtąd nie chciał Ruyter 
wpuścić Szwedów do Landzkrony, przyrzekał uwolnió ich do- 
piero wtenczas, gdy pokój zawrą, i groził im nawet, że wszyst- 
kie okręty szwedzkie zaliierze ''). Okropne wigc było położenia 
) Gucs an Leopold. Eopeiiliaaen 37 April lOCO. Oryg, w arOli. 
^^j^;— ■) Goes an Yolnmr. Ko^enhancu 7 Mai 1660. Orjg. 
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Wedskifij floty. Polska z tego koi^ystati nie mogła, Ludwika 
teya bowiem już dopięta zamierzonego celu; pokój w Oliwie 
ft 3go Maja został podpisanym. 

Gdy z powodu tego trzeciego afrontu wyrządzonego Szwe- 
»n>, ujął sig za nimi z nadzwyczajną gorliwością Terlon i 
tjpoffiedział, ie Francya połączona z Anglią wojnę Holandyi 
ydadzą, odpowiedziiil groźno van Hern. Ruyter go wspierał 
•4 korzystną postawą wobec floty szwedzkiej. Napróino oglo- 

II Francuzi i Anglicy, Że przed uwolnieniem floty szwedzkiśj 
Kitować nio będą, napróżno zwali Szwedzi to postępowanie 
iBkiego się sami tylekrotnie dopuścili) podstępem i oszuetirem. 
uilenderczycy przypominali Szwedom, że oni, już po przyrze- 
Mnin [irzystać ua traktat hagski, odstąpili od tego, gdy Ho- 
indya ich okręty z przystani wypuściła. Ruyter doradza! swe- 
ID rządowi nia tracid czasu, lecz natychmiast okręty szwedz- 
ie zabierał!, burza bowiem mogłaby zmusić holenderską flotę 
lO rozejścia się. „Łup Szwed(5w, dobra które rabunkiem w See- 
kndyi nabyli" mówił Kuyter, „mają taki powab dla mych 
Bajtków, te ci nawet, co byli w szpitalu, wstali złi5źck gotowi 
|0 boju" '). Jednak ośmieliło aię 9 okrętów szwedzkich będą- 
lyeh w przystani Landzkroiiskiój do przygotowania odjazdu. 
Ułtychmiast wysłał Ruyter 7 okrętów, aby przystań zamknąć, 
latćm obecnie zależała cała flota szwedzka od skinienia Ruj- 
tera; w jednaj godzinie mogła Europa katolicka znpelną sa- 
^sfakcyę za pół-wiekowe krzywdy wyrządzane jćj rabusiem 
Remiosłem Szwedów otrzjm;ić. Pośrednicy franeuzcy i angielscy 
Umilkli wobec grnźnśj postawy Holandyi i na obrady nie przy- 
lcwali, Szwedzi zaś bronili się tylko piórem, na co Holender- 
Mycy odpowiadali z ironią, że nie będą się wdawali w pisma, 
Imz są do czynu gotowi; zażądali oraz od Szwedów rychlśj 
*(ipOffiedzi na swe żądania względem bagakiego traktatu. — 
'dmieniły się zupełnie role; Mocarstwo naj cierpli wsze, w rę- 
ach niedołężnego Opdama i Witta trwożliwe, karciło obecnie 
zwedów zdawna zuchwałych, a w tćj chwili na wszystkich 
inktach w Prusach, Pomorzu etc. upokorzonych. 

') Goes an Leopold. Kopeakagen 9 Mai 10'60. Oryg. w arch. 
tąjneiii. 
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Ale Królown polska, rotłem Francuzka, zdradzała ni^ 
sprawę katolicką gorąc7,konćiii przyspieszani eto pokoju w ' 
nie. Gdy ta smutna niadomoSd z Oliwy do Kopenhagi p 
była, zmieniło się znowu cale poloienie, Holandya, ktiSrart 
bliką byd nie prr.eslairała. była znown kołysaną falami riiłi 
fakcyi w Had^-e. Goes, jako Poseł mocarstwa sprzjmierzoi 
z Polską, „nie miał nigdy gorszego dnia w Danii" ') od ot 
w ktiJrym się o podpisaniu układu oliwskiego dowiedli 
Pośrednicy nieprzjjaiSni Austryi i Polecę, angielscy i 
podoieśli znów głowę i powrócili do dzieła, ktiJre jnl m 
za przepadle. Przed przybyciem owśj sinatnśj wiadomo 
z Polski, uczal się sam Sidney zniewoloaym do wyznania, 
już jest do układu nie oddzielnego z Danią, lecz ze vst} 
kimi Sprzymiorzoi^cami, nie wyłączając nawet Cesarza, apoi 
żnionym, przekonał się bowiem ten zarozumiały repoblikai 
że godzina rejubliki angielskiej nieodzownie przeminęła, i 
Król prawowity, po którego z Anglii 15 fregat wysłano, 
do kraju wraca. Całe położenie więc popsuła Królowa poli 
zgrucłiotała ona lancę polską i oraz wytrąciła trydent 
Holandyi. Holenderczyey dowiedziawszy się, że w wojnie s 
ko-polakiśj głównie występująca strona już pokój zrobiła, pr 
stali myśleó o zaborze Uoty szwedzkiej; sam meastram 
Oersdorf straci! animusz wojenny. 

Śród wabania się HolenderczykÓw jni prawie wyłąe 
nycb od dzieła pośrednictwa i Śród przekleństw rzucanych [ 
Danię na Polskę, znalazł energiczny gabinet duiiski nowy 
sób ocalenia sprawy i przystąpił do układów ze Siw«di 
pomijając Pośredników. Hanibal Seestedt był od szwedil 
Ministrów tak dobrze przyjętym, żo to bndziło z początku 
dejrzenie Danii wobec niego, wszelako było jego dobre pi 
jęcie rzeczą naturalną, Szwedzi bowiem upokorzeni, wstelt 
środków pozbawieni, zdolni łudzii* cieniem już przepadlćj pol 
jedynie Polaków łatwowiernych, niecierpliwych i znadsOD) 
lękali się ze strony Pośredników nowćj straty czasn; nad 
żołnierz szwedzki lądowy i morski zwątpił o rabunku i do 
minusie o ahUit i pieniądze. Rokowanie bezpośrednie migi 
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1 Siwecyą nie przypadało do sraaku Pośredników, co 
Kgo dotąd nie zrobili, ale nawet ich gabinet; pragnęły jai 
niesnaski i spory zakoliczyć i wyjji! z labiryntu, w jaki się 
latały. 

Jednak, gdy się okłady dntisko- szwedzkie jał do końca 
iMy, zagroziła zn6w dziełu sprzecznoSd interesa Polredni- 
ir, co znón stanowisko Danii poprawiło, mimo, łe drałliwa 
Irin ju2 się była poddała jarzmu urojeń o szwedzkiej potę- 
ki dyalektyce zimnycli, wyrachowanych Szwedów, przez Po- 
dnika francnzkiego wspieranych, uległa. Holandyi załeiało 
iwnie na utrzymaniu traktatu hagskiego, który ugodę elb- 
ką wyjaśaiał, Sidney za^ o podpisaniu i o gwarancyi trak- 
IB ani słyszeć nie chciał. Holenderczycy zagrożeni tą opozy* 
|t oraz spostrzegłszy, że Szwedzi polegając na stronno^ci 
feedaików francuzkich i angielskich do zniweczenia artyku- 
b wyjaśniających nklad elbląski dążą, postanowili prowadzić 
jDC te Szwecyą i oznajmili Gersdorfowi , pierwszemu Mini- 
i»wi duńskiemu, że są gotowi na rozkaz Fryderyka Hlgo, 
tę szwedzką gwałtem zabrdó, którą przez swoje okręty opa- 
sa trzymali. Fryderyk III zawezwał do rady Posłów Mocarstw 
Rymierzonych, austryackiego i elektorskiego (Poseł polski 
I jut odjechał) i pytał co zrobió i czyli na pomoc sprzymie- 
mjrch Mocarstw liczyd może? Śmiały Marwitz, który się za- 
|h był gorliwie opierał szwedzkiemu stronnictwu w Berlinie, 
qrpomniał Królowi, ie cesarskie wojsko 6000, a elektorskie 
DO wynoszące, stoi w pogotowiu. Goes lękając się zapewne 
jlgdaoAci swego gabinetu nie był tak skorym, mówił tylko 
Ogóloo^ci i z wielką ostrożnością , a gdy Król na niego na- 
gat, odpowiedzi żądał, rzekł austryacki Minister, że nie na 
go odpowiedź, „lecz na traktat otiwski już zawarty zwaiaó 
fleiy" ')- Gersdorf, który znów z powodu postawy Holendrów 
tdta nabrał, nie zdołał skłonid Goesa, aby Króla do wojny 
^wiał. Niesłusznie powoływał się Goes na interes anstry- 
M, Cesarz bowiem pragnął dalszego prowadzenia wojny, Po- 
{b}w do wytrwałości namawiał i równie jak Elektor chciał 
Wijfstać z położenia, aby Szwecyę łupiezką i najezdniczą t)0- 



*f Goes an LeopoM. KopenhageH 21 Mai 1S60, 
w arch. tajn. 



Orygindl 



legnie ukara(5. Dopiero późnićj pnyzoai sig gabinet wiedt 
ie go obawa do pokojn oliwskiego sklooiU. obawa wiek 
Francyi, nawet obawa Nieiuiec '), z któremi Jednak wojo] 
wały łatwiejsze, niżeli przymierza. Szwedr.i znając lepiej i 
Goes swe ostateczne zemdlenie, postanowili zrobić niezin 
ustępstwa Holandyi i oświadczyli się, bez względu na nii 
najżywszą Terlona i Sidney'a, do ratyńkowania wyJaśnieiS 
cidation) Ugody elbląskiej *) i nadto do dalszych nst^i 
gotowymi, aby tylko swą zamkniętą flotę oswobodzitf. W 
celo przyspieszali oni gorliwie układy, Duńczykom pnj 
wali zbyteczną powolnośd, zrzekli się swych pretensjj ( 
wodu Gwinei) spornych z Eolandyą, zaś Danii odstęp 
dobra, kt<)re szwedzka szlachta w Skanii posiadała. Owi 
spę Bornholm, kti}ra szczególną wiernodi! Danii okazah 
88), przyrzekali Szwedzi zostawić przez rok cały w ręku 
skim, coby mieazkailców przeciw mściwości Szwecyi nbi 
czyło. Dochodził więc układ korzystniejszy dla Danii <h 
runków, które jej przyrzekali obecnie zawstydzeni PoSrei 
Francuzi i Anglicy, będąc pod wpływem dyplomat; 
klęski, którą ponieśli, kłócili się jeszcze z sobą w chwili, 
juł układ szwedzko-duński podpisywano; Teilon i Sidne, 
bijali się o pierwszeństwo w podpisie. Zgodzono się oan 
aby ka2dy z nich podpisał pierwszy na jedoym z dwd< 
strumentów, co gdy uczynił Terion, dodał: nje^li się pM 
wypadek w historyi dyplomatycznśj znajdzie". To it&n 
gniewało Stdneya. Chciał on wydrzeć swoje imię, uwal 
ubliżającą rzecz swojćj reputacyi, że Terłonowi uwienyj 
Co do Sprzymierzeńców duńskich w traktacie, chcieli Sil 
aby dodano: „który z nich zechce"; na to się nie zgadzał 
słowie austryacki i elektorski, prosili bowiem oddawDS 1 



') Leopold an Goes. 5 Juni 1060. Oryginał w arch. ttj 
^ Wiadomo, że w r. 1656 stanął okład miedz; Hol 
i Siswecyą w Elblągu w celu ubezpieczenia h&ndln u 
rsu pótaocnem i baltyckićm w czasie wojny polsko-u 
kiej i oraz w celu oznaczenia cetl morskich. Holeod 
Stany zarzucały ugodzie niejasność redakcyi i law&i 
Szwecyą nowy układ w Toruniu , wyjaśniający poi 
ugodę ; Szwecya przez czas długi nie chdala r^^ 
wyjaśnień. 
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fgo O objecie iolj Panów iv traktacie, Szwedów zaś pro- 
B chcieli; i na to przystała niedawno jeszoze duoina 
ITHja. Za wyspę Bornholm przyrzekali Szwedzi Królowi 
wynagrodzenie, Fryderyk III oie przystawał na to, 
ił gig bowiem, że gdy, co do wynagrodzenia, zgoda nie na- 
, wtenczas sig Szwedzi przy posiadaniu wyspy utrzymają, 
I Terlou zaręczy) na piśmie słowem honoru Ludwika Xiy, 
Łe wynagrodzenie będzie sprawiedliwym '). 

Tym sposobem doszedł po długiśj, dla Danii niebezpie- 
ctoij walce, układ (dnia 27 Maja) treści następującój : „Arty- 
ŁdI trzeci układu roskildskiego wymagający, aby Dania i Szwe- 
eyaiadnćj obcfj flocie na Morzu baltyckifim wystąpili niedozwo- 
Mj, zostaje zniesionym. Król szwedzki zrzeka się wszystkich 
zdobyczy zrobionych w Danii, zwraca mianowicie Zeelandyę, 
Xaaland, Falster i MOn (art. 15). Twierdze odda w icb obe- 
cnym stanie bez żądania kosztów (art. 16). Król szwedzki się 
znęka pretensyj do czterech beczek złota wymaganych w spra- 
wnie tyczącej się Gwinei (art. 19). Cesarz, Król polski i Elek- 
j^^randeburski objęci traktatem ''). 

^BSfimo, że traktat kopenhagski potwierdził wiele artyku- 
HPrOBkildskiego, był on jednak korzystniejszy dla Danii, ni- 
Mi dla Szwecyi, która kilkakrotnie zwyciężyła Danię, a teraz 
u odstąpienie tylu miejsc zajętych zezwoliła i jeszcze Holan- 
dji zniesieniem art. III roskildskiego korzjSci nadała. Urado- 
waoy Król duński obdarzył Komisarzy szwedzkich 12,000 ta- 
larów, ponieważ odrzucili sumę 200,000 zł. reńsk. hol. ofiaro- 
iraDą im od Holandyi, jeili od pretensyj gwinejakich odstąpią, 
> oni jeszcze większe ustępstwa zrobili. Szwedzi opuścili obóz 
pod Kopenhagą z 1600 ludźmi piechoty i 1600 jazdy; w Zee- 
landyi mieli zostaó jeszcze przez 5 tygodni. Oraz i w tóm 
ustąpiła wycieńczona Szwecya, natychmiast traktat ratyfikowała 
i Wojsko do domu przewiedó kazała. Buyter nie odmówił okrę- 
tów do przyspieszenia powrotu Szwedów. Wyspę Eong oddano 
(9 Lipca) Duńczykom; „znajdujący się tam Polacy rozpoczęli 
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tiunt, ulu uiłŁycluniasŁ irostawiono ubok nieb dna piUki izvedx 
kia, co zaraz spokoJDOśf przywróciło" '). 

We wszystlnóm aad spodziewanie ulegająca Szwecja n 
dziia aię (3 Lipca) aa 4'J 5,000 talarów *) jako wynagrodiMi 
/a wyspę Bombolm; Fryderyk IIT postanowił zapłacić s wli{ 
sn^j szkatuły tę sumg Szwecyi i wyspę na swą własDolć (oIi 
dium) zająi!; senat Jntlski zezwolił na to ''). Posłowie asgitli^ 
odjechali bez uroczystego pożegnania. Król bowiem angidit 
nis awaitał ich za snoicli Ministrów, kredytywy im Die dd. 
ZŁąil to Fryderyk 111 odprawił ich tylko z pismem (nie i t» 
kredyty wą), w którćm mijwi wyrainie, £e z icb postępom 
zadowolnionym nie hyl. Dla dumnych, namiętnych republiki* 
tiów nie było to ostatnią karą. bali się oni powrócid do A* 
glii i postanowili skradać się do ojczyzny jai wytwolooćj ipod 
jarzma fanatyckićj liczby, a którą oni wielbili niedswoo jako 
»wego wszechwładnego Pana" *l. 

(ZnaCEfliiie i skutki pokoju oliwskiego dla mocantw pojedyńciyab 
i dla caMj Europy.) 

Jui z tego, co^my widzieli w historyi kongresu, miano- 
wicie I porównania traktatów, które cawarły to w Oliwie, to 
w Kopenhadze Polska i Dania, Pailstwa tak różne pod wiglg* 
dem potęgi, wypływa, że pokój oliwaki, dzieło namiętnością 
zaJtepioDĆj niewiasty, było dla Ezeczypoapolitej zgubne. W M* 
mfij rzeciy zmienił on postaó północnej Europy na niekonyij 
mianowicie Polski. Szwecya, co wojnę obecnym traktatem la- 
kończoną rozpoczęła, nabyła Inflanty, ubezpieczyła się przeuw 
pretensyom Jana Kalmierza do korony. Wszelako nie przypa- 
dały te nabytki do miary j^j wysileń i oczynionych ofiar. PrzM 
klęski, które to w polskich, to w dafiskich krajach Stwocji 
poniosła, ucierpiała wprawdzie nie tyle sława jój oręża iialv 



') GofS iMł lAopoi<i. Kopenhagfn 10 JtUi 1660. Oryg. w wtlt 
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mo*ua. — *) Scboell podaje 3.000.000. — ') Gaes m Lut- 
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A, ile wzictośd ]6} potęgi osobliwie na morzu. Cale inną 
ta jćj rola w czasie Gustawa Adolfa, w czasie kongresu west- 
Bkiego i w pierwszych latach po najeździe Polaki; odtąd 
^cjpat Pdlnocy, do którego od początku wieku statecznie 
iRjła, stal się niepodobnym. Tern mniśj mogła o d 
iłeka, przywiedziona obecoio do utraty praw i kraji}w, ona, 
' dawniój tv istocie panowała przeważnie w tćj części Europy. 
ledwie zatćm potęgi, co się z sobą przoz lat 60 pasowały, 
KłiernszeńsŁwo dobijały, nie dopięły celu, zadały sobie obo- 
liiie niebezpieczne rany, ewSm wysileniem utorowały drogę 
pryncypata moskiewskiej potędze, która je w tćj wojnie 
'jcięiać zdołała i tak na nich ciążyła z jednaj strony, jak 
> im z drugiej Htrony opierać nauczył niepodległy Monarcha 
luki. 

Gdy główne wojujące strony postradały pryncypat na Pdt- 
^y, zbliżyło się mocarstwo poSrednicziice najwyraźnićj do 
■jncypatu w Europie, albowiem Mazarin, który podyktował 
■ktaty westfalski i pirynejski. zapisując klęski obu linij Domu 
tttryackiego, wpływał przeważnie przy pomocy Ludwiki Maryi 
I kongres oliwski, sprawił, że Szwecya i Polska zarówno uwa- 
Aj Francyę za swą opiekunkę, Cesarza zaś pozbawił owocdw 
higoletnićj i wszechstronnej akcyi^rzeciw Szwecyi, a nawet 
' przekonaniu wielu Polaków odebrał mu zaszczyt wybawi- 
ieła Polski. 

Wszakże Elektor okazał się jeszcze przebieglejszym od 
brdynała, on najwięcej wydobył korzyści z traktatu oliwskiego, 
Uł się bowiem Polsce, przez Szwecyg i Moskwę osłabioućj, 
lotrzebnym, a pokonawszy Szwedów przy pomocy Polski i Ce- 
srza, wymógł na nich milczące potwierdzenie swćj niepodle- 
jlodci i nabytków zyskanych traktatem bydgoskim, zajął miej- 
Kt między mocarstwami udzielnemi w Europie, a w Polsce 
■taoął na czele stronnictwa. Widzieliśmy, że obadwaj Zwierz- 
tltoicy Elektora- Księcia, Cesarz i Król polski, wspierali go 
Ifflloie, a przez co utorowali sami drogę Fryderykowi Wiel- 
Jamu do zwycięztw nad wnuczką Leopolda Igo i do rozbioru 
csyzny Jana Kaźmierza. Niejestie dzisiejsza hegemonia Prus 
Niemczecb także w części dziełem Elektora Wielkiego ; 
lktaŁq oliwskiego P 
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Cesarz, główny Sprzymierzeniec Polslci, i chociai rdl 
Anatryi była najszlachetniejsza, nie wyniósł z traktatu olil 
skiego żadnśj materyalnśj korzyści, oddal bowiem bez wyiu 
grodzenia miejsca zajęte w Pomorza. Dochody częściowe z kł 
palni wielickich nieustannie zmniejszane, nie były wjatosunt 
do poniesionych ofiar przez Austryc. Wprawdzie iywił CeM 
w czcici swe wojsko przez lat kilka na cndze koszta i ni( 
go nżyć przeciw Tnrcyi, ale z drugiej strony pozbawi! się pn 
spory i Królową Icorzyści przymierza z Polską, do którij nj 
bawienia najbardziej obok Danii się przyczynił- Zajęła ort 
Austrya znamienite stanowisko przez swe stronnictwo w Pol 
8ce, ale ta pozycya była fałszywą, prowadziła bowiem Anstrfl 
do zapasów z Dworem polskim i tym sposobem pozbawiała j| 
jedynego sojnsznika katolickiego na Północy i Wschodzie, zrf 
wała tradycye wieków kilkn, obraiała pamicii Ferdynanda ifl 
tego wskrzesiciela, niejako nowego założyciela Austryi. Bffl 
więc kongres oliwski ważnym dla Europy, mianowicie dla Pi)m 
nocy i Wschodu (jak kongres westfalski dla Niemiec i dM 
Domów anstryackiego i francuzkiego), zmienił bowiem graniul 
Polski, Szwecyi, Pras i Danii, oraz stosunki i stanowisko Ani 
stryi, Francyi i Niemiec północnych, Anglii i Holandyi, wplH 
nąl przeważnie na położenie Moskwy, a z tego i z powyisijOT 
powodów na Turcyę, Kozaków i Tatarów. Był to ostatni kOM 
grea w Europie, na którym się odbywały sprawy oietylko wJM 
zyku laciiiakim wyłączni*, lecz oraz według form i zwyczaj™ 
dawnych; późniejsze kongresy w Akwisgranie, Nimwedze eta 
przybierały jui tok inny i zostawały pod wpływem coraz WH 
rainićj panującój Francyi; bez przesady wyrzec molna, H 
w Oliwie były mocarstwa po raz ostatni wolnemi od tśj pr» 
wagi, którą potÓm wywierały to potęga Ludwika XIVgo, 
rewolucya i Napoleon I, to tak zwana pentarchia, to 'trzy U 
carstwa złączone Św. przymierzem. 

Pod względem publicznej moralności uczynił kongT 
oliwski to samo co traktat westfalski, podkopał zasady rii 
krzywdą wyrządzoną Polsce, która się tylko broniła, dro^ ril 
korzyściami nadanemi Szwedom, jakby w nagrodę za to, M 
Polskę najechali. Podobnie Elektor, który się najprz(id okaij 
niewiernym Królowi polskiemu, a poti^m opuścił szwedzkiego 
otrzymał nagrodę za tę politykę. Austrya jedynie została t 



idy, ponieważ nie cbciala podad ręki Szwedom i 
la Polski katolickiej. Daoia nawet w części ukarana, źe 
'ch krzywd dochodziła i Polskę wspierała. 

Oczywiście musiał traktat tak niemoralny dotknąć kato- 
-Sim w ogólności. Już traktat westfalski był pokonał Austryę 
r^licką, pokój pirynejski byl pokrzywdził inną gałą^ Domu 
itryackiego, Hiszpanię katolicką, a teraz pokonał traktat 
.wski Polskę katolicki^, a wszystkie te trzy olbrzymie zama- 
pk^ były groźnymi dla kościoła, zwycigztwa zaś Francyi gali- 
jskiej (mianćj za katolicką) wynagrodzenia za to nie nastrę- 
y. Przeciwnie, łączyła się bowiem Francya systematycznie 
akatolickiemi mocarstwami, zawsze prowadzona w polityce 
iB^dwnie swą nienawiścią do Domu austryackiego. Przedewszy- 
Uióm ucierpiało principinm katolickie, ponieważ obydwie Mo- 
mrchie tego wyznania na Północy i Wschodzie bywały, po- 
ttąsszy od traktatu ołiwskiego, zwyczajnie osamotnione, a przez 
S« i trzecia Monarchia, katolicka Hiszpania, cierpie<5 musiała. 
Szły tóż odtąd mocarstwa akatolickie do góry, jak na 
fcchodzie Holandya i Anglia, tak we wscłiodoiśj Europie Pad- 
■twa moskiewskie, pruskie i tnrcckie, podczas gdy katolickie 
Myraźaie upadały. Poszła wprawdzie i Auatrya do gÓry, lecz 
dopiero przez nowe połączenia się Anstryi z Polską pod So- 
bieskim, jednak nie zdołała już ta św. Liga zakląó traktatów 
westfalskiego, pirynejskiego i ołiwskiego, była t^ż ostatnim 
tryumfem Austryi i Polaki połączonych, na którym tyłko pierw- 
na zyskała, druga już z niego znacznych korzyści wydobyi5 nie 
idolała i odebraniem Podola przez wdzięcznego Cesarza Leo- 
polda Igo wyrobionem, dawnśj potęgi już nigdy nie odzyskała. 

(ZnaCienie i skutki traktatu ołiwskiego w szczególności dla Polski 
pod wzgigdem zewnętrznym.) 

W aamćj rzeczy dotknął traktat oliwski osobliwie Pol- 
ikę, nadwyrężył jój polityczną istot- i znaczenie na zewnątrz, 
ikoTO to Państwo powołane do opieki katolicyzmu na Północy 
i Wschodzie, już nie zdołało ocalió kościoła w Inflantach, która 
odstąpiło Szwecyi protestanckiśj ; odwet wewnątrz kraju prze- 
ciw dysydentom nie był za to wynagrodzeniem, bo stanowił 
kontrast z ustawami politycznemi nad miarę wolnemi, ułatwia- 
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jącemi dysydentom rozdriiinionym drogę do bontu 
Oraz wstrząj) ten IriiktaŁ gwałtownie całą potęgi^ polska. 
werężyl btiwieni drugi- podstawę polszczymy na Piiloog' 
Wscliodzie: eamocbętuą łączność narodów z Rzecząpospolf 
opiekuńczą. Albowiem Inflanty, co się poddały Polsce, ab; 
broniła przeciw Moskwie, wydal mimo rzewne protestacja ] 
flantczyków, Szwedom, a ]at. przedtćm odstąpiła Polska Eli 
torowi czcśł5 Prus, co się z nią złączyły w celu znaleiił"* 
opieki przeciw niemieckiemu panowaniu. Oraz widztelifimj, 
Eozactwo juł odpadło do Moskwy, a nadto sama anią Łiti 
z Bzecząpoapołitą była wystawiona na niebezpieczeństwo. skN 
Litwini parci wojną moskiewską grozili kilkakrotnie, U 
przykładem Ukrainy pójdą. Jednak nie prowadził traktat oBi 
ski do zgody ani z Eozactwem, ani z Moskwą, lecz racz^ onq 
broń przeciw tój ostatniej. 

Oczywiście pokazał Karol Gustaw nie tylko drogf 
rozbiorów Polski, tęcz oraz przyczynił się silnie do nagłtl 
wzrostu potęg, co Polskę rozebrały. Moskwa korzystając pn 
łat 5 z szwedzkiego najazdu, odniosła po raz pierwszy sUn 
cza zwycięztwa nad Polską, a nawet wymógł Car na ni^j pi 
rzeczenie korony Bolesławów I Zygmuntów. Niemniej od Ca 
zyskał Elektor; wsi^ystkie jego korzySci pochodzące z pnymi 
rza z Cesarzem okupione nu koszta Polski, tudziei idm 
nabytki krajów polskich, wyżs?a ranga w znaczenia, wjl 
stopień w potędze i t. d. były stratą dla Polski sąsiednia. 
straty byłyby dotkliwe dla Kzeczypospolitój, gdyby się bjl 
dostały jśj sojusznikowi, więc obecnie stały się t^m dotkltl 
szemi, skoro nowo utworzone Państwo praskie stało się wkrótl 
poŁ6m przeciwnikiem Polski, a z Moskwą w zgodzie zostawi 
Austrya chociaż w wojnie szwedzko-polski6j nie nabyła m>b 
ryalnych zysków, zajęła jednak w Polsce przez swych BtrM 
nikiJw znaczne stanowisko mogące byó szkodliwem Dworoi 
jeźli się z Francyą łączył, lub był o to podejrzanym. THut 
zyskała Austrya przez wojnę szwedzko-polską Sprzymierzeńod 
w Elektorze i Danii , i wystawiła wojsko gotowe od pokoj 
oliwskiego do wojny przeciw Turcyi, a wiadomo, ile klęski! 
t4j osŁatniój powiększyło się Państwo austryackie pod Laopt 
dem I. Polska została po za polotem trzech mocarstw w pi 
więkazaniu potęgi, chociaż, gdyby nie namiętnośi5 KnUosi 
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mała sposobno^d Rzeozpospolita już połączona z Auatryą i 
FiDsami, zbUiyć się do Moskw;, pizynaj muiój z&f.egua.ć nojnę 
1 Carem. 

Temu Już Hrogiemu nieprzyjacielowi Rzeczypospolitej oŁwo- 
1^1 pokój oliwski pole obszerne do zdobyczy , skoio Polska 
Sntedów ani pokooab zupełnie, ani się z nimi uie złączyła 
^le, Szwedowi i Elektorowi odstąpiła znaczno posiadłości, a 
łainego z nich do przymierza przeciw Moskwie nakłonić nie 
idahła, nawet sobie pomocy austryackićj przeciw Carowi uie 
apenniła, za radą Austryi nJe poszła, ze Szwecyą a nie z Mo- 
skwą rokowała. Samemu przymierzu z Austryą zwątlić się 
dozwoliła niebaczna Rzeczpospolita, rzeczą naturalną bowiem, 
Ifl serdecznym stosunkom między Austryą i Polską Już przez 
bamigtnośi! Erólowi^j i zbyteczną oględność i opieszałość wie- 
deńskiego gabinetu nadwerężonym, musiał szkodzić nie mało 
traktat zawarty mimo wolę jednćj i mimo interes obydwćch. 
Kadto podało austryacko- polskie przymierze pierwszą sposo- 
hioii do skojarzenia Austryi i Prus na koszta Polski i zbliie- 
nie obydwóch Sprzymierzedciiw do Moskwy: wszak Austrya 
pośrednicząc między Polską i Carem robiła niejako znajomość 
X Moskwą. Dwćjnasćb zaŁśm traciła Pot:>ka i przez utratę 
ł^akdw wypływających z swego sojuszu z Austryą i przez szkodę 
'Wynikającą dla Rzeczypospolitej ze zbliżenia się trzech mo- 
carstw do siebie. 

Pod każdym względem można uważać pokój oliwski za 
iifrainy i jawny początek upadku Państwa i narodu na zewnątrz. 
Zaiste udowodni! on, że już Polska postradała nie tylko pryn- 
<;pat na Pćłnocy, lecz nawet nie zdołała bez obcĆJ pomocy 
obronić się najazdom szwedzkim, kozackim I moskiewskim, po- 
kdj zaś okupiła nie małemj ofiarami, nieprzyjacielowi równie 
i pomocnikowi odstąpiła kraje, albo mu je dała w zastaw, 
Udrego nigdy nie oddał. Austrya wprawdzie nie żądała na- 
grody za wyzwolenie sąsiadki, ale ją w zapasach z Moskwą 
już opuściła, a obok zwycięzkiego Cara byli zawsze groźnymi 
Kozacy, jeszcze groźniejszą była Turcya, doszła do pełni swśj 
potęgi, na Jćj rozkaz zawsze gotowi Tatarzy. Nikłą więc była 
polska potęga, podczas gdy jeszcze szwedzka istniała, pruska 
i moskiewska szły nagle do góry, Turcya potężna a zaborcza 
Zagrażała nie tylko Polsce, lecz oraz monarchii rakuskiój, na 



którSj atrsyuiiiuiu wielce zależało Kzeczypospolit^j. 'lii D jl}' 
byt nie dba! Elektor zajęty swym własnym interesem, a Cb- 
sarz zobojętniały spoglądał gliJwnie na każde poraszenie sit- 
przyjaznćj Francyi, do kt()r6j Dadto zbliZała Polskę Krtłlowa sił* 
pomna na to, czćm była Francya burbońska, ten Bystemitycnf 
nieprzyjaciel wszelkiego pokoju, ktilry nigdy prawo i godti* 
wości nie dopomtSgł, bo sobie samemu szkodzić nie chciał. 

Zgubnym więc, niejako fatalnym dla Polaki był najul 
Karola Gustawa, skoro jego skutków tylu ofiarami zakląć ua 
zdołała i na szereg nowycli niebezpieczeństw się wystawiła. 
Wida<5 już były nadwerężonemi jfij podstawy bytu, skoro ci, 
00 in wybawili, obracali się |irzeciw niśj &am£j, albojąopusi- 
czali, ona zaS wystawiała się na to, źe ją ładzili owi, coSiira- 
cye zbawili. 

Wszakiie nie samo położenie doprowadziło Polskę do Łs* 
kiego kresu, lecz oraz wina ludzi pojedynczych, a nawet ca* 
lego narodu. O zgubne dzieło kongresu należałoby, zdaje się, 
oskarźad najprzód tycb, co je podpisali. Widzieliśmy znamie- 
nite zdolności i biegtośd dyplomatyczną polskicb Komisarzy: 
Wojewody poznańskiego . X. Praimowskiego , Lubomirskiego, 
Paca i t. d. , ale przeciwnicy dominowali icb charakterem, 
udaną spokojnoScią i niezłomnoScią w postanowieniach. Wpraw- 
dzie Posłowie elektoracy mieli lepszą pozycyę i wygodnie cze- 
kni mogli, ale Szwedzi znajdowali się w położeniu znacznie 
gorszśm od Polaków. PocliodzJlaże miękka uległośó polskich 
Komisarzy z icii oaobistSj zniewie^ciałości, czyli Łóż świadczyli 
już o upadku publicznego cliarakteru w Polsce? Jak wyŁlnma- 
czy<i niesłychaną, niecierpliwośó polskich dyplomatów w Gdań- 
sku, co dnie i godziny czynności kongresowych liczyli, o Bta- 
uonisko Szwedów wobec Danii nawet nie pytali? Wszak lata 
cierpiała Rzeczpospolita przez wojnę ze Szwedem, czemnżby 
jeszcze nie miała cierpieó dni kilka? DrnźliwoŚó Jana Kaźmie- 
rza i drażIiwośi5 Królowśj tłumaczy polskich ministrów tylko 
w części, byli bowiem wyprawieni na kongres od Rzeczypo- 
spolitej, tndzicż mieli powołanie bronić sprawę Sprzymierzell- 
ców, wreszcie jaka powaga mogłaby icb zniewolió do zgnbj 
ojczyzny? Powód przytaczany przez polskich Komisarzy wobec 
Sprzymierzeńców , że nypoć;(ynek Polsce koniecznie potrrobny. 
'e wojna z Muskwą nagli na pokój ze Szwocyą, był beziasa- 
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y, albowiem Putska maj^c uiliiycb Sprzyiiiierzei^ci5w kwapiła 
^0 pokoja ze Szwecją juit pokonaną, » spieszyła do wojny 
|p«tfłną Moskwą, a to nie mając żadnego sojusznika i tylko 
4xiejf zawsze nie pewnfj pomocy. Takiśm poatępowaniem 
uli sobie Polacy poz(}r, łe 8zwL>d<5w niepizyjacidł przenoszą 
P' Sprzymieizeiiców, mimo że nieustannie godiili Postdw 
rakicb ze szwedzkimi, chociaż tego bynajmniej nie wy- 
ki hiteres Rzeczypospotłtćj na przyszłoSi!, o cz4m w swćj 
liirodci i w śtepćm uleganiu Ludwice Maryi zupełnie 



tdobnie jest dziwoóm postępowanie zkąd innąd wielce 
Mt«go człowieka stanu, Barona Lisola, na kongresie. 
r rozliczne działania nie rozwinął on dostatecznej ener* 
, aby wstrzyma*; dzieło zgubne dla Polski i dla Anstryi. 
lUalo wyrzeknę, ie on się bardziej lękał obecnej Królowej, 
i nieobecnego Cesarza rzymskiego i tylko tćm tluraaczydbj 
-można, że widząc wszeehwładnośd Królowćj, nie chciał 
WBm jdj gniewa wyzywaii i układał sobie zwycicztwo Fran- 
' odniesione na kongresie oliwskira, zniweczytJ na polu ukła- 
fr o ankcesyę tronu. Jedynie Posłom elektorskira niczego 
ir3act<! niepodobna, bronili oni jak szwedzcy, statecznie spra- 
Ewego Pana. 
Największa wina spada na główną sprawczynię pokoju 
frekiego, na samą Królowę; widzieliśmy, że to była Pani 
ojcta politycznemi namiętnościami. Najprzód gotowa do 
fcclkićj ofiary, aby zyskaó Austryę, mianowicie do wszelkich 
^pstw dla Elektora, potrzebnego Leopoldowi 1 podczas rzym- 
4j elekcyi, pałała potśm, czując się obrażoną w swśj miłości 
kSDĆj, szczególną nieprzyjaźnią ku Austryi, odrzucała zdrowe 
ly korzystania z klęski Karola w Danii i Pomorzu, bo ta 
U pochodziła od Austryaków. Bardzićj niżeli na korzyści 
t Polaków uważała Królowa na to, aby Austryę wprowadzić 
niedogodne położenie. Zawsze więc okazywała się namiętną 
jrzesadną to za Austryą, to przeciw nićj, to za Francyą, to 
Elektorem, a nawet za Szwecyą. Między innemi trudno zro- 
iue<!, czemu żarliwie popierała Elektora, bo jeżli to pocho- 
ło z uczucia powinności dotrzymywania układów, czemuż 
: gorliwie nie obstawała za przymierzem wiedeiJskiem i za 
igskiem, zawartemi tego samego roku co bydgoskie? Za- 
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pewne układała sobie Ladwika Marja Elektora od Austrj 
odprowadzid, a zobaci^ymy, io on zręcznićj odwodził Auatr; 
od Polski. Idąc coraz dal^J w nieprzyjaźni ku wiedeóskiem 
gabinetowi i łącząc się nawet ze Szwecyą przeciw Moakwit 
mogła iny^lei! Królowa, że Karol Oastaw bez boju ai£ ni 
obejdzie iuwołniony od wojny z Połakami ją przeciw Moskiri 
ocboczo popierad zechce. Ale śmierć jego zmieniła całe [lolc 
ienie, a jednak Krijlowa od swej połityki w niczym odstąpi 
nie chciała. Rzecz dziwna, że migdzy tyłu wielco uzdolnionym 
polskimi dyplomatami, żaden nie uczul oaobłiwój potrzeb; k» 
rzystania z wypadku tak fortunnego dla sprawy. Gdyby b^ 
w Polecę umarł Karol, byłoby to zapewne zrobiło wrażenie 
Polaków i podniosło ich energię, ale od dwóch lat wieduet 
oni o Karolu tylko zeałyszenia, zapomnieli niejako, ie onb;! 
sprawcą tylu krzywd kraju. Pojedynczy ludzie nie zmieli 
rai5 się Królowćj, co od chwili przyjętego pośrednictwa Francji 
wpływała głównie na gabinet warszawski, a w czasie kongrei 
prowadziła polskich Komisarzy, kierowała niejako oactelniB 
sprawą narodu, który znów w dyplomatyczny letarg wpadri 
i energię jedynie w obronie prywaty objawiał. Ta Pani dunnl 
i drażliwa, poświęcając wszystko cbuci panowania i wynieiic 
nia swego rodu, dążyła skwapliwie do celu, wyrachowanie po- 
lityczne zastępowała namiętną żądzą i we wszystko wienfll, 
co Bobie życzyła, a zapominała o dwóch głównych wamokacli, 
panowania, o wierności dla sprawy narodowćj i o szczerodiś 
wobec Sprzymierzeńców, ^ic się jej t4ż nie powiodło, niepnj- 
jaciół nie ujęła, a Sprzymierzeńców odstręczyła, zyskała jo- 
dynie Prancyę obłudną, która, jak to z dalszych dziejów wiB- 
domo, opuściła ją w chwili stanowczej i przez to zgubiła Eri}- 
lowę i Króla. 
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latio commiwariornm polDDicornni cum Duce Hoicoviae 
traotaatiom. 

I IB sari i Polonie! Ad traclandum cum Duce Mos- 
esi, ex loco tractatuuDi qui prope Yilnam per- 
agnntur signiticant de data 28. Soptenibris 1658 ąnumodo 
tractatns łDchaaverint, et quoniodo eos continuent. 

Die 23. .Septembris appropiiiqnanteB Yilnae Metropoli 
Lituaniae niissiraua nostros Aulicoa aliąuot ad Legatos Mo3- 
cboviticos cum his piinctta. imo lioc poBtuiando contra eo- 
nun OeDeralem Dołhowski dictum qui bustiliter Samogitiam 
i&greHauB sanguioem fudit et Arinistitluin viulavit. 2do Ke- 
^uirendo locum commodum ad tractatus et aHsignntioncn] 
temporis pro primo congreseu seu C!olloquio. 3tio. Requi- 
nicdo ne uflus miles Ducis Moachoyiae ab liac parte Yiinae 
Ht in Lituania. 4to. Assecurando nobis libertatera commen- 
las provideodi. Et denique salutando illos. 

Kespondcrunt Moschorum Lcgatt: Ad luium. Excu8an- 
do euum Generałem et culpatn in tieneralissimum OosiewaM 
trausferendo. Ad Sduin. Designando locum uoa leuca a Vil- 
na sub Łentoriia quae tria et splendida erexerunt, uuum pro 
se alterum pro nobis, tertium pro Colloquio; et primo con- 
gressui asaignando boram lo matutinam diei 26. Sept. Ad 
otium proaiittendo submoturos omuem militem. Ad 4tum 
permittendo omnem llbertatem in commeatu aequircndo. 

25. Sept. legali Moschorum miaerunt buos nobilea ad 
salulandoa nos. 

26. Septemb. hora quam mane movImus ad locum col- 
loquii quod et Moschi fecerunt sed studio paulatim ibant ut 
nos ad locum praev'enientcs corum ingrossuni spcctaremus, 
quem splendidum fecerunt. Anto legatorum Rhedam (quae 
auro fulgebat et trahebatur praestanti Bexiga, aurigis et pba- 
leńs equorum holoaerico et argento deaurato spleudentiDUB) 
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ducebanlur equi circiter 40 vel 60 opulento ornatu antę quiiii 
libet Rhedam (ernnt autem numero 4^ ibant 4 tiiiipaDutI 
cum łubiciiiibus, praeibat et cimitatua Cftyalleronim Uoachi 
yiticorum numerosus et gplendidus et dcnląue veneruiit, mii 
sisąue ab invicciTi nostris aulicia veniinus et consedimus u 
tentoriuin pro collaqnio aa signatum et nssediinus menue ! 
medio posltae, pootąuam Notarius Mosclioviticits recJtntii la 
gis sui Ducia, et Sercniesimi Kegia potoniao titulis nomiiwi 
set singuloB legatos sut Ducis, stabant illi intiuobiles, M 
priDiuin mov'cbat sc is et nos salutabat et ad Bcaiunam i 
ponebat qui ab illo Notario noniinabatur. 

Frimarius Legatus MoEclioviticu3 Odoiewaki dictai Ii 
cepit dicere. In practeritis, inquit, trnctatibus ab initio di 
eiderastis a nobis exbiberi plenipotentiani, et ita lieri aola 
affirmabant ctinm legati Caeaarei. ideo exliibeinua no8tn 
plenipotenliaa, vub etiam monstrate veetrag, et de facto idoi 
Btraviniua, et sicut illi ita et nos legi illas curavinius. Qau 
vei-o in plenipotentin illa Dux Moschoviae tituloa sibi luui 

Eabat, et nostra rieissiin plenipotentia babebat tituloa, <{W 
lux Moaclioyiae Serenisaimo Kegi dencgabal fncta ioteritt 
controveraia, quam tamen JinivimuB reiiciendo difficullstei 
titulorum post concluea pacta aiia. 

Jussis exire omnibus, qui non easrnt legati proposni 
runt Moschi nnus post alium duo postulatn. Imum ot pi 
tot iniuriia et comitiornra dilationibus ac elnsionibus Re 
poloniae reliąiiuni Lituaniae Magno Duci MoachoYiae exnuii 
cedat, ac liomines Lituanae nalionia qui in poloniani se 
ceperunt reBlituat. 2dun). Ut Magnus Dux MuscboYiae 
nunc in Regem Poloniae declaretur. Esarsimus ad liftec dicl 
et inoviinu3 nos nbirc Yolentes. illi rofleierimt se et nosttAi 
choleram mitigaates ac uh illis propositionibua recedentei 
petierunt tantum ut illie diceremus quid in coinitiis condil 
seriinus circa ca quae in praetentis tractatibus ad comitiapi^ 
lonica erant rcniissa. 

Ilinc excu9ata CoDiitiorum polonicoruni longiore ilill 
tione deduximus illis copinse et in uarticulari quomodo TAet 
cbi violaverint toties ea quac in illis primia tractatibna 4 
utrinquc erant promiasa et Bubscripta ncque poterunt ali^ 
nogare, promittentes Batisfactionein et interrogantes ąmi • 
contcntandos nos requirereinuB ! sed suspcndimus rem isUu 
dicendo, agamus do pautis pacis et nd rem veniaitinB{ 
iniuriis praecedentibus in fine agemus et nasccurarunt 
Legati Mo8cliovitici quo(J acturi et iuatitiam facturl aint; rf» 
tiinąue subiunxcnint baec: Sciinua nos Moschi, qiiod w* 
Poloni habeatis duoa niodos nobiscum tractandi uduio ]W 
modum Restitiitionis alteruni per modum Succeasionił i» 
Begno Poloniae. Seiatis Magnum Ducem Moscbome DOO 



rse ciIiuB et aliter amicnin esse niai per succcsaiunem eiuB 
Regno PoloDiae iuxta ea quae in tractatibus prioribuB 
&ftbet promissa neque posse qtiidqiiain tractare robiacum ea 
cooditiono omisea. His auditis dos, et quia qui(l cum Koaa- 
Du ageretur nescivimiis et quia a GcDeraliasimo Gosiewski 
le confi^etU iaiii pnctU intcr Moschos et Suecus cito non- 
ĄKta ratilicntis adiiioniti fiiimiis, et quia Ablegalum Serenis- 
liiui Regi^ reilire a Uuco MoachoTine ciini Ariiimlitio et de- 
^uata Elei:tione in Regeni Połoninę acivimus, ita nobla per 
6tna stgni(icante Illimiiio Ptocaiicellario Lituaniac. Dccla- 
i^ITlmua et noa quorl 3ervatia sewandis consentianiuB in Kloc- 
tiooeiu AIagi}i Ducia Mosclioviai; in licgem poloniae. Hic 
Hosclii statitn ceperunŁ curioae inteirogare de Suecis et lui- 
lari quod Regi Daniae fideni tam cito vioiaverint, et declara- 
i\mt se Btatim Suecos aggreflsiiroa ubi pncta coniposuerimuE. 
luterrogabant et de Turcia, de Koaacis autem et Tartaris 
ińUam inentioaem taciebant. Sio SeaaioDeiu prtmam 6ni- 

28. Septembr. hora II Iterura conycniinua et materiam 
Sueticam tiactayimuB diccndo Moscbis quod fregbrlnt pro- 
Oiasa Amiistitium cum Suecia faciendo iiiaoio Regc et polo- 
liis et urgendo ut nbrumpant illud tt dando cia novani asse- 
iburatloiiem quod antc [)acta iiiter nos et Magnum Bucem 
IBIoflcfaoviac cumDoaita nullatenns cum Sueco tractaturi Bimus 
^ Ut vSeissim illi dent eimilcm assecurationem. 
"^ Reapondernnt: nos Moacli! inquiunt aincere SiiecOB ve- 
li&bamus et vos łiivabanitiB, sed ubi Rex vester iam Dantisci 
Utn alibi Hiiecoa nobis insciis de pace prensavit, inio poatea 
ctiam ipaum Ducrm MaacIioviae ad tractandum eum Supco 
iD^*tavit, nec locum neu tcmpus tractntuum iatorum nouii- 
Undo ad armistitium precibus Regia Sueciae induc! noa 
pennisimus. Hic noa legali polonid produximus autenticns 
UteraB Regia Sueciae in ^uibus dicit de Moachis et Magno 
Diice Mo3choviae aic: Graecia Graeca fide tenenda omnia 
qiudquid cum illla per trautatua constitutura fuent. Ubi 
eliam Magnum Ducein Mosctiorum vocat Barbarae gentia 
Tyrannura, Exhorruerunt Moachi iata legendo, inscipiebant- 
qiie diligenter manum et sigillum illarum literarum et co- 

Sism earum postularunt, quam dedimua. Nolebant tainen 
foscbi dare aeaecurationem imo r€que dare promiaaionem 
qiiod oou easeot cum Sueco concluauri aiiteqiiam nobiacum 
^ncluderent. promiaerunt tantum acripturos se ad Magnum 
Ducem ut cum Sueticis tractatibus aliqua[itum grandum ai- 
«teret. 

Dcaceodimua dcinde ad aliąuas adbuc particulares in- 
lUriaa n Moachia factas. ncmpe quod poat primos tractatus 
O&oeraliasimoB Noatroa corrumpere pecunia et ad se trahero 



Yoluennt; qiiod ad Electorem Brandebnrgici 

lendo a noatra ligu scripserict ; etc. Escitsabaot satis I 

aliqua similia noois objiciendo. 

Yenimua deindc ad ipsam rem, cempe postaUiitl 
bU restitui oninia ablata a Moschis, et offereniao eoran 
succeesioDem iii Regno Poloniae. Responderant Hosdi 
Telint restituere Lituaniam, ned tantum ad flariam Ba 
dictum, citantes historicos aliquoa qDod ad illam fli 
Moschoram Dux iniperabat. Dedusituus Contrarium ill 
et scriptis et multa dixiinus ąualiter DobU esmedliałl 
teaeantur ad Kestitutionem ablatonim. IllI małtis u 
bcncficiis erga polonos factis, comraemoratis etiam gn 
tnis cladibus ab eis sine causa ącccptis, dtsemot, nt i 
raremus ac statueremns Electionem Ducis Uoscboni 
Regcm Poloaiae et restitationem Lituaniae u»qQe ad fli 
Bereaina dictum acceptare. Velimusque iterum ad coUoi 
die MartiB vel Mercurii redire. 



n. Instnictionea pletupotentiariomin Poloniconim ad tn 
Tilnetuet. 



Primo quidem praefati Plenipotentiaru t^ 
nam se coofereat ibidcmoue cum legatis Uoaeliontidl 
gredientur ad concludenaos et reassunieiidos tracliłoi 
rccessum VllnenBeiu Excaeabunt moram ob contiaau 
agitationcs et diilicultatem convocaiidi comilia in koc ł 
Ussimo rerum statu, propensionem Regis Folomae et i 
blicae ad pacem firmam ac perpetuam BiaceramqDe Mmt 
cum Czaro inenodam declarabunt, quem in finem fosta 
desidcriam convocala fuisse generalia Regni < 
mm unanimi cenu^nsu datam fnisse ipsis { ' 
tractaDdum et concludendum cum plena CzarJ i 

Si Moaci, prout sMent, incipient a ąuerelis contra P(t 
planipoteadarii Polooici ricissim conąuereotur qiiod ! 
BOD satiafeceriut Yitnensibus tractatibBs oDod tam Iioe 
quam praeterito nihil Polooiae subsidii tiuerint, ntliil I 
Siaecoe teotarint »ed totam belli molem in Polomam dc 
penuiserint quod Ucet Poloni nnilos cum Reg« SoetŚM 
gremia abaqD« Uoscomm scilu et codkohi adnuttan 
oriat, iwc mItos eondueta^ coucedere (qQa in ta M 
ńtń inndiam condliaTerant). Mości tamen cob^mmi 
Saecis inoeperiot, armudtiam conclaserint et eńammm 



Prae&ti Icsati tnodis omaibos adoiteotur ot aate 
"— — ^ bnecia congreasut abnunpant f *~ — - 



wractis ad snbetRiitiam tractntiiuin (levenient, 
tam, perpetuam et amicitiam sinceram proponent 
pus dt.'fenBivum et offenslymn contra Suecos. 
i MoEci absolute insistunt circa punctuiu auccessionŚB, 
liti Legali eam promittent In persona ipaiua Czari do- 
legiB et Comttiorura idque per luodiim electioiiis ita uŁ 
igi« obitum absque ulla nova electione deboat coronari, 
[Didem studio factum eat, tit lotus nctus nullitatis vitio 
, cum tale jus non sit penes comitin, sed peDea 
latn Dobititalcm, ideoque siio teinpore opoitunior erit 
■rescissioni, praefata autem succesBio promittetur sab 
^quae 8equuDtur conditionibus. 
', 8alva et tntegra Catholica religione. 2. Gzarus fiat ca- 
, Teł BI Don tam cito amplecti possit illnti) iidem, insti- 
f interim conferentia consensu Roiuani Pontiłicia pro reo- 
Eccleslarum Graecarum cum Romana, 3. nihil juris ad 
i vel Begiinen praetendat antę obitura Rcgis, 4. nul- 
D 8Uccessionem pro £lIo vel ejua deacendentibus ulla ra- 
|[ne praetendat, ut res tota nianeat penes liberum Nobllium 
Iftagium, 5, non praetendat coronari antę obitum Regis, 
nitalatio reserretur in ipso actu coronationis facienda, quod 
, curavimua ut liberum sit in ipaa Capitulatione talea 
proponere conditionea, quaH nunouam ait admissurua 
! praetextu8 pateat illum removendi. 6. reatituat quid- 
in Lilhunnia et Ukraina occupavit, si tamcn inetet Smo- 
nako et aliquot aliis locis trana Boriatencm sibi usoue ad 
mpns adeundae aucceasioniB reBervandi8 , poterunt illa ad 
Etimum concedere. 7. Coojungat arma sua in Livonia, nuUa 
auen in locis, quae occupabuntur, imponere possit praesidia, 
Sc non diversionem faeist in Suecia. 8. auxiiia Polonia 
>Dtra Suecos suppeditet ad omnem ipaorura requi8itionem. 
> oeuter sine alterius scitu et cunsensu cum Suecis tractet 
edam concludat. 10. Sernmo Hung. et Bohem, regi in his- 
3 tractatibua nihil praejudicetur sed plenipotcntiarii aeno 
ttendant ut ejus utilitas omnimode promoveatur et curabunt 

nue ut qraefatus Sermua Eex Ejuaque succesaorca , Regua 
Status comprehendantur espresse et apeciali clausula hisce 
sctatibuB, tunc etiam ut Moscus in casu adeundae regni 
UCceBsionis jurare dcbeat in foedera anHqua et reecntin in- 
X Sermum llegem Uuug. ejuenue successores et Regem ac 
egnum Poloniae inita II. Si loedus cum Moaco qualecun- 
le concliidatur, relinauatur in illu aditus pro aliis Polooiae 
ederatis, ut illi pro libttu accedere possinC et epecialis ąuoad 
lec inaeratur clausula. 

Si Mości aliquid in hisce conditionibus mutari vel addi 

tlueriul, Legati quantura poterunt conentur ipsis sstisfacere 

omni poBsibili modo concludant, modo noc priucipalo 



VI 



punctuni senrare nieminerint, ut, Capitulatio non fiat 
post Regis obitum. 



III. Baro Łisola reftrt Imperator!. 

Episcopi post longam renitentiam tandem subscripser 
huic Instructioni cum nac tamen reseryatione salvis jori 
Ecclcsiae Catholicae Ronianae quod studio fecerunti ut 
capitulatione camputn habeant hoc negotium evertendi qi 
quidem Mosco susceptum aut novum accidere non pot< 
eo quod haec clausula in omnibus Regura Poloniae et 
Catholicorum electionibus soleat adhibcri, iidem tamen E 
copi illius dausulae vim cxtendere intendurU, ut non al 
consentiant Elcctioni, quam si Czarus Religionem Catholi< 
amplectatiye, utque hanc suam intentionem validius firmar 
protestationem coram Regę secreto anteouam subscribe 
emisenmt et de illa sibi actum authenticum decemi ci 
runt et scilicet hanc clausulam valvis juribus Rom. Eccle 
ita intelligere, ut nullus in Regem admittatur, quin expr 
juxta Regni leges profiteatur fidem Romano-Catholicam sc 
sub ea tantum conditione subscripturos. 

Horum omnium praecipuus motor fuit optimus nobis 
addictissimus Episcopus Cracoriensis qui ex condicto mei 
collatis inyicem consiliis totam rem direxity in qua pn 
M. Vae. servitio haec praecipue attendcnda duxi. Primo ut 
xima quantum iieri posset sub hac Electione delitescer 
nullitatis yitia^ prout omnino eyenit. 2. ut demandaretur leff 
nuatenus insisterint^ ut antę omnia congressus Moscorum ( 
Suecis iropediantur^ ouod studio feci, ratus hoc fore roaxiiii 
stimulum mduccndi buecos ad paccm si se omni spe coo 
niendi cum Moscis reclusos yiderint. 3. ut cani Co« 
prius concludatur, quam cum Moscis, hoc enim pacto lo 
raelioribus cum Mosco conditionibus paciscemur. 4. nt i 
cessio in persona Czari tantum ; non vero filii, dcsignare 
longe eim erit difficilius, ipsi Czaro hanc successionem ai 
qui et conditiones residentiae, quam Poloni desiderant, 
impIcrC; quam cjus filiO; qui ad ista omnino longe magia ei 
ditus fuisset; quiquc juxta naturae cursum probabilina 8U] 
yiyere posset Regi Poloniae ; De Czaro autem major « 
esse poterit ipsum Regis fato praecessurum , sub hiace I 
damentis rem totam ad meos fines suayiter, ac per area 
cum confidentibus negotiationes dirigere conatua aum 
omnino infeliciter. 



cemplar litteramm Wychowii ad Reg^inam Foloniae, 

Omnea qułies!vl modos, nuiLus Ykraina liaeredilario 
poino reslitueretiir ; (jueinadmodum per Dei gratia 



X" 



felici Serniae Rcginalis Mstis Veatrae rfgimine ex par- 

r«titui; dumniodo gratia Srmae Mtis Vrae constans sit, et 
Ae incoluniinate , et honoie nostro secui-i aimus. Quod 
etiam dissidiae, invidiae et iiiimicitiaer adicea noii egeriut, 
m tempore lioatea Htia Vrae absc[iie solatio caaent: Moditor 
im citra moram Pniatinos MosdiovIac bello ndoriri, duin- 
kIo belluiii movendo non ołfciidani Mtm YraiD. Cum bol- 
i) fuerit coeptum, ut pleba iiiagis incitetLir &rmus Rcx Do- 
pns laetis Clcmentisslinus pracaentta sua omaus exhilera- 
L Ego nulla do caiiaa bollmn Palatiois Moschoyiac moveo, 
^ ut fidclitatem iiicani erga Sermum Regem conteater: 
^chus cnim fraude Ykraiiiam possiderc cogitabit , quod 
ba RTertal. Qiiod si nnnc sub regimine roeo Ykrainna 
JD fuerit subdita, difficilo poat modiim fiet. De mea tideli- 
]t, et alija omnibus fiisius referet Seimae Mti Yrac Pater 

ropits Leopolenais, qupra dignetur benigne audire. Genibus 
Yrac advolutus Deuni oro ut tandem coram aliquando 
i>Tolvar et clementiam experiflr. Submisaiia eerYua et fide- 
iauLditUB Joannea Wycbowski. Cclirini 29. Julij 1658. 



Aller unterth. Relatioa. wie es mit der Sinnahme der insal 
Sonderbourg abgegaogea. Sondb. 18. Dec. 1658. 

.... Alsa den 14. instelienten Monaths Decembria der 
acco auf die Insul Sonderburg yorgenohmen vorherr aber 
B Ordnung ynd disposition, wie beygelegte abachrifft auss- 
JBBet, hierzu gemacht worden, bat aich zwar der Feind mit 
ner Reutterey, atich etwaa Fueaa Yolkli vnd Htuckhen, ao 
' an das vfcr gobracht, darwider sezen ivolien, In deme 
Br desaen wtderataud gar gering geweseii , Alaa eein wir 
naelbigen tag Gottlob gliklich in die Inaul yberkbomen, 
ilches dea łeinda Reuttcrcy nit yerhindcrn kbonen, zu 
llilen dicaelbo sobald aic aicb nur plikhen lassen, mit vn- 
rer Artiglieria weilh auss dem Yeidt getriben, Ilime auch 
ine 3 eisaerne an dem yfer gehabte Stiikb von den ynscri- 
n wekhgcnolimsn wordcn, wobey wir nit mehr dan 5 oder 
Persohnen, dercn zwey in dem .Schiff bey dem Obersten 
iff (welcber wobl 4 aliind vnder dem CanoneoBchuaa dea 
ńnds halten mtiaaen) geaclioseen worden yerlohren babon; 
deme auch bcy anfang disaer vnacrer autioii der Debni- 
he Yiccadmiral Brcdal das bisahero bej- dem Solilosa Snu- 



derburg gestAndeDe Schtredisotie Khriegascbiff i^ 
Polten, weillen aeine orlog schiff wegen seicUte ( 
BO weitli nit khomen khoneu, atUiquirt, ist selbiger htei4 
todt geschossen worden, es hat aber glcichwoblen der El 

ffajtmacli stilbstea snin scbiłT zeraprengt. N&chdem wir non I 
ilkblicli vber den Cannl kboiuen, vi)sere battaglioneo I 
sąuadronen formirt, der General Czernecki such mit ■ 
Pollakhen hinUber gesezet, hat man angefangen mili 
Feind Reutterey zu cbarmuziren vnd eelbige zutreibea,! 
dan aucli sugleich vnser Fueasvolkh der gestalt ge^Ou 
auanzirt, das melste theil derselben nn die Statt Sanden 
Tod weitłi in das Suliloss geiagt worden, die Ybrigen aM 
das ander Schloss Nordenbtirg eicłi rcteriret, vnd ist bm 
cben des Obersten Aschebergs Regiment Oberst Knaossetu 

S*raenl von dem Obersten Gnrgaz eine Esąuadron, yoo j 
berstleuthnant Weidenbach eine Esquadroa dragunerj 
TDgefehr bey 150 Mu35queteriere gewesen: den 15. ditoul 
aich in der fruo (4 Scbwcdiache Orlogachiffo alhier inl 
Seo preeentirt, worauf die 4 debnische Ibrc redrada nM 
Flenssburg genohmen, die Schwedieche aber vnwcilfa j 
dem SchlosB ankber geleget, disein iedoch yngeachtet u 
wir die Posten hart an den Schloasgraben gesetzel, die Bi 
rien angetangen zu bauen, vnd vnsB bemfibet, die StBkkj 
einer auf diae aeitlien beruber zu bringen, welches aberj 
Hchwere gegnngen, weilen die grossc schiff, aof welobn 
heriiber gebracht werden miiBBen , wegen seiubte doi Cm 
nit anlanden, die Priickben auch auss den Schfiffeti,lll 
gleich nit rerfertiget werden khonen. deu 16. dito habn^ 
die Schwedische ^^ehiff noch mehr genehert, vnd etiicbej 
nache an den Kay-Pusto beyin vter angelandet, welcha j 
auf mit Ihrer gescbiiz slarkh auf denselben (alwo maa i 
an seithen des See noch nit hat bedekben khonnoD) gnĄ 
let, vnd auch aiias dem Schloss darauf cin starkher um 
geschehen es ist aber solches nit geachtct, sondem der El 
widerumbeu in das Schlosa hincingetriebco, vnd auch 9 
selben das ausssteigen auss seincn scluffen Terbindert 1 
den. Warbcy gleichwohlen von den vneerigen bey 25 M 
tschct worden, vnder welchen die Yorncmbsten der Ba 
mań Kielraan vom Kaufliscben vnd der Graf MoreeuhotB 
Auanturiro vom Cantschen Regiment gewessen, der Ob: f 
Strozzi iat awar auch diircb den Pelz geschoasen, abcf| 
verlezt worden j Yndordcaseii hat man gleichfahla *vi'Ą 
seithen dea yfers mit Sliikhen aowohl auf das SchtowS 
auch auf ^ic SchitT aptillec lassen, weillon die StUkhJ 
gemelt, nouh nicht heriiber gebracht werden khdnen, 1 
auf selbige Nacht die Potten vun den Schwediacben Ol 
Bchiffen bey dem tricblosa angefahrcn, vnd baben dieseH 



ier Still dio TOlkher auss dem Schloss {von welclien aber 
lUe dero PfiTdl vnd bngagen dariii Im stioh gelasgen wor- 
lna, wekligenohiiK-ii viid soin von d^naclbeii nur ein 20 
Kui zuruckh gi^blib^n, welche den 17. dito bey sngebro- 
ebenen (ag nit mchr beruuBskhoiiicn khiinen, da dan auch 
tf« darinen Residirente Fiirsten vrd FOrstinen berausge- 
ićhikhet, vnd bitt^n Iddbciij Sie viid das SchloBs io Scbuz 
n nebincD, Viid dens^lben salungiiaidion vnd wacht hinein 
m schićkhcn, so auch geschecben, des FuJods hinderlassene 
tsgBgt^ vnd pferdt aber sein viider dio ArmBe vnd dicieni- 

?! BO ea vei'dien6t, ausegetbcilt wordsn. Hierauf ist der 
hurbraadcnburgische General Yeldtinaraclialch Spar mit 
aug«r comuif^ndirteu Manecbaft vnd Artiglciie vcn beeden 
Armeen nacher Nordenburg marscbirt, selbige vBlkher auch 
aa bekhoroen, welche hotfentlich sich nit Tang widersezen 
Herdę n, 



VI- Aotum Sonderborg 13/23 Dec- 16&8. 

Im Kricgsrath praesentibus Sercnisainio Electore vnd 
ier Sambtlichcn herm Oeneralen v(in Kay: vnd Churbran- 
denbnrgischen armee, Alas nemblich des herrn Marggrafen 
ta Baaden, vnd deB herrn Ffirsten za Anhalt furstl. Gnaden, 
Jer berr General Yeldt Marscbalch Grafen von Montecucoli 
md Freyherrn von Spohr General yeldzeugmeister D&rflings, 
beder General Conimissarien FreyŁierrn von Sehiffer vnd 
Clanas Ernsten von Placten vnd Generat Wachtmeister von 
4er Golzen. 

Seine Churfarstlich Dchlt. liessen durch den Freyherm 
TOD Scbwenn anfanglicb den herrn Generaten reGpeGŁive 
Ireand vetterlicbcn gunat vnd gnedigen dank eagen , wegen 
Ihrer bey emportirung diser Insul bezeij^ten lapferkbeit, vnd 
gnthec conduite mit Ycrsicherung, das Sie solchea nit allein 
gegeD Ihrer ROm: Kay: Mt. h8chltch riihmen, sondern ea 
n^ aelbsten mit zerreisaung aller freund vettcrlicben gunat- 
beseigang ChurfCirstl. Hulden vnd giiaden Jcdeamahl zu er- 
khenen vnuergeaaen aein werden, zweifelten damoben ntcht, 
8ie wurden Ihrc erlangte gulho renoraio durch ferneretapfere 
kctionea zu confirmiren, vnd die ihnen obligirto hoche chargen 
nie bisahero, alsao auch welther gebiibrender raaaaen zu der 
itmbtlichen Alijrten vnd des geioeinen wessena wolfahrt zu 
beobachten geflisaen aeln mit Ycraicberung daa Setne Chur- 
fOnll- Dhlt auch Ihrea ortha nichts an Ihro, naa zu errei- 
C&ang dea vorgGsetiten zweckha gereichen khonnte, erwinden 
kasen, vnd dariiber iedeamahl Ihre gedlinkben ynd nieinung 
geme vernehmcn auch aolcho in gczim''nd(>r obacht lialten 
(nrdeit. Und nachdem nunmehro disae Inanl in der allijMen 



deuotion gebracht, VDiil daiieuhero die nott erłorderte, 
uige was nun ferncr vor Aie hand zu cehmen seio n 
in gebiihrente delibeiatiun nu ssachen. Alss begehren ,. 
ChurfCirstl. Dtilt vber nacligesotze aclit punela Ikro Meim 
vnil gedankhen zu vernehiiicn. 

1. £rstlii;h ob cb Diittig ynd zu.Ycrsicheniiig des hieuij 
Khriega Estats erspriesalich disse Inaul Alsaen be« 
zu lassen viid wie starkh solches gescbccben musl<. 

2. Weillen die zeith wobi in acht zu Debmen, Ais i' 
zu bedenkhen, wohin man aiiizo mit der Annee 
zu ncnden vnd was iiian anzufangeu bat, dardnri 
der Felnd am allorineisten abbnich Teiden kbbnte. 

3. Wan die Armeo nacbor Jiitland auanzirt, welcherj 
atalt inan den rultbeii, und die retirata zu Yersiolit 
aucb wie die correBpondeiiz zu vnderbalteii. 

4. Weillen der Rhonig zu Deneinarkh succurs dU 
Seelaud vor dissem begebrt, wes demselben aa i 
wortten, wan Er aolcUea fernor dahia oder anderw 
begehren, aucb zu solcheio ende scbiffe anbero geb 
laasen wurde. 

5. durcb was Mit! die Armee in guthem stande zu fa 
, vnd wie dieselbo zu recroutiren. 

! ^ 6. Welcher enta die Winlhcrquartir zu nehmen. 

'i 7. Was zu thuon, vnib den Khrieg ausser dem B« 

zu haltcn, vnd wic derselbe zu cootinuireii. 

9. Welchgr unter beeden Armeen allzcitb gutbe yerW 

liglibeit vnd bruederliches Yernebracn zu consern^ 

9. Ob die zu Odealar atchente Reuttcrey zu Terstóił' "" 



Tli. Hemoire de la legation de TEIectenr anpies la Coor 
danoise adreać a la Heine de Pelogae. 

L'Electeur ayant tousioura mandć au Roy tout cłC 
a'esŁ passo depuia <]u'il est parły de ea Reeiteiice et u' ty* 
pas doutć, que la Rcyno cu aye toute la cogDoisaaucdoei 
pas Youlu importuucr d'uii double lecit, esperant que laB«} 
n'iinputera pas ce silence a quelque oubly, qui ne mdi 
jammais cbasBer la. perpetuelle souvcnance dont U Bej 
a poasedć i'Esprit de S. A. El. Et bien que lElectetir » 
bien asacurć de la tresprudente prcYoyance do la ReyM 
affaires pubiiques et principnlemcnt celles, dont depeni 
Bałut du Royauiue et de sa sincrre promcsse, que .la i 
auec tcB Suedois ue so fasae jamniais, sous que Ton 
puisse auvir bonne, seure et durable ny sans que lea AU 
y trourent leur seuretć et satinfnction, Jl ne doit p^ i 
moins ccler a La Reyue, que non aeuleiueut le bniitjf 



court, qiie moyennant une secrete negotiation par 
ćliation de France ladtto jnt\-x entre Pologne et Sueda 
" » fort, mais auasi qiie les Suedois commeocent a s'eD 
P"*! ae rejoiiirc d'auoir reuasy en leur practique ordi- 
Me separer les Allies, le S. Blondel estaot party auec 
lenace, que la France feroit la pn(x entre ta Pologne 
feede a rexclu3ion de l'Electeur k'quel jugeatit rim- 
! de cette afaire si grandę, qu'encor qu'n se per- 
_ ^parfaitement que ce ne sont qu artificea cle l'Ennemyj 
Jbnue necesaaire de supplier la Rcync, que bcIod le żele 
Kma par tout te monde, qu'ellc a tousioura ŁeBmoignć pour 
a durable ropos du Royaume et la łinyne qu'ello a portś 
"tA tresgrande gloire contrę ceux, qui no cherchent que de 
bobler Ta tranquillitś de la Chrestientó, ii luy plajse d'ein- 
hjBT des remedes coiiuenabletf pour oster uno si pernicieuse 
Inuoii a ceux, qai desia commenctnt d'en prendre ombrage, 
■and derujerment TEnYoyś du Hoy a la Haye a bailld un 
Kaoire aux Estats toucbant le traictć de patx auec les 
Eedois, ils b'cii BOnt fort forniBlises et il a coustć de la peine 
ki Ministres de l'Electeur pour leur en rendre meilleure 
pinion. La Reyne considerera sana doute ny TEmpereur, 
y lo Roy de Daneraarc ny rElecteui-, ny fes Estats du 
bkubaa porlent les armes contrę les Śuedois et exposent 
mra Estats , que Beulement pour Tamoiir do la Pologne, 

ets cstć touta en tresbonne intelligence et plcine paix 
eiix sana cette guerre de Pologne. La Reyne conaide- 
1^ ausai a'!! luy plaist, que c'eat principalemiint la ruinę 
fe la Pologne, que lea Śuedoia cherchent et qtie touta les 
ntrea AllJes, a ils ne preferoient paa l'honneur et la foy 
OODie au profit, s'en pourrait demesler facilement et 
iccom moder auec la Suede avec dea advantagea, que lea 
ledois offret sans ccasc, maia point aans une derniere con- 
ibioo du Royaume. L'Electeur croit auasi, qu'il aoit impos- 
>le, que la Reyne aye changć aon opinion qu'elle a tou- 
>tirs eo des Suedols et sea tresaages advcrtiaaement3, qu'elle 
tMit de foia donr6, que Ton ue se dcuroit point faissar 
tprendre par leurs persuasions a dea traictśa precipitćs, 
aillenrs Tintention de faire la paix eat tresbonne aggre- 
ile a Dieu et ans hommea, et enlin necesBaire a toute U 
■restientć et TElecteur la deaire tant, que s'il scauoit, 
t'il y auoit quelqu'u[i pamiy les Allies qiii ne l'auoit 
s pour but, qu'il ne le voudroit plus recognoistre pour 
ofederć: Mais encorqne S. A. El. aoit lo plus interess^ 
ar la paix, ot quo sos Estats soufli'ent le plua et soyent 
rsiours durant !a guerre, aubieta a de trca grandes incom- 
»dit£s et perila neantmolna Elle no ecauroit iamais conBeil- 
^ ąae Ton y aille ou fasse la moindre advance sana eon- 



cert suffrage et unaDime consentement de tonts les iotereirii^ 
eatant bien asseurće , que ąuand les Suedoie auront perdi 
1'EBpcrance de separer les Alllea, ils condescendrout inbł- 
libieiaoitt a une paix geuerale dana laquelle la Pologne unt- 
({uement pcut trouuer aa eeuretś et aa garantie. Et commeiit 
scroitii poasible, que d'une telle facon la Pologne ponmit 
łtnir BRs niiacres toiita lea aSection^s jugeanta, quc ce seroit 
le yrny raoyen de In ronverBer tout a fait et la priucr dl 
touto ainitić et garantie necessalre et lny redoublcr les e»- 
nemys. Si ce qui est ausdit oe sufBt point a ceux qui peoł 
cstre csRgerent tant la neceasitć de la pab: qu'Ila crofeat 
d'y pounoir reniedier par des traictća pai'tieuliers, ii lea &ut 
Haulcnient renyoyer a Copenhague et a Mitau pour y ap 
dru lifN EffetB dune paix particuliere et de la foy Sue* 
Mail rEleutour ayant tant de conliance a la Reyne connoe 
Protectrico de la catiae commune, qu'elle ne permettert 
iatnaii que Ton sc preclpite, supplie pluatot S. Mtć de na 
primdrci pas maurais de luy auoir rcmonstró ce qi)e deiani, 
«ilant fait pluiitot pour donner son lentinient a ta Kene, 
(luo de tesmoigner aucun soupeon. De Plensbourg ce 1.&ot> 
f868. - 



VIII. Lltterae Abtegati pol. eitraordinarii ad Comitem Pottil. 

'['ninetai dato nuper responso a Sacra Caesarea Hiit- 
Mtatii, iinpositiiiu niibi silentium, yideaturre inhiberi, ne e^ 
iloNi ultra noiiiino Sacrae Regiae Maiestatia DomiDi mucle- 
iiiMiitiiilmi et Ordinum Kegni Poloniae, ac Magni Bacatui 
l.llliiłiiniau postiilentur: adcoquc sederit animo meo ulterio- 
ri'łii iinpunn Uegiam voluntatcm, tamen dillgentiua praeseo- 
łlbiiM liitondena, et futura prospectaos, ne quid ofScio meo 
dooliri, «iiuiil nonnulloriun Kegni Senatorum monitia, et in- 
iillllli, quao boatorna die coram agere debui acripto praesend 
Ka4ii>[|«iitiau VcHtrao luemoro, et aubmitto. Eo diintazat fint^ 
nt iMiiiittil, Ut grHTamina Polontae accuratiua intellecta espen- 
ilHllIlir. itc rtimiidiiim, ąnaDtum possibile est, pro commaDi 
biiiKi llidtiiii Toratur. 

A<i piiinuiii video propositionem et postulationem de 
nyflilUHiłdi C'racovin, uro iuconvenienti, proque piane dicam 

Sliallfiln Imbrri. Miiiime vero id requ!rimus ooinino iaitar 
ubili, ai'il alli'gat»T< rntionce et motiva ad pereuadendam fa- 



in proce den tibuB, dno 
e \ eatrae, pro suetan- 



fillllłlt iiIii "'I (*xtorquendum. Quibus non ] 

(K ' liipriiiiin oouatat Excellentiae Yeatrae, pro suetan- 

lltlu riiu'ovii-nsi in aingulos menses decem MiUil 

choitio'. it Nubia ioipoudi. Urandis haec sununa, 

itiiittiiii Tlicaauri Kcgni Poloniae, Łenoilłt' 



aide Kccisis. Neque praesidia ntniiia per Poloniam tanto 
p coDstanL Quii]quaginla Millia florenorum Geriuanico- 
., iostar magni Bubeidii a Poutifice Romano acceplmus. 
1 ergo fiet, cum noB defecerit pecunia, et posHJbilitaB? 

Tix provideri istc EumptiiB in Coniitiia Regni potuent, 
blurA aui)taxat Comitia, idque scripto Kegio interveniente. 
esaario ecąuetur, vel milea praesidiarius premeŁ CiveB, 
etque CivitaŁem, uiide periculiini ex degperatiotie: Tel 
tret in Yicinoa pagoB, itidem non siiie periculo, .... No- 
kte, milite, plebe, sua defensuriB. 8i tamen fiKum immo- 
[ue mancat, Cracoviam non evacuare: 

Saa^erini iidus, et Bola publici boni cura. I. d!scre- 

sliquani sumptue moderationem, ctiain cum praesidii 
Dudone. 3. determinationem ccrtam temporis, tpianidiu 
tidium tirbi ineidebit. 

Si reapondetur: Quamdiu pax facta non fuerit. Ergo 
isario tnidimur ad pacem faciendam, Balvo praeacitu 
ae Caeaaroae Maicetads: consenBum enim obtlncmus. 

Sed forte aunt, qiiae Evacuationeni disBuadent. Priaio, 
wecaretiir Bumnia Yieliciensis. Secundo, quia Polonia 
Ittur. 

Quantuin ad aummani Yielicienscm: nutlam piane con- 
Dnem liabent Cracovia et Yiellczka. SaliBfodinae Yieli- 
lea bona et proventiiB sunt Mensae Regiae, d!ver8ae, et 
u'atae rationea Iiabentur, Rcgis pnvatae et Regiii publi- 
Si diftiditur. nonne praestaret modoB adinittere obli- 
lae, et firniandae fidei Polonorum? 

Quoruni mnlti, et praestantissinń , veliit imbiiti amore, 
iverentia erga domum Austriacam; 

Ordinis prasertini EccIeBiastici tantum studium, ut ex 
[uo etiara nsu, (quod nullibl gentium fit) publice in Ec- 
a pro Imperatora oretur. Nonne sufficeret modwB asao- 
tioniB, quem oretenun insinuabo? 

Quod attinet Btativa Ben bijberna. video rem difficilli- 
I ot plenam pcriculi. Si anud Thoruniun] non suffece- 

oneri Cuiavia ac Juniuladia duo Palatinus fortissimi, 
nodo ŁancicienBiB et Ravensis satia euppeditabunt. timeo 
j, ne id eyeniat: Corpus videlicet exercitUB Bubsistet ali- 

loco securo. Obtinebit (exempU gratia) Lanciciam Ci- 
em muro et paludibus cinctam; cohortea in proKimia 
viB diapoBitae, advehi sibi e remotioribuB locia comme- 
1 iniperabunt. Ubi non succedet, ob defectum e(|Uorum. 
ma incommoda, excurrent, vim inferent: unde querelae, 
B, tumultuB et graviBBimum inter utranique gentem (quod 
B avertat) odium invaleBcet. Haec causa affiixit Maiorem 
niam anno praeterito, qnod Legionea (jermanicae per 
iiiqua Terrarum spargi et dividi noluerint; ita conglg- 



bftti praegrovea lućrunt. Plura bybernonim PolonicoWił 
comrooda gnaris iii aperto, aut aerio cogitantibus sponl*' 
carpnt. Deinde remotina a Sileaia hybernantibas mi 
forte Becuruin crit nitro citroone conimeare, propłer i 
diaB infensae plebis, an et noDiliiim , qnorum laeditur 
tieotia. nonne praestarct conipoaitionem aliauain pecunial 
ficri et exercitum c Regno Poloniae cdiici. Aliait, tea 
ealtem determinandiun est, qimnidiii in hybcrtiis anbrf 
Qoid aliud comniovit Foloniaui contra Suecos, nisi hyl 
nantium exactiones al rapinae. Propnaitum fuit in Aula' 
łona D. Generali dc Soudies et Dno dc Lisuln de lali c 
poaitione pccuniaria, ijui responderunt rem practicabtlen 
impetrabilem fore apud Saeram Cacsaream Maifstatem. 

Quod attinet rationoa Yieliciense*. Primum, nti i 
sciendum certo eat, SalisfodiDaa Yieliciensea esse bona 8 
sao Ri^giae, neoiie fructus earum ad Rempublicam pertń 
atque Hacram RegUm Maicatatem dominum meum clw 
tissitutim, oniniDo de proprio, tam sunimiini onginaiil 
quingentorum Millium florenonim Germanicormn qilBin n 
mam alteram treeentorum Millium itidein Ocrnianicor 
pictati erga Poloniatn, et subditoH buos, ultro conces 
nalla compensationc a Republica obtenta, ac vel re()m«ili 

Yiderit Sacra Oaesarea Maiestas, an indulgendon 
aliquid Principi Cogiiato in tam difiicili et aemmnosa i 
te? Yiderint ExcellentiB8inii Domini Consiliarii, et allr 
dicio ac conacientia recta expendmnt, aa non aeqiiiini' 
pro tantis et jitHtis, nti putnmus, praetensionibue, eGql 
ex hac summa deduci et condonari. Eqaidem mthl dMt 
tum est silere tantisper in lioc puncto, 

Caeterum Sacra Regia Maiestaa id mihi curae i 
commUit, ul potiiia loco aalia, de summa pecuniaria, «i! 
tegram usąue totalis debiti exBolutionem, Bingulia aonispl 
denda concordelur. Rationea sunt: 1. Q.uod prohibila tV 
tione salia in Silesiam, Sacra Regia Maiestas modicum fi 

tum habebit ex proyinciis Poloniae bello, et peate etliaiul 

et depopulatia. Sola evectio aaliH in Silesiam fełicioiii 
temporibuB (juadringentorum Millium florenorum Poloniwi 
circiter , fructum annuum ferebat ; minore forte compłB 
ex Polonia, quod Provinciia Tran9viHtuIanis, Rusaia, acp 
ecrtim SamboricnBis, itidem mensae Regiae Oeconomii^ > 
copiam suppeditarit. 2. Exdivisio aalia non poterit esag 1 
continua molestia, contentione, ąuerelis. 3. SaliafgdinM 
nitus ruent, nisi ingenti Bnmptu reparentur. Jam ven' 
niatri Sacrae Caeaareae Maiestatia noltent spectare ad c 
scd tantum ad commoda. 4. DiTiaio salis et distractio^ 
Silesiam vix fructum majorem adferet, idque privati*B 



ps miam Sacrab Cacsareae Maicstati; iam vcro Saci-ao 
pae Uaiesluti magnum dlspcndium etc. 
I Quod attiiKiŁ TmcŁatus eum Sueco Inoundos, especto 
h mandata iu diea iSacrae Kegiae Majestatis: praescntio 
m, animuiii fore nostrae Aulac ad tmiitandum. 1. Quift 
Br releyari uoa posaumuu oneribus hybernuruiu et Prac- 
|jCracoviensi8. 2. Manet noa iiaucl dubie belluiu Mos- 
Kcuin totU Yiribus gcrendum, cum et pax tolerabilis 
b modo obtlneri potuerJt, et Tartarorum Coaacoruinque 
Hk hoc bello illiganda firmandaąue sit, atque ccrtia da 
|tB secretius dioetidis. 3. Nobia non licet esae tam bea- 
i^iU purtiouibuB excrcitul nostro satiafacianius. 
, NuniL-randa stipondia aunt, iamquc ad Imnc diem EoiUti 
fro ia aero sumus ultra triginta millionum, quae igitur 
^biiitaa belli intra \'i3cera Poloniac trahendi. 4, Sacra 
lurea Maicatas ex Pactis, intentionem habet coiuoiodi 
Bsaue partis restaurandoe Pada Poloniae: Salva securi- 
^Proyinciarum AuBti-iacarurn; et aasiatentia Polonica ad 
UiniDin, post pacetn factam. 

j £quidem e praescoti temporia ratione, minua festinao- 
f eaaet ad Tractatua, dcbiliore in Pruasia Sueco, et aperto 
flumine; modę fortalitium vulgo Głowa in divortio Vi- 
f6 situni expugnetur. Tanto apparatu Polono eJt protooto 
O. recuperaii poaset vel tota vel pars Livoniae. Possent 
jUa commoda in noa reduudare. Sed grayati nimia mili- 
|iiis'Btativis, et pracsidio Cracoviensi, et multitudine no- 
exercitus, magia moyeraur praesentibua atque irrepara- 
^U8 dctriioentia, quam futuris commodia sUlcimar. 

Quod Attinct titulos Magno Moaelioruni Duci liberaliter 
alieno concesaoa; factum id praeiudicio gravi Sacrac Re- 
■i Maieatatia, Regniąue Poloniae et Magni Ducatus Li- 
kniae. Auget doTnrcm, pnino Imperii exoi'tu et auapicio 
mm esse: non reąuiaita Kegia Maicatate, vel eiua Ministro 
Aula Caesarea tunc praeacnte nulla neceaeitate: pari 
Xa modo denegari poterat titulua Magni Ducia Lithuaniae, 
tui dcncgatus eat Magni Domini, pcrinde etlam piane erat 
pB' Poloniae titulum concedi. 

I Div«8 Ferdinandua Tertius Imperator, enata aimili 
Kstione multum dcliberayit, etperLitcraa aenaiim et con- 
Biua Regium requiaivit. Datura porro Laudi, Caeaareo 
id MoBcboa Legato, quod postrenio easdem Litcras prae- 
tcium Bliquod allaturas, aupproasiaaot. Mcmini aliquando 
Sem Cui'laudiae Regni Poloniae Feudatanura, raonitum 
Sprelienaum fuisae, oiiod in Litcria suia Moscbum, Cae- 
tam Maieatatcm appellasset. Ncque allegari poteat error 
i, cunL^tatione et circumapcctione istius Aulae: neaua 
sditur factimi, quod binae Lilerae euianavermt 



aiT prioroi quidem ad Aulam Polonicnm direcŁAc i 
Mtria Mciliui-t inaiiibtis Moscłio Lradendae. Quam mc 
łioulUtoi eKtnde nascentur? qua tilulomm forma < 
Boribotur? ((iiantum perYicacise iucrpacct praccUni 
oort« inulto sangaine Polono eltienda erit naec titslo 
Aula OaoMrt-n <£ttorura fuciliUs. 

Il^noscat prudcntin ExcellentiAe Vestrae, lib 
rupto Yelnt silontio, a me p(-rscribi. Morbi faciHm e 
ctłui apparent, id^ni in matis Nostris. Caeteram 1 
Ywtra (quidauid malcroH ant małe intelligentrs 
baDrvulo cn>dat, ac Stcrae Caesareae Maieststi b 
|)«r«ua(l«at : Nullns amicilia el candore antę Poloi 
wodo aiuii'« ft i-andłde faabeautur. Ego de reliqao i 
Es^lentiac Veslnie dewtiMimas cl obligatissimiu i 
And. Olaao^ski Crac. et Posnan. Praepos. 





Hfto enim gentem per Se suspicacissimuin , iu Tariał 
leret opinion^s, si vel tuinimam moram interponi vide- 
7VACtfttni, eludi se polina tpiam vere Bccum agi esisti- 
si dd mediationem licet nobU desidepatiasimam pro* 
ifl: in quo vero res illius tractatus aitae flint, qaan- 
setiiper a mtniatria S. B. Mtls id neutiąuara eolatum 
; Ddo de Lisola de iia, qiiao a Sacrae Regiae Mtis 
tłSflAriis peracripta fnerant, st qiiando super liisce re- 
ibantur, tamen ctiam ad praescns minime piget eadem 
flrc: Commisearii MoBc<jvitici ultimo congresau. quem 
•tuo Nostris yigesima quarta 0<.'tob. habuerant, cum reddi- 
tionem iategri Ducatas Lithuaniac niia et Electionem aui 
Oocis in »uccessorom S. K. Mtis postulassent, nec ulla alia 
Klandatn, a euo principali se habere protostati f.iissent, cum 
Cancta ad hoBtilitateni, ab illonim parte prona osse Tidcren- 
tor, nam et aciein instruserant, solvcruot seysionom, accepta 
et data unanimi lide, ubi ampHora a buo fhice recepissent 
m&Ddata, Be iterum ad traotatiis rcditiiros; ititerea Magriiticna 
Snprenuia M. D. Lithuaniati Tbesaurariue et Campi Maresa- 
Im idemque Commiaaarina fide publica eaque jurntu aaaocu- 
HtB inva6iia capttisąue et abduftus eat: sic eluai Commia- 
Mrii S. R. Mtia tniserc Ablegatuni , qui ratione captivitatia 
8ai Com misa arii agerct, simulque sciacitaretur de tempore 
M loco reaeaumendi traclatua, liic ablegatus, qiiid reaponBi 
IriDme, espectat S. R. Mtas, atque ex hou metietur inclina- 
Gonera Moscoruni ad paceni, de eoquQ et omnibus Illrerii 
Ihintu Ablegatuni S. Cnesareae Mtia informari jubebit, 

In tractatu Swecico niltit u on maturę expendere eon-- 
sa«vit S. R. Mtaa nec quidquam aiiie acitu suorum ablega- 
tomm aclurani seae proteatatur, quanqu3m eundem accelerari 
nmme rebus regni aui attritis deaidcrat, tot enim oncribuB 
bellomm Tidena fatiacere Prnvincias, non potest non misererf 
populi fiibi Bubjecti. Qnapropter ut hoc negntiura communl 
Consilio, restituatur, et promovetur, ne et hoalis cnYilletUl" 
»pud Principea Europaeoa, praesertim vero Bacmm Roma- 
niim Imperium, per Śacram Regiam Mteni stare, qm(minuB 
a tanto tempore proenratum ac aollicitatum negotium pacia 
deducatur ad eflectum: Desiderat S. R. Mtfls et unice exop- 
tat celebrare conventum una cum colligatonim Miniatris, ad 
hnnc Bctum apecialiter depntatia, idqiie Thorunii ad primos 
diea Martii, tunc temporis propositis ab utrinque rationibua, 
qiiid e re coramuiit Tiaum iuerit, ex unanimi consilio ciroB 
enadem tractatum decernetur: et ai bello rea ulteriua pro- 
»equenda commoilior viaa fuerit, peculiari foedcre ad illnd 
fetderatoa ad invicem copulari S. Mtas optst, ne uni magis 
tDCumbat hocce onus, quara alteri, aed ut aeaualitate seryata 
ex conimodia, quae e bello (Deo auapice) proreoire po- 







IcruDt, qu&m etiam inoommodu, qiu 

colcnt, ex ae<)ao qiulibet participet. Ad I 

ioriut iroprimis Sacrain Cae«areuD Uten ad i 
mam colligatam S. R. Mus, sccoDdario SereasiuB J 
Bruulebargicom ea^ne de csnu «xpe<lit ad eaaiem Si 
Utem Electoralein Ablegaturo. qQt cam desdn&tioDatt & 
Htii deDantiabit. et ad cnndem congressum Scrciii i 
ria legatom plena &caltale iDatrnctum expetet. G 
postnlato, ad ordines foederati Belgij S. Ra. Utifl, i 
lores iiitaros, mitterc destinaTit, ut per soom leg^oa t^ 
quoqne faaic coogressui ^elint: tam temporia Tiden Bt 
qao calliinent Suecoram tnolimina: Tcrene an fiela {j 
Telint, et omnibus matcre expeQsi«, e ctuDiniiiii aeŃJ 
statneadom reoiet de hoc Traetata nlterina promoraala 
eodem reeciodendg. Serio itaqa& volait incnlcari S. ILl 
Ddo Ablegato Sju-tac Caesareae Mtid, nt soam M^iw) 
de tutioamodi intentioDe, qiuun citi»tme redden Tcłitcj 
rem. Eo temporis omnia praelimioaria componi eC i 
roinari poterint. ranoąae certa traclaluum ad ioTiccBi { 
ae ipci demum secaritati, quae latam hasc pacen rM 
com 8. R. Matę tam sois colłigatis ab boc fallad I 
pn>viden. Hac ipsa occasione aat commodom eiit, I 
Serefliańrai Daaiae Norregiaeaae Regti coiisiil««, a 
■■a parte deease dod velle S. B. Htem, dnmmodo idea 
eolligati fecerint: d<? quo panter congressa iiistitiieDilBt 
dem Serensam Daciae Regem ceniorem fecit p^ AUtfl 
soam ibidem reaidenlem, nallam inlermittere officisM ^ 
S. R. Mta*, qot) Amtco et yicino PHodpi appriiD«'iwi { 
modet, roioime ignorans, quaiitiim intersit cmniboa caUi 
ce injarlik Sueconun dictas Monarcha patest, sit^jna a^ 
tns. Qaoad deiectus in Inslromenio Plenipt 



ipso coDgressD esam: 



cabai 



, tanta diligentioB, i 



jon atadio in id incombent stngiiii, qaon]m 
omoi diltgeotia praecavere. 

Nihilominus et de his iu praeteiM agi poose, ■! I 
gaDtor. 

Uediationi Galliae seme) acceplatae reoiUMW«i 
posse S. Rm Miem, qiia tamen uti vel dod aibituW 
Ciae Caesareae Mtis eHo. caererum prioribtu i iiii|»iiillll 
ID re cODteDta est Sacra Rogia Maje^tas. 

Jam qaod per niutAtioDcm lastnimeDtonim qaafii 
. cul modus Sacrae Csesareae Mti id eum Sacn Regiai 
ooDdeaceodet , dammodo effectos dictos »aepe liaililw 
<)na(ar. 

Titalum put«DtisaImi seiuper Regibus Polonia* alj 
siboB Orbis CliristiaDi D}-nasli«, et ab ipaia i 
niasimis Romanoniui Imperaluribu^ dań soUf 



I Dfturpare proterve, sed uti consuetum repetere, Eiindem 
Hungarlae et Bohemiae regibus ex saiiguine prae- 

^ Austriaco deacendentibiis , a qno ee meminit inater- 
nna trahero libonter daturara. 

rarca conseryationera Exercitu9 Caesareae Mtia quod 

^ hanc cnrnm praecipuani S. R. Mtis hactenua fuisse, 
, hybernis aiifhcientioua providi38o asaignatis eidem 
Palatinatibus Lanciciensi et Ravensi, qii08 calamttatlbaB 
■ belli non adeo obDoxios fuisae novit 8. R. Mtas. 

iadatum S. Reg. Majestatis proprium. 



woiiUD Geueroso Depatato Extraordiiiario Sacrae Danlae 
. Segia datnm ex Senatus Consalto facto ia castris ad 
Thor. 23. Nov. 1658. 

. Nibil unquam bacteniia S. R. Mti Dno N. Clsmo 
nlilicae btiic antiqaiuB sanctiu9que fdit qunin cum quo- 
peinorum illibatam amicltiam colerc, tantoque magis 
{idem servare intactam. Hujusmodi acceptam 
ifaua suis gloiiam in hunc u8que diem nulla degeneri 
Kraam detinuit ila ut falli aatius qiieiii faUere mallet. 



XI. Memoriale Ablegati Polonici. 

Iterntis Sacrae Regiae MaicstatU Domini mei Clemen- 
ni recena mandatis, jtiheor primo et principaliter, et ar- 
iBBiiue instare apud Sacrain Caesaream Maieatatem pro 

icnationc praesidii Cracovienai3. Allegataa vei'bo et scrip- 
I rattones non repeto, quibiis inhaerendo, id auperaddo, 
jed mihi peracriptum est: Sacrae Regiae Maieatati, cum 
ksime et intimo atfectu cupiat popiilorum auorum animoa 

voIutitateB Sereniasiniac Domu! Auatriacae conciliare, pei 
aerolentiam ejnsdem Augustae Doiuua: videri tamcn va- 
ttm ease obstaculum in doYinciendia animis libeiae Gen- 
, quae libertatem auam deperit, banc Crai:oviae SediB Re- 
le impendioBam, et rumoribus, ac suspicionibna etiara ina- 
>iiB, obnoxiam detentionem. Itaque pro buo in Sacram 
lesaream Maiestasem affectu, judicat Sita Regia MajestaH 
ilontae deducto facile praosidio Cracovienai, demum prae- 
[iis ralidiB possesuram Suam Majestatem Caesaream ani- 
IB et Yoluntatea, affectum et amorem Polonorum. Impon- 
nr a Polonis uulla pałam canaa, pro pracsidio CracovienBi, 
c tertia tantum parte minus, quam ad conscrvationem to- 
a Exercitu3, Poloni obiigantur; quandoquideiii sexcenta 
^oreoonim ExercitLii pendi debeut, atquc ex pactls hoc 



debuit essu tnŁum inipendiuio pro armia socisUbui. i 
vero ultra Pactn, qaatuor centeua millia florenorom nan 
Łae pecuniae praesidio Cracaviensi praeataDtur: coi tam 
vi oncri citm cliutiua nerarii publlci rationes parcs fore, 
possit sperarl, verendum est, ne ob anguetiam reruiD, ^ 
Suae Maiestatis Cacearcno pracEidium i&tud Buccamb 
nUi tcmpestiYe deducrrulur. Accedit CVacoviiim hoK 
tum pracyalidis et tota Polonia grassantilius, vel inft 
Becuritatiis causa traditum, ut Exercilua auxiłiftria tatuo 
ceptum et depositorlum łiabere posset, dum in vici&U i 
maro Balticum omnis fragar belli intonnit, cessante hu 
ceBEitati;, eeasare debet et ins praeaidil. 

Copi&e auxiliare3 ia Polonia i-cstantes, quaiido^ 
aeetatem apud Thoruolum consumpscnint similes ali 
agentibtis, Sacra Rcgia Alaiestas prospesit eisdera de sti 
byberuis, eo praeeauto, no iste Exer2itus augeatur qa 
modo dum In liybernis couBistet: prosimo autem primo 1 
ut reTocctur; cum Sua Maicstas aucta peditatu Cosici 
satia babitura sit viriiim, et plus ({nam aatia, Dei fai 

Sratia, ad debcilandas rcliąuiaa Suecorum in Prossia, 
uo vel tria loca qnao restant ex hoste rccuperandn, 
caede et aanguinc cadent, vel inopia succursua, vel pro 
yiribus Sacrac Uegiae Maicstatia; atque iiadem propnił 
bii8, tantumdem negotii faceaaeut Poloni bosti, in divert 
ilio, ne irrumpere poaeit, in ProYinciaa Cacaareae, qiiAi 
faceaserent ancti biace copiis ausiliaribue. 

Satva nihilomintia utriqua partlum manente obligat 
mutunc ex foedorc dofensionia, et salvo jurę iu omni 
praemittondao ab utrinque requIaitionia, cum et qtuuido 1 
citu auxiltari tudigucrint. Quemadinodum autem M 
a Polonia debita, invitae Caeaarcae Majeatati dari non 
Bunt, ita pari ratione, neque a Regia Maicatate Fol 
acceptari, niai espctita, poasunt; cudi licttum sit cuiqu( 
caturaii beneticio suo et faYori renunciaro, dunimudo 
in sua iiianeat nbligatione, qiiam Sua Majeatae conserT 
eat constantiaaimo. Quod ai porro 8acra Rpgia Maieata 
aiderayorit vel Las V('l alias copias recipere, ut pro pi 
tione copiaruni, proportio qiioque servetur pendendae i 
atim Summae Yielicienais, id eat: ut al ratione duoi 
miiliuni pro conscrvatione Esercitua pendi debeant ees 
millia floreuorum Polonicorum, ratione quatuor milliun 
debeant pendi pra('terquam ducenta millia. 

Ad allegHtura Bcriptum lUuatriBaimi Domini Pi 

Posnanleoaia, respousiouem meam vocc et acripto ^ 

I 'Ox collatione temporum, aprubat Sacra Regia MaieatAA 

inauper adjcctn, quod in scripto illo IlluEtriasimi Dni 

nibil coDtiDcntur, quod Polonoa obligct, 



P^P^deuntein Exercitiim atixilinreiQ, vel ad retineniUim 
Bueplacituin alteriiis foederati, sed duo Łanliim Functa 
Mem Bcripto uompreheduntur : Primiim , quod gratiis esse 
pthi Suae Mtti Foloniae, is in hnsticum, ausilinris ExBr- 
Ito, progrcsBUs. Alterum est: quod haeu expoditio in ho- 
||niD nihil debeat prncjudieare Pactis iuitis uiini Caesarea 
iiestate. 

i In utroque puiicto Batis lit obligationi nostrae: n^m et 
ptifisimuin liuc eytnit Sufte Maiestati, quod cstra finea Po- 
ftiae hoateiii deliellemus, nląue niagis gi-ntuin, q<iam ai in 
idonia id ipsum tierct; et i]iliil praejudicatuiu yoIiiiuus per 
iiPactia, quandoquidein Siia Maiestns profitetur pałam, se 
inere in eadem obigatigiie dandorum iinituoriiui auxilio- 
p, insta Pauta. 

'. Delegatus a Sacra Caesarea Mnicstate CnnunisBarias 
t lustr and nra £xei'cituiD, neu non ad iDqii!rendum de gra- 
aioibiis et expensis noatris, pracaeriini Anno praeterito 
itis nondnin in Poloniam ad diem 4. Januarii pcr\'enerat. 
[pecŁatui' libentcr a Sacra Kegia Mniestate, ncquo dubita- 
', praevia diligenti inqui8itione, quidquid ex ratione el cal- 
K) inito, factarum a nobis inipenBarum in Exerciliim, ultra 
Ipentationeni, et pro supcrnunifrario itiitite prtibabitur et 
M>)t, id iusta Pacta ex SumniiB Vieliciensibus deduc- 
■ Iri. 

> Friusquani autem dictus calculus rite ineatur, declarat 
a Regia Maieetataa, non tuneri se nitra foediis ad solntio- 
m Summarum. 

Constabit eideiu Sacrae Regiae Maicstnli n Domino 
inmiBBario, quod Iiiasua sum ad praesens ctinni deferre, 
thoritatem et Sumniuin Imperium, ex Legę foederis Sa- 
le Regiae Majeatati eompetena, fruatra ac velut conterop- 
I habitum, atque a Dominia GeneralibuH praeaertim Dno 
achea, cuTitemptim liabitoa OfEciales et SenatoreB Regni, 
[Ue totam Nobilitatem pesaime tractatam, uontra espiessa 
jidata Cnosareae Majeetalis: in Curils et aulis Nobilium, 
ŁCtis patribua — familiaa uaurpata hospltia: qua ratione 
Idiu gcntis contra gentem excitatur, ut inetus sit Bequio- 

erentus. 
Snstentationem autem copiia ausiliaribua, Sp.cra K^a 
M pari ratione promittit, qua ratione sustentatur ExercitU8 
lonjcus, intcnditquo Esercitum nlere Gernianico morę, id 

ordinate, sed non profuae, non rapto, neque cum inter- 
:ione populorum, qui non eat moa Gerninnicus. 

Nam Ex6rcitai ausiliari apud Tłioruuium praeter desl- 
itoB duoB PalatinatuB proximo!j cis Ytstulanos, abundantes, 
totu iuBto Ex(ircitn Folonico sufieciaaent, insnper 
noinine dati et demensi fuerunt, sexaginta Lasti 




circiter paratae annonae pro eius sustentationey qni 
nisi fallor, ultra quinque milia Medimnomm TboniDienai 
cum vero Lasto si recte novi contineantar forte nom 
Medimni Thorunenses circiter. Dicti autem Palatinatus, qi 
licentiose, ne graviore verbo utar, divexati sint, ad( 
poasibilitate divehendae in Castra annonae , per abactii 
eąuorum et boum, quam nihil reliąui factnm, facile 
scere poterit Dominus Commissarius. Cum vero non pi 
ipsismet Dnis Oeneralibus fatentibus, ąuadringentiB cii 
fuerint peditnm ad conflictum, Eąnitum non excederet 
merus amplius mille dncentorum, illi tamen praestari 
Yolebant prope undecem millia Portionum, tanta coroi 
omnium, ut res stnpenda fuerit Plures etiam Offidi 
quam milites numerari, grayissimum et inaupportabile 
baustis. 

Magno dolori est Sacrae Regiae Maieatati, praTas 
ferri ad Sacram Caesaream Maiestatem, atąne ab Ault ii 
emanure relationes, quasi Sua Majestas aliqaid secreto 
retur in praejudicium Pactofum , in paciscendo com 
ab8que Suae Maiestatis Caesareae et Colligatorom sdti 
consensu. Quam praeconceptam et alienam opinionemi ot* 
Majestas Caesarea, et £xcellenti8simi Domini Mini^ 
dem Maiestatis y penitus deponere yelint, rogo et 
atque noroine, et ex mandato speciali Sacrae R^iae 
statis fidem facio: Suam Maiestatem nihil tale moliri, 
animo concipere, quod adversum ulla ratione esse 
Pactis. Quod ut melius pateat, quam puro et sincero 
rao agat Sua Maiestas cum omnibus FoederatiSy qiiemadflio^ 
dum caeteros Colligatos ot Amicos invitatura est, yeł invifcifil)/ 
ita Suam Majestatem Caesaream, per me Ablegatom ant 
primo invitat loco, ut pro prima Martii Deputatos suos IWi 
runium mittat: quo nomine quoque inYitabantar, vel innirf 
sunt a Sua Maiestate, Rex Daniae, Elector BrandelmrgieMj 
HoUandi, eo tine, ut omnes Coliigati et belli Soedici consortM 
conTcniant, atque quid facto opus sit, inter sese priraam It 
cemant, ne nobismet ipsis in ipso traetatu simus oontmi 

In quo congressu aemum et de primis agetar pradiń 
naribus , sine praeiudicio ullins partis , et in qao tempofl cl 
locus designabitur . et in quo demum an designandus ed 
deliberabitur. Ac ibidem si occasio dabitur bonestonun Titfl 
tatuunu de loco et tempore congressus primo cum kolt 
convenietur et praeliminaribus absolotis, tractatns incboai 
poterunt 

Si vero non constabit ratio Pacis honeatae et tntM 
providebitur tanto acrius de mediis belli, ex commnni pŁ 
cito et consensu. , Quocirca propono et diligenter insto, i 
iali Domini Deputati pro tempore yeoiaDt, et in omnem c 



), iastructi i]uoqiie Ptenipotentia ad trHctaiiduiu Pacia nc- 
ium. 

De Ariiiistitio in Prussia ad duoa tantum vel tres Men- 
facto vel faciendo, recte sit inforraata sua Cacsnrea Ma- 
U, niillum exinde praeiudiciuni Pactis fore: ex liia ratio- 

18. 

Primo quod attritis satia viribu8, et praeaertim pedita- 
tn ; ipsa necessitaa ex parte Polonica facit in Borussia 
nistitium, U8qne od Initium Veria et refectioneni militis. 
nntlo quod diuturna obsidione, summa inopia Coinmeatus 
matur tota Boruasia, ut niilla postiit caae conaistentia 
STcitua, quae arcere poaset ab e^curaionibua Lostos; atque 
9 metUB sit, ne iiitercipiantiir aliqua hac hyeme ab hoste, 
■a&aiae loca: ideoque dum hostia sibi a tiostria metuit, 
ta ipsiua utendum in rem noatram. Tertio, quod Armi- 
io facto, Bperatui- Sacrara Regiam Maieatatem rccuperatu- 
1 anum vel alterum fortalitium, Graudcntum et Brodnicam, 
goum momcntum ad res łuturaa. 

Quod armiatitium intelligitiirfa ctum aine praejudicio ar- 
nuD, in Livonia et ubivia locorum exti'a Hegnum, ubi ab 
ercitu Saci-ae Regiae Maieatatia operationea beilicae non 
•abunt, ut de facto iam vigcnt. £xperta vero eat Saci'a 
e«area Mttaa dum per ratiotiea belli licuit, constantiam 
BiotaDi Regiae Maieatatia, et ordinum Rcgni Poloniae et 
^i Ducatua Liluaniae, quod toticB proponente et urgente 
Bco armiatitium, promovente idem Armiatitum Sereniaaimo 
llegio Electorali, tam per literas Menso Maio Francofurto 
las, in quibu3 de propęnso ad Pacem Sueci animo testati 
)t, quam per Legatoa Electoralea in Comitiis Regni gene- 
ibus Var3oviensibua armiatitium proponentea et promo- 
atea, tamen nullo modo, in tantis licet difficultatibua Sacra 
gia Maieataa aurem et animum adhibuit, datoque pubiico 
IpODBO, armietilium illud non admiait. Unde iudieiujn Sa- 
le Caeaareae Maiestatis et Orbia eato, quam recte et can- 
le, et quam aoUicite observ-ationi Pactorum a Sua Kegia 
destate consulatur, quidquid praeoeciipatac mentes et Lin- 
ae aentiant dicantvc. 

Ratione tituloruni Magno MoacoYiae Duci, inaudita fa- 
itate concessorura, prout et voee et porrecto Memoriali 
limet Sacrae Caesarcao Maieatati nec non Epiatola pnvata 
Excel]entis&imos Domiiios Oomitem a Portia et Prinoi- 
m Aueraperg, pro reparaiida injuria institi, idipaum prae- 
lU Bcrtpto, inatantius, instatitisaime propono, oro et obte- 
ir. Hodus satiafaciendi Sacrao Regiae Maiestati ot Ordi- 
)HI» Begai Poloniae ac Magni Ducatua Lituamao iate et 
accurit, ut Sacra Caesarca Majestaa, Epistolia 
idem ad Magnum Moschoviae Ducem, ex (uitiquo 



asu et Btylo intitiilata. altera nd Sucmm Reginm 1 
tero, erroreni CanL-clIariac affirmft, pomittalfjuc nihil iaf 
etemiii dfirognliitn irl, Hegi et Rt-giio Pulouiae ac T' 
Uucntui Lituaniae. 

Vienna.-XVin.Men8i8Jan:l659. Sacrne Rog. Maj. I 
Ablegatus cKtraord. And. Ulszowskl Crac. et Posn l'rrtep.l 



XII. Snpremiis Cancellariiu Poloniae Impcratoń. 

Sacra Caesarea ac Kegia JLtjefltas! 
Debito en Uh prosequor Angustam Sacnie CwnBi 
Mttis Vrae bencroleotiain , litteris nd me datis espUcaW 
adesse aeniper acquis Sac. Caeo. Mttis Vrae atudiis ] 
Talia iudico, quae Sac. Caea. Mtas Vra tum Serenisi 
Regi Domiiioąue Meo longe ClemeDlissimo, tum ; 
inainaare dignotiir, iic scilicet, particulares cum Snecis i 
stituanttir Iractatus. In ijno quidein nugotio nihil Dmqu 
a nobia praosuniptuni, traclatłiinctiie fuit. qnod non innolnM 
Priucipibils Colligitis, quae vellemu3, quae facerenaiw. 
mirum noyitnus, quam grandę sit datae tidei 

3uae 00 gravius habct pondna, qiiD Yicinioruni et atnicr 
eposita fuerit sinu. Gens fallere neecia Btitnus; idquo i 
rlogium Orbin ab indolc et cunauetudine noatm pTM 
Npc illud noB latet, callidiira hostem, Bolituraque aemn 
minus cautoa irretire ac circumvenire, Suecum esse; tlt Cl 
inde nobis iraponi, quod Sac. Mtas Vra praecav«t. ~' 
illiua liaud ignari, minime inetuamua. Omnem igiti 
Caes. Mtas Vrs tollat animo anspicionem, nec ultm inłM 
reat, nos, incnnetiltis, quos Tinculum iniitiii toederi* ł 
stringit, tractaturoa ciira Succis, ni^diini trsnsacturoa. 
me qnod spectiit. ceterftsquf) Regni Polonia'' Ministra*, i 
omni annisu inciimbiraue, ne sacrusanctus amicitimeąite I 
tiaeqiie ncxus yiolelur ao diasnlyatur; quo»ve hostis oonjn 
toB non victrit, fora apreverit distractos. Hactenitf ntt 
nulla ex nobis iJiin firmae animorum ot armoranł ni 
derumpi^ndae occasio oblała. Cetfriini constal jam 
Caca. Mttcm Vram congressum bi(j luci, neinpc Tbi.ruiuil 
primam Martii dieu], esse inslitiionduni, quod acilu nnttuf^ 
Sac. primum Caes. Mttis Vrae reliquoruta dein PńnciM 
Confoedpralorani, tiori lam tum Toluiniiis, cum n Sao. Ul 
Vra mitti iegatos ad eundeni congressuni postnlaviniDB; < 
qae hoc ipsuui a reliąuis Prinuipibua est postutatum. 

RL-petimua iuviiutiotieui nostfain; noqao dubitaiai 
coinniune bonuiD , cui futuro proridebitur eongressii, Si 
Caes. Mtii Vrae cordi esso ac fore: nec iltud arabiguum i 
eoa a Sac. Mtto Vi'a destinandos, qui publicae Priaoipiua- 



jfllorum .%iiuul iioitorum, iitilitatis sint per((uaiti stiidiosi. 
I interim .Src. CaeB. Mtis Vrai! obseqiiia in omnibus im- 
iussime cummeodo. Datac Tlioruoii dio 18. Mensia Ja- 
ni Anno Ddi 1659. Mtis V. Vaes. Regiae. Devot!ssiiDUS 
ns Nicol. Prażmowski Supreiims Rpgni Cancollaiius, 



XIII. Vice-Caiicell. Imperalori. 

reoissime et Inyictisaime Imperator Domino C)ementis»ime! 
Velieinenter iiii ibant ablisiim innata Augustiasimae 
I Haieatatis Yeatrae bonitate, uui perauadere cunaban- 
niasinjuni ac Potentissiinum Kcgi^m Dominum nieum 
UBimnin quidquam unqiiam tale nnimo Yolutasae, 
drerearetur Sanctimoniac Ibederum cum Mtte Vra 
: scilicet per trautatus quosJam separatoa cum hoate 
fDdoB L-lam Mtte Yra Caeitarea, cctcriaąue foederatis 
ińpibus. Non ad^o vile pretium est tiuac Mtti Dno nieo 
''nbitcae, nt diapendio nominia sui et furtę rerum sua- 
|lo eius deponeret aeatimium. Ncc adeo yincula cum 
) et Auguatisaima eius Doino anto baeo quoque foe- 
Bulto aeTO inita levia Suae Mtti videntur, tit illorum 
a quoque comnioda nun primani habeat ratio* 
inabittir igitur deponere Mtaa Via Caesarea ex Au- 
iho aaim» suo quidquid circa id negotit illi obortum 
Eapicionum, atque ita iudicabit de propenao auimo in 
Ucrae Regiae Mtia Poloniae et inL-lyti Regni nil unouam 
ilM>mniis3um iu Mtem Yram Caesaream, ul Mtcm vram 
Biitcat propcnai affcctus in Suam Mttem Poloniae Dnum 
ItD et Aitgustisaimam hanc Kempublicam. Sanę iujccta 
I mentio ex pai-te Suecica trimestralia culusdam anui- 
ii idaue in Boruasia aola, noque alienum id videbatur 
htiooibua publiois. Ne tamon quidquam vel nudae suBpi- 
■JR praebcretur a Sua Mtc, maluit a commodia suia abirc, 
Ku a constantia amoria et affectuB erga Mtem Vram Cae- 
ftauD : ideoque totum abnuit tractatum : quidquid negotii 
>« stabilieodam pacem est, illud remittit ad congreaaum 
^eratorum Thorunii ipsis Calendia Martii celebrandum, 
ez communi placito de rationibus vel pacia boncstae 
ailiendae, vel si haec non ex voto cadat de mediis bolli 
'linuandi ex communi placito dccernetur: ad quem con- 
ftstuii non dubitat Sua Mtaa Poloniae Dnus meua Vram 
aa, Mtem prout per Ministroa auoa fraterno reqni8ivit Le- 
na 8Uoa plena cum poteatate miaauram. Interim Mti Vrae 
eaareae diturnam valetudinem bono Chriatianitatia, yictricia 
Bc optatoB de bostibus triumphos, aoimitUB precor. 
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Tht.ninii di^ XX. JantiJtrii łSad. Mli VtaL Cim 
ritor humilliniDs Coraes do Leszno Pro-CuiulL I 



Ex pHrtc ac notnine Sacrac f_"»e»are»e, 
gdriae et Boh<^QiIfte Rrgiite MaJcsUŁU, DiHntDi ni 
moDtiasirai nominu Andreme OUoweki ab Uluwm, Pnii 
(.'racovicnsi n Prtsuaniensi . Sereińisiini Potoniae et SneciK 
Kcgis Ableęato. ad nl, ({iu«« idem ad respooMmi dirtaeSu 
^Jaeaareae Huia drrima qQtnta Occembris pnndnie pnwtml 
ipai daUiB, iilt«rins rrplirando et imtandn proponere toM 
indk«Bdtnn Kamletn t>ac. Cs^s. Mtteiu dieto nuponso lAi 
ibhaerarc: dedisM etiam Oonsiltano rao O-anerałt A^ 
Donńne Fr an c if d« Lisola, ad memorstura Scr^aiwM 
BogBBi Ablmto in maadatis Eid^m 8«rino K«gi reftnai 
et atguScaMb, qaav Saae Mttu tum circa Congrr««an Ti 
f^mamtmt, taai aaa ęnaedMa ait nem et intenlio. 
^ ^P » qa» aa ep e Ji e U Majoatas ana CaesarpA praenoauM 
I^wno Ahlrgaio Uace M on a t are Tniuil. CaeUnini Bl( 
ff™^ awa Cacaaramn cłemeoter offerens. 

■■■■ał m CanceHaria liapenaK Aalirs Mib Sgi 
Unia saae f iraimr s«cmo. Die »epdioa Fcfam 
MS9. 
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ZT. MaBitetatae Ablogati p*l«weL 



Ego infrateriptiu San-ae R^aeMtis Polonia* et SoOi 
Donini nei clementissiiBi, ad Sacram Caesaream R«gia» 
Hnagariae et Boberaiae UaiesUtem Abłegatu? Extn«rl 
naa, MaaiAsstadmieni jacio, de injaria aoa dali respom 
ńlgalaa propoailiaaes al te aienioratae Regiae M^esH 
Bse noo de graTanunibas Regci Połoniae: el de praefnd 
gmi Eiiudem Mds, Regnique, ac magni Dueatns Litbu 
ex cauu conc^^Moruni titałorum Magso MoachoTiM 1 
Tideliret Uagm Daci» Lhhoaniae, Daci* KioTiae, Yołhjr 
M alionnu. Quani t^nidem praesentc^ MaaHeatatiooeni 
caUmitiswno Dno Ferdioando Coiaiti Cartio Yice-CaoooP 
Impeni inttmataio acm pablicis Canceilae Impenalis « 
nari Tolo, cl decenur ptto. Tieamae AmtHae. And 

I OldBowskj Cracovi«asi5 PosnaaicaisiB Praeptta. Raem ' 

I oalbra K<ćn> P- 



XVI. Recreditivae Ablegato Polonico Andreae Olzowsky. 

Leopoldus etc. 
Litteraa Serenitatis Yeatrae 23. Xbris datas EjuBdem 
i^gatus, syncere nobia dilectus Anilreas Olzowsky ab 01- 
Ifra, PraepoBitus CracoyienBia et Posnaniensis recto nobia 
■didit, simulquo noiiiine iSerenitatis yeetrae, Bcripto quae- 
■D proposuit: Ad (|uae quid respoDdcrimus, partim etiam 
1^ Cunajliario iioatro Cainerali Aulico (tit.) de Lisola (ad 
pet nos benigiio relerimuB) SerenitaB Ycstra plcDius CO- 
potcet. 

k Ceterum eidem Serenitati yestrae, proBperrinioB rerum 
iDCeBSUB ex aiiimo royeinUB. Viennae 10. Februarii, 1659. 



nu. Instniotio Caesaris pro Legatis Sollowrath et Lisola. 

Si de botlo contra M. Ducem MoscoYtae continuando 
ret mentio, et nostra in id auxilia postularentur, vel spe- 
ri Tiderentur, nolunius, ut in id negotli vos uulIatenuB in- 
Mnittitie; sed defectu mandat! excusGtia, huius tamen rei 
itatioDPS quoad gjub Beri poŁerit, dcelinetls, ne, Bi Poloni 
tó osaistentiam ad id bellum nostram negari sentiant, eo 
ftdas infringi causentiir, et occaaionem alibi Nos praecipi- 
Ddi arripiant. 

Porro celandi non oatis, quod cum ia, qui nuper hinc 
Bccasit, ablegatua Kcgius Olzowaki per diycrsa memoralia 
a.ornni unum !dquu praccipuum, iiemini inscriptum fuit, 
i^ut et illud erat, quod primum bic exhibuit, quoriiii] co- 
aa iam antę Vobis coniniunicavimus) replicando ad respon- 
km ooBtrum 15. Xbns ipai datum, et instando pro ulteriori 
kaponeo porrexisaGt, ac lainetsi oretenus ipai indicatum 
Łisset, Don diacedere Noa a dato reaponao ; cummisisBe au- 
Un, et ulteriuti commisauroa tibi et de Liaola eaae, dc 
jnibuB referendum ad Serenissimura Regem yisum forot; iB 
Wteiu ab iraportuna flagitatione aiia non desisteret ac de- 
aDm puncta quaedam in adjaccnte acriptura notata (tit.) 
'VaIderodio tradidiaset, tandem in acripto illi iudicare jua- 
srimua, id quod ia apposito ultimo reaponao yidebitis. Fecit 
Utam ille idem id reaponaum in originali, uiia cum Scheda 
,tit) Comiti Cuitio rcportari, prout es adjuuctia CKempUa 
Krcipietia, et aic ne eKspectatia, quidcm reaponaoriis noatria 
d litteras regias per ipsum allatas, discesait. 

EJicut igitur pereuadere Nobia mm poaeumuB, seienŁe, 
edum mandantc vel Yolente fciereniaaiino Kege ejusmodi 
lorbitautiaa vel impcrtincaŁias lieri: ac neque dubit&muB, 
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qum idem homo ex ingeniu suo optitnoa seoBUS et n^ 
DOBtraa id onines alias sinistr&s partes traducturus sit: 
municare vobis ea omnia voIuimuB; benigne Toleatei 
priuBqnaiD Toruniom Teniatur, vel arrepla occasione, ti 
tita etiam andicntia de his onmilius Serenitetem anam i 
inetis ostciidaiiBque per ejusmodi homioes nonnisi oni 
hinc inde euspiciones poase et solero impriroi. id qta 
tam aretae et syncerae intcr Nos conjutictioni omnis 
adyergum : rccte igitiir ł^andcm fucturam, si non nimiiiii 
bomini credat et proyideal, ut in postcrum hoTninoa noi 
providi et praecipitcs sed modesti et prudentes bene^s 
lecti ad eiusmodi itiissiores adliibcantur. Caetemm ad 
Ula puncta supnr ąuibiis lespondcri sibi postnUbat, 
attinet, conforendo ea cum dato responso nnstro de 15. S 
videbitis vix csse punctuiii, ad quDd declaratio nostn 

Eossit solida cum ralione applicari: ai qua alia Bunt, dl 
us in epecio non fuit rcspunsum, do iis tamen tibi dl 
sola commtssum fuit, quia ad Sereniasimum Regem dd 
tis referre. Super aUquibu8 relationcm Commissarii S 
de Wclli etinm nunc esspecfamuB. Ad querelBni de flo 
rasi salie novitcr imposito ad Cameram nostram Aut 
reraisimus, de altera querela repressaliaruiu in Regno S 
Hungariae escrcitarum audiendi Hungari. De bis oa^ 
ut SerenisBimum Regcm cdoceatis et informetU X<M 
Yiennae 17. Feb. 1659. 

XVIII. Hodernus Foloniae statua. 

Poloniae status tripliciter considei-ari poteat. Aa 
Mllitaris, Puliticus. 

Aalae dominatur abaoluto Regina, quae Cllenlei 
babet in piaecipuis muneribus ac Regem ita aui iirbiti 
cit, ut Eum pro libitu dirigat, seu per se immediatt 
per Emiasarios suos, qui Eiuadem lateri cootiniio 
dent; Ipsa autem ab aliquot mensibus in eo rationeo 
politicam collocasse videtur, ut factionem Austriacam t 
fonia penitua pessundet et ad hunc finem omnes suas 
nes et consilia potisainaum colUmare yidentur. 

Huius consilii rationcs et cnusae variae sunt; ąi 
a Nobis in yariis ocoaBionibua contomptani credat, sc 
qiiod sibi persuaBcrit Aulam Cacsareain Ipai adeo infi 
ease, ut vix ulla spes sunersit instaiirandae eonfida 
Tertio, Ex impotcnti pacis desiderio, a quo Domum i 
acam ayersam esse sibi imaginatur, Quarto, Ex Gal 
Buggeatioiiibua, qui yarias fpsi contra Nos ingerunt 
ciooM. 



^■fied quinta et omniuni potisstinn ratio eat, qund hnct<?- 
n Gius intentiont, quoad negotium snccesaionis Don cor- 
•ponderimus, in eo enim tota Eius spes ac ratio politica 
irtilnr, nt antę obitum Rogie, ae, et douium suam stabillat, 
I hoc RegDO in quo totji Eius siibstantin, epea bc fortuna 
jpoaita est, novit enim optiiwe gcnium gentia polonae et 
ttllos, qui florenie ipsius nnthoritato illam adornnt, rebita 
ptatis ab ca defecturoa; alioa vero, qui in ipsaiii occultas 
EiiiicitaB prcinunt, pałam tanc esarsuroR, nuIluniquR !tnquc 
ipercHae iiipdium stabiliendis rebua suia, miani viverjte ad- 
Bc Regę conatituere rpai successorcm, qui Neptcm ipaiua in 
atrimonium dtioat et Ipaa iDt<?rim poat Rcgia obitum ad 
Inltam iisque novi Regis antatoni Regena Regiii declaretur; 
nJtae illam cauiiae adducunt, ut prac cactcris omnibus ad 
Haus Auatriacae affinitatem rcapiciat; Prima propenaio sa- 
9ris Polonorum partia, qtii licet in Noa ob tiocnttam mili- 
om nonniliil exacerbati vtdeantur, rc ipsn tnmen agno- 
tnt, niiUum eaae RpquiuB, nullum sunvtu3 quam aub Au- 
isciB Principibua regimen; nnvit etiam non pcnilus pxci- 
'«e Polonorum animis recentium beneficiorma memoriam, 
<wqae a Galio aiicceasore plurimum abliorrere, metiiit ita- 
a, ne, si alium quani Auatriacum eligi veltet, arduum niniis 
na, et periculoaum suaciperet, Ip8ique contra ricinam Au- 
iacorum potentiam valida Polonorum factione corrobora- 
Q Inctandum forc, et a Gallia nimium rcmotia parum spe- 
■i poBse praeaidii; fertur praeterea, neacio quo speciali in- 
Qctn, in Sermum Archidiicem Caroluro, quod non ex Eiua 
itam, sermonibua evidenler collrgi, aed ex iircania infalii- 
ibueauo notitiia. 

Hoc autem illam aummopcre angit, quod licet Ipaa 
hi tam por ae, quam per praecipuos Regnl Miniatroe men- 
n Bnara clare indicarit, nihil ab Aula C'acsarea praeter 
nericaa omnino incertasque declnrationes extorquere potu- 
t, quod [psi ansam suapicaDdi dedit: Kos altiora meditari 
Dsilia, et uostram intentionem ferri, ut in aqua turbida 
piscemur, ^t vieinaa Nobia Polonorum ditioncs Sacrae 
.esareae Mtis dominiis addicamus, vel mortuo Regc elec- 
nem armata manu Ipaaque contempta et rejecta in favo- 
n NoBtruni medianie Clero Polonico , aliisque fautoribua 
stris stabiliamua, ea de causa Nos paccm, quantiin) liccbit, 
riio praetexlibu8 rcmoraturos et Poloniam armia noatria ita 
tomiaturoB, ut tandem in estrema neccssitate cogatur sc 
■m nobia manciparc; bas aliaeąup eju^dem furinae Cbi- 
TSB ita sibi in animum Hx\t, ut nulla ratione avelli posait, 
IlatetiiiB enim sibi peraiiadere poleat Augustiasimam Do- 
im Austriaeam omnino contemnere eucteasionem Polonicam 
lliimqiie sibi propriae utilitatia finem in hoc bello propo- 



Bulsse. Cum itamic nnimadrertHt, Noa ad oinnes Ems obla- 
tiones immotoB haercre, certo sibi persuadet Nos alia vii 
Bcopuoj asseąui velle, ąaae cum non possint Huccedere niń 
in Eiiia tieniiciem, omncin operam adliibet, tit Nobis nialur* 
praecliidat uditits oinnes oinnIflquc media prosuindat quibuf. 
in hoc Kegno possemua inyuleacere, 

Exposui ipai multotios raiioncs siientii nostri, ne Moa* 
GUS ofTendcietur, iievc Augniac Domus Aomiili, si inteotio 
Dostra rei leyissimo pro^iret indido Btattm ad eam turbon- 
dam concitarentur, rem suo temporfi opportunc Ipsi propo- 
iicndam ac stabiliendam, interim aorio cogitandum de pao- 
canda instaiirandaque Polonia antcquam de successione con- 
inode agi poasit; scd haec ininime satisfaciunt, non enim rei 
ipsiuB patitur, ut diutius poasit io incerto fluctuare; veretitf 
eoiin subitum Regis casiuu, qit! omnia ipsiua consilia pne- 
vei-teret, eamąue ad 8Xtremam redigirot miscriam, nJsi prin 
roa sufts stabiliviaset, ideo omnis canctatio videtur ipsi rebns 
Buia eicitioBa; Ad illam quam allegamus de Moecorum meto, 
aIiorumquG quoruni interest Domum Auslriacam non cre- 
Bcere, respondet rem inter Nos et Ipaatn aecreto tractari po- 
t'jis3e, non prodendara tanien, neo exectitioni demandandam, 
nidi opportuno tempore. 

Haec de Nostria intentionibus ditBdentia effecit, ut ai 
alia coneilia se convertp.rit , ac Cnctionem suam alia ratioDS 
Btabilire coDhretur; Uaec autem sunt, qnantum subolbcen 
potui arcaaa et intima Eius consilia; Primo ut pacem cam 
oueco ąuantum łieri potcrit maturet, quia tainen potissima 
diiiScultas in conquireDda pecimia pro compeusatione Prai- 
siae consietit, Actum est palant per Oallicoa Ministroa i« 
anticipanda por Priocipem de Longavileum hac pccunia apfl 
BUCceSBionis et tnatrimonii lilii cius cum Neptc sur, ut lUU- 
mam, ad hoc neceseariam, ipsi auticipet pro cuius Eecuritste 
Regma sub titulo bypotliecac praocipua Prussiae Propugoa- 
cula reserraru meditabaLur, iiGque praesidia sua imponere; 
Maximao tamea quo ad hoc Ipai occurrunt difficultates, pri- 
ma ex parte Lougavilei , qui non facile pro rc iocerta et 
remota tantara vim peeuniae exponet, tum ex part« Poloao- 
rnm, qaorum praecipui Ipsi espreaae dedaranmt, ee nulloni 
unquam gallicnm successorcni admiasuroa, tum deniąue Ma- 
rescalli Kegni, cujus Ipsa potentiam łbrmidat, vereturque nt 
offendatur, si gallum iiitroducere velle videatur, hisce non 
obstantibuH muxinia liabeo iudlcia, quod illud negotium ul- 
huc sub incudc sit, et quod Legatus galUcus prosima alicu- 
iuB magni muoccbsus ac iiegotiationia spe totus exulteL— 
Alterum ejuedem conailium est, ut poteutiam auam hic intór 
ł^olonoB tirmet, eum in tiuem arctam iniuil cum supreiuo 
gai Marescallo couńdentiaui, Regem plimmum lioet reoi- 



[fiiteni iiulucpim iit omitm ad placitum Marescalii fianf, eiiiii- 
que (prout siibaudivi) demuteenB spo niibendo filio boo uni 
a NeptibuB ac cooperandi ut In tronum poat obitum Regis 
nnratnr. 

Tertio Wiowakiiim Cosacoriiin Ducem roodis omnibus 
idjicere aibi studet , Uliun ilaqiie bonin Reipublicae et pro- 
priia atiirostiis aMxit, quitl(|uid eiim ipso agitur, et quidqiiid 
I Polonis łpiii concMiitur, id iiiediaute et coiiciliante Regina 
rrenit, nt Wiowskius totum acceptum Ipsi referat beneficinm, 
et eo inedionte Cosaci a Reginae nutibua dependeant. 

Qiiartuiii iiiiiil inlf^rmisit , ut aerenissimum Electorem 
Brandenburgi CU ni in partes suas traherot, sed bnoc correa- 
pondeutia lam nonnihil frigeacerc incipit. 

Quirituni nihil ardentiuB appetit, quam ut copins Austri- 
aeas e Polonia climinet, credit enitn ipsas, si e Polonia cx- 
cesBerint, non diu in continiis remansuras, sed atiis iisibuR 
Tel pro Italia, vel pro Belgio dcati-natas iri, sleąue cniumo- 
diDB IpBi futurum casu inter Rcgoi conatua suos nullo iin- 
pedientc ad exituin perdncere, nihil autem magis inetuit, 
qiittm ne in ipso Regis obitu exercituni hic vel in confiniis 
habeamiiB inetructum, qni adyersam conatibiis suis factionem 
erigere poBsit ip8ique rerum arbitriuni adimere. 

Ex liiace fontibus (qtiBntnm conjicere licet) pleraquo 
iacommoda promannnt, quae patimur et majoree in dieB ex- 
pectanda, donec tandem id asflecnta fuerit, ut a Nobis ee 
posBit expedire, quae omnia declinari poterant, si res nostrao 
paSBae fuissent, ut ipaius intentioni, quoad propoBitum ma- 
trimoniiim adstipularemur, iam vero non ausim amplius pol- 
liceri, rem esse adlnic integram, ad injectos enim a nie 
Btiper Ipsi hao dn re sensim sermones, non po amplius stylo 
qtio antea solebat iniłii locuta eat, et aliunde reccnter didisci 
Bliqiiani in Ipsa quood hoc mutationem dcprehendi. 

In aula vero Regia vix ulltim reperire est qui Nobis 
faveat, neminem enim ibi babemus ulla gratia, aut spe, ant 
muneribus delinitum, cum e contra Galii promiBsiB, pecunia 
aliisąue artibus intimam coułidentiam irripcre satagant. 

Uli Tero qui solo aequitatis, Rc rationis duetu aliqaa 
in Nos propenaione faruntur mętu, ne satrapia displiceant 
Tel certę slatim in anspicionem vertautur. 

Alter eat gui praecipuara in hac scoena pcrsonara agit, 
RegDJ scilicet Marescallua generis claritate, potentia, oł^ciis 
et dignitate conapicuua, sed ex eo vg1 tnasime, quod in pn- 
blica defectione lirmus inter paucos stetcrit, la est yerautns 
tectique ingenii honoris et gloriae avidu9, multornm est opi- 
nio ipsum ad BUccesaionem anhelare, et arcanis artibus, eo 
res omnea disponere. Ncgari certę non poteat, quin magna 
sint indicia, quod vastas alat cogitationee, nam sensim omnem 
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in se trubit uutboriŁatiiin , Proceruni aoimos bil>i 
studet, i'3ctrADeos uniloquaqiie Olienles accersU, 
vet, Kegni muoia in Cliont^a suus dei-ivat, cu 
(prout subłLudivi) aruana colit oainmcrcia, NobilitatMo id 
riorem per emiesarios suos e^plorat, quid ile futura elecŁia 
sentiaut, baec in comitiis, baec in conciliabulia jactitaabl 
Cleruiii ilcntąue, quem maxime oppoaitam babet, yariis len 
ciniiB Btiidct demereri; Domum Lezcinskiauam aesidue 
praecipiie pm-Cancellanuiii Kegni, et iaoia esŁ ulai 
ipsos agitari luatrinioniuin Blii Marescalli cum pro-Caocoll 
lii tilia, quad HLginum 8iiniiuopł.>i'e pcrcelk-ret, tm! nihil I 
gis forniidandum esŁ, qanni ne binae illae domus inter 
culiaereant. Inter ipaum et Heglnam magna quidein a|qis 
ex.tenua uhlo, intenus tameii miituam dcliteBceru puto di 
dentiam nibilqiie itios magia uniro, quam commuDe quaj 
runtur deaiderium libcrandi se ab Austriacis. 

Sed pi-ae omnibus nibil luagis afTcctare vi<Utur, *fU 
uŁ se ab ailKiliario niilito (^aesareo expediaŁf et Cracorll 
exoncret prausidio gcrmnnico ut Eam forte poslmodum ({in 
jaui aiitebnc nrtcin) niitite proprio implcat, ac forte ut I 
gem quem alienuin a ae novit nstraneo uiilite oibatuu Ui 
magis potciitiae suae babeat obnosimn; Cueterutn pecni 
egct ub imuiensos suinptus ad qiios coiiciliandis sibi wiia 
et sustentandae potcntiae suae astringitur; 

Ad statum luilitarem quod attinci, bellum in MoK* 
recrudescit Wiuwskii firma ia Polonos tide, auxiliB tan 
et quidem ^alida an3Je urgct, Tartarorum cum Polonii 
Cosacis bactcnus viget amicitia, Wiowekius tainen anbeltt 
videtur ud belluin Tureicum rtbus in Polonia compositu. 

Esercitus Lubuinirsky sex eiruiter equitum millill 
tribus ppdituin constat, qiioruui iina legio, quae prius 
iiliuin ipaius spcctabat, iam vero in aliuiu Ejiis ClicDl 
transinta Tui-unicnsi Praesidio imposita luit (^jui^demąB 
Coloncllus Urbi praiifoctus Rcge pro solita facilitata siu •( 
nucDto. 

ExGrcitii!; Putockii ad sitx circiter eauitum millia, i 

fiaucos pcdites aesurgit, praetcr haec nonnullac sunt pediUi 
egionea l'x novis delcirtibus, et novae in dies colliguntur. 

Exci-citus Lithuaniciia, qui jam in unum coaiuit m^ 
gonerali Sappia conatant quindecim ad minimum millibn^ 
non temnundac niilitiae, cum bisce virtbuB ptitant 86 &/śil 
carituros nusiliis Austrincia, quam diu ISuecicae viros < 
Regnum dutincbiintur, ad id itaq«o unice coUimant, nt , 
xImo vct'e copiac nu»trae rcvacentur in Gerniautam ad quo< 
quidc:m Rex uon inclinat probe callena quantum in ilU 
autboritate Regiae sit praeaidii scd tandem facieaduc 




sxxirr 

dem factioDibus et importunitate (ut solet) inducetui-; ut 
iruin voIuDtati contra proprium iimtinctum acquieBcat. 

Ad politicum vero huius Kegni statutu tota molea au- 
Ilitatis, ac Atliuinistrationis in quatuor praecipue divisa 
Eftctiones, Keginae scilicet, Cleri, Marescalci, et domus 
I^Bskiauae ; In Lithuania vero duae taotuin vigent Sap- 
i et Goosiewaktj quam ultiraam peadente Ducis captivi- 
tMUsteDtat Cancellarius Paz, sed impari potentJa. Be- 
tę tia^tio est Ens vaguni ac transcendens, quod caetene 
kubuś se immUcet, ac Regia authoritate, muneruniąue ac 
Kficiorum diatributtoue potissiiuum suatentatur, Caetofum 
litąae exoaa est, et plures ad speciem habet Asaentatoree, 
U solida dignitatis Huae tirmainenta. ldeoque factionem 
B aliarum acceseione tirmare studet, et domum Leazio' 
iDOni mediante pro-Cancellario; Marescalcum spe matri- 
Ni atlicerej Gonsiewskiiim in partes suas, mediante Paz- 
\ qaem sibi penitus dcviuctum habet, acerrime contendit; 
■ram babet infensutu, Sappia illam aversatur, Cleroaue 
»Dico adhaeret, sicut et Czarneskius, Regai Marescalco 
Sametro oppositus; Oleri factio potens foret, si propnam 
ceret potentiam, eaque dextre iiteretur, praeterquam enim 
BDtes possidet reddituB potiora in senatu suSragia, ina- 
« terraruin districtus maxin]a etiam apud interiorem No- 
tstem ac populum valet authoritate, et rererentia, intima 
kram studia sunt, ut iloraum Auatriacam aaserant succes- 
ki, conantur tnsgnum Regni Generałem in auas partss 
lere, nt Eum Marescalci potentiae et conatibus opponant, 
kmeskium jam habent sibi addictam, Sappiam ipsia adsti- 
■ttiram conBdunt, si modo tantisper ex parte nustra coo- 
«mur, quo pacto sperant praecipuum armorum robur pe- 
. ipsos futurum; optant, ut oopiae Caesareae maneant in 
3^0, Te! saltem non procul a finibus abeant, ut ad omnem 
mm accinctae sint; Horum Primas e domo Lezzinskiaua 
3 usąue adeo apud illos valet, totusque dependet a Pa- 
ino Posnaniensi; praecipuae Cleri columnae, quae Nobis 
sime student, ut alioa ducunt, aunt: Episcopus Cracovicn- 
f CuiaTieusis Poananiendis ac Yilnensis. De factione Lu- 
■nirsbii jam abunde dictum. Lezzinskiaua ad tria potisai- 
UD capita redigitur: Posnaniensem Palatinum, Archiepisco- 
m Gniesnensem et pro-Caocellarium ; Prior est rectissimae 
tentioois, genuinua polonus, magnae experimentiae, boni 
licii, sed nonnibil mutabitia ac praeceps; Electori studet; 
imui Austriacae plurimum studuit, sed se conteinnt ratus 
nnihil refriguil; moleste tulit, quod Aula Caesarea pupil- 
em DenofHaoorum uausam contra ipsum apud Sermum 
iloniae Regem promoverit, quodque petitos multotiea cen- 
ił pulTerie centenarios sub łide sua intra annum persol- 
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Tendos denegayerimus, nulIo(|ue beneficio aut gratiarum 
tione post oblationem Czestokovio foctam, cujas ipsa ' 
praecipuoB autlioiea fuerat, affeceriaiUB; Is magaae « 
Aula, ia Senatu ot in Regiio authoritatis, et cuput legat 
paci£cao Mobis perąuain necessarius. 

Archiepiscopus vero GaieaneDaia, Vir est mitis ac 1 
dos, et a Palatini PoEnanienais arbitrio pendens; Pn}-< 
cellariuB yersuti ingcnii, magnanim opum, ia Aula ac Sa 
praepotens, nobilitati infcriori esosus, blaadJtur Regiose^ 
tima colit cum Mareacalco regut commercia, dubium an 
rio, an ad spiciem? pacem Sueclcam impoteater promo 
re ipaa autem propriae utilitati summe inteutus creditur. 

Praecipuua acopus ad ąuem factio tam Keginae i]i 
Uarescalci colUmant, cst pax Suecioa, ut paccatis rebui 
cilius se a Dorno Austnaca bberent, et conatua suos pn 
Teant, quia Tcro suspecta ipsis cst Suecorum icteutio,! 
rideut modum cum ipsia tractandi, salvo bonore et cna 
caritate, ntsi cum toederatis simul tractetur, ideo dcliboo 
Conventum praeliminarein Toronii ioter foederatos et ii 
ressatos celebrari, ut ipaorum Intentiones dignuscant, H 
mediia obtiacudae paci, vel bello perseąueudo coogruin 
liberent in qua quidem propositiouo, niulta Nobia cuui 
randa occurfunt tam in subatautialibus t]uam in formatib 

Ad partimilaria vero media, quod attinet, iam aliaiu 
humillime expoaui, nccesBitataiu aliquo9 Bibi ia hac aula 
entes demerendi, Galloa magnam vim peconiae effirnd 
qua mediantc, maxiinas niilii mediis omnibuB deetituto, (tt 
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in couailiis arcanis, nuUum in exercitibu9, qul Tel leriw 
Kobis bencficio sit obnoxiuB indo lit, ut arduum na 
penetrare cunsilia, et magis arduum illorum effeotuo 
vertere. Butlcrus sitinma pollet apud Regem gratla, uir 
aKobia non alienus, quisireai serioBueciperet potentiaai 
ginao magnum apud Hegem addere poBset eąuilibrittm ei 
qUQ rctinerc, ue tam facile eius conailijs acquie8CiiL HtN 
limę censerem suniptiiB, qui buic demerendo impendeni 
fore perquam utileB. Nonnulli praeterea sunt camerM 
cretarii summo indigentes, quos leYisBimo aumptu devi 
posae sperarem, lucque intimam baberemus omnium nolilii 
omuino autem ueceasnrium erit, ut pendcnŁe coDgreaaa 
ijitttiiiB aulae polonicae consilijs et inetruetionibus, qn&e id 
tidero ad plcnipoteutiarlos polonicos aubmittentur, exacte 
formculur. 

Paladuus Poananieusis praecipuum domua Lesiuakia 
columen caput paciłicae legatiouis frater Arcbiepiseopi I 
derni aacrae !Mti Vrac ita utilem ac rcbua nostris felid 
dirigendia necessari um opinor, ut nutlibi utiliua ia hoc 




■•ds tarnin ficel) ohoubo axpe£i« wdetw ■■!«« 
fcw spe uGnire ■nita eniia iade ia prłMti teapiB 



eoanBoda M easa, ąao Ibrtnui Uam ad hosogiadaB 
■nfetct, habercam ilfana Ni>łns magii dennetaB at laee 
Mobu semper toret OMduiia, ^ao PriacipeHi gttl— , 
Regina obtmdere oellet, i 

'*£■. 

i) ab kac ■wcewioaw cogitstione Emui 
teataii interim posset alift iiie£js,de <]aib«a iam «»• 
■lac aliqiud innno&ui. 

Pmao qiuodo consensit obiatioai necońoms Piiaup* 
AmItimo, tote oDs apes ac iatenlio ia eo Tcnabatar, ok 
^Hirwtiu- afod falniaai iD eceMor aiu tam^aan priMitt &m 
M'"^*' rapreauuoae Aulae praefoGtaa. SecaikaBm aojft^ 
■BBi R^yi gBnffralKhnn I atu illam in proziiBO siada rca- 
fióŁ Tertio samme eemper in Totis uboit sessionem in 
AtibM IiBp^j. 

Qaarto va]de affectat at tredecim Hanganae oppida, 
■ne jare hraolbecano powict ipsi pleoo haeredilano lore, 
■M m fc™*"™ lea iha o hilB coBCedantar. QaiBto tamea pci- 




dem qiiłilam eiiis confideDS luilii ali(|uid insIouAYit de prii 
cipatu TheschioBnsi quem statiui sermonem diuerti, qii« 
Tnentcm eius non capiene. neo de ea re mentionem facieii' 
dam duxi. Sexto <li?vinci posset spe niaxin)oniiii in R«gno n 
Foloniae bonorum, dignitatuin ac bonorum Reipablicae. Si g 
nero eatius uideretur ipaum tantisper humiliare, prout ip» ti 
ltex mihi seniel sunsil, media ad id fni-ent quaiii plurima. gJ 

Primo modum iniienire, ąno tredeciiu illa oppida redi- g| 
mantiir consignata Reipublii^ae pocmtia in publifos usas im- ^ 
pondcndn, uel proponendo. nt aumraa illa pro hypotbeCi J 
praefatomm oppidorum Polonis debita defalcatnr ex credito ^ 
Mtis VraB supra saliaiodinaB assignato, ad ąuod Rex non | 
dificnlter induceretur. ] 

Secundo praetextu monopolij !n Silesia instituti irape- ^ 
dire, ne sal ex fodiiia Mareacalli per Sileaiam divendiittr. i 
Tertio omnibus modia adniti, (insumpta ad id, ai opuB fiieril, [ 
aliąua pecuniae summa) oe Rex ipai generalatum confera^ I] 
mortuo generali; ged potius Czarnecki ad hoc mimus pro- j 
moTeatur, Quarto drvincire omnibus niodis domum Lenin- 1 
skianam, Potozkium et Sapplam, eoBque ipai opponere. Ad E 
Reginam ąuod attinet unica et certissiina uia illam conoi- j 
liandi et rectificandi fuisset propositio praememorati i 
monij. de quo pitiries rescripei, sed qii!a aliter uisuip, lunąnel 
Eumme dubitem, an id sit in integro ulteriori, quoad boci 
comraemorationi superaedeo. 

Denique circa negotium succeB^iionis boc obseruandam I 
occiirrit, quod pleri9qup Procerum constitutum Bit et i 
saliB ad noc consensna feratur succesaorem vivente adhuc \ 
Regę decernere, quam prlmuni pax cum Sueco fuerit stalii- 
lita ad declinonda boc tnedio interregni et belli ciyiliB pe- 
ricula. 

Ex duobus autem uoum nobis certę attendendum ni- 
detur, ut uel principem Austriacum introducamus, vel saltem 
ut cooperemur promotioni alicuiua a quo fidam amicitiam «e 
corrcBpondentiam merilo sperare iialeamus ac Impediamni 
ne hoBiis vel aemulua intrudatur; ratio itaq«Q Mtis Vrae 
DuUatenua patl posae uidetur, ut otiose contemplemur speo- 
taculum , quenicunque autem in bac scoena personam Busti- 
nerę uotuerimuB omnino opus est maturę inuigilare, nefectio 
nostra labeBcat, sed ea potens continuo lovenda est et exBB- 
Bcitanda. 



^tt De Lisola a Konteoncuoli. Thom 7 AthI 1659. 

■ E. aura un juBte suject de ae plaindre de moy 
mai correspondu depuis queIquo tempa a Beł 



Dctualitca, maiB jose esperer de ea boote et de la eon- 
•ftncfi qu'elle a corabien absolument et passionemant je 
k a elle, qn'elle ne l'imputera a aucune outre cause qa'aux 
barras continuels oi\ je me suia trnuYĆ depuis la prise 
Thom qui nc inoiit pas permis de lny escrire pliia de 
B on troiB tois. J'ay estś presoue toujours indUposć de 
je aois retournć a la cour de PotogitP, oti je nie suis 
BTĆ dana de si fascheuaes ocunrences pour mille noiiuelleB 
milleries qiii eataient aiiruenups en uioti abRenoe, que je 
:aQanaie plus de quel cost^ me tounier apres aiioir remis 

■ choses aii moins mai, que jay peii, je m'en suis venu 
pour la conference a laqtielle nous auions estós inuitćs, 
noDB anons trauaillć iu3que9 icy et j'ay attendu oiie 

Iflse qaelnue matióre nette et solide pour pouuoir infor- 
r a fond V. E. Auant toutcs choses je luy deaduiray en 
)■ Teatat present desafTaires et les diapositions des esprits: 
Pologne est fort espiiisće, lea Quarcian3 sont rtiuoltśz et 
oleiit de fargent, Icr CoBaques aii lieu denuoyer de aecoure 
demandent, les Moacouites marcbent anec nne puissante 
DĆe et le Zaar en personne, lea Litliuanoie demandent un 
Usant secoiirs a defant de quoy ils menacent de aaccom- 
tder, Wyrtz a pria Dirschau, iioatre Cauallerie est joincte 
Grudzicki dana la Prusae Ducale, ou tant nous que Polo- 
is et IcB Electoraux ne veulent pas sortir hora de leur 
UBBe et se restraignent a la simple dełfensn de leur pais, 
bdant quoy le Generalisaiine fait ce qii'n veut. 

L'eBtat de In cour est encore pire , et nostre cour par 
D procedć aygrit tous lea jours les affaires, la reyne vo- 
nt que noua ne youlona point entrer dana son sentiraeDt 
achant le ntariage qu'ello deaire, et uous conaidei-ant eom- 
t les uniqes obstacfea q'eUe peut apprehender et desespe- 
Bt d'ailIeurB d'une ainccre reconciliation auec noua, se iette 
Haglemeut entre les bras de la France, laqHellB se pre- 
d&nt de Toccasion Tamuse, Belou que je puis couiecturer 

■ eaperanees d'appuyer ses deaaeiiia particuliera et tache 
i l'engager par ce nioytn non aeulement a une pais, maia 
nne ligue auec la Suede et la France et a lny faire por- 
' in Ben Bib lem en t les choacs dana une ruptiire auec nous, 
ąnoy i! semble selon toute sorte d'indicea qu'elle s'allve 
llemlnant lea affairea aur ce fondoment elle falt ce qu'e[le 
M pour fairc aortir nos trouppca allemandes, et comrae le 
y de Pologne recoit de tempa a autre dinersea mortifica- 
Db dn nOBtre cour, elle a si bien sceu prendre son temps en 
m absence ayant rencontre rEaprit du Koy de Pologne en 
.nvais humeur contrę nons, qu'elle luy a fait cacrire a no- 
e cour, qu'il vouIait absolument que nos trouppea Bortissent 
cy pour la lin de Mara, mais a mon retour a Yarsanie 



I 



B ii a'ft Gstś si altere qii'il est a preaent, Ton luy repre- 
,B, que cela fait tort a Hon iionneur que Tnii est dełBń 
■a pai-ote uue Tou le fiiit pasner pour \a hommc sbds 
) <]Ue ces Ni03cou!tes iront prcoher a luur paya cotnoie 
I auaient couru ud graitd daoger et tjue cela lea rendra 
tant plus irreconciliablcs a la Pologne. Voila ou doub 
Bommes pour ce regard. 

n y a encore un autre inconvenient c'es( que aur di- 
les detuandea que le Roy avait fait«s par U. Olzensky 
fcowski) a noBtre Cour, on luy a donno une response 
I crue et aur de uouiieltes instauces qu'il a fait on nc 

a point donno d'autre responae, 31 non que Ton se Imait 
1 premierę et Tablegat a estś aynsi renvoy6 sans satisEac- 
, ces gena icy onragent et forineiit la dessus mille Boup- 
I, ffue nuuB les uoulons reduire a restreniitó et les rui- 

tout a fait tout cela tait le jeu de la Reyne et de frau- 
, qui Be preualleBt de toutes ces choaeB pour irriter le 
)le; Targent de la Franue joue ausst aon jeu pendant 

ToD me laisBe sans argent et sana aucune resolution sur 
lea expediens que je propose et sanu que Ton ayt aU' 
I sulide applicattoD a tbrtifier icy nofltre fioction, comme 
DUS serait trea facile et mesme dabbaisacr le pouuoir 
a. Reyne, mais nuua ne uoulona ny la guagoer ny la 
er ny meame parer a ees coups. Voila ['estat ou je me 
ve, auquel ie scay quo V. Ex, compatira aiss^raent, 
mdant ie fay ioaer de resaorts en cette diette qui don- 
»Dt bir^D de la peyne a la Reyne et a sa faction et noua 
18 81 lieureusetnent općrś dana ce present congrća, que 
i auons fait aller eu fumće tana les deaeins de la Reyne, 
me V. E. uerra par la suitę de ce discoura. 

Noua nous sommea trouues icy pour assister au oon- 
I que S. M. auait desire entre lea allićs, nous auons de- 
iri huit jours sans que Ton doub ayt rien propoaś, ius- 
B a ce qiie Tambasaadeur de France eat renu soudaiu 
;8 aon arnuće Ton noua a fait une proposhion fort crue 
tre nostre attente et contrę lo premier projet, par leąuel 
aouB auait fait eaperer que- l'on traitterait icy entre noua 

seuleoient tous les preliminaircs, mais encore le point 
Ea aeuretć do la manierę que nous deuions obaeruer dana 
rfutte principal. MaJs Ton n'a ni du moina parlś que de 
; cela toute la propoaition c'est terminie a deux pointa 
permuter auaaitoat lea passeports et do determioer les 
pa pour le 15 de may, cela noua a un peu surpria et 
B a fait coniecturer par le procedś que Ton a tenu, que 

naurait autre dessein que de noua atttrer aueuglement 
congres pour noua faire pasBer puis aprća par oh Ton 
drait. Kous auons temoigne la desBua nostre promptitude 



l'on ne ponuatt paa det«nniner Is t«Bips Mms^'^ 
de Suede eut accorde de saufconduits pour les 
deura du dit Roy, ooua nous somoiL-s conformćs i 
luande, nnua auuoB coocerte cntre nous lout celi 
taiit fait (|<ie nona auoos titi dana uostre partioj 
poloDais qui ont catć convainci]s par noa raisons 
grand Chancclicr qui est dćpeadaat de la Rcine, < 
BOupi;onnons un peu d'eatre gagnź de U France 
ciel et lerre pour faire detcrmincr le jour, mai 
adresso et de TAmbassadeur de France est dema 
fondue de surte, que nous auons fait dissoudre I 
sana rlen coneluse et Ton u remis tout a la d 
iu'envny pranipteiuent, Notis n'niion8 paa pen Si 
ce uoup, la Reyne va eiirager coatre nioy mnia ii 
puis eacarter de inoii deuoir. Lcs raieona qD'U8 
contrę Deunemark aont lea aiiiyantea, qu'il8 conoalt 
que le plus court et le plus aeur est de ne traitM 
my, qu'i!a est itnpossible qu'ils puissent jouir d' 
seureŁĆ ny de la vraye libertó de commerce, tai 
Sundt aera entre les mains dea Suedoia et que a'ilft 
estre aaseurća que Dennemark ue traittera paa ai 
confeasent que le meiileur eerait de a'obliger 
mearae cboae en son endrolt, maia qiie Dennemi 
pouuait point donner daasurance de demeurer daa 
qu'il restait dans la dópendance absohie des eatat 
landie lesquellea qu<)yque plusieura fola requi9 
paa entrer dana aucune liguc, et qiii au moindre 
dea Anglaia perdaint auBsitost le coeur, que lee 
auaint deia voulu moreoner des traittes parUcnl 



Kix Hue paix mai ase^iur^e qu'uDe ruiuc certaine; nous ne 
^baone pas de rcspondre solidemetit a cela et de leiir fair 
^P<^'ila D'aiiroDt pas luesme C6tte paix mai aeseurće 8'11b 
Hftunnent d'autres Yoyes, et que 8'ilfi Toot au cougrce eans 
Bnemark au lieu d'auoir la paix, iU la reudront imprati- 
He et obligeront Dennemark a. les preuenir et s'accomD- 
Btt mesme a se liguer contr' eux et qii'ainsi ils attireront 
Kbux toiit les poids de la guerre, les Mesiśieurs la estaint 

■ venus si auant que d'auoir coDsigDĆs leurs passeporta 
Hmb. de France sur la parole qu'il leur auiiit dunnće de 
Pies point enuoyer aus. Suedois qu'il n'eut preuiierement 
fleara, mais ii les a Irompćs (si cc ii'eBt tiuil y ayt lieu 
Pc[ue secrettc collusion) car i! a enuoyć les dits pasae- 
n aux Suedota qui ae aont mocquóa de luy, et ii'ont point 
H>^Ć lea leiirs mais conimencent a faire de nounellea chi- 
ps sur les cachcts et cependant ila pourront abuser dea 
I pasaeporta en les enuoyant au Moscouite au a Dene- 
iŁ, poiir les aliencr Au nous, je yais sonner cela baute- 
^t a la dietę. Enfin apres une longue contestation tant 

ce point que aur celui de la plonipotence des Suedoia 
n laąuelle 11 y a plua dc sept mois que jay deecouuert 
'~deffaut eseentiel pour le regard dea alli^a et ay lait in- 
tkce que Ton le corrigea sana que ju8quea a prśaent ii 
Ik coDSta qu'il Boit corrigć, M. le grand Cliancellier nous 
plut bien repaistre de bellea osparancea ia desaus mais 
OBne ii nous couata Yiaiblement de co defaut ii eet neces- 
he auant que d'aller au congres qu'il nous constat reele- 
bt <ju'il soit corrigó; de sorte qu'aprea auoir bien debattu 
RUatierć nou asommea enlin demeur^s d'accord que l'on 
^biclurait rien icy et que Toii irait a Yaraauie ou fon 
^^■lerait mieuK raffaire, que cependant Ton verrait les 
^BOoDB que prendraient les cstats de Hollande et le suc- 
^^ies autrea deaseins, et des operations de vos troupes 
mi lesąuels on bo reglerait, nous ne pouuioDB faire ici un 
■• grand coup que de ne rieu faire cependant lo doia 
■* a V. E- qne tout le uoeud de l'affaire ao reduit a cela 

ce qae fcront les Hollandais et vob trouppea, si Ton voyt 
itfdi]ne eopoir probable de recuperer le Sund je me fay 
rt mesme lualgrć la Keyne et les Francais de faire que les 
^lonaia liendront fermę mais si nous ne faiaiona rien et que 

■ Hollandais agiasent molement, ou comniencent quelque 
■Btó particulicr, en ce caa ia ie ne uoy aucuu moyeu d'ar- 
*ter plua lougtempa rimpetuosit^ de ces gens icy Ie8quel- 
' en effect on beaoin de la paix. V. E. pourra prendre aes 
^HreB ta deasus, et ce quelle voudra faire que ce aoyt 

{flufltoat pour releuer uu peu les couragee abbatus Ton 
*it icy de Tarmće de S. A. Electorate que Ton est fort 
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lent dane les operations, que tout le tetops se perd 
berer et mille autres choses pareilles. M. Zamezky (C; 
niecki), a cacrit aussi auec quelquc niescontent^-meut toa ' 
les ąuartieru que Ton lui auait OBtća a ce qu'il dit et ii f 
ici une laction pour le rappeller, mais cela c est un peu ar 
Le mesme a escrit ici que c'eBtait uite chose imposBibl 
TElecteur de Brandenbourg Bescnrte den intereste de TEn 
reur, ce qui nous donnę aiiiect de conjectiirer, que Ton luy 
donnć ordre de soDder st cela pourrait estre on peut esb 
Ten procurerc'estaquoy ii est tort neccBBaire de bien prea| 
gardę, tant que nous scrons unia auec TElecteur de firauli 
bourg, ii nera diSicile que ces gens Icy puisBent taire 
mauraia coup: Tay c(inii»uniquć a M. Overbdk le foai 
desBeins de la Reyne. IcBcriray de rechef a oostre i 

Eour M. de Scbweriu selon que V. K. ni'ordoDne c'fil 
onte a nouB de n'auoir eucore rien fait pour luy apres I 
de promesseB et des seruicea qu'il a rendus. Noas M 
de i'eccvoif nouelle qu'unamb: moBcouite est arrtuć a la 
de Pologne, et qu'il temoigne desirer la paix, je vsy { 
uailler a cela de tout mon pouuoir, nous attendons »' 
ment les lieureus progres des armcs de S. M. J. son 
sagę conduittc d. V. E. de quoy dcpendra le suecea de 
tes nos DĆgociations cependant je luy baise tree humblet 
lea maicB et Luy renda raille gracea des bontee qu'elle 
moigne pour U. le baron de Soye. Jo la prie de les i _ 
loir cotitinuer. M. du L'on, lieutenant colonel du Regiari 
de Souchoa a epoueć ma niepace, je aoubaitterais fort 
pouuoir le fayre employer dans la cauallerie, pour pliuif 
raiBons je puis dire sana affectation que c'est un dea m 
leurs ofHcierB qui soit dans cc corps icy et qui a bestin 
aGquiB de gloire pendant le sićge de Thom, le le dediai 
solument a V. E. &i elle juge a propos de seu aerair, ii 
donnera a ellc aueuglement et je seray raui qu'il soit iC 
un si grand maialre de qui je serai toute lua Tie Me 
sieur etc. 

La poste va partir et je no puls faire copie des de* 
dont je jay mcution dana ma lettrc, je lea enuoyerai par 
premierę occaaion, rAnibasaadcur Moscouito a Yarsanit^ 
est arriuó propose la reassumption dea traittća de pus 
entre tempa une treve je vay ea baate a Vareauie. 



Les Polonais ont propoaó a TAmbasaadeur d« FtU 
noa difBcuItćs dont ii y a deus esacntielles , Tune to 
Denneniark et Tautre touchant la plcnipotence qui esl 
tumuet defectueuae, et luy ont dit qu'il łallait ae corrigV I 
procurer des saufcouduits pour Denuemark. II est fort 



BIĆ (sic) 9Hr ce dernier dUant oue la chose ii'e8t plus 
son GDtier que Ton ae inoqiie dc luy et de la mediatioa 
I ion msistre de luy fnire proposer des choses nouiieUcs 
H que tout est aiuatć, le palntrn de Posnanie luy a parle 
Besstis łbrt rertement, nt colin ii a cató contraint de pro- 
■re qu'il y trauailierait de tout son possible, et est part! 
m fort confus et fort mai satisfait, II menace toujours les 
■DKis qne Denneinark los preuiendra et traittcra sanę 
t, H. le palatiii luy a lespondu que cette crainte deuait 
t pIo8 obliger les Polonaia a ne point commenoer de 
Wer sanB luy pour ne luy pas donner aujcct de sćparer 
bliaia h dirc a V. E. qu'tl y a que[que tempa nue les 
Miałs coRsignerent leurs passeports a rAmbassadeur de 
oce sous cette espresae condition qu'ils exigerent do luy 
se qu'ils nona out asseurćs) quc le dit Ambauaadeur ne 
donoerait poiut aux Suedois qu'il n'eut auparauant les 
i>> iBRiB contrę aa parole ii ae trouue qu'il a envoyć les 
JKports a Stetin aux plenipotentiaires de Suede, depuifl 

Łeemaines c£ n'a peu jnflquc a present tirer les leura de 
mains, cependant les Suedois ayant en main lea dita 
nports 8'en peuuent preualloir aupres dea Moacouites 
tr leur nionatrer qu'il ne tient qu'a eax de faire la paix 
ie la Pologne et faire haater par oe moyen la conciusion 
łears traitt^s auec lea Moacouitea pendant qu'il8 diflerent 
tnoy de leur saufconduita aux Polonaia sar quelque5 dif- 
Mca qn'il3 ont formóes touchant le tenu Toila commc nona 
imes et comme nous vouIons eatre oonduits, J'ay pour- 
t grand soupcon que rAmbaaaadeur do France naura pas 
i tant d'effronterie que d'envoyer les dits passoporta sans 
dflue aocrette colluaion des Folonais, au moins de la coitr 
' je ne voy pas qu'il6 faasent bcaucoup de bruit comme 
Hterftit un pareil attentat. 



ZX. KollowTEth et Łieola Imperatori 8. Jnnii 1659. 

(. . Ratione militarium operationum Genoralis Sap; iha 
It Esercitu in Lithuaniam contendet, Moscorum raotus ob- 
^ums, eisque se oppositurus, cui ad instantisBiuiaa Li- 
iinoraRi preces adinnctua fuit cum paucis equitibu8 junior 
itpiha, Lithuani antem et masimo Palatinus Vilnensis offensi 
emDt, quod tam nauce ipsia subreniatur, nec ae parem 
roscit Sappia, nt Moscis rcsistat, cum re tormcntaria et 
litstu maxime sit destitutus sperant tamcn praecipuam 
I bellt Hoscouitici in Cosacos hoc anno derivatam iri. 

Iq Ukrainam vero pergef Generalia Potozky in subsidium 
bowsky contra Moscos iiini maxima parte CuarŁianorum 



?:Ul tauidn uon uok^ ia ex|)ediUauem pTodibuut, quaiii ipai 
Lierit Batiefactum. 

Rellqua verD pars Quartianan]ni (si in i<i adduci pa 
sit) 8ub duetu Maroaalci Regni, una cum tribus eiuadem fh 
trUque Legiooibus in Pnissiam cantendoot, quibu3 adiungea 
tur auxiliaros noatrae copiae eumque in finem Sereoiss. Ra 
mandatum dcdit colonellu Knigge ut pro 23 huiua cum i 
duo copiarum quae in hibernis subsistunt Niesieuiain 4 i 
liaribns ThoruiiiB diatana oppiduin br Biateret, ubi etiam 
liquae copiae eodcm tompore conYeuient, mens est ipais oba! 
derę Graudentum, dcinde Marienburgum quod mag 
fertur penuria laborat, nisi Gnllorum actu refocilletur. 



XXI- Instmctiones Caesaria pro Legatis. 

Ex binis tuia Cunsiliarij Nostri Cam. Auiici de LiloUi 
ad CousiliariiimNostram arcanum et Supremum Aulae Pr«- 
fectum Comitera de Portia 2S. Aprilis et 10 buius datis re- 
latum niibiB fuit, non tantum qiiod litterae nostrae 19. Apń- 
lia ad utmmąue yestrum per proprium Curaorem transmisBi4, 
recto ad te de LIsola perlatae siat, yerum etiam, quaQ Mn: 
eilia illic in Comitijs liegni quoad pacem bellutnve prom»^ 
uundum agitentur ac ioprimiB ouae spes de Cracouia euacfr 
anda aint conceptae. Ac confidimua auidem Deo bene adju* 
uante, Vi)bisqus aedulo adnitcntibus id consilij, quoad utnim; 
que tum belli tum pacis tcmpua, lUic firmatum in, quod taS 
Sereniasimn Regi et Regno, quam Nobis caoteriaque foeds; 
ralis non magia in praesena quam futurum quoque utlle ej 
sabitare accidat: super quo relationera Yeatram iilteriorei 

firoxiiiie praestolnbimur: tiperamus etiam ex ijs, quae dictlu 
iŁteris Nostria 19. Aprilis ad V03 perscriptis nostro noinini, 
Eidem Serenissimo Regi et Regno proponenda Vobis com- 
miaimua, ijsdem de perpohio noatro in ipaos optimae vo- 
luntntis affectu et in rem Polonicam juv3ndam studiu a&da 
constitiiturum esae. 

Vt tamen de eo magia magisque aasecurentur, Tolumi 
ut uterąue Yestrum pptita ad hoc apud Snrenissimum Rei 
peculian audientia, Eidem Nnatro Noniine aigniGcetis: J 
esse aliud quod Nos magis sollicitos habeat, quod qua ratii 
na Serenituti Suae et Inclyto ilU Regno, et sua non moc' 
in praesena et quam primum restituatur integra pax, 
serTetur libertas, sed in posterum quoqueejus quam diul 
me frueiidn stabiliatur Becuritas. 

_QuitndoquTdem igitur ex comperta jaiu intentiooi 
Sueeicorum Yaatitate, ariiiorumque et apparatuum diapoBitioat 
tura Regni quoque Sueciae ac ditlouum ipsi iucorporatarur 



letmditinne , clare appareat, iiipossibile fore, Regem illum 

ainmqiie Sueciae ad pacem aequam et so curam com- 
□isi is pluribuH in locis ac maxiiiic in proprijs 

I ,provincyB invadatur et infestetur, jdcirco optimum nc 
aceasarium fuiaae NobU vismn, ut ijadam communibus 
nm hacteniis foederatomm armis belliim non minus 

ifomerania, quam Prusaia inferatur, ac omni studio 
; ideoąue decreuisse partem copiarum iiiarum nostra- 

, quae per Regna et ditionea nostraa łiaereditarias etatiua 
■oa babuerunt, ad mnjoria Obgovine confinia eongrcgare eas- 
oue in Pomeraniam Suecieain immitterc: Et eo hne General! 
Soatro Campi MareBchalco Coraiti MontccucoUi in mandatia 
dedisse, ut berenisairao Eicctori Brandenburgico demonstret; 
inprimin necesBarium csse, ut Corpua atiquod conaiderabile 
Ezercitus loco aliquo optirtuno in vel circa Holaatiam sub- 
siatat, espedituiD, et sufFiciens ad Suecos, ai illac erumpere 
tentarent, propulaandos et repeileodoa, tum delectua qiioquQ 
ipaorum nouos in jmperio turban<loB et inipediendos; Ac 
deindc, ut operatinnca belli unitia omnium łuederatoruui vi- 
ribua non minus in Pomerania quam Prusaia promoueantur: 
Ad Pomeraniam igitur quod attinct, jam tum constituisse 
Nos ex copija predictia Noatria hactenua per Regna et Pro- 
oinciaa Nostras haereditariaa hybernatis exercitura duodecim 
circiter miliium sub duetu Generalis Nostri tormentorum 
Praefocti Baronis de Souchea ad dictum majorem Glagouiam 
coadunare, recta in bosticum, Pomeraniam videlicet ducen- 
dum: agere etiam cum dieto Sereniasimo Elcctore Branden- 
burgico, ut ta eorpori buic Noatro convenientem aliquem nu- 
merum ex suis, ac ai amplius obtiueri non posset, cum sal- 
tem militem, quem tuendia prouiacijs auia alias in Ditionibus 
illis Brandenburgiuia habet, ac praeterea, quoad ejus fieri 
połerit, unam minimum legionem ex Danicis adjungat: Et 
cum totum hoc bellum contra Regem Regnumque Siieciae 
principaliter pro juata Poioniae defensione, tum aecuritate 
qaoque tam modo dicti Regni Poioniae, quam foederatorum 
goratur, non aequum modo, aed ad famam armorum et ju- 
Btae defeneioaia causam pernecesaarium videri, ut Sereniaai- 
mus quoque Rex Poioniae aliquam suorum nianura ac mini- 
mum bis mille armatorum partim cauitum partim poditum 
ad idem Corpua nostrum adjiciat: De quo tnmen, ne antę 
tempua emanct, vobi3 cum dieto Sereniasimo Regę quam 
secretiasime agendum erit: Oatendi autem quam accura- 
tiasime vohimua, opua esse qnam masime ut ex parte 
Puloniae bellum in Pruasia omni contentione geratur, aic ut 
ootabilis aliqun ex boste per buina anni espeditionem rcpor- 
tetur palma ac succeasus: eo fine Nos praeter copiaa dian 
nostraa castrenaes et praesidarias Cracouionaea quae hacte- 
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nns in Polonia subsistcrunt, offorre etiara ex cnrpore illa ii 
GIagaviani congregando ad tria armatomm millta. Qii6 
etiam Serenissimo Regę et Regni> de syncero noatro in ip- 
sos studio, quodqiie ni! aliud qu!im libertatem ipsoram »e- 
curamqae et stabilom pru omnibus pacem intendamus cotl- 
atet luciilentius. Tametsi quidem in conditionibiis foederam 
tam a Diuo Domino Patre gloriosae meiiioriao, auani No- 
bismet ipsis cum Sefoniasinio Regę et Regno Poloniae ao- 
lenniter initis nihil sit ctarius, quam sccurltatis nostrae c&nsa 
Cracoiitam et Posnaniani praesidio noatro lirmanda sd fi- 
nom iiaąne belli Nubia relinqui, compluraone alia praeslari 
deberp: ac neoue cis pactis, si belli vei usus, Teł ehiB 
a Nobia snscepti et hactenns geati ratio et condilio conaioe- 
retur qnicquam magia aeqiium censeri posaet (qaippe c[ui HM 
cum Regc Suecinc non ulla peciiliari offensione ab ipso W- 
cepta, aed Regia et Regni Poloniae Nobis propingni amiri 
et Ticini detendendi, pactsque et securitatia tjsdem statń- 
liendae cansa suacoperimua, 8eraelqiie ansceptum non eo tan- 
tum militis numero, qui conuentus faerat, nec intra PolooiM 
et Prtiasiae tum fines, aed estra nulla foederis legę ad id 
obligati, aed ad Sereniaainoi Regis et Regni, qua per litterii, 
qaa per missiones et legationes apud Nos non aemel reile- 
ratas inatantiaa, ipsi3que gratificandi et rei eommunis Poltn 
niae promnuendae causa, diuersia exercitibua tam in Hotaa- 
tia et Dania, quam in łinibus Silcaiae imnmni et vix (ole- 
rando snmptu incommoiJisahnia etiara Nostrla temporibna, 
nec aine ingentibiis nostrsrum rerum periculis, maximo sta- 
tus Polonici Bolatio oontinuemus) Attamen cum Serenieri- 
mus Rt;x et Regnum Poloniae sua tanti interease esisdraent 
praesidium nostraro Cracouia sede Regia deduci, non reca- 
sare Noe quin Serenitatts Suae et Regni desiderio etisffl 
qaoac{ hoc satisfaciamua ; Sie tamen et Itac conditione nt he- 
atłs in Pruaaia omni eontentione prematur, ao vel Elblnga 
vel Marienbnrgum uel utraque cinitaa, Bimul prout belli Ht- 
tio dicfauerit, obsideantaFf ao praeterea juxta parta conuenti 
foedoris praesidio Noatro Posnania ac traiiaitus aliquia ad 
Vi3tulam,ad tutum aolummodo receptura permittatur reguirenfc 
nimirum id ipsiuamet beli i ratione, quae tamen loca diotiui 
detłnere niillatenus intendamua, qunm dum peractis opera- 
tioOibua milea Noster ex Pruaaia citra ae receperit. Qni>- 
qae magia Serenisaiinus Rex et Regnum asaecurelur, qitód 
omnibus oprrationibus nosfna nil aliiud quam bonum publi- 
cum foederotonim nostrnrum spectemns, eo Nos collimare 
ut qnoad fjua fieri poterit, Regnum Poioniae per hyemein 
a bona parte nostri railitia liberetur, noc major qTiam qim- 
tuor millium numerua rn hybernia relinguatur: dummodo ti- 
men per estatem quidcm et in caatris alimenta omnibua, pw 
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^ vero dieto numero ciuatuor inillium ex pactorum 

lagę 6aa prastentur hyberna: super quo, ac ut juxta pacta 
coDuenta saltem certi nliąuid Btatuatur, dextre et sedulo 
• Vobis cum SerenisBimo Rcge agi yoIuihub: assecuraiido 
Serenitatem suani Nostro Noniino, quod cfteteraa uopiaa extra 
Poloniae ditiones alio in hyberna reducturi sioius; ac a! io 
nńlitem nostrum ultra prnedictam portiunem liybcrnorum 
nomeruin aliquod tmpeusum fucrlt, index reditibus saiiafodi- 
narum nobia aaBignatis defalcandiim sit. Et quia per Eos 
tractatua super diet. portionum nuniero ac hybernis, s! torte 
dintiuB £i protraherentur tempus expeditiotii9, quo<I instat, 
uuitti nollemus: praesertim cum Diites nuster jam io pro- 
cinctu ait, omnem majorem in id impendetis operam, ut oon 
obstaiitibus tractatibus opcrationes bellicae sedulo in Pruasia 
promoueantur, oe per łianc negociationeni id quod majoria 
ut moniertti retardetur. Jam quod haotenus forte Serenis- 
simo Regi et Regno ij qui armis nostria praefuerunt , non 
omsino satisfecerint: id dicetis praeter plaue voluDtatem ac- 
cidisse nostram ac moleste tuHsse: buie ergo etiam ut occu- 
ratur incommodo, constiluiase Noa copijs illis, quae rei in 
Pmssia gereudae dcsidernrentur, Conailinnum nostrum bel- 
licnm et Generałem Yigiliarum Praefectum (tit.) Jo: Richar- 
dum Comitem a Stalircmberg praełicere ea spe fretos, quod 
is, pro apectata moderatione sua non tantum Serenissimo 
Regi ac Senatui, sed nninibus scac ad aatiafactionem eorun- 
<lem comprobaturuB sit. Demum cum dciiuo ac saepius jam 
iDformeniur, militem noatrum hactenus in Polonia militantem 
Ul praesertim equitcm defectu nccessariorum mediurum eo 
redactum esse, ut maxima ipsorutn pai-s lacera sit, et iaer- 
mis, ideoque ad praestandaro bello operam fere inutilis red- 
dita: Yestrum etiam erit in id dextre et sollicile adlaborsre, 
nt huic incommodo sine mora remedium adbibeatur, oum 
eouiesinium et necessarium piane sit, eos qui per aestatis 
labores operaui suam nanarunt, et jam de facto iiauant pro- 
xime etiam ad nouas operationes destinantur conuonlenti 
Buatentatioiie sua non destitui. Vo]umtis autem, ut de omni- 
bna, quae negotiati fueretis, et obŁinueritis, nua tantum cum 
dieto GeneraTi Nostro Campi Mureseballo Comite Montecu- 
collij sed et cum praememorato Oenerati Nostro tormento- 
rum Praefecto de Souches sedulo ac continuo correspondea- 
tis. Atmie his omnibus accurate peragendis benlgnam et 
enixam Yoluntatem Nostram esplebitis; Qui de caetero gra- 
tiam Yobis nostram Caes: clementer 



Laxenburgi 30. Maij 1659. 
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XXII. EoUowr&tli et Łisola Imperator!. 8 Janii 1S&6. 

Fi-uctus ex Icgatiooe ad Moscuni .... 

MoBcorum amicitia in oiuncni eventuiu erit MaJesUd 
Yestrae tiaurae necessaria, tum ad pniesens cetupus, ^i dew- 
reremur a Polonia, tum in futurum si Mttiu VeBtrani glorio- 
aoB cunatuB buos in poteiitiam Ottomanicam aliquando c«a- 
verterc condogeret, cum ctiam conyciamus Regiiiam eo pro- 
pendere, ut łactlonem auani et futurae auccesaionie projectnm 
in Cosacifi, Gallis ut Buecis fiindet tuuc eoiitoderalifl cum 
Czaro masiiimm ibret liui« fiictioni equilibr)uiu, quo in Ora- 
nem caeuni npportune uteremur ad iuipediendum, no ad W 
Gallus intrudatur. 

Nec abs re fore bmniUimc censercm MoBcorum ami- 
citiam ia omnem eventuiii excolere, ouvamque euni in fi- 
nem adoniaro (Jommiasioneni, ac omnem operam adhi- 
berę, ut Mcdiatio Caesarea pro Pace cum Polonia ineonda 
admittatur, buc enim medio Mtas Vra sibi conciliabit Lilliu- 
anorum auimos et Polonos tenebit a se dcpendantes, et in 
casu revoiutionis a) (queiu Deus avertat) summe nobis pro- 
deHset illos tempe8tive couciliasse, ut eorum potentiam Co- 
aaccis et Tartaria opponaujus, lu (juibus Regina et Marescal- 
luB Regni (iliversis tamun studtis) praecipua factionis snae 
fundamenta coltocant, sed dextentate upus erit, ne Poloiii 
ad hanc Coramissionem terreantur, et novaa in noa Suspici- 
ones concipiant, arduum autem non credereni Moscum ad 
Nostros ilnes inducere, si ipai ef6caciter propalarcntur Galio- 
rum Anglorum, Suecorunique studia, et periculum ipsi im- 
minens, ne Gailorum opera pas inter Suecos et Polonos in 
Mo SC o rum pomiciem coaleacat. 



XXIII, Eollowrath et Lttola Imperator!. 8 Junti 1669. 

.... expedit preterea Mti Vrae removere Moacoa eU- 
Łbuania, ue praestantissimiis illc Ducatus suspectae ac formi- 
dabili potentiuc accrescatj quae seusim postmodum serpere 
poBset, ac Poloniae auucessioneiu vi vel tractatibus eibi aa* 
aerere. 



e ullo dubio aubmtelligitui' hic 



s mortia Hegis PoIodim. 



XXIT. Instructionei Imperatorii pro Łegatis In Polonia, 

Reddidit nobis utrasque yeatras 8. et !). liuius datas 
,iŁs huc Cursor auUcua, quarum prioribus de serie gesto- 
B in Oomitijs nos docebatis, simul^ue super certia punctis 
priuK TOB iastrui pi^tebatis: posterioribuB nutem dc rrcep- 
fe nostrarum 30 Maij niiperi ad vob cKarataruiu cei'tioTeB 
Eebatis ac aimul qui tos metus tenent, ne qua circa re- 
IJCioDem praesidij nostri in Ciyitatem Foenanieusein ditifi- 
Itaa tiat, signitieabatis. Et coittidimus ąuidem q;iantum ad 
Krationes belllcas «c Domiuatim, quod ad receptioncm 
kCt&t, voa interim non modo mentem nOBtram, quoad sin- 
Ipala penitns percepisse, quod nimiruin intentio nostrii uon 
illo praosidio dintius vel aliter quaiii dum peractis ope- 
lonibus in Prasaia, milcs noster indc bo citra Yistulani 
^ tutuDt receperit, uti: Nibilque inagiB curatuin yelioius, 
Mm vt hoatiB quain primum cum communibus omnium 
nderatorum armis in Pomerania tum separatim etiani ab 
b exercitu Polonico et imatro in Prussi.i preniatur. neyr 
b tractatu rei huius promovendae tempus vel occaaio per- 
|lir: Yeriim etiam quod ex hac senteiitia nostra yob cum 
IteDiesinio Auunciilo nostro Kogę Poloniae rera iam eo ub- 
ft transegeritis, ut mox ubi miles noster, qtti undique inni 
|l motii est, ad 15. Julij proxime iiiBtands ad Glogoviain 
ptpanierit, sine alia mor;i in hoaticiim duci posBJt, at enim 
i tjtie. ex dubio de nicnte nuBtra, quoail Posnaniani aliaque 
pas gerendis afferatur remora benigne deularamus: non pe- 
tt no8 dictam Civitatem Pofnaiiicnsem pro praeaidio no- 
n. Vi articuli eecreti perpetuo finitis buius anni operatio- 
pOB militi noBtro citra Yistulani redeundum erit, qui etiam 
eto reoeptu, idem praesidium indo ad qui'mvis nutuni Se- 
nitatis suae sine mora deducluri eimus : cl cum rcs ipaa 
toqiiin poatiilet, eam Civitatem praesidio non esse Tacnam 
itere nos ut ea tantisper praesldiu permittatur nostio: quani 
Mtulationem nostram vtpote rationi et aequitati conscnta- 
taro Bpercmus locum apud Serenissiniiim Regem invcDisac, 
lod SI taraen praeter pirtne expectationeni noslram in eo 
tret diflicultas, cum longe maiuris intcrsit rei comuiunis 
oa differi expeditionem iu Prussiam et Pomcraniam nec 
ilitcm noBlrum in Silesia congregatum otiosum di-sidrre et 
toninciae eaae gravem, benigne Yolumns, ut acceleralD trae- 
ta id agatis, vt &i quo ad Ciuitatem praosidio nostro soli 
irmittenaan) fieret difGcultas, saltem media pars praesidij 
; nOBtra, ot altera medietaB Polonica: Vel si id quoquc 
<n admitteretur , tum omisso ultrriori tractatii , res disposi- 
ini articulo: Insuper Castella etc. permittatur, et (■xpeditio 
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in hoaticum et praesortim in Prussiam acceleretnr, qao 
eju8 vel eonim, qui copijs noatris uno alteroT* loeo j 
erunt, erit, ubi Iocub aliąuis transitui praesertim ad ViBt 

Sermissus ftierit, sibi de firma secuntate providere, tt 
e causH ac ne mora altana expeditioai inijciatar, oec [ 
ter tria rei auatuor millia iiovi oblat! in Prussiam snbii 
si difficiliua illa admltterisiitur, tempus perdi nec de toi 
tis nostris bellicia Turonio tranportandis ąuidąuam ni 
sed cam rera in medio relinqui volumuB. 

Caeterum ad negotium tractatuiim pacis et in primii 
inclusioncra nostri in instnimento pacis qaod atttnet: infai 
voB Yolumus prioribus inatructionibiis nostris, idque O] 
dare, ut sub ijedera cautelis, eodeinque modo nobis ac ipn 
Regi et Regoo Poloniae de orani inaiori securitate proriao 
ac nominatim in omnibus articulis iibi vel dc pristina a 
rbstauranda de praeteritonim oblivione et amnestia vel dei 
rantia etiam pacis atatuetur, eadem noetri Reg;norumque etc 
vinciaruni nostrarum baercditariaruni, quae ipsiusmet R^ 
Regni Poloniae habeatur rntio, et in his omnibus magis substi 
ipaa rei, quam verba spectcntur, tentetis ^uidem ut a ' 
tiii trea a Yobia propositi de pacis instrumento confirmeDl 
(luod ai tamen vti veriaimile est, circa aecnndum et t 
heret difScultas, cum bi foedera noatra cum Sereniia 
Rcge Poloniae et Regno concernant, quae ctiara extnt 
strumentum Pacis per se aubaiBtunt non yidemus 
postulationi magnopere debeamus insistere. Ad iucluaiou 
vero Sereniaaimi Regla Daniae quod apectat postquain la ii 
iustis foederibus Nobia et Serenieaimo Electori Brandenbl 
gico cuniuuctus eat, (piout ex concliiai nuper et ratthd 
a Nobia foederia adiuncta copia vtdebitia) maiori omm a 
inatandum vobia erit, vt ia non aecua ac Nos et modo i 
tiis Sereniasimus Elector in pace includatur, repraeaentn 
quanti id non modo nostra et dicti Serenissimi Electt 
communisque cauaae aed Sereniasimi quoque Regia etRq 
Poloniae referat, ouippe qui etiam pace facta qualiscaD9 
ea sit oppresBo vef deaorto Regę Duniae diuturna et »ee~ 
non sint fruituri , in quo tamen yobis iuxta priores inalt 
tionea Noatras coinmuui cnm Ministris Brand en burgicie o 
silio proccdendum memineritia, quod si taraen omni adlubi 
conatu vos vna cum modo memoratis Miniatris Braadrabi 
gicis animadverteritis frustra yos in hoc niti et Te 
ease, ne non attentia rattonibua uostris ad conclueioneni f* 
cedatur, tum maturę de atatu negotij Noa certiorea &cira 
neutiquam vevo a Miniatria Brandenburgie! a vob aeparetii. 
Quod nuper de securitate Epiacopo Monasteriensi p 
curanda vob!s iuiunximus, id ita vobia curae erit ae iif 



p veł praeiudioium inde rei communi vel Nostrao nfle- 
|r, pront ipsi mentem noslram recte percipitis. 

De Guarantia pro assecuratione pacia futurae inter pa- 
•ntes statui cam reciprocam esse Nobis non displicet, sed 
lioa societatem Uallos admitti non placet, prout nuper 
\m sigoificaaimuB, cni declarationi omnino insistimus. Ad 
Hatioaem Ordinum et foederati Belgij quod attJnet, b! ea 
łs offeretur, sicuti cum legatis ąuidem voa agere comi- 
et ciirialiter nobis placet, ita vt ipsorum Mediatio accep- 
r, tanto minus habeinus cauaae, qiiod ipsos nuper Hagae 
ritis conrentioni de pace inter Daniae et Siieciae Regos 
k esciasione noetri łacienda stibscripaiase constet. Id 
d data occasione ipsis iiuproperare minime inconueniens 
I nolimus tamen eam omnino reijci, Red si instantia fieret, 
I excufiatione defectus raandati declinari, ac de co quara- 
nnm ad Nos referri vclimuB. Quoad Mediationem Gal- 
in eitie Pax Hispano Gallica procedat siue non nibil ex 
»ribu8 instructionibna Nostris niutamua: Scd ijsdem douec 
id itibeatiir inhibere vob volumiis. Ad Serenisaimuin Ma- 
an Moscoriae Dticem qiiod spectat, si de foedere contra ipsum 
iecendo nihil ab alijs moueatur, nec vob aliquid niouere, 
B etiam si quid moueretur minime V08 in illud consentire, 

declinare dextre et ad Noa refeire de eo voIumus in- 
ire etiam quasi ex vobis qund id nec Serenissimo Regi 
Etegno Poloniae et Magno Ducatui Lithuaniae.proficnum 
(rum videatur, cum intersit superesse aliquem ipsis ami- 
1, qui se paci conciliandae aliquando interponat. Si Se- 
Usimns Rex et Regnitm al!qtiem eo fine nunc iam in 
Kouiam ablegari pet«rent, poteritia quidem ia id nostro 
aine consentire, offerre autem vltro uolumus. Quod co- 
er et humaniter cum Mareschallo Regni, cumque Gene- 
Sapia coeterisąue magnatibus tum cum Oosacorum Ab- 
itiB actum fuerit in Comitija piane ex mente nostra fnerit 
um. Vt Palatine Poananiensi promiasum alias bia mille 
»tornin Hungaricorum subsidium rcaliter praestetur, cura 
noBtra, de quo eundem nominc nostrn asBecurabitis. Si- 
icabitis etiam Serenisaimo Regi avunculo nostro, quod 
ńtulus (Potentissimi) in literis proxirae scribendis Nobis 
ir, et in Archivo Regni prouideatur ut idem Titulus ira- 
terutn etiam successoribus Nostris liungariae et Bobemiae 
^bua etiam non Imperatoribua tribui debeaf, idem vici8- 

a Nobis et aucceasoribus noatria Romaiiorum Imperato- 
!■ et Regibus Hungariae et Bobemiae Serenitati Suae, 
iqiie successoribus Poloniae Regibus rcddendus sit. Porro 
rationes betlicas quod attinct cum id negotium magnam 
tem a Screnissimo Electorc Brandenburgico depctidcat, 
jłeneraii nostro Militiac Mareschallo Comiti Moutecuccoii 
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I Rciuli von Puhlcn gctiiliret wcracn, imch dcm E> 

em Jahre 1629 gt-practidrot worden, dasi 

khstgedachter Kdnig vuii Pohlen dariibcr gerno Ilir: 

»ch. Mijgl. inteiition moclite yerstelion, damit Ilire Ma- 

"t. im fali dUs wcrck zur eoaclusion dos friedena mochte 

M:bt werden, allts bo viel m<iglich, zu coutentement, 

i ioterest eeiner Freunde solte mogea diris;u'en. 

Zum andern angeBehen Hochatertnelter Konie Ton Poh- 
I alberoit mit dem Konigeron Dennemarck unddem Chur- 
■ten von Brandenburg, zur dcien&ion ihrer respectiye 
icho und Lauder wchre verbmiden, dass Iliro MayestSt 
■| borcit ist, mit Ihrer Hoocb. Mógł. cine defenaiue allian- 
zu conseruation der Ireyen nauigation and uorarnercieii' 
f der ObŁ Sec auffzurichten. 
_ Zum dritten weil es solte kiinuen geschehen, dass die 
Stadt Dnntzlg durch boliigerung solte kitnnen ineommo- 
diret werden, danneohcro irluclistermelter Ktinig ersuchet, 
dass in aolchem fali, die H. titaten die Vororwohnte Stadt, 
mit einer inaclitigeii KriegfiHotte wolten suceuriren. 

Zum vierden dass Hiihstg-. Ih. Mstt. gonie woltę ver- 
nchmen, worzu Ibre Hooch. Miig. zur praescraation des Ko- 
niges und Reiche von Denenmarck in dieser Ihrer opprea- 
sion geueigt sein zu contribuiren, damit der H, Abgesandte, 
die gutte intcntion, an Hochstgem. Konig von PohLen , solts 
mógen eriitfaen vnd espliciren. 

Endlich und zum iunfften, nach deme wiederumb von 
neweB, der Tag der Ziisammenkunfft zu Braunsborg ange- 
stellet werde; umb alda voii friede zu tiat^itiren zwiacben 
Pohlen und Scliwuden, dass Ihre Majestat gerne mit ehestem 
wotteu iiiformieret sein, ob Ihr Hoocli. Mógl. in dieselbige 
tractiteo geliebcn zu interuenirea und aiss geconfoederirte 
V0E Ihrer Matt. woUen includifet werden, oder ob III. Hoocb. 
Mógl. sicb alda alein aias Mediatores wolten getragen und 
Bicb alda lasaen liuden. 

Nach deme hierauff gedelieberiret, hat man gut gefun- 
den, an mehrerwehnten H, Abfresandteu, auff die oben ex- 
primirte puncta, zur antwort zufugen. AufFa Erate dąsa Ib. 
Hoocb. Mogl. weil einige nevc einfiibrung vou Zóllen oder 
anderer Beschweruugen auff der Ooat See zum bóchsten 
wiirde muselallen, wie dieselben Ib. Hooch, Mogl. intenlion, 
in dcm Jiihre 1656 uberfliaaig ist erwieaen, danuenber Ih. 
Hoocb. Mogl. von dem Konige itnd Rcpublique von Pohlen 
keinesweges erwarten, dass sie darzu Ihren consonsum, oder 
die geringstc occasion wollen geben. 

Auff den Andern und dritten der vorgedacbten puncten, 
dąsa Ib. Hoocb. Miigl. ausa gutter consideration zur conser- 
aation der freyen nauigation und coraincrcien auff der Oost 
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See, und apAcIftliter zur prae^eruatioa d«r Stadt Dants^ 
anff den 10. nod 12. Julii des J&hres 1650, retpeetiae, w 
mit dein H. d« Bve Reaideot vou Ih. Mstl. &l«9 audi nk 
dem HiniBtro der atitdt Dantzig daiuahls albier teyoAe hal- 
Uo muSgeńchtet und geschlosBen eine VcrbQDdaasae ipBCia- 
Iher za rerbuten newe uad unrechm^flige Beadtwerangen,. 
anff die sehieffe ood Outter, nach oder voii der Stadt mu- 
tsig kommeDd, oder verfCibret werden, ohoe dąsa Doeh bi* 
dało, die daraaf Yereprochenea r&titicatton erfolget, im faH 
aber mebrgen. Hr. Abgesandter, atch geąoalifiret befiodea 
mficbte, auET die Yollenaihung laehrerwebnter YerbundoiMe, 
Ib. Hooch. Mógl. die cerequirirte satiafactioa ziigebeo, dais 
Ih. Hoocb. Mogl. hoc iD casu von Ihrer aejte itimmer wer- 
den ermangeln lassen, die mebrerwehnte Stadt Danaig, voo 
allen oppreBsionibus uod uiotentjjs zubełfeo defendiren, nad 
alao die nauigation and coniiuercien anff die lieiche Pohla 
aum Besteo aasecoriren und yereicberen, Hiernenbeługeni, 
dąsa Ib. Hooch. Mogl. judicireu, dass diss fundament gele- 
get, femer Beydrrscits weitere intentioncs und interessen 
leicbt werden kónnen erreicht und conBequiret werden. 

Aoff den Vierden punct, daas Ih, Hooch. Mogl. mh 
der tbat selbst und mit reele and wtirklicbe preuveu, mit 
dem Zuscbicken tou eiuer considerabelea flotte Krigsscbiffb, 
wie den aucb mit dem gesandten succurs an den Konig voa 
Dennemarck, HUgenscbeinlich erwiesen baben, daas sie gere- 
Boiuiret sein folgends inhalts der gescbiossenen tractaten and 
alliaucen, den Hocberw. Konig nacb euBerstem Yermogen, 
za liberiren ron den oppressionibus seiner FcJnde, daroh 
welche Ih. Mtt. itzund gedrackeC wird, dass aucb Ib. Hoob.M^. 
boffen und Yertrawen, dass andere gealliirte tou mehr Hedi' 
gedachtem Konig, diircb diss exempel mehr und mehr w1- 
len geanimiret werden, damit sie gleicher weyse, za einem 
BO Loblichen ende nacb eiiaaerstem Yermogen concouriien 
und coniribuiren. 

Wass nun angohet diesen vohrgedachten Letzten pano^ 
dass, wan Ih. Hoocb. Mogl- von dem fortgang der Zuaam- 
menkuufi^, darinnen erwehnet ferncr wird adnertiret und ver- 
aichert werden, nich wollen manquieren, ihre gerollmSch- 
tigte oder plenipotentiarios, aucb dahtn zu schiecken, mil 
Boldier instruction und Befehl, aUs die aSaires und gelegen- 
boit der Zeit, su fortsetsung, allgemeiner ruhe in die qua^ 
tieren iiis Oosten «olton miigea erfordern. 
MUr 8hivone. 



tZm. Beapoatnm Protectoris AngUae datnm Bollandomm 
\ Legato Kienport. 

Intt;llexit Serenitas Siia ex scripto ab Hollandiae ordi- 
B legato de Niiiport sibi reddito, qua ratione eideiu pla- 
frit Serenitatem Kuam certiorcm reddcr, quod Generales 
,tarum BelgiJ Prouincinium ordines Dooiini Sui nihil ma- 
; cordi liabeant, quam quoinodo pacem łirraam et constaa- 
l internaniqiie ainicitiam inter SeptentrioniB Keges et Co- 
las Sueciae Daiiiacque procurcnt, Principe8qu6 ac 
ges qtii a papatu seceBserunt in aaimorum con- 
rdiam reducantur, commercioruinque ac nauigationia 
srtas atauG securitas in mari Balthtco consemetur, piane 
ilidenB, futurum ut Holland! cum Serte Sua iu ea conailia 
media concurrant et coopcrentur, quae ipsis hunc ia finem 
ninodiora et efficaciora viea fuerint. Jiissit proinde Sere- 
■18 Sua subsequena responsum dieto Hollandiae ordinum 
■ato reddi. cique insinnari, esae Serenitatem Snam pro- 
osam et paratissimam , iusta rcquisit!onem ab Exc. sua 
Uam consilia et operae suas cum dictis Hollandiae ordi- 
nis conjungere ad promouendum, aBsequendumqite intentum 
|ie finem, pacia nimirum inter amboa iatos Regee concl- 
bdae, di8sensłonumque inter Principes ac status protestan- 
t rertentium ocyun sopiendarum, atque libertatis securita- 

Sue commerciot'Umquc et nauigationis in mari fialtliico 
acendae: baecquo inprimis fuigse ea quae defunctus di- 
Htiasimus Pater suuh durantc regiminis sui tempore prae 
^8 sibique propoBita babuerit, atque ipsa etiam Staś sua 
^ e x quo ei in bace gubernacula successit in omnibus 
BBb sibi proposita habeat, eaquG intentione ac raente 
Hpecessorem suum, cum in viuis set, anno praeterito Ra- 
ntem Buum ad Generales Belgij ordinea mandasse ut 
nmodi controuersisB inter ambos praefatos Reges primum 
•tos cum dictis Ordinibus communiearet, et si, ut crede- 
t, Generales Hollandiae Ordines comperiBseut, fuisse iustas 
urgenteB diBsidiorum eausas, suani tunc mediationem in- 
ponerent, pro componendia inter dictoa Reges esortis 
itentionibus, absąue eo, quod Pontiłiciorum interesBe huic 
immisceretur, quo cnsu moderna ruptura potuisset prae- 
leri. 

Cum autem sic disponente Deo prnefati duo Reges iu- 
ae sint collisi, nouiaque bellis hodie inuoluti, et grauiora 
ex locis, quam unquam Pro te stan ti bu a eorumque amicis 
foederatia omni ex parte imminnant pericula, qu8o res auc- 
wiTe difficiles eucntus, et impedimentum maritimi com- 
rcij post se trabat, arbilratur Sertas Sua uod esse aliam 




, ut motlum ail asscątienclutn praedictum ab 
iulMitiim tiiieiii, i[uaiii per oblatloneui coniuii&^ 
1 wtfditationis nd pacctn cuiiipuneiłdam interl 
b«M|Mrnt)ai. H nbsąue parte Austriaca sUjue lioc 
I ^icrtruiuti Dunc proponit minime diibitans, qmn baeoi 
u*.. ' kwra sit cum intentione stHtuuin OeDeraliunit 

^ . . llencia auit iii prai^dit-ta scriptnrs asi 

ri«„ ■■ >! »<!u foedus, neo colligatiu vel combinatio 

n^^ ... iii^T «ui>s Principalea et Caesareni vel Regcm ?a- 
tiMuik-. ^«t ullum 1'apistici Hc-ruitij vel lecie R«gea 

mM, vvwHMHtwralłO cum aliijuo Protestantium Btatii, Kege, vef 
ucMiM|M wutra Ilegeiti vel Ht^gnuin Miiccine suis PrincijM- 
lUy— mtii)rv-«dat, aeil fuedus tnntimi defenstuum cum Regę «t 
i.\wwuM l^iiiat? cuiuBmodi delorisiuum łbedua Sei'cnilati quo- 
^|it^ «ił<tv, itiiaiituni meininerit, cum Suecis nit, adeo ut sil- 
tiuuti iuU<iłtlu respectu principalia Ania et causae eadem, et 
ntJlM i>)di);Aiio Ti alicuiuB tractatus vr1 stipulatiu ad id im- 
uviUvwduin vel remorandum sit, tfel dc nouo etiam propn- 
utUittKi \[»o posito spes esse posset tacilis esitua: nam si 
xUttw iloiieralcs clasaeni suam ia illas oras imniitUol, 
iuvut *iiH Bxcelleiitia in BcHptura sim coiumuoicat) rs 
j|piijki|ii>r puadet, quod uŁ caueatur, sperat sua Sereatiai 
E|i hI i* r 1:1 u in eta rum OrdincB niandciit, uo classls iu [hW- 
^lurum rinium praeiudicium impcndatur, vel ipsi sine caiii> 
(UHltl oui»ili'> Yltoriores suppotiaa inittant, neque t:x ątiacan- 
u\\ft litilll rationc hisce rebiia ae immisceaut, viide bononr 
M«iiii>tiliiiu ainicorum ststunni pacis intor saepe memoratOB doM 
[•Hm K«goB rcstaurandae posset impediri. Id quod Sertas HM 
Hii(»»Mii'i<) iiionenduiD duxit, eo quod cominuis boatia spiu'gal| 
(■hm! ClaaiłiH tiaualia HollaDdica oinnc3que eiłis vires (contisM 
lit illftH Bcriptiira Eseelleuciae suae continetur) in ueum e«a- 
11IMI1I* lutitis in mari adliibeuda, et aemitura sit tranwor* 
Miido ■'>' HolRntia iniliti Austriauo io Jutlandiam et Seuif 
dUni, iuleoqite contra Kegem Sueciae copiae UUe uaitts 
llitl) Kt ex hac ocuasione ytsum est Serti suae awecurBM 
lOHfdHtti yoitram, quod tametsi hic atnlus necesssńtim ludick- 
rt(, mt reioluerit, claBBcm in itlas oras roittere, id fiat )m 
•nU IntentiAno, ut procuret mediationem Pacis inter ntnOB- 
i|H# ('(rrnnati), eamauc ipsis proponat, omaibuetiue coniilijai 
flfl quau (loiiimuniB lioutis in praeiudicium et exiliuiu Prote- 
ilHiiMHlir c<>rimique amicorum, ot eublationem libertatia com- 
ifiArtiłoruiri iiiaritiniorum cum msigno coniraodo auo pOB»et 
inIM, obiltetur. Qna Je causa Serta;; sua ulterius propo- 
, iił (uiiiluticlis consilija laborcnt, ut Eiectorem Brande- 
itwuiii i Confocdoratione cum Dorno Austriaca, 
1'utitil'icija iuila retraliaut, quod utniin ynf- 



finibae consequendis efficacsiaimum ait medium: Ap- 
indit quoque Sertas sua, quDd ea coniunctio et confue- 
0, quam praedictue Elector Fontraxit, quaquc hodie 
.tas eat praefatia finibus maxiniB aduersetur, ipsiuamet- 
'lectoris rebua et securitati vaMe sit periculosa: Cum 
DeuB Tnitaruiti prouiDciamiu OrdioibuB iaspiraYit, ot 
rcoDsilia cum mente Serts euae cooforment, non easa 
idam de grati^i et ausilio Dci, piosperisque eorum 
Of quae sibi proposuerint, suucessibus foreque ansam 
lodoe solidioria confidentiae Inter se praedtctos^ue 
fnudamenta , quod a Serte sua masitoopere desidere- 
nallamąue interaiissum iri occasionem id promouendi. 
lerstODt, Nathfrennes, Ch, Woaeley, Ph. Jonetwalt, Strik- 
Jo. Hurloe. 



Will. Copia litter. Caetaris ad Friąnetium Res. in Haag. 
Yionnae 19. Nov. 1658. 

Yisam nobis fuit hoc teinpus foederis praedicti nobia- 
:liquia foedei-atia contra saepedictum Regeni Sueciae 
loratis Ordinibus Belgij focderati proponendi non 
lum fore. Qui proinde volumus, ut re cum domino 
Hispanico illic residente ac Principe Mauntio ai ia 
immimicata , re nisi grani ex causa ipaia aliud Tide- 
letila pro morę ubi ac a quibus et per quoB aolet 
eaque impctrata, aiuo in pubiico, siue apud Depu- 
iines (in quo ex consilio dicturum Oratoria Hiepanici 
icipis Mauritij, stylo Curiae obsequi noris) traditia 
^8 nostria quarum esemplum his includimus esple- 
luB decenter curialibua, ijadem noatro nomine se- 
proponas. Audiase nos et non potuisBG non admo- 
irobare decretura illud, quo Ordines et Statua Pro- 
□ illarura unitarum Belgij causam non magis Sere- 
Regia Daniae et Yicinorum mari Baltico Regum, 
ac Statuutn, quam suamet, id est, pacem et tran- 
publicam, tum securam quoque comnierciorura 
contra impotentem cupiditatem Regia Rognique 
serio defendendam atatuerunt: Miratos potiua uos 
hacteDua longauimitatem eorumdem, quod cum iam 
0> ex illa Bremensia Civitatic» mox poat pacia Osnabrugii 
^nsae esecutionem impetittone, ac continua illa nouarum 
^m atque aiiarum ex alija coatextarum molitionum aerie 
turbulentia otijqne et quieti8 impatientibua Ejuadem Re- 
et Regni conailija aatia ipaia constare potuerit disaimulare 
*en bactenua, huiuHque tam neceBaarij decreti aui execu- 
t«Di tamdiu difiTere et voluerint et potuennt: fuiaae et 



easG prac oculis omnium , quid poat ilictam Osoabnwt 
Pacia eKecutionem inox passim turbatum et lentatum fi 
dictae Bremenai Vrbi contra sesteotiaui tam Staiuuin ^ 
colendisaimi qiioque Domini Patris et nroxiiui Praedw 
riB Noatri gloriosae memoriae ab ipsia Burgum fakse O 
tum, noa parcituris ipsimcŁ Ciuttati al coDsilio sdoO 
fuis&ct: hac re pcracta cum nulla Douorum ąiii etatiin M 
cuti sunt, apparatiium illorum bellicorum caasa appii 
omnibus ouorsiuD illi teDderent Inscijs ex improiuM ! 
nisBimum Kegem Poloniae contra non modo pacis C 
genaia (culua securitati Kex ille, ipaa etiam Begina Chn 
stipulante incluaua fuerat) et amnistiae In lila sandtK i 
sed induciarum quoque inter utrumque Regcm et Bq 
adhuc conatantium pacta invasum, Regnumąue illndjui 
□on minua inteatinia turbis lasatum et diTisum, quam t 
boetts MoBci inyaaiooe concuBsum, fiiisee petitom: obf 
Regnum ejectum Regem; quin excur8ioaibus et exac^ 
Sitesiam ipsam Provinciam nostram diu impune fami 
xatam. Cum nimirum idem colendtsatmus Dominus I 
NoBter omnia priua alia tentanda quam armis contendes 
arbitratue, operam ulriąue Kegi suam ad pacem aeqiiii 
didonibua intcr eoadem re sta uran dam per AblegaJoł 
duKisact offereudam: Enim uero quemadmodum Abli| 
Dilnia et Mtia auae eo nomine missus diu Taricąue d 
ductuB et deluBUB, oc tandem ea tam beneuola c 
Dii. et Mtia tiuao rejecta fuerit nibil attioere plaribusn 
Occupatn enim Prussia et frustra strucds insidija Serenif 
Electori Brandenburgico , etiam Ragozium, Vaaallum Ifl 
Mtia auae Caeaareae contra non modo V'asallagij tiden, 
et eipreaaam inbibitlonem Ejusdem Dii. et Mtis Soae j 
ezcitatum, adeuque perpetuo itli Cbriatiani nominii 1 
Turcae invadendae Tranaylyaniae ansam fuisse pnwbil 
Neque hic modum aut linom immaui cupiditati fuisse { 
tum ; Sed breui interjecto tcmpore cum pax inter ipmi 
Dominum Serenisaimum Daniae Regem facŁa et bbmci 
adeoque traditia InauUa et fortalitijs tam in Dania ac 1 
wegia, quam BrcmcnsJ Ducatu GxecutioDi mandata, i 
quoque actum tuisset, ut potior pars militiae DanicM 
Suecica castra tranairet , co vidclicet conailio , quo Bfij 
milite exutum tanto facilius posset opprimere, nnila pn 
belli clarigationc, sod alija potius omnibus simulatis re{ 
iterum conuersa arma in Holsatiani Zelandiaw et ipun. 
Regia jugulum fuisee petitum: expugnatum CronenUif 
cinctam obaidione Copenbagam: eodem tempore CurluH 
Principem nihil minus espectantem nec meritum sed 
deoiptione neutralitatia et amicitiae oflicijs fretuni, 'Btf 
qui pauIo antę eo nomine triginta Bex miUia ThaleromiB 



ler fcBiideiii interpretuiu direptuin et ex|łilatiim ip- 
1 cum oonjuge praegnante captiiium ductum, et ditio- 
'ejUB totam una cum portibus et munimentis sub jugum 
tiomn redactam ease. Hanc ease rerum a Suecis intra 
nij circiter Bpatiiim geataruin seriem. Et unm horum ple- 
w viuente et spectante saepedicto colendissimo Domino 
« Noetro patrarentur et deaignarentur Dii. et Mtem SuAtn 
'potaisHe Dec debuissc faccre aliter, ąu.am ariua pro Bui 
nńicorum vicinorui/i d<?feDsione contra tam infrenatas tam 
Dtentium grassatorom et tam vicina8 riolentias comparare. 
re ipsa copiaa suas cum Polonicis in dictum hoBtem con- 
ifcorani fulsse obltgatam tam ex antiquurum inter utraque 
na et ProvinciaB conatantium foedemm, ((uam nouae 
lo antę escessum ex hac vita sirum Tactae conuentionis 
I niei atiter Diuitiae bonitat! ac Dilnem quidem ac Mtem 
m ex hac vita euocare, Nobia uero ona cum Regnis et 
lUDcijs ab Eodem pOBBessia, id quoque oneria coujungen- 
piiDintm arma nostra cum armia tum saepedicti SereniB- 
i Regis et Regni Poloniae Electoriaque Brandeburgensia 
iiiinque pro communi libertate et necuritate effrenatam 
linandi Kegis illius libidinem tollcndi transcribere ac de- 
ue placuiaset: Et habuiBse boc conailium Noatrum ab 
em diuina Bunitate hunc auecessum hactenus ut Regnuui 
DDiae Bibi , et Rt^x regno reatitutus : RagoziJ impetua re- 
lOS : Sereniaaimi Electoria Brandenburgie! libertaa et aecu- 
s protecta, 8 e ren łasi mus etiam Rex Daniae hactenus 
snstentatus sit, ut quantumuis extremo periciilo proximua, 
num tamen non desponderit, aed locum et tempua fecerit 
1 foederatis arma aua espediendi tum quibiiBuis alija ex 
i&o et de Buo cognoacendi et media idonea mcditandi. 
a qnod Praepotentea ytatuB et Ordinea fooderati Belgij 
1 et ipsi etiam ad frangendos turbulenti illius Regis impe- 

atatim ab initio occurrendum aibi cenaueriut, habuiase 
qae dubio ipsaa suaa rationea, ac inter eas banc forte 
isaimam, quod pro ea quam ipsi bactcnus cum eodem 
je et Regno lam a seculo fere coluerant amicitia, firmiua 
rare poterant fore, ut animua adhortationibua et monitio- 
M ipsorum commotua Rcx Invasor ad moderatiora ae 
eilia aequamque pacem flecti pateretur: At enim cunj 
ic demmn aenserint, ouam fruatra a Yictoribua sperandum 

qtiod a dubia alea decertantlbus impetrati hactenus non 
nit; recte et praeolnre ipsoB fecisse, quod non eunctandum 

diutius sed occupandum, et conBilia communis hostia 
are tum licet uua Nobiacum et cum coeteris foederatis 
Ignanda cenBuerint. Nec dubitai'e Noa quin Deus opt. 
umuB uti Creator et Conaeruator Yniuorai et aequua ar- 
r optima maxima ratioae coepta fauore Buoad scopum 



I 



^H 



ipsum bonae et duraturse pacis prosecatums sit, ń i 
omnes ij, auorum intoreat, stabilem icter se Btatnerii 
conseruaDennt unionem; Quae nisi inter ipsos conetel, ( 
pericnlose prospero atieni Eveiitiu fidatar : Deminen 
edam mediocriter io republica yersittuni, nedum ipsM 
antiąnos gubeniandi posse ignorare. 

Ak[ue boc esae de quo Nos tibi commiserimas n 
pere sensa et mentetn Dominorum Slatuam et Ordn 
ąnodsi igitur ipsi in medija ad communem onmiatn ec 
niaxinie qui violentiac et cupiditati tam pericnlosoram In 
co ram propriua BDDt expositi libertatem et securitatem 
biliendam una Nobiecam et cum coeteris foederatU du 
rendis, firniisque psctis super ijsdem determinandis et 
tueudis ita sint propensi, prout Don dubitemiis, aain id 
desiderando sint concordes. Nos ad id offerre Nos pu 
et saper eo aliquam ab ipsis declarationem petere. 

Atque hanc esse sutumam cornm quae ex comni 
ne nostra ipsis habueris pioponenda: Et si noe de prop 
in hoc rerum voluntate intelleserimus, Non passunw 
desiderari in Nobis, quod jurę et ratione postnlandDii 
El his quidem in praescntiaruoi proponendis tibi bieca i 
luittere viaum Nobis fuit prosimc quae ulterius yidebi 
eubmissuri. Hac propositioiie facta, ut quoad ejua fieri 
terit super ea quam primum se dcciarent, tu op&ram ( 
simulquc in boc, ut quorHum animi inclineat, qaaev 
a quibas impedimenta objiciaDtur rei stimoli adinovei 
penetres et comperias, incumbes. Yolumus etiam ut di 
omnibus ministris ibi residentibus dictorum Regum Poli 
et Sueciae et Electoris Brandenburgie! iiducialiter cod 
nices et de omnibus autem et singulis quamprimun] etc 
saepissime Nos odoceas. Prout de fide et industriata 
his omnibus cleroenter confidimiis. Atque bis omnibos 
ageudia benignam voluntatem Nostram exequem. Qn 
caetero etc. ^H 



XXIX. Friąaetiua Imperatori. ^" 

.... Non leTi culpa eorum, qui Rempublicam adi 
nietrant, anonim pleriquc cum mercatores sunt, vel coin 
cio impliciti majorem privato commodo, quam publiclci 
habent, quod primarios omnes ex nobilium ordine noi 
culle taedant ea loquendi licentia, quae inter mała t 
libertatia est . . . . 

Certum etiam eet iatos homines eadem bcUltataei 
qaa depremunttir .... 



xxx. Friąoet Imperatori. Hag. Com. 22. Nov. 1668. 

„In bac Republica pauci stiiit vcre et siropliciler Ba- 
i et qui DOD aliu quaiD patrine alfcclu ducantur. 

Mmti Oaliia favent, quidam Suecis, plures Auglia et 
Utaili malc audiunt tamąuam beneficiis et pecuiiia empti. 
liD his omnibus Legati Oalliac agitant" ... a) 

XXZI. Oiomale di Hontecuc. AUi 25. Hag. 16S9. 

\>rBo la sera piglio poBto aotto all forte di Friłlrich- 
|e e molto da Ticino in un fondo , e vi npro trinciera 
ID quoat'azioni 7i restano 3 e 4 soldati morti e da 20 
21 feriti. Succcdono a cio due inconveuienti : I. La gen- 
^el portar fasclne per icarcar la linea del riddotto non 
ppn distinta, ma coofusa e troppo serrata inaieme, da og- 
Bo airinimicD e ta cbe i colpi delie cartaceie e de mo- 
utti ot delie bombę non vadano In fallo. 2. L'ora fu an- 
h nn poco troppo per tempo non abbnstanzn oscuro, per- 
|i essendo la notte breyissima si desideraya di comminciar 
t tempo per aver ozio di ricoprirsi." 

tut. Bericht auB dem Łager HontecDcaoli'B. U. Jani 1659. 

, Nacb dehm Se Churfiirstl. Durcblauht zu Brandenburg 
ich gliicklicher eroberung der Schantz Kriedericbsode re- 



^ Beliqaa quae ad rea Batayoram Bpectant. typia imprimenda 
Don cnrayi, quippe qaae inyeuiantur in praedarie libria 
qtii inscribnntur : Urkunden und ActeastUcke zur Geschich- 
te des Churfuratf^u Friedrich Wtlchelin von Brandenborg. 
Anf Veranlas8ung Seiner Eonigliclieu Iłoheit des Eronprin- 
zen von Prenssen. Egregium hoc opua maxima cum di- 
ligentia coUatum item doutisaimis co mm en tani a aine uli o 
partium studio sunimoąue veri aiuore iUuetratunt, qui stUo 
mmpltci et eleganti acripŁi hudŁ, omuino dignum est, quod 
immortalibuB ujus generis operibus Pufeudorfi et Pertzi 
Domparetur. Kxeinpluin auguati Hnecenatia eneniplaris 
instar aiiia Priucipibua esto , nam ad sanaada aevi mała 
medicina propagatione „vitae megistrae" efficacior vix da- 
tur, cum ąuodlibet fere crimen contra Majestatem ciyilia 
■ocietatia ob iguorantiam rerum antę gestarum suaceptum 
crediderim. 



I 



aolyiret haben, negat Uuttlicher HiillTe mit den aliirteu ar- 
nieen den auf der Insul Fiihnen stehenden feind anzngreif^o 
Sfiiad den 27. Maij tauaend fiinfhundert Mann Keygerl, 
auch 1500 Churfiirstl, BModenburg. Fu88vSlker nebst einem 
guten theii bederaeits itrtillerie comraaiuliret worden, bo sel- 
ben abend aue dem Lager bey Fricdricheode auf Coldmgen 
niarcbiret, alwo einc halbe melle diesflcit Coldingen aelbige 
fusBYiilcker und artillerie den 28ten stehen blieben, Sdne 
Churfuratl. Durchlaucht und der Keyserl. Feldt Marschall 
Hen- Graf Montecuculi nebst tibrigen Keyserl. iind Branden- 
borg. Generalitat seiiid selbigen tag dieeseit Stendres gan- 
gen, bisBwobin den 29 gcdachte FussTiiIcker und artillerie 
advanciret, wie auch guter theilsB der Cavallerie daheromb 
angekommen. Vnd baben in dessen ao wobl S. Churfóratl. 
Durchl. ala ieztgedachter Herr Graff Montecucoli dem Pol- 
niBchen Woywoden und Generalen Herm Zarnezky wegen 
eeiner in bo vielen occasionen erwiesenen rumblicuen con- 
duite und tapferkeit das Coinmando iiber die im Lager be; 
Friedrichsode hiDterlassene armee aufgetragcn, Nocn selbi- 
gen tagcs sind 2000 Mann zu Fnena unter conduite det 
Cburftirstl. Brandenburg. Herm General Wacbuneistera von 
der Goitze embar(}uiret worden, und weil dio vor Fiihnen 
liegendo Insul Fen&r zu Yorliabenden deBEeln den AlUirteD 
ziemblichen Yortheil geben konne, dieseJbe aucb damski 
scbwach besezet gewescD, So iat vor gut befiinden, aiob lel- 
btger Insul erst zubeinachtigen, zu aelbtger zeit ist man mit 
den iibrigen lOUU Mana zu Fueaa und der aambtlichen ar- 
tillerie unter dem Keyserl. Herm General Feldtwachtmeister 
Ranffen und Herm Obcrsten Barfuss verdecket nahe gcgen 
der Insul Feniir iibergericket, wie wohl nun sotbige Nacht 
nian gemeinct geweacn, mit den Kriegsacliiffen und andeni 
Fahraeuge in den mundh nacher Fenor einzulauffen, und auff 
aelbiger Insul posto zu fasaen ist doch der Wind und strom 
BO contrar gewesen, dasB man aolchea nicht bet werkatelUg 
macben konnen. Den 30 May ist der wind noch stehen 
blieben den 31. Vormittage hatt er sich nach Suden gewen- 
det, und ist man aucb zu Soegel gangen und eiDgeiauffen 
da zwabr durcb hefftiges unaufli orlich es canoniren der felsd 
80 wohl von seinen in Fiihnen alss auf FeniJr Btehenden 
batterien solches zu verhindern gesucbet, es habens aber 
die Schiffo bo wenig geachtct, unerwogen derer elliche Bcha* 
den gelitten, daas sie sich aucb, da der Wind im augenblick 
aich wiedergewendot und auch contrar worden, der strom 
aucb cntgeneen geweaeii recht gcgen des feindes batterien 
geleget und daselbat ancker geworffen, auch bis an den ^end 
"■"Ibst Yorharret, bis sie geaehcn daa der windt aioh gar 
vieder favorabel erzeigen wollen, und also vorgut hs- 



ideo sieli wieder in See zusetzen. Bey dieser yerziigeruiig 
1 bat der feind stattliclie gelegenheit gehabt alle avenuRD 
rerwehren, wie gieden tiigus und nachtes starek gearbei- 
p AUcb viel Reutterey und FussToli^k untertn Commaiido 
I General Major Weiliers binaufbringen laasen, und ist 

Ł Reicha Admirał Wrangel tages vorher selber auf der 
geweaeo und alle notige oustalt gemacbet aucb gar 

rcke Ordre wegeii defendirung des ortbs ertheilet. Den 
! Jaaij uoib 8 Uhr YormitlagcB iat der wind wieder gut 
llirden, da man daiin also fort die Heegel wieder aufgezo- 
n, mit Yerwunderung aber ist es anzusehen geweseu, dass 
i im i-inlauffen der wind wieder gantz contrar worden, 
kd nur allein der Strumm mit gewosen, und sie sich ein 
mig durch die ancker fcrvindcn lassen, die Schiffo dem- 
^ 80 begierig auf den feind advauciret, und ob sie zwahr 
sil es wegen contrari Windes iangsam fortging, von den 
ttterieu des feindes heihlg begrussel wordeo, denaucb sicb 

ihrem cours im geringsten nicht irren lieesen bis Sie Bich 
tgen den ortb der attacąue miihesambUch herangeachleppet, 
M fetndea canouiren von so vielen batterleu denen vod 
sn Kejserl. und Brandenburg, artillerie und denen kriega- 
iJliSen zur genfige geandtwortct ward , bat sonat keinen 
diaden gotban, alss dass es eine grosse Scbuijtc auf wel- 
ber 160 Mann Brandenburg. embarquiret geweaen unler 
|U Wasser geachossen, dąsa dieselbe aucb tast am strande 
peh Jiittlaud zu gesuncken die Mansctall aber allo salTiret 
forden, die Schnijte auch wieder leicbtHch repariret wer- 
ąa kann. Wie der Herr General Wacbtmeister Ton der 
hiltze mit den kleinen Fahrzeugen auf die Insul Fendr an- 
eeezet da der General Major Weiher mit der Cauallerie 
nd infanterie in guten vortbeiI geslanden, ist der Keyserl. 
(berater Herr Graf Strozzi mit den Keyscrl. conimandirten 
Or recbten und die Chur-Brandenburg, Oberater Gotze und 
łeburg zur Lincken und beyderscila anfangs sebr scbwach 
Ds Land kommcn, wobalt bey anfang der poatirung dea 
tinda Reutterey am strande starek berum gangen und aol- 
bes zu verhindern mit tapfern chargiren sich euserst be- 
lObet doch dabey mit unglaublicher tapferkcit der Eeyserl. 
od Churbrandcnburg: ao einpfnngen worden, dąsa sie balt 
ie hfihe suchen vnd den Allijrten zeit sich einzugraben 
5nneD miissen, In zwiscben ist dcij feindes fussvolok, 30 
r ans alleu rcdultcn batterien nnd lauflgi-aben zusammen 
ezogen, mciatcs auf der lincken band angekoinmen, und 
it aich gar nahe in eincn becken und graben logiret, da 
an sie mit zicmblicher force wieder weider treiben mila- 
n, So aeiud zu gleicher Zeit des feindes reuter nooh 4 
tń 5 mahl balt auf die Keyserl. balt auf die Brandenburg. 
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wohl angangen , aber allemahl mit grosser tapferkeit wi 
gliicklicb repouBsiret worden. Die Kriegsachiffe haben in 
dehm mit ibren canoDen den f-iod aiicłi zieinblicb incom- 
modiret dąsa aUo die getkate Post uach zwo stunden ge- 
iechteu geotz mainteuirot worden und hat eDdIicłi der teind 
mit binterlassuog etlicber guten schantzen vieler Todten und 
eisemer stiicken ehe und bQvnr noch cin eioziges gttick 
tłder Reuter voti den allijrten ilbergesezet werden koDnen 
nacb der Insiti Penor die Flucht nehmen miiBsen, AUa ancb 
der Poloische General Zarneczky so bey FriedrichsJide 
stehet, nicht undera gewiisst, alss dass am 29- Maij in iler 
nacfat die attacąue gescheheit aollen, welchcs aber npgen 
contrariwindtca nach gehlieben, hat derselbe mit etliclieo 
wenigen Kabnen einen Yersuch auf Funen bey Mittel&hrt 
thtm lasaen, welcbes aucb so gliicklicb angegangen, daa 
BJch die Pohlen alsoforth zweyer hatteneo mit den stiicken 
bemachtiget und die Scbweden herausgeschlagen, Alss aber 
wogen mangel des fabrzeuges keine Hoffnung geweaen, dau 
aie secondiret werden kcinnea baben Sie sich uhne einzigeo 
Verlu8t wieder zurtickgezogen. Vnd wie nun folgenden t»- 
gea die Schweden mit mebr den 20 wobl besezten Chaloup- 
pen auf die Pohlen zugegangen, vermutblich ihnen daa klei- 
ne Fabrzeug wegzunehmen, haben die Pohlen selbige der- 
gestalt abgetrieben, dass Sie mit blutigen Kiipfen balt wie- 
der zuriickgegangen. Was bei dieser occasion auf allen 
seiten geblieben und geąuetBchet auub vom feind gefangen 
worden, besagen folgcnde Lijsten a). Jtzo ist man thuend 
mit der arttllerie und rcutterey in uberbringung nach Fonfir 
wo raan alle Pferde in zieniblicher weite durcbschwemmen 
muas. Der Feind verbaiiet sich in gleich iiberstehendef 
seiten in Flihnen zicmblich starek doch ist nicht zuzwetf- 
feln, der hochste Gott werde Ihr Churfiiratl. Durchl. nnd 
dero allijrteu armeen vornehmeu ferner segnen. 

SZZIU. Adnot. di Montecacnoli 30 Apr. 1659. 

. . ■ . Mi dice poi lo Schwerin che la Polonia e rae- 
lissimo Boddisfatta e sommaniente ingciosita deli' Impera- 
dore ed appertamente gridono li Polachi che Tlmperador Tuol 
far TArciduca Carolo Re di Polonia per forza e che easi 
vogUono aver piutosto per Ro ii Moacovito o lo Sueco che 
un principe austriaco; cb'egli vuol mantenere la sede de la 
guerra !n Polgaia, cbe Souches ha fatto tutto qucUo ch'egli 
ha mai potuto per Impedire la pressura di Thorn .... 

a) Fehlen. 



Solireiben des Charfdrsten 7011 Brandenburg an den 
Kaiser. Feldlager bei Teppingeu 8. Ang. 1659. 

Allerdurchlaucfatigster 
Allergnadigster Herr. Eure Kayaerliche Maiestiit werdeu 
uiB8er Zweifel von duro Yeldniarachalle Graffen voii Monte- 
oncoli albereits YiDstiiudHeli id aUeruDtertbeoiglichheit be- 
richtet worden setn, (lass mir wegen der von Ev, KayB. Mt. 
Yorgeschlagenen Enpeditiun in Pomniern Yorbedendtankhcn bey- 
gewohnet, und wai-umb Ich dJeselbige bei itziger Beachaf- 
fenheit nicht rattisamb bcfuiiden , und wau dicaclbe Jndcn- 
nocb yorgenombcn werden solle, wass ich dabey vorhero- 
bedungen: Nun hotte ich woli genziioh Verho£fet, daas in 
diesen mich am meisten concernirenden sachen wopon Ich 
and meine Lande die grSsaestc Yerlegenheit worden emp- 
titiden und tragen mUasen ohn mein Yorwiascn uichts resol- 
?irt, viel weniger zu werckhe gcrichtet werden wiirdo. Am 
aUermeiaten hattc Ich mir dii3 gowiBaeste hoffiiung gemachet, 
dąsa nian mir auf dic voi'geatelTe puncta keine widrige reao- 
lution ertheilcn wiirdc; dehmc allen zu wider nber babę ich 
dieae Tage erfabren miisaen , daas Eure Kayaerl. Maiestiit 
Armee untern Commando dero Geoeral Souchea, albereits 
meine Lande paaaii-t, und gb ich zwar bei obgeinelten Yeld- 
Marachall Montecuculi umb Yorerwebnte reaolution anhalten 
lasBen. So babę ich docli von demaelben nichts Erlangen 
kiinnen. Nun laaae Euer Kayaerl, Matat Ich gleichwol dero 
hdchst erleuchteteii Kayaerl. YeratJinde nacb , gnadigat ur- 
theilcn, in was labyrintb Ich durch dieaea wcrkh geaetzet 
werden konte. Yud wie Ich danenhero woli Ursache hette, 
Mich deasen ala wozu łeb weder Jn dem mit Euer Kaysrl. 
Maiestat noch mit denen Crobnen Puhlen und Denemarkh 
aufgerichleten foederibiis verbunden, ganz zu entachlagen 
und zumahl davon zu separiren. Nacbdem Ich mir abor 
eiumal feat fiirgesetzt, ncgst Gott Mein eintzigea Yertrauen 
au£F Eure Kayaerl. Maieatat zu stellen, und Mich von dero- 
aelben und dero hochstgeebrten Erzherzoglichen Hauac nicht 
abzuaondern, in feałer nnterthenigster Huffnung Eucr Kayarl. 
Mstiit werden binwidemuib Meine und Meiner Lande Wohl- 
£art und CunaerTation Ibro gniidigst und aufs beatc recommcn- 
dirt sein lasaen. So habe ich cntscbloaaen, wie schwer und 
gefehriich mir auch dieaea Wci'kb vorkou]bt dassclbe im 
Nanien des AUcrhiiuhsten und Euer Kayarl. Matat Meino 

fehoraamate devotion dadurch zu erweiaen , rait anzutreten: 
edoch mit dlaen auatrilckhlichen bedingen, da^a gleich wie 
dasjiiuigc, su bey E. K. M. Ich in regai-d dicaoa Yorhabens 
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YntcrtheDipst ereuchet, aaS alle biligklieit bcrubot, unii ohne 
dem ich dieBes werkh nicbt mit werde aasfilbren kSiiiien; 
AUo &uch TOD E. K. M. Ich dasselbe aU bereitgewilliet 
balte, und dariiber dero gudste Kaysl. YerBicberung id schnf- 
ten mit Yęrlaogen ebistea UutertbiŁnigat erwarte, 

Im Ubrigen setzte ich auascr Allen zweiffel, £. K. M. 
werde obne ruein Ynterthanigatea Erinnern woli darwiJ 
sohon bcdncht gewescn sein , dass Ohurfursten imd St&nile 
im Reicb gentigsam rersicbert worden, dass dic espedition 
stu ketnem brach des Instrumenti Pacie, besondere vilmebrzu 
ehisŁer widerbringung des wertben Friedena angesehen, nnd 
dadurcb niemaDd aa eeiiicD Rccbten gekriLnket oder geitii- 
ret werden aolk'; Und ersuche E. K. M. ferner geborsambsC, 
mir gnttdigst Naebricbt zu geben , wuhin sicb , darauf ein 
oder anderer Chur- oder FArst gegen Ew, K. M. erkiahrt 
babo; Gestallt Ich dann gleichfaUa unterth^nigst bitte, Ł 
K. M. wolteD beliebea dero Oeneral Suucbea allergn^igit 
anziibefchleu , nunmehr nachdem diea Werk angefangen, die 
goriDgBte Zeit nicbt zu Terabaaumen, aoch dem Feiode sicb 
zu vcr>Łockben gelegenbeit zu lasBen, Bondem vielmebr, eo- 
bnld tiiir immer m5glicb, posto in Feindeaiand zu fassen, 
KU dom Ende aucb mit Heinem in der Reaidcnzstadt Cdila 
an dor Sproe binterlasaeiien Slattbalter dem graffea Tori 
Dobna sicb woli zu confi>rm!ren. Schlicsslich wiinsche ich, 
dftM dicHCit desBcio zufordereist zu des groascn Gottes ehre 
und dnun E. K. M. Unsterblicben rumb und enditch za re- 
(iijcirnng des so bocbnSthigen Edlen Friedens, wie auoh be- 
Mllndigffro ConsorvatioD des beyl. Riim. ReicbcB Flor und 
trohUtandt glUcklich ausschlagen mSge. Mit nelchem treues 
Wiiniicb verbleibe ich Euer Kayserlichen Malestclt ^Ilde^ 
tlionigst gehoraambster Churfurat Friedrich Wilhelm Mkg. 
KU tiraudanburg. 



XXXV. Eex Poloniae Palatino Eitssiae CEarniecki. 

■ . . . Magnifice aincere nobis dilecte, Yidetur Saae 
C»IHWnM Mti o re praosenti et communi causa eaae, ul foe- 
AtmUi Arma in Pomcraniam ditioni Succicae aubiectam con- 
wtirtĄtnu* et iutra Domum ipsiuB hostia bellum gorendo ad 
fwrilifrrft* IractatUB taedio et incommodo belli adigamua, re- 
Mitiruhitt n Nobis Cesarea Malestas duo millia exerciŁus Po- 
MlM (*') banc r!Xpcditianein, modum per Suos Legatoa hunc 
mrtmiio rpiandn (|uidem satla in Polonia superest quod 
I ut ifx dirisione, qua sub ainceritatis Yestrae duetu 
Hnrntiitaimi Electoria Brandenburgici Poteatatc est, 
wrniii pttiic iii bano expcditioneui urdiuaretur et attri- 



■Ctur, sicat igitur commodiim ot ułilitateiii nostram, rei- 
publicae m co spectaniim ut hostis intra provinciaiii 
n oppugnatus, vilior et ad tractuttitim conclusionem 
mptior reddatur, ita ex c-onsilio dictorum consiliariorum 
Itrorum et matiu-a deliberatioDc ad Sereaisaimum Electo- 
k Bcribimua, ut in haiic expcditIoiiein Pomeranicam nobia- 
■ panter coHscntiat et dno vel quot illi Wdebuntur exer- 
ts noatri pliia minus inilia e Sinceritatis Veatrae divisioDe 
Pomeraninin Suecicam expedint, quod quia Sinceritatem 
ttram solita promptitudine aua facturam ccrti sumus, or- 
lunns Qt Sincoritas reatia boa niilites noBtros quoB Śere- 
ńmtis Elector assigDabit scliget et quam optimo ordiiie 
I gabernatione dotnini Casimiri Piascczyuaki Capitanei 
Tensis et trtbuni Nostri cspediat. 



ZZZ7I. F a n c t a 
Welche bei Einwilligung der PommeriBchen ExpediŁioa 
'O CburfuDitl. Durcbl. zu Brandenburg nusgedungen und 
s den Abgeordneten iiberreiebt worden. 

•o Weil dero Land bei dieaen Kriogen ho viel gelitten, 
dass gegenwcrtigcr Zustand niubt ertraglieb, ohne Aa- 
sisteDK die Armee ferner zu unterbalten, dass Ihro 
Kayserliehe Maieatat allergnadigat Gefallen tragen 
mrichte, Jahrlich ein gowisses zu Rccroutirung der Ar- 
mee zugeben, auch wan obiges iorgenohmben worden 
solte, gute Quartier anzuweiasen. 

ko Daaa Ihre Kayaerl. Mstat Sr. Churfuratl. DIcbl. ver- 
aprechen wolle, wenn das werkb nicht voDstatten ge- 
hea solltc, sondern (waa Gott gnlidiglicb abwenden 
wolle) ungluckticb ablaufe, daaa Ihre CbfrBtl. Dchlchl. 
an ihren Landen keinen Abgang leide, sondern dieae- 
falla in domnisirt bleiben Bolltc, sonsten aie etwas schea 
bei diescm werkb aein wurde, sich crinnernd, dasB 
dero Herr Vater glorwiirdigatcn Angedcnkena bis io 
Beinen Todt bei Ihro K. M. ausgehalten, Sie auch vor 
ibrer Person niemała I. K. M, was zu widpr gethan 
hatten, deme nach von deroaelben Ihr unbegewuBaot 
dero Pommerache Landen Schweden hingegeben wor- 
den. 

-o Daaa Ihre K. M. sicb bemiihen mochten, damit nuch 
jemanta mehr im Reicb ala Cbnrbaiern und Eiiachaen 
diesea werkb auf wcnigBtens nur in so weit approbiren 
mochten, dass aie Bieb dieasfalla niubt widrig zeigten, 

■|daB Reicb auch sonsten in dieaem Eriege nicht impH- 



cirt, aucłi das Haus BraanacLweig iind Hessen m 
andere Consilia gebracht werden iiiiichten. 
4-0 Wan Ht. Ohnrftlrstliche Dchlcht indcsscii yod dem 
Herm Ffalzgratea oder soiist ieinandt in oder ausecr- 
halb des Rcichs in Cleyiaclipn oder audprn ortht 
Łaiiuirt werden Bollten, dąsa T\irp. K. M. a Udano Sr, 
Clirfstl. Drchchl. daselbst zii HilHc kombe, auch son- 
Bten dero gcreclite Sncheii im <Jleviflchen besser ili 
bey dero h. Vorfnhron geachehru, favonairen Dióch- 
ten. 
5-0 Dass Ihre K. M. dea Unlerhall, den sic ans Feindt' 
landt nicht nehmen kiJnnten, atis ihreti Erbtanden Tor 
dero Armen komheo lassp und Sr. Chrfatl. Dchl. Land 
im Geringatun nicht beacliwcren noch ancb nach Em- 
berung des Landes an Seine Chfrstl. Duruhl. wegea 
Koatcn oder dergleichcn diu geringetc praetention niciit 
machen, sondern deroaelbcn den Yollkombenen Beaib 
des Landes taasen wollen. 
6-0 Daaa Ihro K. M. in dero Landen die Werbungen vor 

Sr. Chrtatl. Durchl. geatatten wollen. 
7-0 Daas Ilire K. M. bis zu Ausliibrung dea Werka ftUe- 
mal einc Arme yoh 800U Manii zu Fuss und 4OO0 ta 
Pferdt mit Artilierii- bei Sr. Cbiirfrsll. Durchl. lassen 
und deroselben nicbt abforderten bis daa Werk ge- 
than. 

Wann Ibrc K. M. aJch hiezu nllei^n^digat erbo- 
ten und Polen und Deuemarkh nur den Naraen und eWas 
wenigea an Volkh, wie Se Churfratl. Durcbi. daran iiicht 
zweifcln, mit zugeben woUlen, so wiire Se Chrfratl. Drclichl. 
roBolyjrt, im Naincn des AUerbocbfiten mit anzutreten. 

Ubergeben dem Kais. Feldmarschall tJraff Montecucaoli 
im Feldlager am Strande des Beldta gegen Fennóh flber. 
d. 6. Juni 1659. 



XXXVII. Poccta, welche dem brandenburgischen AbgeMiidt- 
ten commonicirt worden. Wien 2. Feb. 1660. 



Ad Imum. Ea aeind I. K. M. Frbkonigreicb nnd Landen 
ganz ersebiipft, Sie baben biaher zur BefiJrda- 
rung der operation und Erhaltung dea allge- i 
meinen Friedona unerscbwinglicbe Ausgaben , 
gefiihrt, also daaa zwar ecWer fa.tlt, nocli dar- 
flber mit parem Geld aufzukummeD; Es baben | 
aich aber I, Churfrstl. Durchl. zu yersicbem, :• 
daas L M. derwelbcn in der Zeit nach alleitj 
Kraften und miiglicbkcit asai&tiren und Sie g 




wiss oicht Insscn werden, wie Sie bisliero ge- 
tlian, und noch im werkh erwn-iBsen theten, 
lassen Ihr aucli nieht entgogen sein Ihrer Drl. 
mit einem Stnkh geld, wie ea wird yorglichen 
werdiin nacli und iiacli an die Band stu gelien. 
Wegen der Quartier aber, wami der CasoB 
kommeii soUc, wie gemelt worden, acind I. K. 
M. nictit anders gemciut, ais dass Ilire Churfrstl. 
Durchl. bei deroselben atehende waffen tali 
^- casu dcnen Ihrigen allerdings gluic^li zu halten. 

^am. WoUca 1. K. M. dnran sein, damit die sachen 
der gestait sollten zu guten Vortl ausschla- 
gen, dass von Schwcden chcnder einige Satia- 
faction zu eriangen, ais dtisa Sie selbige zu pra- 
tendiren habcn aolten, insondcrbeit wann man 
mit opcrationen ecnjanctis yiribus eyferig fort- 
fahren, und den geniacbten gueten antang ern- 
stlicb nachaczcn wird. Ubrigens Iconnen sich 
I. Churfurstl. Durcbl. verBicboni, dass I. K. M. 
auf dero iiuzon und bestes sowol ais auf ihr 
^^ selbat aigne Intereaae bedacbt spiii werdon. 

Dam. Es werden I. K. M. alle Diligenz tbuen lassen, 
Vxan. Befuuden aicb I. K. M. Kraft dea Miinateri- 

Bchen Friedena obne das darzue yerbunden. 
Varn. Werden I. Chfrstl. Durchl. bishero im werkh 
yerspiirret haben, dass I. K, M. alle Miiglichkeit 
auwenden und einen kostbaren Beitrog an Pro- 
viant, Munition und anderen Kequisilen auss 
dero Landen tbuen lassen, wic Sie dann auch 
nocL ferners daa Ihrige dabei treulicb tbuen 
werden ; Ubrigena iat es obne dass eine Ter- 
glichene Sach, dass I. K. M. mit der itzigen 
KriegB Espedition keinen acmiisto suchen, son- 
dern alldn die Sicberbeit ihrer Landen, die 
allgcmeine Beruhigung dea heil. Uom. Reicbes, 
und daaa dero Aliirte in den vorigcn Stand 

fesetzt werden mochten verlangen. 
eynd I. K. M. Erblandon durcb die continu- 
irlichen Werbungen von tauglichcr Mnnnschaft 
also eraebopft, dass sie aelbsten mit groaser 
Spesa und unkoaten bisbero theila werbungen 
im Reich anatollen muasten, Jedocb wiirdet I. 
M. nicbt zuwider aein, wan einer oder der an- 
dere aus dero Landen sicb in I. Churfiirstl. 
Dchl. Dienat wolltc einlaBsen, es wurdet aber 
weit beaaer befunden, wbdd L Churfrstl. Dchl. 
in Ibron aigcnco Landen aucli in Weatpbalen 
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und Nideraachsen, wo sie eincn grossen ZuIi 
habcn, aach viel Taugliche und zn Kriegidii 
sten ątialilicirŁc Leut Gekomnien wurden, sob 
werbungen anstellen tliiitcn. 
AdVIImuni. Wegen lialtung cincr Armada voii 12000 Mn 
haben I. K. M. bislier Vii cin mehreret i 
alle KrRften angowendet^ wie I. CłirftL Dl 
soluhes in werkh yerspiiret haben, I. M. U 
nocb femerca an Ihr nithts wprden erwiw 
las sen. 



XZXVni. Leopold an Hontecncaoli, 13. Sept. 1659. 

„. . . Die praetensioncn des Eiectors von JaegernJi 
will ich in einc geldpraeteDsiou yerwechseln, Icb tli 
Euch auf difi gelcgcubeit und conjuncturen , wan etwa i 
ChurJiirsten Brandenburg Libden in einer particolar 
und Ocldmangei, welchfi nicbt die armata und das geaif 
wesen concernirt, bRgriffen webren, wobl unwahreamb 
acbt zu nobmen und Ibro Libdcn aisdann 150,000 Thi 
in Abscblag deroselben praetensionen zu offeriren, dergeił 
mit Bolcher glimpflichen manier, das sie nicbt etwa 
nen moecbten, wir wolltcii Ibro in der not solcbes ^ 
fleisB auftringen, wie Ihr den dicses ais eine deticaŁe Sm 
Euer bekanten dexteritaet nacli mit b>'^Btei' Gescbu 
keit wcrdet ku tbun wiasen". 



ZXZIZ. Boachea an HoDteoacnoli. Damb, 1. Sept. 16SB. 

Ewer Excellenz Schreiben vom 22ten dieas, habe gli 
jetzo recbl empfangcn vnd ein vnd anders der Nottui 
nach darausB ablesendt mit mcbrern vernomben. 

Die Reeolution so man geachopfft auf die Pena vn 
dem Foindt einige orthe abzunehmeii, auch die subsiatai 
zu rerbindern, den Maruh zuzuriehtcu, finde Ich meinca ił 
Digen orths aucb aehr guett, Tnd habe ebenm^ssig nicht r 
Ynrathaarab vorgPHehen, wie meine vorgehende besagen w( 
den, vor allen dingen Eine bruukhen bcy Grifenbagen H 
echlagen, vnd die Scbaiitze zwiachcn Damb vnd Stetl 
beym Zollhauss htnweg zu nebmen. Dieaee Scbantse ł 
den 24. pasgato cingenommen ynd mit 300 Mann beael 
mit Verfertigung der briickhen bei beriihrt Orifieiibag 
aber, babę ich nicbt wcnig miibe, dann kein Subiff, Bral 
men, Anckhcr, Cablen vnd andere reąuiaiteii ynaiigeeeb 
der Cburfaratl. Stadtbalter Herr Graff v. Donnaw mich n 
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ergleichcB auff Ciistria verwiesen, zuebekommen, muesa 

darcb Zimmerleathe vrabs Geldt, obgieich kcmen 
zer biesa dato zu diesuru Corpo in die Caasa bekom- 

Flotz und andere taugliche Nottwendigkeiten fertigen 
1, wohl wioBseude dags dicsse bruckhen hochnuttig. 
«n ist der Fiirat von IlolUtein mit drey Regimentem 

1 jenseits dar Oder vnd alleStundtan dem Stettiniachen 
graben vndt Thor gewest, gefangene gebracht, atle 
It- aacii zvey WasaermuhleD gantz an beruhrt Stettin 
bgebrandt auch zimblich viel Stuck Kind- viid Scliaff- 

auaa dcnen Stadtgraben hinwegk getriben ; Weillen 

der Feindt auss Preussen so auf dieser Seitben zu ap- 
sndirea, habe Ihne Fursten mit Reuttherey zwischen 
',wo suhantzen in die Insul ulch bieag auf weitere Zeit 
a zulasscD, beordert, wie dano inmittelst auch die 
then boffentlich fertig werden wirdt: So ist aut jene 
en bey Griffenhagen, wo ernaonte briickhen geacbla- 
wirdt, schon ttio Schantz geleget. Der Uerr General 
liti^eistcr ist der Inaul Wolin aich zu impatronirea mit 
8 Yolckhern Reutherej vnd Stuckhen commandiret, hat 

Ordre die Schantze bey Wollin binwegkh zunehmen, 
die briickhen abzubrenncn, oder zu miniren, Vnd weil- 
ch schon in den virdten tag von Ibme kcino nachricht, 
der Zeittungen von dannen mit groasen Ycrlangcn ge- 
ag. Damb ist hiiehstnothwendig zu erobern, welches 
gleich anfange mit Uottes Hiilt, im 3 oder 3 tagcn 
lehen ware, wan Stuckli vnd munition nicht ermanglet 
n, die Ich annoch oicht habe, vnd mit schmertzen er- 
te, dann wanu Damb nicbt emportiret, vud nur auff eine 
) zeit bioquiret werden solte, acbeint es vber vatbunlicli 
nen Churbrandeoburgischen Landten selbat hOchat achadt- 
Ea sein, in betracbtung disaer Seitbs nichtvber40 Schne- 
le ruinirta Dorffer vorhanden, von welcben wie Sie selb- 
hocbyerniinfftig zuermessen, die subaiatenz dieaes gan- 

Corpo nicht erklcckbcn kan, werde dahero eo baldt 
Stukh aukommen, daa Jenige mit beriibrt Damb vuad 
re mehr iu Gottea Nahmen fortaetzen, wesaen von vnse- 
hoffe in particulari befelcht, vnd mit denen Churfuratl. 
Btria, aiiti wetche yerwieaen, yerabacheidet, Ewer Escel- 

aber Jedeamahl von ein vnd anderm fleiaig parte ge- 
weaacn von derselben mich ebenfahls auch yerseae. 
en Conecniirung der Churfiirstl. Landte kundtc Icb kein 
;re Ordre lialten, alas beschiehet, stelle Ihncn abcr zu 
gang vor, weillen wie vor orwehnt, die Schwediache 
fer zu ynerklecklioh , ob ea ao genaw abgehen khan, 

aeindt Gottlob dato kein eonderUahre Klagten einkom- 

hoffe Sie auch fernca so viel aU mir jmtner Meuecheo 
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m5glich zuyerhiiten. So viel deroselben vor diesBmał 
Anthwortth ynuerhaltcn vnd zu beharrlichen Gnaden i 
Empfehlen wollcn. 

Ewer £xcellenz etc. 



XL. Campo dei Colleg. a Tńbees in Pomerania 28. Set. U 

Si passo ieri felicemte ii gran palude^ chi e di ( 
e di la delia Pena, non ostante Topposizione del Gem 
Suedese Muller , e si entro nella Pomerania; Poi si ye 
a dirittura a Tribsees^ doyc ii forte situato in un mars 
a canto alla diga e presidiato da un Sergte Maggre cod 
uomini e 4 pezzi di Canonc, doppo quali ae tiro di Ar 
si rese a discretionc. Jntanto, ii tenente Maresciallo Spc 
ha similmente occupato la forte casa di Clempenau, et ii 
Stello di Loitz. II presidio Suedese di Bamgard e fag 
a Stralsund, e ha lasciato Artigleria, munizione, gra 
e proyianda dietro a se. 



XL. Actum TrUbsee den 28/18 september 1659. 

Praescutibus Seiner Churfurstl. Dchlt^ Ihrer £xcel 
des herrn Yeld Marschalch Montecuccoli, herrn Gec 
Yold ZeugnK^ister Dorfling vnd herrn General Wachtme 
Graf Gorzen. Ist im gohaltenen Kriegsrath resoluiret ^ 
den, die operationes folgentor gestalt weither fortzuse 
Sobald die briickh zu Triibsec fertig ist, soUe die g] 
Armee in folgenter Ordnung ybergehen. 

i. 

i, Seiner Chui^lurst. Dchlt Hofstatt ynd die beede G< 
ralstabc. 

2. Die Churfurstl. Cauallerie ausser zwey Regiment 
so in der arriere gardę bleiben. 

3. Ein Khays. Regiment zu Pfordt 

4. Das Churfurstl. Fussyolkh ynd Artiglerie. 

5. Das Khays. Fussyolkh ynd Artillerie. 

6. Die 3 Regimcntcr zu Pferdt. 

2. 

Der Oberster Joseph solle sich auf Tessin an den 1 
begeben, ynd fleissig nacher Warnemunde battiren las 
ymb yon dem Feiud khundschafft cinzubringon, wie £r 
alieS; so Er crfaliret; auf Trtibsee ynd feraer nacli der 



c- 



I zu bericliteu liat. Bey Scliwan aut' disselU der brukli 
^Er eine Vorwacht von 50 Pterdten vnd im Veld bey 
ibeiiim iOO Pferdt stehen lasBpri, w^lche den vnderhiilt 
K dem Stattlein iieiiiiien, vnd sotches liingegen yor aller 
nderang saluaguardirea sollen. 



Sobald disse Armee oder der meiste tlieill 
(r den eroberten Paas kliomen vnd 500 Pferdt nacber 
taibgarteii geschikht, wird dieaelbe sicb gcgea Oiim vnd 
den ortli, wohin sieh der General Muller reteriret aiian- 
BU \'nd wan ea sich nach dea Feinda contenance (aller- 
■sen der Reichs Admirał Wran^el mit einem Buccora 
er orthen stiindlicli erwartet wiird) tbuen lasset, nacber 
[ilgast zieben. 



Dem General VeldŁ Marschalcbleuth, Hporkhen ist zu- 
ireibeu daa Er sieli zwiachen Demin und Ankhlam nach 
iner vorigen ordre verhalte, wobey Ibm aucb zuberichten, 
hs man alhier glucklicb vber den Pasa gekommen, vnd 
B am ehiateii suchen werde, den Pass za befreyen, da- 
I die communicationa Linie desto nilher vnd gewieaser sey. 



Von Damgarten vber, wlrd man sicb ferner nach des 
iindee contenance richten vnd wenu ee sicb thueu laaset 
ih gegen Wollgast zielien. 



Zu dem General Yeldmarschall Leutenant Sporeken 
len noch 1000 Mann vora Soncbiach Corpo beordert, anch 
m General Yeldtmarscball Sparr nach Berlin goachriben 
rden, dass Er neben denen bcy sich habenden schwehren 
icken sich zu dem General Yeldmarachall Leuth. Spor- 
n (welcher mit einer Conuoy Ibm auf aein begebren ab- 
len lassen wird) begeben, Tnd mit denen dabey vorban- 
aen trouppen dio Stadt Anklam mit gewalt angreifen 
Ile. 



Der General Feitzeugmeiater dc Souchea soli aich mit 
am Corpo, wena Er Dam vund die Zoll Schantze wobi 



besets«t auł diesaeit der OJer zielieD udiI f»t«Uin i 
Beit entweder icblieeaen oder angreifeii. wie er sok 



am tueDlichiten fitidei 



Dieweil auch daa S^shwedisch Ponimern gar kletn tuJ 
eng ist, vnd die lebensmittel bald abgehen werdeu, dai 
Soacbiscbe corpiis sich auch auf disseit der Oder sicheo 
wird, AUs wird Cziernewsky tuit der Polnlsuben Annie na- 
ciier Puiueiellen zuweisseu sein , damit Kr verbiiidere, dasł 
die Schweden auf Preusseu den Aliirtcu uil iii dk aeJt ge- 
hen, vnd alsu dic biesige actiones dtsto mebr rcraich^m, 
die Tartaren aber und ein tlieill Dragoner vom Polaischen 
Corpo sollen bey Seiiier Cburfiiratl. Diii-cbl. Terbleiben. 

XI,II. Hontec. Campo dei Colleg. in Pomerauia. 8. ottobr. 1669. 

n Suedese AminiragUo dcl marę Wrangel e armato 
qua di Daniniarca coa q.ualchc vascelli di guerra, et altri 
naTJ e Boccorao, onde per prevenire ii nnforzo delie giunii' 
"ni, che egli vnnl gettar nele piazze e su la aperuu, 
i i Cittaditii non avriano fatto diffesa, s'e attacato perdm 
te la notte di assalto generale la pinzia di gripswatd mC 
lódarno, percbe i Cittadini si sono diffeai, e la guami^one 
8'6 trovata qiu forte di ąiielln, chera pensato: Vi sono ri- 
maeti da 20U uomiai Ira feriti, e morti, e le palle di fiioco, 
che durante l'atlaro, ai sono gettate dentro alla piazza, DC 
hanDO abruggiato la terza parte. Intanto si ricoprono Tope- 
razloni cbe si fauno a dietro et alle spalle di questo eBserdto. 



XŁUI. Eitratto delie lettere di Soachei. Schillersdorf 28. Set- 
tembre 1659. 



1-0 KisolTe col Conte di Donau d'andare a Stettino d n \ 
8'impegna U 29. 

2-0 La Borghcsta cola non si difendcra. La guarni^onc 
non e piti di 12U0 fanti la piii parte novigj, e 120 Ca- 
valli- II pane manca alla citta, si ha intelligunza coi | 
borghcsi, rinimico nel riconoscere ii passo ha abban- | 
donato te operc di buoi. Pensa De Souches pJglUr ' 
subitn posto stilla contrascarpa. 

3-0 La k-ttcre e Bcntta all' Elettore ed a me ne mandade ^ 
tśouuhes Bolamente ima copia, e mi Bcrive che c^Ii n ą 



i tali 



le impreaa. 



Vor Stettiii. 

[ NoD pu6 tuandare li richiesti 1000 fanti perche egii 
I e aotto Stettiuo e per le ragioiii clie nota la conaults. 
I Non ai crede Tawiao dato da me deli' arnvo del 
I Wrangel all' Isola di Rugen poiche ciCi non ti e awi- 
1 Bato ne da Saa Altezza Elettorale, ne da ałtri luoghi. 

it 7- o La operazione di Stettino sia atata intrapresa per l'in- 
r tenzione deli' Imperatore, ed ordine deli' Eiettore, ne 

posaa poi abbandonarsi. 

Vor Stettin. 

8-0 L'EIettore 8crive a De Souchea di voler egli prcsidiare 
le piazze oon la Biia gcnte risponde delie inteazioni 

»di Sua Maesta, e che io m'iateDda eon Sua Altozza, 
e mi agKiusti e che egli fara qucllo delii aara or- 
dinato, cTie la Borgliesia si difcnae bravamente. 

Vor Stettin den 4. Noyembre. 

9-0 Dainm i evacuato &lli Brandenburgbesi. 
lO-o L'Iniprcsa nscontra molte difBcolta. 
11-0 Si avia doTuto impedire ii paflao di Wolgaat. 
12-0 Quando ii soccoreo non eia piu di 300 fanti, 100 Dra- 
goni, e 500 Cavalli non impoite. 
13-0 Non ha gontc abbaatanza, ne rec^uisiti. 

Vor Stettiu. 

14-0 In Stettino non aono entrati che 40 uomini. 

15-0 Vuol De Souchea aipedere d'impatronar dfil Zullachantz, 

o di un forte che ii Stallmacher doveva aver preao, 
16-0 L'iniinico vuoI farę una aortita aulle batterie. 
17-0 11 niaggioro aforzo ai fa colł Cannonc, ma non ai han- 

no piii munizioni. 
16-0 Le piazza e difHoilieBima a pigliarei e ai difende piode 



Vor Stettin den H. Noyembro. 

t9-o Saria stato beue che la prima risoluzione di attacare 
Wolgast foase stata mcaaa in esccuzione, 

20-O La risoluzione di attacare Wolgast di qua da motiyo 
a Do Souchea dl attacare Stettino. 

ai-o Stettin liegt in den letzten Ziigen. 

22-0 CercliftYa di pigliarc ii ZoUhauB che duveva avGr pre- 
ao ii Stellmacher. • 



23''i Li Barshoa bunna śaa Hj^on iL Wraogał cfas mm, a 
po!»oao 3U1 ^enGTs iltr? «3isa ncoarao <illz<5 S pirryf 
-łd ii Wir^K iia Tianimni diora ii sui bogK&a. 

24-«i L'nimieo śl ;niide 'ihsaiL wek doaM i^fi aa on sran 
ininem dl ;rifutatfsirL 

'25-^ :śiao ;ul' litiini) ii StH&Mnbr^ i^f^^r^ p^m 3319 -mc 



'T^uli )4^n2a •laelli «£ Bramiefanr^ -^ ienaa Ił ine Bagpr 
nuMin. lae ^^m^ruiii 'ii P<)li)iiuk. 

211-1 LIjiimii!i> £ł itjrtita airila an^ue «iaa ;uii:ur& 4H% dor- 

3^-i*2k śi» ii b«ir:złii>SL ii diiHiitioiio di mors. eume mm lo 

laruinn dentr') '} 
'27-^ VioL buciare L'i£s<uit!ii ii Bcondebnrz. d raddarś f^^ 

iodieme Lu m mli}. 
^MX. La:za4:co -: ita&i oukl iiiipoiitu ael princicio. pczdie 
aoa ii p«iCi;7i2io dar la mano. Peggio e draria ots} 
In inty . per^.iiti riziiinico azuarm ś ridiiiira ad ma 
foia 'iliesa. e pocra iir stirtics ilsi łnncfci, obre cfae 
a ^nantij moda oicsa la pt^riita deQ» ff^°^ ^^1°^ 
a <:aii«^<i ł^ipra gł' Imperiali (p«}£ciDe Ii Rnmieałsar- 
^hełi iianao i *tarc nei loro nddocał e Facf^iiisC} ed 
LI znTZi-. »4:pri. zl: El'*d:r!ili porta złndizio e dłacce- 
xi':ne. 
b'\, L C«:t::t» ii I>:caa lia maadaso cent-? cendnaja di póaia- 
hc. -id ^l^^^tskna: mazid da ^jrrei&iiberg a Damm 
:cdł* D** .S»j'iciies n.';c. ae ha pociso a^er niencŁ 
y o i: %. ili-^iWj taria 'ih'ź ratu la nnnfyfoagy che poi e sfiń 
pr^sa 'Liii' inizn:*!*: fo^^ stata a Dazńm in secTzr« 3V 
'2::: ry.z, *i T-il^^i ciutodirla m-»gli:. 

Vor Stecdn !3. NoTembre. 

2&'<i Linimico atakcca i magaifuT. e K roTina, e la soa fot- 
za e m<jI^o ^rand*?. 

N o : a. Contra alla s^jrtita ed alle spaUe de Campo biaogna- 
va o^ar ma^rgior cnra. La tona del znimico e sem- 
pre dtaca tale^ percte ii suo soccorso aon & mai pia 
di 60 aomini. 

Vor Scettin 15. Norembre. 

30-O Ha isteso dalio Sche&r la mia intesaioiLe, che 
meglio lasciare la impreaa, che perdere pia gemu 
za speranza di baon saccesso. 



fiE etata la mia inteuzione ed e regolata coUa ragio 
V.iiabiliŁa, ma saria stato mcglio non aver cominciato 
rimpresa aycndo prima esaminato le forze, c le ra- 
|. gioni. ^enza di questo De Souches avriA abbando- 
\ nato raiiaedio per le ragioni che allegava ii Conte 
► di Donau nella aua letteia scritta allo Spaar dei 17 
' ed ii Wiirtz colla aiia dei 9. Novembre. 



Nota ad ogni puncto. 

1 aapetta Commando, ne ratiłicazioae dai Superioń. 
fa di auo capo senza sapere l.i connessione ii filo 
^Tarmonia delie operazioiii. 

klei presuppoBti. La BorglieBin ai ii aempre difesa be- 
B, Gome si ha delie lettere intercette dei Wurtz, 
i come si e visto dali' ultima sortita nella quale fura- 
da 600 Borghesi la guarniziune e sempre stata di 
00 fant; e 260 Cavalli : ii aoccorao non e mai arri- 
Bto a 100 uoniini. QiiaDta gcnte, e quanto tempo 
pbia niesao De Soucfaea per arrivare alta contrascaq>a 

I ha dalie lettere intercette. 

I Non ciiiede consiglio non che ordino. 
I-o Non doveva impegnarai sotto Stettino e devi-va dare U 
1000 uomiai, raa inyece dobbedire SoucbeB fa una 
contra suita, 
kO Jo ho abbastauza aatoritaj e aapere percbe ai faccie 
caao de miei awisi senza che altri mi abbiano a cor- 
roborare. 
i-o Sta a loro a provarlu. Si sono impegnati nenza biao- 
gno, Yogliono preacriYcre a noi ąuello che si abbia da 
tarę, e yogliono che noi ci regoliamo alle loro opera- 
zioni non essi a regolarsi alle noatre. 
f-o II Commandamento deli' Imperatore si deve piu esegui- 

re che interpretare. 
i-o Non dice daspettare ordine da me, ma in genere che 
io mi aggiusti coli' Elettore. Poi non lo fa perche egii 
evacua Damm prima di aapettare ii mio ordre. La 
borghesia si difende, e si e aempre difeaa dal princi- 

Pio; dunqLte fii falso ii primo eupposito, e mai tondata 
inipresa. 
-o De Souchea doveva prima aapettare ii mio ordino, e di 
eapor raggiu»tamento che io faceva eon Sua Altezza, 
e che dovcva easero prima placitato da Sua Alaeata. 
■o Biaognaya averci pensato prima. 

o Non si poteTfl impedir quel paaso perche, (I) Per 
istarvi bisognava prima averc un passo, e piedc fermo 



MU Peene. (2) Nos abbiamo alouna barca (3) bS I«- 
sciava all' Jnimico libero ii canto di Stralsimd tutU 
pieno di forrsgi (4) Lii oostra Cavalleria non potevR 
iV?rmarsi cola gran tatto (5) Btaogaava prima riconosw- 
re liDimico nuovo ed ii suo aoccoreo ctil quale ii Ee 
stette in punio di renire (6) Wraogel avria potuto oc- 
ciipare Damgard ed andarci alle »palle (7) Jo fui di 
parere di audare vcrao Wolgast, come ta ii Schiter, 
ma turono oppoete le suddette ragioni. 

13-0 Non solo non e cotrato ai gran aoccorso, id« nemmeiu 
la decima parte. 

13-0 Dalta ncrdita fatta di genti, vlveri, muniEioni, Canlli 
d'Artiglcria, e c;nnnoni inchiodati apparisce ttitto ii con- 
Łrario. 

14-0 II eoccoreo in ł^tcttino non e mai entrato piii 
grandę. 

15-0 Biaogna aver presu prima ii Zollłiaus od 11 forte ed 
eBsersene asHicurato eonie tutti hanno eempre crednto. 

16-0 Tanio peggio si ha tatto, che awertito non si ha luato 
riparo. 

17-0 A gnesto modo ttitta la munizione del Mondo non basta. 

)N o liiBogna averci pensato prima. Non se gli e levato ne 
un uomo, ne un grand di polverc, neppitre un Soldato 
di quei due Reggimcnti venuti nuovainente dl Po- 
lonia, accioche la impresa aveBse potuta esdere pro- 
mossa. 

19-0 Non Bi e mai detto di volere attacare Wolgast, aa 

bensi e veriuto pensicro di riconoscere quell 

Non ai poteva attaccare per le ragioni sadette, e per 
raancaniento di barchc. Si e abbnstanza c atibito ecnlto 
al De Souches clic avevarao allri deaigni. Doveva pigli- 
are le aiie niisure, e regolarsi a not, ne riehiedcre con- 
tra ragione, che noi regolaBsimo a lui. 

20-O Acąnisto ii contrario dal tempo: perche (1) prima cŁe 
abbia egli ricevuto !1 nostro awiao di Yoler acdare 
ver80 Wolgaat egli ai e impegnato a Stettino (2) Si e 
egli aubito fatto sapere che non ai poteva andare a Wol- 
gaat. 

21-0 Es ist weit gefjkllt, wie die interceptirte Briefe voii 
WiJrtz beweiaon und wie die raison giebt, perche ąnm- 
to pili a'avvicinava al centro delia piazza tanto mag- 
giore b la diffeaa. 

83-v So ii Stellinacher doveva averlo fatto egli De SoucIicb 
doveva prima averIo aanuto. • 

93-0 Tiitto e fnlao come le tettorc intercette lo dimoslrano. 

KI ció doveva si considerare prima, ed argomeatait 
la cittft non e in agonia. ^" 




I Lii purdita, e grandiasimu c la niiiggiore, e poi seguita 
<łopu Tultima dl Ottobre. Ma non b! vede, c)ie cosa 
duntpie niaitcato tiii tioino di cota, e tanta f&nteria 
iusieiue ad uu assedio .... Moutecimuoli. 



Errori nel' attacco d! Stettmo. 

to Non servatA la Citta dalia parte delia Stadia. 

2-0 SogTiati li quartieri seuza contiuuazione. 

3-0 Posli i (.'aniinni ni attacati al bordo del fosao che po- 

tevaiio cascarvi dentro. 
4 o Nim giiardato Ic munizioni, ne le proviande. 
5-0 Tirato inal a proposito, prołusa la mitaizione, fiutti cre- 

Sare i mortari. 
!esaa la Cavallena in guardia, ed lu luogt) dove ella 
non avendo p.iglia si e tuttn coDsumata, come mostrano 
li Croati. 



Errori comniessi nella deliberazione e nell' essecuzione 
deir assedio di SteCtino, 

L Nella deliberationo. 

1. Ando Buaiiito ii conquisto delia Pomerania tutta, cti'era 
sicuro, e riusci vann ii girnid apparuto d'artigleria , di 
tnunizionc, che 8'inipiegi> inutilinente soUo a Stettino, 
e nauque la roYiua di quel eorpo. Percbe se ii de 
SouchoB foaae andato a Anclam, luogo di breyiasinia 
e facile e^pugnazione , la soldateBca e cavalleria si 
saria conservata, per la ąuantita de foraggi cb' erano 
alla Pomerania, rinimico avna ricevuto danno maggiore 
e deli' eepugaaziooe di Anclam seguiva I' iufallibile 
reddizione di titettino. 

2. Stettino non potea attacarsi (discorrendoBi eon giudizio) 
perclie la cittadinanza era troppo forte, e la ąuantita 
de' materiali per la difTesa troppo grandę, e 1' armata 
che r attacara, troppo nuova et inesperta, 

3. U guadagnar Stcttiuo, senz' aver li pasaagi alla pena 
era di molło minor' utilita, eh' nc ritreac, imperciocbe, 
occupati i pasEi alla Pena, e Anclam, e Wolgast, Stet- 
tino cadava da per ae, non contra: guadagnati i passi 
alla Pena, a' entrava a buo grado in Pomerania et at- 
tacare Stettino, non contra: guadagnato Stettino, ma I 

I non occupatoai ąualche gran passo d' importanza alla ^^^ 
Pena, et in ispezie Domaino (Uenimin) non ai poteano ^^H 



II 
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msDteaTe, eoto<i eJ fecero, U fortt tle Duugut, • 
Tribc^ss, (Tnb«>««) non contra: e non manteneW 
li forti ftuddrti, e Usciati i pasuLggi in potnii i 
iniiuico, DOD tt potoa alloggiare 1' »rniat& od I' 
borg r inverDO, ae s' aTiia potnto occapare Wai 
tnnnd, oome si fece, dal cbe si redę qiuot' stiU 
aTTBDtaggio, e qaatiu> ńspamiio ftlU paesi eredtbri 
sia risnlUIo. 

4. T<a bloccftta, o rinblocco avri& tatto nu^ior i 
Stettino, cbe la vJTa forza. Ansi per qiie«to vt 
tnantCDuto, dove necessoriamente saria caduto, k | 
fosse stata tagliata la cotDmtmicazioD« : e qneata £Al 
de' Soedesi m 1' usica attione in tatta la gnem, d 
riusciBse loro contr' all' anse CesarĆe. 

5. Per que3t' impegiio itiutile c vaDO si messę a ns6 
di noD occupar' i passaggi alla Pena, e cossegoeol 
mcnte di non potersi fermar coU' easercito nel I' 
burg, aver'a ricnlar oe' paeBi di S. Mts, lasciar scopa 
ti o troppo aggraviati auelli deli' Elettore, porto 
necessitfi di staccarsi dalia lega> et aggiusŁarsi s pu 
co' Suedesi, come piu volte minacció ai voler lare. 



O. Heir essecuzione si erró grossamente. 

1. Non si chiuse la piazza dalia parte delta stadia, ne 
preoccupi il Zollhaus, o casa del dozio, ond' eotraroB 
contJDtiamente soccorst agli assediati. 

2. Li ąuartieri degli aesedianti erano diagiunti senza c 
municazione, perche 1' uno non potea soccorrere TalW 

3. Hi piantorono i cannoni in modo, su 1' orlo deł (bsM> 
cbe vennero in potere delt' inimico. 

4. Kon si fortiticaroDO i quartien delie monizioni 
proyiande, come 1' arte insegna, onde in uoa soiti 
che feccro gli assediati, reatarono prcda de Sut^o 

5. Si consiuno mai a proposito quantita inCnita di teiiip< 
di gcnte, di munizione, di proriandc. 

6. Si fecero crepare i mortari deli' Elettore, eh' all 
se ne doleva. 



XLIV. Monteoncaoli. Campo di CoUeg. a Richteaberg. 
tobre 1659. 

La notte preccdente alli 16, B'and6 a Stralsund p 
vedero guello, che bi potova tentare contro li cinqiie R^j 
di Cavalleria Sucdcse e Dragoni venuti nuorameote i 
Wrangel di DaDimarca, p che »i fortifioavano d« borg 




delia citta: St prese In patniglia delia guardia, la quata 1 
a pena ebbe dato lingaa, che m mnggior parte delia Caval' ' 
leria inBieme coi Dragoni crano ueciti fuorii ii giorno innanzi 
per tentare la sorpreaa di qualohe ąuartiero dc noatri, che 
aetta cayalleria fu di ritorno, e venne a carricare sii le no- 
■tre truppCf che ta ricevettero m modo, che tutti rimars ero 
o morti o perigionieri, fuora di alcuui, che al favore deli' 
oacuritu, si fuggirono a piede iiei paludi, ma che poi la niat- 
tina aegiiente furnno iii ogni inoilo visti e preai. 

II (Jastello di Spanckau, che ha qtiattro huoni baationi 
nrestiti di pietra e similmente stato occupato da nostri. 



XI.V. Montecucuoli. Campo dei CoUegiati a Bart Ttiltimo 
d' Ottobre 1659. 

Gli Attachi delie piazze di Stettin, Demin e Uckermund 
sono ayanzati sio dcntro al fosso, e Ic batterie sono piatitate 
sfl le contraacarpe per rovinar i fianchi, e te diffese; La 
Cayalleria e dispoata in niodo da guardar la Campagna, 
e da inipediro da tutte le parti i aoccorai, non ostante che 
doppo larrivo in mieata provincia del General Wrangel, vi 
aieno anche giunti li Oencrali Arenaon. Vkermuiid ai e gia 
reao a discrezione. 



ZŁVI. Honteencnoli. Bal ftuart. G«d. a Orimme 23. Not. 1659. 

Demmin si reae avant'icri, e la guarnigione Suedeae 
forte da 4 in 500 uomini naci ieri couvojata yerao Stralsiind. 
La piazza e fortificata atla reale, eon mura, o torri all' an- 
tica e poi buon terrapieno e baationi, faltabraga, foaso, ra- 
velini, strada coperta, e diverse palisaate; et e aituata fra 
marozzi, che non danno acceaso, ac non da una parte sola. 



XLVII. Uontec. Hel Hekelbnrg 8 Sec. 1669. 

Atu 29. del passato tcntorono li Suediai di dar sul 
quartiero a due Reggti di Brandenburg, ma vi accoraero al 
Bollicitamte li Reggti vieini Iwperiati, che tutta la partita 
Suedeae rimaae diafatta, ii Col. che la conduceya, ferito, ii 
Tenente Col. ferito eprigioni ero e 5 attri Capitanei eon mol- 
ti altri offictali, prigionieri. Doppo averai laBciato buon pre- 
eidio ne poati occupati nelta pomerania ai yanno ritirando 
g1' csaerciti al coperta. 



I.X!CXII 
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Ł a) Elage des Herzogs HoUstein Gottorp an den Kaiier. 
30. Dec. 1658 Schloss: Kinniti^L. 

. . aut' dcm Lande auf vile Meill i 
Henschen nocli Vtehe me 
verjagte Annę aich in Buschen uiid WUldem salyireii 
m Tlieils daeolbsten mit Ach uiid Weh liungers 
D mttsBen." 

Der połuisclic General Czarniecki mit seinen bei aich 
gebaljten in Polilcn Ungarn, Heiducken, CoBaquen, Turken, 
and Tnrtaren beetandeneii Yolkern ankonimen .... eie ba- 
ben allca mit bScbsten deaordre verwtistet, der Kircben and 
GottesbUuser aucli Todtengraber nicht geaclioaet lodeme die 
Kirchen spoliirt, aller Kirchenzieratb Tierausgenommcu, die 
Orgeln vernichtet, au3 Gotteshausern Pferdestalie gemacht, 
das Frauenzirnmer obnc Unteracheidt geschandet, tbeils de- 
reń znsanibt den jnngon Knnben uiit sieb liinwcggefiihrt etc. 
Diesen ist General (.Ipaliński mit Pohlen iind Tataren ge- 



I 



Goes an den Kaiaer, K-opcnliageu 21. Dec. 1658, 

„Grossc Klagtcn kominen iibor die Folacken unordnung 
und ublcB Iiausen derentwegen der Clmrfiirst dem Zamecky 
BcharfT geachrieben. 



Goes Kopenliagen 19. JUni 



16: 



„Den Czarniecki und die Polen rdmbt mir dieser Kfi- 
nig nicht allein wegen ihres erzeugenden yalors, eondem 
auch wegen haltend guter disciplin in welcber Sie es den 
Ynarigen weit Bollen bevortbuen diesa Konig bat Ilim dero- 
wegen ein gnadigstcB Dankbricflein zugescbrieben." 



a) Die Abschrift der Urkimdn Nr. LI. {Bericht des Kaiserli- 
chan Reaidenten Goes v. .S. IJec. 1659) ist durcb Zufall 
imleserlich geworden, jedoch wird ihr Inbalt im Texte ge- 
iiau gegeben. Uebrigons befindet siuh Hab Origioal im k. 
k. geheimen Hhus- Hof- und Staat6-Archiv. 



] 
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LIII. De Łambres. Relation de Fambassade de Pologne. 

Mais ils (KoUowrath cŁ Lisola) eurcnt recours a 
autre Artifice pour essayer d^acąuerir la Reine a leur ~ 
tre. Car ayant obtenu audience du Roi dc Pologne et 
d'Elle, apres leur avoir prćsentć de nouyelles lettres de 
ance^ ils se dćclrarcrent positirement tant sur le Mariage de 
Niecę de cette Princesse que sur la succesaion. EUe 
dit , que la rćponse , qui leur avait ćtć donnće n'avait ru 
de prćcis: mais d'autant qu'EIle appróhcDdait, que le 
son EpouXy qui n'ótait pas alors Ennemi de la " 
d'Autricke se laissat surprendre EUe jugea a propos qae 
lui fisse Yoir un extrait des Avis que Lisola ayait ću 
au Conseil de Yienne, pour lui faire connaitre les maa^ 
desseins et les fourberios de ce Ministre et lui faire n 
quer que la conduite do Yienne et de ses Ambassadeiifl 
y ćtait naiyement dćpeinte. Aprós cette Audience de Ij 
Reine Lisola parut plus ineIancolique, et j'appris que ceil 
procćdait de ce que cette Princesse demeurait en la meni 
retenue, qu'EIle tćmoignait auparayant au lieu qu'il se per 
suadait et en ayait peut-etre persuadć la Cour de YieniMi 
u'EIlc applaudirait a cette proposition et s'y laisserait prea 
re. Ou m'assura meme, qu'ii ayait passć jusqueB a din 
que c^ćtait une Princesse pleine de dissimulation, ayec (fi 
on ne pouyait prendre aucune mesure. 
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ŁIV. De Łambres, Belation de Fambassade de Pologne. 

La Reine les princippaux Ministres et Senateurs yjo^ 

Sirent de pressantes instances e supplications mais sans 
de Sorte qu']l ma fallu yenir a i expedient qu'il (le E 
pourrait se seryir des Armes et du titre de Roi de Soei 
en toutes sortes d^actes, si non en ceux qui s'adresseraieok] 
ou s'expediraient ayec le Roi et le Royaume de Suede« sasi 
pretendre recompeuse pour le biens situćs en 3uea6 ąo 
ayait appartenu a ses Predćcesseurs. 



rREŚG. 



PBZEMOWA. Mr 

O MetodEie w badaniu histerji pehld^. 

między treścią historyi wyzwolenia, a historyi wyzwolonej 
ioliU\i w|iaitąJ5CRJ po'l jarzmo Btronnictw. Odmienne 
t^owanie narodu i jego SprzyinierKcńców w oliii dobach. 

ky apadek gabinetu pnisbiego [I] 

nojd dwó<!łi dzieł dla wystawienia tak różnych wypadków 
ipokatL l«i65 do 1608 i llj.'>S do 1680. £;c2Dikiem d)s oby- 

ich jert panowanie Jana Kaźmierza [CJ 

lie okreso l6->!> — ICW a lti58 — 1660 (i1a historyi polskiej 
BJ. Charakter wypadków nadzwyczajnych, Świetnych, dra- 
tycznycb w pierwiwym (ikresie, a przeriwny w drogim. Oba- 
i recem wzięto prowadza do poznania cz^m jest Polska, 
m tą Polacy, wyświecają dzieje dawniejsEe i późniejsze i 

>tJ4 drogę (^'^ filozoSi historyi polskiej [S] 

Ł filozofii dziejów polskich. Rys powszechnej anarchii i pa- 
rania prawa mocniejszego w wieku X [IJ] 

rię V tym wieku zjawiła Polska? Koniecznoió jej bytn . [IS] 
ie, ciągle sig powtarzaj%ce faktura w dziejach polskich, na- 
pogl^d na nie od Mieczysława I do Franciszka Józefa I. 
oowisko oBtatniego Piaaf a i oatatniogo Jagiellończyka wobef 
idy dynaBtyeznoaci. Czera jest prawowitosó dla Polski? . . [16] 
na {wwtarzających sig upadków Rzeczypospolitej polskiej: 
rortanne mi<ysce umdKenia Polski. Badanie faktu genity- 
iBgo pod wzglądem spófocznym. Nieobecność wiielkiej kul- 
' i Łradycyi w krajacli polskich, ich wielka odległość od 
iak oświaty greckiej, rzymskiej, romańskiej, f^ankoński^j. 
B^iliWRZe połoiienie munarcliii germańskich. Pojycia ri%- 

'e i społeczne Stowian dowolne i mdte [24] 

urodzenia Polski niefortunne pod wzgigdom politycznym 
listwa i poti>gi). Leł.y uiiędry Okuydentcm a Oryeot«m, 
lo otoczono naokoło od groźnych niL-przyjacJoł. Każdy z na- 



rndijw [liei-wolnj-cli, wsrlimlnwyrli , używał »j[incśltw»xi^u | 
toźPiiia. Wi-inkie il.i5/l,i PoUkn mimo fikie jinPHikud; da I 
xiiHtni0iiitych reeulUtów pod wiględem uświaty i połogi 

Chsrabler woli |iolKki<*5E'> iiawilii i uKiloliiIwuie tio oltnr i n-ysileó.! 

(Jhitrakler jei^ uinyalu: l.wórczoau i oryginnlnuać, Edoliiosc l 
doWHiiiR, ta ugodiiość, to walka t. durbem cjsisu . . . 

Teoi-ya o iatocie i duphu inrodu oi»irla ua treści jego dziejów i 
iia fakde ti^eiiityfEuyni : jest narudem-poc<4 i narodem- iołoie- J 
Kem. Ostawy iuiiirowiiiujc i pstyc. i'«6atiro stwarza, paotn, 
olialone znów priywrACn, zaiimicra, iniArlwychwfLąju. dojna- 
łości doatąpi/i tu iitc zdołał, to nie cfaciiti; zt^d cxe>t« n 
dal [imez iuiarubiv, l«uz zuuw dźwiga) gig iut)iiarcłu% . . 

W celu sgłgljieiiia faktu gcnityuKijegu potrzelis badać pociftU j 
jego składowych czyści kchiokłe i obn>baukjf>, oraz {locM^^J 
inonatvhii , zaŁćm podania [31] i I 

Kzecionu tourya ttómaciy wyptidhi ^a Jniia Kaimierta, KoDie<ii- | 
niwć auatawiuiiia liietoryi wyiwuleuis z bistoryf wy(iiti>lcniqj| 
iUectypoBpuIitej 

Historia Jana Kaźmierza jusŁ ikróeeuiiiiu całych dxii;jów ^ulłkkk 
i r/iicn Kwiatło iia wy[indki pi> tym Królu. Zarodek rt>xlMorav 
podczas tego jmiiow anią. Wypadki ih Jaiin Kaiimeria, >)iod- 
czas powstania r. 1^30 | 

Pięrwszeiistwo imleiące sig eprawoni paliinetgwyin preod rifdo- 
wemi udoi*odiiioiic iirzykłudaiiii u dKiuJów wzijjlami. itotbiofl 
Polski były skutkiem btgdów gnbJDotii nie zaś rz^du polriuege. ^ 

Powodem restaurucyi Polaki bywały kombinacye dyplomatyouie, 
przyczyna upadku wskrzeszonego Królestwa sial sig znów bl|4 
gabinetu polskiego w r- 1B31 

KSIĘtiA I. 
Sejm nalny r. Kt^S. Zernuni^ nklndun- i Hottkwą. Ugoda ll» 
iziaelu. Wy))raws wuJHk sprzymierzonych d« Danii pneclw 
SiwedOB. Wijijcie Teraoia. (Od Lipca do koócs roki łftóS.) 

ROZDZIAŁ 1. Sl-jiu warszawski. 
i'iorwBZc cKynności sc-jniowe; dwuziiacnue sUuowioku Aiialryi wo- 

brc refonjiy. Uprawa moskiewska i kozacka 

Palsne uchwały uujinowc , nugrady ha poświeceniu patryotycsDOf 

machina rządowa Kzeczypoiipolit^ , poatawa aąjum pełna 
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IU)/OZIA£i II. Zerwanie z Moskwy, ugodn z Kosakawi. 

Blacowisku Moskwy woboa PoUki, niianowieie it. powodu Austi^li 
i liuEuutwit. Powtói ue rukowikuie Mo^ikwy w Wiluic /orwams 
nktiidów. WtujeiuJin obłuda ...... 

Ugoda badziauku, ważuu dla uaroduwiMci ruakiig 



r-' 



}Atś ni. Kampania przeciw f>!:iVL'dimi iv krn,inch diiii- 
1656. W«ijcie Torunia pr^ez wojuk') aUBtryiicko- 
pnlslcie. 

sprzymierKonych przeciw Szwedom. Weigcie Alseii. 23 
WKigrie Tomnifi (.''""'"■'' przez I.iiIiomirskipKO, Nip. 
nitęilxy Królowę i Aimli^ł ...... 33 

KSTłfUA n. 
■ieprifjaiń BJ^dty Krulow.) i Instryi), n nieufnoMĆ 
[ikiMtaiai wJKiłfiifikiin I wamtitwtkiBi. Zt;ails iitran 
w Tarnniti. lOd Łi|Ka WA du Marca IGńy.) 

3AŁ I. Zamachy KróluWL-j na .\iiBti'yg i odwroŁnio. 
onki miedzy Leopoldem I i Jaacni Kaiiaiernaai przed 
VaĘO% do Torunia. Ich stanuwiako wobec zamierza- 

idów między Polską i Szwecy^ 40 

lawy polsko-iEwedKkiej do układów 45 

Jienia wiedeńskiego ^ahinelu wobec Polaki łoriiji^ Kró- 

do praewajji 47 

pieoie Królowej przeciw Atistryi. Posłowanie Księdza 
Óegl w Wiedniu. Jego dyploiii«tyo«ne pisma i pole- 

gabinetem 51 

ńki Maryi z austryafką hiórokrncy^ i z gabinetom wie- 
rsza luku strun obydwóch 08 

lAŁ I[. ProŻTif nnitownrin T-goAy między RTłłjinMjimi 
skim, łtisiifz uprzi;dniego krjngresii. Hlińr 
!|m>dowy t pr)Wodu tajemnego wywiessienin z Krakowa 

Postów moskiewskich. 
pbineŁu warsziiwskietro dana austryackieina. Projekt 

l Sprzymierzonych w Toruniu 64 

ryaoka i polsko w olwaHóra przeciwieństwie. Gabinety 

polski w wyraźnej uieuftaoSei ku sobie I!8 

Posłowie bpK paa/porlów w I'o1bcc. Kpnry o kopalnia 
{bJBZenio poiiitkowbgo wiijsks. Udpiawienie Olazow- 
I Wiednia 76 

r' KSICGA m. 

usgnss torniiskiega i spjmn wamzawskii^go. Ityploma- 
ynnoici po<lcza.<i SFJtun i pu Brjuiie prz^il kongreaein 
ollwskiiu. lOd Marca de kuńu Llpua KW.) 
5UŁ 1. Polityka Polaki i AusŁryi w chwili zbliżającega 
si^ kongresu toruńskiego. Czyunuśui te^iŁ. 

ifbrn ])olakiei;o miaiiuwiuiu Kr61owuj U-1 

b ' ttrunnicitw poIrtyoEnjcli w Polsce, iob postawa wo- 
teru. Ltibuininiki . 37 
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loek Holaadyi x Elektorem 

^na politjka Uoluidyi 144(^'| 

nia SprEjmierisBcó^i w krajach, daóskioh 

a wycp} Fenoe, bŁtbU pod Fionią, potycska Polaków 

ROZDZIAŁ IL Wyprawa pomorska, 

liiośei do wyprawy pomoreki^ t powotlu Frnttcyi i Ekktora 156 

łady aastrysnko-polskio wi^tędem wyprawy do Pumoraa . . . IGO 

MKkiidy ta strony Elektora du wyprawy pomorłkiej 163 

i fiOZDZlA£, ni. KlgMka Jenerała Souchei w Pomona, a zwy- 
cięstwa Hetmana polnei^o Lubomirokiego w Prusach, 
me operaoye Jenerała Souches w Pomorzu, wymarsi Sprzy- 

Dw do t^ prowincyi 187j 

Oblęfeenie Szczecias. Kloaka i odwrót Aiutryaków ITS-fl 

CEjTuiości wojeane Lubomirskiego w Prusach 

Operacye SpraymierzeAców w Pomoriti siwodikióm i w Prusach. 

ROZDZIAŁ IV. Dyplomatyczne i wojenne stanowisko Danii 

w r. 1C59. 

Zgnbna inlerwencyn inooaretw mortkjoh w sprawie dońskiej . . . 

Leopold 1 i morskie mocarstwa wobec Danii 103 

Poalspowanie Posłów pot^g monkich wobec Fryderyka III, a Ka- 

roU Gustawa wobec Postów. Itospocięt^e rokowania międcy 

Daiijf i Szwecyt 197 

Zwycicztwa Danii mianowicie w Fionii. Karnosi: Mojskn poUkiegu 

w kn^ach duńskit^L 201 

KSIĘOA V. 
Przygotowania du kongresn między Poliiką i jtj Spnyiiii«- 
nedMni a Siwwyą. Jego otwarri« i pierw NSe-cijniDa^ei. |04 

WrifJnia 16&» do Lattga I660.| 
ROZDZIAŁ Ł Układy poprzedoicze między Polska i Spray- 

Zbliianie lię kongresu a07 

Spory o mieJBCe kongreen 210 

Przybycie Komisarzy na kongres oliwski 213 

Ci^ dalszy okładów przygotowawczych do kongresu 217 

Sprawa duiiska wobec kongresu , minnuwicio wobec Polaki 



ROZDZIAŁ II. Pierwsze ozynuosei kougrcsu. 
Wymiana propozycyi migdzy Komisarjtami polskimi i sswcdEki- 

mi i L d 

Udpowie[|x trzech mocarstw na deklai-acye Sswucyi 
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Fahiywe polMnua paUMfo jabawtN, iagit i 

kruki Ąn oit^iirrftMjrh nktaiła* la S«war]tf H 

fipiay KoduMTsów pobdocłi 2 Tutlami ilanskim i Łnl-nitcrakiaŁ 

ŚMitfrć Karola OmUm ... ;">! 

KSIĘfiiTI. 

Kmsna atimki imI imierri Karali 6»Uwa I9 uwwia tnk- 

laU. i(M Harra Ja Majm ItfO r.| 

ROZDZLU. I. Skutki śnuerri Emrala Goatawa. 

Wpijw tego wypadku na *pTS«t Polski i na Sprzjma-neńcriw, tn- 

dziei hu Duif , nuaaowicie na Fr^der^ka Ul i aa Lddwikt 

Maryc, todiiei na l^liwrcb Sfimstro* polskich MS 

NieigmlDe idanta Piriaków cbeącyei oamiTtnie p<Atija i Spriy- 

mimĘÓi^w prairn^jfk njkc<«3ni>- »pn»»ć . , Wl 

BOZDZiAi. U. Czynanaci kongreiu oliwikiego i i«h pi aar w a aia. 

rUad; w 0)ivie nad projyktem d^> mUli-emej n^Mly ' |H 

Zcrwanir konąreBiŁ. Klfika Króloirej .'. -. 3M 

B0ZUZLV2. Ul. Daluj ciąg i ukoDcmaie ri^tiuiotei kOB- 
grt»Q-mjtb. 

Nowe rukowasie aa koagmie 1t$ 

Zalatwiaoie wizelkich tjiraw Bporayi^ tiiifdi}' P-itakf i Siwtcn V 
B«2(irawy aadartjkaliuiut7ca^«mi«vo«ol>tiw»e*praweleklorakicb. 391 
Zalatwieoie apran t;L-z%uycb b!£ Ceiana i jegv> Spnjmwraenców. SM 
Ostatnie rozprawy na kongresie. Un>ciyita wymiaiia artykułu pro- 

Dtnl^cyjDego. Uczrienie parnie kougrein 300 

RUZDZIAŁ IV. Ralyfikacya trakuta. Zawarcia ugody >iw«ds- 

ko-duiiaki^, Uwagi nad znacieiiieiii i owocaiui pokifjn 

oliwikicgo. 

Podpiiani* (lokoja oUwskiego SOS 

Tmdnuici «o 4o mtyfikacyi traJcłata otiwskicgo. Marud pul^ a- 

■>l'i". "'Mty tylko o itrouiiictsacli 311 

Staiiuwuli.i liflnii w dobie koaL-s^cugo ii« kongresu, wtiływ pukaju 
V na «i>i-»wi' diULik^ , pokuj między Daiu) i ^iMeeyĄ 
V twrwcB) w KupotLbwU* , . . . . M7 



i ikuŁki pokojn oliw«Vin^o ćU mocarstw pojedyńciiych 

:ale.) Eunipy ! 

Menie 1 tkntki trakuta oliwskiego w izcEegńlnuici dla Pulaki 
Ifod w^Klgi^in HewNg)i'xii)'iu. ICo/cliwianie i )iudku[iuDie Tnii- 
liltwk polskiego, iiróldwa glówiiij wiDowajc-n.yuic ; 



DOKIIMENTA 

ilo 1 tomn liiHtoryi wyKHulDnrj RxecKy|io)ipolit^J. 

l{miwaKilBiii'potialBtwa pohkiego k rokowali z PoBłaini W. Keig- 

uia iiiiitjkiewNkivgo w Wilnie, Eclnią^y Września 16&6. Nft- 
leżj du utr. 17 

loitrukcye dla {lełuomneuików poUkich do układów wileóskicli; 
ifturieraj^ce wariiuki pod któremi W. Ksigciu następstwo na 

tron [>ol3ki przyrzec mogi(. Nalepy do str. 20 

Barou Lisola dunosi Leopoldowi I, no Bisktipi poUcy założyli 
protesŁacyg przuoiw ulekuyi Króla uiekatolika, przyza^u się, 
ie na Biskupów wpłyną) , aby elekcyi W. Kaiycia przoezko- 

diić. Należy do atr. 20 

Piamo Wychowskiego do Królowej, dnna w Czechryoie dnia 

,3Sgo I.ipua ]liT>8. Wyohowski oznajmia Króluwoj, tu uderzy 
m Moskwg, pra^cDie przyjazdu Króla dla podnieueuia duclia 
mifdsy ludem. Nalepy do «lr. 26 

bouiesieute Monleoucuolego o zajęciu wyspy Soudorburg (Al- 
aen). Souderliiirg d. IH Grudnia 1(>5S. Należy do sir. 31 . . 
Rada wojenna w Sonderhurg d. 23 Grudnia 1G58. Należy do 
itr. 32 

. Pamigtuik poselstwa braudeburekiego oa Dworze duuakim 
wystosowany do Królaw^j polskiej. Donosi o pogłosce , ie 
Polska tajemuie rokoje le Szweey^, ostrzega przed pośpie- 
chem do pokojo, przypomiua, co Królowa o Szwedach nieda- 
wno twierdziła, wystawia niobezpieezeńBtwo odrębnych ukła- 
dów z wis roto mnyiti Szwedem. Należy do str. 50 

i. Pismo OlHzowskiugo doUr. Portla w pierwszych dniach Sty- 
cznia 105)5, w któreju Poseł wzywa Cesarza, aby zaJogę au- 
Btryackq z Krakowa wyprowadzić albo z mnie jazy u, ulgy Rze- 
czypołpolitej w wydatkuth na wojsko posiłkowe przynieść 
raczył. Wyrzuca, że Dwór cesarski niewlaściwE tytuły Carowi 

nadaje. Należy do str. 5d — &8 

Deklaracya Rady Benatorskiej dana w iniieuiu Króla Postowi 
cesarskiemu Franciszkowi Lisola, w Toruniu itUgo Urudnin 
IGóiJ. Zawiera skargg na Komisariy moukicwakich w Wilnie, 
na pojmanie Gi^sitiwskiego , ucliyleuie pośrednictwa cosar- 
skie|{o, zuprtiszouie na kongres torański. Należy do «tr. 6i 

lleklnracyu Rudy aonaturakiej dana nadzwyczajnemu Postowi 
Juualiiłiuu, £ obu^u pud Turuuiuui 1^3 LiElupudii llJ:>», za- 
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że Jotąil Subneriii oil Cesarza wyriagrotlKonym 

! lOBtał. NBkiiy du str. U& x 

~ Kollowratli i Lisola du Cesana d. 8 Czerwca ]65!l: zawiera 

Dpit ruuliu wcijak puUkioli. NaJcż; do atr. 12H 

Dl lDslrakc:ye ccHarsku; dla PohIów. LaKeiiburg 3U Maja llł5!ł; 
■awierąj^ liczne aBtci>(itwa diii l'oUki w celu BkłoniuDiB jej 
do Rp6td£iatauiiL w wyprawie do Pomorza szwedzkiego. Na- 
leży do sU. 131) , 

Ul. Piimo Kollowratba i Liaoli do Cesarza, H Czerwca 16A9; 
lawiera wyliuzenie korzyści dlu Auatryi z przyjaiui z Mo- 
ikw^, mianowicie w razie ekonu Króla. Należy do atc. 133 xj 

UL To samo pismo zawiera obawy , aby .Moakwa, jai wielce 
gcoźaa potęga, korouy polskiej gwałtem albo układami uie 
nabyła. Należy do str. li)3 x 

IV. Inatrukcye cesarskie dla Posłów w Polsce, Wiedeń ^Igo 
Caerwca 1659; zawiorej^ nowe uat^pstwa dla Polaków, aby 
ich do rychłego spóldzialauia w Pomorzu ezwedzkiem i Pru- 
eiech królewskich akionic, oraz przyrzeczeuie 200U dukatów 
dla Wojewody poznańskiego, ż^dsjiie, aby Cesarz 1 Król 
duński pod równemi waruokomi z, Polska układem zostali 
obJ£ci, rozkaz Dieoddzielouia si; od Posłów elektorakicb , 
warunkowe przyzuauie tytułu „Potoulissinnia" Królowi pol- 
skiemu. Należy do atr. lób 

LV- Friąuet do Ceaarza, Haga 2S Listopada Itjbó; Ajent ce- 
sarski donoai o zamiarze rokowania Poała polskiego i o in- 
trygach francuzkich. Należy do str. 140 

LVI. Wyciąg z protokółu tajemnych uchwał Zjednoczonych 
Stanów holeaderskicb , Uaga 7 Marca ItiljU^ zawiera odpo- 
wiedź na podanie Posła polskiego, oznajmienie, że wybie- 
ranie cełł pmez l^iwedów byłoby ni eilugud noście dla Uolan- 
dyi , przypomnienie traktatu tyczącego aig obrony Gdańska 
etc. Należy do str. 141 

tyn. Odpowiedź Protąktora Anglii dana Posłowi liulender- 
akiemu Nionport, Protektor przyjmuje propozycyj; Uolandyi, 
aby spoinami wpływami pokój miedzy lirulauii szwedzkim 
i duńskim sprowadzić, gani jednak zamysł Uolandyi wypra- 
wienia Uoty na Morze baltyukie, utrzymuje, żu on to uczy- 
nić może, lecz jedynie w celu pogodzenia obu Ki'óiów pro- 
teslaiickicb, potgpia wszelkie atusuuki i jakimkolwiek Kró- 
lem katolickim, służalcem papiesmu lub czeioielem innych 
bałwanów, doradza odprowadzić Klekiora od przymiema 
sAustrj^. Mależy do sir. 142 

LVIII. Cesarz do łnąueta, Rezydenta w Hadze, Wiedeń 19 
Listopada lUliS; Cesarz wylicza gwałty przez Stwedów od 
pokoju weatfaUkiego popełnione, chwali wystąpienie Uolan- 
iyi przeciw Szwecyi, zapytuje j^ , czy do przymierza zechce 



US.MM, B Pnnlowi ewRinu nakwntje dciatać nttrołnie i fa- 
waze w poiMznroieiiiu i I'oBt«ini bi>xpańikim, «IektocskiBi , i 
polikim i I Ksifciem Naisau. Nalepy do «tr. 147 .i 

XXIX. Kriinet io CsBans, Iliga w po>owie Grndnia 16118; v> I 
niera cbraz [mlitjcznego i Epółecznego poitępowmw r^Ni- ) 
blikanón. Nnleiy do »tr. 149 ' 

XXX. To Mmo E dni* 23 Liatopada \H5^. Kalety do rtr. 149 . 

XXXI. DziODDik MoDtecneuotego , 28 Miys IB-^iO; Eiiiri«ra opił 
oblfienja t riedricłiBode pnez Spnymieripńców. Nalety d6 
fltr. HI 

XXXII. Donicnenie z olmKu MontecucuoleKn It Czerwos I669i 
mwiera pochwafg t;xiintiee kiego , udeniaiiie Uprtjimeri^i- 
ców na wyspg >'enoe, a Uiamieckiego na Fionij. Naleiy da 
Blr. 166 

XXXTII. Dziennik MuDlccncuolego , 30 Kwietnia 1669; lawien 
Edanie Hchwerina (nioprzychytnego kaadydatarze aastryac- 
kifj), ie Polacy wyniesieniu Arcyksigoia na tron »% pneoi- 
wni. Naie*y do str. 159 

XXXIT. Elektor braodeburtki do Cetarza t oboin pcd Teppin- 
geti, 8go Sierpnia 16^9; Uuraacty, ciemu byl wyprawie do 
Poniona prEecinnym, jednakJbo pnyrzeka spóldzialanie, leci 
pod warunkami. Naleity do etr. 160 

XXXV. Jan KaźmierK do Ciamieokiego. Król nakazuje Wojo- 
wodzie, aliy 2000 jazdy pod Piagec/ynskim do Pomorza wy- 
stał. Naleiy do str. ir,3 

XXXVI. Punkta, które sobie Klektor hmndełinrski, zezwalając 
nn wypraw; pomorekf, wymówił. Naletiy do sŁr. 16G . . . 

XXXVII. Odpowiedz ceBaraka na powyłaze warunki odcielonk 
Posłowi bran dębu rakiem u. Wiedeń 2 Lutego IGCiO. Nalet^ 

do Btr. le? I 

XXXVin. Leopold do Montecucudlogo, 13 Wrzelnia 1669; C«- 
■ani WEywa feldmarszałka, nby Elektorowi za jego prel«n- 
sye do Jsogorndorf zgrabnie II>0,000 tnluów ofiarował. Na- 
My do alr. 1S7 . . ^ 1 

XXXIX. .SouubSB do Monteoucnolego, Damm 1 Września 166^ 
donoai o rotporzfdzeniaoh , które w celo oblgżeiiia Seoie- 
cina poczynił. Należy do str. 169 u 

XL. Mootecueuoli z obozu Sprzymierzonych w TribseeB w Po- 
meranii, 28go Wrzeinia 1668; donosi o przejściu bagien i 
Punny, tud/ict zajęciu KIcmpenau i zamku Loitz pnei 
Sporcka utc. Naleiy do atr. 170 ł: 

XLI. Poalanowienie Rady wojennej w Tribacea co do rocbów 
wojaka, rozkazy do pojedynczych Komendantów. Nalsiy do 
8tr. 171 i 

XIdI. Moulecucaoli t obozu Sprzymierzeńców eto., 8 Paidliar- 
nilia 1659; donosi o przybyciu Admirała WrangeL - Nnieły 



t Wyciąg t liitów Jeneratn Souchcs pne;; Monte cucuolego 
iUendnrf 28 Września 1659 iicnyniony. Uwftp Feld- 
1 nad kałdytn punktem, zMjnnie t<vierdxeń Jene- 
^ wytknięcie litędów, któryoh się Jonentt podcms obl^- 
ft dopuścił. Nalały do str. 173 — 177 . . . . 
^ MontecDcaoli z obozu pod Itichtenbarg 17 PaidE. 1G5!)', 
npieiye klęska szwedzkiej jazdy pod Stralaundem i zajgcie 
iimka Spanckaii prEi32 Spriymierzeńców. Nnleż-y do str. 182 
pT, Monte cacuoli z obozu pod liarth ostatniego Paźd«, 1659; 
dunoBJ o oblg^enin twierdz azwedskich i o wzigciu Ucker- 

aiitady. Należy do str. 183 i 

■ŁTl. Montecucuoli donosi z głównej kwatery w Urimm, 23go 

Lolego 16fi9, o wzigciu twierdzy Detntnin. Naleiy do str. 1S4 i 
"•II. Montecncpoli donosi z Meklemburga dnia 8go Grudnia 
16B9 o uderzeniu Szwedów na Brandeburazyków. Należy 

lio str. lea I 

'*n. Ileistor do Ceaarea 28 Grudnia 1659 donosi o nadzwy- 
c*aJByiii głodzie w obozie auatryackim i polskim. Należy 

do Itr. 197 L 

■*- Liczba wojska austryackiego w dniu 9 Maja 1659. Na- 

^*y do str, 187 L 

"■■tto Jana Kaźmierza do Elektora z Warszawy d. 10 Kwie- 

'^ia 1659; Król nie w%tpi o Btaloaci Fryderyka Ulgo, Ijka 

C jednak, ie Dania do cdrgbnego pokoju zniewolona bg- 

*«*«. Należy do str. 191 i, 

■(■OiniBit* akargi na Polaków obwinianycli o rabunek i ró- 
^*»ego rodzaju gwałty. Przeciwnie wychwala Król duński 
**Cztwo i karność wojaka polskiego. Należy do str, 206 i 206 Li 

r)e Lnrabres, Poseł francuiki, donosi swemu Dworowi, że 
**Tólowa zażądała od niego wyciągu z raportów Barona Li- 
^la do Wiednia, aby ostrzedz Jana Kaźmierza i odprown- 

^Bić go od Anatryi. Należy do str. 220 i.} 

- Ten sam donosi , że Królowa i główni Ministrowie nale- 
gali gorliwie lecz daremnie na Jana Kaźmierza, aby sig 
irzekł tytułu i berbów szwedzkich. Należy do str. 256 . . li 



Dokumenta wyjaśniające apór międzynarodowy Jana Kaźmierza 
esarzem Leopoldem Iszym , przez omyłka opuazczone , w drugim 
ie Lago dsiela umieszczonemi zostaną 



PowyżBzc dokumenta wzięte z oryginałów, lub z kopij auteniy- 
ich {po większej czgsci prze* gabinet polski austryackiemii ud^ie- 



Xtl 

lanych), zuajdi^%cych się w archiwum taJDcm wiedeńskiem (A 
lićimes Haus-y Hof- und Staats-Archir), albo w wiedeńskiem ari 
wojny (k. k. Kriega-Archiv) , albo też w archiwum cesarskiem i 
ryum spraw zagranicznych w Paryżu, w Berlinie etc, jak to w 
miejscu powiedziano. Rzeczy w powyższych świadectwach o]>u 
(znakiem .... oznaczone) s% podrzędnej wagi, albo do obecnego 
miotu nie należą. 
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